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Dzisiaj w Echu 
Dnia dodatek 
o obchodach 50 
rocznicy protestu 
Radomski Czerwiec

POCZĄTEK AKCJI ZBIERANIA PODPISÓWWYDARZENIE

W Radomiu zawiązał się komitet refe-
rendalny, w skład którego weszli mię-
dzy innymi przedstawiciele Stowarzy-
szenia Lepszy Radom, Bezpartyjnych 
Samorządowców, Stowarzyszenia Re-
presjonowanych i Internowanych 
w Stanie Wojennym, Klubu Inteligen-
cji Katolickiej w Radomiu i stowarzy-
szenia Radomski Czerwiec 76. Inicja-
torzy utrzymują, że to działania spo-
łeczne, podjęte przez mieszkańców 

niezadowolonych z zarządzania mia-
stem. Ale powiązania polityczne z par-
tiami prawicy i skrajnej prawicy są bar-
dzo wyraźne. 

W środę, 27 maja komitet złożył 
wniosek o przeprowadzenie referen-
dum w sprawie odwołania prezydenta 
Radomia i radomskiej Rady Miejskiej 
do Komisarza Wyborczego i Urzędu 
Miejskiego. Tego samego dnia rozpo-
częto też zbieranie podpisów 
pod wnioskiem. Aby referendum zo-
stało zarządzone musi ich być około 15 
tysięcy. Komitet ma dwa miesiące 
na ich zgromadzenie. Po weryfikacji 
ich prawdziwości komisarz ma dwa 
miesiące na ogłoszenie terminu głoso-
wania. - Spodziewamy się, że referen-
dum w Radomiu odbędzie się we 
wrześniu lub październiku tego roku - 
mówił Filip Waligórski, pełnomocnik 
komitetu referendalnego. 

Filip Waligórski ogłosił to podczas 
konferencji prasowej zwołanej na placu 
Corazziego w Radomiu. Spotkanie 
przerodziło się w polityczny wiec 
i awanturę. Na placu pojawili się prze-
ciwnicy Radosława Witkowskiego, pre-
zydenta Radomia i zwolennicy jego od-
wołania. W większości emeryci lub 
osoby w wieku emerytalnym.  

Na placu Corazziego zjawił się pan 
Andrzej, mieszkaniec Radomia, które 
oświadczył, że jemu w żyje się dobrze, 
a miasto się jego zdaniem rozwija. Po-
dawał przykłady między innymi lot-
niska, nowego stadionu hali sporto-
wej. Ale tłum emerytów szybko go za-
krzyczał, poziom agresji rósł z minuty 
na minutę. Zaczęły się krzyki „precz 
z komuną”, mężczyznę wyzywano 
od złodziei, prowokatorów, tępych 
łbów. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Jest wniosek 
o referendum
W środę, 27 maja został złożony 
wniosek o przeprowadzenie refe-
rendum w sprawie odwołania pre-
zydenta Radomia Radosława Wit-
kowskiego oraz Rady Miejskiej. 
Ruszyło też zbieranie podpisów 
pod wnioskiem. 
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W środę ruszyło zbieranie podpisów pod wnioskiem o przeprowadzenie referendum w Radomiu.
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie umiarkowane i duże, w sobotę możliwy przelotny deszcz

Barometr 
1020 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 24 km/h 

Biomet  
niekorzystny/korzystny

Dzisiaj

Dzień

20°C  4°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
10°C 23°C 

Sobota

Dzień Noc
11°C 23°C 

Niedziela

Dzień Noc
11°C 23°C 

Będzie zadaszona scena z kuli-
sami, ustawione na zboczu 
ławy, na których zasiądzie 
około 150 osób – tak mniej wię-
cej będzie wyglądał leśny amfi-
teatr, jaki powstaje na Krakowej 
Górze, tuż pod Borkowicami. 

- Nasza Krakowa Góra jest 
jednym z piękniejszych miejsc 
w regionie. Od dawna na szczy-
cie stoi kapliczka, która ma 
szczególne znaczenie histo-
ryczne i religijne. Z kolei dwa 
lata temu zbudowaliśmy ka-
mienną wieżę widokową, a te-
raz będzie jeszcze amfiteatr. 
W ten sposób powstanie na Kra-
kowej Górze ładne miejsce, 
gdzie będzie można się spotkać, 
zorganizować wydarzenia. 
Na pewno amfiteatr będzie 
miejscem dla naszej dorocznej 
majówki na Krakowej Górze, 
która odbywa się co roku 
w ostatnią niedzielę maja. 
W tym roku amfiteatr będzie 
jeszcze nie gotowy na majówkę, 
bo zakończenie budowy zapla-
nowane jest na wakacje – mówi 
Robert Fidos, wójt Gminy Bor-
kowice. 

Inwestycja ma na celu zago-
spodarowanie atrakcyjnego te-

renu w otoczeniu przyrody, z za-
chowaniem jego naturalnego 
charakteru, co sprzyjać będzie 
organizacji koncertów, festy-
nów, warsztatów oraz innych 
inicjatyw plenerowych. 

Całkowita wartość zadania 
wynosi 347 848,99 złotych, 
z czego gmina pozyskała dofi-
nansowanie w wysokości 193 
000 złotych z Europejskiego 
Funduszu Rolnego na rzecz 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 

Pozyskane przez gminę pie-
niądze stanowią istotne wspar-
cie dla realizacji inwestycji i po-
zwalają na jej sprawne przepro-
wadzenie. Budowa leśnego am-

fiteatru przyczyni się do zwięk-
szenia atrakcyjności turystycz-
nej gminy Borkowice, a także 
stworzy nowe możliwości inte-
gracji społecznej i aktywizacji 
mieszkańców. To kolejny krok 
w kierunku rozwoju lokalnej in-
frastruktury rekreacyjno-kultu-
ralnej oraz promocji walorów 
przyrodniczych regionu. 

Sama Krakowa Góra jest du-
żym wyniesieniem. Widać z niej 
nawet Radom i przy dobrej po-
godzie – olbrzymie tereny połu-
dniowego Mazowsza. Krakowa 
Góra zajmuje powierzchnię pra-
wie czterech hektarów i jest wła-
snością Gminy Borkowice. 

Krakowa Góra to jedno ze 
wzgórz Garbu Gielniowskiego 
o wysokości 280 metrów 
nad poziomem morza. Swoją 
nazwę wzgórze zawdzięcza le-
gendzie związanej z pobytem 
króla Kazimierza Wielkiego, 
który wędrując, trafił na wzgó-
rze, z którego widok przypo-
mniał mu wzgórze wawelskie. 
Wśród miejscowych przyjęła się 
nazwa podana przez króla: Kra-
kowa Góra. 

Góra była miejscem, gdzie 
okoliczni mieszkańcy chronili 
się w czasie potopu szwedz-
kiego. Korzystali także z niego 
powstańcy styczniowi. W 1915 
roku doszło tu do potyczki po-
między wojskami niemieckimi 
i rosyjskimi, a w czasie II wojny 
światowej tu właśnie odbywały 
się szkolenia żołnierzy Armii 
Krajowej i Batalionów Chłop-
skich. Ksiądz Jan Wiśniewski, 
znany kolekcjoner, krajoznawca 
i regionalista, w 1925 roku zorga-
nizował na Krakowej Górze uro-
czystości. Na kopcu ustawiono 
krzyż z datą 1918–1925. W 1933 r. 
z okazji 250-lecia odsieczy wie-
deńskiej zbudowano kaplicę So-
bieskiego pod wezwaniem 
Matki Bożej i Przemienienia 
Pańskiego. W jej ścianach i ołta-
rzyku umieszczono ziemię 
z Ziemi Świętej i kamień z Góry 
Tabor. 

Krakowa Góra jest również 
osobliwością przyrodniczą − 
występuje tu zjawisko tak zwa-
nego cienia opadowego, czyli 
mniejszej ilości opadów na za-
wietrznej stronie wzgórza. ą

Budują amfiteatr na Krakowej 
Górze w Borkowicach
Antoni Sokołowski
Gmina Borkowice

Trwa niecodzienna inwesty-
cja - budowa leśnego amfite-
atru na Krakowej Górze 
w Borkowicach. Już w te wa-
kacje amfiteatr stanie się 
miejscem spotkań, rekreacji 
i wydarzeń kulturalnych.

Na Krakowej Górze, tuż pod Borkowicami w powiecie 
przysuskim. powstaje leśny amfiteatr.
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Rok po narodzinach 
„Solidarności”, 
w czasie „karnawału 
Solidarności”, 

w gdańskiej Hali Olivia zorgani-
zowano „I Przegląd Piosenki 
Prawdziwej »Zakazane Pio-
senki«”. W czasie festiwalu ar-
tyści pozwalali sobie na więcej 
i przemycali w tekstach swoich 
utworów treści, za które we 
wcześniejszych okresach mo-
głyby ich spotkać konsekwen-
cje, bo państwowa cenzura 
obawiałaby się, że godzą w do-
bre imię „przewodniej siły na-
rodu” albo „przyjaźni” polsko-
radzieckiej. Jedną z piosenek 
zaśpiewał Andrzej Zaorski. 
Tekst utworu napisanego 
przez Tadeusza Rossa opo-
wiada krótką i frywolną histo-
rię o parze na pikniku. W pio-
sence o Tadeuszu i Zosi, którzy 
do lasu „wzięli dwa piwa i tro-
chę wałówki”, nie było ani 
słowa, które bezpośrednio na-
wiązywałoby do ówczesnego 
ustroju PRL czy sytuacji mię-
dzynarodowej. Publiczność 
bezbłędnie potrafiła jednak od-
czytać zawoalowaną aluzję 
do społecznych obaw, które 
mimo trwającego „karnawału” 
nadal były obecne. Słowa 
o tym, że na „skraju kocyka 

czerwone stoją mrówki”, od-
nosiły się do żołnierzy radziec-
kich, których interwencja - jak 
na Węgrzech w 1956 roku czy 
Czechosłowacji w 1968 roku - 
mogła zakończyć polski „kar-
nawał”. Wpadający w ucho re-
fren „wejdą, nie wejdą” pozwa-
lał nieco oswoić te obawy 
i nadać im ironiczny dystans. 
Dziś, choć żyjemy w zupełnie 
innej rzeczywistości politycz-
nej, znów z niepokojem spo-
glądamy na wschód. Poczucie 
bezpieczeństwa burzy nam 
trwająca już czwarty rok wojna 
na Ukrainie, ale i nieprzewidy-
walna polityka Stanów Zjedno-
czonych, których rząd zapo-
wiedział właśnie redukcję 
obecności swoich wojsk w Eu-
ropie, w tym w Polsce. Ma to, 
według wiceprezydenta USA 
JD Vance’a, „zachęcić Europę” 
do wzięcia większej odpowie-
dzialności za swoje bezpie-
czeństwo. Politycy roztrząsa-
jący problem czy Amerykanie 
wyjdą, czy nie wyjdą z Europy, 
powinni mniej koncentrować 
się na emocjach i wzajemnym 
wytykaniu sobie błędów w bu-
dowaniu relacji z rządem USA, 
a bardziej na wzmacnianiu eu-
ropejskich więzi i własnego po-
tencjału obronnego.

WYJDĄ,   
NIE WYJDĄ

Marek  
Mazurkiewicz 
publicysta

Dziś 148. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
217 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.25, zachód 
o godzinie 20.43.  
 
Dzień będzie trwać 16 go-
dzin i 18 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 29 mi-
nut i dłuższy od najkrótszego 
w roku (21 grudnia) o 8 go-
dzin i 36 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Augustyn, Emil, Ignacy, Jaro-
mir, Just, Justyna, Maria.

28 MAJA 2026
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Ś Sejm uchwalił ustawę o no-

wym podziale administracyj-
nym Polski. Utworzono 49 
województw. Radom został 
stolicą województwa.

1975
KALENDARIUM

W Zawadzie Starej urodził 
się Jan Gogacz, ksiądz. Pra-
cował w Pionkach i Rado-
miu. Zmarł 5 maja 2017 roku.

1932

W Radomiu urodził się Ry-
szard Swat, znakomity ko-
larz, trener kolarzy, w tym 
Ryszarda Szurkowskiego. 
Zmarł 18 czerwca 2022 roku 
w Radomiu.

1935
Urodził się Witold Tomasz 
Kowalski (na zdjęciu), wybit-
ny radomski artysta malarz,  
absolwent warszawskiej Aka-
demii Sztuk Pięknych. Zmarł 
5 stycznia 2024 roku.

1944
W Białobrzegach odsłonięta 
została tablica pamięci Aro-
na Goldfarba, który się tam 
urodził. Założył firmę GIII Ap-
parel Group. Zmarł w No-
wym Jorku w 2012 roku.

2023

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Anna Wyszkoni na jesień szykuje swój 
siódmy album o rockowym brzmieniu. 
A nam zdradza, że jej wielką pasją stają 
się właśnie... skoki spadochronowe.

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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Radom jest kolejnym miastem , 
w którym odradza się pomysł 
referendum w sprawie odwoła-
nia władz miasta. Po referen-
dum w Krakowie i pozbawieniu 
władzy prezydenta Aleksandra 
Miszalskiego pojawiają się zapo-
wiedzi kolejnych referendów. 

W Radomiu inicjatorami re-
ferendum w sprawie odwołania 
prezydenta Radosława Witkow-
skiego i Rady Miejskiej są przed-
stawiciele Stowarzyszenia Lep-
szy Radom, Bezpartyjni Samo-
rządowcy, Klubu Inteligencji Ka-
tolickiej w Radomiu czy stowa-
rzyszenia Radomski Czerwiec 
76. Teoretycznie więc to poza-
partyjna inicjatywa mająca wy-
glądać na oddolny ruch spo-
łeczny niezadowolonych z rzą-
dów aktualnych władz miasta. 

Jednak wszyscy są mniej lub 
bardziej związani z prawicą 
i skrajną prawicą. W mediach 
społecznościowych przedstawi-
ciele tych środowisk nie kryją 
swoich poglądów. 

O tym, kto wychodzi z pro-
pozycją referendum w sprawie 
odwołania prezydenta Radomia 
i Rady Miejskiej pisaliśmy w po-
niedziałek, 25 maja. 

Pełnomocnikiem komitetu 
referendalnego jest Filip Wali-
górski, to przewodniczący Sto-
warzyszenia Lepszy Radom 
i szef Bezpartyjnych Samorzą-
dowców w Radomiu. W 2023 
roku do Sejmu kandydował z li-
sty Komitetu Wyborczego 
Bezpartyjni Samorządowcy. 
Bezpartyjni Samorządowcy za-
warli porozumienie z Konfede-
racja. A w ostatnich wyborach 
samorządowych na prezydenta 
Radomia był związany z komi-
tetem Roberta Prygla. 

Inny z przedstawicieli komi-
tetu referendalnego to na przy-
kład Andrzej Sobieraj, prezes 
Stowarzyszenia Represjonowa-
nych i Internowanych w Stanie 
Wojennym. Ten sam Sobieraj 
startował na przykład do Rady 
Miejskiej Radomia z list Prawo 
i Sprawiedliwości. W komitecie 
jest także Jan Rejczak, przewod-
niczący Klubu Inteligencji Kato-
lickiej w Radomiu i były woje-
woda radomski. Jan Rejczak 
także jest związany z Prawem 
i Sprawiedliwością. Przez lata 
startował z list tej partii do Sej-
miku Województwa Mazowiec-
kiego. 

Na razie Prawo i Sprawiedli-
wość oficjalnie nie wyraża 
wsparcia dla działań referendal-
nych. Chociaż wielokrotnie jej 
działacze „straszyli”, że taki 
ruch jest możliwy. Czy teraz włą-
czą się w działania komitetu 
pod własnym szyldem, czy będą 
próbowali podtrzymać narrację, 
że referendum to oddolny, spo-
łeczny pomysł? 

O stanowisko w prawie refe-
rendum zapytaliśmy posła 
ziemi radomskiej Marka Su-
skiego, szefa lokalnych struktur 
Prawa i Sprawiedliwości. 

- Rozpatrzymy nasze zacho-
wanie w stosunku do takiego 
wniosku, kiedy on się pojawi. 
Myślę, że w tym tygodniu zbie-
rze się zarząd i podejmie decy-
zję. Natomiast wśród obywateli 
jest oburzenie nieudolnością 
władz Radomia, trwonieniem 
pieniędzy, zadłużaniem miasta, 
bezczelnymi różnymi pląsami, 
ostatnio sadzeniem drzewek 
pod wiaduktem, zapraszaniem 
Jasia Kapeli. Miasto stoi na gło-
wie, prezydent popełnia błąd 
za błędem. Poza tym jest wyjąt-
kowo leniwy i nieskuteczny. Ja 
osobiście uważam, e prezydent 
się nie nadaje i powinien zostać 
odprawiony z kwitkiem. Po tych 
licznych niepowodzeniach, wy-
rzucaniu fachowców, zatrudnia-
niu kolesi. Mamy skandal 
za skandalem i wstyd przed ca-
łym krajem, bo naśmiewają się 
w Polsce z osiągnięć Witkow-
skiego - odpowiada Marek Su-
ski. 

O pomysł referendum i ko-
mitet, który zainicjował jego or-
ganizację zapytaliśmy też w Ko-
alicji Obywatelskiej. 

- PiSowcy i Konfederaci do-
gadali się, założyli maski samo-
rządowców i chcą dojść do wła-
dzy, aby dać posady swoim tłu-
stym kotom, których poże-
gnano w 2023 roku. Nie mam 
wątpliwości, że to ich jedyny cel. 
Pamiętamy rządy Kosztow-

niaka, a tak naprawdę rządy Su-
skiego w Radomiu. Czy chcemy 
cofnąć nasze miasto do drzewek 
rosnących na kamienicach 
w centrum? Czy chcemy znowu 
rządów nieudaczników, którzy 
mówili tylko „nie da się”? Czy 
chcemy pisowskiej szarańczy 
w urzędach i spółkach, po której 
trzeba było wszystko napra-
wiać? Założycielami tego komi-
tetu są pisowcy, kryptopisowcy 
startujący od Prygla oraz ruskie 
onuce spod znaku Brauna 
i reszty. Nie godzę się na to, aby 
Radom z europejskiego miasta 
wolności stał się schronieniem 
dla tego typu ludzi - podsumo-
wuje pomysł referendum w Ra-
domiu Konrad Frysztak, poseł 
i szef Koalicji Obywatelskiej 
w Radomiu. 

Jeśli dojdzie do ogłoszenia re-
ferendum, to żeby było ważne 
do urn musiałoby iść około 38 
tysięcy wyborców. 

Aby odwołać burmistrza  lub 
prezydenta przed upływem ka-
dencji, konieczne jest przepro-
wadzenie referendum lokal-
nego, zainicjowanego przez 
mieszkańców - wtedy potrzeba 
zebrać podpisy co najmniej 10 
procent uprawnionych do gło-
sowania. 

Referendum w sprawie od-
wołania organu jednostki samo-
rządu terytorialnego pochodzą-
cego z wyborów bezpośrednich 
jest ważne w przypadku, gdy 
wzięło w nim udział nie mniej 
niż 3/5 liczby biorących udział 
w wyborze odwoływanego or-
ganu. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Działacze samorządowi 
i społeczni, czy politycy pra-
wicy i Konfederacji stoją 
za pomysłem referendum 
w sprawie odwołania prezy-
denta i Rady Miejskiej w Ra-
domiu?

Referendum w Radomiu. Kto 
stoi za tym pomysłem?

W dniu otwartym uczestni-
czyli między innymi uczniowie 
szkół ponadpodstawowych, 
którzy planują swoją przy-
szłość zawodową. Młodzież 
mogła zobaczyć, jak na co 

dzień pracują funkcjonariusze 
różnych wydziałów Komendy 
Miejskiej Policji w Radomiu 
i skonfrontować swoje wyobra-
żenia o zawodzie policjanta 
z rzeczywistością. 

O swojej służbie opowiadali 
policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego, instruktorzy Tak-
tyk i Techniki Interwencji oraz 
Wyszkolenia Strzeleckiego, 
przewodnik psa służbowego 
z Wydziału Patrolowo-Inter-
wencyjnego, a także technik 
kryminalistyki z Wydziału Do-
chodzeniowo-Śledczego. 
Funkcjonariusze przedstawiali 

główne zadania realizowane 
podczas codziennej służby 
i prezentowali sprzęt, z którego 
korzystają podczas interwen-
cji. 

Uczestnicy mogli również 
odwiedzić strzelnicę i dowie-
dzieć się, jak wygląda wyszko-
lenie strzeleckie policjantów. 
Organizatorzy przygotowali 
także pokaz pierwszej pomocy. 

Podczas spotkania funkcjo-
nariusze zachęcali młodzież 
do rozważenia pracy w policyj-
nym mundurze po ukończeniu 
szkoły średniej lub studiów. 
Pracownik Zespołu Kadr 

i Szkolenia Komendy Miejskiej 
Policji w Radomiu wyjaśniła 
uczestnikom, jak przebiega 
proces rekrutacji i jakie wyma-
gania musi spełnić kandydat 
do służby. Przed budynkiem 
komendy z uczestnikami spo-
tkał się również Komendant 
Miejski Policji w Radomiu, in-
spektor Robert Janik. 

Młodzi ludzie dowiedzieli 
się między innymi, jak wy-
gląda nabór do policji, jakie 
etapy trzeba przejść oraz czego 
mogą spodziewać się podczas 
procesu kwalifikacyjnego. 
ą

Oprac. Patryk Samborski
Radom

We wtorek, 26 maja Komen-
da Miejska Policji w Rado-
miu zorganizowała dzień 
otwarty dla uczniów radom-
skich szkół. Funkcjonariu-
sze prezentowali sprzęt 
i opowiadali o swojej pracy.

Dzień otwarty w Komendzie Policji w Radomiu

Dziś na państwa telefony 
czeka Julia Sosnowska. Nu-
mer telefonu interwencyjne-
go „Echa Dnia”: 697 770 601. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

Piotr KęKę Siara i Oskar 
Cyms to gwiazdy Majowych 
Dni Białobrzegów. Majówka 
odbędzie się na placu kon-
certowym na terenach nad-
pilicznych 30 maja. 
IK

Wystąpią mega gwiazdy
BIAŁOBRZEGI

W środę, 17 czerwca, o go-
dzinie 19, w Kamienicy Pub 
Radom przy ulicy Moniuszki 
18, wystąpi Arkadiusz Jaksa 
Jakszewicz. Bilety na kupbi-
lecik.pl. 
PAT

Wieczór ze stand-upem
RADOM

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

KRÓTKO

FO
T.

 U
RZ

Ą
D

 M
IE

JS
KI

 W
 S

KA
RY

SZ
EW

IE

GMINA SKARYSZEW

Pani Stanisława Utkowska 
z Zalesia w gminie Skaryszew 
obchodziła 100. urodziny. 
Z tej okazji odwiedzili ją 
przedstawiciele samorządu, 
instytucji oraz bliscy.  

Wśród gości znaleźli się: 
Justyna Grys – burmistrz Mia-
sta i Gminy Skaryszew, Aneta 
Wilanowicz – dyrektor Miej-
sko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, Aneta Choj-
nacka – kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego i Spraw Oby-
watelskich, Monika Adam-
czyk – zastępca dyrektora 
MGOPS, Dorota Giermuda – 
przedstawicielka radom-
skiego oddziału Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, 
pracownicy MGOPS oraz ro-
dzina jubilatki. 

Goście złożyli pani Stani-
sławie życzenia zdrowia, spo-
koju i codziennej radości. Nie 
zabrakło także kwiatów, pre-
zentów, wspomnień i symbo-
licznego tortu przygotowa-

nego z okazji tak wyjątko-
wego jubileuszu. 

Spotkanie przebiegało 
w rodzinnej atmosferze. Był 
czas na rozmowy i wspomnie-
nia, a także podkreślenie zna-
czenia osób, które przez dzie-
sięciolecia współtworzyły hi-
storię lokalnej społeczności. 

Sto lat życia to nie tylko 
imponujący jubileusz, ale 
również ogromny bagaż do-
świadczeń i wspomnień.  

- Z okazji tak pięknego ju-
bileuszu składamy najser-
deczniejsze życzenia zdro-
wia, spokoju, codziennej ra-
dości oraz nieustającej życzli-
wości ze strony bliskich osób. 
Niech każdy dzień przynosi 
Pani wiele uśmiechu, poczu-
cia bezpieczeństwa i dumy 
z pięknego wieku, który jest 
powodem do ogromnego sza-
cunku i uznania - przekazuje 
życzenia zespół Urzędu Mia-
sta i Gminy w Skaryszewie. 
PAT

100. urodziny pani Stanisławy

GMINA ZWOLEŃ

Wypadek wydarzył się 
na drodze powiatowej w Stry-
kowicach Górnych w gminie 
Zwoleń we wtorek, 26 maja 
po południu. Informację 
o wypadku służby ratunkowe 
dostały około godziny 15.30. 

Na drodze powiatowej ze 
Zwolenia w kierunku Czarno-
lasu dachował samochód 
osobowy. Kierujący sam wy-
dostał się z szoferki zanim 

przyjechała pomoc. Po bada-
niach na miejscu karetka po-
gotowia zabrała rannego 
do szpitala. Mężczyzna jechał 
sam. 

Na miejscu pracowali zwo-
leńscy policjanci oraz stra-
żacy z Jednostki Ratowniczo - 
Gaśniczej Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Po-
żarnej w Zwoleniu.  
IK

Samochód wypadł z drogi

eprasa.pl 64cf299970
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59-latek miał szczęście, bo 
obok niego byli ludzie, którzy 
wiedzieli jak i nie bali się prze-
prowadzić reanimację.  - Gdyby 
nie oni, dzisiaj byśmy nie roz-
mawiali - mówi mężczyzna. 
Mężczyzna przez dwa tygodnie 
był leczony w Radomskim 
Szpitalu Specjalistycznym, wła-
śnie wraca do domu. 

Pan Krzysztof jeździł na rol-
kach wokół zalewu na Borkach. 
To co mu się przydarzyło opi-
sała córka mężczyzny na jed-
nym z forów internetowych. 
Szukała osób, które zajęły się jej 
tatą. jak się okazało jedną z nich 
był młody mężczyzna, drugą 
pielęgniarka. 

Teraz okazuje się, że 59-la-
tek po nagłym zatrzymaniu 
krążenia przez dwa tygodnie 
był leczony w Radomskim 
Szpitalu Specjalistycznym. We 
wtorek, 26 maja został wypi-
sany do domu. Zgodził się opo-
wiedzieć swoją historię. 

Jak się okazuje jest osobą 
bardzo aktywną fizycznie. Ma 
na swoim koncie osiem mara-
tonów rolkowych - sześć 
w Gdańsku i dwa w Rucianem-
Nidzie. Tego dnia wybrał trasę 
wokół zalewu na Borkach. Nic 
nie zapowiadało tragedii. Nagle 

pan Krzysztof upadł. Doszło 
do NZK – Nagłego Zatrzymania 
Krążenia. W takich sytuacjach 
liczy się każda sekunda. Serce 
przestaje pracować, a bez szyb-
kiej reakcji szanse na przeżycie 
gwałtownie maleją. Na szczę-
ście w pobliżu znaleźli się lu-
dzie, którzy nie pozostali obo-
jętni. 

- Pamiętam, że jechałem 
na rolkach szybkościowych, ta-
kich, na których można osią-
gnąć prędkość nawet około 25 
kilometrów na godzinę. Nagle 
miałem wrażenie, jakbym zo-
baczył dwa światła jadące pro-
sto na mnie. Potem pamiętam 
już tylko, że obróciło mnie 
na plecy i zobaczyłem nad sobą 
swoje nogi z rolkami. Młody 
chłopak razem z pielęgniarką 

reanimowali mnie przez około 
15 minut. Później przyjechała 
karetka. Jak mi opowiadano, 
trzykrotnie użyto defibrylatora, 
a następnie trafiłem do szpitala. 
Tego jednak już nie pamiętam 
- o wszystkim opowiedziała mi 
później żona - opowiada ze 
łzami w oczach pan Krzysztof. 

Podczas rozmowy z panem 
Krzysztofem trudno było nie 
zauważyć wzruszenia. Poja-
wiły się łzy, ogromna wdzięcz-
ność i świadomość, że otrzymał 
drugą szansę. To właśnie 
szybka reakcja przypadkowych 
osób uratowała mu życie. 

- Jestem ogromnie 
wdzięczny wszystkim osobom, 
które mi pomogły. Bardzo 
chciałbym im podziękować, bo 
gdyby nie oni, dzisiaj byśmy nie 

rozmawiali. Zyskałem drugie 
życie. Wróciłem z tamtego 
świata - mówi wzruszony pan 
Krzysztof.. 

Po przewiezieniu do Ra-
domskiego Szpitala Specjali-
stycznego pan Krzysztof naj-
pierw trafił na Oddział 
Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii, gdzie walka o jego 
zdrowie trwała dalej. Następnie 
był leczony na Klinicznym Od-
dziale Kardiologii. Po ponad 
dwóch tygodniach leczenia 
i opieki specjalistów opuścił 
szpital. 

- W przypadku nagłego za-
trzymania krążenia kluczowe 
znaczenie ma czas i moment 
rozpoczęcia resuscytacji krąże-
niowo-oddechowej. W tej sytu-
acji możemy mówić o szczęściu 
w nieszczęściu, ponieważ 
do zatrzymania krążenia doszło 
w miejscu, gdzie przebywało 
wiele osób. Znaleźli się ludzie, 
którzy natychmiast ruszyli 
z pomocą, rozpoczęli resuscy-
tację krążeniowo-oddechową 
i prowadzili ją bardzo skutecz-
nie aż do przyjazdu zespołu ra-
townictwa medycznego, który 
przejął dalsze działania i prze-
transportował pacjenta na Szpi-
talny Oddział Ratunkowy na-
szego szpitala - mówi lekarz 
Adam Prażmowski, specjalista 
anestezjologii i intensywnej te-
rapii w Radomskim Szpitalu 
Specjalistycznym. 

Historia mężczyzny poka-
zuje, że pierwsza pomoc przed-
medyczna naprawdę ratuje ży-
cie. ą

Oprac. Izabela Kozakiewicz
Radom

Pan Krzysztof z Radomia 
stracił przytomność podczas 
jazdy na rolkach. Doszło 
u niego do zatrzymania krą-
żenia.

Pan Krzysztof żyje, bo ktoś obok 
wiedział jak go reanimować

Był to też sprawdzian dla na-
uczycieli i pracowników, ale też 
uczniów. Oni też muszą wiedzieć, 
co robić gdyby doszło do pożaru. 

Ćwiczenia odbyły się kilka 
dni temu. Scenariusz zakładał, 
że w Publicznej Szkole Podsta-
wowej w Bobrku w gminie 
Stromiec doszło do pożaru i du-
żego zadymienia. To wyma-
gało natychmiastowego ogło-
szenia alarmu i przeprowadze-
nia ewakuacji. Dyrekcja oraz 
grono pedagogiczne sprawnie 
wyprowadzili uczniów 
przed budynek. Ale, w czasie 
sprawdzania obecności oka-
zało się, że brakuje jednego 
z uczniów. Na miejscu zbiórki 

nie było także konserwatora, 
który był w kotłowni i dym od-
ciął mu drogę ucieczki. 

Na miejsce przyjechali stra-
żacy. Najpierw zabezpieczyli 
tern wokół szkoły i rozwinęli 
rozwinęli linie gaśnicze. Grupa 
ratowników ubrała się w spe-
cjalne aparaty ochrony dróg od-
dechowych. Następnie stra-
żacy wprowadzili węże gaśni-
cze do zadymionych korytarzy, 
sukcesywnie przeszukując po-
mieszczenia na poszczegól-
nych kondygnacjach, aby od-

naleźć zaginione osoby. Obie 
udało się zlokalizować i wy-
nieść przed budynek. Tam 
udzielono im pierwszej po-
mocy. 

W manewrach uczestniczyli 
strażacy z Jednostki Ratowni-
czo - Gaśniczej Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Białobrzegach oraz 
druhowie Ochotniczych Straży 
Pożarnych z jednostek: Stro-
miec, Boże, Dobieszyn, Podle-
sie Duże, Boska Wola i Piróg. 
ą

Izabela Kozakiewicz
Gmina Stromiec

W Publicznej Szkole Podsta-
wowej w Bobrku w gminie 
Stromiec na wypadek akcji 
ćwiczyli strażacy z Państwo-
wej Straży Pożarnej i Ochot-
niczych Straży Pożarnych 
w gminie Stromiec. 

Pożar, ewakuacja i poszukiwania zagubionych 
- widowiskowe ćwiczenia strażaków w szkole

Pan Krzysztof dziękuje za uratowanie życia, na pomoc 
ruszyli mu przypadkowi spacerowicze.
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W piątek 19 czerwca na stadionie Radomskiego Centrum 
Sportu, czyli tam gdzie swoje mecze rozgrywa nasz zespół 
piłkarskiej ekstraklasy - Radomiak, zagra słynny Jean Michel 
Jarre. Na koncercie w ramach obchodów 50. rocznicy Ra-
domskiego Protestu Robotniczego Czerwiec ’76 wystąpi też 
Krzysztof Zalewski. Krzysztof Zalewski wystąpi o godzinie 21, 
a Jean Michel Jarre o godzinie 22. Bilety na biletyna.pl. JS

Jean Michel Jarre na 50 rocznicę Radomskiego Czerwca
RADOM

KRÓTKO

RADOM

W sobotę odbył się w Rado-
miu EkoPiknik. Wydarzenie 
zorganizowane z okazji Dnia 
Ochrony Środowiska po raz 
kolejny pokazało, że miesz-
kańcy Radomia mają świetną 
energię do działania i coraz 
większą świadomość ekolo-
giczną. 

Były warsztaty, konkursy, 
muzyka, chill na świeżym po-
wietrzu i kultowe już 
„Kwiatki za odpadki”, gdzie 
stare baterie, makulatura czy 
plastikowe butelki zamie-
niano na kwiaty i zioła. Du-
żym zainteresowaniem cie-

szyła się też akcja wymiany 
rzeczy „Książka, ciuszek i ko-
móra”. Świetnie przyjęte zo-
stały też koncerty. Miasto Ra-
dom podsumowało w me-
diach społecznościowych: 
„Dobra atmosfera i masa lu-
dzi, którzy po prostu przyszli 
spędzić fajnie czas w centrum 
miasta. I właśnie takie wyda-
rzenia lubimy najbardziej — 
kiedy Rynek żyje, ludzie się 
spotykają, a przy okazji robi 
się coś dobrego dla miasta 
i planety. No i umówmy się — 
Radom naprawdę potrafi 
w takie klimaty”. SW

Masa ludzi na EkoPikniku

MINA PRZYTYK

W sobotę 23 maja w parafii 
pod wezwaniem Świętego 
Wawrzyńca we Wrzosie 
w gminie Przytyk, młodzież 
przyjęła sakrament Bierzmo-
wania, którego udzielił im 
ksiądz biskup Marek Solar-
czyk, Ordynariusz Diecezji Ra-
domskiej. Sakrament 
bierzmowania jest umocnie-
niem łaski chrztu świętego. Sa-
krament bierzmowania wraz 

z chrztem i Eucharystią należy 
do sakramentów wtajemni-
czenia chrześcijańskiego. 
Przyjęcie tego sakramentu jest 
konieczne jako dopełnienie ła-
ski chrztu. Bierzmowani jesz-
cze ściślej wiążą się z Kościo-
łem, otrzymują szczególną 
moc Ducha Świętego. Sakra-
ment ten uzdalnia nas do męż-
nego wyznawania wiary, życia 
według niej i obrony. SOK

Biskup udzielił bierzmowania

RADOM

W niedzielę, 24 maja w Resursie Obywatelskiej w Radomiu od-
był się Rękodzielniczy Jarmark Doświadczeń. Podczas wyda-
rzenia odwiedzający mogli nie tylko kupić unikatowe przed-
mioty, ale również wziąć udział w kreatywnych zajęciach. 

Wydarzenie przyciągnęło miłośników rękodzieła oraz osoby 
szukające niepowtarzalnych prezentów na zbliżający się Dzień 
Matki i Dzień Dziecka. Nie brakowało stoisk przygotowanych 
przez radomskich twórców, którzy prezentowali swoje wyko-
nane z pasją prace. Na odwiedzających czekały między innymi 
przedmioty wykonane na szydełku i drutach, wyroby z gliny, 
wosku czy ręcznie szyte dekoracje i dodatki. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyły się szydełkowe zabawki i breloczki, biżute-
ria, gliniane ozdoby i miseczki, opaski oraz świece. Na sto-
iskach królowała również ceramika użytkowa i ozdobna, pach-
nące wyroby z drewna, ręcznie wykonywane makramy oraz 
wyroby z włóczki. Organizatorzy podkreślali, że wielu z tych 
przedmiotów próżno szukać w sklepach, ponieważ powstają 
w pojedynczych egzemplarzach lub krótkich seriach. PAT

Jarmark Doświadczeń

W piątek, 29 maja, na Rynku 
odbędą się Radomskie Dni 
Godności 2026 i Mazowiecki 
Festiwal Twórczości Osób 
z Niepełnosprawnością Inte-
lektualną „Tacy sami”. 
PAT

Dni Godności na Rynku
RADOM

W piątek, 5 czerwca, o go-
dzinie 18, w Centrum Kultu-
ralno-Artystycznym wystąpią 
Don Vasyl i Gwiazdy Cygań-
skiej Pieśni z programem 
„Od Czardasza do Przeboju”. 
WS

Don Vasyl w Kozienicach
KOZIENICE

Kabaret Trzecia Strona Me-
dalu wystąpi w piątek 12 
czerwca o godzinie 19 w Bia-
łobrzeskim Centrum Kultury 
Białe Brzegi. Bilety można 
kupić w Internecie. 
IK

Trzecia Strona Medalu
BIAŁOBRZEGI

Teatr Powszechny w Rado-
miu zapowiada premierę 
monodramu Jakuba Nie-
dzielskiego „Spowiedź Boga 
Niewszechmogącego” 
w niedzielę 31 maja. 
AM

Premiera w teatrze
RADOM

eprasa.pl 64cf299970
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Pokazy zaplanowano w kilku 
punktach centrum miasta, 
a w programie znalazły się wy-
stępy artystów z Polski, Japonii, 
Hiszpanii, Nowej Zelandii oraz 
Tajlandii i Włoch. Nie zabraknie 
akrobatyki, żonglerki, panto-
mimy, improwizacji, pokazów 
dla dzieci i finałowego Fire Show. 

Międzynarodowy Festiwal 
Artystów Ulicznych i Precyzji 
od lat przyciąga do centrum Ra-
domia tysiące mieszkańców 
i gości. W tym roku odbędzie 
się już po raz piętnasty i ponow-
nie zamieni deptak, place oraz 
okolice fontann w scenę dla ar-
tystów z różnych stron świata. 

– Nie ukrywam, że to jest 
wydarzenie, na które czekam 
w sposób szczególny i myślę, że 
nie tylko ja, ale również miesz-
kańcy Radomia. Festiwal 
na stałe wpisał się w krajobraz 
naszego miasta i jest wydarze-
niem, którym żyje całe miasto 
i mieszkańcy. Przy okazji takich 
imprez mamy okazję wspólnie 
się bawić, ale też pokazywać, że 
Radom to miasto otwarte– mó-
wił Radosław Witkowski, pre-
zydent Radomia. 

Samorząd województwa, 
który wspiera organizację wy-
darzenia, zwraca uwagę, że fe-
stiwal wykracza dziś daleko 
poza lokalny charakter i stał się 
rozpoznawalną marką w regio-
nie. – To jedna wielka między-
narodowa wizytówka naszego 
miasta. Tutaj dzieją się rzeczy 
wyjątkowe, tutaj jest magia – 
podkreślał Dawid Ruszczyk 
z Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Mazowieckiego. 

Organizatorzy przypomi-
nają, że tegoroczna edycja od-
będzie się w kilku miejscach 
centrum miasta i ma być propo-
zycją dla całych rodzin, szcze-
gólnie w kontekście zbliżają-
cego się Dnia Dziecka. 

– Przygotowaliśmy program 
pełen międzynarodowych ar-
tystów i cztery aktywne miej-
sca z występami – mówił Ad-
rian „Just Edi” Pruski, współor-
ganizator festiwalu. 

Łukasz „Otto” Wójcik, półfi-
nalista programu „Mam Ta-
lent”, absolwent Państwowej 
Szkoły Sztuki Cyrkowej i arty-
sta nowego cyrku z blisko 20-
letnim doświadczeniem, po-
każe w Radomiu widowisko 
„Otto Wow”, w którym łączy 
akrobatykę, żonglerkę i dużą 
dawkę kontaktu z publiczno-
ścią. Otto wystąpi przy fontan-
nach: w sobotę o 20:15 oraz 
w niedzielę od o 19:15. 

Na placu Corazziego zoba-
czymy także Cocoon Academy, 
czyli widowisko przygotowane 
przez instruktorki i kursantki 

szkoły gimnastyki powietrznej. 
Publiczność będzie mogła zo-
baczyć ewolucje na chuście, 
kole cyrkowym, trapezie 
i drążku pionowym. Występy 
zaplanowane zostały sobotę 
w godzinach 17:30–18:30 
i 19:30–20:30, a w niedzielę 
od 16:30–17:30 oraz 18:40–
19:30. 

Do Radomia przyjedzie rów-
nież Maciej Sokołowski, który 
specjalizuje się w akrobatyce 
cyrkowej i od lat pojawia się 
na festiwalach sztuki ulicznej 
w Polsce. Maciej Sokołowski 
wystąpi przy skrzyżowaniu ulic 
Żeromskiego i Moniuszki: w so-

botę o 18:30, a w niedzielę 
o 17:30. 

Wśród zagranicznych gości 
znajdzie się TentA z Japonii, 
który w familijnym widowisku 
łączy żonglerkę, clownadę i hu-
mor sytuacyjny. Jego pokazy 
mocno opierają się na interak-
cji z publicznością, dlatego 
dzieci i dorośli często stają się 
częścią przedstawienia. TentA 
pojawi się przy fontannach 
w sobotę o 17:00 oraz 19:50, 
a w niedzielę o 16:00 oraz 18:50. 
Dodatkowo wystąpi przy skrzy-
żowaniu ulic Żeromskiego 
i Moniuszki w sobotę o 20:40 
i w niedzielę o 19:40. 

Drugim japońskim wyko-
nawcą będzie Gakku, znany 
jako „The Juggling Drummer”. 
Artysta stworzył własny format 
występu, w którym łączy grę 
na perkusji z żonglerką. Gakku 
wystąpi na placu Konstytucji 3 
Maja: w sobotę o 17:50, 19:45 
oraz 21:10, a w niedzielę o 16:50, 
18:45 i 20:10. 

Na radomskim deptaku po-
jawi się też Cesco, artysta ma-
jący korzenie tajskie i włoskie. 
Specjalizuje się w pantomimie, 
improwizacji i komediowych 
występach ulicznych, które re-
gularnie zdobywają uznanie 
na międzynarodowych festi-

walach. Cesco wystąpi 
przy fontannach: w sobotę 
o 19:15 i 20:50, a w niedzielę 
o 18:15 oraz 19:50. Zobaczymy 
go również na skrzyżowaniu 
ulic Żeromskiego i Moniuszki: 
w sobotę o 17:00 i w niedzielę 
o 16:00. 

Z Hiszpanii przyjedzie Jesus 
Soria, który łączy akrobatykę 
z breakdance’em i humorem. 
Jego pokazy opierają się na ru-
chu, energii i bezpośrednim an-
gażowaniu widzów, którzy czę-
sto stają się częścią widowiska. 
Artysta wystąpi na placu Kon-
stytucji 3 Maja: w sobotę 
o 17:00, 18:50 i 20:30, a w nie-
dzielę o 16:00, 17:50 i 19:30. 

Miłośnicy ulicznego hu-
moru powinni zwrócić uwagę 
także na Robina Curtiza z No-
wej Zelandii, który buduje 
swoje pokazy na komediowych 
sytuacjach, cyrkowych sztucz-
kach i spontanicznych reak-
cjach publiczności. Wystąpi 
na skrzyżowaniu ulic Żerom-
skiego i Moniuszki: w sobotę 
o 17:45 , 19:40 i 21:00, a w nie-
dzielę o 16:45, 18:40 i 20:00. 

Na placu Corazziego przez 
oba dni działać będą także mia-
steczko cyrkowe, animacje 
i żywe rzeźby. W sobotę atrak-
cje zaplanowane zostały od go-
dziny 17 do 21, a w niedzielę 
od 16 do 20. Finałem festiwalu 
będzie niedzielny fire show 
przy fontannach o godzinie 
21:00. Pierwsze występy roz-
poczną się w sobotę o godzinie 
17, a w niedzielę o godzinie 16.

Patryk Samborski
Radom

Radomski deptak ponownie 
zamieni się w wielką scenę 
pod gołym niebem. W sobo-
tę i niedzielę, 30 i 31 maja, 
odbędzie się XV Międzyna-
rodowy Festiwal Artystów 
Ulicznych i Precyzji. 

Akrobatyka, żonglerka i fire show
MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL ARTYSTÓW ULICZNYCH W RADOMIU BĘDZIE JUŻ PO RAZ PIĘTNASTYWYDARZENIE 

Na spotkanie z prezydentem 
Karolem Nawrockim pojechało 
wielu samorządowców z re-
gionu radomskiego. 

Starosta radomski Waldemar 
Trelka informował na bieżąco: 
„Tuż przed Dniem Samorzą-
dowca w Pałacu Prezydenckim 
uczestniczyłem w spotkaniu 
z panem prezydentem Karolem 
Nawrockim oraz szefem jego 
Kancelarii Zbigniewem Boguc-
kim. Rozmawialiśmy między in-
nymi o Roku księdza Romana 
Kotlarza w powiecie radomskim. 
Zaprosiłem pana prezydenta 
na uroczystości rocznicowe 
do Trablic. Mam nadzieję, że 
w sierpniu tam się spotkamy”. 

W uroczystych obchodach 
Dnia Samorządu Terytorialnego 
w Pałacu Prezydenckim uczest-
niczyli też Leszek Margas, wójt 
gminy Zakrzew w powiecie ra-
domskim, Sylwester Korgul - 
starosta białobrzeski. U prezy-
denta była też duża ekipa samo-

rządowców z powiatu przysu-
skiego, między innymi Anna 
Raczyńska - burmistrz miasta 
i gminy Gielniów, Kamil Korcyki 
- burmistrz miasta i gminy 
Odrzywół, Marta Kaczor - wójt 
gminy Potworów i Krzysztof 
Sobczak, wójt gminy Wieniawa. 

Wójt Sobczak tak relacjono-
wał w mediach społecznościo-
wych: „Miałem zaszczyt uczest-
niczyć i reprezentować miesz-
kańców gminy Wieniawa w ob-
chodach Święta Samorządu Te-
rytorialnego, które odbyły się 
w Pałacu Prezydenckim w War-
szawie. Wraz z przedstawicie-
lami miast i gmin naszego po-
wiatu zrzeszonych w Związku 
Samorządów Polskich, odpowie-
dzieliśmy na zaproszenie pana 
prezydenta Karola Naprockiego 
i z wielką przyjemnością wzięli-
śmy udział w spotkaniu. To wy-
jątkowe wydarzenie było okazją 
do podkreślenia roli samorzą-
dów w budowaniu silnej i nowo-
czesnej Polski oraz do wymiany 
doświadczeń pomiędzy przed-
stawicielami samorządów z ca-
łego kraju. Dziękuję za możli-
wość udziału w tym ważnym 
spotkaniu i reprezentowania 
mieszkańców gminy Wieniawa 
w gronie osób zaangażowanych 
w rozwój lokalnych wspólnot.”

Stanisław Wróbel
Region

Dzień Samorządu Teryto-
rialnego w Pałacu Prezy-
denckim odbył się we wto-
rek 26 maja, w przeddzień 
Dnia Samorządowca.

Samorządowcy u prezydenta Nawrockiego

Otto znalazł się w gronie performerów zaproszonych na festiwal artystów ulicznych 
w Radomiu, który odbędzie się w dniach 30-31 maja.
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Samorządowcy z powiatu przysuskiego u prezydenta 
Polski Karola Nawrockiego.
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Spółdzielnia Mieszkaniowa „Domator”,  
ul. E. Massalskiego 4, 25-636 Kielce, 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
 dwustopniowy z negocjacjami,  

odbywający się wg Regulaminu wewnętrznego Spółdzielni na: 

Roboty remontowo-budowlane polegające na wymianie wodo-
mierzy ciepłej i zimnej wody z odczytem radiowym wraz z ser-
wisem odczytowym i rozliczeniem zużycia wody, w budynkach 
Os. „Ślichowice I” i „Ślichowice II”. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest nabycie specyfikacji 
w cenie 100 zł netto – płatne w kasie lub na konto SM „Domator” 
nr 32 1020 2629 0000 9902 0009 7980 PKO BP S.A. I O/Kielce.  
Oferty należy składać w Sekretariacie Spółdzielni do dnia 
11.06.2026 r. do godz. 12.00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
11.06.2026 r. o godz. 12.30 w Sali Konferencyjnej SM „Domator”, 
ul. E. Massalskiego 4. 
Szczegółowe informacje oraz wysokość wadium zostały określone 
w specyfikacji istotnych warunków zamówienia na poszczególne za-
kresy robót.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
Informacje można uzyskać w Dziale Eksploatacji Spółdzielni pod 
numerem telefonu:  41/ 248-63-15.

REKLAMA 0011530616
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Młodzieżowa Rada Miasta Ra-
domia zorganizowała 11. edy-
cję Gali Samorządów 
Uczniowskich. Wydarzenie 
odbyło się we wtorek, 26 maja, 
w Resursie Obywatelskiej. 

- Gala Samorządów 
Uczniowskich została przygo-
towana przez Młodzieżową 
Radę Miasta Radomia i co roku 
skupia uczniów, nauczycieli 
oraz przedstawicieli władz 
miasta. W wydarzeniu biorą 
udział także samorządy 
uczniowskie z radomskich 
szkół - mówił Daniel Chrza-
nowski, przewodniczący Mło-
dzieżowej Rady Miasta Rado-
mia. 

Każda edycja gali ma swoją 
tematykę przewodnią. W tym 
roku było to „Prawo w szkole”. 
Program obejmował warsztaty 
dotyczące samorządności, 
a także część artystyczną przy-
gotowaną przez młodzież. 

Na rozpoczęcie gali wystą-
pił Gracjan Rychlicki. To 
młody wokalista, pianista 
i aranżer, aktywnie rozwija-
jący swoją działalność arty-
styczną na wielu płaszczy-
znach muzycznych. Wokalista 

Studia Wokalnego Piotra Mar-
kowskiego oraz członek kwar-
tetu wokalnego. Swoje do-
świadczenie zdobywa również 
jako osoba prowadząca wokal-
nie zespół „Skaryszewiacy”. 
Był uczestnikiem tegorocznej 
edycji programu „Szansa 
na Sukces” w odcinku z Łuka-
szem Zagrobelnym, a także 
członek Chóru Radia ZET pod-
czas koncertu „Roztańczony 
Narodowy 2025”. 

W trakcie warsztatów 
uczestnicy zostali podzieleni 
na dziewięcioosobowe grupy, 
w których przez około 10 mi-
nut pracowali nad przygoto-

waniem własnych projektów. 
Zadania miały formę krótkich 
propozycji ustaw lub wystą-
pień, w których młodzież mo-
gła przedstawić swoje pomy-
sły i stanowiska. 

Do wyboru były cztery 
różne tematy. Następnie każda 
z grup miała dwie minuty 

na zaprezentowanie swoich 
wniosków oraz doświadczeń. 
Całości towarzyszyły otwarte 
dyskusje i poszukiwanie roz-
wiązań. 

Wyniki konkursu na „Sa-
morząd Roku 2026”: Zespół 
Szkół Plastycznych imienia Jó-
zefa Brandta w Radomiu, IV 
Liceum Ogólnokształcące 
z Oddziałami Dwujęzycznymi 
imienia dra Tytusa Chałubiń-
skiego w Radomiu, IV Liceum 
Ogólnokształcące imienia Mi-
kołaja Kopernika w Radomiu. 

W gali wzięły udział przed-
stawiciele z radomskich szkół 
średnich. ą

Julia Sosnowska
Radom

Uczniowie radomskich 
szkół średnich spotkali się 
w Resursie podczas 11. Gali 
Samorządów Uczniowskich. 
W programie znalazły się 
warsztaty i konkurs „Samo-
rząd Roku 2026”.

11. Gala Samorządów 
Uczniowskich w Radomiu

Sławnemu tenorowi towarzy-
szyli uznani artyści: sopra-
nistka Daria Sawczuk oraz orga-
nista, pianista i akordeonista 
Robert Grudzień. 

Wiesław Ochman śpiewał 
porywająco solo oraz w duecie 
z Darią Sawczuk utalentowaną, 
ale już obsypaną nagrodami 
w różnych konkursach sopra-
nistką. Wykonywane były 
różne utwory, których łączył 
wspólny tytuł „Ave Maria”, 
w tym najbardziej znany, skom-
ponowany przez Franciszka 

Szuberta. Z kolei Robert Gru-
dzień organista oraz animator 
kultury i organizator festiwali 
muzycznych zagrał na kościel-
nych organach, fortepianie 
elektronicznym i akordeonie. 
Wykonywał między innymi 
utwory Mozarta. 

Wiesław Ochman nie tylko 
zachwycił swoim głosem wy-
pełniającą kościół publiczność, 
ale też bawił ją swoim humo-
rem. Na scenie pojawił się ob-
raz namalowany przez Wie-
sława Ochmana. Artysta jest 
bowiem także uznanym mala-
rzem amatorem. Obraz „złota 
palma” to prezent, który dostał 
od tenora Robert Grudzień. 

- Musiałem mu dać ten pre-
zent, bo powiedział, że inaczej 
nie będzie występował ze mną 
– mówił Wiesław Ochman pa-
trząc na Roberta Grudnia. 
Przy okazji artyści przypo-
mnieli, że w tym roku obcho-
dzą 30 rocznicę wspólnych wy-
stępów. 

Wiesław Ochman opowia-
dał o urokach swojej popular-
ności. Warto przypomnieć, że 
już w czasach PRL był jednym 
z najczęściej pokazywanych 
w telewizji artystów. Pewnego 

razu spotkał na dworcu central-
nym dwóch mężczyzn, którzy 
jak mówił „nie płacą podat-
ków”. Chcieli pieniędzy „na 
śniadanie”. Dał im 20 złotych. 

– Ty zobacz jaki ten Kobu-
szewski jest niski – miał powie-
dzieć jeden z łazików do swo-
jego kompana. Anegdotę opo-
wiedział po pytaniu: Czy pu-
bliczność wie kim on jest? Pu-
bliczność doskonale wiedziała 
jednak, że w prezbiterium 
świątyni pojawił się jeden z naj-
większych operowych głosów 
świata w ostatnich dziesięcio-
leciach. 

– Pewnie już nie zostanę za-
proszony do Lipska więc wcze-
śniej życzę państwu wesołych 
świąt Bożego Narodzenia 
i szczęśliwego Nowego Roku – 
zakończył Wiesław Ochman. 
Po koncercie podpisywał swoją 
książkę, rozmawiał ze słucha-
czami. ą

Janusz Petz
Lipsko

We wtorek, 26 maja w ko-
ściele pod wezwaniem Świę-
tej Trójcy w Lipsku odbył się 
koncert zorganizowany 
z okazji Dnia Matki. Zaśpie-
wał światowej sławy tenor 
Wiesław Ochman.

Wiesław Ochman zaśpiewał w Lipsku. 
Rozdawał autografy i podpisywał książkę

Pierwsze miejsce w konkursie „Samorząd Roku 2026” zajął Zespół Szkół 
Plastycznych imienia Józefa Brandta w Radomiu.
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Wiesław Ochman wystąpił 
w kościele w Lipsku.
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W konkursie na najlep-
szy „Samorząd Roku 
2026” zwyciężył Ze-
spół Szkół Plastycz-
nych imienia Józefa 
Brandta w Radomiu.

Na oddanych właśnie 
do użytku dwóch kortach, 
jako pierwsi piłki odbijali Ra-
dosław Witkowski, prezydent 
Radomia, Karol Michalec, pre-
zes Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Radomiu 
oraz jego zastępca Robert Dę-
bicki. 

Obiekt został wyposażony 
w pełne oświetlenie oraz ele-
menty małej architektury, 
dzięki czemu będzie mógł słu-

żyć mieszkańcom także w go-
dzinach wieczornych. 

Jak informuje prezydent 
Radomia, Radosław Witkow-
ski, nowe korty spełniają stan-
dardy Europejskiej Federacji 
Padla, co gwarantuje wysoki 
komfort oraz odpowiednią ja-
kość gry. 

Padel to sport rakietowy łą-
czący elementy tenisa i squ-
asha. Ta dyscyplina od kilku 
lat dynamicznie rozwija się 
w Polsce i zdobywa coraz 
większą popularność zarówno 
wśród amatorów, jak i bardziej 
zaawansowanych zawodni-
ków. 

Jak informuje Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji w Rado-
miu, dwa korty z pełnym oświe-
tleniem powstały za 160 tysięcy 
złotych. Wykonawcą jest Firma 
SYM-Tex z Grójca. ą

Julia Sosnowska
Radom

Dwa nowoczesne korty 
do padla z pełnym oświetle-
niem zostały oddane 
do użytku na terenie kom-
pleksu tenisowego Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekre-
acji przy ulicy Bulwarowej.

Nowoczesne korty do  
padla działają przy ulicy 
Bulwarowej w Radomiu

Galeria handlowa powstała 
w miejscu, gdzie przed laty 
działał market Tesco. Dawny 
sklep został zlikwidowany po-
nad pięć lat temu, a na jego 
miejscu stoi już niemal gotowy 
nowoczesny obiekt – przyszła 
galeria handlowa Aripark. 

Administracyjnie inwesty-
cja znajduje się na terenie miej-
scowości Kobylin, jednak prak-
tycznie przy samych granicach 
Grójca. Niedaleko funkcjonuje 
znane mieszkańcom centrum 
handlowe Dekada. 

Na stronie internetowej Ari-
park czytamy, że nowa galeria 
ma być nowoczesnym centrum 
handlowym powstającym 
w dynamicznie rozwijającej się 
części miasta. Inwestor prowa-
dzi obecnie kompleksową prze-
budowę obiektu i tworzy funk-
cjonalne, mniejsze lokale han-
dlowo-usługowe. 

W planach znajduje się rów-
nież rozbudowa o dodatkowe 
skrzydło, które ma zostać od-
dane do użytku na przełomie 
2026 i 2027 roku. Całość uzu-
pełnią parking oraz dwa zjazdy 
z ulicy Piaseczyńskiej, które 
mają zapewnić wygodny do-
jazd.  

Powierzchnia całego Ari-
parku Grójec wynosi 4200 me-
trów kwadratowych. Mają tam 
być między innymi sklepy: Half 
Price, Sinsay, Worldbox, Eobu-
wie. Otwarcie galerii plano-
wane jest na lipiec. ą 

Antoni Sokołowski
Gmina Grójec

W Kobylinie, tuż przy grani-
cy Grójca, dobiega końca bu-
dowa nowej galerii handlo-
wej Aripark z częścią gastro-
nomiczną. Obiekt ma zostać 
otwarty za niespełna dwa 
miesiące.

Nowa galeria handlowa 
w Kobylinie prawie gotowa

Nowe korty do padla przy ulicy Bulwarowej. Pierwsze 
piłki odbił prezydent Radomia Radosław Witkowski.
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Minister spraw wewnętrznych 
i administracji Marcin Kierwiń-
ski przekazał, że udało się zatrzy-
mać trzy osoby podejrzewane 
o wywoływanie fałszywych alar-
mów. Wszystkie przypadki doty-
czyły domów polityków i innych 
miejsc publicznych, co zmusiło 
służby do interwencji. 

– Zatrzymane są aktualnie 
trzy osoby. Wobec jednej osoby 
już jest zastosowany areszt , wo-
bec drugiej jest wniosek aresz-
towy. Trzecia osoba to świeże za-
trzymanie. Będą kolejne zatrzy-
mania, będą kolejne przeszuka-
nia – oświadczył Kierwiński 
w środę rano w TVN24. 

Dodał, że to są historie doty-
czące poprzednich dni i osób 
związanych z obecną opozycją: 
Telewizji Republika, Tomasza 
Sakiewicza, Jarosława Kaczyń-
skiego i Sławomira Cenckiewi-
cza. 

Kierwiński uzupełnił, że za-
trzymane osoby to młodzi lu-
dzie, którzy wcześniej mieli pro-
blemy z prawem. 

Szef MSWiA odniósł się także 
do sprawy fałszywego alarmu 

w domu matki prezydenta Ka-
rola Nawrockiego. 

– Z dużym prawdopodobień-
stwem mogę powiedzieć, że na-
mierzona zostanie osoba, która 
stoi za tym fałszywym alarmem, 
jeżeli chodzi o matkę pana pre-
zydenta. Pracujemy nad tym 
bardzo intensywnie, bo bardzo 
poważnie podchodzimy do tej 
sprawy od pierwszych godzin, 
kiedy pojawiły się te fałszywe 
alarmy – zapowiedział. 

Wyjaśnił, że zgłoszenie doty-
czące matki prezydenta Karola 
Nawrockiego wymagało zalogo-
wania się na bramce interneto-

wej, którą każdy z nas może wy-
kupić. 

– Służby dochodzą po kolei, 
kto krok po kroku, kto tę bramkę 
kupił, kto tego SMS-a wysłał  
– mówił Kierwiński. 

Minister ocenił, że zachowa-
nie służb w tej sprawie było 
wzorcowe. – Służby zadziałały 
dokładnie tak jak powinny. Ich 
zadaniem jest ochrona życia 
i bezpieczeństwa ludzi – zapew-
nił. 

Głos zabrał także premier  
Donald Tusk , który wyleciał 
w środę rano do Londynu. Ogło-
sił, że będą kolejne zatrzymania. 

– Sprawa jest poważna, bo są 
bardzo poważne konsekwencje 
tego typu działań. Sprawcy są 
bardzo młodzi, prace trwają, 
będą kolejne zatrzymania – po-
informował szef rządu. 

– Wszystko wskazuje na to, że 
mamy do czynienia z dobrze zor-
ganizowanymi grupami mło-
dych ludzi, którzy czy to dla 
„fejmu”, czy to dla osobistej sa-
tysfakcji, nie z pobudek ideolo-
gicznych czy partyjnych, do-
puszczali się już takich rzeczy 
w przeszłości – dodał Tusk. 

Prokuratura Okręgowa War-
szawa-Praga przekazała w środę, 
że razem z Centralnym Biurem 
Zwalczania Cyberprzestępczości 
prowadzi śledztwo ws. zorgani-
zowanej grupy, która miała za-
wiadamiać różne publiczne i nie-
publiczne instytucje o zagroże-
niach, które w rzeczywistości nie 
istniały. Śledczy ustalili, że z wy-
korzystaniem komunikatorów 
i platform internetowych utwo-
rzyła się grupa, której członkowie 
zazwyczaj kontaktowali się przez 
internet i nie znali się osobiście. 

„Grupa szybko zbudowała 
swoją hierarchię, która motywo-
wała do tego, aby się w niej piąć, 
ale również pozwalała na kon-
trolę wykonywania poleceń kie-
rownictwa” – przekazała w ko-
munikacie prok. Karolina Staros, 
rzeczniczka Prokuratury Okrę-
gowej Warszawa-Praga. Dodała, 
że jej członkowie zaangażowani 
byli także w pozostające w zain-
teresowaniu opinii publicznej 
zdarzenia z maja tego roku. 

PAP

Adam Kielar
Warszawa

Minister spraw wewnętrz-
nych i administracji Marcin 
Kierwiński poinformował, że 
trzy osoby zostały zatrzyma-
ne w związku z fałszywymi 
alarmami, po których w ostat-
nim czasie służby interwenio-
wały między innymi w do-
mach polityków opozycji.

Minister: Są zatrzymania 
po serii fałszywych alarmów

Podczas środowej konferencji 
prasowej przed posiedzeniem 
Sejmu Czarzasty wskazał, że 
w przestrzeni publicznej poja-

wiają się wątpliwości dotyczące 
aktywności zawodowej Zbi-
gniewa Ziobry poza parlamen-
tem. 

– Powstaje dużo pytań 
w sprawie miejsca pracy posła 
Zbigniewa Ziobry oraz tego, czy 
jeżeli gdzieś pracuje, na przykład 
w Telewizji Republika, czy to 
wpływa na zabranie mu pensji 
w parlamencie – powiedział 
marszałek Sejmu. 

Jak wyjaśnił, poselskie upo-
sażenie wypłacane jest na pod-
stawie odpowiedniego wniosku, 

którego integralną częścią jest 
zobowiązanie do informowania 
marszałka Sejmu o zamiarze 
podjęcia dodatkowej pracy lub 
innych zajęć zarobkowych. 

Marszałek podkreślił, że Zbi-
gniew Ziobro podpisał takie 
oświadczenie, jednak – według 
jego informacji – do tej pory nie 
złożył żadnego dodatkowego 
wyjaśnienia w sprawie poten-
cjalnego zatrudnienia poza Sej-
mem. 

– Niezłożenie przez posła 
do Prezydium Sejmu prawdzi-

wego oświadczenia w zakresie 
podjęcia zatrudnienia, do któ-
rego był zobowiązany, może być 
potraktowane jako świadome 
działanie zmierzające do osią-
gnięcia korzyści majątkowej 
przez wprowadzenie w błąd – za-
znaczył Czarzasty. 

Jednocześnie poinformował 
o rozpoczęciu kontroli obejmu-
jącej zarówno biuro poselskie 
Ziobry, jak i biuro byłego wicemi-
nistra sprawiedliwości Marcina 
Romanowskiego. 
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Marszałek Sejmu Włodzi-
mierz Czarzasty poinformo-
wał o zleceniu kontroli biur 
poselskich byłego ministra 
sprawiedliwości Zbigniewa 
Ziobry oraz jego zastępcy 
Marcina Romanowskiego.

Marszałek Sejmu zlecił kontrolę biur poselskich 
Ziobry i Romanowskiego. „Powstaje dużo pytań”

Marcin Kierwiński ogłosił, że trzy osoby zostały 
zatrzymane w związku z fałszywymi alarmami
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WIZYTA

Prezydent Karol Nawrocki wraz z małżonką Martą Nawrocką 
udał się z dwudniową wizytą do Szwajcarii. W planie wizyty 
jest spotkanie z prezydentem Szwajcarii Guyem Parmelinem, 
członkami szwajcarskiego rządu, czyli Rady Federalnej, a także 
z przedstawicielami biznesu.

KRÓTKO

Para prezydencka w Szwajcarii
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WYROK

Sąd Apelacyjny w Warszawie 
prawomocnie uniewinnił 
w środę piosenkarza Michała 
Wiśniewskiego. Chodzi o za-
ciągnięcie w 2006 r. 2,8 mln zł 
pożyczki w SKOK Wołomin 
na podstawie nieprawdzi-
wych danych o dochodach.  

W 2023 r. Sąd Okręgowy 
Warszawa-Praga uznał, że 
piosenkarz jest winny zarzu-
canych mu czynów i wymie-
rzył mu karę 1,5 roku więzie-
nia, grzywnę w wysokości 80 
tys. zł i nakazał pokrycie 
kosztów procesowych. Apela-
cję od tego wyroku wnieśli 

obrońcy Michała Wiśniew-
skiego (jest zgoda na podanie 
nazwiska), którzy domagali 
się jego uniewinnienia. 

W środę zapadł prawo-
mocny wyrok w tej sprawie. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie 
uznał, że sąd I instancji dopu-
ścił się obrazy przepisów po-
stępowania w zakresie oceny 
materiału dowodowego oraz 
ustaleń faktycznych i unie-
winnił Michała Wiśniew-
skiego.  

– Po pięciu latach odzy-
skuję wiarę w sprawiedliwość 
– skomentował piosenkarz. 

Michał Wiśniewski oczyszczony

POLITYKA

Kolejny polityk Centrum, 
grupy rozłamowców z Polski 
2050, zostanie członkiem 
rządu Donalda Tuska. Jak po-
daje RMF FM, Ryszard Petru, 
były szef Nowoczesnej, ma zo-
stać wiceministrem rozwoju. 

Według informacji RMF 
FM, nominacja dla posła z Cen-
trum trafiła już do Kancelarii 
Premiera i czeka tylko na pod-
pis Donalda Tuska. 

Jak podkreślał sam Ryszard 
Petru, chce on „mieć wpływ 
na rzeczywistość, w ten czy 
inny sposób”. 

To kolejny polityk z Cen-
trum, grupy rozłamowców 
z Polski 2050, który ma dołą-
czyć do rządu. We wtorek, 26 
maja, Żaneta Cwalina-Śliwow-
ska rozpoczęła urzędowanie 
jako wiceminister sportu i roz-
woju.

Ryszard Petru wiceministrem

Polska bierze odpowiedzialność za całe 
NATO, dlatego wyśle naszych żołnierzy 
na NATO-wskie manewry w Arktyce
Władysław Kosiniak-Kamysz minister obrony narodowej

Wojskowy Sąd Garnizonowy w Lublinie uniewinnił w środę Karo-
la S. oskarżonego o przekroczenie uprawnień. W marcu 2024 r. 
oddał on 12 strzałów przy granicy z Białorusią, gdzie byli migranci 
i inni funkcjonariusze. Od początku 25-latek nie przyznawał się 
do winy. Wyrok jest nieprawomocny. – W zachowaniu szerego-
wego sąd nie stwierdza żadnych znamion żadnego czynu zawar-
tego w Kodeksie karnym – uzasadnił sędzia Radosław Hunek.

WYROK
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Traktat, zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami, przewi-
duje szeroko zakrojoną współ-
pracę między Polską a Wielką 
Brytanią w wielu kluczowych 
obszarach. Część tych działań to 
wspólne ćwiczenia wojskowe 
oraz intensywna kooperacja 
przemysłów zbrojeniowych. 

Po podpisaniu traktatu Tusk 
powiedział, że Zjednoczone 
Królestwo i Rzeczpospolita po-
trzebują tej na najwyższym po-
ziomie współpracy między na-
szymi rządzami, państwami 
i narodami w zakresie bezpie-
czeństwa i obronności. 

– Chcemy bronić bezpiecz-
nej Wielkiej Brytanii, Północnej 
Irlandii, chcemy bronić bez-
piecznej Polski, naszych teryto-
riów, naszych granic. Po drugie, 
chcemy chronić cyberprze-
strzeń; nowoczesne technolo-
gie powodują, że dzisiaj nikt nie 
czuje się bezpieczny i współ-
praca w tej dziedzinie jest tak 
istotna – podkreślił premier. 

Dodatkowo Tusk zaznaczył, 
że Polska będzie zaangażowana 
w rozwój najnowszych techno-
logii w zakresie dronów obrony 
powietrznej oraz cyberbezpie-
czeństwa. Jak mówił, obie strony 

są świadome, że zagrożeniem 
strategicznym, także długoter-
minowym, dla Polski, Wielkiej 
Brytanii i dla NATO jest Rosja. 

Traktat zakłada również 
wspólną produkcję nowocze-
snych pocisków obrony po-
wietrznej średniego zasięgu. 
Współpraca ma dotyczyć także 
projektowania zaawansowanej 
amunicji oraz wzmacniania  
systemów obrony powietrznej 
i przeciwrakietowej. Tusk i Star-
mer chcą skoncentrować się 
na zwalczaniu zagrożeń hybry-
dowych, dezinformacji oraz pro-
blematyki nielegalnej migracji. 

Porozumienie przewiduje 
również działania mające 

na celu zabezpieczenie kluczo-
wej infrastruktury morskiej, 
energetycznej oraz zdrowotnej. 

Wszystkie te kroki mają 
na celu nie tylko podniesienie 
bezpieczeństwa narodowego, 
ale także zwiększenie wspólnej 
reakcji na globalne zagrożenia. 

Szef brytyjskiego rządu 
zwrócił uwagę, że do podpisa-

nia traktatu dochodzi w sytu-
acji zagrożenia, jakie stwarza 
dla Europy Rosja. Traktat okre-
ślił jako pokoleniowe wzmoc-
nienie relacji między oboma 
krajami w zakresie bezpieczeń-
stwa i obronności. 

Według komunikatu brytyj-
skiego rządu porozumienie jest 
także elementem pogłębiania 
współpracy Wielkiej Brytanii 
z Unią Europejską, co dodat-
kowo podnosi jego znaczenie 
w kontekście wszelkich zmian 
geopolitycznych. Podobny trak-
tat, dotyczący wzmocnionej 
współpracy, Polska podpisała 
w maju 2025 roku z Francją. 

PAP

Adam Kielar
Londyn

Premierzy Polski i Wielkiej 
Brytanii, Donald Tusk i Keir 
Starmer, podpisali w Londy-
nie nowy traktat o partner-
stwie w dziedzinie bezpie-
czeństwa i obronności.

Polska i Wielka Brytania 
podpisały dwustronny traktat

W wydanym w środę dekrecie 
szef państwa ukraińskiego 
ogłosił, że nadał imię „Bohate-
rów UPA” Samodzielnemu 
Centrum Operacji Specjalnych 
„Północ” Sił Operacji Specjal-
nych Sił Zbrojnych Ukrainy. 

Wyjaśnił, że uczynił to „w 
celu przywrócenia historycz-
nych tradycji narodowego woj-
ska oraz uwzględniając wzo-
rowe wykonywanie powierzo-
nych zadań podczas obrony in-
tegralności terytorialnej i nie-
podległości Ukrainy”. 

Według historyków w lipcu 
1943 r. Ukraińska Powstańcza 

Armia dokonała skoordyno-
wanego ataku na ok. 150 miej-
scowości zamieszkanych 
przez Polaków w powiatach 
włodzimierskim, horochow-
skim, kowelskim i łuckim 
dawnego województwa wo-
łyńskiego na terenie obecnej 
Ukrainy. 

Sprawcami zbrodni, która 
nazywana jest także rzezią wo-
łyńską, byli członkowie Orga-
nizacji Ukraińskich Nacjonali-
stów (OUN)-B (frakcja Bandery) 
i podporządkowana jej Ukraiń-
ska Powstańcza Armia. 

Polska i Ukraina od lat różnią 
się w ocenie działalności OUN 

i UPA. Dla polskiej strony wyda-
rzenia na Wołyniu były zbrod-
nią ludobójstwa, dla Ukraińców 
był to efekt symetrycznego 
konfliktu zbrojnego, za który 
w równym stopniu odpowie-
dzialne były obie strony. Dodat-
kowo Ukraińcy postrzegają 
OUN i UPA przeważnie jako or-
ganizacje antysowieckie (ze 
względu na ich powojenny 
ruch oporu wobec ZSRR), a nie 
antypolskie. 

Kilka dni temu władze ukra-
ińskie sprowadziły do kraju 
prochy jednego z działaczy 
OUN Andrija Melnyka. Izraelski 
instytut Jad Waszem ocenił, że 
jego ponowny pochówek budzi 
poważne wątpliwości. Upa-
miętnianie przywódcy forma-
cji kolaborującej z nazistow-
skimi Niemcami podważa pa-
mięć o ofiarach Holokaustu – 
podkreślił instytut. 
PAP

Anna Nagel
Kijów

Prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski nadał jednej 
z jednostek Sił Zbrojnych 
swego kraju imię „Bohate-
rów UPA”.  

Prezydent Zełenski nadał jednostce 
wojskowej imię „Bohaterów UPA” 

Podpisany przez premierów dokument kładzie nacisk przede wszystkim na zwiększenie 
współpracy militarnej oraz przemysłu zbrojeniowego między obydwoma krajami
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Wołodymyr Zełenski podpisał dekret 
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Obie strony są świa-
dome, że zagrożeniem 
strategicznym, także 
długoterminowym, dla 
Polski, Wielkiej Brytanii 
i dla NATO jest Rosja

Londyńska straż pożarna została 
powiadomiona o niebezpieczeń-
stwie o godzinie 6.47 czasu lokal-
nego. 

„Pożar wybuchł przy trzypię-
trowym budynku, w którym 
na parterze znajduje się sklep, 
a na wyższych kondygnacjach 
lokale mieszkalne. Pożar powo-
duje znaczne zadymienie, dla-
tego zalecamy mieszkańcom 
okolicy, aby w tej chwili mieli za-
mknięte okna i drzwi” – poinfor-
mowały służby. 

W ostatnich dwóch miesią-
cach w Londynie doszło do 
szeregu ataków wymierzonych 
w społeczność żydowską, przy  
czym większość z nich miało 
miejsce w dzielnicy Golders 
Green na północy brytyjskiej sto-
licy. Zaczęły się one od podpale-
nia czterech karetek pogoto- 
wia należących do żydowskiej 
służby medycznej. 

W większości przypadków 
chodziło o podpalenia lub próby 
podpaleń obiektów związanych 
ze społecznością żydowską, ale 
pod koniec kwietnia dwóch 
mężczyzn zostało tam pchnię-
tych nożem. 

W odpowiedzi na ostatnie 
wydarzenia poziom zagrożenia 
terrorystycznego w Wielkiej  
Brytanii został podniesiony ze 
„znacznego” na „poważny”. 
PAP

Adam Kielar
Londyn

Około stu strażaków walczy-
ło z pożarem żydowskiego 
supermarketu Kosher King-
dom w północnym Londy-
nie. Ogień pojawił się w śro-
dę wczesnym rankiem.

Stu strażaków walczyło 
z pożarem żydowskiego 
supermarketu

U 31-letniego mężczyzny 
oraz 33-letniej kobiety po po-
wrocie z Ugandy wystąpiły wy-
soka gorączka, nudności, wy-
mioty i problemy jelitowe – ob-
jawy śmiertelnego wirusa. 

Przypadki dotyczą mężczy-
zny z Bulgarograsso i kobiety 
z Lurate Caccivio, którzy spę-
dzili trzy miesiące we wschod-
nioafrykańskim kraju, pracując 
w pomocy humanitarnej. 
Członkowie ich rodzin podróżo-
wali z nimi, ale nie jest jasne, czy 
też wykazują objawy eboli. 

Pacjenci trafili do szpitala 
Sacco w Mediolanie, specjalizu-
jącego się w leczeniu chorób za-
kaźnych wysokiego ryzyka. 

Minister opieki społecznej 
Lombardii Guido Bertolaso po-
twierdził uruchomienie proce-
dur awaryjnych. – Siedmiu oby-
wateli Włoch, członków dwóch 
różnych rodzin, wróciło z Ugan-
dy, z obszaru położonego koło 
granicy z Demokratyczną Repu-
bliką Konga i Rwandą. Po powro-
cie do Włoch dwie osoby miały 
objawy gorączki, w jednym przy-
padku bardzo wysokiej, z nud-
nościami, wymiotami, biegun-
ką, a także objawami neurolo-
gicznymi. 

Minister podkreślił, że nie ma 
pewności, czy to ebola. Bertolaso 
wyjaśnił również, że wyniki  
testów diagnostycznych spo-
dziewane są w poniedziałek  
i że ma nadzieję, że będą nega-
tywne.

Kazimierz Sikorski
Mediolan

Światowa Organizacja Zdro-
wia ostrzega, że epidemia 
wirusa ebola w Demokra-
tycznej Republice Konga 
jest „bardzo poważna”.  
We Włoszech odnotowano 
dwa podejrzane przypadki.

Włoskie służby medyczne 
ogłosiły czerwony alert

Przyczyna pożaru supermarketu w dzielnicy 
Kosher Kingdom nie jest na razie znana
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To jedno z najsłynniejszych zdjęć z Radomskiego Czerwca; 
tłumy protestujących i płonący Komitet PZPR.
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Protest robotniczy w czerwcu 
1976 roku jest uznawany 
za początek przemian ustrojo-
wych w Europie Środkowo-
Wschodniej. Co roku przypo-
minamy jego historię i odda-
jemy cześć jego uczestnikom. 

Radomski Czerwiec zaowoco-
wał powstaniem jawnej opo-
zycji. Nie byłoby to jednak 
możliwe, gdyby nie przebu-
dzenie polskiej inteligencji 
i jej poparcie dla protestują-
cych robotników. Tak po-
wstała społeczna solidarność 
wśród Polaków, która pomo-
gła obalić komunizm. 

25 czerwca 1976 roku, 
w proteście przeciwko ogło-
szonym przez władzę pod-
wyżkom cen, wybuchły 
strajki w całym kraju. Uczest-
niczyło w nich w sumie około 
60 tysięcy osób.  

Wydarzenia w Radomiu 
miały jednak najbardziej dra-
matyczny przebieg. O godzi-
nie 6.30 sygnał do masowego 
protestu dała o godzinie 6.30 
pierwsza zmiana wydziału P-
6 Zakładów Metalowych 
„Łucznik”. Prawie tysiąc osób 
wyszło poza bramy fabryki, 
nawołując do przyłączenia się 
robotników innych zakładów. 

Kilkutysięczny tłum ma-
nifestujących skierował się 
pod siedzibę Komitetu Woje-
wódzkiego Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej. 

Milicjanci próbowali stłu-
mić protest. W trakcie starć 
użyto gazów łzawiących i ar-

matek wodnych. Kilkaset 
osób zostało zatrzymanych 
i brutalnie pobitych w organi-
zowanych w aresztach 
i na komisariatach, tak zwa-
nych ścieżkach zdrowia.  

W procesach sądowych, 
toczących się przez następne 
miesiące, 25 osób skazano 
na karę więzienia. Około 170 
osób zostało skazanych przez 
kolegia do spraw wykroczeń. 
Wielu uczestników protestu 
straciło pracę.  

Radomski Czerwiec był 
pierwszym w historii PRL 
protestem społecznym, który 
odniósł zwycięstwo jeszcze 
tego samego dnia. Było nim 
cofnięcie przez władze dra-
stycznych podwyżek cen. 
Występując przeciwko komu-
nistycznej władzy 25 czerwca 
1976 roku, radomscy robot-
nicy uruchomili potężny me-
chanizm społecznego oporu 
i solidarności. 

Cena spontanicznego 
protestu była wysoka. Już na-
stępnego dnia władze wydały 
dyspozycje zwołania wieloty-
sięcznych wieców i urucho-
mienia kampanii propagan-
dowej. Jej szczególnie wyrafi-
nowaną kulminacją był seans 
nienawiści na stadionie Rado-
miaka. W zamyśle inicjatorów 
kampanii miasto miało zostać 
okryte hańbą. Określenie 
„warchoły” i ograniczenie 
centralnych inwestycji to 
konsekwencje, z którymi 
miasto musiało zmagać się 
przez wiele kolejnych lat.

Czerwiec 1976 
Radom powiedział „dość!”

Dodatek poświęcony 
obchodom 50. rocznicy   
RADOMSKIEGO 
PROTESTU ROBOTNICZEGO 
CZERWIEC ‘76  
Czwartek, 28 maja 2026 r.
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Rozmowa z Radosławem Wit-
kowskim, prezydentem Rado-
mia. 

Panie prezydencie, zbliża się 
50. rocznica Radomskiego 
Czerwca 1976 roku. Jakie zna-
czenie ma to wydarzenie dziś - 
po pół wieku? 

To jedna z najważniej-
szych dat w historii naszego 
miasta i ważny rozdział 
w dziejach Polski. Radomski 
Czerwiec był wyrazem sprze-
ciwu wobec niesprawiedliwo-
ści i symbolem odwagi zwy-
kłych ludzi. Dziś, po 50 latach, 
patrzymy na tamte wydarze-
nia nie tylko przez pryzmat 
dramatycznych doświadczeń, 
ale także jako fundament bu-
dowania wolności i solidarno-
ści. To dziedzictwo, które zo-
bowiązuje. Pamiętajmy, że 
bunt radomskich robotników 
zapoczątkował proces prze-
mian ustrojowych w Polsce 
i Europie środkowo-wschod-
niej. Dlatego obchody kolej-
nych rocznic przebiegają 
pod hasłem „Zaczęło się w Ra-
domiu”.   

W ostatnich latach obchody 
tej rocznicy wyraźnie się zmie-
niły. 

Zdecydowanie. Od 2016 
roku, czyli od 40. rocznicy, 
staramy się, aby obchody Ra-
domskiego Czerwca były nie 
tylko uroczystością roczni-
cową, ale też szerokim wyda-
rzeniem społecznym i kultu-
ralnym. Oprócz oficjalnych 
uroczystości organizujemy 
koncerty, wystawy, pikniki hi-
storyczne i działania eduka-
cyjne. Chcemy, żeby historia 
była żywa, dostępna i angażu-
jąca - szczególnie dla młodego 
pokolenia. 

Tegoroczna, jubileuszowa 
edycja zapowiada się wyjąt-
kowo. 

To prawda. 50-lecie zobo-
wiązuje, dlatego przygotowa-
liśmy program o szczególnej 
skali. Jednym z najbardziej 
spektakularnych wydarzeń 
będzie koncert światowej 
sławy artysty Jean-Michel 
Jarre’a, który właśnie w na-
szym mieście rozpocznie 
swoją letnią trasę koncertową. 
To twórca znany z widowisko-
wych, multimedialnych wy-
stępów, które łączą muzykę 
z nowoczesną technologią 
i obrazem. Jego obecność 
w Radomiu to nie tylko 
ogromne wydarzenie arty-
styczne, ale też symboliczne 
połączenie pamięci o historii 
z nowoczesnością. Jego wy-
stęp poprzedzi koncert 

Krzysztofa Zalewskiego, jed-
nego z czołowych artystów 
polskiej sceny muzycznej. Je-
stem przekonany, że to wyda-
rzenie odbije się szerokim 
echem. Już docierają do mnie 
informacje, że możemy się 
spodziewać gości niemal z ca-
łej Europy a nawet zza oce-
anu. W ten sposób o Radomiu, 
o robotniczym proteście 
z czerwca 1976 roku dowie się 
praktycznie cały świat.  

Koncert Jean-Michel Jarre’a 
nie jest jedynym muzycznym 
wydarzeniem, jakie odbędzie 
się w ramach obchodów. 

Oczywiście. W programie 
znalazł się także duży plene-
rowy koncert polskich arty-
stów. To wydarzenie, do któ-
rego Radomianie zdążyli się 
przyzwyczaić. W ostatnich la-
tach mieliśmy przyjemność 
gościć w Radomiu m.in. ta-
kich artystów jak: Dżem, Lady 
Pank, Kult, Oddział Za-
mknięty, Varius Manx i Kasia 
Stankiewicz, Stanisław 
Soyka, Krzysztof Cugowski, 
Urszula, Organek, Baranovski 
i wielu innych. To koncerty 
otwarte, dostępne dla szero-
kiej publiczności, groma-
dzące każdorazowo co naj-

mniej kilka tysięcy widzów. 
W tym roku też będzie taki 
koncert. Organizujemy go we 
współpracy z Telewizją Pol-
ską i Polskim Radiem. To 
ogromne przedsięwzięcie lo-
gistyczne, które wymaga 
większej przestrzeni niż Plac 
Jagielloński. Dlatego wspól-
nie zdecydowaliśmy odbę-
dzie się on w sobotę, 27 
czerwca nad zalewem na Bor-
kach. Wystąpią gwiazdy pol-
skiej estrady, ale pełną listę 
artystów zaprezentujemy do-
piero w czerwcu. Oczywiście 
widowisko muzyczne w cało-
ści będzie transmitowane 
przez TVP, ale nasze miasto 
będzie obecne na ogólnopol-
skich antenach radia i telewi-
zji praktycznie przez cały 
dzień. To będzie znakomita 
okazja, by przypomnieć 
o Czerwcu ’76, a także poka-
zać całej Polsce współczesny 
Radom.  

Pamięć o wydarzeniach Ra-
domskiego Czerwca 76 jest 
obecna także w wielu innych 
wydarzeniach organizowa-
nych w tym roku w Radomiu. 

To prawda. Wiele radom-
skich instytucji kultury włą-
czyło się w przygotowanie 

programu obchodów. Za nami 
m.in. wyjątkowy koncert Ra-
domskiej Orkiestry Kameral-
nej, podczas którego mieliśmy 
okazję wysłuchać premiero-
wego wykonania utworu „Re-
Spektrum” Alberta Stensena, 
skomponowanego specjalnie 
z okazji 50. rocznicy. Również, 
organizowany przez Łaźnię, 
Turniej Śpiewających Poezję 
odbył się w tym roku pod ha-
słem „Zaczęło się w Radomiu 
– …wyrwaliśmy murom zęby 
krat”. To nawiązanie do tekstu 
piosenki Jacka Kaczmarskiego 
stanowiło główny motyw te-
gorocznych koncertów. Z kolei 
Teatr Powszechny im. Jana 
Kochanowskiego przygoto-
wuje spektakl pt. „Na ścież-
kach zdrowia” autorstwa Te-
resy Opoki. 

Warto również wspo-
mnieć o ogłoszonym już kilka 
miesięcy temu konkursie 
na treatment filmu fabular-
nego poświęconego wydarze-
niom sprzed 50 lat. Wpłynęło 
ponad 70 propozycji, co poka-
zuje, że jest to temat, który in-
spiruje twórców. Mam na-
dzieję, że pokłosiem konkursu 
będzie pełnometrażowy film 
fabularny, który w ciekawy 
i nowoczesny sposób opowie 

historię buntu radomskich ro-
botników.  

Wspomniał Pan o młodym po-
koleniu. Jak zachęcić je do za-
interesowania się historią Ra-
domskiego Czerwca? 

Kluczem jest forma prze-
kazu. Dlatego oprócz koncer-
tów i wydarzeń plenerowych 
przygotowujemy wystawy, 
warsztaty, gry miejskie i spo-
tkania edukacyjne. Chcemy 
pokazać, że historia to nie 
tylko podręcznik, ale także 
opowieść o ludziach - często 
młodych, takich jak dzisiejsi 
uczniowie czy studenci - któ-
rzy mieli odwagę powiedzieć 
„nie”. To bardzo uniwersalne 
przesłanie. M.in. zaprosiliśmy 
młodych Radomian 
do udziału w międzypokole-
niowych warsztatach z udzia-
łem uczestników wydarzeń 
sprzed 50 lat. Chcemy, by 
w trakcie tych spotkań zo-
stały wypracowane kon-
kretne propozycje do wyko-
rzystania w programach na-
uczania. Zaproponowaliśmy 
też młodzieży udział w  pro-
jekcie „Historie z Podwórek”. 
Mamy nadzieję, że efektem 
będą nagrania osobistych 
wspomnień mieszkańców 

związanych z wydarzeniami 
czerwca 1976 roku w Rado-
miu. Inne propozycje skiero-
wane do młodzieży do także 
np. specjalna gra karciana czy 
komiks inspirowany wyda-
rzeniami Radomskiego 
Czerwca, który w przystępny 
sposób przybliża historię 
sprzed 50 lat. 

Jakie emocje towarzyszą Panu 
w związku z tą rocznicą? 

Przede wszystkim po-
czucie odpowiedzialności. 
Pamięć o Radomskim 
Czerwcu to nie tylko obowią-
zek wobec przeszłości, ale 
także zadanie na przyszłość. 
Chcemy oddać hołd bohate-
rom tamtych wydarzeń, ale 
też pokazać, że ich postawa 
ma znaczenie także dziś - 
w świecie, który nadal po-
trzebuje odwagi, solidarności 
i troski o wspólne dobro. Dla-
tego gorąco zapraszam 
do udziału w obchodach - za-
równo w uroczystościach ofi-
cjalnych, zaplanowanych 
na 25 czerwca, jak i w innych 
zaplanowanych wydarze-
niach. Niech pamięć o Ra-
domskim Czerwcu będzie dla 
nas źródłem dumy, ale też in-
spiracją na przyszłość.

Radomski Czerwiec ‘76 to nasze 
wielkie dziedzictwo, które zobowiązuje
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Janusz Petz 
Radom 

Rozmowa z Mirosławą Het-
man, uczestniczką Radom-
skiego Protestu w 1976 roku, 
prezesem Stowarzyszenia Ra-
domski Czerwiec 76. 

Dobrze pamięta pani dzień 25 
czerwca 1976 roku? 

Wszyscy, którzy uczestni-
czyli w wydarzeniach, będą pa-
miętali ten dzień do końca ży-
cia. Pracowałam wtedy w Za-
kładach Metalowych „Łucz-
nik”, w zakładzie produkcyj-
nym maszyn do pisania na Go-
łębiowie. Tam od 7 rano praca 
odbywała się normalnie. Były 
dyskusje na temat podwyżek 
w grupkach, ale nic do nas nie 
docierało, że już się coś dzieje 
na mieście. Myślę, że władza 
zablokowała nawet połączenia 
telefoniczne. Do protestują-
cych dołączyłyśmy z koleżan-
kami w południe. Dotarłyśmy 
piechotą do ówczesnej ulicy 1 
Maja, dzisiejszej 25 Czerwca. 
Pod budynkiem ówczesnego 
Komitetu Wojewódzkiego Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robot-
niczej trwała manifestacja, lu-
dzie śpiewali, skandowali. 

Jak była reakcja Zmotoryzowa-
nych Odwodów Milicji Obywa-
telskiej? 

Już wtedy lały wodę ar-
matki wodne, rzucano gazem 
łzawiącym. Oczy piekły, nie 

dało się patrzeć. Ktoś dał nam 
wodę do przemycia oczu, ręcz-
nik. Udało nam się uciec z tego 
miejsca. Mieszkałam przy ulicy 
Żeromskiego. Wtedy były już 
rozbijane okna na tej ulicy, dziś 
wiemy, że były to prowokacje 
władz. Dowiedziałam się, że 
aresztowali mojego 16 – let-
niego brata. Poszłam pod budy-
nek komendy milicji. To było 
po godzinie 19. Ludzie krzyczeli 
dopominali się, aby uwolnić 
aresztowanych. Mnie areszto-
wano o godzinie 20. Dostałam 
pałką lub pałkami milicyjnymi. 

Kto panią zatrzymał? ZOMO-
wcy? 

Nie. ZOMO-wcy stali 
z boku. Zatrzymali nas mili-
cjanci, którzy wyszli, czy wy-
biegli z budynku. Zabrano mnie 

na górę do pokoju. Koszmarnie 
wyglądał otwarty sąsiedni po-
kój, gdzie było dużo krwi 
na podłodze oraz kępki wło-
sów. Któryś z milicjantów po-
wiedział, aby wezwać mili-
cjantkę, bo trzeba mnie zrewi-
dować. Gdy przyszła nie prze-
prowadziła rewizji tylko usia-
dła na biurku zaczęła machać 
przede mną nogą, wyzywać. 
Właściwie zeszmaciła mnie. 
Próbowałam coś się odgryzać. 
Ona nakręcała się, ale milicjant, 
który to widział stwierdził: 
„szybko na dołek”. Ktoś dodał: 
„następna na ścieżkę zdrowia”. 

Zejście na dołek oznaczało 
„ścieżkę zdrowia”? 

Tam już mnie nie bili. 
Na dole, na korytarzu, na ław-
kach siedzieli mężczyźni. Byli 

w strasznym stanie. Opuch-
nięci, sini, zakrwawieni, z obci-
nanymi byle czym włosami. 
Myślę, że nawet obcinali im te 
włosy tępymi nożami, nożycz-
kami, chyba razem ze skórą. Był 
tam też mój brat, który jako je-
dyny nie był pobity i po dwóch 
dniach go zwolniono. Może dla-
tego, że miał tylko 16 lat. Do-
piero po wyjściu z więzienia 
dowiedziałam się, że wśród po-
bitych byli moi znajomi, tyle 
tylko, że ja ich nie poznałam. 
Tego nie da się zapomnieć. 

Trafiła pani do celi wieloosobo-
wej? 

Tak. Do tej celi trafiały ko-
lejne kobiety również naza-
jutrz. Okazało się, że nawet 
w autobusach byli kapusie i jeśli 
ktoś dyskutował o strajku tra-
fiał do aresztu. 

Jak wyglądała rozprawa? 
Rozprawa? Skazano mnie 

zaocznie na trzy miesiące wię-
zienia. W Radomiu siedziałam 
dwa tygodnie. Przewieziono 
mnie do Białobrzegów. Tam 
spotkałam „ludzkich” milicjan-
tów. Pozwolili mi się umyć, dali 
ręcznik. Przywieźli z karczmy 
zupę. Karę odsiedziałam w wię-
zieniu na warszawskim 
Grochowie. Stamtąd znów 
pod eskortą policjantów prze-
wieziono mnie na rozprawę 
w Radomiu. Tutaj już sądzono 
mnie za obrazę milicjantki. Do-
stałam 4 miesiące więzienia, 

ale w zawieszeniu. Dodatkową 
karą miało być potrącanie 10 
procent zarobków. 

Jakich zarobków? Przecież 
osoby aresztowane były zwal-
niane z pracy. 

No właśnie. Oczywiście, że 
były zwalniane. Zwolniono 
mnie dyscyplinarnie z pracy już 
pierwszego dnia. Przez 9 mie-
sięcy nie mogłam znaleźć żad-
nego zatrudnienia. Świadectwo 
pracy z „dyscyplinarką” było 
wilczym biletem. Pomogła mi 
lekarka, u której się leczyłam. 
Dostałam pracę w spółdzielni 
„Nowe życie”. Nikt tam nie ro-
bił problemu z powodu mojego 
udziału w strajku. Właściwie 
nie mówiło się o tym. 

Dostała pani pomoc z Komitetu 
Obrony Robotników? 

Tak. Jeden raz. Byli u mnie 
studenci, chyba z Warszawy, 
albo z Krakowa. Nie chciałam 
wziąć pieniędzy. Tłumaczyli 
mi, że muszę za coś żyć. To były 
niewielkie pieniądze, ale kolo-
salne znaczenie miało to, że jest 
ktoś z nami, że ktoś nas 
wspiera. 

Warto było wyjść na ulicę 25 
czerwca 1976 roku? 

Nazywają nas bohaterami, 
ale myśmy nie byli żadnymi bo-
haterami. Od razu ściska mnie 
do płaczu. Robiliśmy to co mu-
sieliśmy zrobić. Nasz sprzeciw 
był naturalny, prozaiczny. 

Chcieliśmy tylko coś wykrzy-
czeć, coś co się w nas kłębiło. 
Podwyżki podwyżkami, ale 
w nas wszystkich coś „pękło”. 
Zarabiałam 1800 złotych i pod-
wyżki były nie do udźwignię-
cia, bo kilogram szynki koszto-
wał 90 złotych, ale przecież 
w każdym tkwiła niezgoda 
na to wszystko co nas otaczało. 
Może trudno to nawet nazwać 
nienawiścią do komunizmu. 
Miałam 20 lat więc potrafiłam 
już oceniać rzeczywistość. Ale 
dziś mamy prawo mówić mło-
dym ludziom co jest ważne. Po-
wtarzam to wszystkim i wszę-
dzie, że mamy wolność, ale 
każdego dnia musimy o nią 
dbać, bo w jednej chwili może 
spłonąć jak paczka zapałek. 

Mirosława Hetman była 
uczestniczką protestu robotni-
czego 25 czerwca 1976 roku 
w Radomiu. Została zatrzy-
mana i pobita. W dniu 27 
czerwca 1976 roku została ska-
zana przez Kolegium do spraw 
Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Radomia na karę 3 mie-
sięcy aresztu. Sąd Rejonowy 
w Radomiu skazał ją na karę 4 
miesięcy pozbawienia wolno-
ści. Była inwigilowana przez 
Służbę Bezpieczeństwa 
w związku z podejrzeniami 
o kontakty z Komitetem 
Obrony Robotników. 17 stycz-
nia 2025 roku została preze-
sem Stowarzyszenia Radom-
ski Czerwiec 76. 

Robiliśmy to, co musieliśmy zrobić!
Mirosława Hetman była uczestniczką protestu robotniczego 25 czerwca 1976 roku w Radomiu. Była zatrzymana, 
pobita, więziona, zwolniona z pracy,  inwigilowana przez Służbę Bezpieczeństwa. Opowiada o tamtych czasach.

Mirosława Hetman, uczestniczka radomskiego protestu w 1976 
roku i prezes Stowarzyszenia Radomski Czerwiec 76.
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Janusz Petz 
Radom 

Radomski Czerwiec 1976 był 
tematem spotkania w Domu 
Kultury Amfiteatr w Radomiu. 
Gościem wydarzenia był pro-
fesor Antoni Dudek, który 
przybliżył uczestnikom kulisy 
protestów robotniczych 
z czerwca 1976. 

- Gdyby nie było czerwca 1976 
roku to nie wiadomo czy opo-
zycja demokratyczna by się tak 
szybko w Polsce narodziła 
i w takiej formie jak to było 
w przypadku Komitetu Obrony 
Robotników we wrześniu 1976 
roku. Związek tych wydarzeń 
był ścisły – mówił profesor Du-
dek. 

Przekonywał, że dla 
Edwarda Gierka, I sekretarza 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
botniczej Czerwiec 1976 był 
szokiem, bo on sam w jakimś 
sense uwierzył we własną pro-

pagandę. – Gierek z każdym ro-
kiem żył coraz bardziej w świe-
cie nierealnym, nie rzeczywi-
stym i Czerwiec 1976 był ku-
błem zimnej wody. Nagle oka-
zało się, że nie wszyscy byli za-
chwyceni byli jego rządami – 
mówił Antoni Dudek. 

Na ile bunt robotniczy 
w Radomiu zmienił Polskę? – 
Zmienił na skutek ciągu przy-
czynowo – skutkowego, który 
uruchomił Czerwiec ‘76 zrodził 
przedsierpniową opozycję. Ta 
przedsierpniowa opozycja spo-
wodowała, że Polska zaczęła się 
odróżniać od bloku sowiec-
kiego nie tylko tym, że nie 
miała skolektywizowanego rol-
nictwa i niezależny od władz 
silny kościół katolicki, ale włą-
czył się do tego trzeci element – 
znaczącą opozycję – mówił An-
toni Dudek. 

Profesor mówił o okolicz-
nościach, w których doszło 
do protestów po ogłoszeniu 
podwyżki cen. 

– W pierwszej połowie lat 
siedemdziesiątych Polska za-
częła się bardzo szybko rozwi-
jać za sprawą kredytów zagra-
nicznych, które Polska zaczęła 
zaciągać na Zachodzie. Te kre-
dyty służyły celom inwestycyj-
nym, ale też kupowano za nie 
żywność, albo na przykład pa-

szę dla zwierząt. To się na po-
czątku udawało. Podniesiono 
też znacząco płace co spowodo-
wało, że ludzi stać było na wię-
cej. W pierwszej połowie lat 70-
tych ceny były niezmienne, 
a płace wzrosły średnio o 50 
procent. Tyle tylko, że 
w związku z kryzysem na Bli-

skim Wschodzie bardzo wzro-
sły ceny ropy naftowej, czego 
ofiarą stała się między innymi 
gospodarka PRL-owska. Część 
tych pożyczonych pieniędzy 
było też źle zainwestowanych. 
W połowie lat siedemdziesią-
tych gospodarka kraju zaczęła 
wchodzić w fazę kryzysu. 
A ekipa Gierka uważała, że 
trzeba „odwlec” moment kiedy 
powie się Polakom o tym 
prawdę. A powiedzenie 
prawdy oznaczałoby podnie-
sienie cen żywności. Z roku 
na rok państwo musiało coraz 
więcej dopłacać producentom 
żywności. I w czerwcu 1976 
roku premier Piotr Jaroszewicz, 
główny „sternik” gospodarki, 
wybrał najbardziej radykalny 
program podwyżki cen. To był 
błąd. Gdyby podwyżki syste-
matycznie dozowano być może 
społeczeństwo nie zbuntowa-
łoby się. Inną sprawą były ogło-
szone rekompensaty. Wbrew 
retoryce, że wszyscy mają jed-

nakowe żołądki, rekompensaty 
oznaczały większe wsparcie dla 
tych, którzy więcej zarabiali. To 
ludzi oburzyło, bo rzecz doty-
czyła żywności, której potrze-
bowali wszyscy – mówił Antoni 
Dudek. 

Profesor zastanawiał się 
też dlaczego do największego 
protestu doszło w Radomiu. 
Powiązał to z awansem miasta 
w związku z wprowadzonym 
nowym podziałem administra-
cyjnym i przyznaniem miastu 
statusu miasta wojewódzkiego. 
Nowy status oznaczał dla no-
wych miast wojewódzkich po-
prawę sytuacji finansowej 
mieszkańców, ale w zdecydo-
wanie mniejszym stopniu niż 
w wielu innych miastach. 
W Radomiu miał też kto wyjść 
na ulicę, bo były wielkie za-
kłady przemysłowe. Władza 
spodziewała się, że wybuchną 
strajki, ale będzie to dotyczyło 
wielkich miast. Wielki protest 
w Radomiu był niespodzianką.

Profesor Antoni Dudek: - Wydarzenia w Radomiu zrodziły przedsierpniową opozycję

Profesor Antoni Dudek opowiadał o Radomskim Czerwcu 1976 
podczas spotkania w Ośrodku Kultury Amfiteatr w Radomiu.
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Nowoczesne technologie otwierają 
nowe możliwości zawodowe 
Szkolenie w Branżowym Centrum 
Umiejętności w Radomiu
Branżowe Centrum Umiejętności w pracach wy-
kończeniowych w Radomiu zaprasza na bezpłatne 
nowoczesne szkolenie pt. „Nowoczesne technolo-
gie w opracowaniu przestrzeni: AutoCAD, SketchUp 
i skaner laserowy”. To propozycja skierowana 
do osób dorosłych związanych z branżą budowla-
ną, ale również do wszystkich, którzy chcą zdobyć 
nowe, praktyczne kompetencje i zwiększyć swoje 
szanse na rynku pracy.

Szkolenie będzie realizowane w terminie od 5 

maja 2026 roku do 18 czerwca 2026 roku i obej-

muje 80 godzin zajęć. Program został przygoto-

wany z myślą o osobach, które chcą nauczyć się 

wykorzystywać nowoczesne narzędzia projekto-

we stosowane we współczesnym budownictwie 

i pracach wykończeniowych.

Uczestnicy poznają zasady tworzenia dokumen-

tacji technicznej w programie AutoCAD, nauczą 

się modelowania przestrzeni w SketchUp, a tak-

że zdobędą wiedzę z zakresu wykorzystania ska-

nera laserowego w pomiarach i inwentaryzacji. 

Ważnym elementem kursu będzie również praca 

z chmurą punktów oraz odwzorowanie rzeczywi-

stej przestrzeni, co pozwoli lepiej zrozumieć no-
woczesne metody projektowania i analizy wnętrz 
oraz obiektów budowlanych.
To szkolenie to nie tylko okazja do zdobycia wie-
dzy, ale przede wszystkim możliwość nabycia 
praktycznych umiejętności poszukiwanych przez 
pracodawców. Ukończenie kursu może pomóc 
zarówno w rozwoju zawodowym, jak i w przebran-
żowieniu się. To szczególnie ważne dziś, gdy ry-
nek pracy coraz bardziej ceni znajomość specjali-
stycznych programów i technologii cyfrowych.
Dodatkowym atutem jest fakt, że po zakończeniu 
szkolenia uczestnicy otrzymają certyfikat bran-
żowy, potwierdzający zdobyte kwalifikacje. Może 
on stać się cennym uzupełnieniem dokumentów 
aplikacyjnych i zwiększyć atrakcyjność kandydata 
na rynku pracy.
Branżowe Centrum Umiejętności w Radomiu sta-
wia na rozwój kompetencji przyszłości i pokazu-
je, że nauka nowoczesnych technologii może być 
realnym krokiem w stronę lepszej kariery zawodo-
wej. Liczba miejsc jest ograniczona, dlatego warto 
zgłosić się jak najszybciej.
Zgłoszenia i szczegóły dostępne są pod wskaza-
nym linkiem rejestracyjnym.

REKLAMA 0011527555

W sprzedaży nowe lokale mieszkalne 
w historycznej części miasta Radomia:

• ul. Bóżniczna / ul. Wałowa
• mieszkania o powierzchni od 50 m2 do 150 m2

• miejsca parkingowe w garażu podziemnym
• winda

Rewitalizacja Spółka z o.o.

26-600 Radom, Ul. Grodzka 8

  48-383-08-55, 512-486-410

1   rewitalizacja@rewitalizacja-radom.pl

  www.rewitalizacja-radom.pl

Spółka Rewitalizacja zaprasza do skorzystania z oferty sprzedaży mieszkań 
i lokali usługowych zlokalizowanych w samym centrum w obszarze Miasta 
Kazimierzowskiego przy ul. Wałowej 19 i 21 oraz ul. Bóżnicznej 4 i 6 w Radomiu.

„KRÓLEWSKI ZAKĄTEK” to inwestycja zaprojektowana z dbałością o każdy 
detal z zastosowaniem najwyższej jakości materiałów. Jest to kameralna 
kamienica składająca się z 33 lokali mieszkalnych i 7 lokali usługowych. 
Mieszkańcy korzystają z takich udogodnień, jak garaż podziemny, winda oraz 
dziedziniec do wyłącznego korzystania.

Wszystkie budynki zostały przystosowane dla osób niepełnosprawnych.

Rewitalizacja Sp. z o.o. jest jedyną spółką gminną w Radomiu, która inwestuje 
w kamienice, rewitalizuje je i tworzy wyjątkowe realizacje mieszkaniowe 
i lokalowe.

Na chwilę obecną przez Spółkę w obszarze Miasta Kazimierzowskiego 
w Radomiu zostało przywróconych do życia 12 pięknych kamienic. 

REKLAMA 0011527464
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Antoni Sokołowski 
Radom 

Zdjęcia uczestników czerwco-
wych wydarzeń w 1976 roku, 
milicyjny pokój przesłuchań, 
zdjęcia ze zgromadzenia 
pod komitetem partii – to 
tylko część eksponatów 
w Izbie Pamięci ‘76 w Rado-
miu. To jedyne takie miejsce 
w mieście, gdzie można do-
wiedzieć się, jak wyglądały 
zajścia pół wieku temu. 

Izba Pamięci Czerwiec ’76 
mieści się w dawnej siedzibie 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przy ulicy 25 
Czerwca 68 w Radomiu. 
W tym miejscu pół wieku za-
padały najważniejsze decyzje 
w Radomiu, bo partia i jej 
przywódcy stali ponad wła-
dzą miasta, czy nawet woje-
wody – choć i ci byli z nadania 
komunistycznych władz. 

Stowarzyszenie dba o pamięć 
Właśnie w Izbie Pamięci 

można przejść śladami robot-
niczej historii miasta i wyda-
rzeń Radomskiego Czerwca 
1976 roku. Przed budynkiem, 
gdzie dziś mieści się Regio-
nalna Dyrekcja Lasów Pań-
stwowych znajdują się ta-
blica informacyjna poświę-
cona protestom oraz tablica 
pamiątkowa upamiętniająca 
uczestników wydarzeń z 1976 
roku. 

Izba została utworzona 
dzięki działalności Stowarzy-
szenie Radomski Czerwiec 
76, skupiającego osoby pra-
gnące podtrzymywać pamięć 
o robotniczym proteście oraz 
pomagać jego uczestnikom. 
Na miejscu mogliśmy spo-
tkać i porozmawiać z Sabiną 
Pilecką i Mirosławą Hetman. 
Obie panie działają w Stowa-
rzyszeniu, pani Mirosława 
jest Prezesem Stowarzysze-
nia Czerwiec ‘76. 

- Powstanie Izby Pamięci 
udało się dzięki naszemu Sto-
warzyszeniu Radomski Czer-
wiec 76, które skupia osoby, 
chcące podtrzymać pamięć 
o czerwcowych wydarze-
niach, jak i robotników do-
tkniętych nimi bezpośrednio. 
Jednym z nich był Stanisław 
Kowalski, nasz zmarły nie-
dawno Prezes. To Stanisław 
działał energicznie na rzecz 
pamięci o wydarzeniach 
Czerwca ’76, dbając o to, aby 
ofiara protestujących nie zo-
stała zapomniana – opowiada 
Mirosława Hetman pokazu-
jąc na zdjęcie byłego prezesa. 

W pomieszczeniach pre-
zentowane są materiały przy-

gotowane przez Instytut Pa-
mięci Narodowej oddział 
w Lublinie i delegaturę w Ra-
domiu oraz Archiwum Pań-
stwowe w Radomiu i Urząd 
Miasta Radom. 

W osobnym pokoju znaj-
duje się zrekonstruowany 
milicyjny gabinet przesłu-
chań. Jest biurko, lampka, 
manekiny symbolizujące ro-
botnika i oficera przesłuchu-
jącego ofiarę. 

- Tak wyglądały te prze-
słuchania pół wieku temu, 
ale nic nie jest w stanie oddać 
tej grozy. Byliśmy bici, poni-
żani, a przesłuchujący nas 
milicjanci byli pijani. Pili 
wódkę przy nas. Podłoga była 
zakrwawiona w tym pokoju, 
a brało się to stąd, że  wielu 
mężczyzn nosiło wtedy dłu-
gie włosy. Taka była moda 50 
lat temu. Pijani milicyjni żoł-
dacy brali jakieś nożyczki, 
noże i ścinali włosy przesłu-
chiwanym robotnikom nie 
patrząc, że kaleczą ich głowy, 
szyje. Krew skapywała 
na podłogę razem z włosami. 
Cała podłoga była uwalana 
krwią i włosami – opowiadają 
uczestniczki protestu. 

Młodzież poznaje historię 
miasta 

Do Izby Pamięci przy-
chodzą czasem szkolne wy-
cieczki, młodzież. To się do-
wiadują, że aresztowani 50 
lat temu nie mieli niemal żad-
nych praw. Nie było adwoka-
tów broniących pobitych lu-
dzi, nie było wolnej pracy, 
a ówczesna jeszcze piętno-
wała samych mieszkańców 
Radomia. To właśnie wtedy 
padły słynne słowa przy-
wódcy komunistycznego 
Edwarda Gierka,  o „warcho-

łach z Radomia”. Prasa, tele-
wizja, radio idące na pasku 
partii powtarzały te haniebne 
słowa. 

- Po pół wieku „warchoły 
z Radomia” są dziś powodem 
naszej dumy – mówią  Sabina 
Pilecka i Mirosława Hetman. 

Wewnątrz Izby znajdują 
się liczne fotografie, plakaty, 
wycinki prasowe oraz doku-
menty przedstawiające prze-
bieg protestów i represji wo-
bec robotników. Z tych doku-
mentów można dowiedzieć 
się, że Radom był centrum 
robotniczego buntu prze-
ciwko podwyżkom cen ogło-
szonym przez władze Pol-
skiej Rzeczpospolitej Ludo-
wej. Sam protest rozpoczęli 
robotnicy Zakładów Metalo-
wych imienia generała Wal-
tera, którzy ruszyli pod budy-
nek Komitetu Wojewódz-
kiego PZPR. Po wielogodzin-
nym oczekiwaniu na reakcję 
władz demonstranci wtar-
gnęli do budynku Komitetu, 
który następnie został pod-
palony. W odpowiedzi do ak-
cji skierowano oddziały 
ZOMO, a na ulicach Radomia 
doszło do brutalnych walk 
i pacyfikacji protestów. 

- Nikt z robotników nie 
przyszedł demonstrować 
z myślą, by niszczyć, czy pod-
palać. Byliśmy źli, bo nagle 
okazywało się, że nasze pen-
sje nie pozwalały na zakupy 
najpotrzebniejszych towarów 
do życia, w tym jedzenia. Po-
tem dowiedzieliśmy się, że 
w tłumie byli prowokatorzy 
i późniejsze zajścia w mieście 
były na rękę władzy – mówi 
pani Mirosława. 

Po stłumieniu demon-
stracji władze rozpoczęły re-
presje wobec uczestników 

wydarzeń. Wielu zatrzyma-
nych było bitych i poniża-
nych. Szczególnie okrutną 
formą represji były tak zwane 
„ścieżki zdrowia”, podczas 
których milicjanci ustawieni 
w szpalerach bili pałkami 
i kopali prowadzonych mię-
dzy nimi zatrzymanych. Ofia-
rami przemocy padali rów-
nież przypadkowi przechod-
nie. 

Pamięć o ludziach, którzy 
walczyli o robotników 

Na wystawie zobaczymy 
też postacie związane z wy-
darzeniami Czerwca ’76, 
a wśród nich był ksiądz Ro-
man Kotlarz — kapłan wspie-
rający protestujących robot-
ników.  

Masowe protesty anty-
rządowe 25 czerwca 1976 
roku zapoczątkowały ogólno-
polską konsolidację środo-
wisk opozycyjnych. Tak po-
wstał Komitet Obrony Robot-
ników z mecenasem Włady-
sławem Siłą-Nowickim, Jac-
kiem Kuroniem, Antonim 
Macierewiczem,  czy Zbignie-
wem Romaszewskim.  

Komitet Obrony Robot-
ników podjął działania 
na rzecz represjonowanych – 
organizował pomoc prawną, 
materialną i medyczną oraz 
nagłaśniał przypadki łamania 
praw człowieka. W konse-
kwencji w 1977 roku władze 
komunistyczne ogłosiły am-
nestię dla skazanych robotni-
ków.  

Wydarzenia z czerwca 
1976 roku stały się istotnym 
impulsem dla dalszych dzia-
łań opozycyjnych, prowadzą-
cych do powstania „Solidar-
ności” i przemian demokra-
tycznych w Polsce.

Izba Pamięci Czerwca‘76 
to część historii Radomia

Historia budowy pomnika zatrzymała się na razie na przygoto-
waniu jego makiety.
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Janusz Petz 
Radom 

50 lat minęło od robotniczego 
protestu w Radomiu, a wciąż 
jego uczestnicy nie mogą do-
czekać się budowy okazałego 
pomnika upamiętniającego 
Radomski Czerwiec ‘76. 

Historia budowy pomnika 
sięga roku 1981 i trwającego 
wówczas Festiwalu Solidarno-
ści. 25 Czerwca 1981 roku 
przy skrzyżowaniu ulicy Że-
romskiego i ówczesnej ulicy 1 
maja, dzisiejszego 25 Czerwca 
wmurowano kamień węgielny 
pod pomnik. Sam pomnik miał 
powstać rok później. Tak się 
jednak nie stało, bo wkrótce 
ogłoszono stan wojenny, a ko-
mitet budowy został zdelegali-
zowany.  

Pierwszy konkurs na pro-
jekt pomnika wygrał rzeźbiarz 
Bronisław Kubica. Zwycięski 
projekt to trzy rozpadające się 
bryły, symbolizujące protesty 
w Poznaniu, Gdańsku i Rado-
miu. 

W wolnej Polsce wróciła 
idea pomnika, ale od tej pory 
cała historia zamykała się 
w sporach o jego lokalizację, 
sfinansowanie budowy, ale 
przede wszystkim w zaniecha-
niach. Wielu działaczy Solidar-
ności wprost wyrażało swoją 
opinię, że nie ma co budować, 
bo pomnik już jest i jest to wła-
śnie kamień węgielny. 
Przy tym kamieniu modlił się 
w 1992 roku Jan Paweł II, 
przy tym kamieniu odbywają 
się też co roku uroczystości 
rocznicowe. Część środowiska 
dawnych działaczy demokra-
tycznej opozycji uważało, że 
trzeba dokończyć dzieło 
i w tym właśnie miejscu posta-
wić pomnik. 

Konkurencyjną lokaliza-
cję zgłosił nieżyjący już prezes 
Stowarzyszenia Radomski 
Czerwiec ‘76 Stanisław Kowal-
ski. Przekonywał on, że po-

mnik powinien stanąć 
na skraju terenu zajmowanego 
przez Zespół Szkół Samocho-
dowych, przy Alei Zbigniewa 
Romaszewskiego, dosłownie 
kilkadziesiąt metrów do bu-
dynku Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Rado-
miu. Było to centrum wyda-
rzeń sprzed 50 lat. Właśnie 
w tym miejscu 25 czerwca 1976 
roku zebrał się tłum robotni-
ków, którzy przemaszerowali 
ulicami Radomia. 

W 2023 roku powstała ma-
kieta pomnika. Przedstawiała 
ona wózek akumulatorowy 
z jadącymi na nim robotnikami 
– to najbardziej charaktery-
styczny obrazek z tamtych wy-
darzeń uwieczniony na jednej 
z fotografii. Na lokalizację zgo-
dziło się miasto. Pod pomnik 
wydzielono kawałek terenu 
szkoły, ale pojawiły się nie-
oczekiwane trudności. Oka-
zało się, że w miejscu gdzie ma 
stanąć pomnik są stare rury 
wodociągowe. Zwolennicy tej 
lokalizacji przekonywali, że 
rury można przełożyć, albo za-
bezpieczyć specjalną płytą. 
Sprawa utknęła w miejscu, bo 2 
listopada 2024 roku zmarł 
główny orędownik tej lokaliza-
cji Stanisław Kowalski. 

Sprawę podjęła nowa sze-
fowa Stowarzyszenia Radom-
ski Czerwiec 1976 Mirosława 
Hetman. - Uzgodniliśmy z pre-
zesem Instytutu Pamięci Naro-
dowej, że pomnik stanie tam, 
gdzie miał stanąć od początku, 
czyli przy skrzyżowaniu ulicy 
Żeromskiego i 25 Czerwca – po-
wiedziała Mirosława Hetman. 

Wciąż nierozstrzygnięta 
jest kwestia sfinansowania bu-
dowy pomnika. Stowarzysze-
nie zbierało pieniądze na po-
mnik, ale wydano je na przygo-
towanie makiety. 

50 rocznica obchodów Ra-
domskiego Czerwca ‘1976 od-
będzie się jak co roku w są-
siedztwie kamienia węgiel-
nego pod pomnik.

Radom nie może doczekać 
się pomnika ku czci uczest-
ników wydarzeń Czerwca

W jednym z pokojów Izby pamięci znajduje się zrekonstruowany gabinet przesłuchań Milicji 
Obywatelskiej.
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W 50. rocznicę Radomskiego 
Protestu Robotniczego Czer-
wiec ’76 Radom stanie się miej-
scem spotkań, wspomnień 
i wydarzeń przypominających 
o odwadze ludzi, którzy upo-
mnieli się o godność i wolność. 
Tegoroczne obchody pod ha-
słem „Zaczęło się w Radomiu” 
łączą uroczystości rocznicowe, 
kulturę, sport i edukację, odda-
jąc hołd bohaterom czerwca 
1976 roku. 

30 MAJA  
a Anima Urbis 2026 – „Uliczne 
gierki” 
Tegoroczny nocny spacer 
w poszukiwaniu duszy miasta 
będzie miał wyjątkową formę. 
Inspiracją wydarzenia stanie 
się przygotowana przez Re-
sursę z okazji 50. rocznicy Ra-
domskiego Czerwca gra „50 
powodów do zadumy”. 
Uczestnicy wcielą się w boha-
terów wydarzeń czerwca 1976 
roku i sami zdecydują, któ-
rędy poprowadzi ich trasa. 
Na kolejnych przystankach 
czekać będą zadania oraz za-
gadki związane z realiami 
tamtych dni. Scenariusze gry 
oparto na autentycznych 
wspomnieniach uczestników 
wydarzeń, wzbogaconych 
o historyczne fotografie i re-
alia codziennego życia tam-
tego okresu. 
Start: godzina 20.00 
Miejsce: Plac Jagielloński 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
12 CZERWCA 
a „Ukarane miasto” – wernisaż 
wystawy Arkadiusza Kubi-
siaka 
Wystawa fotograficzna Arka-
diusza Kubisiaka z tekstami 
Grzegorza Kapli to niezwykła 
opowieść o ludziach, którzy 
znaleźli się w centrum wyda-
rzeń Radomskiego Czerwca 
’76. Autorzy nie skupiają się 
na polityce ani dokumentacji 
starć – tworzą intymny portret 
uczestników tamtych dni: 
tych, którzy protestowali 
z przekonania, tych, którzy 
trafili tam przypadkiem, 
i tych, którzy zostali schwy-
tani przez historię wbrew so-
bie. „Ukarane Miasto” to re-
fleksja nad pamięcią i godno-
ścią – nad tym, jak jeden dzień 
potrafi odmienić ludzkie życie 
i jak długo brzmi jego echo. 

Wystawa przywraca głos 
i twarze bohaterom wyda-
rzeń, a jednocześnie przypo-
minając o konsekwencjach re-
presji. 
Miejsce: Centrum Organizacji 
Pozarządowych, Kamienica 
Deskurów 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
12 CZERWCA 
a „Głód wolności. Radomski 
bunt. Czerwiec 1976” - werni-
saż wystawy  
Wystawa podejmuje próbę 
analizy kulturowych i arty-
stycznych konsekwencji pro-
testów z czerwca 1976 roku, ze 
szczególnym uwzględnie-
niem praktyk twórczych funk-
cjonujących poza oficjalnym 
systemem instytucjonalnym. 
Prezentowane prace ukazują 
doświadczenie jednostki 
w warunkach ograniczonej 
wolności, mechanizmy sym-
bolicznego oporu oraz strate-
gie wizualnego komentowa-
nia rzeczywistości społeczno-
politycznej. Ekspozycja uka-
zuje doświadczenie człowieka 
zniewolonego — szarą co-
dzienność, samotność oraz 
nieufność wobec władzy. 
Przestrzeń wystawienniczą 
wypełniają obrazy, grafiki, 
plakaty, rzeźby, ilustracje, 
a także okładki pierwszych 
wydawnictw podziemnych 
artystów różnych pokoleń. 
Miejsce: Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
19 CZERWCA  
a Koncert Jean-Michel Jarre’a 
oraz Zalewskiego 
Jednym z głównych punk-
tów obchodów 50. rocznicy 
Radomskiego Protestu Ro-
botniczego Czerwiec ’76 bę-
dzie wyjątkowy koncert 
Jean-Michel Jarre’a – świato-
wej sławy pioniera muzyki 
elektronicznej, znanego z wi-
dowisk łączących dźwięk, 
światło i nowoczesne tech-
nologie.  
Gościem specjalnym wyda-
rzenia będzie Krzysztof Za-
lewski – jeden z czołowych 
artystów polskiej sceny mu-
zycznej, ceniony za chary-

zmę sceniczną i nowoczesne 
brzmienie.  
Wydarzenie będzie miało 
także wymiar kulturowy – 
zostanie wzbogacone o ma-
teriały historyczne i archi-
walne. Program uzupełnią 
wystąpienia władz miasta 
oraz bohaterów Czerwca ’76 

łącząc pamięć historyczną 
z nowoczesną formą arty-
styczną i wzmacniając rangę 
jubileuszu. 
Bilety na koncert dostępne 
w serwisie biletyna.pl. 
Start: godz. 20.00 
Miejsce: Stadion im. Braci 
Czachorów, ulica Struga 63 

20 CZERWCA 
a Współczesne narracje pamięci 
– Radomski Czerwiec ’76 
Interdyscyplinarny projekt ar-
tystyczno-edukacyjny, stano-
wiący wielogłosowy dialog 
o wolności i sztafecie pamięci. 
Na wystawie zobaczymy poru-
szającą konfrontację różnorod-

nych perspektyw i osobistych 
doświadczeń, które w swoich 
dziełach przedstawią: Krzysz-
tof Mańczyński, Stanisław Zbi-
gniew Kamieński, prof. Alek-
sander Olszewski, prof. Andrzej 
Brzegowy, Bożena Klimek-Kur-
kowska, Edyta Jaworska-Ko-
walska, Katarzyna Pietrzak oraz 

OBCHODY 
RADOMSKIEGO 
CZERWCA
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Marcin Kucewicz. Ważnym ele-
mentem włączającym społecz-
ność będzie akcja partycypa-
cyjna prof. Zbigniewa Bajka. 
Projekt dofinansowany w ra-
mach programu dotacyjnego 
Muzeum Historii Polski w War-
szawie „Patriotyzm Jutra. 
Wielkie Rocznice” edycja 2026. 
Start: godz. 16.00 
Miejsce: RKŚTiG „Łaźnia”, ul. 
Traugutta 31/33 
 
21 CZERWCA 
a Półmaraton Radomskiego 
Czerwca ’76 
Półmaraton Radomskiego 
Czerwca ’76 to wydarzenie łą-
czące sportową rywalizację 
z pamięcią o wydarzeniach 
czerwca 1976 roku. Trasa biegu 
poprowadzi ulicami Radomia 
i najważniejszymi punktami 
związanymi z historią robotni-
czego protestu, tworząc wyjąt-
kowe połączenie aktywności 
fizycznej i miejskiej narracji hi-
storycznej. Wydarzenie skiero-
wane jest zarówno do do-
świadczonych biegaczy, jak 
i amatorów z całej Polski. To 
nie tylko sportowe wyzwanie, 
ale także okazja do wspólnego 
upamiętnienia Radomskiego 
Czerwca oraz budowania po-
czucia wspólnoty wokół histo-
rii miasta. 

Start: godz. 9.00  
Miejsce: Radomskie Centrum 
Sportu, przestrzeń miejska 
 
23 CZERWCA 
a Wernisaż wystawy  „Polski 
protest 1976” 
Wystawę przygotował Insty-
tut Pamięci Narodowej. Eks-
pozycja będzie poświęcona 
kompleksowej analizie wyda-
rzeń Czerwca 1976 roku w wy-
miarze ogólnopolskim, ze 
szczególnym uwzględnie-
niem Radomskiego Protestu 
Robotniczego. 
Start: godz. 14.00 
Miejsce: Plac Corazziego 
 
24 CZERWCA 
a Wernisaż wystawy „Made in 
Radom”  
To interaktywna wystawa dla 
najmłodszych, która zaprasza 
do odkrywania miasta poprzez 
zabawę, działanie i doświadcze-
nie. Dzieci mogą samodzielnie 
tworzyć układ ulic i zabudowy, 
obserwując, jak Radom zmie-
niał się od średniowiecznego 
grodu po nowoczesne miasto. 
Na odwiedzających czekają an-
gażujące przestrzenie i aktyw-
ności – kameralne kino, świat 
dźwięków z Mikołajem z Rado-
mia czy miejsce inspirowane 
dawną restauracją Wierzbic-

kiego, gdzie można wcielić się 
w różne role i poznawać co-
dzienność minionych lat 
wszystkimi zmysłami. Wystawa 
rozwija wyobraźnię, zachęca 
do wspólnego odkrywania i po-
kazuje Radom jako miasto z cha-
rakterem, humorem i historią, 
z którego można być dumnym. 
To wyjątkowe połączenie nauki, 
ruchu i kreatywnej zabawy. 
Wystawa będzie czynna od po-
niedziałku do piątku i w nie-
dziele w godz. 10.00-18.00. 
Ostatnie wejście zwiedzają-
cych o godz. 17.00.  
Start: godz. 12.00 
Miejsce: Muzeum Historii Naj-
nowszej Radomia, Rynek 14 
Bilety: Na wernisaż wstęp 
wolny. Po wernisażu: bilet nor-
malny – 20 zł, ulgowy – 10 zł. 
 
25 CZERWCA 
a Wkopanie kapsuły czasu 
W kapsule czasu znajdą się pa-
miątki i symbole współcze-
snych czasów, a także mate-
riały związane z Radomskim 
Czerwcem ’76, które będą 
świadectwem historii i pa-
mięci o tamtych wydarzeniach 
dla przyszłych pokoleń. Kap-
suła zostanie otwarta za 50 lat 
– podczas obchodów 100. rocz-
nicy Radomskiego Protestu 
Robotniczego Czerwiec ’76. 

Start: godz. 12:00 
Miejsce: Plac Corazziego 
 
25 CZERWCA 
a Uroczystości patriotyczne  
Głównym punktem uroczy-
stości będzie msza święta 
koncelebrowana przez ks. 
bp. Marka Solarczyka 
przy skrzyżowaniu ulic 25 
Czerwca i Żeromskiego. 
W tym roku mszę poprzedzą 
uroczystości patriotyczne 
w Zespole Szkół Muzycznych 
im. Oskara Kolberga w Rado-
miu z udziałem Stowarzysze-
nia Radomski Czerwiec ’76. 
o godz. 16.00. 
Start: godz. 18.00 
Miejsce: skrzyżowanie ulic 25 
Czerwca i Żeromskiego 
 
26 CZERWCA  
a Podcast Polskiego Radia 
„Bunt ‘76” – spotkanie autor-
skie z Krzysztofem Grzybow-
skim 
„Radom 1976. Historia buntu” 
to seria pięciu podcastów au-
dio poświęconych wydarze-
niom Radomskiego Protestu 
Robotniczego Czerwca ‘76. 
Cykl opowie o jednym z naj-
ważniejszych momentów 
w najnowszej historii Rado-
mia i Polski – od narastających 
napięć społecznych, przez 

dramatyczne wydarzenia 
na ulicach miasta, aż po re-
presje, akty solidarności i zna-
czenie Czerwca ’76 dla póź-
niejszych przemian demokra-
tycznych. Każdy odcinek po-
zwoli spojrzeć na historię Ra-
domskiego Czerwca z per-
spektywy ludzi, którzy ją 
współtworzyli. Podcast połą-
czy archiwalne nagrania, au-
torską narrację, wspomnienia 
świadków oraz komentarze 
ekspertów, tworząc angażu-
jącą i przystępną opowieść 
skierowaną do szerokiego 
grona odbiorców – w szcze-
gólności do młodszego poko-
lenia. 

Autorem serii jest Krzysztof 
Grzybowski (na zdjęciu), 
dziennikarz Polskiego Radia. 
Oficjalna premiera podcastu 

odbędzie się 24 czerwca. Na-
tomiast 26 czerwca zaplano-
wano spotkanie z twórcą oraz 
rozmowy poświęcone po-
wstawaniu serii i refleksjom 
wokół wydarzeń Czerwca ’76. 
Start: godz. 18.00  
Miejsce: Kamienica Deskurów 
 
27 CZERWCA  
a Koncert telewizyjny w ra-
mach trasy „Lato z Radiem 
i Telewizją Polską” 
Widzowie i słuchacze będą 
mogli poznać historię wyda-
rzeń Czerwca ’76 dzięki realizo-
wanym na żywo audycjom 
w znanych i lubianych forma-
tach, takich jak „Pytanie 
na śniadanie” oraz popołu-
dniowej audycji muzycznej 
„Lato z Radiem”, a także pod-
czas pikniku edukacyjnego. 
Zwieńczeniem dnia będzie 
koncert realizowany na żywo 
i emitowany na antenie TVP2 
oraz w Programie 1 Polskiego 
Radia. W trakcie wydarzenia 
muzycznego publiczność usły-
szy największe przeboje mu-
zyki rozrywkowej w wykona-
niu popularnych gwiazd pol-
skiej estrady. Koncert popro-
wadzą znane gwiazdy Telewi-
zji Polskiej i Polskiego Radia. 
Start: godz. 20.00 
Miejsce: Zalew Borki

Półmaraton Radomskiego Czerwca ’76 łączy sport z pamięcią o wydarzeniach Czerwca ‘76.Głównym punktem uroczystości będzie msza święta przy pomniku Czerwca ‘76.

Po ulicach Radomia jeździ autobus z grafiką przypominającą o Wydarzeniach Czerwcowych.Wystawa plenerowa o Czerwcu 1976 jest co roku prezentowana w Radomiu.
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BETiS to ogólnopolski li-
der szkoleń zawodowych 
w branży motoryzacyjnej. 
Od ponad 19 lat z powo-
dzeniem kształcimy osoby, 
które chcą mieć stabilne 
zatrudnienie i pewny do-
chód bez względu na różne 
zawirowania na rynku pracy. 
W świecie dynamicznie 
zmieniającej się motoryza-
cji, to właśnie umiejętności 
zawodowe stają się kluczo-
wym elementem sukcesu 
– i właśnie to stanowi funda-
ment naszej działalności. 

Dzięki współpracy z eksper-
tami branży, niezależnymi 
rzeczoznawcami, biegłymi 
sądowymi oraz czynnymi 
zawodowo mechanikami 
i diagnostami, BETiS oferuje 
unikatowe połączenie wiedzy 
praktycznej z nowymi tech-
nologiami stosowanymi w sa-
mochodach. Szkolimy nie 
tylko mechaników, mecha-
troników, elektroników i diag-
nostów, ale także doradców 
serwisowych, kierowników 
serwisów, właścicieli warszta-
tów, a nawet rzeczoznawców 
i biegłych sądowych z zakre-
su techniki samochodowej, 
w tym również przygotowuje-
my do wykonywania zawodu 

na specjalnie opracowanych 
kursach w ramach programu 
„Warsztat XXI wieku”.

Nasze kursy koncentrują 
się na realnych umiejętnoś-
ciach, których potrzebują 
pracodawcy. Dzięki naszym 
własnym pracownikom, 
profesjonalnemu zapleczu 
technicznemu wyposażone-
mu w najnowsze urządzenia 
diagnostyczne i kalibracyjne, 
oraz warsztatowemu know-
-how, uczestnicy uczą się 
poprzez praktykę, na elemen-
tach rzeczywistych, silnikach, 
skrzyniach biegów i pojaz-

dach dokładnie takich, jakie 
są i mogą  być obsługiwane 
w profesjonalnych serwisach 
wraz z kalibracją kamer, rada-
rów i lidarów.

Dodatkowo prowadzimy 
liczne kursy specjalistyczne 
oraz certyfikacyjne, w obsza-
rze rzeczoznawstwa samocho-
dowego oraz szkolenia eks-
perckie dla profesjonalistów 
z długoletnim stażem. Nasze 
programy na bieżąco są aktu-
alizowane pod kątem zmian 
technologii z uwzględnieniem 
przepisów prawa polskiego 
i międzynarodowego przy 

uwzględnieniu zmian w stan-
dardach obsługi klienta.

Dzięki stałemu rozwojowi 
i współpracy z producentami 
i sieciami serwisowymi, BETiS 
stał się jedną z istotnych insty-
tucji szkoleniowych w branży 
automotive w Polsce. Nasze 
szkolenia odbywają się na te-
renie całego kraju, co pozwala 
dotrzeć do szerokiego grona 
uczestników – zarówno indy-
widualnych, jak i firm.

Naszą misją jest prak-
tyczne wykonywanie zadań 
serwisowych na specjalnie 
przygotowanych rzeczywi-
stych samochodach i kom-
ponentach. To zaś prowadzi 
do awansu zawodowego na-
szych uczestników lub do sa-
modzielności zawodowej. 
Wspieramy uczniów i specja-
listów na każdym etapie ka-
riery, udowadniając, że dobre 
wykształcenie techniczne jest 
dziś jedną z najpewniejszych 
ścieżek kariery zawodowej. 
W dobie sztucznej inteligencji 
umiejętności praktyczne mają 
większą wartość. Zawody 
miękkie będą powoli znikać 
z rynku pracy. Dlatego zapra-
szamy do nas.

BETiS nie tylko reaguje 
na zmiany w branży – my te 
zmiany współtworzymy.

 510 566 088    |    biuro@betis.eu   |     www.betis.eu

BETiS – Lider praktycznej edukacji w motoryzacji
MATERIAŁ INFORMACYJNY BIURO EKSPERTYZ TECHNICZNYCH I SZKOLEŃ 0011528639

REKLAMA 0011527223
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W wyniku transformacji taborowej stało się jednym jed-

nym z krajowych liderów pod względem posiadanego  
taboru zero- i niskoemisyjnego. 

WIĘKSZOŚĆ UŻYTKOWANEJ FLOTY  
TO AUTOBUSY ELEKTRYCZNE I GAZOWE.
Obecnie Spółka obsługuje 25 radomskich linii autobuso-

wych, przewożąc rocznie blisko 30 mln pasażerów.

MPK SYSTEMATYCZNIE PODNOSI JAKOŚĆ USŁUG PRZE-
WOZOWYCH, wymieniając autobusy starszej generacji 
na nowe, spełniające wymogi współczesnej komunikacji 
miejskiej, tj.: niskopodłogowe, klimatyzowane, monito-

rowane, z kasownikami obsługującymi Radomską Kartę 
Miejską oraz tzw. ciepłym przyciskiem.

MIEJSKA SPÓŁKA AKTYWNIE UCZESTNICZY  
W ŻYCIU SPOŁECZNYM RADOMIA. Z okazji  

obchodów 50. rocznicy radomskiego protestu robotni-
czego 1976 roku, jeden z autokarów 

turystycznych MPK został oklejony symbolami Miasta oraz 
Czerwca ’76.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacji w Radomiu Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
ul. Wjazdowa 4, 26-600 Radom     tel.: 48 38 55 200     e-mail: mpk@mpk.radom.pl www.mpk.radom.pl

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI  
W RADOMIU jest spółką Gminy Miasta 
Radomia. Istnieje od 1954 roku, świadcząc 
usługi publicznego transportu zbiorowego.

Miejska 

Przyjazna 

Komunikacja

REKLAMA 0011527562

Jedna Grupa - wiele rozwiązań

REKLAMA 0011530947
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Zapraszam  
na kierunki:
Terapeuta zajęciowy to kierunek 
trwający 2 lata, a  zajęcia odbywają 
3 dni w  tygodniu. Absolwenci mają 
możliwość zatrudnienia w placówkach 
rehabilitacyjnych, szpitalach, sana-
toriach, domach dziennego pobytu, 
domach pomocy społecznej, warsz-
tatach terapii zajęciowej, klubach 
seniora i innych placówkach ochrony 
zdrowia i pomocy społecznej. 
Terapeuta zajęciowy to specjalista, 
który pomaga osobom z niepeł-
nosprawnościami, chorobami lub 
trudnościami w codziennym funk-
cjonowaniu, projektując i prowadząc 
indywidualne plany terapeutyczne, 
które obejmują zajęcia manualne, 
artystyczne, ruchowe i społeczne, 
by poprawić ich sprawność fizyczną, 
psychiczną, a także wspierać ich 
samodzielność i reintegrację spo-
łeczną.

Terapeuta zajęciowy to kierunek 
trwający 2 lata, a  zajęcia odbywają 
3 dni w  tygodniu. Absolwenci mają 
możliwość zatrudnienia w placów-
kach rehabilitacyjnych, szpitalach, 
sanatoriach, domach dziennego 
pobytu, domach pomocy społecz-
nej, warsztatach terapii zajęciowej, 
klubach seniora i innych placów-
kach ochrony zdrowia i pomocy 
społecznej. 

Terapeuta zajęciowy to specjalista, 
który pomaga osobom z niepełno-
sprawnościami, chorobami lub trud-
nościami w codziennym funkcjono-
waniu, projektując i prowadząc 
indywidualne plany terapeutyczne, 
które obejmują zajęcia manualne, 
artystyczne, ruchowe i społeczne, 
by poprawić ich sprawność fizycz-
ną, psychiczną, a także wspierać 
ich samodzielność i reintegrację 
społeczną.

 – Podolog to zawód, na którym 
nauka trwa 2 lata. Zajęcia odbywają 
się 3 dni w tygodniu. Po uzyskaniu 
dyplomu potwierdzającego kwalifi-
kacje w zawodzie absolwent może 
podjąć pracę w prywatnych gabine-
tach podologicznych, sanatoriach, 
hospicjach, domach opieki społecz-
nej, gabinetach rehabilitacyjnych, 
ośrodkach wellnes i spa. Kierunek 
jest dedykowany dla osób lubiących 
pracę z pacjentem.

 – Higienistka stomatologiczna 
to kierunek trwający 2 lata, a zajęcia 
odbywają 3 dni w tygodniu. Absol-
wenci mogą pracować w gabinetach 
stomatologicznych, klinikach i cen-
trach dentystycznych, oddziałach chi-
rurgii twarzowo-szczękowej, a także 
w szkolnych i przedszkolnych gabine-
tach lekarskich, gdzie prowadzą za-
jęcia z zakresu edukacji higieny jamy 
ustnej. Mogą również uruchomić wła-
sny gabinet higieny stomatologicznej.

 – Asystentka stomatologiczna 
to kierunek, który trwa 1 rok w formie 
stacjonarnej. Zajęcia odbywają się 3 
dni w tygodniu. Osoby kończące ten 
kierunek zatrudnienie uzyskają głow-
nie w gabinetach stomatologicznych, 
klinikach i centrach stomatologicz-
nych, hurtowniach i firmach zajmu-
jących się dystrybucją asortymentu 
stomatologicznego oraz oddziałach 
chirurgii twarzowo-szczękowej.
Obydwa wyżej wymienione zawody 
stomatologiczne są dedykowane dla 
osób cechujących uśmiech, pogodę 
ducha, empatię oraz cierpliwość.

 – Opiekun medyczny, na któ-
rym nauka trwa 1,5 roku w formie 
dziennej lub stacjonarnej, zajęcia są 
prowadzone 3 dni w tygodniu. Ab-

solwenci kierunku uzyskają zatrud-
nienie w szpitalach, przychodniach, 
domach i ośrodkach opieki społecz-
nej. Opiekunowie medyczni bardzo 
często pracują w domu chorego, 
gdzie towarzyszą mu w codziennych 
czynnościach. Jest to zawód dla 
osób empatycznych i cierpliwych. 
W ostatnich latach cieszy się dużą 
popularnością ze względu na rosną-
cy popyt na usługi opiekuńcze.
 – Technik usług kosmetycznych 
oferuje naukę trwającą 2 lata w for-
mie zaocznej lub stacjonarnej. Zawód 
jest dedykowany dla osób lubiących 
pracę z klientem, interesujących się 
zagadnieniami z zakresu kosmetolo-
gii i stylizacji. Absolwenci mogą pra-
cować w salonach kosmetycznych 
oraz gabinetach odnowy biologicznej 

i SPA. Często prowadzą również wła-
sną działalność gospodarczą.

 – Opiekunka dziecięca to kierunek, 
na którym kształcenie trwa 2 lata 
w formie zaocznej. Zajęcia odbywają 
się w weekendy. Absolwenci mogą 
uzyskać zatrudnienie w żłobkach, 
przedszkolach, domach małego 
dziecka, salach zabaw, sanatoriach, 
szpitalach oraz w domach prywat-
nych. Jest to kierunek proponowany 
tym, którzy lubią pracę z dziećmi.

Ucz się za darmo! 
Słuchaczem naszej szkoły może zo-
stać każdy, nie wymagamy matury. 
Do szkoły na kwalifikacyjny kurs zawo-
dowy można przyjść bez ukończenia 
szkoły średniej na kierunek opiekunka 

dziecięca oraz technik usług kosme-
tycznych. Zajęcia odbywają się week-
endowo co 2 tygodnie.

ZAPISZ SIĘ JUŻ DZIŚ!
Semestr rusza 1 września.  

Zapisy na: 
www.ckziu.radom.pl 

oraz w sekretariacie szkoły  
w Radomiu przy 

ul. Plac Stare Miasto 10, 
tel. (48) 362-13-31 

oraz ul. Pułaskiego 9,  
tel. (48) 363-23-77.

Zapraszam:  
Agnieszka Stolarczyk –  

Dyrektor Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Radomiu wraz z zespołem. 

Zostań bohaterem nowego semestru w Radomskim Medyku
MATERIAŁ INFORMACYJNY CKZIU RADOM 0011527559

REKLAMA 0011528643

eprasa.pl 64cf299970
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Rolno-Spożywczy Rynek Hur-
towy S.A. w Radomiu to spółka 
kapitałowa. 

Akcjonariuszami Spółki są Skarb Pań-
stwa, jednostki samorządu lokalnego, 
podmioty społeczne, przedsiębiorcy 
i rolnicy.

Działalność prowadzi w dwóch lokali-
zacjach w Radomiu przy ulicy Lubel-
skiej 65 i w Kielcach przy ulicy Maga-
zynowej 4.

Spółka od 30 lat, organizuje ponadre-
gionalny rynek hurtowy, ułatwiając 
handel płodami rolnymi, artykułami 
żywnościowymi, kwiatami i środkami 
do produkcji rolniczej.

Za swoją działalność i znaczący wpływ 
na rozwój sektora rolno-spożywczego 
Spółka otrzymała Medal Pamiątkowy 
PROMASOVIA nadany przez Marszał-
ka Województwa Mazowieckiego. 

Rolnicy i firmy handlujące oferują swo-
je towary, także dla klientów indywidu-
alnych w sprzedaży detalicznej.

Spółka podejmuje działania i współ-
pracę w budowaniu lokalnych więzi go-
spodarczych oraz uczestniczy w spo-
łecznych inicjatywach kulturalnych 
i edukacyjnych.

Od tego roku prowadzi akcję promują-
cą żywność ekologiczną i jej miejsco-
wych producentów pn. „Eko-Jabłko – 
na zdrówko, za DOBRE słówko”.

AKCJA PROMUJĄCA ŻYWNOŚĆ EKOLOGICZNĄ ROZPOCZĘTA.
W sobotę 23 maja 2026 r. w Radomiu na „ekoPIKNIKU w RYNKU” 
rozpoczęliśmy akcję promującą żywność ekologiczną pn. Eko-Jabłko – 
na zdrówko, za DOBRE słówko”.

Osoby odwiedzające nasze stoisko otrzymywały jabłka odmiany „Prin-
ce” wyprodukowane metodami ekologicznymi w zamian za DOBRE 
słówko wpisane do zeszytu DOBRYCH słówek. Razem z nami byli Pań-
stwo Magda i Tomasz Lenarczyk – właściciele certyfikowanego ekolo-
gicznie gospodarstwa sadowniczego z Palczewa w Gminie Warka.

Dziękuję wszystkim za życzliwość i DOBRE słówka. Zapraszam Pań-
stwa do współpracy i na nasz Rynek na zakupy.

REKLAMA 0011527553

REKLAMA 0011528642

eprasa.pl 64cf299970
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Wypożyczalnia 
KAJAKPATROL
Wypożyczalnia 
KAJAKPATROL

ZAPRASZAMY NA SPŁYWY

 jedno- i wielodniowe,  
które realizujemy  

na nowoczesnych kajakach,  
oraz w czystych kamizelkach. 

Pływamy 7 dni w tygodniu. 

OCENIŁO NAS 215 OSÓB NA 4,8!

PILICA - PRZYJAZNA  
RZEKA BLISKO RADOMIAWypożyczalnia 

KAJAKPATROL Pilica jest doskonałą rzeką na spływy: szeroka, 
płytka, piaszczysta, bez „przenosek”, z ideal-
nym nurtem. Nawet susza nam niegroźna, ZA-
WSZE MAMY WODĘ! (Pilicę zasila Zalew Sule-
jowski). Idealna dla POCZĄTKUJĄCYCH, RODZIN 
Z DZIEĆMI, SENIORÓW, KAŻDEGO, kto poszuku-
je odpoczynku i relaksu z dala od zgiełku miasta. 
W trakcie spływu warto zaplanować przerwy na 
piknik, kąpiele i plażowanie.

ZIELONE SZKOŁY, EVENTY 
FIRMOWE 
Obsługujemy od małych klas, po duże imprezy in-
tegracyjne. Przygotowujemy ognisko i grill, z cate-
ringiem i animacjami.

SPŁYWY INDYWIDUALNE
Rodzinne, z przyjaciółmi, dla każdego.  
Po spływie dla naszych Klientów udostępniamy 
teren na ognisko.

Warka, ul. Nowy Zjazd 4   501 191 226   Informacje o spływach na    KajakPatrol.pl    @kajakpatrol

BARDZO  
DZIĘKUJEMY 

za zainteresowanie  
naszą  

Wypożyczalnią.

REKLAMA 0011526157

eprasa.pl 64cf299970
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Najsławniejszą trucicielką XVII-wiecznej Francji była niejaka 
Katarzyna Montvoisin, zwana La Voisin –  
str. 10 
 
W grudniu 1936 r. Łodzią wstrząsnęło porwanie 25-letniego 
Beniamina Budzynera, syna byłego senatora RP –  
str. 11

W ŚRODKU

Na początek cytat z klasyka: 
„Nad placem można by zawie-
sić olbrzymią chorągiew Ba-
chusa. Pili wszyscy. Pili wszę-
dzie. Pili stojąc, leżąc, siedząc. 
Pili na wozach, między wo-
zami. Pili mężczyźni i kobiety. 
Matki poiły małe dzieci, żeby 
i one się zabawiły na kierma-

szu, poiły niemowlęta, aby nie 
płakały. Widziałem nawet, jak 
pijany chłop zadarł koniowi 
pysk i wlewał mu do gardła 
wódkę z butelki. Chciał wracać 
do domu i zamierzał popisać się 
przed »światem« szyb ką jazdą” 
– w taki sposób Sergiusz Pia-
secki opisał w „Kochanku Wiel-
kiej Niedźwiedzicy” rynek Ra-
kowa, czyli nieformalnej stolicy 
przemytników na Kresach 
Wschodnich II RP. 

Pili niemal wszyscy 
Można uznać, że w tamtych 

czasach podobne sceny rozgry-
wały się jedynie na dalekiej pro-
wincji i wśród marginesu spo-
łecznego. Nic bardziej mylnego. 

Jeśli przyjrzymy się badaniom 
społecznym z dwudziestolecia, 
światło dzienne ujrzą brutalne 
fakty. Jak ustalił ks. Michał So-
poćko, działacz na rzecz trzeź-
wości, a także autor publikacji 
„Alkohol a młodzież szkolna”, 
100 proc. polskich siedmiolat-
ków znało już smak alkoholu. 
Co więcej, uczniowie lubili się-
gnąć po coś mocniejszego. Bo 
trzeba podkreślić, że szczegól-
nie gustowali w wódce. Ale to 
i tak nic w porównaniu do ba-
dań czasów polskiego komuni-
zmu.  

Porównanie statystyk 
z okresu II RP i PRL nie pozosta-
wia wątpliwości. Pijaństwo 
na masową skalę zaczęło się 

właśnie w czasach PRL. Pod ko-
niec lat 70. Polacy wypijali bli-
sko 300 mln litrów alkoholu 
rocznie. O popularności wyso-
koprocentowych trunków 
świadczy to, że wódka stała się 
rodzajem środka płatniczego. 
Magiczna półlitrowa butelka 
pozwalała załatwić prawie 
każdą sprawę w urzędzie czy 
zadowolić fachowca, który 
przyszedł naprawić kran. Oczy-
wiście nie była to nowość, tylko 
sprawdzone rozwiązanie wy-
pracowane przez sześć wieków. 

Na widok czystej... 
O popularyzacji alkoholu już 

w dawnej Polsce świadczy XVI-
wieczna publikacja Stefana Fa-

limirza, lekarza i botanika wo-
jewody podolskiego Jana Tę-
czyńskiego herbu Topór. 
W 1534 r. autor zatytułował ją 
dość niepozornie: „O ziołach 
i ich mocy”. Wewnątrz znaj-
dziemy opis procesu destylacji 
i receptury aż 72 gatunków wó-
dek ziołowych stosowanych 
na różne dolegliwości. Od tego 
momentu pojawienie się go-
rzałki w szynkach stało się już 
tylko kwestią czasu. Rezultat? 
Pierwsze gorzelnie powstają 
w miastach, by w drugiej poło-
wie XVII w. pojawić się również 
na wsiach. 

Jakub Szczepański
redakcja@polskatimes.pl

W XIX i XX w. alkohol pito              
w Warszawie tak samo 
ochoczo jak dziś. Przez  
dziesięciolecia zmieniały 
się okoliczności konsump-
cji, ale trunkowe zwyczaje 
zostały.

Kryminal tango. Picie po warszawsku: 
co dawniej lano do kieliszków

Wyroby z fabryki wódki, likieru i rumu J.A. Baczewski we Lwowie. Choć wytwórnia od XVIII w. mieściła się nad Pełtwią, jej produkty cieszyły się 
wzięciem także w stolicy. Popularne powiedzenie mówiło, że z żadną wódką tak wybornie nie smakuje kawior, jak właśnie z Baczewskim 

Tworzyli zamknięty krąg naj-
wyższych rangą wybrańców 
komunistycznego kraju. Do  
tego grona można było trafić 
tylko decyzją Stalina. 

Bierni, mierni, ale wierni. 
Marszałkowie Stalina 

ZA DWA TYGODNIE

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Tajemnice Puerto 
Rojo 
Do sprzedaży trafił właśnie 
tom Przemysława Nowakow-
skiego „Śmierć w cieniu wul-
kanu” (wyd. Chmury). Zmę-
czona matka dwójki dzieci, 
która spędza z rodziną prze-
dłużone wakacje na Teneryfie. 
Obok kręci się niemogący się 
otrząsnąć po  stracie żony i sy -
na inspektor hiszpańskiej poli-
cji. Ponadto barman zwany 
Grajkiem, który nigdy nie koń-
czy swoich gitarowych kom-
pozycji. Spotkanie na wyspie 
u wybrzeży Afryki uruchomi 
ciąg tragicznych zdarzeń. 
ls 

W KINACH 
Najważniejszy jest 
szmal 
29 maja polska premiera „Za-
wodowców” Guya Ritchiego. 
Eve, działająca w szarej strefie 
specjalistka od ekstremalnie 
trudnych spraw dla wyjąt-
kowo bogatych klientów, 
otrzymuje zlecenie od grupy 
nowojorskich inwestorów. Ma 
odzyskać dług od dysponują-
cego własną armią miliardera 
o szemranej reputacji. Gdy 
dłużnik nie ma zamiaru regu-
lować należności, do gry 
wchodzi ekipa do zadań spe-
cjalnych. Grają m.in. Henry 
Cavill, Eiza González i Jake 
Gyllenhaal. bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Ludlumie 
25 maja minęła 99. rocznica 
urodzin Roberta Ludluma 
(zmarł 12 marca 2001 r.), ame-
rykańskiego aktora i produ-
centa; ale przede wszystkim 
autora 27 powieści sensacyj-
nych. Według różnych źródeł, 
jego powieści zostały opubli-
kowane w 290-500 mln eg-
zemplarzy w 32 językach 
na terenie 40-50 krajów. Glo-
balną sławę przyniosła mu 
przede wszystkim „Tożsa-
mość Bourne’a” („The Bourne 
Identity”), opublikowana 
po raz pierwszy w 1980 r. 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,  nr 207.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Gra bowski.  Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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WXVII-wiecznej Francji najsławniejszą trucicielką 
była bez wątpienia niejaka Katarzyna Montvoisin 
zwana La Voisin, żona arystokraty, który ponoć 
straciwszy majątek, namówił ją do podjęcia owej 

dochodowej działalności. 

Koszula de Poulaillon 
La Voisin, prócz aborcji (w jej ogrodzie znaleziono ponad 2,5 

tys. szczątków dzieci), wyspecjalizowała się w dekoktach i mik-
sturach. W zeznaniach przyznała się, że to z krwi i organów 
dzieci wykonywała trucizny i afrodyzjaki. 

Wedle francuskiego historyka Gérarda Morela, autora „Truci-
cielek”, Katarzyna parała się ponadto czarną magią, utrzymy-
wała kontakty z magami i przygodne stosunki seksualne z ka-
tami paryskimi. Jej własna córka uciekła z domu, bojąc się o ży-
cie swego dziecka, zresztą zeznawała potem przeciwko matce 
na procesie.  

Klientami La Voisin byli przedstawiciele francuskiej szlachty 
i dworu. Dzięki czemu dorobiła się ona pałacyku i grona zaprzy-
sięgłych przyjaciół arystokratów. W tym gronie pomysły La Vo-
isin cieszyły się prawdziwym uznaniem. Choćby ten, gdy sprze-
dała koszulę nasączoną arszenikiem madame de Poulaillon, 
która zrobiła z niej prezent dla swojego męża. 

Na czarnych mszach 
Helmut Werner w „Tyrankach. Najokrutniejszych kobietach 

w historii” pisze: „W czasie spotkań z klientami nosiła szkar-
łatny jedwabny płaszcz pokryty dwustoma dwugłowymi or-
łami ze zło ta. Ten, kto chciał skorzystać z jej usług, skazany był 
na długie czekanie w przedpokoju. Pomimo ordynarnej natury 
i odrażających manier traktowano ją jak wielką damę”. 

Słynęła również jako organizatorka seansów zwanych czar-
nymi mszami. Odprawiał je ks. Etienne Guibourg, zaś ona wy-
stępowała na nich nago, mając tylko maskę na twarzy. Na jednej 
z takich mszy markiza de Montespan złożyła krwawą ofiarę, 
mordując własne kilkumiesięczne dziecko poprzez poderżnię-
cie mu gardła.  

W marcu 1679 r. Voisin została aresztowana, postawiona 
przed  sądem i oskarżona o liczne mordy, aborcje i porwania 
niemowląt. Wraz z nią na ławie zasiadło 367 osób, a 37 skazano 
na śmierć. Spra wa trucicielki miała skomplikowany charakter, 
gdyż francuskie elity obawiały się, że jej zeznania pogrążą 
osoby ze świecznika. Toteż wielokrotnie torturowano ją, aby 
milczała.  

Katarzynę stracono ostatecznie w 1680 r. Głowę uciął jej 
dawny kochanek-kat.

Z WIZYTĄ U LA VOISIN 

Mariusz  
Grabowski

Początkowo majętniejsi i szla-
chetnie urodzeni Polacy wzdry-
gali się na widok czystej wódki. 
No, chyba że mówimy o gorzałce 
czystej gatunkowej typu śliwo-
wica czy legendarna dziś starka 
– tradycyjna surówka zbożowa, 
która przez długie lata dojrzewa 
w beczkach. To już zupełnie inna 
sprawa. O popularności podob-
nych trunków może świadczyć 
to, że w księgach handlowych 
np. u  Fukierów w Rynku Starego 
Miasta na podorędziu zawsze 
znalazły się arak czy śliwowica.  

Wyborowa 1823 
Leszek Wiwała, autor książki 

„Od gorzałki do wódki”, przeko-
nuje, że pod koniec XVIII w. pi-
jano nawet wysokoprocentowe 
trunki wytwarzane z... mar-
chewki! Trzeba też dodać, że to 

właśnie w tym okresie nastąpił 
radykalny zwrot w polskiej pro-
dukcji gorzałki. Mniej więcej 
w 1788 r. rolę pierwszoplanową 
zaczynają odgrywać, dotąd nie-
znane, ziemniaki. Wcześniej do-
minowały mieszanki zbożowe: 
głównie żyta, jęczmienia i psze-
nicy. Eksploatowanie kartofli 
w gorzelnictwie okazało się jed-
nak wydajniejsze i krótsze. 

Trudno się więc dziwić, że 
wódki produkowane z tego su-
rowca zyskiwały coraz więcej 
zwolenników. Efekt? Jeśli ziem-
niaki nie obrodziły, odbijało się 
to znacznym spadkiem produk-
cji spirytusu. Kolejnego prze-
łomu wyczekiwano jakieś sto lat. 
Z duchem czasu poszły techno-
logia destylacji i rektyfikacji alko-
holi. To wtedy na ziemiach pol-
skich zaczęły powstawać słynne 
wytwórnie wódek.  

Jedną ze sztandarowych pol-
skich marek wódki bezspornie 

jest Wyborowa. Korzenie tego 
zacnego produktu sięgają jesz-
cze 1823 r. To wtedy poznański 
Żyd Hartwig Kantorowicz wybu-
dował destylarnię. „Izys Polska” 
oferował wysoką nagrodę dla 
twórcy wódki, która będzie tak 
delikatna, by pić ją czystą. Kiedy 
jury spróbowało trunku, z miej-
sca okrzyknęło go wyborowym. 

Oto rektyfikacja 
W roku 1856 Józef Adam Ba-

czewski, powstaniec styczniowy, 
a także absolwent Uniwersytetu 
Lwowskiego, został właścicie-
lem fabryki wódek i likierów za-
łożonej przez jego krewnych po-
nad pół wieku wcześniej. Dzięki 
podwójnej kolumnie rektyfika-
cyjnej do destylacji ciągłej jego 
wyroby zyskują popularność 
na całym świecie. Do gry wkra-
cza także Bolesław Kasprowicz, 
pierwszy prezes Izby Przemysło-
wej w Bydgoszczy. W 1888 r. za-

łożył Fabrykę Wódek i Likierów 
w Gnieźnie, a trzy lata później 
pokazał światu butelkę Soplicy. 

W tym wódczanym wyścigu 
o prestiż nie można pomijać 
Warszawy. Niecałą dekadę 
po debiucie Kasprowicza – 
w 1897 r. – na Pradze powstaje za-
kład nazywany Rektyfikacją 
Warszawską. Okoliczni miesz-
kańcy zwykli nazywać go Mono-
polem. To inicjatywa nie jednej 
osoby, ale polsko-rosyjskiego 
Warszawskiego Towarzystwa 
Oczyszczania i Sprzedaży Spiry-
tusu, które prowadziło podobny 
zakład na Powiślu. Początkowo 
sukcesów nie było, a na sławę 
trzeba było czekać do czasów 
dwudziestolecia. Ale opłacało 
się. Inaczej nikt nigdy nie po-
znałby smaku Luksusowej, która 
po dziś dzień jest sprzedawana 
w kwadratowej butelce, w jakiej 
oglądali ją pierwsi miłośnicy 
z 1928 r.  

Kryminal tango.                    
Co lano do kieliszków 
w dawnej Warszawie

Katarzyna Montvoisin, trucicielka i wróżbitka, gwiazda 
satanistycznych czarnych mszy, na sztychu z epoki

ALKOHOLU TO NAD WISŁĄ KWESTIA OBYCZAJU I TRADYCJIKONSUMPCJA 

Ciąg dalszy ze str. 9
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Tuwim i procenty 
Niezależnie od sekretów na-

pojów wysokoprocentowych 
z najwyższej półki nie można za-
pominać, że od początku XX w. 
alkohol dawał się we znaki pol-
skiemu społeczeństwu. Już 
w czasach międzywojennych, 
zwłaszcza w stolicy, plaga pijań-
stwa wymagała codziennych in-
terwencji prasy. Demolowanie 
knajp, witryn, kradzieże, pijac-
kie wrzaski czy krwawe ręko-
czyny były na porządku dzien-
nym. W zasadzie trudno się dzi-
wić, skoro fordanserki otrzymy-
wały procent od wypitego przez 
gości alkoholu.  

W kolejnych szklankach 
wódki, choć z wdziękiem, tonęli 
tacy ludzie jak Władysław Bro-
niewski, Antoni Słonimski, Kon-
stanty Ildefons Gałczyński czy 
Julian Tuwim, który dzięki swo-
jej alkoholowej fascynacji w la-
tach 30. XX w. napisał kultowy 
już „Polski słownik pijacki”. „En-
cyklopedię, w której zabłyszcza-
łyby świetności mowy ojczystej, 
w kieliszku odbite. A odbiły się 
taką wspaniałą rozmaitością 
barw, zadzwoniły w szklanki 
i butelki taką symfonią, rozbul-
gotały się w przepastnych gar-
dzielach taką pieśnią (...), że nie 
wątpię, iż mój Linde pijacki znaj-
dzie skromne uznanie nawet 
w oczach abstynentów” – ekscy-
tował się autor.  

A jak Adria 
Kto mógłby pomyśleć, że pi-

cie, wódkę, napoje alkoholowe 
i całą otoczkę towarzyszącą liba-

cjom wyższych sfer można za-
wrzeć w słowniku satyrycznym 
liczącym jakieś 2 tysiące haseł? 
W każdym razie to dzięki podob-
nym zabiegom pijackie wyczyny 
śmietanki artystycznej przyczy-
niły się do mitologizacji takich 
stołecznych lokali jak Adria, 
Astoria czy Stępek Grand Tavern. 
W następnej epoce miały je za-
stąpić Kameralna, Amatorska 
bądź Czarny Piotruś. Ale zanim 
alkoholowa mapa stolicy uległa 
zmianom, pojawili się Niemcy.  

Okupanci okroili polski rynek 
gorzelniczy. Wyglądał naprawdę 
marnie, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że przed wojną naj-
większe zakłady produkowały 
nawet sto gatunków różnych 
wódek i likierów. Kiedy hitle-
rowcy położyli łapska na pol-
skich firmach, ich asortyment 
został ograniczony w zasadzie 
do czystej wódki. I to produko-
wanej dla Wehrmachtu. Już 
na początku października 1939 r. 
doszczętnie ogołocono bez-
cenne zbiory z kultowej winiarni 
Fukiera. Kilka lat później, gdy 
Niemcy cofali się w kierunku 
Berlina, ich miejsce zajęli So-
wieci. I wcale nie byli lepsi. 

Litraż wzrasta! 
Okazuje się, że jeszcze w 1938 

r. statystyczny Polak – a uwzględ-
niano także dorosłych, zarówno 
abstynentów, jak i ludzi pijących 
okazjonalnie – wypijał 1,5 litra al-
koholu w przeliczeniu na czysty 
spirytus. Tuż po wojnie ten sam 
wskaźnik wzrósł do 2,2 litra, 
w roku 1956 wynosił już 3,2 litra, 

by w roku 1970 osiągnąć poziom 
5,1 litra! I choć oficjalna propa-
ganda zajmowała się tępieniem 
pijaczków, to zyski czerpane ze 
sprzedaży napojów wyskoko-
wych przez Państwowy Mono-
pol Spirytusowy były jednym 
z najważniejszych punktów 
w budżecie komunistów. Do po-
wstania PMS przywiązywano 
szczególną wagę, skoro został 
utworzony już 15 listopada 1944 
r. w Lublinie na podstawie de-
kretu PKWN.  

Trzy lata po wojnie wpływy 
ze sprzedaży alkoholu sięgnęły 
aż 15 proc. wszystkich wpływów 
do budżetu! Jak to działało 
w praktyce? Brak towarów 
na sklepowych półkach pozwa-
lał Polakom zaoszczędzić. Szko-
puł w tym, że w praktyce wyda-
waliśmy na wódkę. Sprzyjały na-
stroje społeczne i... ceny. W la-
tach 50. przeciętna pensja star-
czała na 32 butelki wódki. Dwie 
dekady później na 50.  

Gorzelnie pod lupą 
„W owych czasach nie było 

na naszym kontynencie innego 

kraju niż Polska, w którym alko-
hol byłby tak powszechnie do-
stępny. Jeden punkt sprzedaży 
przypadał średnio na 631 osób, 
podczas gdy na przykład w Fin-
landii sklep, w którym sprzeda-
wano napoje wyskokowe, obsłu-
giwał aż 27,6 tys. mieszkańców. 
Żaden inny produkt naszego ro-
dzimego przemysłu nie miał 
szans równać się pod względem 
dostępności z wódką, może poza 
zaprawionymi siarką winami 
owocowymi” – pisze Iwona 
Kienzler w książce „Życie w PRL. 
I strasznie, i śmiesznie”.  

Zaraz po wojnie władze Pol-
ski Ludowej konfiskowały pry-
watne fabryki i gorzelnie, a wła-
ściciele mogli jedynie pomarzyć 
o odszkodowaniach. Dokładnie 
taki los spotkał choćby zakład 
Bolesława Kasprowicza w Gnieź-
nie i jego Soplicę. Wymiana ka-
dry oraz nacjonalizacja dotknęły 
też spustoszoną winiarnię Fu-
kiera. Jakby tego było mało, ko-
muniści dążyli do zniszczenia 
wszystkiego, co ziemiańskie. 
W ten sposób wielowiekowa tra-
dycja gorzelnicza miała odejść 
w zapomnienie. Pojawiło się 
za to 15 fabryk wódek czystych 
i gatunkowych. Tyle że gama 
tych ostatnich została ograni-
czona monopolem.  

Kartki na wódkę 
Tuż po wojnie Polakom pozo-

stało więc „odbijanie” zalakowa-
nych korków przed otwarciem 
butelek wódki bez duszy. Choć 
trzeba przyznać, że zwyczaj miał 
się doskonale przyjąć w przy-

szłości. Co z konsumpcją? Pito 
najczęściej ze słoiczków 
po musztardzie nazywanych 
musztardówkami, które mogły 
pomieścić nawet dwie setki. Ci 
bardziej niecierpliwi wlewali 
w siebie wprost z butelki. Najczę-
ściej zgwałconą przez komuni-
styczną władz czystą wyborową. 
Ewentualnie żytnią. Do raryta-
sów należała wysokoprocen-
towa Polonaise, którą można 
było nabyć za dewizy. Oficjalnie, 
wyłącznie w Pewexie. Zdarzały 
się jednak wódki, których nie po-
winno się sprzedawać.  

Gdy w ramach walki z alko-
holizmem w październiku 1982 
r. niepijący gen. Wojciech Jaru-
zelski wprowadził gorzałę na  
kartki oraz zakaz handlu napo-
jami zawierającymi alkohol po-
wyżej 4,5 proc. przed godz. 13, 
najwyraźniej postanowił także 
wykończyć rodaków. I to nie 
z powodu delirium. „Na rynku 
pojawiły się bowiem, sprzeda-
wane na kartki, wódki Vistula 
i Baltic, przy produkcji których 
najwyraźniej wykorzystywano 
technologię opartą na hydratacji 

etylenu. Przeprowadzone bada-
nia udowodniały czarno na bia-
łym, że wspomniane wódki zu-
pełnie nie nadają się do spoży-
cia” – pisze Iwona Kienzler. 

Pół literka na raz 
Wróćmy do przedwojnia. 

Z lektury przedwojennej prasy 
wynika, że dzień bez pijackiej 
awantury w stolicy był dniem 
straconym. Weźmy północ, 11 
czerwca 1931 r. Na rynku Starego 
Miasta słychać strzały. Z relacji 
„Rekordu Wieczornego” wy-
nika, że na miejscu jeden męż-
czyzna z rewolwerem w dłoni 
krzyczy ze szczęścia. Gorzej 
z drugim. Ten leży na bruku po-
strzelony w pierś. Koniec koń-
ców ranny przeżył, a strzelec tra-
fił na „komisarjat”. Kiedy tylko 
odespał trudy poprzedniej nocy, 
przedstawił się jako Kazimierz 
Delzak z ulicy Miedzianej 5 i... nie 
pamiętał zupełnie niczego. 

Odpowiednio zabawić potra-
fiły się także panie. W jeden 
z czerwcowych wieczorów 1929 
r. szczególnie poszalała 26-letnia 
Antonina Jaskułowska, która „w 
przypływie melancholji” osu-
szyła samotnie pół butelki 
wódki. Później było już tylko go-
rzej. Pijana niewiasta, z pomocą 
kuchennego rondelka, naślado-
wała na stołecznym rondzie po-
licjanta regulującego ruch ko-
łowy. Pal licho spłoszone konie, 
rozbawioną publikę czy głośne 
okrzyki zadowolenia opitej nie-
wiasty. Gdy już wytrzeźwiała 
i wyszła z komisariatu, musiała 
spalić się ze wstydu. 

W 2015 R. POLSKA, PO ROSJI, USA 
I UKRAINIE, BYŁA CZWARTYM CO 
DO WIELKOŚCI RYNKIEM WÓDKI 
NA ŚWIECIE (ROCZNA PRODUKCJA 
OK. 260 MLN LITRÓW)

„Coś na ząbek, coś do za -
lania robaczka”. Zabawa 
przy spirytualiach w le gen -
darnej Adrii przy ul. Mo -
niuszki 10, lata 30. XX w.

Henryka Barucha skazano na cztery lata. Sąd uznał, że 
jest typem „gigolaka grasującego po lokalach”

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL ŁÓDZKI

W grudniu 1936 r. miastem wstrząsnęło porwanie 25-letnie-
go Beniamina Budzynera, prokurenta spółki akcyjnej „Z. Ja-
rociński i spółka”, syna byłego senatora RP. 

Jak donosiły gazety, porwania dokonano w amerykańskim stylu. 
Beniamin Budzyner wyszedł z fabryki znajdującej się przy ul. Tar-
gowej 28/30. Nagle podszedł do niego mężczyzna. Wsiedli do za-
parkowanej w pobliżu taksówki i ślad się urwał...  

Okup albo śmierć  
Około północy w drzwiach domu rodziny Budzynera przy ul. 6 

Sierpnia zjawił się portier. Przyniósł zapieczętowaną kopertę. Prze-
kazał ją Marii Budzynerowej, matce Beniamina. Ojciec mężczyzny, 
senator Salamon Budzyner, przebywał wówczas na kuracji 
w Szwajcarii. W kopercie były dwa listy. Jeden wyjaśniał, że Benia-
min został porwany i znajduje się w rękach jakiejś nieznanej orga-
nizacji politycznej. Organizacja domaga się pół miliona zł za uwol-
nienie Beniamina – w innym razie miał zostać zabity. 

Drugi list napisał sam Beniamin. Potwierdzał, że został po-
rwany. Rodzina Budzynera zawiadomiła policję, w mieszkaniu za-
łożono podsłuch telefoniczny. Gdy porywacze zadzwonili, rozpo-
częto z nimi negocjacje. Rozmowy prowadzono tak, by je przecią-
gnąć i ustalić numer telefonu, z którego dzwoniono.  

Chemik, ślusarz, taksiarz 
Okazało się, że był to aparat w cukierni Piątkowskich na pl. 

Wolności. Kiedy wywiadowcy tam weszli, jeden z członków 
bandy trzymał jeszcze w ręku słuchawkę. Był to Karol Bucholc, 
technik włókienniczy, zamieszkały przy ul. Dygasińskiego. To 
on zwabił Beniamina do taksówki. W znajdującej się w pobliżu 
budce telefonicznej ujęto kolejnego członka szajki, ślusarza Sta-
nisława Olszewskiego. Obaj wyjawili, że Budzyner przetrzymy-
wany jest w willi Boruchówka w Wiśniowej Górze. 

Policjanci otoczyli dom i z pistoletami w ręku wkroczyli do  
środka. Tam zobaczyli związanego Beniamina. Ujętymi w Wi-
śniowej Górze mężczyznami okazali się Henrych Baruch, z za-
wodu chemik, syn właściciela willi, mieszkający przy ul. Trau-
gutta, oraz Feliks Bałczyński z ul. Składowej, taksówkarz.  

Porwanie, a nawet dwa 
W śledztwie wykazano, że mózgiem porwania był Karol Bu-

cholc. Ale pomysł zrealizował Henryk Baruch, człowiek nadzwy-
czaj inteligentny, choć z przeszłością kryminalną. Sfałszował m.in. 
weksle firmy Allart, Rousseau et Co. Zdobyte pieniądze przehulał 
z kochanką. Co ciekawe, Baruch pochodził z powszechnie szano-
wanej rodziny, ale wpadł w złe towarzystwo. W efekcie zostawiła 
go ukochana żona Nina, która była tancerką w Malinowej Sali, 
i związała się z bogatym młodzianem, synem kupca Milgroma. 

Kupcowi, któremu nie podobał się ten związek, wynajął nieja-
kiego Ślepego Maksa, aby ten porwał żonę Henryka i wywiózł do  
willi w Wiśniowej Górze. Tej samej, gdzie potem trafił Beniamin 
Budzyner. I to dla odzyskania żony Henryk Baruch uknuł z Buchol-
cem plan porwania syna senatora. Na miłość bowiem nie ma rady. 
Anna Gronczewska

Pół miliona zł okupu, czyli czym 
żyła Łódź zimą 1936 r.
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

W domu Ryszarda Gawrona, 
dziennikarza i mordercy, zo-
staje znaleziony przenośny 
dysk, a na nim nagranie. Wy-
nika z niego, że oskarżony 
o zabójstwo młodej dziew-
czyny mężczyzna, odsiadu-
jący wyrok w miejscowym 
zakładzie karnym, może być 
niewinny. 
Rafał Glina, „Martwi też mó -
wią”, wyd. Zwierciadło, War -
szawa 2026, cena 49,90 zł

Komu zależy na tym, 
aby nic nie wyjaśniono

Anna Kańtoch – mistrzyni  
klimatycznego kryminału – 
tym razem mierzy się z grą 
paragrafową! Zamyka skłó-
conych członków rodziny 
w domku na odludziu, by we 
własnym gronie spędzili 
święta. Morderstwo jest nie-
uniknione, ale niespodziewa-
nie pojawia się także… duch.  
Anna Kańtoch, „Duch świąt”, 
wyd. Muduko, Podłęże 2026, 
cena 49,90 zł

Krwawe święta                                      
i to w maju

Kiedy Natalie zobaczyła swo-
ją najlepszą przyjaciółkę wy-
chodzącą z klubu z przystoj-
nym nieznajomym, nawet 
nie przyszło jej do głowy, że 
następnego ranka dziewczy-
na zostanie znaleziona nie-
przytomna na przystanku 
autobusowym. Co wydarzy-
ło się tamtej nocy?  
Iliana Xander, „Patrz na mnie”, 
wyd. Filia, Poznań 2026, cena 
52,99 zł

Jest sławny 
i niebezpieczny

Nowa odsłona przygód 
Ewerta Grensa, błyskotliwe-
go detektywa zmagającego 
się z demonami przeszłości, 
który od czasu do czasu – 
nie zawsze z własnej woli – 
współpracuje ze sztokholm-
ską policją. A przecież kiedyś 
stał po drugiej stronie pra-
wa. 
Anders Roslund , „100 pro-
cent”, wyd. Albatros, Warsza -
wa 2026, cena 49,90 zł

W Szwecji seryjni 
mordercy nie istnieją?

rekomendują: 
brak, żar, strzyg, stanmajer

We Włoszech pojawia się se-
ryjny morderca, który zapra-
sza wszystkich do udziału 
w swojej grze. Jego ofiary to 
przestępcy, którym udało się 
uniknąć kary. Związani, po-
zbawieni zębów, pokazani 
w brutalnych nagraniach wi-
deo zatytułowanych „Ty je-
steś prawem”.  
Piergiorgio Pulixi, „Ty jesteś 
prawem”, wyd. Mova, Biały -
stok 2026, cena 56,99 zł

„Ty jesteś prawem”.  
Ale nie zawsze

To miała być prosta akcja – 
podkomisarz Suszczyńska 
i aspirant Kosiński prowadzą 
obserwację ukraińskiego 
gangstera. Nagle wszystko 
wymyka się spod kontroli 
i zamienia w szaleńczy po-
ścig po skutym lodem mie-
ście. Okazuje się, że sprawa 
jest bardziej skomplikowana. 
Grzegorz Kapla, „Bez litości”, 
wyd. Sonia Draga, Katowice 
2026, cena 564,90 zł

Czy za tym stoją                                      
ludzie Putina?

„Samolot, stary, wycofany 
z czynnej służby czterosilni-
kowy odrzutowiec plazmowy, 
leciał trasą, która nie była ani 
ekonomiczna, ani dość bez-
pieczna. Przebijał się przez war-
stwy chmur przez dwanaście 
godzin, podczas gdy jednostce 
naddźwiękowej o napędzie ra-
kietowym na pokonanie tej od-
ległości wystarczyłoby pięć. 

A do celu podróży pozostała 
jeszcze ponad godzina. 

Agent na pokładzie wie-
dział, że jego zadanie zostanie 
wykonane, dopiero gdy samo-
lot siądzie na ziemi, i że ta ostat-
nia godzina będzie najdłuższa. 

Zerknął na drugiego męż-
czyznę, jedyną osobę oprócz 
niego w dużej kabinie pasażer-
skiej, który w tej chwili drzemał 
z brodą opuszczoną na pierś. 

Ten pasażer nie wyglądał 
szczególnie imponująco, ale 
w tym momencie był najważ-
niejszym człowiekiem na świe-
cie. 

(...) 
Generał Alan Carter pod-

niósł ponury wzrok na puł-
kownika, który wszedł do ga-
binetu. Oczy Cartera były pod-
puchnięte, a kąciki ust opusz-
czone. Starał się przywrócić 
pierwotny kształt spinaczowi 
do papieru, ale wyskoczył mu 
on z dłoni. 

— Tym razem prawie mnie 
dopadło — powiedział spokoj-
nie pułkownik Donald Reid. 
Miał gładko zaczesane do tyłu 
rudawozłote włosy, ale jego si-
wiejące wąsy były nastroszone. 
Mundur leżał na nim tak samo 
nienaturalnie jak na generale. 
Obaj byli ekspertami, których 
armia wcieliła do pracy w pew-
nej superspecjalności, a stopnie 
oficerskie nadała im dla wy-
gody i — biorąc pod uwagę za-
stosowanie dorobku tej dzie-
dziny — nieco z konieczności. 

Obaj mieli insygnia PMSO. 
Każda litera znajdowała się 
w małym sześciokącie, dwie 
u góry, dwie pod nimi. Dolną 
dwójkę rozdzielał sześciokąt 
z symbolem dokładniej ich 
określającym. 

U Reida był to kaduceusz, 
który oznaczał, że jest medy-
kiem. 

— Zgadnij, co robię — powie-
dział generał. 

— Pstrykasz spinaczami. 
— A tak. I liczę godziny. Jak 

głupek! — Jego głos podniósł się 
o kontrolowaną kreskę. — Sie-
dzę tu z wilgotnymi dłońmi, 

włosami zlepionymi potem 
i walącym sercem i liczę go-
dziny. Choć teraz już minuty. 
Zostały siedemdziesiąt dwie, 
Don. Za siedemdziesiąt dwie 
minuty wylądują na lotnisku. 

— W porządku. Skąd więc te 
nerwy? Coś jest nie tak? 

— Nie. Nic. Wszystko poszło 
sprawnie. O ile wiemy, nasi wy-
dobyli go z ich rąk bez żadnych 
kłopotów. Wsadzili bezpiecznie 
do samolotu, starego odrzu-
towca… 

— Tak. Wiem. 
Carter potrząsnął głową. Nie 

chciał przekazać pułkownikowi 
żadnej nowiny, chciał tylko po-
rozmawiać. 

— Doszliśmy do wniosku — 
ciągnął — że on i dojdą do wnio-
sku, iż my dojdziemy do wnio-
sku, że najważniejszy jest czas, 
więc wsadzimy go w X-52 
i przerzucimy przez egzosferę. 
Tylko że my doszliśmy do  
wniosku, iż o n i się tego domy-
ślą i postawią obronę prze-
ciwrakietową w stan gotowo-
ści… 

— Paranoja — przerwał mu 
Reid. — Tak to nazywamy 
w mojej dziedzinie. To, że ktoś 
myśli, że posunęliby się 
do tego. Zaryzykowali, że do-
prowadzi to do wojny i zagłady. 

— Mogliby podjąć to ryzyko, 
by powstrzymać to, co się 
dzieje. Jestem prawie pewien, 
że gdyby sytuacja była od-
wrotna, my uznalibyśmy, że 
należy je podjąć. A zatem wzię-
liśmy samolot pasażerski, czte-
rosilnikowy odrzutowiec, tak 
stary, że wątpiłem, 

czy zdoła się oderwać 
od ziemi. 

— I udało się? 
— Co się udało? — Generała 

na chwilę opadły czarne myśli. 
— Oderwał się? — sprecyzo-

wał Reid. 
— Tak, tak. Spisuje się cał-

kiem dobrze. Dostaję meldunki 
od Granta. 

— Kto to? 
— Agent, który się tym zaj-

muje. Znam go. Skoro on się 
tym zajmuje, czuję się tak bez-
piecznie, jak można się czuć 
w takiej sytuacji, czyli nie bar-
dzo. To Grant przeprowadził tę 
operację, wyłuskał Benesa z ich 
rąk jak pestkę z arbuza. 

— No więc? 
— Ale wciąż się martwię. 

Mówię ci, Reid, w tej cholernej 
gmatwaninie można bezpiecz-
nie prowadzić sprawy tylko 
w jeden sposób. Musisz zakła-
dać, że o n i są tak samo sprytni 
jak my, że na każdą n a s z ą 
sztuczkę mają w odpowiedzi 
swoją sztuczkę, że każdej z n a s 
wtyczce, którą umieściliśmy 
u nich, odpowiada wtyczka, 
którą umieścili u nas. Ciągnie 
się to już ponad pół wieku. 

Gdyby nie równowaga sił, 
dawno byłoby po wszystkim. 

— Nie przejmuj się, Al. 
— Jak mam się nie przejmo-

wać? To, co przywozi ze sobą 
Benes, ta nowa wiedza, może 
raz na zawsze zakończyć ten 
impas. A my będziemy zwy-
cięzcami. 

— Mam nadzieję, że on i tak 
nie myślą — powiedział Reid. — 
Bo jeśli tak… Wiesz, Al, w tej 
grze trzymano się dotąd reguł. 
Żadna strona nie zrobi niczego, 
co by mogło przyprzeć drugą 
tak mocno do muru, aby była 
zmuszona nacisnąć guzik ato-
mowy. Musisz zostawić im tro-
chę miejsca, żeby mogli się cof-
nąć. Trzeba naciskać mocno, ale 
nie za mocno. Gdy znajdzie się 
tu Benes, mogą dojść do  wnio-
sku, że naciskamy za   mocno. 

— Nie mamy wyboru. Mu-
simy podjąć to ryzyko — stwier-
dził Carter. I po namyśle dodał: 
— J e ś l i on tu dotrze. 

— Ale dotrze, prawda? 
Carter wstał, jakby miał za-

miar zacząć chodzić w tę i z po-
wrotem. Spojrzał na rozmówcę 
i nagle znów usiadł. 

— Racja, dlaczego się ekscy-
tować? — powiedział. — Widzę 
po twoich oczach, doktorze, że 
chciałbyś mi dać coś na uspo-
kojenie. Nie potrzebuję żad-
nych pigułek szczęścia. Za-
łóżmy jednak, 

że dotrze tu za siedemdzie-
siąt dwie… nie, za sześćdziesiąt 
sześć minut. Załóżmy, że wylą-
duje na lotnisku. Trzeba będzie 
jeszcze bezpiecznie go tu przy-
wieźć i ulokować… Jeszcze 
wiele może się zdarzyć… 

— …między ustami i brze-
giem pucharu — śpiewnie do-
powiedział Reid. — Posłuchaj, 
generale, może byśmy zacho-
wali się rozsądnie i porozma-
wiali o konsekwencjach? To 
znaczy, co się stanie, kiedy się 
tu znajdzie? 

— Daj spokój, Don. Zacze-
kajmy z tym, aż tu dotrze. 

— Daj spokój, Al — sparodio-
wał go pułkownik, a w jego gło-
sie zabrzmiała irytacja. — Nie 
ma na co czekać. Gdy się tu 
zjawi, będzie już na to za późno. 
Będziesz zbyt zajęty, a wszyst-
kie mróweczki w kwaterze 
głównej zaczną biegać jak opę-
tane i nie będzie można nic zro-
bić, a uważam, że coś trzeba 
zrobić. 

— Obiecuję… — Generał wy-
konał gest oznaczający, że 
uważa rozmowę za zakoń-
czoną. 

Reid to zignorował. Patrzył 
w ścianę. 

— O nie. Nie będziesz mógł 
dotrzymać żadnej obietnicy. 
Dzwoń do szefa, dobrze? Na-
tychmiast! Możesz się z nim 
połączyć. W tej chwili jesteś je-
dyną osobą, która może się 
z nim połączyć. Wytłumacz 
mu, że PMSO nie są jedynie 
sługą Departamentu Obrony. 
A jeśli nie zdołasz, skontaktuj 
się z komisarzem Furnaldem. 
On jest po naszej stronie. Po-
wiedz mu, że chcę jakichś 
okruchów dla bionauk. Pod-
kreśl, że za tym głosowano. 
Słuchaj, Al, musimy mówić 
na tyle głośno, żeby było nas 
słychać. Musimy mieć jakąś 
szansę na przebicie się z tym. 
Kiedy Benes się tu znajdzie 
i obskoczą go ci wszyscy praw-
dziwi generałowie, niech ich 
szlag, nie będziemy mieli nic 
do gadania. 

— Nie mogę, Don. I nie zro-
bię tego. Powiem prosto z mo-
stu: nie zrobię nic, dopóki nie 
znajdzie się tu Benes. I z łaski 
swojej nie próbuj na mnie na-
ciskać. 

Usta Reida pobladły. 
— No to co mam robić, gene-

rale? 
— Czekać, jak ja. Liczyć mi-

nuty. 
Reid zwrócił się w stronę 

drzwi. Starał się zapanować 
nad złością. 

— Na pańskim miejscu, ge-
nerale — rzekł — zastanowił-
bym się, czy jednak nie wziąć 
czegoś na uspokojenie. 

Carter bez słowa patrzył, jak 
wychodzi. Zerknął na zegarek. 

— Sześćdziesiąt jeden minut! 
— mruknął i rozejrzał się za spi-
naczem (...)”.

Isaac Asimov,  
„Fantastyczna podróż”,  
wyd. Rebis, Poznań 2026, 
cena 50 zł

Ta misja od początku wyda-
wała się niemożliwa: pięcio-
ro naukowców zostaje zmi-
niaturyzowanych do  roz-
miarów niewidocznych go-
łym okiem i zamkniętych 
w atomowym u-boocie. 

Nie ma większej kryminalnej 
zagadki niż ludzkie ciało 

Uważany jest za mistrza gatunku sf., 
który miksował z elementami nauki, 
futurologii, kryminału i sensacji. Na-
pisał ponad 500 książek i był jed-
nym z najbardziej płodnych pisarzy 
wszech czasów.

ISAAC ASIMOV (1920-1992)
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Pierwsze lato z systemem kaucyjnym. 
Jak gasić pragnienie w plenerze 
bez logistycznego zawrotu głowy?
Lato sprzyja prostym planom: wyjść 
z domu, zabrać coś do picia i nie myśleć o lo-
gistyce. W praktyce jednak pierwsze ciepłe 
miesiące funkcjonowania systemu kaucyj-
nego pokazują, że codzienne nawyki zwią-
zane z kupowaniem napojów zaczynają się 
zmieniać. I choć sam kierunek zmian trudno 
kwestionować, bo chodzi o ograniczenie od-
padów i skuteczniejszy odzysk opakowań, 
to dla wielu osób oznacza to także nową or-
ganizację zwykłych, letnich spraw.

Nowe zasady gry 
w codziennej praktyce
System kaucyjny działa 
w prostym założeniu: przy 
zakupie wybranych napojów 
w opakowaniach objętych sy-
stemem płacimy kaucję, którą 
odzyskujemy po zwrocie pu-
stego opakowania. To rozwią-
zanie ma wspierać recykling, 
ograniczać porzucanie bute-
lek i puszek oraz zachęcać do 
bardziej odpowiedzialnego 
obiegu opakowań.

Jednocześnie nowe 
przepisy w naturalny sposób 
wpływają na codzienność. 
Trzeba pamiętać o zwrotach, 
przechowywać opakowania 
w domu, pilnować ich stanu 
i włączyć do tygodniowej ruty-
ny jeszcze jedną drobną czyn-
ność. Przez większą część 
roku może to być ledwie 
zauważalne, ale latem, kiedy 
częściej jesteśmy w ruchu i pi-
jemy więcej, ta zmiana staje 
się bardziej odczuwalna.

Lato mnoży butelki
Wysokie temperatury ozna-
czają jedno, rośnie zapotrze-
bowanie na nawodnienie. 
Woda kupowana „na szybko” 
przed wyjściem, dodatkowy 
napój do samochodu, butelka 
na spacer, coś do zabrania na 
rower, plażę czy do plecaka 
w góry — wszystko to spra-
wia, że liczba jednorazowych 
opakowań potrafi gwałtow-
nie wzrosnąć. A skoro rośnie 
konsumpcja, rośnie też liczba 
opakowań, które trzeba póź-
niej przechować i oddać.

W domowej skali szybko 
okazuje się, że letnia wygoda 
ma swój magazynowy koszt. 
Puste butelki i puszki zajmują 
miejsce w kuchni, przedpoko-
ju, bagażniku albo na balko-
nie. Trzeba je odkładać, segre-
gować i pamiętać, by wrócić 
z nimi do sklepu czy automa-

tu. To nie jest wielki problem 
sam w sobie, ale w sezonie 
urlopowym, gdy rytm dnia 
jest luźniejszy, a zakupy mniej 
przewidywalne, nawet drobne 
obowiązki zaczynają być bar-
dziej zauważalne.

Mobilność zmienia nawyki
Letnie miesiące mają swo-
ją specyfikę, mniej siedzimy 
w domu, częściej przemiesz-
czamy się spontanicznie 
i częściej kupujemy napoje 
poza codzienną trasą między 
domem a pracą. W praktyce 
oznacza to więcej zakupów 
„w trasie” — na stacji, w ma-
łym sklepie przy deptaku, 
w punkcie obok plaży, przy 
wejściu do parku, na trasie ro-
werowej czy przed wejściem 
na szlak.

Taki model konsumpcji 
nie zawsze dobrze współgra 
z logistyką zwrotów. Wypita 
butelka nie znika przecież po 
ostatnim łyku. Jeśli opakowa-
nie jest objęte kaucją, trzeba 
je zachować i oddać w stanie 
umożliwiającym zwrot. A to 
oznacza, że podczas cało-
dziennej wycieczki pustą bu-
telkę trzeba po prostu gdzieś 
nosić. W plecaku, torbie pla-
żowej, koszyku rowerowym 
czy samochodzie.

W teorii to niewielka 
niedogodność, w praktyce — 
rzecz, która potrafi irytować. 
Pusta butelka przeszkadza, 
zajmuje miejsce, bywa wilgot-
na, odkształca się, a jedno-
cześnie nie można traktować 
jej jak zwykłego śmiecia do 
wyrzucenia przy pierwszym 
koszu. Dochodzi do tego jesz-
cze kwestia zwrotu w miej-
scowościach turystycznych, 
gdzie infrastruktura sklepu 
bywa ograniczona, ruch więk-
szy, a codzienne sprawy za-
łatwia się raczej „po drodze” 
niż według planu. To właśnie 

ten moment dobrze oddaje 
hasło: nie (z)noszę plastiku 
— i w sensie ekologicznym, 
i bardzo dosłownie, bo mało 
kto chce fizycznie nosić ze 
sobą puste opakowania przez 
pół dnia.

Ekologia bez dodatkowego 
bagażu
W tym kontekście coraz bar-
dziej naturalnie wraca pyta-
nie nie tylko o to, jak zwracać 
butelki, ale też jak kupować 
ich mniej. Bo choć system 
kaucyjny porządkuje obieg 
opakowań, to alternatywą jest 
ograniczenie jednorazowego 
plastiku u źródła. Zwłaszcza 
tam, gdzie najczęściej sięga-
my po wodę „na już”.

To właśnie tu pojawia 
się rola butelki filtrującej Dafi 
— jako rozwiązania, które 
pozwala część codziennych 
wyborów po prostu dokony-
wać inaczej. Jeśli celem jest 
ograniczanie plastiku jedno-
razowego, to rezygnacja z ku-
powania kolejnych opakowań 
w trasie jest jednym z najbar-
dziej intuicyjnych kroków.

W praktyce korzyści są 
bardzo konkretne:

 H  po pierwsze, oszczędność 
czasu i energii. Nie trze-
ba pamiętać o zwrotach, 
odkładać pustych opa-
kowań, szukać automatu 
ani planować dodatkowe-
go przystanku przy okazji 
zakupów.

 H  po drugie, oszczędność 
pieniędzy — nie płacimy 
kolejny raz za wodę w jed-
norazowym opakowaniu, 
a przy okazji nie dokłada-
my do każdego zakupu 
kwoty kaucji.

 H  po trzecie, zyskujemy re-
alną mobilność. Butelka 
filtrująca może działać jak 
mobilne źródło nawodnie-
nia: na spacerze, podczas 
jazdy rowerem, w drodze 
na plażę, na uczelnię, do 
pracy czy w podróży. Wy-
starczy dostęp do kranu, 
by uzupełnić wodę i nie 
być uzależnionym od 
najbliższego sklepu, kolejki 
czy wysokiej temperatury, 
która zwykle przyspiesza 
decyzję o impulsywnym 
zakupie napoju.

Jedna Butelka.  
Bez kaucji.  
Bez problemu
System kaucyjny porządku-
je ważny obszar gospodaro-
wania odpadami i trudno nie 
dostrzec jego znaczenia. Ale 
lato pokazuje też coś jeszcze: 
że ekologia najlepiej działa 
wtedy, gdy da się ją wpleść 
w codzienność bez wysiłku. 
A jeśli można nie tylko ogra-
niczać plastik jednorazowy, 
lecz także nie dźwigać go, 
nie magazynować i nie wo-
zić z powrotem do sklepu, 
to taka zmiana szybko sta-
je się po prostu wygodnym 
nawykiem.

MATERIAŁ INFORMACYJNY DAFI 0011528928
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Nowa znajomość doda Ci 
energii i odwagi. Horoskop 
dzienny to wyraźna wska-
zówka, by zachować spokój 
podczas ważnej rozmowy.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wszystko ułoży się 
po Twojej myśli, jeśli unik-
niesz pośpiechu i zaufasz 
swojemu doświadczeniu. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Kreatywny pomysł zwróci 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na czwartek wróży, 
ze wieczorem znajdziesz czas 
na potrzebny odpoczynek. 

Byk (20.04 - 20.05)   
Bliska osoba okaże Ci wspar-
cie w trudnej sytuacji. Horo-
skop dzienny stanowczo pod-
powiada, by nie odkładać 
ważnych decyzji na później.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Pewność siebie pomoże Ci 
osiągnąć sukces. Horoskop 
na dziś radzi zachować jed-
nak umiar w ocenianiu po-
czynań innych osób. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Twoja cierpliwość zostanie 
nagrodzona. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że wieczór będzie sprzyjał 
spokojnym rozmowom.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobry moment na uporząd-
kowanie planów i relacji. Ho-
roskop dzienny wyraźnie za-
powiada, że ktoś doceni 
Twoje zaangażowanie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja podpowie właściwe 
rozwiązanie problemu. Horo-
skop na dziś to wskazówka, 
by unikać niepotrzebnych 
wydatków oraz plotek. 
Waga (23.09 - 22.10)  
Przygoda pojawi się niespo-
dziewanie i poprawi Ci humor. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek wróży, że warto dziś za-
ufać swoim marzeniom.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość przyniesie efekty 
szybciej, niż oczekujesz. Ho-
roskop dzienny stanowczo 
radzi zadbać o równowagę 
między pracą a domem.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spotkanie z inspirującą oso-
bą zmieni Twoje spojrzenie 
na ważną sprawę. Horoskop 
na dziś radzi zachować 
otwartość na innych ludzi.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże Ci lepiej 
zrozumieć potrzeby bliskich. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek wróży, że wieczorem 
znajdziesz chwilę spokoju.

Z ŻYCIA GWIAZD

W rozmowie z Kubą Woje-
wódzkim i Piotrem Kędzier-
skim piosenkarka powiedzia-
ła, że TVP proponowała jej 
udział w wielu programach, 
gdy szefem stacji był Jacek 
Kurski. Odmawiała jednak. 
– Tamta telewizja kojarzyła 
mi się wtedy z absolutnym 
dzieleniem ludzi i brakiem 
tolerancji. Nie chciałam się 
z tym kojarzyć – powiedziała. 

Natalia Szroeder odmawiała 
propozycjom 

Ja mam 700 zł emerytury na przykład, 
ale nie narzekam, bo sobie poradzę 
Wanda Kwietniewska z grupy Wanda i Banda Fot. Sylwia Dąbrowa 

Córka Agaty i Piotra Rubików 
skończyła 13 lat, a dumna ma-
ma uczciła ten moment krót-
ką relacją w sieci. Na opubli-
kowanym przez nią nagraniu 
widać Alicję, jak siedzi 
przy stole w restauracji w oto-
czeniu koleżanek. Potem 
dziewczynka zdmuchnęła 
świeczki. „Moja Nastolatka!” – 
napisała mama pod postem. 

Agata Rubik odnotowała 
urodziny 

Aktorka zdecydowała się na wy- 
znanie dotyczące jej proble-
mów zdrowotnych. Opubliko-
wała nagranie, na którym... 
zdejmuje sztuczne zęby i opo-
wiada o leczeniu. Ujawniła, że 
obecnie brakuje jej dwóch i pół 
zęba, a proces leczenia trwa 
już od lat. Podsumowując swo-
je doświadczenia, dodała, że 
przeszła około dziesięciu ope-
racji w obrębie jamy ustnej. 
„Śmiech pomaga mi radzić so-
bie z problemami i daje siłę 
również innym ludziom, którzy 
przechodzą przez podobne 
trudności” – napisała.  
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Iza Miko nie ma zębów

W TELEWIZJI

Nasz nowy dom - finał 
sezonu
Polsat, 20:30
Ela Romanowska i Mikołaj 
„Bagi” Bagiński odwie-
dzają Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy w 
Skierniewicach. Gruntow-
nego remontu wymaga 
zaplecze sportowe tej 
szkoły, nieprzystosowane 
do potrzeb osób z niepeł-
nosprawnościami. Gdy 
ekipa rozpoczyna remont, 
Ela i Mikołaj pomagają w 
organizacji miejskiego Dnia 
Sportu.

Ostatni szpieg
TVP Dokument, 21:10
Fascynująca historia Petera 
Sichela, 102-letniego szefa 
wywiadu CIA. Urodzony 
w żydowskiej rodzinie w 
Niemczech, uciekł przed 
nazistami do USA. Tam stał 
się prawdziwą gwiazdą 
amerykańskiego szpie-
gostwa w czasach zimnej 
wojny.

Bogowie
TVN, 22:00
Lata 80. XX w. Kardiochi-
rurg Zbigniew Religa marzy
o przeprowadzeniu opera-
cji przeszczepu serca. Nie-
stety, środowisko naukowe 
nieprzychylnie patrzy na 
jego aspiracje. Lekarz nie 
daje za wygraną.

Sługi boże
Kino Polska, 22:00
Młoda Niemka skacze  
z wieży wrocławskiego ko-
ścioła. Prowadzący śledz-
two komisarz Warski nie 
jest zachwycony, gdy do 
sprawy zostaje przydzielo-
na niemiecka policjantka.

 Poziomo: 
 3)	 szef	firmy,	przełożony,
 6)	 dolna	część	słoika,
 11)	 liczbowa	gra	hazardowa,
 12)	Japończyk	lub	Chińczyk,
 13)	rzadki	leśny	krewny	żyrafy,
 14)	czas	wolny	od	zajęć,
 15)	imię	kompozytora	baletu	
	 	 „Taniec	z	szablami”,
 16)	słowicze	zalotne	śpiewy,
 17)	…	Ui,	tytułowy	bohater	sztu-
	 	 ki	Bertolda	Brechta,
 18)	zwrot	właściwy	tylko	dane-
	 	mu	językowi,
 19)	roślina	na	wianki	ślubne,
 21)	imię	Tokarczuk,	noblistki,
 23)	przestrzeń	pozaziemska,	
 26)	uniesiona	w	zadziwieniu,
 27)	weselny	lub	królewski,
 30)	najwyższy	stopień	w	pol-
	 	 skiej	policji,
 31)	wieża	w	murze	obronnym,
 34)	sok	z	roślin	kauczukodaj-
	 	 nych,
 38)	Robert,	aktor	z	filmu	„Dług”,	
 39)	myśl	przewodnia,	sentencja,
 40)	jednoaktowa	opera	Siergie-
	 	 ja	Rachmaninowa,
 41)	potrawa	mięsna	jak	fiasko,
 42)	w	kącie	stała	w	wierszu	
	 	 Jana	Brzechwy.
 Pionowo:
 1)	 rzucające	się	w	oczy	bo-
	 	 gactwo,	przepych,
 2)	Władysław,	dowódca	2	Kor-
	 	 pusu	Polskiego,
 3)	 utwór	Maurice’a	Ravela	z	
	 	 1928	roku,
 4)	 zlot	czarownic	na	Łysej	Górze,
 5)	 spacerowy	powóz	konny,
 6)	wytrawna	wódka	gatunkowa,

 7)	 sarmackie	słowo	honoru,
 8)	wymierzany	niesolidnym	
	 	 podatnikom,
 9)	miasto	nad	rzeką	Prosną,
 10)	ssak	ziemno-wodny	koja-
	 	 rzony	z	zapachem,
 20)	sejmowy	akt	prawny,
 22)	gatunek	muzyki	chrześci-
	 	 jańskiej	z	USA,
 24)	typ	jachtu	żaglowego,
 25)	Zerwikaptur	lub	Szczerbiec,

 28)	narodowość	Waltera	Scotta,
 29)	najstarsza	era	w	dziejach	
  Ziemi,
 31)	stolica	nad	Tygrysem,
 32)	ślad	na	ciele	po	uderzeniu,
 33)	naczynie	termoizolacyjne,
 35)	mieszkanka	stolicy	z	Te-
	 	 atrem	Dionizosa,
 36)	niewielka	rola	filmowa,
 37)	możliwość	osiągnięcia	suk-
	 	 cesu.

KRZYŻÓWKA NR 81
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Zgrupowanie rozpoczyna się 
dość późno – w czwartek – we 
Wrocławiu, czyli na trzy dni 
przed niedzielnym meczem to-
warzyskim z reprezentacją 
Ukrainy, która również nie po-
leci na turniej do USA, Kanady 
i Meksyku. 

Selekcjoner we wtorkowe 
południe ogłosił kadrę na dwa 
mecze towarzyskie. Poza spot-
kaniem z naszymi sąsiadami 
Biało–Czerwoni zagrają kilka 
dni później z kolejnym wielkim 
nieobecnym mundialu – Nige-
rią (3 czerwca). – Nie zmieniam 
swojego zdania. Jeśli na po-
czątku mojej pracy w reprezen-
tacji mówiłem, że ten wachlarz 
zawodników nie jest zbyt duży, 
to niestety cały czas się to po-
twierdza – mówił nam Urban, 
odnosząc się do trudności przy 
kompletowaniu kadry. 

Co się zmieni w reprezenta-
cji? Przede wszystkim nastawie-
nie piłkarzy, którzy po dwóch 
meczach udadzą się już na wa-
kacje po wyczerpującym sezo-
nie. W samej kadrze na majowo–
-czerwcowe zgrupowanie wi-
dzimy aż pięciu debiutantów, 
którzy zostaną sprawdzeni 
w dwóch najbliższych meczach. 
Mowa o Kacprze Potulskim 
(obrońcy FSV Mainz), Oskarze 
Wójciku (obrońcy Cracovii), 
Norbercie Wojtuszku (prawym 
obrońcy Jagiellonii), Karolu Czu-
baku (napastniku Motoru Lu-
blin) oraz Mateuszu Żukowskim 
(napastniku Magdeburga). 

– Po to powołujemy nowych 
graczy, żeby ich sprawdzić. Ja 
też nie oczekuję, że po tych 
spotkaniach na pewno dostanę 
konkretną odpowiedź, że dany 
zawodnik się nadaje. Na przy-
kład nie ma kontuzjowanego 
Matty’ego Casha, więc musieli-
śmy w tym sektorze uzupełnić 
skład – w taki sposób swoje wy-
bory uargumentował selekcjo-
ner reprezentacji Polski. 

Co z napastnikami? Na liście 
wciąż widzimy nazwisko Ro-
berta Lewandowskiego, któ-
rego reprezentacyjna przy-
szłość stanęła pod znakiem za-
pytania po przegranych bara-
żach. Ze względu na m.in. sza-
cunek do zmarłego asystenta 

selekcjonera – Jacka Magiery  
– ma on zjawić się na zgrupowa-
niu i nie decyduje się jeszcze 
całkowicie zawiesić butów 
na kołku. Jak sam przyznawał, 
ma też niedokończoną misję 
z drużyną narodową i będzie 
chciał wprowadzić ją na najbliż-
szy wielki turniej – mistrzostwa 
Europy w 2028 roku, które od-
będą się w Wielkiej Brytanii. 

Następcy „Lewego” 
Ponadto po raz pierwszy 

do reprezentacji Polski zostali 
powołani szykowani do roli 
jego następców 26-letni Karol 
Czubak, czyli napastnik se-
zonu wybrany na Gali Ekstra-
klasy (18 trafień), oraz 24–letni 

Mateusz Żukowski, czyli wice-
król strzelców 2. Bundesligi. 
Dlaczego akurat oni? – dopyta-
liśmy przy okazji selekcjonera. 

– Bo nie ma zbyt wielu in-
nych opcji, nie? Oczywiście są 
Adam Buksa i Krzysztof Piątek, 
ale wiem, co Buksa może mi 
dać. A Piątek już dawno temu 
skończył ligę i trudno, żeby sam 
trenował na wakacjach, czeka-
jąc na reprezentację. Natomiast 
jest okazja sprawdzić tych chło-
paków. Jeden strzela bramki 
w naszej ekstraklasie, drugi 
w drugiej Bundeslidze – prze-
konywał Jan Urban w rozmo-
wie z szefem działu sporto-
wego Polska Press Adamem 
Godlewskim. 

Nie tylko przyszłość repre-
zentacyjna stanęła pod zna-
kiem zapytania w kontekście 
Lewandowskiego. Kapitan re-
prezentacji przyjedzie na kadrę 
w momencie, gdy wygasa jego 
kontrakt z FC Barceloną 
i wkrótce ze swoim agentem 
stanie przed wyborem nowego 
pracodawcy. Mówi się już teraz 
m.in. o Arabii Saudyjskiej czy 
Stanach Zjednoczonych. 

– I na pewno nie pozwoli so-
bie na to, żeby – niezależnie 
od tego, do jakiego klubu pójdzie 
– słabo grać w reprezentacji. Nie 
może w ostatnim momencie 
swojej kariery zniweczyć wszyst-
kiego, co pokazał przez długie, 
długie lata – dodał 62-letni szko-
leniowiec, który tak samo jako 
piłkarz zdobywał bramki w hisz-
pańskiej ekstraklasie. 

Kiedy 
najbliższe mecze? 
Pierwszy ze sparingów, prze-

ciwko Ukrainie, Polska zagra  
we Wrocławiu. Początek w nie-
dzielę, 31 maja, o godz. 17.30. 
Drugi z meczów towarzyskich 
odbędzie się na PGE Narodo- 
wy w Warszawie – z Nigerią, 
3 czerwca, o godz. 20.45. 
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski nie dostała się na mi-
strzostwa świata 2026. Pod-
opieczni Jana Urbana po raz 
pierwszy od 2014 roku nie 
przygotowują się do turnieju 
rangi mistrzowskiej. Biało- 
-Czerwoni zagrają jedynie to-
warzysko z Ukrainą i Nigerią.

Nietypowe zgrupowanie 
przed meczami towarzyskimi

Oba półfinały pokaże TVP 
Sport. Najpierw, czyli o godz. 
17.30, zmierzą się Chrobry Gło-
gów z ŁKS Łódź, czyli kolejno 
czwarty z piątym zespołem se-
zonu zasadniczego Betclic 1 Ligi. 
Potem, a więc o godz. 20.30, 

Wieczysta Kraków, korzystająca 
z gościny, na stadionie przy Rey-
monta podejmie Polonię War-
szawa. To mecz trzeciej i szóstej 
siły. Drużyna ze stolicy dopiero 
rzutem na taśmę wywalczyła 
udział w barażach – kosztem 
Ruchu Chorzów – strzelając de-
cydującego gola w doliczonym 
czasie finałowej kolejki.  

Kto uchodzi za faworyta 
do awansu? W internetowej 
sondzie portalu GOL24 ponad 
33,5 proc. wskazało na ŁKS. To 
zespół rozgrywający już trzeci 
sezon na zapleczu. Długo za-
wodził, dlatego w listopadzie 

trenera Szymona Grabow-
skiego zastąpił Grzegorz Szoka. 
Runda wiosenna okazała się 
o niebo lepsza. Nomen omen 
Rycerze Wiosny zapunktowali 
wtedy na poziomie 1,87 
na mecz i był to trzeci wynik. 
Najwięcej, bo czternaście bra-
mek, wbił napastnik Fabian 
Piasecki. – Wiemy, ile jesteśmy 
warci. Jedziemy do Głogowa 
po swoje – zapewnia pomocnik 
Serhij Krykun, który także miał 
okazję już grać w Ekstraklasie.  

Drugi wynik w sondzie na-
leży do Wieczystej. Na benia-
minka wskazuje 28 proc. To 

drużyna, która nigdy nie za-
grała na najwyższym szczeblu, 
ale już płaci zawodnikom nie-
mal jak Lech Poznań czy Legia 
Warszawa. Dzięki głośnym na-
zwiskom w składzie w kilka lat 
awansowała z A–klasy na zaple-
cze. Jej przyszłość stoi jednak 

pod dużym znakiem zapytania 
i jest uzależniona praktycznie 
od jednej osoby – właściciela 
Wojciecha Kwietnia, który za-
stanawia się nad wycofaniem, 
a w niedzielę pojawił się na fe-
cie Wisły Kraków. 

25 proc. pytanych twierdzi, 
że to Polonia awansuje do Eks-
traklasy. Tej drużyny w elicie 
nie ma od 2013 roku. Stadion 
przy Konwiktorskiej dalej wy-
gląda tak samo. Poprawie ule-
gły za to finanse, dzięki zaanga-
żowaniu francusko-polskiego 
biznesmena. Gregoire Nitot, bo 
o nim mowa, mówił rok temu, 

że wydał już ponad 27 mln zł. 
Sama drużyna prowadzona 
przez trenera Mariusza Pawlaka 
jest bardzo ciekawie zbudo-
wana – do tego stopnia, że jej 
napastnik Łukasz Zjawiński, 
autor 20 goli, za chwilę przej-
dzie do Legii.  

Najmniej w sondzie, bo tylko 
12,5 proc., wskazuje na Chro-
brego. On, tak jak Wieczysta, ni-
gdy nie był w Ekstraklasie. Mało 
tego, w tym sezonie zajął histo-
rycznie najwyższe miejsce w 1 
Lidze. A jeśli awansuje, to do-
mowe mecze przyjdzie mu ro-
zegrać w Lubinie.

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Przed nami 
półfinały baraży o PKO Eks-
traklasę. Najpierw emocje 
sięgną zenitu w Głogowie, 
potem w Krakowie. Finał od-
będzie się w niedzielę. 

Dla kogo barażowa bitwa o PKO Ekstraklasę? Finał w niedzielę

Polka triumfowała na kortach 
ziemnych „Stade Roland Garros” 
czterokrotnie: w latach 2020 
i 2022-2024. W ubiegłym roku 
odpadła w półfinale po porażce 
z Białorusinką Aryną Sabalenką 
6:7(1), 6:4, 0:6. 

Z  20-letnią Sárą Bejlek Raszy-
nianka zmierzyła się po raz 
pierwszy. Leworęczna Czeszka  
– triumfowała juniorskiego tur-
nieju French Open deblistek  
(w parze z Lucie Havlíčkovą) 
i półfinalistka singla – zajmuje 35. 
miejsce w rankingu WTA, jednak 
to efekt w zasadzie jej jednego 
dobrego turnieju. Sezon zaczęła 
w ósmej „dziesiątce”, ale na po-
czątku lutego niespodziewanie 
wygrała imprezę rangi 500 
w Abu Dhabi. Później do French 

Open zwyciężyła tylko w dwóch 
meczach... 

Czeszka długo nie potrafiła 
wygrać gema przy własnym ser-
wisie, a to, że spotkanie nie skoń-
czyło się znacznie szybciej niż 
po 93 minutach, jest głównie 
efektem słabszej dyspozycji 
Świątek. 

Bejlek swój serwis wykorzy-
stała dopiero w drugim secie, do-
prowadzając do 2:4. Zrobiła to 
w dużej mierze dzięki serii błę-
dów Świątek. Łącznie w całym 
meczu Polka zanotowała aż 38 
niewymuszonych błędów, czyli 
średnio ponad dwa w każdym 
gemie! 

Serwis sześciokrotnej mi-
strzyni wielkoszlemowej rów-
nież funkcjonował przeciętnie. 
Popełniła sześć podwójnych błę-
dów... 

W tym momencie wreszcie 
jednak Świątek zaczęła grać 
na swoim typowym, wysokim 
poziomie. Do końca meczu nie 
oddała rywalce nawet jednego 
punktu. To były jej pierwsze 
w tym spotkaniu gemy wygrane 
do zera. 

ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Lekko, łatwo i przyjem-
nie – w 2. rundzie tenisowego 
turnieju wielkoszlemowego  
French Open (pula nagród 
30 861 500 euro) Iga Świątek 
wyeliminowała 20-letnią  
Czeszkę Sárę Bejlek 6:2, 6:3.

Szału nie było. Polka rozbija 
jednak kolejną rywalkę. 
I ma o czym myśleć

Jan Urban powołał 26 zawodników do reprezentacji 
Polski na mecze towarzyskie z Ukrainą i Nigerią
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Każda tenisistka za awans do 3. rundy French Open 
ma zagwarantowaną wypłatę na poziomie 187 000 euro
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Kto uchodzi za fawo-
ryta do awansu?  
W internetowej  
sondzie portalu GOL24 
ponad 33,5 proc.  
wskazało na ŁKS 
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Medal w Galerii Radomskiego Sportu. W niedzielę 21 czerw-
ca w Radomiu odbędzie się 14. Półmaraton Radomski Czer-
wiec 76. Wydarzenie sportowe upamiętnia 50. rocznicę pro-
testu. Medal tegorocznego półmaratonu trafił właśnie 
do Galerii Radomskiego Sportu. Organizatorzy podkreślają, 
że jego wygląd jest wyjątkowy. Przekazal go prezes stowa-
rzyszenia Biegiem Radom Tadeusz Kraska - na zdjęciu. OI
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20 maja odbyła się uroczy-
sta Gala Polskiej Ligi Siat-
kówki podsumowująca se-
zon. Łukasz Kruk, dyrektor 
Radomki Radom, odebrał 
Złotą Odznakę Polskiej Ligi 
Siatkówki. OI

Łukasz Kruk odznaczony 
SIATKÓWKA

Po zakończeniu sezonu pił-
karze Radomiaka Radom ko-
rzystają z krótkiego urlopu 
przed rozpoczęciem przygoto-
wań do nowych rozgrywek 
PKO BP Ekstraklasy.  Radomiak 
Radom zakończył sezon 
2025/2026 PKO BP Ekstraklasy 
wysoką porażką z Górnikiem 
Zabrze 2:6, jednak mimo nie-
udanego finału zieloni mają 
za sobą jeden z najlepszych se-
zonów w historii klubu. 

  Będzie tatą 
        Napastnik Radomiaka Ra-
dom Maurides i jego żona 
Mayke  spodziewają się dzie-
cka, zaprezentowali wyjąt-
kową sesję zdjęciową którą 
podzielili się w mediach spo-
łecznościowych. Para za-
chwyciła fanów wspólnymi 
fotografiami pełnymi miłości. 
Ujęcia pełne emocji i bliskości 
szybko przyciągnęły uwagę 
kibiców. 

Maurides i Mayke ogłosili 
niedawno radosną wiado-
mość, spodziewają się naro-
dzin syna. Uroczyste przyję-
cie w gronie rodziny i przyja-
ciół było okazją do przekaza-
nia tej wyjątkowej informa-
cji. Para zdradziła również 

imię dla swojego dziecka. Ich 
syn będzie miał na imię Mor-
gan. 

Jak pokazuje Mayke na  
swoim Instagramie, przyszli ro-
dzice aktywnie przygotowują 
się do nowego etapu życia 
i z niecierpliwością oczekują 
narodzin dziecka. 

Maurides od początku po-
bytu w Radomiu cieszy się 
dużą sympatią kibiców zie-
lono-białych. Wiadomość 
o powiększeniu rodziny 
z pewnością spotkałą się z cie-
płym przyjęciem również 
wśród fanów radomskiego 
klubu. 

Maurides w ostatnich 
dniach odpoczywa z żoną My-
ake w Barcelonie. 

Urlopy 
Filip Majchrowicz wraz 

z żoną Karoliną wybrał się 
do Londynu.  

Roberto Alves spędza wolny 
czas w rodzinnej Szwajcarii.  

Michał Kaput postawił 
na wypoczynek w Marbelli, 
a Adrian Dieguez udał się do ro-
dzinnej Hiszpanii. 

Inni piłkarze na urlopy wy-
jadą w najbliższych dniach. 

Jest radość 
Mimo nieudanego zakoń-

czenia rozgrywek sezon 
2025/2026 był dla Radomiaka 
jednym z najlepszych w hi-
storii występów klubu w Eks-
traklasie. Zieloni zdobyli 44 
punkty i zakończyli roz-

grywki na 10. miejscu w ta-
beli. Klub zanotował rekor-
dową liczbę strzelonych bra-
mek oraz najlepszy bilans 
meczów domowych od czasu 
awansu do najwyższej klasy 
rozgrywkowej. 

Spotkanie w Zabrzu miało 
również wymiar historyczny. 
Był to 200. mecz Radomiaka 
w Ekstraklasie oraz jednocze-
śnie setne spotkanie wyjaz-
dowe klubu na najwyższym 
poziomie rozgrywkowym. 
W ciągu ostatnich pięciu se-
zonów radomski zespół 
awansował o ponad 30 miejsc 
w tabeli wszech czasów Eks-
traklasy i obecnie zajmuje 
w niej 40. pozycję. 

ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. Piłkarze Rado-
miaka Radom zakończyli se-
zon. Jedni ruszyli na urlopy, 
inni poświęcają czas rodzi-
nie. 

Maurides i jego żona w sesji 
zdjęciowej. Inni na urlopach

Mazowiecki Związek Piłki Noż-
nej tworzy kadry do lat 9. 
Do współpracy zaproszono sa-
morządy powiatowe. W regio-
nie radomskim umowy podpi-
sano w Przysusze i Grójcu. 

Kadry Mazowieckiego Zwią-
zku Piłki Nożnej składać się 

będą z małych piłkarzy do lat 9. 
Projekt Kadr Powiatowych Ma-
zowsza ma na celu stworzenie 
jeszcze lepszych warunków 
do rozwoju młodych zawodni-
czek i zawodników z całego woje-
wództwa mazowieckiego.  

Sławomir Pietrzyk, prezes Ma-
zowieckiego Związku Piłki Noż-
nej   podkreśla, że piłkarskie ta-
lenty rodzą się nie tylko w naj-
większych akademiach, ale rów-
nież w lokalnych klubach i mniej-
szych miejscowościach. Właśnie 
dlatego tak istotne jest wspieranie 
futbolu na każdym poziomie 
i tworzenie równych szans roz-

woju dla młodych piłkarek oraz 
piłkarzy z całego regionu. 

W okresie od kwietnia do  
września 2026 organizowane 
będą konsultacje, organizowane 
będą mecze pomiędzy powia-
tami.  

W ostatnich dniach umwy 
podpisały dwa samorządy. 
W Przysusze spotkali się starosta 
Marian Niemirski oraz władze 
Mazowieckiego Związku Piłki 
Nożnej, w osobach Sławomir Pie-
trzyk, prezes i Kamil Witkowski, 
wiceprezes oraz Sławomir Stemp-
niewski, członek zarządu.  W spo-
tkaniu uczestniczyli również 

przedstawiciele klubów piłkar-
skich z terenu powiatu przysu-
skiego. W siedzibie grójeckiego 
starostwa gościli Sławomir Pie-
trzyk, prezes Mazowieckiego 
Związku Piłki Nożnej, a także 
przedstawiciele radomskiej dele-
gatury związku, Kamil Witkow-
ski, Sławomir Stempniewski. 
Przybyli również przedstawiciele 
klubów z powiatu grójeckiego.  

Na tym nie koniec, bo władze 
związku rozmawiają z kolejnymi 
samorządami z naszego okręgu! 
Wkrótce umowy podpisane mają 
być z powiatem radomskim i ko-
zienickim. ą

Sylwester Szymczak
Radom

PIŁKA NOŻNA. Piłkarskie ka-
dry maluchów powstaną 
w powiatach. W Grójcu 
i Przysusze umowy podpi-
sane. 

Piłkarskie kadry maluchów w powiatach

Napastnik Radomiaka Maurides i Mayke podczas wyjątkowej sesji zdjęciowej 
przed urodzeniem ich dziecka
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Po zakończonym poprzed-
nim sezonie, gdzie Hydro-
truck odpadł szybko 
w pierwszej rundzie play off, 
władze klubu postanowiły 
zatrzymać wszystkich za-
wodników. Rozmowy trwały 
ponad miesiąc, ale wydaje 
się, że kadra została utrzy-
mana z poprzedniego se-
zonu. 

W ostatnich dniach 
umowy podpisali Alberto Ga-
rita, Kacper Rojek i kapitan 
zespoołu, doświadczony ko-
szykarz - Daniel Wall. To 
ważne decyzje. Poszukiwany 
jest jeszcze podkoszowy. 
Klub wystosował specjalną 
informację na swoim facebo-
oku. 

„Jedną z najważniejszych 
rzeczy przed nowym sezo-
nem jest dla nas zatrzymanie 
całego zespołu. Jesteśmy już 
bardzo blisko domknięcia 
tego celu, który od początku 
był dla nas absolutnym prio-
rytetem. Bardzo zależy nam 
na tym, żeby dalej rozwijać 
i ogrywać naszych młodych 
radomian, którzy z meczu 
na mecz pokazują coraz 

większy potencjał i charak-
ter. Nowy sezon zaczynamy 
jednak z zupełnie innego 
miejsca niż rok temu. Prze-
pracowaliśmy wiele elemen-
tów — zarówno taktycznie, 
jak i fizycznie. Chcemy wejść 
w rozgrywki lepiej przygoto-
wani, bardziej świadomi 
i jeszcze bardziej głodni 
walki. Co bardzo cieszy — na-
wet w okresie roztrenowania 
frekwencja na treningach dla 
chętnych jest bardzo wy-
soka. Trenujemy codziennie 
po kilka godzin, z dużą deter-
minacją, zaangażowaniem 
i chęcią ciągłego rozwoju. 
Jednocześnie szukamy wy-
sokiego zawodnika, który 
wzmocni naszą strefę podko-
szową. Kluczowe jest jednak 
dopasowanie profilu sporto-
wego, dlatego nie zakładamy 
pośpiechu w tym procesie. 
Przed nami mnóstwo pracy, 
ale wierzymy, że to będzie 
duży krok do przodu” - czy-
tamy w informacji prezesa 
klubu  Hydrotruck  Radom-
Piotra Kardasia. 

Koszykarze HydroTrucku 
Radom zakończyli sezon 
2025/2026 na etapie pierwszej 
rundy fazy play-off 2. Ligi. 
Mimo że zespół zajął wysokie, 
drugie miejsce w fazie zasad-
niczej, odpadł z dalszej rywa-
lizacji po przegranej w dwu-
meczu ze Zniczem Basket 
Pruszków w kwietniu 2026 
roku. 
ą

Sylwester Szymczak
Radom

KOSZYKÓWKA. Kacper Rojek 
i Daniel Wall zagrają w no-
wym sezonie w drugoligo-
wym Hydrotrucku Radom. 
Nasz klub szuka jeszcze cen-
tra.

Hydrotruck Radom  
dopina kadrę. Dwie ważne 
umowy zostały podpisane

Daniel Wall i Kacper Rojek podpisali umowy i zostają 
w Hydrotrucku
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PRZY SKRZYŻOWANIU ULIC ŁÓDZKIEJ I HUBALCZYKÓWBUDOWA S74 

Dwa budynki są już wyburzone. Trzeci, 
przy ulicy Piwnika Ponurego, ma wy-
bite okna, usunięte instalacje i wygląd 
budynku, który wie, że jego czas minął. 
Koparka z hydraulicznymi szczękami 
rozdrabnia kolejne fragmenty kon-
strukcji. W powietrzu unosi się pył.  
W tym miejscu powstanie węzeł Herby. 

To dopiero początek. W kolejnych 
etapach prac plac budowy będzie się 
rozszerzał, a zmiany w przestrzeni 
miasta coraz bardziej odczuwalne. 

Przy ulicy Łódzkiej widać to już wyraź-
nie. S74 przestała być zapowiedzią. 

Przy ulicy Hubalczyków po jednym 
z budynków zostały sterty betonu, pu-
staków i powyginanych prętów zbro-
jeniowych. Obok fragmenty instalacji, 
połamane gałęzie, kawałki blachy. Te-
ren jest ogrodzony taśmą, stoją tablice 
ze strefą niebezpieczną. Maszyny, 
w tym tak zwany gryzak, pracują. 

Drugi wyburzony budynek był 
większy. Po nim też zostały tylko 
zwały gruzu. A sąsiedni, przy Piwnika 
Ponurego, jest już przygotowywany: 
okna są zdemontowane, wyposażenie 
wyniesione, instalacje odcięte. Tak 
wygląda ostatni etap przed wejściem 
koparki: budynek jest systematycznie 
opróżniany, a potem rozbierany. 

Nieruchomości pod drogę są przej-
mowane na podstawie decyzji ZRID  
(zezwolenia na realizację inwestycji 
drogowej) wydanej w tym przypadku 

przez wojewodę świętokrzyskiego. To 
ona daje inwestorowi prawo wejścia 
na teren i rozpoczęcia prac. 

Właścicielom przysługuje odszko-
dowanie ustalane przez rzeczo- 
znawcę w osobnym postępowaniu. 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad informowała, że za wcze-
śniejsze wydanie nieruchomości 
można dostać dodatkowo 5 procent 
wartości przejmowanego majątku. 

Formalnie więc nikt nie zostaje bez 
rekompensaty. Ale odszkodowanie to 
nie to samo, co pozostanie w miejscu, 
które się zna od lat. Dla właścicieli wy-
burzonych domów i ich sąsiadów to 
przeprowadzka, utrata podwórka, ko-
niec pewnego etapu życia. 

Budowa S74 przez Kielce w połowie 
maja zaczęła wpływać na ruch w pół-
nocnej części miasta. Są zwężenia 
na Łódzkiej i Jesionowej, korki, ograni-
czenia prędkości, nowe oznakowanie.

Anna Gwóźdź
Kielce

Dwa domy na trasie 
są już wyburzone
Najpierw pojawiły się wygrodze-
nia i tablice ostrzegawcze.  
Potem ciężki sprzęt, a teraz gruz. 
Przy skrzyżowaniu ulic Łódzkiej 
i Hubalczyków w Kielcach budowa 
drogi ekspresowej S74 weszła 
w kolejny etap.

KIELCE 

Rodzina straciła wszystko w pożarze, teraz 
odebrała klucze do nowego domu strona 4

Ciężki sprzęt kruszy beton i zbrojenia. Tak wygląda jeden z pierwszych widocznych etapów przygotowania 
terenu pod budowę S74
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Pierwsza w historii 
szpitala pracownia 
rezonansu otwarta
W Wojewódzkim Szpitalu Specjalistycznym 
w Czerwonej Górze w środę uroczyście otwarto 
pierwszą w historii placówki Pracownię 
Rezonansu Magnetycznego strona 3

POD 
PARAGRAFEM

Kryminal tango. Co lano 
do kieliszków w dawnej 
Warszawie. W 2015 roku Polska, 
była czwartym rynkiem wódki 
na świecie. strony 9 - 11
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Rodzic podjeżdża, dziecko wy-
siada, samochód odjeżdża. Bez 
parkowania na chodniku, bez 
blokowania ulicy, bez poran-
nego nerwowego manewrowa-
nia między pieszymi.To pierw-
sza taka strefa przy szkole pod-
stawowej w Kielcach. 

Jak informowała prezy-
dentka Agata Wojda, miejsce 
ma służyć do szybkiego i bez-
piecznego wysadzania dzieci 
przed placówką. Podkreślała, 
że to rozwiązanie ma ułatwić 
życie rodzicom, ale też upo-
rządkować ruch tam, gdzie 
rano zwykle robi się najciaśniej 
— tuż pod szkołą. 

Kiss&Ride (czyli „pocałuj 
i jedź”) to nie parking, lecz ra-
czej krótki przystanek. Kie-
rowca nie zostawia auta na dłu-
żej, tylko zatrzymuje się 
na chwilę, pomaga dziecku wy-
siąść i jedzie dalej. Zdaniem kie-
leckiego Ratusza takie miejsca 
mają sens przede wszystkim 
przy szkołach, gdzie przez kil-
kanaście porannych minut spo-
tykają się samochody, piesi, 
dzieci, autobusy i pośpiech. 

Nowe miejsce przy Szkole 
Podstawowej numer 19 
od razu wywołało dyskusję. 

Część internautów chwali po-
mysł i pisze, że podobne strefy 
powinny powstać również 
przy innych szkołach. Inni są 
ostrożniejsi: pytają, czy kie-
rowcy rzeczywiście będą za-
trzymywać się tylko na chwilę, 
czy szybko zrobi się z tego 
zwykły parking. Wiele komen-
tarzy opublikowano pod po-
stem prezydentki Kielc, która 
informowała o tym nowym 
rozwiązaniu. 

„Tam już jest ciasno. Nie 
wiem kto w ogóle to zaprojek-
tował. Jak zaparkują auta 
po jednej i po drugiej stronie, to 
nie mina się auta na ulicy” - ko-

mentuje fanpage Na Drodze 
Świętokrzyskie. 

„Pomysł zajeżdżania 
na chodnik trochę nietrafiony. 
Czy dzieci idące do szkoły mu-
szą uważać na samochody jeż-
dżące po chodniku?” - dodaje 
Adrian. 

„Chodnik jak sama nazwa 
wskazuje jest do chodzenia. Po-
winien być bezwzględny zakaz 
przebywania na nim wszelkich 
pojazdów. P S. Śmieszne 
w ch...” - uważa Paweł. 

„Proponuję zastosować 
pod „Dwójką” na Kościuszki. 
Miejsce trzeba tylko odmalo-
wać. Nie ingeruje w chodnik. 

Oczywiście chodzi o jedno 
miejsce z czterech, a pozostałe 
pozostawić z oznaczeniem dla 
rodziców w godzinach 7.30 
do 16.00. Trzeba dopracować 
szczegóły z Dyrekcją, ale wiem 
ze pomysł sie sprawdzi.” - pisał 
Jacek. 

Zapytaliśmy, podczas foto-
grafowania kilku przechod-
niów. Czy Kiss&Ride to faktycz-
nie dobry pomysł? Trzy osoby 
powiedziały, że jak najbardziej, 
choć jeden z nich, ojciec ucznia 
i tak zatrzymał auto na zwy-
kłym miejscu parkingowym 
nieopodal... 

ą

Pierwszy parking Kiss&Ride 
przy szkole w Kielcach już działa
Anna Gwóźdź
Kielce

Przed Szkołą Podstawową 
numer 19 imienia Ireny Sen-
dlerowej przy ulicy Targo-
wej w Kielcach pojawiło się 
pierwsze szkolne miejsce ty-
pu Kiss&Ride.

Przed Szkołą Podstawową numer 19 przy ulicy Targowej w Kielcach powstało 
pierwsze w mieście szkolne miejsce typu Kiss&Ride
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Oddział Narodowych Sił 
Zbrojnych stoczył zwycięską 
bitwę z grupą operacyjną 
NKWD pod Kotkami w po-
wiecie Busko-Zdrój.

1945
KALENDARIUM

Z tego dnia pochodzi naj-
starszy dokument dostarcza-
jący danych o opactwie 
w Wąchocku.

1250

W Sandomierzu rozpoczął 
się zjazd możnowładców 
przychylnych Kazimierzowi 
Jagiellończykowi i będących 
w opozycji do Zbigniewa 
Oleśnickiego.

1452
W Magdalence pod Warsza-
wą rozstrzelany został w ma-
sowej egzekucji urodzony 
w Kielcach Władysław Karaś, 
kapitan administracji Wojska 
Polskiego.

1942
Zmarł Jerzy Potrzebowski, uro-
dzony w Sandomierzu malarz, 
uczeń szkół sandomierskich. 
Tu ukończył szkołę powszech-
ną, gimnazjum i w 1939 roku 
zdał małą maturę.  

1974

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie umiarkowane i duże, w sobotę możliwy przelotny deszcz

Barometr 
1020 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 24 km/h 

Biomet  
niekorzystny/korzystny

Dzisiaj

Dzień

20°C  4°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
10°C 23°C 

Sobota

Dzień Noc
11°C 23°C 

Niedziela

Dzień Noc
11°C 23°C 

Rok po narodzinach 
„Solidarności”, 
w czasie „karnawału 
Solidarności”, 

w gdańskiej Hali Olivia zorgani-
zowano „I Przegląd Piosenki 
Prawdziwej »Zakazane Pio-
senki«”. W czasie festiwalu ar-
tyści pozwalali sobie na więcej 
i przemycali w tekstach swoich 
utworów treści, za które we 
wcześniejszych okresach mo-
głyby ich spotkać konsekwen-
cje, bo państwowa cenzura 
obawiałaby się, że godzą w do-
bre imię „przewodniej siły na-
rodu” albo „przyjaźni” polsko-
radzieckiej. Jedną z piosenek 
zaśpiewał Andrzej Zaorski. 
Tekst utworu napisanego 
przez Tadeusza Rossa opo-
wiada krótką i frywolną histo-
rię o parze na pikniku. W pio-
sence o Tadeuszu i Zosi, którzy 
do lasu „wzięli dwa piwa i tro-
chę wałówki”, nie było ani 
słowa, które bezpośrednio na-
wiązywałoby do ówczesnego 
ustroju PRL czy sytuacji mię-
dzynarodowej. Publiczność 
bezbłędnie potrafiła jednak od-
czytać zawoalowaną aluzję 
do społecznych obaw, które 
mimo trwającego „karnawału” 
nadal były obecne. Słowa 
o tym, że na „skraju kocyka 

czerwone stoją mrówki”, od-
nosiły się do żołnierzy radziec-
kich, których interwencja - jak 
na Węgrzech w 1956 roku czy 
Czechosłowacji w 1968 roku - 
mogła zakończyć polski „kar-
nawał”. Wpadający w ucho re-
fren „wejdą, nie wejdą” pozwa-
lał nieco oswoić te obawy 
i nadać im ironiczny dystans. 
Dziś, choć żyjemy w zupełnie 
innej rzeczywistości politycz-
nej, znów z niepokojem spo-
glądamy na wschód. Poczucie 
bezpieczeństwa burzy nam 
trwająca już czwarty rok wojna 
na Ukrainie, ale i nieprzewidy-
walna polityka Stanów Zjedno-
czonych, których rząd zapo-
wiedział właśnie redukcję 
obecności swoich wojsk w Eu-
ropie, w tym w Polsce. Ma to, 
według wiceprezydenta USA 
JD Vance’a, „zachęcić Europę” 
do wzięcia większej odpowie-
dzialności za swoje bezpie-
czeństwo. Politycy roztrząsa-
jący problem czy Amerykanie 
wyjdą, czy nie wyjdą z Europy, 
powinni mniej koncentrować 
się na emocjach i wzajemnym 
wytykaniu sobie błędów w bu-
dowaniu relacji z rządem USA, 
a bardziej na wzmacnianiu eu-
ropejskich więzi i własnego po-
tencjału obronnego.

WYJDĄ,   
NIE WYJDĄ

Marek  
Mazurkiewicz 
publicysta

Dziś 148. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
217 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.25, zachód 
o godzinie 20.43.  
 
Dzień będzie trwać 16 go-
dzin i 18 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 29 mi-
nut i dłuższy od najkrótszego 
w roku (21 grudnia) o 8 go-
dzin i 36 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Augustyn, Emil, Ignacy, Jaro-
mir, Just, Justyna, Maria.

28 MAJA 2026

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Anna Wyszkoni na jesień szykuje swój 
siódmy album o rockowym brzmieniu. 
A nam zdradza, że jej wielką pasją stają 
się właśnie... skoki spadochronowe.

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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REGION

W środę, 27 maja, uroczyście 
otwarto pierwszą w historii 
placówki Pracownię Rezo-
nansu Magnetycznego oraz 
wyremontowany Oddział Uro-
logiczny. Obie inwestycje 
udało się zrealizować dzięki 
dofinansowaniu ze środków 
z budżetu województwa 
w łącznej wysokości niemal 13 
milionów złotych. 

Rezonans to pierwsze tego 
typu urządzenie diagnostyczne 
w Szpitalu w Czerwonej Górze. 
Z kolei odnowiony i doskonale 
wyposażony Oddział Urolo-
giczny pozwoli na poprawienie 
warunków pobytu pacjentów 
i wprowadzenie kolejnych me-
tod diagnostyki i leczenia. 

- Szpital ma 53 lata i po raz 
pierwszy w historii ma Pracow-
nię Rezonansu Magnetycz-
nego. To oznacza, że pacjenci 
nie będą musieli już jeździć 
do innych ośrodków, aby 
przejść dokładną diagnostykę. 
Wierzę, że realizowane przed-
sięwzięcia będą służyły miesz-
kańcom województwa przez 
wiele lat i staną się kolejnym 
dowodem na to, że zdrowie 
mieszkańców regionu pozo-
staje jednym z najważniej-
szych priorytetów Samorządu 
Województwa Świętokrzy-
skiego - podkreśliła marszałek 
Renata Janik. 

- Od dziś diagnostyka 
w szpitalu będzie szybsza, bar-
dziej dostępna i realizowana 
na miejscu. Prowadzone mo-
dernizacje i inwestowanie 
w sprzęt medyczny realnie 
przełożą się na komfort pobytu, 
szybsze wykrywanie chorób 
i skuteczniejsze leczenie miesz-
kańców naszego województwa 
- dodał wicemarszałek Marek 
Bogusławski. 

Aparat w Pracowni Rezo-
nansu Magnetycznego umoż-
liwi wykonywanie szczegóło-
wych badań między innymi 
w zakresie: chorób pulmono-
logicznych, chorób urolo-
giczno-onkologicznych, dia-
gnostyki jamy brzusznej, obej-

mującej zmiany nowotwo-
rowe, torbiele, naczyniaki, po-
lipy oraz stany zapalne, a także 
schorzeń ortopedycznych, 
w tym nowotworów kości 
i kręgosłupa. 

W ramach inwestycji prze-
prowadzono także prace re-
montowe i adaptacyjne w po-
mieszczeniach pracowni. 

- Zdajemy sobie sprawę, że 
w przypadku wielu pacjentów 
badanie rezonansem magne-
tycznym może wywoływać 
dyskomfort. Dlatego zadbali-
śmy o to, by czuli się w naszej 
pracowni spokojnie. Pacjent 
otrzyma gogle, dzięki którym 
może oglądać film oraz słu-
chawki, z których płynąć bę-
dzie relaksująca muzyka. 
Światło również jest nie bez 
znaczenia i jego barwa ma 
uspokajać. Dzięki tym udo-
godnieniom pacjent skupia się 
na czymś innym, nie na bada-
niu - wyjaśnił Youssef 
Sleiman, dyrektor Wojewódz-

kiego Szpitala Specjalistycz-
nym imienia świętego Rafała 
w Czerwonej Górze. 

Całkowity koszt przedsię-
wzięcia wynosi 11 milionów 322 
tysięcy złotych, z czego dofi-
nansowanie z budżetu woje-
wództwa  świętokrzyskiego to 
9 milionów 370 tysięcy złotych. 

Rozpoczął się też drugi etap 
tej inwestycji czyli budowa 
klatki schodowej wraz z szy-
bem windowym, która ma po-
zwolić na oddzielenie tras 
transportu odpadów medycz-
nych od ciągów komunikacyj-
nych, przeznaczonych dla pa-
cjentów kierowanych na bada-
nia. 

Zaprezentowano również 
pierwszą część zmodernizowa-
nego Oddziału VII Urologicz-
nego. Ta inwestycja była pro-
wadzona w ramach komplek-
sowej przebudowy pawilonu 
A szpitala. W ramach prac wy-
mieniono stolarkę okienną 
i drzwiową, wyremontowano 
pomieszczenia, zmodernizo-
wano instalację elektryczną, sa-
nitarną, zamontowano energo-
oszczędne oświetlenie, wymie-
nione zostało przestarzałe wy-
posażenie oddziału. 

- Podzieliliśmy inwestycję 
na etapy, tak by móc remonto-
wać wnętrza, a jednocześnie, 

by nie zamykać żadnego od-
działu - dodaje dyrektor. 

Oddział Urologiczny jest 
jednym z największych oddzia-
łów o tej specjalności w woje-
wództwie świętokrzyskim 
i dysponuje 40 łóżkami. Po za-
kończeniu całkowitej moderni-
zacji wzrośnie liczba łóżek, 
a dodatkowo powstanie nowo-
czesna pracownia zabiegów en-
doskopowych. 

Koszt pierwszego etapu 
przebudowy Oddziału VII Uro-
logicznego wynosi 3 miliony 
936 tysięcy złotych, w tym dofi-
nansowanie z budżetu woje-
wództwa świętokrzyskiego to 
3 miliony 345 tysięcy złotych. 

W kolejnych etapach reali-
zowane będą prace budowlane, 
instalacyjne i modernizacyjne 
obejmujące Oddział V Chorób 
Wewnętrznych, Reumatologii, 
Immunologii Klinicznej i Zabu-
rzeń Metabolicznych, Oddział 
IV Alergologii, a także II etap 
modernizacji Oddziału VII Uro-
logicznego. 

Całkowity koszt przebu-
dowy Pawilonu A wynosi 16 
milionów 897 tysięcy złotych, 
z czego dofinansowanie z bu-
dżetu województwa święto-
krzyskiego – 14 milionów 362 
tysięcy złotych. 

ą

Paula Goszczyńska
Kielce

Kolejne ważne inwestycje 
w Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym imienia 
świętego Rafała w Czerwo-
nej Górze.

Ważne inwestycje dla pacjentów 
w szpitalu w Czerwonej Górze 

Dziś na państwa telefony 
czeka Paula Goszczyńska. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 41 36 36 
125. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu.

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

Na ulicy Piekoszowskiej w Kiel-
cach doszło we wtorek do wy-
padku. Jak przekazywali poli-
cjanci, Kia prowadzona przez 
52-latkę potrąciła na pasach 
45-letnią pieszą. Potrącona 
trafiła do szpitala. MINOS

Potrącona na pasach
KIELCE  

Kielczanin chciał kupić 
przez internet części 
samochodowe. Zrobił 
zamówienie, przelał 220 
złotych, ale przesyłka nie 
nadeszła. Mężczyzna zgłosił 
sprawę policji.MINOS

Oszukany
KIELCE  
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Pracownię otworzyli marszałek Renata Janik, wicemarszałek Marek Bogusławski, 
radna Małgorzata Krzywda, Youssef Sleiman - dyrektor szpitala i Joanna Szumara-
Rabiej – kierownik Działu Diagnostyki Obrazowej
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PIŃCZÓW 

Nawet 10 lat więzienia może grozić 45-latkowi z Pińczowa po-
dejrzanemu o  serię włamań po pieczywo. Jak opowiadają poli-
cjanci, od połowy kwietnia do końcówki maja ktoś pięciokrot-
nie włamywał się nocami do magazynu przy jednym ze skle-
pów na terenie miasta i kradł bułki, pączki, słone przekąski. 
Ustalili, że osoba ta maskuje się zakładając  czapkę i kaptur, 
używała też rękawiczek. - W nocy z niedzieli na poniedziałek 
po godzinie 2 doszło do kolejnego, szóstego już włamania. 
Funkcjonariusze Ogniwa Patrolowo–Interwencyjnego byli 
w pobliżu i na gorącym uczynku zatrzymali mężczyznę w kap-
turze. Okazało się, że to 45-letni mieszkaniec miasta – opowia-
dała młodszy aspirant Paula Kępińska, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Pińczowie. 45-latek usłyszał już 
zarzuty. Za to, o co jest podejrzany, prawo przewiduje karę na-
wet 10 lat więzienia.  
MINOS

KRÓTKO

Koniec serii włamań po pieczywo. 
Podejrzany jest już z zarzutami
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KIELCE 

Kieleccy policjanci walczący 
z przestępczością ekono-
miczną działali we wtorek 
wspólnie z funkcjonariu-
szami skarbówki. W jednym 
czasie weszli do trzech lokali 
na terenie miasta. - Znaleźli 
w nich łącznie 14 automatów, 
które według wstępnych 
ustaleń używane były do or-
ganizowania nielegalnych 
gier hazardowych. Przejęli 
także 14,5 tysiąca złotych. 

Będą ustalać czy gotówka nie 
pochodzi z nielegalnego pro-
cederu – opowiadała podko-
misarz Małgorzata Perkow-
ska-Kiepas, oficer prasowy 
Komendy Miejskiej Policji 
w Kielcach. W punkcie 
przy ulicy Chęcińskiej wylegi-
tymowany został 23-latek. Był 
poszukiwany, a do tego miał 
przy sobie porcję suszu 
wstępnie zidentyfikowanego 
jako marihuana. MINOS 

Policjanci i funkcjonariusze przejęli 
kilkanaście automatów do gier

Obie inwestycje udało 
się zrealizować dzięki 
dofinansowaniu z bu-
dżetu województwa 
w łącznej wysokości nie-
mal 13 milionów złotych

eprasa.pl 64cf299970
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Maria i Bartosz Guzowie sym-
bolicznie odebrali klucze do no-
wego domu modułowego, 
który przekazała im firma Bal-
ker. Nie brakowało wzruszenia, 
łez i słów wdzięczności. 

To był moment, na który 
czekali od wielu miesięcy. Jesz-
cze niedawno przeżywali jeden 
z największych dramatów 
w swoim życiu. Dziś mogli cie-
szyć się własnym domem i spo-
kojem, którego tak bardzo im 
brakowało po tragedii. 

Pożar, do którego doszło 
pod koniec lutego 2025 roku, 
całkowicie odmienił życie ro-
dziny Guzów. Ogień zabrał im 
wszystko – dom, rzeczy co-
dziennego użytku i poczucie 
bezpieczeństwa. Maria i Bar-
tosz Guzowie wraz z dwumie-
sięczną wówczas córeczką Oli-
wią zostali praktycznie bez ni-
czego. 

Dramat młodej rodziny po-
ruszył mieszkańców regionu 
świętokrzyskiego. Wiele osób 
postanowiło pomóc pogorzel-
com. Ogromne wsparcie oka-
zała przede wszystkim firma 
Balker z Kielc, która zdecydo-
wała się przekazać rodzinie no-

woczesny dom modułowy 
o wartości 340 tysięcy złotych. 

Państwo Guzowie nie pod-
dali się i postanowili rozpocząć 
wszystko od nowa. Kupili 
działkę w miejscowości Niwy, 
w gminie Daleszyce. To właśnie 
tam stanął nowy dom modu-
łowy. Budynek został usta-
wiony błyskawicznie – prak-
tycznie w ciągu jednego dnia – 
i przekazany rodzinie w stanie 
deweloperskim. 

Od tego momentu rozpoczęła 
się kolejna walka o własny kąt. 
Maria i Bartosz Guzowie postano-
wili większość prac wykonać sa-
modzielnie, aby ograniczyć 
koszty. Własnymi siłami wykań-
czali wnętrza, skręcali meble 
i wykonywali wiele prac wykoń-
czeniowych. Krok po kroku two-
rzyli miejsce, które dziś mogą na-
zwać swoim domem. 

W środę, 27 maja, odbyło 
się oficjalne przekazanie klu-

czy. Symbolicznie wręczyli je 
rodzinie znany kucharz, autor 
i prezenter telewizyjnych pro-
gramów o tematyce kulinarnej 
Karol Okrasa, ambasador 
firmy Balker oraz Leszek Bal-
cerzak, prezes zarządu spółki 
Balker. 

Podczas uroczystości nie 
brakowało emocji. Rodzina Gu-
zów dziękowała firmie Balker 
oraz wszystkim osobom, które 
wsparły ich po tragedii. Wspo-
minali o ludziach, którzy poma-
gali dobrym słowem, pracą i za-
angażowaniem w najtrudniej-
szych chwilach. 

Radości z zakończenia ca-
łego przedsięwzięcia nie ukry-
wał również Leszek Balcerzak, 
prezes zarządu spółki Balker. 
Podkreślał, że od samego po-
czątku imponowała mu po-
stawa Bartosza Guza. 

– Bardzo podobało mi się to, 
że kiedy tylko przywieźliśmy 

dom, pan Bartosz chciał razem 
z nami pracować i pomagać. 
Od początku był bardzo zaan-
gażowany - mówił Leszek Bal-
cerzak. - Wspólnymi siłami da-
liśmy radę – odpowiedział Bar-
tosz Guz dodając, że dla jego ro-
dziny nowy dom oznacza nie 
tylko dach nad głową, ale 
przede wszystkim początek no-
wego etapu życia po tragedii, 
która jeszcze kilkanaście mie-
sięcy temu wydawała się koń-
cem ich marzeń o spokojnej 
przyszłości. 

Po oficjalnym przekazaniu 
kluczy właściciele domu wraz 
z Karolem Okrasą zaprosili 
dziennikarzy do środka. Goście 
mogli zobaczyć efekt wielu 
miesięcy pracy i zaangażowa-
nia. Nie zabrakło także słod-
kiego poczęstunku – Karol 
Okrasa częstował wszystkich 
pysznym ciastem oraz kawą. 

ą

Paulina Baran
Gmina Daleszyce

W lutym 2025 ich życie legło 
w gruzach. Pożar zabrał im 
dom, cały dobytek i poczucie 
bezpieczeństwa. W środę, 27 
maja, w życiu rodziny z Ciso-
wa w gminie Daleszyce roz-
począł się nowy rozdział.

Klucze do nowego domu 
wręczył im Karol Okrasa

Właściciele domu - Maria i Bartosz Guzowie wraz z Karolem Okrasą częstowali 
wszystkich ciastem i kawą
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Ostrowieccy policjanci dostali we wtorek przed godziną 
22.30 sygnał, że w kierunku Wymysłowa jedzie Renault, któ-
rego kierująca może być pijana. Sygnał się potwierdził. 48-
latka miała ponad 2 promile alkoholu w organizmie. Blisko 
2,5 promila alkoholu miała z kolei w organizmie 47-letnia ro-
werzystka, którą policjanci skontrolowali we wtorek w Winia-
rach w gminie Dwikozy. Kobietę rozliczy sąd. 

Jedna autem, druga rowerem. Obie z promilami
REGION

KRÓTKO

POWIAT KIELECKI 

W powiecie kieleckim graso-
wali złodzieje paliwa. We 
wtorek policjanci dostali 
zgłoszenie, że w gminie Ma-
słów ktoś ukradł z baku 
Volvo 300 litrów oleju napę-
dowego. Straty to blisko trzy 
tysiące złotych. Tego samego 
dnia wpłynęło zgłoszenie 
o kradzieży paliwa z dwóch 

MAN-ów zaparkowanych 
w gminie Nowiny. Tu zło-
dzieje połasili się też na alu-
miniową drabinę i dmu-
chawę do liści, które znajdo-
wały się w jednym z aut. 
W tym przypadku straty 
oszacowane zostały 2,5 ty-
siąca złotych. 
MINOS 

Kradzieże paliwa z baków dwóch 
zaparkowanych samochodów

GMINA MASŁÓW

Ciężarowy pojazd wypadł z jezdni na trasie S7 w miejscowości 
Wiśniówka w gminie Masłów pod Kielcami - przekazywały 
służby drogowe w środę, 27 maja przed południem. 

Do zdarzenia doszło przed godziną 12 na trasie S7 - okolice 
Węzła Kielce Północ. Jak przekazywał oficer dyżurny ze Stano-
wiska Kierowana Komendanta Wojewódzkiego świętokrzy-
skiej straży pożarnej, ciężarowy pojazd, który przewoził kru-
szywo, zjechał do rowu. 

Strażacy na miejscu zabezpieczają teren działań i ograni-
czają wyciek paliwa z baku ciągnika siodłowego. 

- Kierowca wysiadł z pojazdu i nie wymagał pomocy me-
dycznej. Na miejscu działały trzy zastępy PSP. Strażacy zabez-
pieczyli i oznakowali teren działań, odłączyli zasilanie z aku-
mulatora i usunęli powstałe na jezdni wycieki - relacjonowała 
młodszy aspirant Beata Gizowska z kieleckiej straży pożarnej. 

Podkomisarz Małgorzata Perkowska - Kiepas, oficer pra-
sowy kieleckiej policji uzupełniała: - Wstępnie wiadomo, że 
w ciągniku siodłowym marki Renault doszło do wystrzału 
opony. Pojazdem kierował35-latk, mężczyzna był trzeźwy. 

Przez pewien czas były utrudnienia na pasie w kierunku 
Warszawy - pojazdy poruszały się lewym pasem. ELZEM

Ciężarówka wypadła z jezdni 
na trasie S7. Były utrudnienia

Mieszkaniec gminy Połaniec 
znalazł w sieci ofertę sprze-
daży ciągnika. Po tym, jak 
zgodnie z umową przelał 
1500 złotych zaliczki, kon-
takt ze sprzedawcą się ur-
wał. MINOS

Został oszukany 
GMINA POŁANIEC  

90 dni spędzi za kratami 42-
latek, którego zatrzymali we 
wtorek ostrowieccy policjan-
ci. Mężczyzna był poszuki-
wany, bo ma do odsiedzenia 
karę za niepłacenie alimen-
tów. MINOS

Zatrzymali poszukiwanego 
OSTROWIEC  

Na ponad 1500 złotych sza-
cowane są straty po tym, jak 
złodziej zakradł się do nieza-
mieszkanego domu 
w Ostrowcu – informują poli-
cjanci. Ukradł biżuterię, ze-
garki oraz... grzejniki. MINOS

Złodziej zabrał biżuterię 
OSTROWIEC  

Koneccy policjanci zatrzyma-
li we wtorek pięciu poszuki-
wanych. Najdłuższy wyrok 
ma do odsiedzenia 44-latek. 
Nie stosował się do orzeczeń 
sądu, więc spędzi za kratami 
rok i 10 miesięcy. MINOS

Pięciu w rękach policji
POWIAT KONECKI  
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To doskonała okazja, by 
przed zbliżającym się sezo-
nem urlopowym wyrobić do-
kument podróży dla dziecka 
i dla całej rodziny, a przy  oka-
zji świętować Dzień Dziecka 
z wyjątkowymi atrakcjami. 
Podczas wydarzenia, w godzi-

nach 18-15, będzie można zło-
żyć wniosek o wydanie pasz-
portu bez wcześniejszej reje-
stracji. Akcja skierowana jest 
do wszystkich mieszkańców 
planujących wakacyjne wy-
jazdy za granicę. 

Do udziału zachęca woje-
woda świętokrzyski Józef Bryk, 
który podkreśla, że przedsię-
wzięcie łączy praktyczne 
sprawy związane z przygoto-
waniami do wakacji z rodzin-
nym świętowaniem Dnia 
Dziecka. 

Jak informuje Michał Gał-
czyński, zastępca dyrektora 

Wydziału Spraw Obywatel-
skich i Cudzoziemców w Świę-
tokrzyskim Urzędzie Woje-
wódzkim, osoby zaintereso-
wane wyrobieniem paszportu 
nie muszą wcześniej umawiać 
wizyty ani dokonywać reje-
stracji.  

– Na udział w wydarzeniu 
nie trzeba się rejestrować. 
Każdy będzie mógł przyjść 
i złożyć wniosek paszportowy. 
Obecnie czas oczekiwania 
na wydanie paszportu wynosi 
około 17 dni kalendarzowych 
– informuje Michał Gałczyń-
ski. 

Organizatorzy przygotowali 
również wiele atrakcji dla naj-
młodszych. W związku z przy-
padającym na 1 czerwca Dniem 
Dziecka na uczestników czekać 
będą gry, zabawy i rodzinne 
animacje - wszystko w godzi-
nach 12-17. Dzięki temu wizyta 
w urzędzie będzie mogła stać 
się okazją do wspólnego spę-
dzenia czasu. 

Akcja „Zrób dziecku pasz-
port na wakacje” ma ułatwić 
mieszkańcom przygotowania 
do letnich wyjazdów oraz za-
chęcić rodziny do aktywnego 
świętowania Dnia Dziecka. ą

Paulina Baran
Kielce

Już w sobotę, 31 maja, 
w Świętokrzyskim Urzędzie 
Wojewódzkim odbędzie się 
akcja „Zrób dziecku pasz-
port na wakacje”.

Akcja. Zrób dziecku paszport na wakacje
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Powiat jędrzejowski otrzymał 
dofinansowanie na realizację 
jednej z inwestycji związa-
nych z bezpieczeństwem 
mieszkańców. Na terenie I Li-
ceum Ogólnokształcącego 
imienia Mikołaja Reja w Ję-
drzejowie powstanie Miejsce 
Doraźnego Schronienia 
(MDS), które będzie mogło po-
mieścić minimum 250 osób. 
Inwestycja zostanie zrealizo-
wana w ramach Programu 
Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej na 2026 rok. 

We wtorek, 26 maja, 
o szczegółach przedsięwzięcia 
poinformowano podczas kon-
ferencji prasowej z udziałem 
wojewody świętokrzyskiego 
Józefa Bryka, starosty jędrze-
jowskiego Pawła Faryny, rad-
nego Rady Powiatu Jędrze-
jowskiego Piotra Matana oraz 
dyrektora I Liceum Ogólno-
kształcącego imienia Mikołaja 
Reja w Jędrzejowie Wojciecha 
Zwierzchowskiego. 

Planowana inwestycja ma 
przede wszystkim zwiększyć 
poziom bezpieczeństwa 
mieszkańców powiatu jędrze-
jowskiego na wypadek sytu-
acji kryzysowych i różnego ro-
dzaju zagrożeń. Schronienie 

ma zostać przygotowane tak, 
by mogło służyć ochronie lud-
ności zarówno w przypadku 
zagrożeń klimatycznych, jak 
i sytuacji związanych z poten-
cjalnymi skażeniami czy in-
nymi niebezpieczeństwami. 

Jak podkreślał wojewoda 
świętokrzyski Józef Bryk, pro-
jekt jest częścią szerszego pro-
gramu realizowanego w ca-
łym województwie w ramach 
ustawy o ochronie ludności 
i obronie cywilnej. Roczny 
plan wydatków na ten cel wy-
nosi 142 miliony złotych 
i obejmuje zarówno inwesty-
cje jednoroczne, jak i wielolet-
nie. 

– Są to inwestycje budow-
lane związane z ochroną lud-
ności, remontami oraz two-
rzeniem nowych miejsc ukry-
cia i miejsc doraźnego schro-
nienia. Dziś jesteśmy na tere-
nie I Liceum Ogólnokształcą-
cego w Jędrzejowie, gdzie zo-
stanie wykonany remont po-
mieszczeń przystosowanych 
właśnie do MDS-u. To inwe-
stycja jednoroczna o wartości 
około 2 milionów 200 tysięcy 
złotych – mówił wojewoda. 

Wojewoda świętokrzyski 
zaznaczył również, że wnio-
sek przygotowany przez Po-
wiat Jędrzejowski został do-
brze oceniony na każdym eta-
pie procedury. – Obecnie jeste-
śmy już na etapie przygotowa-
nia dokumentów i podpisania 
umowy na realizację zadania 
– podkreślał. 

Wojewoda zwracał uwagę, 
że inwestycja ma ogromne 
znaczenie, ponieważ jeszcze 
w tym roku mieszkańcy po-
wiatu zyskają nowe miejsce 
ochrony. – To bardzo ważne 
zadanie, ponieważ inwestycja 
zakończy się jeszcze w tym 
roku. Dzięki temu będziemy 
mogli zabezpieczyć mieszkań-
ców przed różnego rodzaju za-
grożeniami – dodał. 

O dofinansowaniu mówił 
również starosta jędrzejowski 
Paweł Faryna. Jak zaznaczył, 

całkowita wartość dofinanso-
wania wynosi około 2,2 mi-
liona złotych, natomiast 
wkład własny Powiatu Jędrze-
jowskiego to 35 tysięcy zło-
tych. 

– Jesteśmy już praktycznie 
w blokach startowych 
przed przetargiem. Czekamy 
jedynie na podpisanie umowy 
i od razu przystąpimy do reali-
zacji zadania, tym bardziej że 
jest to inwestycja jednoroczna 
i musi zostać wykonana jak 
najszybciej. Bezpieczeństwo 

mieszkańców jest dziś abso-
lutnym priorytetem, zarówno 
dla województwa, jak i dla na-
szego powiatu – podkreślał 
starosta. 

Nowe Miejsce Doraźnego 
Schronienia powstanie na te-
renie I Liceum Ogólnokształ-
cącego imienia Mikołaja Reja 
w Jędrzejowie. Dyrektor 
szkoły Wojciech Zwierzchow-
ski zaznaczał podczas konfe-
rencji, że inwestycja ma dla 
placówki wręcz fundamen-
talne znaczenie. 

– Oczywiście zdajemy so-
bie sprawę, że strategicznym 
celem tej inwestycji jest za-
pewnienie bezpieczeństwa 
mieszkańcom Jędrzejowa 
i powiatu, jednak po zakoń-
czeniu prac zmodernizowane 
pomieszczenia będą mogły 
służyć również realizacji co-
dziennych zadań szkoły – mó-
wił dyrektor. 

Jak wyjaśniał Wojciech 
Zwierzchowski, planowane 
prace będą jednocześnie pod-
sumowaniem wielu działań 
modernizacyjnych prowadzo-
nych przy budynku liceum 
w ostatnich latach. Dotyczyły 
one między innymi zabezpie-
czenia fundamentów i prac 
odwodnieniowych. 

– Musimy pamiętać, że to 
budynek, którego fragmenty 
mają ponad sto lat. Część, 
w której ma powstać miejsce 
doraźnego schronienia, liczy 
ponad pół wieku. Po zakoń-
czeniu tych prac liceum bę-
dzie w pełni zmodernizowane 
na tym podstawowym pozio-
mie infrastrukturalnym, co 
stworzy również podstawę 
do kolejnych działań moder-
nizacyjnych w przyszłości – 
podkreślał dyrektor szkoły. 

Realizacja inwestycji ma 
rozpocząć się w najbliższym 
czasie, zaraz po podpisaniu 
umowy i przeprowadzeniu 
procedury przetargowej. 
Zgodnie z założeniami 
wszystkie prace mają zakoń-
czyć się jeszcze w tym roku. 

Julia Warych
Jędrzejów

Ponad 2 miliony złotych trafi 
do powiatu jędrzejowskiego 
na utworzenie nowego Miej-
sca Doraźnego Schronienia. 

W Jędrzejowie powstanie schron
MIEJSCE DORAŹNEGO SCHRONIENIA. TO INWESTYCJA ZA PONAD 2 MILIONY ZŁOTYCHBEZPIECZEŃSTWO   

Nazwa nawiązuje zarówno 
do pysznej kawy i deserów, ale 
również kotów, które... tu miesz-
kają. 

Ten lokal z pewnością przy-
ciągnie nie tylko miłośników 
pysznych słodkości, ale również 
słodkich kotków. Łakocie bo-
wiem to nie tylko kawiarnia, ale 
i dom tymczasowy dla tych mi-
łych futrzaków. Właścicielkami 
tego wyjątkowego miejsca są 
Aleksandra Sikora oraz Magda-
lena Zuber. - W naszej prze-
strzeni można poznać wyjątko-
wych rezydentów, czyli kotki, 
które aktualnie są bezdomne. 
Współpracujemy z dwoma 

miejscami - Jędrzejowo-Kotecz-
kowo i Dom Tymczasowy Pati. 
Działają tam wolontariuszki, 
które wyłapują w Kielcach 
i okolicach bezdomne kotki, 
a następnie o nie dbają, steryli-
zują i poszukują im domów. 
Dzięki temu, że kotki są u nas, 

można je poznać, pobawić się 
z nimi i być może adoptować - 
informuje Aleksandra Sikora, 
właścicielka kociej kawiarni. 

Oczywiście można tu też 
zjeść i napić się czegoś pysznego. 
- Obecnie można napić się kawy, 
matchy oraz zimnych napojów. 

W ofercie mamy również cia-
steczka i inne desery -wymienia 
nasza rozmówczyni. 

Kotki już mieszkają w ka-
wiarni i widać, że czują się tu 
fantastycznie. Mają swoje dra-
paki i miejsca do leniuchowa-
nia. Komfort zwierzaków jest 
bardzo ważny, dlatego w Łako-
ciach panuje kilka ważnych za-
sad. - Do kociej strefy wejść 
mogą dzieci od 7. roku życia, 
a do 12. roku życia wyłącznie 
pod opieką dorosłych. Bardzo 
ważne jest, by kotków nie kar-
mić niczym z naszego talerza 
oraz nie pozwolić, aby podkra-
dały piankę z kawy, a po skoń-
czonym posiłku odnieść naczy-
nia, by nie kusiły resztkami. Ka-
wiarnia dzieli się na dwie strefy, 
więc przemieszczając się po-
między nimi róbmy to uważnie 
i zamykajmy drzwi. Nie zmu-
szamy także kociaków do za-
bawy, jeśli nie mają ochoty oraz 
nie budzimy, gdy odpoczywają 
- podkreśla Magdalena Zuber. 

Anna Gwóźdź
Kielce

Takiego miejsca w Kielcach 
jeszcze nie było! W najbliż-
szą sobotę, 30 maja, o godzi-
nie 11, przy ulicy świętego 
Leonarda 16/2 otworzy się 
kawiarnia Łakocie. 

Pierwsza kawiarnia, w której mieszkają... koty

W Jędrzejowie powstanie schron dla mieszkańców. O szczegółach opowiedzieli (od 
prawej): Wojciech Zwierzchowski, dyrektor liceum „Reja”, Józef Bryk, wojewoda 
świętokrzyski, Paweł Faryna, starosta jędrzejowski i Piotr Matan, radny Rady Powiatu 
Jędrzejowskiego
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Właścicielkami tego wyjątkowego miejsca są 
Aleksandra Sikora oraz Magdalena Zuber 
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Spółdzielnia Mieszkaniowa „Domator”,  
ul. E. Massalskiego 4, 25-636 Kielce, 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
 dwustopniowy z negocjacjami,  

odbywający się wg Regulaminu wewnętrznego Spółdzielni na: 

Roboty remontowo-budowlane polegające na wymianie wodo-
mierzy ciepłej i zimnej wody z odczytem radiowym wraz z ser-
wisem odczytowym i rozliczeniem zużycia wody, w budynkach 
Os. „Ślichowice I” i „Ślichowice II”. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest nabycie specyfikacji 
w cenie 100 zł netto – płatne w kasie lub na konto SM „Domator” 
nr 32 1020 2629 0000 9902 0009 7980 PKO BP S.A. I O/Kielce.  
Oferty należy składać w Sekretariacie Spółdzielni do dnia 
11.06.2026 r. do godz. 12.00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
11.06.2026 r. o godz. 12.30 w Sali Konferencyjnej SM „Domator”, 
ul. E. Massalskiego 4. 
Szczegółowe informacje oraz wysokość wadium zostały określone 
w specyfikacji istotnych warunków zamówienia na poszczególne za-
kresy robót.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
Informacje można uzyskać w Dziale Eksploatacji Spółdzielni pod 
numerem telefonu:  41/ 248-63-15.

REKLAMA 0011530616

eprasa.pl 64cf299970
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W środę, 27 maja, o godzinie 10 
przedstawiciele władz miasta, 
fundacji Odzyskaj Środowisko 
oraz najmłodsi mieszkańcy 
Kielc wspólnie posadzili 123 
drzewa. Akcja jest bezpośred-
nim wynikiem zaangażowania 
kielczan, którzy w 2025 roku 
przekazali do recyklingu 123 
000 kilogramów elektrośmieci. 
Wykorzystano do tego sieć 
czerwonych pojemników, 
zbiórki okazjonalne oraz sys-
tem odbiorów domowych. 

Elektryczny las ma przypo-
minać wszystkim o selektyw-
nej zbiórce. 

Nasadzenia na Stadionie Le-
śnym mają konkretne znacze-
nie dla miejskiej infrastruktury 
i zdrowia publicznego. Drzewa 
działają jak naturalne filtry, wy-
chwytując pyły zawieszone 
i dwutlenek węgla. W gęstej za-
budowie kluczowe jest zjawi-
sko obniżania temperatury – 
zieleń redukuje efekt tzw. miej-
skiej wyspy ciepła, zapewnia-
jąc cień i oddając wilgoć, co 
może obniżyć temperaturę oto-
czenia o kilka stopni. 

Roślinność pełni również 
rolę w gospodarce wodnej. Ko-

rzenie drzew absorbują wodę 
opadową, co odciąża miejską 
kanalizację podczas gwałtow-
nych ulew i zmniejsza ryzyko 
podtopień. Dodatkowo pasy zie-
leni stanowią skuteczną barierę 
akustyczną, tłumiąc hałas ko-
munikacyjny, a kontakt z naturą 
realnie wspiera koncentrację 
i redukuje stres mieszkańców. 

Zbiórka elektrośmieci to 
także kwestia ekonomii.  - We-
dług raportu OLX w polskich 
domach znajduje się równo-
wartość 112 miliardów złotych 
w postaci nieużywanych urzą-
dzeń elektrycznych. Recykling 
to nie tylko działania ekolo-

giczne, ale również czysta 
oszczędność i zasób finansowy 
- mówił Robert Magolon, 
przedstawiciel projektu Elek-
tryczne Śmieci. 

Aneta Boroń, wiceprezy-
dent Kielc, podkreśla, że akcja 
ma budować nawyki na przy-
szłość: - Poprzez takie działania 

edukacyjne i akcje jak dzisiej-
sza, czyli nasadzenia drzewek, 
uczymy się nie tylko jak zbierać 
odpady i poddawać je recyklin-
gowi, ale także jak pomagać 
przyrodzie i naszemu najbliż-
szemu otoczeniu. 

Podsumowanie akcji w licz-
bach: 123 000 kilogramy – tyle 
elektrośmieci zebrali miesz-
kańcy Kielc w minionym roku,  
123 sadzonki – polskie drzewa 
przekazane miastu w podzię-
kowaniu za ekologiczną po-
stawę, 7 czerwonych pojemni-
ków – stałe punkty zbiórki 
na terenie miasta ułatwiające 
selekcję odpadów.

Magdalena Wróblewska
Kielce

W środę na Stadionie Leśnym 
posadzono 123 młode drzewa. 
To finał ubiegłorocznej zbiór-
ki zużytego sprzętu elektrycz-
nego i elektronicznego, pod-
czas której mieszkańcy oddali 
rekordowe 123 tony odpadów.

123 tony elektrośmieci 
zamienione na las w Kielcach

Została wyłoniona w konkursie 
na trzyletnią kadencję, która po-
trwa do 31 sierpnia 2029 roku. 
Konkurs ogłosiła prezydentka 
Kielc Agata Wojda. Nowa dyrek-
torka zastąpi Piotra Bogusława 
Jędrzejczaka, który kierował 
„Kubusiem” od 2020 roku. 

O stanowisko dyrektora kie-
leckiej sceny lalkowej ubiegało 
się pięcioro kandydatów. 
Wśród nich byli: Konrad Szcze-
biot, Robert Jarosz, Adrian 
Wajda, Roksana Anna Miner 
i Grzegorz Eckert. Dotychcza-
sowy dyrektor Piotr Bogusław 

Jędrzejczak nie znalazł się 
w tym gronie. 

Jak podkreśla prezydentka 
Kielc Agata Wojda, która ogłosiła 
w środę 27 maja kto jest nowym 
dyrektorem, Roksana Miner 
w ocenie większości komisji 
konkursowej najlepiej odpowie-

działa na wyzwania stojące dziś 
przed Teatrem Lalki i Aktora 
„Kubuś”. 

— Trzymam kciuki za ten 
nowy rozdział, zwłaszcza że 
wybór nie był prosty, i cieszę się, 
że kielecki teatr lalki będzie roz-
wijany przez tak doświadczoną 
osobę — przekazuje prezy-
dentka. 

Komisję tworzyli przedstawi-
ciele miasta, Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego, 
środowiska teatralnego oraz 
związków zawodowych działa-
jących w teatrze. Jej pracom 
przewodniczył zastępca prezy-
denta Kielc Tomasz Porębski. 

„Kubuś” jest jedną z najważ-
niejszych scen dla dzieci i mło-
dzieży w regionie, a w ostatnich 
latach działa już w nowej sie-
dzibie przy ulicy Zamkowej 1. 

Roksana Anna Miner, uro-
dzona w 1989 roku, to reży-
serka teatralna i menedżerka 

kultury związana przede 
wszystkim z teatrem lalek oraz 
sceną dla młodego widza. Uro-
dziła się w Nowym Dworze 
Gdańskim, wychowywała 
w Kołobrzegu, ale zawodowo 
pracowała w wielu ośrodkach 
teatralnych w kraju. Studiowała 
kulturoznawstwo we Wrocła-
wiu, ukończyła szkołę anima-
torów kultury oraz reżyserię 
na Wydziale Sztuki Lalkarskiej 
Akademii Teatralnej w Białym-
stoku. 

W swoim dorobku ma reali-
zacje w teatrach lalkowych 
i dramatycznych w Białym-
stoku, Wałbrzychu, Bielsku-
Białej, Szczecinie, Katowicach, 
Łodzi, Krakowie i Kielcach. 
W Teatrze Lalki i Aktora „Ku-
buś” reżyserowała spektakl „Po 
bajce” według Hanny Krall. 
Od 1 września 2026 roku ma po-
kierować kieleckim „Kubu-
siem” przez trzy lata.

Anna Gwóźdź
Kielce

Roksana Anna Miner od 1 
września 2026 roku obejmie 
funkcję dyrektorki Teatru 
Lalki i Aktora „Kubuś” 
w Kielcach imienia Stefana 
Karskiego. 

Roksana Anna Miner nową dyrektorką  
Teatru Lalki i Aktora „Kubuś” w Kielcach

W środę, 27 maja, o godzinie 10 przedstawiciele władz miasta, fundacji Odzyskaj 
Środowisko oraz najmłodsi mieszkańcy Kielc wspólnie posadzili 123 drzewa
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Roksana Anna Miner, 
nowa dyrektor „Kubusia”
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Akcja jest bezpośrednim 
wynikiem zaangażowa-
nia kielczan, którzy 
w 2025 roku przekazali 
do recyklingu 123 000 ki-
logramów elektrośmieci

Rzecz wydarzyła się we wtorek, 
26 maja przed godziną 21.30 
na wąskiej uliczce. - Dyżurny 
dostał sygnał, że w kierunku Za-
górskiej porusza się Opel, który 
chwilę wcześniej na ulicy Ko-
narskiego uderzył w cztery za-
parkowane samochody. Świad-
kowie, dwaj mężczyźni, ruszyli 
za nim i na bieżąco przekazy-
wali policjantom, gdzie się znaj-
duje – relacjonowała podkomi-
sarz Małgorzata Perkowska-Kie-

pas, oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Kielcach. 

W mieście zawyły syreny ra-
diowozów pędzących we wska-
zywanym kierunku. W pobliżu 
marketu sportowego przy ulicy 
Radomskiej świadkowie zdo-
łali uniemożliwić kierowcy 
Opla dalsza jazdę. Ujętego prze-
kazali w ręce policjantów. 

- Okazało się, że to 35-letni 
mieszkaniec naszego miasta. 
Mężczyzna odmówił dmuch-
nięcia w alkomat, więc pobrano 
mu krew do przebadania 
na obecność alkoholu – tłuma-
czyła podkomisarz Małgorzata 
Perkowska-Kiepas. 

Na ulicy Konarskiego poli-
cjanci odnaleźli cztery uszko-
dzone samochody: Volkswa-
gena, Renault, Audi i Opla. 
Zwrócili się do ich właścicieli 
o kontakt.

Michał Nosal
Kielce

Na kieleckim KSMi-e Opel 
uderzył w cztery zaparko-
wane samochody i odjechał 
– opowiadają policjanci. 
Świadkowie ruszyli za nim 
i na ulicy Radomskiej ujęli 
podejrzewanego

Świadkowie ujęli mężczyznę, 
który jest podejrzewany 
o uszkodzenie samochodów

W programie wydarzenia za-
planowano liczne atrakcje dla 
najmłodszych, w tym tort czy 
pokazy iluzjonisty. 

Tegoroczny Dzień Dziecka 
łączy się z jubileuszem 50-lecia 
Muzeum Wsi Kieleckiej. Z tej 
okazji  wszystkie dzieci wejdą 
do skansenu bezpłatnie. 

Impreza odbędzie się w nie-
dzielę, 31 maja, w godzinach 12-
17. 

W programie wydarzenia 
zaplanowano liczne atrakcje 
dla najmłodszych. Będą pokazy 
oraz warsztaty dawnych rze-
miosł (garncarstwo i tkactwo), 

teatrzyk kukiełkowy „Bajkowe 
Muzeum Wsi Kieleckiej” oraz 
widowiskowe pokazy iluzjoni-
sty. 

Nie zabraknie słodkiego po-
częstunku w postaci jubile-
uszowego tortu. Najmłodsi 
będą mogli wziąć udział w licz-
nych grach, zabawach i konkur-
sach z nagrodami. 

Zaplanowano również 
wspólny taniec i śpiew 
z Hanną Maciejczyk, uczest-
niczką programu „The Voice 
Kids”.  

W niedzielę z Kielc do skan-
senu można dojechać linią T.

Paula Goszczyńska
Kielce

W niedzielę, 31 maja, w Par-
ku Etnograficznym w Tokar-
ni odbędzie się impreza ple-
nerowa pod nazwą „Dzień 
Dziecka w skansenie”. 

Będzie tort, widowiskowe 
pokazy i moc atrakcji 

Na właścicieli uszkodzonych aut czekała informacja 
o tym, co się stało. Świadkowie oferowali pomoc
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Dzień Dziecka łączy się 
z jubileuszem 50-lecia 
Muzeum Wsi Kieleckiej. 
Z tej okazji  wszystkie 
dzieci wejdą do skan-
senu bezpłatnie
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POLSKA 
i ŚWIAT

Minister spraw wewnętrznych 
i administracji Marcin Kierwiń-
ski przekazał, że udało się zatrzy-
mać trzy osoby podejrzewane 
o wywoływanie fałszywych alar-
mów. Wszystkie przypadki doty-
czyły domów polityków i innych 
miejsc publicznych, co zmusiło 
służby do interwencji. 

– Zatrzymane są aktualnie 
trzy osoby. Wobec jednej osoby 
już jest zastosowany areszt , wo-
bec drugiej jest wniosek aresz-
towy. Trzecia osoba to świeże za-
trzymanie. Będą kolejne zatrzy-
mania, będą kolejne przeszuka-
nia – oświadczył Kierwiński 
w środę rano w TVN24. 

Dodał, że to są historie doty-
czące poprzednich dni i osób 
związanych z obecną opozycją: 
Telewizji Republika, Tomasza 
Sakiewicza, Jarosława Kaczyń-
skiego i Sławomira Cenckiewi-
cza. 

Kierwiński uzupełnił, że za-
trzymane osoby to młodzi lu-
dzie, którzy wcześniej mieli pro-
blemy z prawem. 

Szef MSWiA odniósł się także 
do sprawy fałszywego alarmu 

w domu matki prezydenta Ka-
rola Nawrockiego. 

– Z dużym prawdopodobień-
stwem mogę powiedzieć, że na-
mierzona zostanie osoba, która 
stoi za tym fałszywym alarmem, 
jeżeli chodzi o matkę pana pre-
zydenta. Pracujemy nad tym 
bardzo intensywnie, bo bardzo 
poważnie podchodzimy do tej 
sprawy od pierwszych godzin, 
kiedy pojawiły się te fałszywe 
alarmy – zapowiedział. 

Wyjaśnił, że zgłoszenie doty-
czące matki prezydenta Karola 
Nawrockiego wymagało zalogo-
wania się na bramce interneto-

wej, którą każdy z nas może wy-
kupić. 

– Służby dochodzą po kolei, 
kto krok po kroku, kto tę bramkę 
kupił, kto tego SMS-a wysłał  
– mówił Kierwiński. 

Minister ocenił, że zachowa-
nie służb w tej sprawie było 
wzorcowe. – Służby zadziałały 
dokładnie tak jak powinny. Ich 
zadaniem jest ochrona życia 
i bezpieczeństwa ludzi – zapew-
nił. 

Głos zabrał także premier  
Donald Tusk , który wyleciał 
w środę rano do Londynu. Ogło-
sił, że będą kolejne zatrzymania. 

– Sprawa jest poważna, bo są 
bardzo poważne konsekwencje 
tego typu działań. Sprawcy są 
bardzo młodzi, prace trwają, 
będą kolejne zatrzymania – po-
informował szef rządu. 

– Wszystko wskazuje na to, że 
mamy do czynienia z dobrze zor-
ganizowanymi grupami mło-
dych ludzi, którzy czy to dla 
„fejmu”, czy to dla osobistej sa-
tysfakcji, nie z pobudek ideolo-
gicznych czy partyjnych, do-
puszczali się już takich rzeczy 
w przeszłości – dodał Tusk. 

Prokuratura Okręgowa War-
szawa-Praga przekazała w środę, 
że razem z Centralnym Biurem 
Zwalczania Cyberprzestępczości 
prowadzi śledztwo ws. zorgani-
zowanej grupy, która miała za-
wiadamiać różne publiczne i nie-
publiczne instytucje o zagroże-
niach, które w rzeczywistości nie 
istniały. Śledczy ustalili, że z wy-
korzystaniem komunikatorów 
i platform internetowych utwo-
rzyła się grupa, której członkowie 
zazwyczaj kontaktowali się przez 
internet i nie znali się osobiście. 

„Grupa szybko zbudowała 
swoją hierarchię, która motywo-
wała do tego, aby się w niej piąć, 
ale również pozwalała na kon-
trolę wykonywania poleceń kie-
rownictwa” – przekazała w ko-
munikacie prok. Karolina Staros, 
rzeczniczka Prokuratury Okrę-
gowej Warszawa-Praga. Dodała, 
że jej członkowie zaangażowani 
byli także w pozostające w zain-
teresowaniu opinii publicznej 
zdarzenia z maja tego roku. 

PAP

Adam Kielar
Warszawa

Minister spraw wewnętrz-
nych i administracji Marcin 
Kierwiński poinformował, że 
trzy osoby zostały zatrzyma-
ne w związku z fałszywymi 
alarmami, po których w ostat-
nim czasie służby interwenio-
wały między innymi w do-
mach polityków opozycji.

Minister: Są zatrzymania 
po serii fałszywych alarmów

Podczas środowej konferencji 
prasowej przed posiedzeniem 
Sejmu Czarzasty wskazał, że 
w przestrzeni publicznej poja-

wiają się wątpliwości dotyczące 
aktywności zawodowej Zbi-
gniewa Ziobry poza parlamen-
tem. 

– Powstaje dużo pytań 
w sprawie miejsca pracy posła 
Zbigniewa Ziobry oraz tego, czy 
jeżeli gdzieś pracuje, na przykład 
w Telewizji Republika, czy to 
wpływa na zabranie mu pensji 
w parlamencie – powiedział 
marszałek Sejmu. 

Jak wyjaśnił, poselskie upo-
sażenie wypłacane jest na pod-
stawie odpowiedniego wniosku, 

którego integralną częścią jest 
zobowiązanie do informowania 
marszałka Sejmu o zamiarze 
podjęcia dodatkowej pracy lub 
innych zajęć zarobkowych. 

Marszałek podkreślił, że Zbi-
gniew Ziobro podpisał takie 
oświadczenie, jednak – według 
jego informacji – do tej pory nie 
złożył żadnego dodatkowego 
wyjaśnienia w sprawie poten-
cjalnego zatrudnienia poza Sej-
mem. 

– Niezłożenie przez posła 
do Prezydium Sejmu prawdzi-

wego oświadczenia w zakresie 
podjęcia zatrudnienia, do któ-
rego był zobowiązany, może być 
potraktowane jako świadome 
działanie zmierzające do osią-
gnięcia korzyści majątkowej 
przez wprowadzenie w błąd – za-
znaczył Czarzasty. 

Jednocześnie poinformował 
o rozpoczęciu kontroli obejmu-
jącej zarówno biuro poselskie 
Ziobry, jak i biuro byłego wicemi-
nistra sprawiedliwości Marcina 
Romanowskiego. 
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Marszałek Sejmu Włodzi-
mierz Czarzasty poinformo-
wał o zleceniu kontroli biur 
poselskich byłego ministra 
sprawiedliwości Zbigniewa 
Ziobry oraz jego zastępcy 
Marcina Romanowskiego.

Marszałek Sejmu zlecił kontrolę biur poselskich 
Ziobry i Romanowskiego. „Powstaje dużo pytań”

Marcin Kierwiński ogłosił, że trzy osoby zostały 
zatrzymane w związku z fałszywymi alarmami
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WIZYTA

Prezydent Karol Nawrocki wraz z małżonką Martą Nawrocką 
udał się z dwudniową wizytą do Szwajcarii. W planie wizyty 
jest spotkanie z prezydentem Szwajcarii Guyem Parmelinem, 
członkami szwajcarskiego rządu, czyli Rady Federalnej, a także 
z przedstawicielami biznesu.

KRÓTKO

Para prezydencka w Szwajcarii
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WYROK

Sąd Apelacyjny w Warszawie 
prawomocnie uniewinnił 
w środę piosenkarza Michała 
Wiśniewskiego. Chodzi o za-
ciągnięcie w 2006 r. 2,8 mln zł 
pożyczki w SKOK Wołomin 
na podstawie nieprawdzi-
wych danych o dochodach.  

W 2023 r. Sąd Okręgowy 
Warszawa-Praga uznał, że 
piosenkarz jest winny zarzu-
canych mu czynów i wymie-
rzył mu karę 1,5 roku więzie-
nia, grzywnę w wysokości 80 
tys. zł i nakazał pokrycie 
kosztów procesowych. Apela-
cję od tego wyroku wnieśli 

obrońcy Michała Wiśniew-
skiego (jest zgoda na podanie 
nazwiska), którzy domagali 
się jego uniewinnienia. 

W środę zapadł prawo-
mocny wyrok w tej sprawie. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie 
uznał, że sąd I instancji dopu-
ścił się obrazy przepisów po-
stępowania w zakresie oceny 
materiału dowodowego oraz 
ustaleń faktycznych i unie-
winnił Michała Wiśniew-
skiego.  

– Po pięciu latach odzy-
skuję wiarę w sprawiedliwość 
– skomentował piosenkarz. 

Michał Wiśniewski oczyszczony

POLITYKA

Kolejny polityk Centrum, 
grupy rozłamowców z Polski 
2050, zostanie członkiem 
rządu Donalda Tuska. Jak po-
daje RMF FM, Ryszard Petru, 
były szef Nowoczesnej, ma zo-
stać wiceministrem rozwoju. 

Według informacji RMF 
FM, nominacja dla posła z Cen-
trum trafiła już do Kancelarii 
Premiera i czeka tylko na pod-
pis Donalda Tuska. 

Jak podkreślał sam Ryszard 
Petru, chce on „mieć wpływ 
na rzeczywistość, w ten czy 
inny sposób”. 

To kolejny polityk z Cen-
trum, grupy rozłamowców 
z Polski 2050, który ma dołą-
czyć do rządu. We wtorek, 26 
maja, Żaneta Cwalina-Śliwow-
ska rozpoczęła urzędowanie 
jako wiceminister sportu i roz-
woju.

Ryszard Petru wiceministrem

Polska bierze odpowiedzialność za całe 
NATO, dlatego wyśle naszych żołnierzy 
na NATO-wskie manewry w Arktyce
Władysław Kosiniak-Kamysz minister obrony narodowej

Wojskowy Sąd Garnizonowy w Lublinie uniewinnił w środę Karo-
la S. oskarżonego o przekroczenie uprawnień. W marcu 2024 r. 
oddał on 12 strzałów przy granicy z Białorusią, gdzie byli migranci 
i inni funkcjonariusze. Od początku 25-latek nie przyznawał się 
do winy. Wyrok jest nieprawomocny. – W zachowaniu szerego-
wego sąd nie stwierdza żadnych znamion żadnego czynu zawar-
tego w Kodeksie karnym – uzasadnił sędzia Radosław Hunek.

WYROK
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Traktat, zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami, przewi-
duje szeroko zakrojoną współ-
pracę między Polską a Wielką 
Brytanią w wielu kluczowych 
obszarach. Część tych działań to 
wspólne ćwiczenia wojskowe 
oraz intensywna kooperacja 
przemysłów zbrojeniowych. 

Po podpisaniu traktatu Tusk 
powiedział, że Zjednoczone 
Królestwo i Rzeczpospolita po-
trzebują tej na najwyższym po-
ziomie współpracy między na-
szymi rządzami, państwami 
i narodami w zakresie bezpie-
czeństwa i obronności. 

– Chcemy bronić bezpiecz-
nej Wielkiej Brytanii, Północnej 
Irlandii, chcemy bronić bez-
piecznej Polski, naszych teryto-
riów, naszych granic. Po drugie, 
chcemy chronić cyberprze-
strzeń; nowoczesne technolo-
gie powodują, że dzisiaj nikt nie 
czuje się bezpieczny i współ-
praca w tej dziedzinie jest tak 
istotna – podkreślił premier. 

Dodatkowo Tusk zaznaczył, 
że Polska będzie zaangażowana 
w rozwój najnowszych techno-
logii w zakresie dronów obrony 
powietrznej oraz cyberbezpie-
czeństwa. Jak mówił, obie strony 

są świadome, że zagrożeniem 
strategicznym, także długoter-
minowym, dla Polski, Wielkiej 
Brytanii i dla NATO jest Rosja. 

Traktat zakłada również 
wspólną produkcję nowocze-
snych pocisków obrony po-
wietrznej średniego zasięgu. 
Współpraca ma dotyczyć także 
projektowania zaawansowanej 
amunicji oraz wzmacniania  
systemów obrony powietrznej 
i przeciwrakietowej. Tusk i Star-
mer chcą skoncentrować się 
na zwalczaniu zagrożeń hybry-
dowych, dezinformacji oraz pro-
blematyki nielegalnej migracji. 

Porozumienie przewiduje 
również działania mające 

na celu zabezpieczenie kluczo-
wej infrastruktury morskiej, 
energetycznej oraz zdrowotnej. 

Wszystkie te kroki mają 
na celu nie tylko podniesienie 
bezpieczeństwa narodowego, 
ale także zwiększenie wspólnej 
reakcji na globalne zagrożenia. 

Szef brytyjskiego rządu 
zwrócił uwagę, że do podpisa-

nia traktatu dochodzi w sytu-
acji zagrożenia, jakie stwarza 
dla Europy Rosja. Traktat okre-
ślił jako pokoleniowe wzmoc-
nienie relacji między oboma 
krajami w zakresie bezpieczeń-
stwa i obronności. 

Według komunikatu brytyj-
skiego rządu porozumienie jest 
także elementem pogłębiania 
współpracy Wielkiej Brytanii 
z Unią Europejską, co dodat-
kowo podnosi jego znaczenie 
w kontekście wszelkich zmian 
geopolitycznych. Podobny trak-
tat, dotyczący wzmocnionej 
współpracy, Polska podpisała 
w maju 2025 roku z Francją. 

PAP

Adam Kielar
Londyn

Premierzy Polski i Wielkiej 
Brytanii, Donald Tusk i Keir 
Starmer, podpisali w Londy-
nie nowy traktat o partner-
stwie w dziedzinie bezpie-
czeństwa i obronności.

Polska i Wielka Brytania 
podpisały dwustronny traktat

W wydanym w środę dekrecie 
szef państwa ukraińskiego 
ogłosił, że nadał imię „Bohate-
rów UPA” Samodzielnemu 
Centrum Operacji Specjalnych 
„Północ” Sił Operacji Specjal-
nych Sił Zbrojnych Ukrainy. 

Wyjaśnił, że uczynił to „w 
celu przywrócenia historycz-
nych tradycji narodowego woj-
ska oraz uwzględniając wzo-
rowe wykonywanie powierzo-
nych zadań podczas obrony in-
tegralności terytorialnej i nie-
podległości Ukrainy”. 

Według historyków w lipcu 
1943 r. Ukraińska Powstańcza 

Armia dokonała skoordyno-
wanego ataku na ok. 150 miej-
scowości zamieszkanych 
przez Polaków w powiatach 
włodzimierskim, horochow-
skim, kowelskim i łuckim 
dawnego województwa wo-
łyńskiego na terenie obecnej 
Ukrainy. 

Sprawcami zbrodni, która 
nazywana jest także rzezią wo-
łyńską, byli członkowie Orga-
nizacji Ukraińskich Nacjonali-
stów (OUN)-B (frakcja Bandery) 
i podporządkowana jej Ukraiń-
ska Powstańcza Armia. 

Polska i Ukraina od lat różnią 
się w ocenie działalności OUN 

i UPA. Dla polskiej strony wyda-
rzenia na Wołyniu były zbrod-
nią ludobójstwa, dla Ukraińców 
był to efekt symetrycznego 
konfliktu zbrojnego, za który 
w równym stopniu odpowie-
dzialne były obie strony. Dodat-
kowo Ukraińcy postrzegają 
OUN i UPA przeważnie jako or-
ganizacje antysowieckie (ze 
względu na ich powojenny 
ruch oporu wobec ZSRR), a nie 
antypolskie. 

Kilka dni temu władze ukra-
ińskie sprowadziły do kraju 
prochy jednego z działaczy 
OUN Andrija Melnyka. Izraelski 
instytut Jad Waszem ocenił, że 
jego ponowny pochówek budzi 
poważne wątpliwości. Upa-
miętnianie przywódcy forma-
cji kolaborującej z nazistow-
skimi Niemcami podważa pa-
mięć o ofiarach Holokaustu – 
podkreślił instytut. 
PAP

Anna Nagel
Kijów

Prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski nadał jednej 
z jednostek Sił Zbrojnych 
swego kraju imię „Bohate-
rów UPA”.  

Prezydent Zełenski nadał jednostce 
wojskowej imię „Bohaterów UPA” 

Podpisany przez premierów dokument kładzie nacisk przede wszystkim na zwiększenie 
współpracy militarnej oraz przemysłu zbrojeniowego między obydwoma krajami
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Wołodymyr Zełenski podpisał dekret 
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Obie strony są świa-
dome, że zagrożeniem 
strategicznym, także 
długoterminowym, dla 
Polski, Wielkiej Brytanii 
i dla NATO jest Rosja

Londyńska straż pożarna została 
powiadomiona o niebezpieczeń-
stwie o godzinie 6.47 czasu lokal-
nego. 

„Pożar wybuchł przy trzypię-
trowym budynku, w którym 
na parterze znajduje się sklep, 
a na wyższych kondygnacjach 
lokale mieszkalne. Pożar powo-
duje znaczne zadymienie, dla-
tego zalecamy mieszkańcom 
okolicy, aby w tej chwili mieli za-
mknięte okna i drzwi” – poinfor-
mowały służby. 

W ostatnich dwóch miesią-
cach w Londynie doszło do 
szeregu ataków wymierzonych 
w społeczność żydowską, przy  
czym większość z nich miało 
miejsce w dzielnicy Golders 
Green na północy brytyjskiej sto-
licy. Zaczęły się one od podpale-
nia czterech karetek pogoto- 
wia należących do żydowskiej 
służby medycznej. 

W większości przypadków 
chodziło o podpalenia lub próby 
podpaleń obiektów związanych 
ze społecznością żydowską, ale 
pod koniec kwietnia dwóch 
mężczyzn zostało tam pchnię-
tych nożem. 

W odpowiedzi na ostatnie 
wydarzenia poziom zagrożenia 
terrorystycznego w Wielkiej  
Brytanii został podniesiony ze 
„znacznego” na „poważny”. 
PAP

Adam Kielar
Londyn

Około stu strażaków walczy-
ło z pożarem żydowskiego 
supermarketu Kosher King-
dom w północnym Londy-
nie. Ogień pojawił się w śro-
dę wczesnym rankiem.

Stu strażaków walczyło 
z pożarem żydowskiego 
supermarketu

U 31-letniego mężczyzny 
oraz 33-letniej kobiety po po-
wrocie z Ugandy wystąpiły wy-
soka gorączka, nudności, wy-
mioty i problemy jelitowe – ob-
jawy śmiertelnego wirusa. 

Przypadki dotyczą mężczy-
zny z Bulgarograsso i kobiety 
z Lurate Caccivio, którzy spę-
dzili trzy miesiące we wschod-
nioafrykańskim kraju, pracując 
w pomocy humanitarnej. 
Członkowie ich rodzin podróżo-
wali z nimi, ale nie jest jasne, czy 
też wykazują objawy eboli. 

Pacjenci trafili do szpitala 
Sacco w Mediolanie, specjalizu-
jącego się w leczeniu chorób za-
kaźnych wysokiego ryzyka. 

Minister opieki społecznej 
Lombardii Guido Bertolaso po-
twierdził uruchomienie proce-
dur awaryjnych. – Siedmiu oby-
wateli Włoch, członków dwóch 
różnych rodzin, wróciło z Ugan-
dy, z obszaru położonego koło 
granicy z Demokratyczną Repu-
bliką Konga i Rwandą. Po powro-
cie do Włoch dwie osoby miały 
objawy gorączki, w jednym przy-
padku bardzo wysokiej, z nud-
nościami, wymiotami, biegun-
ką, a także objawami neurolo-
gicznymi. 

Minister podkreślił, że nie ma 
pewności, czy to ebola. Bertolaso 
wyjaśnił również, że wyniki  
testów diagnostycznych spo-
dziewane są w poniedziałek  
i że ma nadzieję, że będą nega-
tywne.

Kazimierz Sikorski
Mediolan

Światowa Organizacja Zdro-
wia ostrzega, że epidemia 
wirusa ebola w Demokra-
tycznej Republice Konga 
jest „bardzo poważna”.  
We Włoszech odnotowano 
dwa podejrzane przypadki.

Włoskie służby medyczne 
ogłosiły czerwony alert

Przyczyna pożaru supermarketu w dzielnicy 
Kosher Kingdom nie jest na razie znana
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pod 
PARAGRAFEM

Najsławniejszą trucicielką XVII-wiecznej Francji była niejaka 
Katarzyna Montvoisin, zwana La Voisin –  
str. 10 
 
W grudniu 1936 r. Łodzią wstrząsnęło porwanie 25-letniego 
Beniamina Budzynera, syna byłego senatora RP –  
str. 11

W ŚRODKU

Na początek cytat z klasyka: 
„Nad placem można by zawie-
sić olbrzymią chorągiew Ba-
chusa. Pili wszyscy. Pili wszę-
dzie. Pili stojąc, leżąc, siedząc. 
Pili na wozach, między wo-
zami. Pili mężczyźni i kobiety. 
Matki poiły małe dzieci, żeby 
i one się zabawiły na kierma-

szu, poiły niemowlęta, aby nie 
płakały. Widziałem nawet, jak 
pijany chłop zadarł koniowi 
pysk i wlewał mu do gardła 
wódkę z butelki. Chciał wracać 
do domu i zamierzał popisać się 
przed »światem« szyb ką jazdą” 
– w taki sposób Sergiusz Pia-
secki opisał w „Kochanku Wiel-
kiej Niedźwiedzicy” rynek Ra-
kowa, czyli nieformalnej stolicy 
przemytników na Kresach 
Wschodnich II RP. 

Pili niemal wszyscy 
Można uznać, że w tamtych 

czasach podobne sceny rozgry-
wały się jedynie na dalekiej pro-
wincji i wśród marginesu spo-
łecznego. Nic bardziej mylnego. 

Jeśli przyjrzymy się badaniom 
społecznym z dwudziestolecia, 
światło dzienne ujrzą brutalne 
fakty. Jak ustalił ks. Michał So-
poćko, działacz na rzecz trzeź-
wości, a także autor publikacji 
„Alkohol a młodzież szkolna”, 
100 proc. polskich siedmiolat-
ków znało już smak alkoholu. 
Co więcej, uczniowie lubili się-
gnąć po coś mocniejszego. Bo 
trzeba podkreślić, że szczegól-
nie gustowali w wódce. Ale to 
i tak nic w porównaniu do ba-
dań czasów polskiego komuni-
zmu.  

Porównanie statystyk 
z okresu II RP i PRL nie pozosta-
wia wątpliwości. Pijaństwo 
na masową skalę zaczęło się 

właśnie w czasach PRL. Pod ko-
niec lat 70. Polacy wypijali bli-
sko 300 mln litrów alkoholu 
rocznie. O popularności wyso-
koprocentowych trunków 
świadczy to, że wódka stała się 
rodzajem środka płatniczego. 
Magiczna półlitrowa butelka 
pozwalała załatwić prawie 
każdą sprawę w urzędzie czy 
zadowolić fachowca, który 
przyszedł naprawić kran. Oczy-
wiście nie była to nowość, tylko 
sprawdzone rozwiązanie wy-
pracowane przez sześć wieków. 

Na widok czystej... 
O popularyzacji alkoholu już 

w dawnej Polsce świadczy XVI-
wieczna publikacja Stefana Fa-

limirza, lekarza i botanika wo-
jewody podolskiego Jana Tę-
czyńskiego herbu Topór. 
W 1534 r. autor zatytułował ją 
dość niepozornie: „O ziołach 
i ich mocy”. Wewnątrz znaj-
dziemy opis procesu destylacji 
i receptury aż 72 gatunków wó-
dek ziołowych stosowanych 
na różne dolegliwości. Od tego 
momentu pojawienie się go-
rzałki w szynkach stało się już 
tylko kwestią czasu. Rezultat? 
Pierwsze gorzelnie powstają 
w miastach, by w drugiej poło-
wie XVII w. pojawić się również 
na wsiach. 

Jakub Szczepański
redakcja@polskatimes.pl

W XIX i XX w. alkohol pito              
w Warszawie tak samo 
ochoczo jak dziś. Przez  
dziesięciolecia zmieniały 
się okoliczności konsump-
cji, ale trunkowe zwyczaje 
zostały.

Kryminal tango. Picie po warszawsku: 
co dawniej lano do kieliszków

Wyroby z fabryki wódki, likieru i rumu J.A. Baczewski we Lwowie. Choć wytwórnia od XVIII w. mieściła się nad Pełtwią, jej produkty cieszyły się 
wzięciem także w stolicy. Popularne powiedzenie mówiło, że z żadną wódką tak wybornie nie smakuje kawior, jak właśnie z Baczewskim 

Tworzyli zamknięty krąg naj-
wyższych rangą wybrańców 
komunistycznego kraju. Do  
tego grona można było trafić 
tylko decyzją Stalina. 

Bierni, mierni, ale wierni. 
Marszałkowie Stalina 

ZA DWA TYGODNIE

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Tajemnice Puerto 
Rojo 
Do sprzedaży trafił właśnie 
tom Przemysława Nowakow-
skiego „Śmierć w cieniu wul-
kanu” (wyd. Chmury). Zmę-
czona matka dwójki dzieci, 
która spędza z rodziną prze-
dłużone wakacje na Teneryfie. 
Obok kręci się niemogący się 
otrząsnąć po  stracie żony i sy -
na inspektor hiszpańskiej poli-
cji. Ponadto barman zwany 
Grajkiem, który nigdy nie koń-
czy swoich gitarowych kom-
pozycji. Spotkanie na wyspie 
u wybrzeży Afryki uruchomi 
ciąg tragicznych zdarzeń. 
ls 

W KINACH 
Najważniejszy jest 
szmal 
29 maja polska premiera „Za-
wodowców” Guya Ritchiego. 
Eve, działająca w szarej strefie 
specjalistka od ekstremalnie 
trudnych spraw dla wyjąt-
kowo bogatych klientów, 
otrzymuje zlecenie od grupy 
nowojorskich inwestorów. Ma 
odzyskać dług od dysponują-
cego własną armią miliardera 
o szemranej reputacji. Gdy 
dłużnik nie ma zamiaru regu-
lować należności, do gry 
wchodzi ekipa do zadań spe-
cjalnych. Grają m.in. Henry 
Cavill, Eiza González i Jake 
Gyllenhaal. bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Ludlumie 
25 maja minęła 99. rocznica 
urodzin Roberta Ludluma 
(zmarł 12 marca 2001 r.), ame-
rykańskiego aktora i produ-
centa; ale przede wszystkim 
autora 27 powieści sensacyj-
nych. Według różnych źródeł, 
jego powieści zostały opubli-
kowane w 290-500 mln eg-
zemplarzy w 32 językach 
na terenie 40-50 krajów. Glo-
balną sławę przyniosła mu 
przede wszystkim „Tożsa-
mość Bourne’a” („The Bourne 
Identity”), opublikowana 
po raz pierwszy w 1980 r. 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,  nr 207.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Gra bowski.  Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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WXVII-wiecznej Francji najsławniejszą trucicielką 
była bez wątpienia niejaka Katarzyna Montvoisin 
zwana La Voisin, żona arystokraty, który ponoć 
straciwszy majątek, namówił ją do podjęcia owej 

dochodowej działalności. 

Koszula de Poulaillon 
La Voisin, prócz aborcji (w jej ogrodzie znaleziono ponad 2,5 

tys. szczątków dzieci), wyspecjalizowała się w dekoktach i mik-
sturach. W zeznaniach przyznała się, że to z krwi i organów 
dzieci wykonywała trucizny i afrodyzjaki. 

Wedle francuskiego historyka Gérarda Morela, autora „Truci-
cielek”, Katarzyna parała się ponadto czarną magią, utrzymy-
wała kontakty z magami i przygodne stosunki seksualne z ka-
tami paryskimi. Jej własna córka uciekła z domu, bojąc się o ży-
cie swego dziecka, zresztą zeznawała potem przeciwko matce 
na procesie.  

Klientami La Voisin byli przedstawiciele francuskiej szlachty 
i dworu. Dzięki czemu dorobiła się ona pałacyku i grona zaprzy-
sięgłych przyjaciół arystokratów. W tym gronie pomysły La Vo-
isin cieszyły się prawdziwym uznaniem. Choćby ten, gdy sprze-
dała koszulę nasączoną arszenikiem madame de Poulaillon, 
która zrobiła z niej prezent dla swojego męża. 

Na czarnych mszach 
Helmut Werner w „Tyrankach. Najokrutniejszych kobietach 

w historii” pisze: „W czasie spotkań z klientami nosiła szkar-
łatny jedwabny płaszcz pokryty dwustoma dwugłowymi or-
łami ze zło ta. Ten, kto chciał skorzystać z jej usług, skazany był 
na długie czekanie w przedpokoju. Pomimo ordynarnej natury 
i odrażających manier traktowano ją jak wielką damę”. 

Słynęła również jako organizatorka seansów zwanych czar-
nymi mszami. Odprawiał je ks. Etienne Guibourg, zaś ona wy-
stępowała na nich nago, mając tylko maskę na twarzy. Na jednej 
z takich mszy markiza de Montespan złożyła krwawą ofiarę, 
mordując własne kilkumiesięczne dziecko poprzez poderżnię-
cie mu gardła.  

W marcu 1679 r. Voisin została aresztowana, postawiona 
przed  sądem i oskarżona o liczne mordy, aborcje i porwania 
niemowląt. Wraz z nią na ławie zasiadło 367 osób, a 37 skazano 
na śmierć. Spra wa trucicielki miała skomplikowany charakter, 
gdyż francuskie elity obawiały się, że jej zeznania pogrążą 
osoby ze świecznika. Toteż wielokrotnie torturowano ją, aby 
milczała.  

Katarzynę stracono ostatecznie w 1680 r. Głowę uciął jej 
dawny kochanek-kat.

Z WIZYTĄ U LA VOISIN 

Mariusz  
Grabowski

Początkowo majętniejsi i szla-
chetnie urodzeni Polacy wzdry-
gali się na widok czystej wódki. 
No, chyba że mówimy o gorzałce 
czystej gatunkowej typu śliwo-
wica czy legendarna dziś starka 
– tradycyjna surówka zbożowa, 
która przez długie lata dojrzewa 
w beczkach. To już zupełnie inna 
sprawa. O popularności podob-
nych trunków może świadczyć 
to, że w księgach handlowych 
np. u  Fukierów w Rynku Starego 
Miasta na podorędziu zawsze 
znalazły się arak czy śliwowica.  

Wyborowa 1823 
Leszek Wiwała, autor książki 

„Od gorzałki do wódki”, przeko-
nuje, że pod koniec XVIII w. pi-
jano nawet wysokoprocentowe 
trunki wytwarzane z... mar-
chewki! Trzeba też dodać, że to 

właśnie w tym okresie nastąpił 
radykalny zwrot w polskiej pro-
dukcji gorzałki. Mniej więcej 
w 1788 r. rolę pierwszoplanową 
zaczynają odgrywać, dotąd nie-
znane, ziemniaki. Wcześniej do-
minowały mieszanki zbożowe: 
głównie żyta, jęczmienia i psze-
nicy. Eksploatowanie kartofli 
w gorzelnictwie okazało się jed-
nak wydajniejsze i krótsze. 

Trudno się więc dziwić, że 
wódki produkowane z tego su-
rowca zyskiwały coraz więcej 
zwolenników. Efekt? Jeśli ziem-
niaki nie obrodziły, odbijało się 
to znacznym spadkiem produk-
cji spirytusu. Kolejnego prze-
łomu wyczekiwano jakieś sto lat. 
Z duchem czasu poszły techno-
logia destylacji i rektyfikacji alko-
holi. To wtedy na ziemiach pol-
skich zaczęły powstawać słynne 
wytwórnie wódek.  

Jedną ze sztandarowych pol-
skich marek wódki bezspornie 

jest Wyborowa. Korzenie tego 
zacnego produktu sięgają jesz-
cze 1823 r. To wtedy poznański 
Żyd Hartwig Kantorowicz wybu-
dował destylarnię. „Izys Polska” 
oferował wysoką nagrodę dla 
twórcy wódki, która będzie tak 
delikatna, by pić ją czystą. Kiedy 
jury spróbowało trunku, z miej-
sca okrzyknęło go wyborowym. 

Oto rektyfikacja 
W roku 1856 Józef Adam Ba-

czewski, powstaniec styczniowy, 
a także absolwent Uniwersytetu 
Lwowskiego, został właścicie-
lem fabryki wódek i likierów za-
łożonej przez jego krewnych po-
nad pół wieku wcześniej. Dzięki 
podwójnej kolumnie rektyfika-
cyjnej do destylacji ciągłej jego 
wyroby zyskują popularność 
na całym świecie. Do gry wkra-
cza także Bolesław Kasprowicz, 
pierwszy prezes Izby Przemysło-
wej w Bydgoszczy. W 1888 r. za-

łożył Fabrykę Wódek i Likierów 
w Gnieźnie, a trzy lata później 
pokazał światu butelkę Soplicy. 

W tym wódczanym wyścigu 
o prestiż nie można pomijać 
Warszawy. Niecałą dekadę 
po debiucie Kasprowicza – 
w 1897 r. – na Pradze powstaje za-
kład nazywany Rektyfikacją 
Warszawską. Okoliczni miesz-
kańcy zwykli nazywać go Mono-
polem. To inicjatywa nie jednej 
osoby, ale polsko-rosyjskiego 
Warszawskiego Towarzystwa 
Oczyszczania i Sprzedaży Spiry-
tusu, które prowadziło podobny 
zakład na Powiślu. Początkowo 
sukcesów nie było, a na sławę 
trzeba było czekać do czasów 
dwudziestolecia. Ale opłacało 
się. Inaczej nikt nigdy nie po-
znałby smaku Luksusowej, która 
po dziś dzień jest sprzedawana 
w kwadratowej butelce, w jakiej 
oglądali ją pierwsi miłośnicy 
z 1928 r.  

Kryminal tango.                    
Co lano do kieliszków 
w dawnej Warszawie

Katarzyna Montvoisin, trucicielka i wróżbitka, gwiazda 
satanistycznych czarnych mszy, na sztychu z epoki

ALKOHOLU TO NAD WISŁĄ KWESTIA OBYCZAJU I TRADYCJIKONSUMPCJA 

Ciąg dalszy ze str. 9
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Tuwim i procenty 
Niezależnie od sekretów na-

pojów wysokoprocentowych 
z najwyższej półki nie można za-
pominać, że od początku XX w. 
alkohol dawał się we znaki pol-
skiemu społeczeństwu. Już 
w czasach międzywojennych, 
zwłaszcza w stolicy, plaga pijań-
stwa wymagała codziennych in-
terwencji prasy. Demolowanie 
knajp, witryn, kradzieże, pijac-
kie wrzaski czy krwawe ręko-
czyny były na porządku dzien-
nym. W zasadzie trudno się dzi-
wić, skoro fordanserki otrzymy-
wały procent od wypitego przez 
gości alkoholu.  

W kolejnych szklankach 
wódki, choć z wdziękiem, tonęli 
tacy ludzie jak Władysław Bro-
niewski, Antoni Słonimski, Kon-
stanty Ildefons Gałczyński czy 
Julian Tuwim, który dzięki swo-
jej alkoholowej fascynacji w la-
tach 30. XX w. napisał kultowy 
już „Polski słownik pijacki”. „En-
cyklopedię, w której zabłyszcza-
łyby świetności mowy ojczystej, 
w kieliszku odbite. A odbiły się 
taką wspaniałą rozmaitością 
barw, zadzwoniły w szklanki 
i butelki taką symfonią, rozbul-
gotały się w przepastnych gar-
dzielach taką pieśnią (...), że nie 
wątpię, iż mój Linde pijacki znaj-
dzie skromne uznanie nawet 
w oczach abstynentów” – ekscy-
tował się autor.  

A jak Adria 
Kto mógłby pomyśleć, że pi-

cie, wódkę, napoje alkoholowe 
i całą otoczkę towarzyszącą liba-

cjom wyższych sfer można za-
wrzeć w słowniku satyrycznym 
liczącym jakieś 2 tysiące haseł? 
W każdym razie to dzięki podob-
nym zabiegom pijackie wyczyny 
śmietanki artystycznej przyczy-
niły się do mitologizacji takich 
stołecznych lokali jak Adria, 
Astoria czy Stępek Grand Tavern. 
W następnej epoce miały je za-
stąpić Kameralna, Amatorska 
bądź Czarny Piotruś. Ale zanim 
alkoholowa mapa stolicy uległa 
zmianom, pojawili się Niemcy.  

Okupanci okroili polski rynek 
gorzelniczy. Wyglądał naprawdę 
marnie, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że przed wojną naj-
większe zakłady produkowały 
nawet sto gatunków różnych 
wódek i likierów. Kiedy hitle-
rowcy położyli łapska na pol-
skich firmach, ich asortyment 
został ograniczony w zasadzie 
do czystej wódki. I to produko-
wanej dla Wehrmachtu. Już 
na początku października 1939 r. 
doszczętnie ogołocono bez-
cenne zbiory z kultowej winiarni 
Fukiera. Kilka lat później, gdy 
Niemcy cofali się w kierunku 
Berlina, ich miejsce zajęli So-
wieci. I wcale nie byli lepsi. 

Litraż wzrasta! 
Okazuje się, że jeszcze w 1938 

r. statystyczny Polak – a uwzględ-
niano także dorosłych, zarówno 
abstynentów, jak i ludzi pijących 
okazjonalnie – wypijał 1,5 litra al-
koholu w przeliczeniu na czysty 
spirytus. Tuż po wojnie ten sam 
wskaźnik wzrósł do 2,2 litra, 
w roku 1956 wynosił już 3,2 litra, 

by w roku 1970 osiągnąć poziom 
5,1 litra! I choć oficjalna propa-
ganda zajmowała się tępieniem 
pijaczków, to zyski czerpane ze 
sprzedaży napojów wyskoko-
wych przez Państwowy Mono-
pol Spirytusowy były jednym 
z najważniejszych punktów 
w budżecie komunistów. Do po-
wstania PMS przywiązywano 
szczególną wagę, skoro został 
utworzony już 15 listopada 1944 
r. w Lublinie na podstawie de-
kretu PKWN.  

Trzy lata po wojnie wpływy 
ze sprzedaży alkoholu sięgnęły 
aż 15 proc. wszystkich wpływów 
do budżetu! Jak to działało 
w praktyce? Brak towarów 
na sklepowych półkach pozwa-
lał Polakom zaoszczędzić. Szko-
puł w tym, że w praktyce wyda-
waliśmy na wódkę. Sprzyjały na-
stroje społeczne i... ceny. W la-
tach 50. przeciętna pensja star-
czała na 32 butelki wódki. Dwie 
dekady później na 50.  

Gorzelnie pod lupą 
„W owych czasach nie było 

na naszym kontynencie innego 

kraju niż Polska, w którym alko-
hol byłby tak powszechnie do-
stępny. Jeden punkt sprzedaży 
przypadał średnio na 631 osób, 
podczas gdy na przykład w Fin-
landii sklep, w którym sprzeda-
wano napoje wyskokowe, obsłu-
giwał aż 27,6 tys. mieszkańców. 
Żaden inny produkt naszego ro-
dzimego przemysłu nie miał 
szans równać się pod względem 
dostępności z wódką, może poza 
zaprawionymi siarką winami 
owocowymi” – pisze Iwona 
Kienzler w książce „Życie w PRL. 
I strasznie, i śmiesznie”.  

Zaraz po wojnie władze Pol-
ski Ludowej konfiskowały pry-
watne fabryki i gorzelnie, a wła-
ściciele mogli jedynie pomarzyć 
o odszkodowaniach. Dokładnie 
taki los spotkał choćby zakład 
Bolesława Kasprowicza w Gnieź-
nie i jego Soplicę. Wymiana ka-
dry oraz nacjonalizacja dotknęły 
też spustoszoną winiarnię Fu-
kiera. Jakby tego było mało, ko-
muniści dążyli do zniszczenia 
wszystkiego, co ziemiańskie. 
W ten sposób wielowiekowa tra-
dycja gorzelnicza miała odejść 
w zapomnienie. Pojawiło się 
za to 15 fabryk wódek czystych 
i gatunkowych. Tyle że gama 
tych ostatnich została ograni-
czona monopolem.  

Kartki na wódkę 
Tuż po wojnie Polakom pozo-

stało więc „odbijanie” zalakowa-
nych korków przed otwarciem 
butelek wódki bez duszy. Choć 
trzeba przyznać, że zwyczaj miał 
się doskonale przyjąć w przy-

szłości. Co z konsumpcją? Pito 
najczęściej ze słoiczków 
po musztardzie nazywanych 
musztardówkami, które mogły 
pomieścić nawet dwie setki. Ci 
bardziej niecierpliwi wlewali 
w siebie wprost z butelki. Najczę-
ściej zgwałconą przez komuni-
styczną władz czystą wyborową. 
Ewentualnie żytnią. Do raryta-
sów należała wysokoprocen-
towa Polonaise, którą można 
było nabyć za dewizy. Oficjalnie, 
wyłącznie w Pewexie. Zdarzały 
się jednak wódki, których nie po-
winno się sprzedawać.  

Gdy w ramach walki z alko-
holizmem w październiku 1982 
r. niepijący gen. Wojciech Jaru-
zelski wprowadził gorzałę na  
kartki oraz zakaz handlu napo-
jami zawierającymi alkohol po-
wyżej 4,5 proc. przed godz. 13, 
najwyraźniej postanowił także 
wykończyć rodaków. I to nie 
z powodu delirium. „Na rynku 
pojawiły się bowiem, sprzeda-
wane na kartki, wódki Vistula 
i Baltic, przy produkcji których 
najwyraźniej wykorzystywano 
technologię opartą na hydratacji 

etylenu. Przeprowadzone bada-
nia udowodniały czarno na bia-
łym, że wspomniane wódki zu-
pełnie nie nadają się do spoży-
cia” – pisze Iwona Kienzler. 

Pół literka na raz 
Wróćmy do przedwojnia. 

Z lektury przedwojennej prasy 
wynika, że dzień bez pijackiej 
awantury w stolicy był dniem 
straconym. Weźmy północ, 11 
czerwca 1931 r. Na rynku Starego 
Miasta słychać strzały. Z relacji 
„Rekordu Wieczornego” wy-
nika, że na miejscu jeden męż-
czyzna z rewolwerem w dłoni 
krzyczy ze szczęścia. Gorzej 
z drugim. Ten leży na bruku po-
strzelony w pierś. Koniec koń-
ców ranny przeżył, a strzelec tra-
fił na „komisarjat”. Kiedy tylko 
odespał trudy poprzedniej nocy, 
przedstawił się jako Kazimierz 
Delzak z ulicy Miedzianej 5 i... nie 
pamiętał zupełnie niczego. 

Odpowiednio zabawić potra-
fiły się także panie. W jeden 
z czerwcowych wieczorów 1929 
r. szczególnie poszalała 26-letnia 
Antonina Jaskułowska, która „w 
przypływie melancholji” osu-
szyła samotnie pół butelki 
wódki. Później było już tylko go-
rzej. Pijana niewiasta, z pomocą 
kuchennego rondelka, naślado-
wała na stołecznym rondzie po-
licjanta regulującego ruch ko-
łowy. Pal licho spłoszone konie, 
rozbawioną publikę czy głośne 
okrzyki zadowolenia opitej nie-
wiasty. Gdy już wytrzeźwiała 
i wyszła z komisariatu, musiała 
spalić się ze wstydu. 

W 2015 R. POLSKA, PO ROSJI, USA 
I UKRAINIE, BYŁA CZWARTYM CO 
DO WIELKOŚCI RYNKIEM WÓDKI 
NA ŚWIECIE (ROCZNA PRODUKCJA 
OK. 260 MLN LITRÓW)

„Coś na ząbek, coś do za -
lania robaczka”. Zabawa 
przy spirytualiach w le gen -
darnej Adrii przy ul. Mo -
niuszki 10, lata 30. XX w.

Henryka Barucha skazano na cztery lata. Sąd uznał, że 
jest typem „gigolaka grasującego po lokalach”

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL ŁÓDZKI

W grudniu 1936 r. miastem wstrząsnęło porwanie 25-letnie-
go Beniamina Budzynera, prokurenta spółki akcyjnej „Z. Ja-
rociński i spółka”, syna byłego senatora RP. 

Jak donosiły gazety, porwania dokonano w amerykańskim stylu. 
Beniamin Budzyner wyszedł z fabryki znajdującej się przy ul. Tar-
gowej 28/30. Nagle podszedł do niego mężczyzna. Wsiedli do za-
parkowanej w pobliżu taksówki i ślad się urwał...  

Okup albo śmierć  
Około północy w drzwiach domu rodziny Budzynera przy ul. 6 

Sierpnia zjawił się portier. Przyniósł zapieczętowaną kopertę. Prze-
kazał ją Marii Budzynerowej, matce Beniamina. Ojciec mężczyzny, 
senator Salamon Budzyner, przebywał wówczas na kuracji 
w Szwajcarii. W kopercie były dwa listy. Jeden wyjaśniał, że Benia-
min został porwany i znajduje się w rękach jakiejś nieznanej orga-
nizacji politycznej. Organizacja domaga się pół miliona zł za uwol-
nienie Beniamina – w innym razie miał zostać zabity. 

Drugi list napisał sam Beniamin. Potwierdzał, że został po-
rwany. Rodzina Budzynera zawiadomiła policję, w mieszkaniu za-
łożono podsłuch telefoniczny. Gdy porywacze zadzwonili, rozpo-
częto z nimi negocjacje. Rozmowy prowadzono tak, by je przecią-
gnąć i ustalić numer telefonu, z którego dzwoniono.  

Chemik, ślusarz, taksiarz 
Okazało się, że był to aparat w cukierni Piątkowskich na pl. 

Wolności. Kiedy wywiadowcy tam weszli, jeden z członków 
bandy trzymał jeszcze w ręku słuchawkę. Był to Karol Bucholc, 
technik włókienniczy, zamieszkały przy ul. Dygasińskiego. To 
on zwabił Beniamina do taksówki. W znajdującej się w pobliżu 
budce telefonicznej ujęto kolejnego członka szajki, ślusarza Sta-
nisława Olszewskiego. Obaj wyjawili, że Budzyner przetrzymy-
wany jest w willi Boruchówka w Wiśniowej Górze. 

Policjanci otoczyli dom i z pistoletami w ręku wkroczyli do  
środka. Tam zobaczyli związanego Beniamina. Ujętymi w Wi-
śniowej Górze mężczyznami okazali się Henrych Baruch, z za-
wodu chemik, syn właściciela willi, mieszkający przy ul. Trau-
gutta, oraz Feliks Bałczyński z ul. Składowej, taksówkarz.  

Porwanie, a nawet dwa 
W śledztwie wykazano, że mózgiem porwania był Karol Bu-

cholc. Ale pomysł zrealizował Henryk Baruch, człowiek nadzwy-
czaj inteligentny, choć z przeszłością kryminalną. Sfałszował m.in. 
weksle firmy Allart, Rousseau et Co. Zdobyte pieniądze przehulał 
z kochanką. Co ciekawe, Baruch pochodził z powszechnie szano-
wanej rodziny, ale wpadł w złe towarzystwo. W efekcie zostawiła 
go ukochana żona Nina, która była tancerką w Malinowej Sali, 
i związała się z bogatym młodzianem, synem kupca Milgroma. 

Kupcowi, któremu nie podobał się ten związek, wynajął nieja-
kiego Ślepego Maksa, aby ten porwał żonę Henryka i wywiózł do  
willi w Wiśniowej Górze. Tej samej, gdzie potem trafił Beniamin 
Budzyner. I to dla odzyskania żony Henryk Baruch uknuł z Buchol-
cem plan porwania syna senatora. Na miłość bowiem nie ma rady. 
Anna Gronczewska

Pół miliona zł okupu, czyli czym 
żyła Łódź zimą 1936 r.
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

W domu Ryszarda Gawrona, 
dziennikarza i mordercy, zo-
staje znaleziony przenośny 
dysk, a na nim nagranie. Wy-
nika z niego, że oskarżony 
o zabójstwo młodej dziew-
czyny mężczyzna, odsiadu-
jący wyrok w miejscowym 
zakładzie karnym, może być 
niewinny. 
Rafał Glina, „Martwi też mó -
wią”, wyd. Zwierciadło, War -
szawa 2026, cena 49,90 zł

Komu zależy na tym, 
aby nic nie wyjaśniono

Anna Kańtoch – mistrzyni  
klimatycznego kryminału – 
tym razem mierzy się z grą 
paragrafową! Zamyka skłó-
conych członków rodziny 
w domku na odludziu, by we 
własnym gronie spędzili 
święta. Morderstwo jest nie-
uniknione, ale niespodziewa-
nie pojawia się także… duch.  
Anna Kańtoch, „Duch świąt”, 
wyd. Muduko, Podłęże 2026, 
cena 49,90 zł

Krwawe święta                                      
i to w maju

Kiedy Natalie zobaczyła swo-
ją najlepszą przyjaciółkę wy-
chodzącą z klubu z przystoj-
nym nieznajomym, nawet 
nie przyszło jej do głowy, że 
następnego ranka dziewczy-
na zostanie znaleziona nie-
przytomna na przystanku 
autobusowym. Co wydarzy-
ło się tamtej nocy?  
Iliana Xander, „Patrz na mnie”, 
wyd. Filia, Poznań 2026, cena 
52,99 zł

Jest sławny 
i niebezpieczny

Nowa odsłona przygód 
Ewerta Grensa, błyskotliwe-
go detektywa zmagającego 
się z demonami przeszłości, 
który od czasu do czasu – 
nie zawsze z własnej woli – 
współpracuje ze sztokholm-
ską policją. A przecież kiedyś 
stał po drugiej stronie pra-
wa. 
Anders Roslund , „100 pro-
cent”, wyd. Albatros, Warsza -
wa 2026, cena 49,90 zł

W Szwecji seryjni 
mordercy nie istnieją?

rekomendują: 
brak, żar, strzyg, stanmajer

We Włoszech pojawia się se-
ryjny morderca, który zapra-
sza wszystkich do udziału 
w swojej grze. Jego ofiary to 
przestępcy, którym udało się 
uniknąć kary. Związani, po-
zbawieni zębów, pokazani 
w brutalnych nagraniach wi-
deo zatytułowanych „Ty je-
steś prawem”.  
Piergiorgio Pulixi, „Ty jesteś 
prawem”, wyd. Mova, Biały -
stok 2026, cena 56,99 zł

„Ty jesteś prawem”.  
Ale nie zawsze

To miała być prosta akcja – 
podkomisarz Suszczyńska 
i aspirant Kosiński prowadzą 
obserwację ukraińskiego 
gangstera. Nagle wszystko 
wymyka się spod kontroli 
i zamienia w szaleńczy po-
ścig po skutym lodem mie-
ście. Okazuje się, że sprawa 
jest bardziej skomplikowana. 
Grzegorz Kapla, „Bez litości”, 
wyd. Sonia Draga, Katowice 
2026, cena 564,90 zł

Czy za tym stoją                                      
ludzie Putina?

„Samolot, stary, wycofany 
z czynnej służby czterosilni-
kowy odrzutowiec plazmowy, 
leciał trasą, która nie była ani 
ekonomiczna, ani dość bez-
pieczna. Przebijał się przez war-
stwy chmur przez dwanaście 
godzin, podczas gdy jednostce 
naddźwiękowej o napędzie ra-
kietowym na pokonanie tej od-
ległości wystarczyłoby pięć. 

A do celu podróży pozostała 
jeszcze ponad godzina. 

Agent na pokładzie wie-
dział, że jego zadanie zostanie 
wykonane, dopiero gdy samo-
lot siądzie na ziemi, i że ta ostat-
nia godzina będzie najdłuższa. 

Zerknął na drugiego męż-
czyznę, jedyną osobę oprócz 
niego w dużej kabinie pasażer-
skiej, który w tej chwili drzemał 
z brodą opuszczoną na pierś. 

Ten pasażer nie wyglądał 
szczególnie imponująco, ale 
w tym momencie był najważ-
niejszym człowiekiem na świe-
cie. 

(...) 
Generał Alan Carter pod-

niósł ponury wzrok na puł-
kownika, który wszedł do ga-
binetu. Oczy Cartera były pod-
puchnięte, a kąciki ust opusz-
czone. Starał się przywrócić 
pierwotny kształt spinaczowi 
do papieru, ale wyskoczył mu 
on z dłoni. 

— Tym razem prawie mnie 
dopadło — powiedział spokoj-
nie pułkownik Donald Reid. 
Miał gładko zaczesane do tyłu 
rudawozłote włosy, ale jego si-
wiejące wąsy były nastroszone. 
Mundur leżał na nim tak samo 
nienaturalnie jak na generale. 
Obaj byli ekspertami, których 
armia wcieliła do pracy w pew-
nej superspecjalności, a stopnie 
oficerskie nadała im dla wy-
gody i — biorąc pod uwagę za-
stosowanie dorobku tej dzie-
dziny — nieco z konieczności. 

Obaj mieli insygnia PMSO. 
Każda litera znajdowała się 
w małym sześciokącie, dwie 
u góry, dwie pod nimi. Dolną 
dwójkę rozdzielał sześciokąt 
z symbolem dokładniej ich 
określającym. 

U Reida był to kaduceusz, 
który oznaczał, że jest medy-
kiem. 

— Zgadnij, co robię — powie-
dział generał. 

— Pstrykasz spinaczami. 
— A tak. I liczę godziny. Jak 

głupek! — Jego głos podniósł się 
o kontrolowaną kreskę. — Sie-
dzę tu z wilgotnymi dłońmi, 

włosami zlepionymi potem 
i walącym sercem i liczę go-
dziny. Choć teraz już minuty. 
Zostały siedemdziesiąt dwie, 
Don. Za siedemdziesiąt dwie 
minuty wylądują na lotnisku. 

— W porządku. Skąd więc te 
nerwy? Coś jest nie tak? 

— Nie. Nic. Wszystko poszło 
sprawnie. O ile wiemy, nasi wy-
dobyli go z ich rąk bez żadnych 
kłopotów. Wsadzili bezpiecznie 
do samolotu, starego odrzu-
towca… 

— Tak. Wiem. 
Carter potrząsnął głową. Nie 

chciał przekazać pułkownikowi 
żadnej nowiny, chciał tylko po-
rozmawiać. 

— Doszliśmy do wniosku — 
ciągnął — że on i dojdą do wnio-
sku, iż my dojdziemy do wnio-
sku, że najważniejszy jest czas, 
więc wsadzimy go w X-52 
i przerzucimy przez egzosferę. 
Tylko że my doszliśmy do  
wniosku, iż o n i się tego domy-
ślą i postawią obronę prze-
ciwrakietową w stan gotowo-
ści… 

— Paranoja — przerwał mu 
Reid. — Tak to nazywamy 
w mojej dziedzinie. To, że ktoś 
myśli, że posunęliby się 
do tego. Zaryzykowali, że do-
prowadzi to do wojny i zagłady. 

— Mogliby podjąć to ryzyko, 
by powstrzymać to, co się 
dzieje. Jestem prawie pewien, 
że gdyby sytuacja była od-
wrotna, my uznalibyśmy, że 
należy je podjąć. A zatem wzię-
liśmy samolot pasażerski, czte-
rosilnikowy odrzutowiec, tak 
stary, że wątpiłem, 

czy zdoła się oderwać 
od ziemi. 

— I udało się? 
— Co się udało? — Generała 

na chwilę opadły czarne myśli. 
— Oderwał się? — sprecyzo-

wał Reid. 
— Tak, tak. Spisuje się cał-

kiem dobrze. Dostaję meldunki 
od Granta. 

— Kto to? 
— Agent, który się tym zaj-

muje. Znam go. Skoro on się 
tym zajmuje, czuję się tak bez-
piecznie, jak można się czuć 
w takiej sytuacji, czyli nie bar-
dzo. To Grant przeprowadził tę 
operację, wyłuskał Benesa z ich 
rąk jak pestkę z arbuza. 

— No więc? 
— Ale wciąż się martwię. 

Mówię ci, Reid, w tej cholernej 
gmatwaninie można bezpiecz-
nie prowadzić sprawy tylko 
w jeden sposób. Musisz zakła-
dać, że o n i są tak samo sprytni 
jak my, że na każdą n a s z ą 
sztuczkę mają w odpowiedzi 
swoją sztuczkę, że każdej z n a s 
wtyczce, którą umieściliśmy 
u nich, odpowiada wtyczka, 
którą umieścili u nas. Ciągnie 
się to już ponad pół wieku. 

Gdyby nie równowaga sił, 
dawno byłoby po wszystkim. 

— Nie przejmuj się, Al. 
— Jak mam się nie przejmo-

wać? To, co przywozi ze sobą 
Benes, ta nowa wiedza, może 
raz na zawsze zakończyć ten 
impas. A my będziemy zwy-
cięzcami. 

— Mam nadzieję, że on i tak 
nie myślą — powiedział Reid. — 
Bo jeśli tak… Wiesz, Al, w tej 
grze trzymano się dotąd reguł. 
Żadna strona nie zrobi niczego, 
co by mogło przyprzeć drugą 
tak mocno do muru, aby była 
zmuszona nacisnąć guzik ato-
mowy. Musisz zostawić im tro-
chę miejsca, żeby mogli się cof-
nąć. Trzeba naciskać mocno, ale 
nie za mocno. Gdy znajdzie się 
tu Benes, mogą dojść do  wnio-
sku, że naciskamy za   mocno. 

— Nie mamy wyboru. Mu-
simy podjąć to ryzyko — stwier-
dził Carter. I po namyśle dodał: 
— J e ś l i on tu dotrze. 

— Ale dotrze, prawda? 
Carter wstał, jakby miał za-

miar zacząć chodzić w tę i z po-
wrotem. Spojrzał na rozmówcę 
i nagle znów usiadł. 

— Racja, dlaczego się ekscy-
tować? — powiedział. — Widzę 
po twoich oczach, doktorze, że 
chciałbyś mi dać coś na uspo-
kojenie. Nie potrzebuję żad-
nych pigułek szczęścia. Za-
łóżmy jednak, 

że dotrze tu za siedemdzie-
siąt dwie… nie, za sześćdziesiąt 
sześć minut. Załóżmy, że wylą-
duje na lotnisku. Trzeba będzie 
jeszcze bezpiecznie go tu przy-
wieźć i ulokować… Jeszcze 
wiele może się zdarzyć… 

— …między ustami i brze-
giem pucharu — śpiewnie do-
powiedział Reid. — Posłuchaj, 
generale, może byśmy zacho-
wali się rozsądnie i porozma-
wiali o konsekwencjach? To 
znaczy, co się stanie, kiedy się 
tu znajdzie? 

— Daj spokój, Don. Zacze-
kajmy z tym, aż tu dotrze. 

— Daj spokój, Al — sparodio-
wał go pułkownik, a w jego gło-
sie zabrzmiała irytacja. — Nie 
ma na co czekać. Gdy się tu 
zjawi, będzie już na to za późno. 
Będziesz zbyt zajęty, a wszyst-
kie mróweczki w kwaterze 
głównej zaczną biegać jak opę-
tane i nie będzie można nic zro-
bić, a uważam, że coś trzeba 
zrobić. 

— Obiecuję… — Generał wy-
konał gest oznaczający, że 
uważa rozmowę za zakoń-
czoną. 

Reid to zignorował. Patrzył 
w ścianę. 

— O nie. Nie będziesz mógł 
dotrzymać żadnej obietnicy. 
Dzwoń do szefa, dobrze? Na-
tychmiast! Możesz się z nim 
połączyć. W tej chwili jesteś je-
dyną osobą, która może się 
z nim połączyć. Wytłumacz 
mu, że PMSO nie są jedynie 
sługą Departamentu Obrony. 
A jeśli nie zdołasz, skontaktuj 
się z komisarzem Furnaldem. 
On jest po naszej stronie. Po-
wiedz mu, że chcę jakichś 
okruchów dla bionauk. Pod-
kreśl, że za tym głosowano. 
Słuchaj, Al, musimy mówić 
na tyle głośno, żeby było nas 
słychać. Musimy mieć jakąś 
szansę na przebicie się z tym. 
Kiedy Benes się tu znajdzie 
i obskoczą go ci wszyscy praw-
dziwi generałowie, niech ich 
szlag, nie będziemy mieli nic 
do gadania. 

— Nie mogę, Don. I nie zro-
bię tego. Powiem prosto z mo-
stu: nie zrobię nic, dopóki nie 
znajdzie się tu Benes. I z łaski 
swojej nie próbuj na mnie na-
ciskać. 

Usta Reida pobladły. 
— No to co mam robić, gene-

rale? 
— Czekać, jak ja. Liczyć mi-

nuty. 
Reid zwrócił się w stronę 

drzwi. Starał się zapanować 
nad złością. 

— Na pańskim miejscu, ge-
nerale — rzekł — zastanowił-
bym się, czy jednak nie wziąć 
czegoś na uspokojenie. 

Carter bez słowa patrzył, jak 
wychodzi. Zerknął na zegarek. 

— Sześćdziesiąt jeden minut! 
— mruknął i rozejrzał się za spi-
naczem (...)”.

Isaac Asimov,  
„Fantastyczna podróż”,  
wyd. Rebis, Poznań 2026, 
cena 50 zł

Ta misja od początku wyda-
wała się niemożliwa: pięcio-
ro naukowców zostaje zmi-
niaturyzowanych do  roz-
miarów niewidocznych go-
łym okiem i zamkniętych 
w atomowym u-boocie. 

Nie ma większej kryminalnej 
zagadki niż ludzkie ciało 

Uważany jest za mistrza gatunku sf., 
który miksował z elementami nauki, 
futurologii, kryminału i sensacji. Na-
pisał ponad 500 książek i był jed-
nym z najbardziej płodnych pisarzy 
wszech czasów.

ISAAC ASIMOV (1920-1992)
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Pierwsze lato z systemem kaucyjnym. 
Jak gasić pragnienie w plenerze 
bez logistycznego zawrotu głowy?
Lato sprzyja prostym planom: wyjść 
z domu, zabrać coś do picia i nie myśleć o lo-
gistyce. W praktyce jednak pierwsze ciepłe 
miesiące funkcjonowania systemu kaucyj-
nego pokazują, że codzienne nawyki zwią-
zane z kupowaniem napojów zaczynają się 
zmieniać. I choć sam kierunek zmian trudno 
kwestionować, bo chodzi o ograniczenie od-
padów i skuteczniejszy odzysk opakowań, 
to dla wielu osób oznacza to także nową or-
ganizację zwykłych, letnich spraw.

Nowe zasady gry 
w codziennej praktyce
System kaucyjny działa 
w prostym założeniu: przy 
zakupie wybranych napojów 
w opakowaniach objętych sy-
stemem płacimy kaucję, którą 
odzyskujemy po zwrocie pu-
stego opakowania. To rozwią-
zanie ma wspierać recykling, 
ograniczać porzucanie bute-
lek i puszek oraz zachęcać do 
bardziej odpowiedzialnego 
obiegu opakowań.

Jednocześnie nowe 
przepisy w naturalny sposób 
wpływają na codzienność. 
Trzeba pamiętać o zwrotach, 
przechowywać opakowania 
w domu, pilnować ich stanu 
i włączyć do tygodniowej ruty-
ny jeszcze jedną drobną czyn-
ność. Przez większą część 
roku może to być ledwie 
zauważalne, ale latem, kiedy 
częściej jesteśmy w ruchu i pi-
jemy więcej, ta zmiana staje 
się bardziej odczuwalna.

Lato mnoży butelki
Wysokie temperatury ozna-
czają jedno, rośnie zapotrze-
bowanie na nawodnienie. 
Woda kupowana „na szybko” 
przed wyjściem, dodatkowy 
napój do samochodu, butelka 
na spacer, coś do zabrania na 
rower, plażę czy do plecaka 
w góry — wszystko to spra-
wia, że liczba jednorazowych 
opakowań potrafi gwałtow-
nie wzrosnąć. A skoro rośnie 
konsumpcja, rośnie też liczba 
opakowań, które trzeba póź-
niej przechować i oddać.

W domowej skali szybko 
okazuje się, że letnia wygoda 
ma swój magazynowy koszt. 
Puste butelki i puszki zajmują 
miejsce w kuchni, przedpoko-
ju, bagażniku albo na balko-
nie. Trzeba je odkładać, segre-
gować i pamiętać, by wrócić 
z nimi do sklepu czy automa-

tu. To nie jest wielki problem 
sam w sobie, ale w sezonie 
urlopowym, gdy rytm dnia 
jest luźniejszy, a zakupy mniej 
przewidywalne, nawet drobne 
obowiązki zaczynają być bar-
dziej zauważalne.

Mobilność zmienia nawyki
Letnie miesiące mają swo-
ją specyfikę, mniej siedzimy 
w domu, częściej przemiesz-
czamy się spontanicznie 
i częściej kupujemy napoje 
poza codzienną trasą między 
domem a pracą. W praktyce 
oznacza to więcej zakupów 
„w trasie” — na stacji, w ma-
łym sklepie przy deptaku, 
w punkcie obok plaży, przy 
wejściu do parku, na trasie ro-
werowej czy przed wejściem 
na szlak.

Taki model konsumpcji 
nie zawsze dobrze współgra 
z logistyką zwrotów. Wypita 
butelka nie znika przecież po 
ostatnim łyku. Jeśli opakowa-
nie jest objęte kaucją, trzeba 
je zachować i oddać w stanie 
umożliwiającym zwrot. A to 
oznacza, że podczas cało-
dziennej wycieczki pustą bu-
telkę trzeba po prostu gdzieś 
nosić. W plecaku, torbie pla-
żowej, koszyku rowerowym 
czy samochodzie.

W teorii to niewielka 
niedogodność, w praktyce — 
rzecz, która potrafi irytować. 
Pusta butelka przeszkadza, 
zajmuje miejsce, bywa wilgot-
na, odkształca się, a jedno-
cześnie nie można traktować 
jej jak zwykłego śmiecia do 
wyrzucenia przy pierwszym 
koszu. Dochodzi do tego jesz-
cze kwestia zwrotu w miej-
scowościach turystycznych, 
gdzie infrastruktura sklepu 
bywa ograniczona, ruch więk-
szy, a codzienne sprawy za-
łatwia się raczej „po drodze” 
niż według planu. To właśnie 

ten moment dobrze oddaje 
hasło: nie (z)noszę plastiku 
— i w sensie ekologicznym, 
i bardzo dosłownie, bo mało 
kto chce fizycznie nosić ze 
sobą puste opakowania przez 
pół dnia.

Ekologia bez dodatkowego 
bagażu
W tym kontekście coraz bar-
dziej naturalnie wraca pyta-
nie nie tylko o to, jak zwracać 
butelki, ale też jak kupować 
ich mniej. Bo choć system 
kaucyjny porządkuje obieg 
opakowań, to alternatywą jest 
ograniczenie jednorazowego 
plastiku u źródła. Zwłaszcza 
tam, gdzie najczęściej sięga-
my po wodę „na już”.

To właśnie tu pojawia 
się rola butelki filtrującej Dafi 
— jako rozwiązania, które 
pozwala część codziennych 
wyborów po prostu dokony-
wać inaczej. Jeśli celem jest 
ograniczanie plastiku jedno-
razowego, to rezygnacja z ku-
powania kolejnych opakowań 
w trasie jest jednym z najbar-
dziej intuicyjnych kroków.

W praktyce korzyści są 
bardzo konkretne:

 H  po pierwsze, oszczędność 
czasu i energii. Nie trze-
ba pamiętać o zwrotach, 
odkładać pustych opa-
kowań, szukać automatu 
ani planować dodatkowe-
go przystanku przy okazji 
zakupów.

 H  po drugie, oszczędność 
pieniędzy — nie płacimy 
kolejny raz za wodę w jed-
norazowym opakowaniu, 
a przy okazji nie dokłada-
my do każdego zakupu 
kwoty kaucji.

 H  po trzecie, zyskujemy re-
alną mobilność. Butelka 
filtrująca może działać jak 
mobilne źródło nawodnie-
nia: na spacerze, podczas 
jazdy rowerem, w drodze 
na plażę, na uczelnię, do 
pracy czy w podróży. Wy-
starczy dostęp do kranu, 
by uzupełnić wodę i nie 
być uzależnionym od 
najbliższego sklepu, kolejki 
czy wysokiej temperatury, 
która zwykle przyspiesza 
decyzję o impulsywnym 
zakupie napoju.

Jedna Butelka.  
Bez kaucji.  
Bez problemu
System kaucyjny porządku-
je ważny obszar gospodaro-
wania odpadami i trudno nie 
dostrzec jego znaczenia. Ale 
lato pokazuje też coś jeszcze: 
że ekologia najlepiej działa 
wtedy, gdy da się ją wpleść 
w codzienność bez wysiłku. 
A jeśli można nie tylko ogra-
niczać plastik jednorazowy, 
lecz także nie dźwigać go, 
nie magazynować i nie wo-
zić z powrotem do sklepu, 
to taka zmiana szybko sta-
je się po prostu wygodnym 
nawykiem.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Nowa znajomość doda Ci 
energii i odwagi. Horoskop 
dzienny to wyraźna wska-
zówka, by zachować spokój 
podczas ważnej rozmowy.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wszystko ułoży się 
po Twojej myśli, jeśli unik-
niesz pośpiechu i zaufasz 
swojemu doświadczeniu. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Kreatywny pomysł zwróci 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na czwartek wróży, 
ze wieczorem znajdziesz czas 
na potrzebny odpoczynek. 

Byk (20.04 - 20.05)   
Bliska osoba okaże Ci wspar-
cie w trudnej sytuacji. Horo-
skop dzienny stanowczo pod-
powiada, by nie odkładać 
ważnych decyzji na później.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Pewność siebie pomoże Ci 
osiągnąć sukces. Horoskop 
na dziś radzi zachować jed-
nak umiar w ocenianiu po-
czynań innych osób. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Twoja cierpliwość zostanie 
nagrodzona. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że wieczór będzie sprzyjał 
spokojnym rozmowom.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobry moment na uporząd-
kowanie planów i relacji. Ho-
roskop dzienny wyraźnie za-
powiada, że ktoś doceni 
Twoje zaangażowanie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja podpowie właściwe 
rozwiązanie problemu. Horo-
skop na dziś to wskazówka, 
by unikać niepotrzebnych 
wydatków oraz plotek. 
Waga (23.09 - 22.10)  
Przygoda pojawi się niespo-
dziewanie i poprawi Ci humor. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek wróży, że warto dziś za-
ufać swoim marzeniom.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość przyniesie efekty 
szybciej, niż oczekujesz. Ho-
roskop dzienny stanowczo 
radzi zadbać o równowagę 
między pracą a domem.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spotkanie z inspirującą oso-
bą zmieni Twoje spojrzenie 
na ważną sprawę. Horoskop 
na dziś radzi zachować 
otwartość na innych ludzi.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże Ci lepiej 
zrozumieć potrzeby bliskich. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek wróży, że wieczorem 
znajdziesz chwilę spokoju.

Z ŻYCIA GWIAZD

W rozmowie z Kubą Woje-
wódzkim i Piotrem Kędzier-
skim piosenkarka powiedzia-
ła, że TVP proponowała jej 
udział w wielu programach, 
gdy szefem stacji był Jacek 
Kurski. Odmawiała jednak. 
– Tamta telewizja kojarzyła 
mi się wtedy z absolutnym 
dzieleniem ludzi i brakiem 
tolerancji. Nie chciałam się 
z tym kojarzyć – powiedziała. 

Natalia Szroeder odmawiała 
propozycjom 

Ja mam 700 zł emerytury na przykład, 
ale nie narzekam, bo sobie poradzę 
Wanda Kwietniewska z grupy Wanda i Banda Fot. Sylwia Dąbrowa 

Córka Agaty i Piotra Rubików 
skończyła 13 lat, a dumna ma-
ma uczciła ten moment krót-
ką relacją w sieci. Na opubli-
kowanym przez nią nagraniu 
widać Alicję, jak siedzi 
przy stole w restauracji w oto-
czeniu koleżanek. Potem 
dziewczynka zdmuchnęła 
świeczki. „Moja Nastolatka!” – 
napisała mama pod postem. 

Agata Rubik odnotowała 
urodziny 

Aktorka zdecydowała się na wy- 
znanie dotyczące jej proble-
mów zdrowotnych. Opubliko-
wała nagranie, na którym... 
zdejmuje sztuczne zęby i opo-
wiada o leczeniu. Ujawniła, że 
obecnie brakuje jej dwóch i pół 
zęba, a proces leczenia trwa 
już od lat. Podsumowując swo-
je doświadczenia, dodała, że 
przeszła około dziesięciu ope-
racji w obrębie jamy ustnej. 
„Śmiech pomaga mi radzić so-
bie z problemami i daje siłę 
również innym ludziom, którzy 
przechodzą przez podobne 
trudności” – napisała.  
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Iza Miko nie ma zębów

W TELEWIZJI

Nasz nowy dom - finał 
sezonu
Polsat, 20:30
Ela Romanowska i Mikołaj 
„Bagi” Bagiński odwie-
dzają Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy w 
Skierniewicach. Gruntow-
nego remontu wymaga 
zaplecze sportowe tej 
szkoły, nieprzystosowane 
do potrzeb osób z niepeł-
nosprawnościami. Gdy 
ekipa rozpoczyna remont, 
Ela i Mikołaj pomagają w 
organizacji miejskiego Dnia 
Sportu.

Ostatni szpieg
TVP Dokument, 21:10
Fascynująca historia Petera 
Sichela, 102-letniego szefa 
wywiadu CIA. Urodzony 
w żydowskiej rodzinie w 
Niemczech, uciekł przed 
nazistami do USA. Tam stał 
się prawdziwą gwiazdą 
amerykańskiego szpie-
gostwa w czasach zimnej 
wojny.

Bogowie
TVN, 22:00
Lata 80. XX w. Kardiochi-
rurg Zbigniew Religa marzy
o przeprowadzeniu opera-
cji przeszczepu serca. Nie-
stety, środowisko naukowe 
nieprzychylnie patrzy na 
jego aspiracje. Lekarz nie 
daje za wygraną.

Sługi boże
Kino Polska, 22:00
Młoda Niemka skacze  
z wieży wrocławskiego ko-
ścioła. Prowadzący śledz-
two komisarz Warski nie 
jest zachwycony, gdy do 
sprawy zostaje przydzielo-
na niemiecka policjantka.

 Poziomo: 
 3)	 szef	firmy,	przełożony,
 6)	 dolna	część	słoika,
 11)	 liczbowa	gra	hazardowa,
 12)	Japończyk	lub	Chińczyk,
 13)	rzadki	leśny	krewny	żyrafy,
 14)	czas	wolny	od	zajęć,
 15)	imię	kompozytora	baletu	
	 	 „Taniec	z	szablami”,
 16)	słowicze	zalotne	śpiewy,
 17)	…	Ui,	tytułowy	bohater	sztu-
	 	 ki	Bertolda	Brechta,
 18)	zwrot	właściwy	tylko	dane-
	 	mu	językowi,
 19)	roślina	na	wianki	ślubne,
 21)	imię	Tokarczuk,	noblistki,
 23)	przestrzeń	pozaziemska,	
 26)	uniesiona	w	zadziwieniu,
 27)	weselny	lub	królewski,
 30)	najwyższy	stopień	w	pol-
	 	 skiej	policji,
 31)	wieża	w	murze	obronnym,
 34)	sok	z	roślin	kauczukodaj-
	 	 nych,
 38)	Robert,	aktor	z	filmu	„Dług”,	
 39)	myśl	przewodnia,	sentencja,
 40)	jednoaktowa	opera	Siergie-
	 	 ja	Rachmaninowa,
 41)	potrawa	mięsna	jak	fiasko,
 42)	w	kącie	stała	w	wierszu	
	 	 Jana	Brzechwy.
 Pionowo:
 1)	 rzucające	się	w	oczy	bo-
	 	 gactwo,	przepych,
 2)	Władysław,	dowódca	2	Kor-
	 	 pusu	Polskiego,
 3)	 utwór	Maurice’a	Ravela	z	
	 	 1928	roku,
 4)	 zlot	czarownic	na	Łysej	Górze,
 5)	 spacerowy	powóz	konny,
 6)	wytrawna	wódka	gatunkowa,

 7)	 sarmackie	słowo	honoru,
 8)	wymierzany	niesolidnym	
	 	 podatnikom,
 9)	miasto	nad	rzeką	Prosną,
 10)	ssak	ziemno-wodny	koja-
	 	 rzony	z	zapachem,
 20)	sejmowy	akt	prawny,
 22)	gatunek	muzyki	chrześci-
	 	 jańskiej	z	USA,
 24)	typ	jachtu	żaglowego,
 25)	Zerwikaptur	lub	Szczerbiec,

 28)	narodowość	Waltera	Scotta,
 29)	najstarsza	era	w	dziejach	
  Ziemi,
 31)	stolica	nad	Tygrysem,
 32)	ślad	na	ciele	po	uderzeniu,
 33)	naczynie	termoizolacyjne,
 35)	mieszkanka	stolicy	z	Te-
	 	 atrem	Dionizosa,
 36)	niewielka	rola	filmowa,
 37)	możliwość	osiągnięcia	suk-
	 	 cesu.
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Początek tego pojedynku 
o 12.30. Obejrzy go komplet ki-
biców. 

Pierwszy mecz dużo koszto-
wał zawodników Industrii 
pod względem fizycznym 
i mentalny, ale już wracają 
do pełni sił. Wszyscy są zdrowi 
i gotowi na drugi pojedynek, 
który może przesądzić o mi-
strzostwie Polski. 

– Po pierwszym meczu 
wszyscy narobiliśmy sobie jesz-
cze większych apetytów. 
Przede wszystkim udowodni-
liśmy sobie, że możemy grać 
na wysokim poziomie z bardzo 
dobrym przeciwnikiem. Po-
wiedzieliśmy „A”, trzeba po-
wiedzieć „B”. Gramy w domu, 
oczekiwania są duże, ale dru-
żyna jest gotowa – mówił 
na przedmeczowej konferencji 
prasowej Krzysztof Lijewski, 
trener Industrii. 

W pierwszym meczu Indu-
stria zaskoczyła rywala taktyką 
na to spotkanie. Czy teraz tre-
ner Krzysztof Lijewski też szy-
kuję niespodziankę dla Xaviego 
Sabate, szkoleniowca Orlen Wi-
sły? 

–Przepraszam, ale wolał-
bym nie dzielić się taktyką , czy 
pomysłami na niedzielny 
mecz. Sprawdziło się to, co 
przygotowaliśmy na pierwszy 
mecz. Kosztowało nas to dużo 
sił. Widziałem to po zawodni-
kach po spotkaniu, widziałem 
jeszcze na wtorkowym tre-
ningu. Jeśli chcesz wygrać 

i utrzymać tak wysoką inten-
sywność, to, niestety, musisz 
dać z siebie maksa. I zawodnicy 
tak zrobili. Wszyscy byli wy-
pruci fizycznie i psychicznie. 
Drużyna zdała egzamin, ale tak 
naprawdę dopiero otworzyli-
śmy sobie troszeczkę furtkę. 
Przez drzwi jeszcze nie przeszli-
śmy. Bardzo cieszę się, że 
w oczach zawodników jest spo-
kój, ale też sportowa złość i de-
terminacja, aby ten tytuł do nas 
wrócił. Jako trener, który odpo-
wiada za drużynę, bardzo się 
cieszę patrząc na taką reakcję – 
dodał trener Krzysztof Lijew-
ski. 

Szkoleniowiec Industrii jest 
przekonany, że w niedzielę 
w Hali Legionów zobaczy inny 
zespół Orlen Wisły. 

– Jesteśmy pewni, że zoba-
czymy inną drużynę z Płocka. 
Tak naprawdę nie ma dwóch 
takich samych spotkań. One za-
wsze się różnią, czasami deta-
lami. Będziemy przygotowani 
na to, że rywal może nas zasko-
czyć. Na pewno tak się stanie. 

Nie jestem w stanie przygoto-
wać zawodników na wszystkie 
warianty. Nie zjadłem wszyst-
kich rozumów i nie przeczyta-
łem wszystkich książek o piłce 
ręcznej. Przygotowanie men-
talne będzie bardzo ważne. Zro-
biliśmy pierwszy krok, ale 
przed nami jeszcze długa 
droga, żeby cieszyć się z końco-
wego sukcesu – powiedział 
Krzysztof Lijewski. 

W pierwszym finałowym 
spotkaniu w Płocku niewiele 
grał rozgrywający Szymon 
Sićko, co wynikało ze wzglę-
dów taktycznych. Ale jest 
w pełni gotowy do występu 
w niedzielnym pojedynku. 

– Jeżeli danemu zawodni-
kowi idzie dobrze i ma siły, 
czuje się w gazie, to nie ma 
sensu go zmieniać. Wyszedłem 
z takiego założenia. To nie 
oznacza, że Szymon nie jest po-
trzebny. Każdy z zawodników 
wpisanych w protokół musi 
wiedzieć, że w każdej chwili 
może być przywołany do ta-
blicy i czuć się potrzebnym. Je-

stem przekonany, że każdy 
z nas zrobi dobrą robotę. Nie 
jest ważne to, czy zacznie 
od początku, czy wejdzie 
z ławki – mówił Krzysztof Li-
jewski. 

Spotkanie w Hali Legionów 
obejrzy komplet kibiców. 
Wszystkie bilety zostały sprze-
dane. 

– Liczymy na naszych kibi-
ców, którzy nigdy nas nie za-
wodzili. Zawsze nas wpierają 
w domu i na wyjazdach. Je-
stem przekonany, że stworzą 
wspaniałą atmosferę i będą na-
szym kolejnym zawodnikiem. 
Ich wsparcie będzie nam po-
trzebne. Nie wyobrażam so-
bie, że bez nich będziemy 
w stanie to uciągnąć. Liczymy 
na to, że każdy kto przyjdzie 
zedrze gardło i i dołożył ce-
giełkę do naszego wspólnego 
sukcesu - podkreślił szkolenio-
wiec Industrii, który na tym 
stanowisku zastąpił Talanta 
Dujszebajewa. 

Przyznał, że są jeszcze re-
zerwy w grze zespołu, nie tylko 
w grze bramkarzy. I trzeba zro-
bić wszystko, żeby w niedzielę 
je wykorzystać. 

- Bramkarze mogą pomóc, 
ale są jeszcze inne przestrzenie, 
gdzie możemy zagrać lepiej. 
W najbliższych dniach będzie 
czas na to, żeby te niuanse, de-
tale jeszcze poprawić To co dru-
żyna zaprezentowała w pierw-
szym meczu, to był kawał do-
brej piłki ręczne. I nie pozwolę 
tego zaprzepaścić. Mamy 
wszystko w swoich rękach, dla-
czego tego nie wykorzystać? 
Chciałbym zdobyć to mistrzo-
stwo w Hali Legionów. Najle-
piej cieszyć się w domu, wśród 
swoich kibiców, wśród najbliż-
szych - powiedział Krzysztof Li-
jewski. 

Drugi mecz w Hali Legio-
nów odbędzie się w niedzielę, 
31 maja, rozpocznie się o godzi-
nie 12.30. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PIŁKA RĘCZNA. Industria Kiel-
ce jest o krok od odzyskania 
tytułu mistrza Polski. Pierw-
szy mecz w Płocku wygrała 
30:25. Jeśli w niedzielę, 31 
maja, odniesie zwycięstwo 
w Hali Legionów, będzie fe-
tować zdobycie mistrzostwa 
Polski.  

Krzysztof Lijewski: Najlepiej 
cieszyć się ze złota wśród swoich

Oba półfinały pokaże TVP 
Sport. Najpierw, czyli o godz. 
17.30, zmierzą się Chrobry Gło-
gów z ŁKS Łódź, czyli kolejno 
czwarty z piątym zespołem se-
zonu zasadniczego Betclic 1 Ligi. 
Potem, a więc o godz. 20.30, 

Wieczysta Kraków, korzystająca 
z gościny, na stadionie przy Rey-
monta podejmie Polonię War-
szawa. To mecz trzeciej i szóstej 
siły. Drużyna ze stolicy dopiero 
rzutem na taśmę wywalczyła 
udział w barażach – kosztem 
Ruchu Chorzów – strzelając de-
cydującego gola w doliczonym 
czasie finałowej kolejki.  

Kto uchodzi za faworyta 
do awansu? W internetowej 
sondzie portalu GOL24 ponad 
33,5 proc. wskazało na ŁKS. To 
zespół rozgrywający już trzeci 
sezon na zapleczu. Długo za-
wodził, dlatego w listopadzie 

trenera Szymona Grabow-
skiego zastąpił Grzegorz Szoka. 
Runda wiosenna okazała się 
o niebo lepsza. Nomen omen 
Rycerze Wiosny zapunktowali 
wtedy na poziomie 1,87 
na mecz i był to trzeci wynik. 
Najwięcej, bo czternaście bra-
mek, wbił napastnik Fabian 
Piasecki. – Wiemy, ile jesteśmy 
warci. Jedziemy do Głogowa 
po swoje – zapewnia pomocnik 
Serhij Krykun, który także miał 
okazję już grać w Ekstraklasie.  

Drugi wynik w sondzie na-
leży do Wieczystej. Na benia-
minka wskazuje 28 proc. To 

drużyna, która nigdy nie za-
grała na najwyższym szczeblu, 
ale już płaci zawodnikom nie-
mal jak Lech Poznań czy Legia 
Warszawa. Dzięki głośnym na-
zwiskom w składzie w kilka lat 
awansowała z A–klasy na zaple-
cze. Jej przyszłość stoi jednak 

pod dużym znakiem zapytania 
i jest uzależniona praktycznie 
od jednej osoby – właściciela 
Wojciecha Kwietnia, który za-
stanawia się nad wycofaniem, 
a w niedzielę pojawił się na fe-
cie Wisły Kraków. 

25 proc. pytanych twierdzi, 
że to Polonia awansuje do Eks-
traklasy. Tej drużyny w elicie 
nie ma od 2013 roku. Stadion 
przy Konwiktorskiej dalej wy-
gląda tak samo. Poprawie ule-
gły za to finanse, dzięki zaanga-
żowaniu francusko-polskiego 
biznesmena. Gregoire Nitot, bo 
o nim mowa, mówił rok temu, 

że wydał już ponad 27 mln zł. 
Sama drużyna prowadzona 
przez trenera Mariusza Pawlaka 
jest bardzo ciekawie zbudo-
wana – do tego stopnia, że jej 
napastnik Łukasz Zjawiński, 
autor 20 goli, za chwilę przej-
dzie do Legii.  

Najmniej w sondzie, bo tylko 
12,5 proc., wskazuje na Chro-
brego. On, tak jak Wieczysta, ni-
gdy nie był w Ekstraklasie. Mało 
tego, w tym sezonie zajął histo-
rycznie najwyższe miejsce w 1 
Lidze. A jeśli awansuje, to do-
mowe mecze przyjdzie mu ro-
zegrać w Lubinie.

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Przed nami 
półfinały baraży o PKO Eks-
traklasę. Najpierw emocje 
sięgną zenitu w Głogowie, 
potem w Krakowie. Finał od-
będzie się w niedzielę. 

Dla kogo barażowa bitwa o PKO Ekstraklasę? Finał w niedzielę

Polka triumfowała na kortach 
ziemnych „Stade Roland Garros” 
czterokrotnie: w latach 2020 
i 2022-2024. W ubiegłym roku 
odpadła w półfinale po porażce 
z Białorusinką Aryną Sabalenką 
6:7(1), 6:4, 0:6. 

Z  20-letnią Sárą Bejlek Raszy-
nianka zmierzyła się po raz 
pierwszy. Leworęczna Czeszka  
– triumfowała juniorskiego tur-
nieju French Open deblistek  
(w parze z Lucie Havlíčkovą) 
i półfinalistka singla – zajmuje 35. 
miejsce w rankingu WTA, jednak 
to efekt w zasadzie jej jednego 
dobrego turnieju. Sezon zaczęła 
w ósmej „dziesiątce”, ale na po-
czątku lutego niespodziewanie 
wygrała imprezę rangi 500 
w Abu Dhabi. Później do French 

Open zwyciężyła tylko w dwóch 
meczach... 

Czeszka długo nie potrafiła 
wygrać gema przy własnym ser-
wisie, a to, że spotkanie nie skoń-
czyło się znacznie szybciej niż 
po 93 minutach, jest głównie 
efektem słabszej dyspozycji 
Świątek. 

Bejlek swój serwis wykorzy-
stała dopiero w drugim secie, do-
prowadzając do 2:4. Zrobiła to 
w dużej mierze dzięki serii błę-
dów Świątek. Łącznie w całym 
meczu Polka zanotowała aż 38 
niewymuszonych błędów, czyli 
średnio ponad dwa w każdym 
gemie! 

Serwis sześciokrotnej mi-
strzyni wielkoszlemowej rów-
nież funkcjonował przeciętnie. 
Popełniła sześć podwójnych błę-
dów... 

W tym momencie wreszcie 
jednak Świątek zaczęła grać 
na swoim typowym, wysokim 
poziomie. Do końca meczu nie 
oddała rywalce nawet jednego 
punktu. To były jej pierwsze 
w tym spotkaniu gemy wygrane 
do zera. 

ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Lekko, łatwo i przyjem-
nie – w 2. rundzie tenisowego 
turnieju wielkoszlemowego  
French Open (pula nagród 
30 861 500 euro) Iga Świątek 
wyeliminowała 20-letnią  
Czeszkę Sárę Bejlek 6:2, 6:3.

Szału nie było. Polka rozbija 
jednak kolejną rywalkę. 
I ma o czym myśleć

Trener Krzysztof Lijewski chciałby fetować mistrzostwo 
Polski wśród swoich kibiców. Obok Aleks Vlah
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Każda tenisistka za awans do 3. rundy French Open 
ma zagwarantowaną wypłatę na poziomie 187 000 euro
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Kto uchodzi za fawo-
ryta do awansu?  
W internetowej  
sondzie portalu GOL24 
ponad 33,5 proc.  
wskazało na ŁKS 
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W Poczytalni na dVoRcu w czwartek, 28 maja, odbędzie się 
spotkanie autorskie Anny Benicewicz-Miazgi, podczas które-
go opowiadać będzie o swojej najnowszej książce “Historia 
mistrzów. 60 lat 1965 - 2025”. Wezmą w nim udział także byli 
zawodnicy klubu, Wstęp na to spotkanie jest wolny. Początek 
o godzinie 18.00. 
dor

PIŁKA RĘCZNA
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Wychowanek KSZO Ostro-
wiec Świętokrzyski podpisał 
umowę, która będzie obo-
wiązywać do końca sezonu 
2026/2027. 
dor

Mariusz Jop na dłużej w Wi-
śle Kraków - nowa umowa 

PIŁKA NOŻNA

Korona II Kielce                                         5 (1) 
Arka Pawłów                                                1 (0) 
 
Bramki  1:0 Mateusz Głowiński 8, 1:1 Bartosz Szy-
dłowski 57, 2:1 Igor Chmielewski 67, 3:1 Mateusz 
Mianowany 72, 4:1 Kacper Kucharczyk 84, Bar-
tosz Karliński 90+4.  
Korona II:  Mikielewicz - Chmielewski, Oziębło 
(46. Poliaszenko), Adamski I, Ciszek - Karol Tu-
rek (59. Nojszewski), Radosław Turek (59. Miano-
wany), Hańćko (46. Kucharczyk) - Toboła (46. 
Szymański), Głowiński (59. Karliński), Minuczyc 
I (46. Kuzera). 
Arka: Puncewicz - Tumulec, Mikos, I. Wódz, Am-
brozik I- Szydłowski, Raźny (86. Sobieniak), Ga-
dowski I(86. Janik) - Janiec (90+2 Surowiec), 
Piatrenka, Kalista (22. Jankowicz, 62. Matysek).  
Sędzia główny: Aleksander Kozieł. Asystenci: 
Dominik Wrona, Ernest Buras 
Widzów: 2500 
Arka miała doping prawie 800 
kibiców. „Jesteśmy z Wami, 
Areczko jesteśmy z Wami” - 
od początku skandowali fani 
czwartoligowca. 

A Korona II zaczęła wzmoc-
niona kilkoma zawodnikami 
z szerokiej kadry ekstraklasowej 
drużyny. Wystarczy wspomnieć 
Konrada Ciszka, Kacpra Mi-
nuczyca i Adama Hańćko. 

Bardzo dobrze zaczął się 
mecz dla trzecioligowca. W 8 
minucie Mateusz Głowiński do-

stał piłkę na polu karnym, ude-
rzył z kilkunastu metrów i poko-
nał Adriana Puncewicza. 

W 22 minucie doszło 
do pierwszej zmiany. Boisko 
opuścił kapitan Arki Mirosław 
Kalista, a zastąpił go Piotr Jan-
kowicz. W 39 minucie zespół 
z Pawłowa miał najlepszą oka-
zję do zdobycia bramki. Ude-
rzał Aliaksei Piatrenka, piłka 
odbiła się jeszcze od jednego 
z zawodników, zmyliła Michała 
Mikielewicza, ale bramkarz Ko-
rony II zdołał wybić piłkę 
na rzut rożny. 

Do przerwy Korona II prowa-
dziła 1:0. 

W 57 minucie ambitnie gra-
jąca Arka doprowadziła do wy-
równania. Dobre podanie dostał 

Bartosz Szydłowski, wyszedł 
sam na sam i technicznym strza-
łem posłał piłkę nad wybiegają-
cym z bramki Michałem Mikie-
lewiczem. A więc 1:1. 

Ten gol dodał skrzydeł Arce, 
która zaczęła atakować z jeszcze 
większym zaangażowaniem, 
niesiona donośnym dopingiem 
swoich kibiców. 

W 67 minucie Korona zadała 
drugi cios. Po centrze piłka tra-
fiła do Igora Chmielewskiego, 
który precyzyjnym strzałem 
z kilku metrów posłał piłkę obok 
Adriana Puncewicza. 

W 72 minucie bramkę z ga-
tunku tych - stadiony świata 
zdobył Mateusz Mianowany. 
Uderzył z 25 metrów i piłka wpa-
dła w okienko. 

W 80 minucie czerwoną 
kartkę otrzymał Oliwier Adam-
ski za faul na wychodzącym 
na czystą pozycje zawodniku 
Arki. I Korona II musi sobie ra-
dzić w dziesiątkę. 

W 84 minucie po szybkiej 
akcji Korona II zdobyła 
czwartą bramkę. Janusz Noj-
szewski podał w tempo 
do Kacpra Kucharczyka, a ten 
w sytuacji sam na sam pew-
nie pokonał Adriana Punce-
wicza. 

Grająca w dziesiątkę Korona 
II zdobyła jeszcze piątą bramkę. 
W 90+4 minucie wynik spotka-
nia ustalił Bartosz Karliński. 
Kielecki zespół wygrał 5:1 i zdo-
był Chemar Rurociągi Puchar 
Polski.ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Korona II Kielce wygrała 
w środę, 27 maja, na Exbud 
Arenie z Arką Pawłów i zdo-
była Chemar Rurociągi Pu-
char Polski.

Korona II Kielce pokonała 
w finale Arkę Pawłów 5:1

Z dniem 1 czerwca Rafał Matu-
siak obejmie funkcję wicedy-
rektora do spraw szkolenia In-
dustrii Akademii Korona! 

Rafał Matusiak w ostatnich 
latach zdobywał doświadcze-
nie w czołowych akademiach 

piłkarskich w Polsce. Przez 5 lat 
pracował w akademii Jagiello-
nii Białystok, podczas których 
pełnił także funkcję dyrektora 
akademii. Ostatnie 3 lata był wi-
cedyrektorem akademii Legii 
Warszawa. 

Jak podkreśla, do dołącze-
nia do projektu przekonały go 
przede wszystkim: ambitna wi-
zja klubu oraz jakość, jaką gwa-
rantuje dyrektor akademii Ma-
rek Śledź. 

- Każdy projekt jest inny. 
Do zasilenia szeregów Korony 
Kielce przekonała mnie przede 
wszystkim osoba dyrektora 

Marka Śledzia i jego unikalna 
metodologia, w której klu-
czowe jest systematyczne pod-
noszenie jakości. Industria Aka-
demia Korona zasługuje 
na ważne miejsce na mapie pol-
skiej piłki młodzieżowej - po-
wiedział Rafał Matusiak, któ-
rego słowa cytujemy za stroną 
Korony Kielce. 

Industria Akademia Korona 
w miniony weekend zorganizo-
wała ciekawy Międzynaro-
dowy Turniej Piłki Nożnej Be-
cher Industria Akademia Ko-
rona Cup. W Kielcach rywalizo-
wały zespoły z Polski i Europy, 

między innymi FC Porto i Banik 
Ostrava. Podczas dwudnio-
wego turnieju była ciekawa ry-
walizacja. W sumie w turnieju 
zagrało dwadzieścia drużyn, 
między innymi Korona Kielce 
i DAP Kielce. Finałowy dzień 
turnieju odbył się na głównej 
płycie Exbud Areny, a nagrody 
młodym zawodnikom wręczał 
między innymi Xavier Dzie-
koński, bramkarz Korony 
Kielce, który w poniedziałek, 25 
maja, odebrał statuetkę dla naj-
lepszego bramkarza PKO BP 
Ekstraklasy w sezonie 
2025/2026.  ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Rafał Matusiak został wice-
dyrektorem do spraw szko-
lenia Industrii Akademii Ko-
rona Kielce. Pracował w Ja-
giellonii Białystok i Legii 
Warszawa.

Z akademii Legii i Jagiellonii do Korony Kielce

To było ciekawe spotkanie. Arka Pawłów zagrała bardzo ambitnie, doprowadził 
do remisu 1:1, ale później trafiał już tylko trzecioligowiec z Kielc
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Tak jak zapowiadaliśmy belgij-
ski pomocnik Martin Remacle 
podpisał nowy kontrakt z Ko-
roną Kielce. Będzie obowiązy-
wał przez dwa lata - do 30 
czerwca 2028 roku. Do sfinali-
zowania pozostała jeszcze 
umowa z hiszpańskim pomoc-
nikiem Nono, kapitanem Ko-
rony. 

Martin Remacle ma 29 lat, 
w Koronie jest od 7 lipca 2023 
roku. Do Kielc przeniósł się 
z rumuńskiego FC Botoșani. 
Oficjalny debiut zanotował 24 
lipca 2023 roku w ligowym spo-
tkaniu ze Śląskiem Wrocław. 
W swoim pierwszym sezonie 
przy Ściegiennego 8 rozegrał 36 
meczów w PKO BP Ekstraklasie 
i STS Pucharze Polski, w któ-
rych strzelił 10 goli i zaliczył 2 
asysty. 

Kontrakt kończył mu się 30 
czerwca 2026 roku, ale Belg 
podpisał nową umowę - do 30 
czerwca 2028 roku. Przez por-
tal Transfermarkt ten zawodnik 
jest wyceniany na 800 tysięcy 
euro. 

– Bardzo cieszę się z tego, że 
zostaję w Koronie i będę konty-
nuował swoje życie w Kielcach. 
Utożsamiam się z tym klubem 

i jest to jeden z powodów mojej 
decyzji. Wierzę w projekt, który 
jest tutaj realizowany – powie-
dział Martin Remacle, pomoc-
nik Korony, którego słowa cy-
tujemy za klubową stroną. 

29-latek łącznie na wszyst-
kich frontach wystąpił w złoci-
sto-krwistych barwach 104 
razy, zdobył 15 bramek i zapisał 
przy swoim nazwisku trzy 
ostatnie podania. W minionym 
sezonie wystąpił w 36 spotka-
niach, w których zdobył trzy 
bramki i zaliczył jedną asystę. 

Wszystko wskazuje na to, że 
wkrótce nowy kontrakt podpi-
sze pomocnik Nono. Ma 34 lata. 
W Koronie jest od 1 stycznia 
2023 roku. Kontrakt wygasa mu 
30 czerwca 2026 roku, ale kapi-
tan żółto-czerwonych ma pod-
pisać nową umowę z Koroną. 
Przez branżowy portal Trans-
fermarkt jest wyceniany na 200 
tysięcy euro. 

W Koronie będzie też nowy 
dyrektor sportowy, który za-
stąpi Pawła Tomczyka. Bliski 
powrotu jest doskonale znany 
w Kielcach Paweł Golański, 
były piłkarz Korony, kapitan tej 
drużyny, który pełnił już w Ko-
ronie funkcję dyrektora sporto-
wego. Ostatnio był związany 
z Motorem Lublin. 

Piłkarze Korony po meczu 
z Cracovią rozpoczęli urlopy. 
Na pewno przed kolejnymi roz-
grywkami w zespole dojdzie 
do zmian kadrowych. Pierwsze 
ważne powinny zapaść w naj-
bliższych dniach. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Martin Remac-
le podpisał nowy kontrakt 
z Koroną Kielce. Będzie obo-
wiązywał do 30 czerwca 
2028 roku.

Martin Remacle podpisał 
nowy kontrakt z Koroną - 
do 30 czerwca 2028 roku

Prezes Korony Leszek Czarny, belgijski pomocnik 
Martin Remacle i właściciel klubu Łukasz Maciejczyk
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Morze 
Poznajcie Jarosławiec  
nazywany „polskim Dubajem” 
strona 38
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Góry 
Jaką trasą wybrać się 
na Śnieżkę? Sprawdźcie!  
strona 64

Lasy  
Suwalszczyzna poleca się 
na letnią przygodę 
strona 74

Jeziora 
Zachodniopomorskie jeziora 
to świetny pomysł na wakacje 
strona 94
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Miasto i gmina Złocieniec 
leżą w obrębie Drawskie-

go Parku Krajobrazowego. 
Urozmaicona rzeźba terenu 
z morenowymi wzgórzami, 
dolinami rzek Drawy i Wąsa-
wy oraz licznymi jeziorami, 
tworzy niezwykle malowni-
czy i zróżnicowany krajobraz. 
Okoliczne lasy, łąki i bagna 
kryją w sobie bogactwo flo-
ry i fauny.

Przyroda i aktywny 
wypoczynek

Jeziora regionu obfi tują 
w sandacze, okonie, leszcze 
i sielawy – to raj dla wędkarzy. 
Grzybiarze znajdą tu prawdziw-
ki, rydze, podgrzybki i koźlaki. 
W lasach i nad wodami moż-
na spotkać orły, czaple, bocia-
ny czarne, żurawie, kormorany, 
a nawet bobry i nietoperze.

Na turystów czekają liczne 
ośrodki wypoczynkowe i pola 
biwakowe, zlokalizowane nad 
jeziorami. Przez gminę prze-
biega także jeden z najpięk-
niejszych szlaków kajakowych 
w Polsce – szlak rzeki Drawy 
im. ks. kardynała Karola Wojty-
ły (186 km długości). Przepły-
nięcie całej trasy zajmuje około 
8 dni, jednak ze względu na jej 
urok warto zarezerwować na-
wet 2 tygodnie. Trasa jest od-
powiednia także do spływów 
grupowych.

Miłośnicy turystyki pieszej 
i rowerowej również znajdą coś 
dla siebie – przez gminę biegną 
liczne oznakowane szlaki piesze 
i rowerowe, w tym jedna z głów-
nych atrakcji: 27-kilometrowa 
trasa rowerowa ze Złocieńca do 
Połczyna-Zdroju, wiodąca przez 
urokliwe tereny Pojezierza.

Zabytki i atrakcje kulturowe
Do osobliwości Złocieńca 
należą:

·  zabytkowy ratusz,
·  gotycki kościół z neogotycką 
wieżą z 1875 roku,

·  urokliwa aleja grabowa w miej-
skim parku,
Region wyróżnia się nie tylko 

malowniczym krajobrazem, ale 
także bogactwem historycznych 
obiektów, które stanowią praw-
dziwą perłę w architektonicz-
nym dziedzictwie. Wśród nich 
szczególne miejsce zajmują 
pałace i dwory, które wkompo-
nowują się w otaczający je sta-
ry drzewostan, tworząc nieza-
pomniany widok.
·  Cieszyno: neorenesanso-
wy pałac z XIX wieku, który 
wznosi się w otoczeniu pięk-
nego parku,

·  Bobrowo: eklektyczny dwór 
z 1851 roku, będący przykła-
dem architektonicznej harmo-
nii różnych stylów,

·  Darskowo: pałac w stylu ro-
koko z lat 1775–1780, które-
go elegancja przenosi nas do 
XVIII wieku,

·  Wąsosz: neogotycki pałac 
z drugiej połowy XIX wieku, 
który zachwyca detalami 
architektonicznymi.
Warto dodać, że w okolicach 

Lubieszewa znajdują się dwa 
grodziska z okresu wczesnośre-
dniowiecznego, które stanowią 
cenne świadectwa dawnych 
osad. Natomiast w Warniłęgu 
można podziwiać zabytkowy 
głaz graniczny, który od wie-
ków stanowi punkt orientacyjny 
i symbol historii tego miejsca.

Region łączy w sobie piękno 
przyrody oraz bogactwo histo-
ryczne, oferując zarówno miło-
śnikom architektury, jak i pasjo-
natom historii niezapomniane 
wrażenia.

Granitowy Kamień 
„Zajączek” – Legenda 
Złocieńca

Jedną z atrakcji Złocieńca 
jest granitowy kamień, potocz-
nie nazywany „Zajączkiem”. 
Znajduje się on przy trasie wy-

lotowej ze Złocieńca w kierunku 
Połczyna-Zdroju, stanowiąc nie 
tylko naturalny drogowskaz, ale 
także element lokalnej tradycji. 
Kamień ten to ważny symbol 
miasta, który przyciąga tury-
stów i mieszkańców swoją wy-
jątkową historią.

Z „Zajączkiem Złocieniasz-
kiem” związana jest również 
piękna legenda – „O Srebrnej 

Syrence i Złocienieckim Za-
jączku”. Ta opowieść wciąga
i fascynuje, przenosząc słucha-
czy w magiczny świat dawnych 
czasów.

Zatrzymaj się na chwilę...
Bogata i burzliwa historia 

Złocieńca skłania do refleksji 
nad przemijającym czasem. 
Każdy zakątek miasta i jego
okolic – stare parki, pałace,
aleje drzew – kryje w sobie 
opowieści minionych wieków.
To miejsce, gdzie natura prze-
plata się z historią, tworząc
przestrzeń idealną do odkry-
wania i odpoczynku.

Z a p r a s z a m y  d o  b l i ż -
szego poznania Z łoc ień-
ca – miasta tajemnic, historii 
i niezwykłej przyrody. Daj się
oczarować pięknem Pojezierza
Drawskiego!

Złocieniec to jedno z większych miast Pojezierza Drawskiego, położone w południowo-wschodniej części województwa zachodniopomorskiego, 
usytuowane pomiędzy trzema dużymi jeziorami: Drawsko (1781 ha), Siecino (788 ha) i Lubie (1398 ha).

Bliskość lasów i jezior sprawia, że teren ten wyróżnia się wyjątkowymi walorami krajobrazowymi i przyrodniczymi,
stanowiąc idealne miejsce do wypoczynku oraz aktywnej turystyki.

www.zlocieniec.plMural przy ul. StaszicaJezioro Siecino Pałac Cieszyno

Pomnik Zajączka Złocieniaszka

Złocieniec
Serce Pojezierza 
Drawskiego
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a
Velo Baltica jest trasą wcho-
dzącą w skład międzynarodo-

wego szlaku EuroVelo 10 (trasa rowe-
rowa R10), który poprowadzono wo-
kół Morza Bałtyckiego. Jest częścią 
europejskiej sieci szlaków rowero-
wych EuroVelo.  Jest to jedna z naj-
dłuższych oznakowanych tras rowe-
rowych w Polsce, mierząca około 
540 km!  Rozpoczyna się w Świnouj-
ściu, a kończy w Elblągu i w większo-
ści prowadzi blisko Bałtyku, bywa, że 
biegnie jego brzegiem.  

W sezonie (głównie lipiec-sier-
pień) trzeba mieć na uwadze, że 
szlak jest mocno uczęszczany przez 
turystów. Szczególnie zatłoczony 
jest wówczas odcinek Kołobrzeg-
Mielno. Dalej trasa oddala się nieco 
od morza i jazda rowerem jest znacz-
nie spokojniejsza.  

Jadąc trasą rowerzyści zwiedzić 
mogą Kołobrzeg, Darłowo, Ustkę, 
Łebę, Puck oraz Trójmiasto. Warto 
też znaleźć czas na odwiedzenie 
ruin w Trzęsaczu, latarni morskich 
(na trasie jest ich kilka), jezior 
przybrzeżnych (Liwia Łuża, 

Jamno) czy Ogrodów Hortulus 
w Dobrzycy.  

Stary Szlak Kolejowy to prawie 
200-kilometrowa trasa w wojewódz-
twie zachodniopomorskim. Formal-
nie rozpoczyna się w Kołobrzegu, 
a kończy już w Wielkopolsce, w ma-
łej miejscowości Skrzatusz, nieda-
leko Piły.  Budowa Starego Szlaku Ko-
lejowego nie została jeszcze w pełni 
zakończona, ale prace trwają i ko-
lejne odcinki dróg rowerowych są 
sukcesywnie oddawane do  użytku.  

Ta wyjątkowa trasa, oznaczona 
na mapach numerem 15, prowadzi 

Pomorze Zachodnie 
najlepiej odkrywać 
z roweru 
Zachodniopomorskie oferuje ponad 1300 km głównych tras 
rowerowych. Najbardziej znanym wśród szlaków rowerowych 
na Pomorzu Zachodnim jest Velo Baltica. Pomorze Zachodnie to 
jednak różne trasy, o różnym stopniu trudności. 

Wiele rowerowych szlaków 
biegnie nad brzegiem Bałtyku. 
W ścisłym sezonie trasa jest 
zatłoczona - szczególnie 
na odcinku od Mielna 
do Kołobrzegu. 

FO
T.

  J
O

A
N

N
A

 B
O

RO
Ń

Joanna Boroń

Pomorze Zachodnie  
to wyjątkowe tereny,  
pełne zieleni i pięknych  
widoków. Rower to świetny 
sposób na aktywny  
wypoczynek i odkrywanie 
tych terenów 

przez najbardziej malownicze zakątki 
regionu - od nadmorskiego Koło-
brzegu, przez pojezierza, aż po wiel-
kopolski Skrzatusz. Jednym z naj-
większych atutów szlaku jest to, że 
w znacznej części prowadzi po daw-
nych torowiskach kolejowych. Co to 
oznacza dla rowerzysty? Przede 
wszystkim łagodne podjazdy i przy-
jemne zjazdy - nawet osoby o prze-
ciętnej kondycji oraz najmłodsi kola-
rze poradzą sobie z tą trasą. 

Trasa rowerowa wokół Zalewu 
Szczecińskiego to polsko-niemiecki 
szlak rowerowy okrążający słynny 
zalew pętlą o długości blisko 300 km. 
Jej niemiecka nazwa to Stettiner Haff 
Rundweg. Trasa oficjalnie ma swój 
początek w Szczecinie, ale jako, że 
jest to pętla, wycieczkę można roz-
począć w dowolnym miejscu. Trasa 
fragmentami istotnie biegnie zaraz 
przy brzegach Zalewu, w innych 
przemierza tereny polne i leśne, 
szczególnie w Wolińskim Parku Na-
rodowym bogatym w buki. Podczas 
wyprawy można też odwiedzić 
Szczecin, Międzyzdroje, Świnoujście 
czy Wolin. 

Blue Velo to zachodniopomorski 
szlak rowerowy o długości 266 km, 
który łączy Bałtyk wzdłuż Zalewu 
Szczecińskiego i przez Pojezierze 
Myśliborskie z Kostrzynem 
nad Odrą.   Północna część tras pro-
wadzi wzdłuż wód Jeziora Dąbie oraz 
Zalewu Szczecińskiego. Na południu 
duża jej część została wybudowana 
na starotorzach dawnych linii kolejo-
wych.  Początek etapu znajduje się 
w Gryfinie przy punkcie granicznym. 
Będąc w okolicy Gryfina warto zaje-
chać do Krzywego Lasu. Znajduje się 
on we wsi Nowe Czarnowo. To cie-
kawe skupisko około 100 zdeformo-
wanych drzew, sosen zwyczajnych. 
Na trasie warto zboczyć do Swob-
nicy. Znajdują się tam ruiny XIV-
wiecznego zamku zakonu joannitów, 
ze świeżo odrestaurowaną średnio-
wieczną wieżą obronną.    

Trasa Pojezierzy Zachodnich mie-
rzy prawie 340 km, nie wszystkie od-
cinki są jednak ukończone. Rozpo-
czyna się na granicznym moście 
w Siekierkach (to 770-metrowy most 
nad Odrą z tarasem widokowym 
na Rozlewiska Kostrzyneckie) prze-
biega przez Trzcińsko-Zdrój, 
Choszczno, Drawsko Pomorskie, 
Borne Sulimowo, Szczecinek, a koń-
czy w pobliżu miejscowości Miastko. 
W sumie szlak wiedzie przez pięć 
parków krajobrazowych! 

morze

PARTNER WYDANIA

Parkowa 12,  72-350 Niechorze                \   91 386 36 11                Czynne cały rok
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ski teren został wyposażony w forty-
fikacje polowe i stanowiska artylerii 
przeciwlotniczej, baterię moździe-
rzy, stanowiska dla ckm i dwa ukry-
cia dla czołgów T-34. Wszystkie po-
mieszczenia Baterii Vineta wyre-
montowano wykorzystując pozosta-
wione przez sowietów niemiecki wy-
posażenia i przygotowano do no-
wych funkcji - stanowiska dowodze-
nie obrony przeciwdesantowej za-
chodniego wybrzeża. 

W 1965 roku rozpoczął się kolejny 
etap modernizacji - wszystkie 
schrony połączono kilometrem pod-

ziemnych tuneli. Zmodernizowano 
także wyposażenie schronów loku-
jąc w nich centralę telefoniczną, Ra-
diowe Centrum Odbiorcze, Kasyno, 
Obiekt Obrony Przeciwchemicznej. 
Powstało w pełni autonomiczne 
„podziemne miasto”. 

Kompleks miał służyć jak Zapa-
sowe SD Dowódcy Frontu Polskiego 
(Nadmorskiego). 

Obiekt z czasem zmieniał swoje 
przeznaczenie. W latach 80-tych XX 
wieku stał się Zapasowym Stanowi-
skiem Dowodzenie Dowódcy Mary-
narki Wojennej. Później – SD Do-
wódcy 8 Flotylli Obrony Wybrzeża. 

O tajnym stanowisku dowodzenia 
wiedzieli tylko nieliczni – głównie 
najwyżsi rangą oficerowie. Była to 
jedna z pilnie strzeżonych tajemnic 
okresu „zimnej wojny”. Umocnienia 
wizytował i kierował w nich ćwicze-
niami m.in. generał Wojciech Jaru-
zelski – w 1980 roku. Ostatnimi ćwi-
czeniami w jakich kompleks uczest-
niczył była manewry „Pirania” 
w 1995 roku. 

Nie tylko Podziemne Miasto 
Wolin, ale i podziemny Szczecin  
Macie ochotę na więcej? Wybierzcie 
się zwiedzanie Podziemnych Tras 
Szczecina, które znajdują się w oko-
licy Dworca Głównego w dwóch 
schronach - przeciwlotniczym oraz 
przeciwatomowym i są dostępne 
do zwiedzania. Szczeciński schron 
jest prawdopodobnie największym 
schronem cywilnym z czasów II 
wojny światowej na terenie Polski. 
Obiekt składa się z dwóch kondygna-
cji, a jego klatka sięga na 21 metrów 
w głąb ziemi. Jego łączna powierzch-
nia to 3 tys. m . Ściany i stropy z żel-
betu mają grubość prawie 3 m. Pod-
czas nalotów alianckich schron po-
mieścił ok. 5 tys. osób. Dla zwiedza-
jących dostępne są 3 trasy-wystawy 
tematyczne: II Wojna Światowa, 
Zimna Wojna, Selfie z PRL-em.   

a
W czasie II Wojny światowej 
były tu potężne działa, chro-

nione setkami ton żelbetonu, które 
miały bronić bazy Kriegsmarine. 
Po wojnie z podziemnych bunkrów  
polscy generałowie mieli dowodzić 
lądowaniem jednostek Ludowego 
Wojska Polskiego w Skandynawii. 
Dziś to jedna z turystycznych atrak-
cji, którą warto wpisać na listę miejsc 
wartych odwiedzenia. 

Historia Podziemnego Miasta Wo-
lin rozpoczyna się w 1936 roku, gdy 
ruszyła budowa kompleksu, czyli 7 
potężnych żelbetonowych schro-
nów, kilkunastu baraków,   kilome-
trów dróg i całej niezbędnej infra-
struktury technicznej. 

Najważniejszymi obiektami bate-
rii były cztery potężne schrony ko-
szarowo-bojowe. Na szczycie każ-
dego z nich wybudowano specjalne 
stanowisko, na którym ustawiono ar-
maty kalibru 15 cm. Zasięg dział wy-
nosił około 20 km, a każda armata 
wyposażona w potężny pancerz wa-
żyła blisko 8 ton. Dwukondygna-
cyjny schron dowodzenia przykryto 
zespołem kopuł pancernych kryją-
cych przyrządy optyczne. Schron 
maszynowni i magazyn amunicji 
umieszczono na wschodnim skraju 
baterii. W czasie wojny baterie wypo-
sażono w nowoczesny radar FuMo 
214 Wurzburg-Riese. 

Od 1941 roku Bateria Vineta była 
obiektem, w którym szkolili się arty-
lerzyści lądowi Kriegsmarine. 
W marcu 1945 roku bateria wspierała 
ogniem oddziały niemieckie bro-
niące przesmyku Dziwnów- Dziwnó-
wek. Obiekty opuszczono w kwiet-
niu 1945 roku- po wysadzeniu zam-
ków armat. 

Kompleks został zajęty przez so-
wietów już 5 maja 1945 roku. 
Do grudnia 1945 roku demontowano 
cenne wyposażenie i dopiero 

w styczniu 1946 roku obiekt został 
przekazany polskiej armii. Począt-
kowo nie było pomysłu jak go wyko-
rzystać. W latach 50 XX wieku posta-
nowiono baterię przekształcić w za-
pasowe stanowisko dowodzenia dla 
najwyższych władz wojskowych pol-
skiej armii. Do pierwszej dużej mo-
dernizacji doszło najprawdopodob-
niej około 1955 roku. Cały teren si-
łami kompani budowlanej Mary-
narki Wojennej ufortyfikowano bu-
dując 6 Kompanijny Rejon Umoc-
niony, który połączono z 11 Batalio-
nowy Rejonem Umocnionym. Pobli-

Podziemne Miasto Wolin.  
Macie ochotę na niezwykłą  
podróż w czasie?

Wizyta 
w Podziemnym 
Mieście Wolin 
zachwyci też 
najmłodszych.   
Przy okazji będzie też 
lekcją historii

Wizyta w Wolinie to atrakcja nie tylko dla miłośników historii 

Joanna Boroń

13 lat temu gospodarzem 
obiektu zostało Muzeum 
Obrony Wybrzeża  
w Świnoujściu. W wakacje 
Podziemne Miasto Wolin 
odwiedzać można  
codziennie. 
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Największym symbolem Mię-
dzyzdrojów jest bez wątpienia 

słynne molo. Pierwszy niewielki, 
drewniany pomost powstał w tym 
miejscu już w 1885 roku. Otrzymał 
wtedy imię niemieckiego cesarza 
Fryderyka III. Kolejne molo na tym 
miejscu również było drewniane. 
Budowę obecnego molo rozpoczęto 
na początku lat 90-tych. Przebiegała 
ona dwuetapowo - w 1994 roku od-
dano do użytku pierwszy odcinek, 
a parę lat później zaczęto jego wydłu-
żanie. Oficjalne otwarcie nastąpiło 19 
marca 2005 roku.   W sezonie letnim 
okolice mola tętnią życiem – działają 
liczne kawiarnie, restauracje 
i punkty rozrywki dla turystów. 

Festiwal i Aleja Gwiazd  
 Międzyzdroje słyną również z Festi-
walu Gwiazd. Gdy w marcu 1996 

roku zmarł wybitny reżyser Krzysz-
tof Kieślowski, przyszły go żegnać 
tłumy podczas tego pożegnania zro-
dziła się idea organizacji wydarze-
nia, podczas którego artyści polskiej 
sceny, przedstawiciele biznesu i po-
lityki, będą mogli się spotkać i cie-
szyć swoim towarzystwem. A co 
ważne spotkać się także z wierną pu-
blicznością. Międzyzdroje stało się 
letnią stolicą kultury, goście przyjeż-
dżający na to wydarzenie mogli za-
poznać się z wielkimi premierami 
polskiej sztuki, a program Festiwalu 
cechowała różnorodność i bogac-
two.  W tym roku festiwal będzie 
miał swoją 29. edycję i odbędzie się 
w dniach 2–5 lipca.  

By po tych spotkaniach pozostał 
trwały ślad Waldemar Dąbrowski, 
mecenas kultury i były Minister Kul-
tury,  wprowadził w życie kolejną 
ideę – Aleję Gwiazd. To przestrzeń 
artystyczna, do realizacji której za-

Międzyzdroje – perła polskiego Wybrzeża 
i letnia stolica kultury 
Międzyzdroje to jedno z najbardziej rozpoznawalnych nadmorskich 
miast w Polsce. Położone na wyspie Wolin, nad Morzem Bałtyckim, 
od lat przyciąga turystów szerokimi plażami, malowniczymi 
krajobrazami i wyjątkowym klimatem. 

Turyści odwiedzają Międzyzdroje przez cały rok

Joanna Boroń

Miejscowość łączy  
w sobie cechy  
eleganckiego kurortu,  
rodzinnego miejsca  
wypoczynku oraz centrum 
wydarzeń kulturalnych. 

prosił wybitnego rzeźbiarza Adama 
Myjaka, twórcę wielu wystaw, pro-
jektów pomnikowych, plenero-
wych, scenograficznych, obecnie 
rektora Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie. Przy projektowaniu 
Alei przyświecała artyście myśl, aby 
był to autentyczny uścisk dłoni – Ar-
tysty i Widza. Unikalny charakter 
Alei Gwiazd to uwiecznione w brązie  
odciski dłoni artystów i oryginal-
nych  autografów. Wśród artystów, 
którzy jako pierwsi odsłonili odciski 
swoich dłoni w 1996 roku byli Beata 
Tyszkiewicz i Daniel Olbrychski, 
wspaniała para wielkiego polskiego 
kina. Obecnie Aleja to  zbiór odci-
sków dłoni prawie 200. osób i orygi-
nalne symboliczne rzeźby, upamięt-
niające wybitne osobowości ze 
świata kultury i ich dorobek arty-
styczny.  

W otoczeniu  
wolińskiego parku 
Ogromnym atutem miasta jest bli-
skość natury. Międzyzdroje leżą 
na terenie Wolin National Park, jed-
nego z najpiękniejszych parków na-
rodowych w Polsce. Turyści mogą 
spacerować po licznych szlakach 
pieszych i rowerowych, podziwiać 

klify oraz odwiedzić zagrodę poka-
zową żubrów. Szczególnie popular-
nym punktem widokowym jest Góra 
Gosań, z której rozciąga się imponu-
jący widok na Bałtyk. 

Miasto oferuje atrakcje przez cały 
rok. Latem dominuje wypoczynek 
na plaży i sporty wodne, natomiast 
poza sezonem Międzyzdroje za-
chwycają spokojem. Coraz więcej 
osób wybiera to miejsce także 
na weekendowe wyjazdy jesienią 
czy zimą, doceniając świeże powie-
trze i mniej tłoczną atmosferę. 

Międzyzdroje są także dobrze 
przygotowane pod względem infra-
struktury turystycznej. Znaleźć tu 
można zarówno luksusowe hotele 
i apartamenty, jak i pensjonaty czy 
rodzinne kwatery. Bogata oferta ga-
stronomiczna pozwala spróbować 
świeżych ryb oraz regionalnych spe-
cjałów kuchni pomorskiej. 

Dzięki połączeniu pięknej przy-
rody, nadmorskiego klimatu i licz-
nych atrakcji, Międzyzdroje pozostają 
jednym z najchętniej odwiedzanych 
kurortów nad Bałtykiem. To miejsce, 
które potrafi zachwycić zarówno 
osoby szukające aktywnego wypo-
czynku, jak i tych, którzy marzą 
o spokojnym relaksie nad morzem.
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•  5-osobowe, bogato wyposażone domki
•  jadalnia w budynku ośrodka
•  nowoczesny, ogrodzony parking
•  baseny odkryte (czynne w sezonie letnim)

•  plac zabaw i sala zabaw dla dzieci
•  wyznaczone miejsce na ognisko i grill
•  boisko do siatkówki
•  siłownia zewnętrzna

IDEALNYodpoczynek 
MA SWÓJ ADRES

TOTALNY RESET NOWA ENERGIA        REGENERACJA

IDEALNE MIEJSCE 
DLA RODZIN Z DZIEĆMI 

PRZESTRZEŃ 
DLA OSÓB AKTYWNYCH 

KOMFORT I SPOKÓJ 
DLA SENIORÓW

120 m od Bałtyku
PUSTKOWO

ul. Słoneczna 25, Rewal
604 148 392, 91 38 64 459

Serdecznie zapraszamy do rezerwacji!       zempustkowo.pl
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historyczna 
perła

zachwyca  
o każdej  

porze roku

wyjątkowa 
atmosfera  

miejsca

Gmina Trzebiatów 
– więcej niż wakacyjny kierunek

7 czerwca    SŁONINA 2026  
– Piknik Motocyklowo-Rockowy 
Parada motocykli, koncerty i integracja mieszkańców organizo-
wana przez Stowarzyszenie Nasze Miejsce. Start: godz. 13:00 
w Mrzeżynie, parada o 14:30 do Ogrodów Pałacowych  
w Trzebiatowie. Koncerty m.in. Titty Twister i TSA.

5 lipca    HELLO LATO!  -  Festyn „Bezpieczna WODA”  
Otwarcie sezonu wakacyjnego w Porcie Morskim w Mrzeżynie. 
Pokazy ratownictwa wodnego, koncerty, edukacja ekologiczna, 
gry i zabawy. Wystąpią m.in. Kobranocka, Paweł Tur 
i Złośliwość Rzeczy Martwych. Pokaz przygotowania  
paprykarza mrzeżyńskiego z degustacją.

19 lipca    Historyczne Żniwa w Gosławiu
Impreza prezentująca pomorskie tradycje rolnicze i żniwiarskie. 
W programie: targi rękodzieła, koncert ludowy, pokaz tradycyj-
nych żniw, posiłek żniwiarza i zwiedzanie historycznej zagrody.

25 lipca    Trzebiatowskie Święto Kaszy
Święto tradycji i lokalnej kuchni w Ogrodach Pałacowych. Koro-
wód uliczny, koncerty (m.in. Baranovski, Pan Bakteria), degusta-
cje kaszy po rycersku, jarmark, animacje i atrakcje dla dzieci.

1 sierpnia    Święto Flądry 2026 w Mrzeżynie
Wydarzenie organizowane przez TOT „Ujście Regi”. Koncerty 
szantowe, kulinaria, degustacje ryb, konkurs wiedzy o Trzebia-
towie i Mrzeżynie oraz atrakcje dla mieszkańców i turystów.

6-9 sierpnia    Eco REGATY  
o Puchar Burmistrza Trzebiatowa 
VI edycja regat w Mrzeżynie. Zawody młodzieżowe na Morzu 
Bałtyckim i rywalizacja o puchar Burmistrza Trzebiatowa.

Druga połowa Sierpnia  
- Najwyższy Czas Przekopać Port 
XI edycja znanej imprezy sportowej w Porcie Morskim  
w Mrzeżynie. Gry, animacje i widowiskowa próba  
przekopania kanału portowego... piłką.

23 sierpnia    Festiwal muzyki Morskiej  
„SŁONA WODA”
Szantowy festiwal przy porcie w Mrzeżynie. Gry i animacje  
rybackie, gotowanie inspirowane tradycją morską  
oraz koncerty: Mariusz „Zejman” Ścieśliński, IGACKI Band,  
Mark Twain i ATLANTYDA.

Tajemniczy  
TRZEBIATÓW NOCĄ
Nocne zwiedzanie miasta z przewodnikiem, historycznymi  
postaciami i opowieściami o legendach Trzebiatowa.  
W programie m.in. średniowieczna straż miejska,  
pokaz ognia, wizyta w Pałacu Książęcym i dodatkowe atrakcje.
TERMINY 2026: 5.06, 26.06, 10.07, 24.07, 7.08, 21.08, 4.09
ZBIÓRKA: godz. 22:00, Centrum Informacji Turystycznej  
w Trzebiatowie, ul. Wojska Polskiego 65.

Przez cały rok odbywają się tu wydarzenia  
kulturalne, historyczne, patriotyczne, sportowe  
i rozrywkowe. Trzebiatów to także dobre miejsce 
do życia - historyczna perła ukryta wśród pól  
i lasów.

Lokalną atmosferę tworzą aktywni mieszkańcy,  
koła i stowarzyszenia: Koła Gospodyń Wiejskich, 
PTTK, organizacje turystyczne, Uniwersytet  
Trzeciego Wieku oraz drużyny sportowe.

Od września do kwietnia nadmorska przestrzeń 
sprzyja spacerom, wyciszeniu i kontaktowi  
z naturą - bez wakacyjnego pośpiechu.

Naturalne bogactwo gminy tworzą Rega, Jezioro 
Resko Przymorskie, Morze Bałtyckie, lasy, łąki 
i szerokie plaże. Rega jest także popularnym  
miejscem zawodów wędkarskich „złap i wypuść”.

ZAPRASZAMY NA WAKACYJNE IMPREZY  
W GMINIE TRZEBIATÓW:

REKLAMA 0011519086
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a
Zanim odwiedzisz Pomorze Za-
chodnie, Środkowe czy też 

Wschodnie, zastanów się, jakim szla-
kiem chcesz podążyć. Warto zapla-
nować swoją wyprawę, jeśli chcemy 
coś zobaczyć, a nie tylko leżeć plac-
kiem na plaży. A może by tak kilka la-
tarni morskich, których na Wybrzeżu 
nie brakuje?  

Na polskim wybrzeżu Morza Bał-
tyckiego latarnie morskie od stuleci 
stanowią ważny element nawiga-
cyjny, pomagając statkom bezpiecz-
nie docierać do portów i omijać nie-
bezpieczne mielizny.  Obecnie na wy-
brzeżu działa 15  latarni morskich. 
Rozciągają się one wzdłuż całego pasa 
nadmorskiego: od zachodnich granic: 
od Świnoujścia, przez centralne od-
cinki wybrzeża, aż po okolice Gdańska 
i Zatoki Gdańskiej.  

Wśród najbardziej znanych znaj-
dują się m.in. latarnie w Kołobrzegu, 
na Półwyspie Helskim, Rozewiu czy 
w Sopocie. Każda z nich ma własną hi-
storię, architekturę i unikalny zasięg 
światła, który od lat wyznacza bez-
pieczne szlaki żeglugowe. Ciekawe 
jest to, że - oprócz latarni czynnych 
w kraju - istnieją również dwie wyjąt-
kowe latarnie utrzymywane przez 
polskie stacje polarne. Są to Latarnia 
Morska Arctowski na Antarktydzie 
oraz Latarnia Morska Hornsund 
na Spitsbergenie.  

Koniecznie trzeba zobaczyć latar-
nię w Rozewiu. Przylądek Rozewie 
wymieniony jest w historycznych do-
kumentach już w 1359 roku. Miesz-
kańcy nazywali wówczas przylądek 
Rosenhoupt, natomiast w drugiej po-
łowie XX wieku nosił już nazwę Ro-
żewo, aby w końcu zostać Rozewiem. 
Latarnia zlokalizowana jest na granicy 
Nadmorskiego Parku Krajobrazo-
wego.  W 1821 roku wzniesiono tu 
okrągłą, lekko zwężającą się ku górze 
wieżę zbudowaną z kamieni polnych 
i cegieł. Później zbudowano drugą la-

tarnię. Obie świeciły razem i zgod-
nie do 1910 roku. Wtedy dokonano 
przebudowy starej wieży, czyniąc 
z niej nowoczesną latarnię, a nowsza 
wieża została na trwale wyłączona 
z eksploatacji. 

Latarnia Stilo, położona w odległo-
ści pięciu kilometrów od wsi Stilo 
zwanej również Osetnik i 10 km 
na wschód od miasta Łeba, jest bardzo 
charakterystyczną budowlą o kształ-
cie ściętego ostrosłupa na szesnasto-
kątnej podstawie. Latarnia Ustka to 
zaś niezwykle interesujący architekto-
nicznie obiekt, składający się z ośmio-
kątnej wieży i niewiele niższego, przy-
legającego do niej budynku latarni-
ków. Latarnia Morska na Helu to nato-
miast ośmiokątna wieża z czerwono-
brunatnej licowanej cegły, zwężająca 
się ku górze, zakończona galerią 
pod stożkowym dachem, na którym 
znajduje się jedna z helskich anten ra-
diowych. 

Z  kolei położona tuż przy sopoc-
kim molo malownicza Latarnia Mor-
ska ma dosyć niespotykaną historię, 
bo tak naprawdę jest... kominem. 
Warto się zapoznać z jej dziejami 
na miejscu. Pełnoprawny status la-
tarni morskiej wieża uzyskała w 1977 
roku, kiedy  jej nawigacyjne światło 
zaczęło sięgać na ponad 17 mil mor-
skich (31,4 km). Dziś ten zasięg to 
tylko 7 Mm, więc latarnią morską jest 
już tylko z nazwy i tradycji. 

Latarnik pomorski, czyli szlakiem 
budowli, które od stuleci są 
ważnym elementem nawigacji

Na polskim wybrzeżu 
Bałtyku znajduje się 
15 czynnych latarni 
Wszystkie działające 
obiekty tworzą 
malowniczy Szlak 
Latarni Morskich 

W Rozewiu są dwie latarnie

Ryszard Pawłowski 

Latarnia w Świnoujściu to 
najwyższy znak nawigacyj-
ny na wybrzeżu Bałtyku, po-
wstała w 1854 roku, na pra-
wym brzegu Świny w prze-
mysłowej części miasta 
Świnoujście: Warszów

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska10/ MORZE

Ceglana latarnia w Ustce 

Latarnia w Stilo wśród zieleni

Obiekt w Świnoujściu
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REKLAMA 0011514704

Zabytkowa LATARNIA MORSKA

Szczegóły na naszej stronie: www.latarniamorskasopot.pl

Dla każdego zwiedzającego przygotowaliśmy specjalny certyfikat
Jesteśmy otwarci przez cały rok

w Sopocie
serdecznie zaprasza do odwiedzenia

eprasa.pl 64cf299970
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rełka. Architektonicznych perełek 
nie brakuje, zresztą, w całym Gdań-
sku: także tych bardziej współcze-
snych. Wart obejrzenia jest Teatr 
Szekspirowski.  To nie tylko spekta-
kularna architektura, to także prze-
strzeń, gdzie każdy kamień opo-
wiada fascynującą opowieść o kultu-
rze, sztuce  i, oczywiście, wielkim 
Szekspirze. Obiekt powstał w miej-
scu, gdzie w XVII wieku funkcjono-
wał budynek Szkoły Fechtunku, 
wzorowany na londyńskim Teatrze 
Fortune. Wnętrze Sali Głównej teatru 
jest rekonstrukcją dawnego gdań-
skiego teatru elżbietańskiego. Moż-
liwe jest tu uzyskanie różnych typów 

scen: klasycznej włoskiej, elżbietań-
skiej (wysuniętą w kierunku wi-
downi, gdzie publiczność na parterze 
stoi wokół sceny), sceny-areny i in-
nych. Wspomniany już otwierany 
dach to kolejny cud inżynierii, umoż-
liwiający wystawianie spektakli 
przy świetle dziennym, w duchu 
prawdziwej renesansowej tradycji. 
Teatr mieści się przy ulicy Bogusław-
skiego 1 i można go zwiedzać z prze-
wodnikiem. Kulturalne wrażenia 
murowane. Wraz z początkiem 
czerwca wystartuje ponadto - już 
po raz ósmy - najpiękniejsze kino 
plenerowe w Gdańsku...  na dachu 
Teatru Szekspirowskiego. Pokazy in-
spirowane są słynnymi projekcjami 
filmowymi „Rooftop cinema”, które 
odbywają się od wielu lat na dachach 
budynków Nowego Jorku. 

Będąc w Gdańsku, warto też od-
wiedzić Operę Bałtycką. Siedziba 
opery mieści się przy alei Zwycię-
stwa we Wrzeszczu, w budynku 
dawnej hali sportowo-widowiskowej 
z lat 1914–1915. Obiekt po II wojnie 
światowej został przebudowany 
i przystosowany do potrzeb teatru 
operowego. W kolejnych dekadach 
był wielokrotnie modernizowany, 
a obecny kształt uzyskał w latach 80. 
XX wieku. Pierwszy spektakl „Euge-
niusz Oniegin” Piotra Czajkowskiego 
został wystawiony 28 czerwca 1950 
roku i ten dzień uważa się za począ-
tek funkcjonowania tej ważnej 
na mapie Pomorza placówki kultu-
ralnej. Zaś całość wiedzy o kultural-
nych atrakcjach Gdańska warto na-
być, odwiedzając siedzibę Instytutu 
Kultury Miejskiej w nowoczesnym 
gmachu Kunsztu Wodnego na Targu 
Rakowym. W Kunszcie Wodnym 
znajduje się m.in. bistro o oraz księ-
garnia, która w ofercie ma wydaw-
nictwa gdańskie, poezje oraz pozycje 
dotyczące  architektury, urbanistyki 
i sztuki, a także sekcję nowości i re-
portaży.

a
Gdańsk kojarzy się z ulicą 
Długą, Neptunem, ruchliwym 

Głównym Miastem, no i oczywiście 
z morzem, ale do zaoferowania ma 
znacznie więcej niż typowe waka-
cyjne miejsca. Gdy w mieście po-
pada, i tak nikt nie będzie się nudził: 
wystarczy wybrać się na kulturalny 
szlak Gdańska.  

Kto lubi muzea i chce poczuć hi-
storycznego ducha miasta, koniecz-
nie musi odwiedzić Ratusz Głów-
nego Miasta. To niedoceniane miej-
sce, które z reguły się mija i... tyle. 
Sylwetka Ratusza dominuje nad pa-
noramą Drogi Królewskiej, najbar-
dziej reprezentacyjnego traktu za-
bytkowej części miasta. Jego bogac-
two kryje się we wnętrzach. Warto 
wejść do środka, by obejrzeć pełne 
przepychu wnętrza: Wielką Salę 
Rady zwaną też Salą Czerwoną lub 
Letnią z zachowanym przepięknym 
wyposażeniem z przełomu XVI 
i XVII w., Małą Salę Rady (Zimową) 
czy Wielką Salę Wety, zwaną Salą 
Białą. Ponadto w okresie sezonu tu-
rystycznego można wejść na galerię 
widokową wieży ratusza, skąd rozta-
cza się wspaniały widok na Gdańsk. 
Kto jeszcze bardziej chce się zanu-
rzyć w kulturze starego Gdańska, 
musi koniecznie odwiedzić Dom 
Uphagena.  Obiekt położony 
przy ulicy Długiej 12 jest jedyną 
w Polsce i jedną z niewielu w Europie 
kamienic mieszczańskich z XVIII 
wieku dostępnych do zwiedzania. 
Na pierwszym piętrze od ulicy poło-
żony jest salon, najbardziej reprezen-
tacyjne wnętrze domu. Pomieszcze-
nie dekorowane jest białymi boaze-
riami z płycinami przedstawiającymi 
antyczne budowle. Ściany powyżej 
boazerii pokrywają tkaniny. Sufit 
zdobi rozbudowana dekoracja sztu-
katorska, która była niegdyś złocona 
i malowana w rozmaitych kolorach. 

Jednym z kulturowych symboli 
Gdańska jest też bursztyn. Jantarowe 
wyroby można kupić choćby na ulicy 
Mariackiej, a kto chce się bardziej za-
nurzyć w tym świecie, może odwie-
dzić Muzeum Bursztynu, mieszczące 
się w historycznym pokrzyżackim 
Wielkim Młynie. Na pierwszej kon-
dygnacji pokazany jest proces po-
wstawania bursztynu. Bursztyn bał-
tycki - co warto zaznaczyć - powstał 
ponad 40 mln lat temu. Na drugiej 
kondygnacji są natomiast ekspono-
wane unikatowe i cenne wyroby 
z jantaru. Atrakcyjne są też same 
wnętrza placówki, bo Wielki Młyn to 
architektoniczna średniowieczna pe-

Na kulturalnym szlaku Gdańska: 
muzea, bursztyn, opera i teatr 
z otwieranym dachem

Wizyta w IKM 
Instytut Kultury 
Miejskiej mieści się 
w Kunszcie Wodnym. 
To ciekawy przykład 
nowoczesnej 
architektury

Przedstawienia w Operze Bałtyckiej zachwycają rozmachem 

Ryszard Pawłowski

Wraz z początkiem czerwca 
wystartuje po raz ósmy  
najpiękniejsze kino  
plenerowe w Gdańsku - 
na dachu Teatru  
Szekspirowskiego. Sam  
teatr też można zwiedzać
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• dostęp do SPA (kompleks: basen i jacuzzi)

• Wi-Fi

• cena od   365 zł za osobę w pokoju 2-osobowym (doba)

www.hotelpolaris.pl  •  tel. 91 321 54 12  •  marketing@hotelpolaris.pl

ul. Słowackiego 33  •  ul. Żeromskiego 26 
w Świnoujściu blisko plaży

c c c

Relax w ŚWINOUJŚCIU 
od 5 noclegów ze śniadaniami oraz obiadokolacją

REKLAMA 0011518126

eprasa.pl 64cf299970
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a
Gdańsk ma wyspę, która jest 
jednocześnie... oknem 

na Wschód. Tak powiedzieć można 
o jednej z najbardziej urokliwych 
dzielnic miasta, czyli Wyspie Sobie-
szewskiej. Kiedyś były to głębokie 
peryferia, a wyprawa w to miejsce 
była istnym wyzwaniem ze wzglę-
dów komunikacyjnych. Wszystko 
się, na szczęście, już zmieniło: do-
jazd na Wyspę Sobieszewską jest 
na tyle wygodny, że stała się ona bar-
dzo popularnym miejscem tury-
stycznym. Kuszą piękne szerokie 

plaże, bogata oferta gastrono-
miczna, ścieżki rowerowe i prom ze 
Świbna do Mikoszewa przecinający 
Wisłę. Na prom można wejść na pie-
chotę, wjechać rowerem lub samo-
chodem. Sam rejs, choć raptem kil-
kuminutowy, dostarcza dużo wra-
żeń, bo widzimy, jak królowa pol-
skich rzek wpada do Zatoki Gdań-
skiej, a poza tym z Mikoszewa, przez 
Jantar, Stegnę i Sztutowo, można 
wygodnie dojechać na Przekop Mie-
rzei Wiślanej. Ta gigantyczna inwe-
stycja jest jedną z największych 
atrakcji turystycznych Pomorza 
Wschodniego, ale po kolei... 

Największym skarbem Sobie-
szewa są szerokie, piaszczyste plaże 
ciągnące się na długości aż 11 kilome-
trów. To de facto najdłuższa plaża 
w Gdańsku, otoczona pasem wydm 
i sosnowymi lasami, które tworzą 
niezwykły krajobraz i sprzyjają wy-
poczynkowi z dala od miejskiego 
zgiełku. Spacerując brzegiem morza 
można znaleźć bursztyny wyrzu-
cone przez fale, a przy sprzyjającej 
pogodzie podziwiać malownicze 
wschody i zachody słońca. 

Wyspa Sobieszewska jest także ra-
jem dla miłośników przyrody i obser-
watorów ptaków. Znajdują się tu dwa 

Najpierw na Wyspę, 
potem prom i (prawie) 
jesteśmy na Przekopie
Wyspa Sobieszewska - Gdańsk Sobieszewo to nadmorska dzielnica 
Gdańska oddalona od centrum miasta o około 15 minut jazdy autem. 
Od 1994 roku posiada status wyspy ekologicznej, który gwarantuje 
zachowanie przyrody w naturalnym stanie

Przekop Mierzei Wiślanej budzi 
kontrowersje, ale obiekt szybko 
stał się największą atrakcją 
turystyczną tej części Pomorza 
Wschodniego. Warto go 
odwiedzić autem lub rowerem
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Ryszard Pawłowski

Obecne ujście Wisły  
powstało 31 marca 1895r.  
Ogromna inwestycja, śmiały 
projekt, solidność wykona-
nia: przebito nowe ujście Wi-
sły, co powstrzymało powo-
dzie niszczące Gdańsk

cenne rezerwaty przyrody, czyli Ptasi 
Raj oraz Mewia Łacha. To miejsca, 
w których można spotkać tysiące ga-
tunków ptaków wodnych i błotnych, 
a także podziwiać unikalne nadmor-
skie ekosystemy. Rezerwaty przycią-
gają fotografów, ornitologów 
i wszystkich, którzy cenią kontakt 
z dziką naturą. Symbolem nowocze-
snego Sobieszewa jest natomiast 
Most Stulecia Niepodległości: nowo-
czesny obiekt zwodzony łączący wy-
spę z lądem. To wyjątkowa konstruk-
cja inżynieryjna i jedna z wizytówek 
dzielnicy. 

Ciekawą atrakcją wyspy jest rów-
nież jej historia związana z Wisłą. 
Powstanie wyspy było skutkiem za-
równo działania natury, jak i pracy 
ludzkiej. Pod koniec XIX wieku wy-
konano Przekop Wisły, który do dziś 
chroni Gdańsk i Żuławy przed powo-
dziami. Właśnie przez Przekop w se-
zonie, który tradycyjnie zaczyna się 
1 maja, pływa wspomniany prom ze 
Świbna do Mikoszewa. W Świbnie 
znajduje się port rybacki, skąd 
można ruszyć na spacer wzdłuż uj-
ścia Wisły i dotrzeć do rezerwatu 
Mewia Łacha. Warto zwiedzać tę 
część Gdańska na rowerach. Gdy 
„wylądujemy” już w Mikoszewie 
urokliwą trasą rowerową (gruntową 
- polecamy rower typu gravel) poje-
dziemy w stronę Przekopu Mierzei 
Wiślanej. Sama jazda na łonie natury 
jest już bardzo relaksująca, a potem 
można się jeszcze zrelaksować, po-
dziwiając inwestycję, która wzbu-
dzała co prawda kontrowersje, ale 
sama w sobie wygląda malowniczo. 
Stojąc na punkcie widokowym wi-
dzimy zarówno wody Zatoki Gdań-
skiej, jak i Zalewu Wiślanego. Kto ma 
siły i ochotę może pojechać dalej - 
w stronę Krynicy Morskiej i Piasków. 
Krynica w sezonie jest gwarna i dość 
rozrywkowa, zaś Piaski spokojne 
i refleksyjne. Można to plażować 
na pełnym luzie: w ciszy oraz spo-
koju. Dalej jest zaś granica i Federa-
cja Rosyjska. 

W Jantarze i Stegnie, które mi-
jamy w drodze na Przekop, zjemy 
smaczne wędzone ryby. Warto szu-
kać punktów na uboczu, gdzie wę-
dzone są rybki złowione w Zalewie 
Wiślanym. Można je też kupić na wy-
nos. A kto ryb nie lubi, znajdzie tu też 
przytulne restauracje z domowym 
jedzeniem albo lokalnymi przysma-
kami, jak niedoceniana czernina. Bo-
gata jest również sezonowa baza 
noclegowa.
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PARTNER WYDANIA

Centrum Solaris 
Wakacje nad Bałtykiem 

ul. Słoneczna 16, 76-002 Łazy  REZERWACJE:   665 911 264,   recepcja@solaris.turystyka.pl  www.solaris.turystyka.pl

REKLAMA 0011518135
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Investor Hotel **** SKAL
Inwestycja w Ustroniu Morskim
ulica Polna / Bolesława Chrobrego 

Wymiary projektowe apartamentów:

110 Apartamentów

Apartamenty od 31,90 m2 do 40,90 m2

Apartamenty dwupoziomowe 62,80 m2

Restauracja / kawiarnia z kuchnią autorską

Miejsca parkingowe w garażu podziemnym

Ustronie Morskie
Bolesława Chrobrego 60 A
tel. +48 798 988 085
www.skal-apartamenty.pl

Agencja Nieruchomości Westate 
tel. +48 606 552 026         
e-mail: ikonecka@westate.pl

W bliskim sąsiedztwie:

150 metrów 
od piaszczystej plaży

Rodzinny hotel 
nad morzem z basenemWakacje 2026

www.skal-hotel.pl      |      recepcja@skal-hotel.pl      |      +48 94 35 32 060

REKLAMA 0011520741
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należało wówczas do biskupów ku-
jawskich, od których później wywo-
dziła się nazwa dzielnicy. Początkowo 
funkcjonowała ona po prostu jako 
„Górka” lub „Mons”, jednak z czasem 
zaczęto używać określenia „Mons 
Episcopalis”, czyli „Góra Biskupia”. 
Na szczycie wzgórza powstał drew-
niany dwór biskupi. Miejsce miało 
ogromne znaczenie strategiczne. 
Z wysokości wzgórza można było 
kontrolować drogi prowadzące 
do Gdańska oraz obserwować całe 
miasto. Nic więc dziwnego, że pod-
czas kolejnych konfliktów militarnych 
Biskupia Górka odgrywała ważną rolę 
obronną. W XV wieku rezydencja bi-

skupia została zniszczona przez Krzy-
żaków, którzy ukarali w ten sposób 
duchowieństwo popierające Polskę 
po bitwie pod Grunwaldem. W kolej-
nych stuleciach wzgórze coraz silniej 
fortyfikowano. Szczególnie inten-
sywne prace prowadzono w XVII 
wieku, gdy Gdańsk rozbudowywał 
system obronny miasta. Pozostałości 
fortyfikacji można oglądać do dziś. 

Chodząc po wąskich ulicach Bisku-
piej Górki, nie należy się spieszyć, 
tylko chłonąć ducha tego miejsca. 
Ważne są detale: rozglądając się do-
okoła możemy choćby odnaleźć za-
bytkowy dzwonek do drzwi, pozosta-
łości po lampach gazowych czy 
dawne szyldy. Stare napisy na kamie-
nicach przypominają zaś przedwo-
jenne czasy, gdy większość miesz-
kańców Wolnego Miasta Gdańska po-
sługiwała się językiem niemieckim. 
Jedną z najciekawszych atrakcji dziel-
nicy jest budynek dawnego schroni-
ska młodzieżowego, otwartego 
w 1940 roku. Był to największy tego 
typu obiekt w całej III Rzeszy. Bu-
dowę rozpoczęto jeszcze w czasach 
WMG, kiedy władzę sprawowała na-
zistowska partia NSDAP. Kompleks 
miał pełnić nie tylko funkcję tury-
styczną, ale również propagandową, 
podkreślając polityczne wpływy Nie-
miec w Gdańsku.  Warto zaznaczyć 
w tym miejscu zróżnicowaną zabu-
dowę Biskupiej Górki: są to zarówno 
wspomniane stare obiekty fortyfika-
cyjne, wały ziemne powstałe w XVII 
wieku, kamienice mieszkalne, zało-
żone w okresie międzywojennym 
ogródki działkowe, jak i budynki wpi-
sane na listę zabytków - zbór pomen-
nonicki czy reduta koszarowa.   

Turystom polecamy wyprawę 
na Biskupią z przewodnikami.  Dziel-
nicę można zwiedzać też  szlakiem 
filmowym. Przez lata kręcono tutaj 
kilkanaście tytułów, w tym m.in. „Do 
widzenia, do jutra”, „Walet Pikowy”, 
„Książę”, „Wkrótce nadejdą bracia”.

a
Jest w Gdańsku dzielnica, która 
przetrwała historyczne zawie-

ruchy, a przede wszystkim heka-
tombę roku 1945, i po rewitalizacji 
stała się ciekawym miejscem na tu-
rystycznej mapie miasta. Biskupia 
Górka - bo o niej mowa - to idealne 
miejsce na spacer, by poczuć ducha 
miasta i odpocząć od plaży 
lub zgiełku Głównego Miasta. 

 „Dookoła ruiny i ruiny […] Droga 
wiedzie nie po asfalcie czy bruku lecz 
po zwałach cegieł. Miażdżone opo-
nami ciężarówek, kołami armat, ubi-
jane tysiącami nóg końskich i ludz-
kich cegły, obficie zroszone deszczem, 
zamieniają się w krwawą papkę bar-
wiącą czerwienią kopyta koni i buty 
piechurów. Ot, jakby ziemia krwawiła 
[…] Wjeżdżamy na Długi Rynek. 
Resztki Ratusza, Dworu Artusa. Wszę-
dzie płomienie i dymy. Coś chyba zo-
stało z Kościoła Mariackiego, ale nie 
sposób dojrzeć. Tylko szyldy i ta-
bliczki z nazwami ulic nie chcą się pa-
lić i głoszą o tym, co było i co w oczach 
zamienia się w nicość…” 

Taki Gdańsk ujrzał pod koniec 
marca 1945 roku Stanisław Strąbski. 
Dziennikarza poruszył bardzo obraz 
zrujnowanego miasta, które de facto 
przestało istnieć w historycznym 
kształcie. Zabytkową część miasta 
udało się odbudować, choć śródmie-
ście Gdańska zniszczone zostało w 95 
procentach. Gdańsk, obok Warszawy 
i Wrocławia , stanowił tragiczne re-
kordy wojennych zniszczeń. Gdy 
zwiedza się centrum miasta, w sumie 
nikt o tym nie pamięta, bo Główne 
Miasto jest teraz ruchliwe, kolorowe, 
nastawione na turystę. Kto jednak 
szuka miejsca mniej oczywistego, po-
winien się wybrać na Biskupia Górkę, 
która położona jest stosunkowo blisko 
od historycznego centrum. Z ulicy 
Długiej czy Długiego Targu można 
tu spokojnie dotrzeć na piechotę. To 

kameralna dzielnica położona w śród-
mieściu, jednak od niego odcięta 
układem komunikacyjnym 
i w związku z tym wyjątkowa.   

Trzy ulice, które ją tworzą, czyli Bi-
skupia, Na Stoku i Salwator charakte-
ryzują się wąskimi klatkami schodo-
wymi, elewacjami kamienic w stylach 
historyzujących i wciąż zdobiącymi 
jezdnię kocimi łbami. To historyczne 
pozostałości, charakterystyczne dla 
tej dzielnicy. Historia Biskupiej Górki, 
która w znacznej części uniknęła po-
żogi wojennej, sięga średniowiecza. 
Pierwsza wzmianka o tym miejscu 
pojawiła się już w 1277 roku w doku-
mencie księcia  Mściwoja II. Wzgórze 

Biskupia Górka: nieoczywiste 
miejsce blisko a jednocześnie 
daleko od turystycznego zgiełku

Historia Biskupiej  
jest bardzo bogata   
Niektórzy historycy 
nie wykluczają 
istnienia w tym 
miejscu osadnictwa 
między IX a XI w.

To dzielnica położona niedaleko Śródmieścia i z niezwykłym widokiem na miasto

Ryszard Pawłowski

Biskupia Góra jest  
miejscem niezwykłym  
ze względu na swoją  
autentyczną zabudowę  
pochodzącą z XIX i XX  
wieku. Dzielnica poddana 
została rewitalizacji 
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 Całoroczna gospoda z tradycyjnym jadłem
 Biesiadne wieczory przy grillu z muzyką
 Warsztaty piekarskie
 Skansen z elementami muzealnymi:

- 140-letni piec chlebowy
- Działające żarna
- Krajalnice
- Dochówki do wypieku pieczywa
i inne

 Tradycyjne pieczywo i ciasta
 Imprezy okolicznościowe, tel. 888 953 360
 Sala weselna
 Ogród

DOM WESELNY I SKANSEN W  USTRONIU MORSKIM
ul. Kołobrzeska 15  |  tel. 781 975 572  | e-mail: skansenustronie@gmail.com | www.salaweselna-ustroniemorskie.pl

eprasa.pl 64cf299970
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a
Zanim odwiedzisz Pomorze 
Wschodnie, zatrzymaj się 

na chwilę na Kaszubach. Nie 
na chwilę, bo będziesz potem żało-
wać. Jedna z najpiękniejszych krain 
w Polsce, nazywana Szwajcarią Ka-
szubską, jest pełna miejsc nieoczy-
wistych, tajemniczych...  

Wędrówki Gotów i tajemnice 
kamiennych kręgów  
Turyści, odwiedzający Kaszuby, cenią 
sobie głównie jeziora, gdzie można 
uprawiać kajakarstwo czy też pływać 
na deskach SUP. Gdy pogoda choć tro-
chę się psuje, uciekają z tej części Po-
morza Wschodniego. To błąd. Warto 
zobaczyć kamienne kręgi, tajemnicze 
miejsca na mapie tej części regionu. 
Znajdują się one w okolicach miejsco-
wości Węsiory, Odry, Leśno i Trątkow-
nicy.  Cmentarzysko Gotów w Węsio-
rach składa się z dwudziestu kurha-
nów, czterech kamiennych kręgów 
i ponad 140 grobów. Zmarłych grze-
bano tam od ok. 70-80 r. n.e. do prze-
łomu II i III w. Kręgi w Węsiorach zo-
stały ułożone z kamiennych stel, czyli 
prostokątnych płyt wysokich nawet 
na półtora metra. Obwód najbardziej 
okazałego wynosi 26 metrów.  Wielo-
krotnie prowadzone tu prace arche-
ologiczne, a turyści wyczuwają tu spe-
cyficzną aurę.  

Kaszubski Hogwart, czyli  
wielki zamek w Łapalicach 
Zamek w Łapalicach, nazywany czę-
sto „polskim Hogwartem”, to jedna 
z najbardziej niezwykłych budowli 
na Pomorzu. Od lat przyciąga tury-
stów, fotografów i pasjonatów opusz-
czonych miejsc. Monumentalny 
obiekt powstał z inicjatywy gdań-
skiego rzeźbiarza Piotra Kazimier-
czaka, który w 1983 roku rozpoczął 
realizację swojej wizji. Plan zakładał 
stworzenie imponującej rezydencji 
przypominającej średniowieczny za-

mek z czterema skrzydłami, dwuna-
stoma wieżami oraz 365 oknami sym-
bolizującymi dni roku. Budowa 
szybko nabrała rozmachu, jednak 
w latach 90. została przerwana. 
W efekcie ogromna konstrukcja ni-
gdy nie została ukończona i do dziś 
pozostaje w stanie surowym. Uwaga: 
podziwiamy ją na zewnątrz. Wcho-
dzenie do środka jest zabronione. 

Górskie klimaty, czyli rezerwat 
Jar Raduni blisko Kartuz 
Rezerwat „Jar Rzeki Raduni” nazwany 
Przełomem Babidolskim to najdłuższy 
z przełomów rzeki Raduni pomiędzy 
Trątkownicą  a Rutkami o dł. ok. 9 km. 
Rzeka przypomina tu górski potok, 
który z dużą szybkością przedziera się 
przez głęboki jar, tworzy bystrza i sta-
nowi nie lada wyzwanie dla wytraw-
nych kajakarzy. Najbliższe miejscowo-
ści to Borowo i Borkowo.  Głębokość 
jaru dochodzi do 50 metrów. Zróżnico-
wanie terenu sprzyja różnorodności 
przyrody. Nad rzeką utworzyły się 
ciekawe zespoły leśne: łęg wiązowy 
czy las grądowy. Obszar  cechuje po-
nadto bogactwo płazów i duży udział 
gatunków typowych dla zbiorowisk 
górskich. Uznano go również jako ob-
szar Natura 2000. Na spacer, który 
zajmie nam około trzech godzin, po-
lecamy solidne obuwie sportowe. 
Uwaga: jazda rowerem tylko dla fana-
tyków kolarstwa górskiego. 

Kaszubskie jeziora, kaszubski las... 
Nie tylko, Kaszuby pełne są miejsc 
niezadeptanych i pełnych tajemnic 

Goci w Polsce 
osiedlili się niegdyś 
na Pomorzu, 
zostawiając kurhany 
i kamienne kręgi. Ich 
obecność zmieniła 
historię tych ziem

Kamienne kręgi w Węsiorach

Ryszard Pawłowski 

Rezerwat „Jar Rzeki Radu-
ni” jest piękny o każdej po-
rze roku. Przez część rezer-
watu biegnie niebieski szlak 
PTTK. Ten fragment to naj-
trudniejszy turystyczny 
szlak pieszy na Pomorzu 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska18/ MORZE

Zamek w Łapalicach - potężna ruina

Kaszuby słyną z jezior, ale nie tylko

Jar Raduni to dziki teren
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www.kamienieswiata.pl
ul. Unii Lubelskiej 12
Kołobrzeg
[ 609 601 800

32 lata

Obdaruj
bliskich czymś
wyjątkowym!

Biżuteria 
na zamówienie!

MINERAŁY 
BIŻUTERIA 

UPOMINKI
LAMPY SOLNE

HANDMADE
KAMIENIE 

DO OCZYSZCZANIA 
WODY

REKLAMA 0011518177
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a
Na Pomorzu są dwa morza. 
Pierwsze przyciąga co roku ty-

siące turystów, drugie jest zdecydo-
wanie mniej znane, więc zacznijmy 
od niego. Kaszubskie Morze, czyli 
Jezioro Wdzydzkie to prawdziwa 
perła Pomorza. Położone w sercu 
Kaszub przyciąga wiele osób swoim 
pięknem i możliwościami aktyw-
nego wypoczynku. To malownicze 
jezioro otoczone dziewiczą przy-
rodą, oferuje niezapomniane wra-
żenia zarówno dla miłośników spor-
tów wodnych, jak i osób szukają-
cych spokoju i relaksu. 

Dla porządku: jest to kompleks 
czterech jezior: Wdzydze, Jelenie, 
Radolne i Gołuń. Połączone ukła-
dają się w kształt krzyża. Po-
wierzchnia zwierciadła wody wy-

nosi 1455,6 ha, a głębokość docho-
dzi maksymalnie do około 70 me-
trów. Cały akwen objęty jest obsza-
rem Wdzydzkiego Parku Krajobra-
zowego. Nie wpadając w przesadę, 
jest to prawdziwe arcydzieło natury, 
zwane również „Wielką Wodą”. 

Ewenementem na skalę kraju, 
a nawet tej części Europy są liczne 
naturalne wyspy na jeziorach two-
rzących Kaszubskie Morze: Ostrów 
Wielki, Glonek, Ostrów Mały, Sorka, 
Sidły, Mielnica, Przerośla i Ceronek 
Największa z wysp, czyli Ostrów 
Wielki o powierzchni 90,66 ha i dłu-
gości około trzech kilometrów, to 
druga co do wielkości wyspa je-
ziorna w Polsce.  Akwen przyciąga 
miłośników sportów wodnych, 
a wokół jeziora znajduje się wiele 
malowniczych tras rowerowych 
i pieszych, które zachęcają do ak-

Morza dwa, serca dwa. Jedno bije mocno 
nad Bałtykiem, drugie lżej - na Kaszubach
Poszukując wakacyjnych inspiracji, można natknąć się na mnóstwo 
propozycji. A gdybyśmy mogli wybrać tylko dwa miejsca na krótki 
urlop. Gdzie bije serce Pomorza, ale tak, by to bicie poczuł turysta? 
My wiemy, gdzie tego szukać: nad pomorskimi morzami!

Bałtyckie plaże należą do najpiękniejszych w Europie, ale warto się też wybrać nad kaszubskie jeziora

Ryszard Pawłowski 

Na wyspach i w ich okolicy 
należy zachować ciszę, nie 
płoszyć, nie chwytać i nie 
zabijać zwierząt. Zakazuje 
się cumowania łodzi, rozpa-
lania ognisk i tworzenia 
obozowisk

tywnego wypoczynku i odkrywania 
uroków kaszubskiej przyrody. 
Warto się też wybrać na rejs sta-
kiem: jego trasa  przebiega z przy-
stani „U Grzegorza” na jeziorze Jele-
nim, przez skrzyżowanie tego je-
ziora z Wdzydzkim, Radolnym i Go-
łuń, następnie między półwyspami 
Niwka i Kozłowiec wpływa się na je-
zioro Wdzydze. Statek okrąża wy-
spę Ostrów Wielki, najpierw płynąc 
po jej wschodniej stronie i wraca 
do przystani. Podczas godzinnego 
rejsu podziwiać można Krzyż Jezior 
Wdzydzkich, liczne półwyspy i wy-
spy jeziora Wdzydze (Ostrów 
Wielki, Glonek, Ceronek, Sorka, 
Przerośla, Mielnica, Sidły). 

Zaletą Kaszubskiego Morza jest 
fakt, że nawet w tzw. głębokim se-
zonie nie ma tu tłumów turystów. 
Spokojnie można wyszukać miejsca 
na kameralne leżakowanie z dala 
od zatłoczonych na ogół bałtyckich 
plaż. Ale to jednak one pozostają tu-
rystycznym hitem. Co roku toczą się 
też dyskusje, jakie plaże na Pomo-
rzu Gdańskim są najbardziej atrak-
cyjne. W tym rankingu ważny jest 
klucz: jeśli szukamy „dzikich plaż” 

powinniśmy wybrać się na Mierzeję 
Wiślaną. Przy odrobinie szczęścia, 
można znaleźć tam miejsca, gdzie 
turystów jest zdecydowanie mniej 
i nie grozi nam znamy od lat „para-
waning”. 

Z kolei Gdańsk zaprasza na dzie-
więć kąpielisk morskich: Jelitkowo, 
Piastowska Jelitkowo, Molo 
Brzeźno, Hallera Brzeźno, Dom 
Zdrojowy Brzeźno, Stogi, Sobie-
szewo, Orle oraz Świbno. Od kilku 
lat część z nich szczyci się one pre-
stiżowym, międzynarodowym cer-
tyfikatem „Błękitnej Flagi” (Blu-
eFlag.org), co świadczy m.in. o wy-
jątkowej czystości wody jak i plaży. 
Podobnie jest w Sopocie, a w Gdyni 
bardzo urokliwa jest plaża w Orło-
wie w sąsiedztwie malowniczego 
klifu. Warto się też wybrać na Kępę 
Redłowską czy też na spacer Bulwa-
rem Nadmorskim, by przez plażę 
miejską dotrzeć na Skwer Ko-
ściuszki.  

 Dwa pomorskie morza stwarzają 
więc wiele możliwości atrakcyjnego 
wypoczynku. A może tak jednego 
dnia wypoczywać nad Kaszubskim 
Morzem, a drugiego nad Bałtykiem? 
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REKLAMA 0011518600

PAPUGARNIA
Tylko u nas możesz
głaskać i karmić
egzotyczne
papugi oraz
zrobić sobie
z nimi zdjęcia!

	ul. Gryfa Pomorskiego 4  
Miedzyzdroje

 536 474 727  
1 papugarnia@wp.pl

	Struga 3  
Stargard 

 570 82 68 02
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RODZINNY PARK 
ROZRYWKI

WYSKOKOWA ZABAWA

tel. 730 073 730 
www.playpark.pl
PlayPark Koszalin

DOJEDZIESZ DO NAS: 
Kołobrzeg - 45 km 
Ustronie Morskie - 33 km 
Sarbinowo - 19 km 

Mielno - 13 km 
Darłowo - 40 km

REKLAMA 0011515817

REKLAMA 0011520592

 Wynajmij 
jacht żaglowy

i odkryj uroki żeglarstwa, 
Bałtyku i wypoczynku 

na wodzie

biuro: czarter@nordwinds.pl
biuro: (48) 518 537 805

ul. Warzelnicza 1 
78-100 Kołobrzeg 

ZA

PISY NA SEZON

2026/27

REKLAMA 0011520389
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a
Z Trójmiasta do Rewy jest bli-
sko, ale nawet w sezonie są dni, 

gdy turystów jest tu zdecydowanie 
mniej niż na plażach Gdańska czy So-
potu, o Półwyspie Helskim nawet nie 
wspominając. Wycieczkę warto za-
cząć od samego zwiedzenia Rewy, 
gdzie można się tez posilić lokalnymi 
przysmakami ze śledziem po ka-
szubsku na czele. W dokumentach 
historycznych Rewa pojawiła 
się po raz pierwszy w roku 1589. Wieś 
słynęła przez wieki z połowów kre-
wetek, dorodnych dorszy, śledzi, ło-

sosi i jesiotrów, w które zaopatry-
wano między innymi klasztor oliw-
ski. W drugiej połowie XIX stulecia 
liczba mieszkańców wsi liczyła 506 
osób. Znakiem rozpoznawczym 
Rewy był i jest nadal Krzyż Morski 
z przełomu XVIII i XIX wieku (wielo-
krotnie odrestaurowany) widoczny 
z dużej perspektywy, poświęcony 
ofiarom morza. Główna ulica Rewy 
wiedzie nad brzegiem morza, które 
wydaje się być dosłownie  w zasięgu 
ręki. Bliskie sąsiedztwo Bałtyku pod-
kreśla urok tej miejscowości 
i wpływa wyraźnie łagodząco na jej 
warunki klimatyczne (średnia roczna 

temperatura +7,5C). Najbardziej cha-
rakterystycznym punktem Rewy jest 
Cypel Rewski, nazywany także 
Szperkiem. To wyjątkowy piaszczy-
sty półwysep, który wcina się 
w wody Zatoki Puckiej i tworzy nie-
zwykły krajobraz. Spacer po cyplu 
dostarcza niezapomnianych wido-
ków, szczególnie podczas zachodu 
słońca, kiedy niebo odbija się w spo-
kojnej tafli wody. To właśnie tutaj od-
bywa się słynny Marsz Śledzia - wy-
jątkowa piesza przeprawa przez mie-
liznę pomiędzy Kuźnicą a Rewą, bę-
dąca jedną z najbardziej oryginal-
nych imprez regionu. 

Rewa i Mechelinki,  
czyli kameralne warunki  
z pięknymi widokami
Rewa to niewielka, lecz niezwykle urokliwa miejscowość położona 
nad Zatoką Pucką, która nadal przyciąga spokojem i pięknem 
przyrody. Miejscowość Mechelinki leży zaś niedaleko Rewy. 
Można tu dotrzeć pieszo, przemieszczając się wzdłuż plaży

Cypel Rewski, nazywany też 
przez miejscowych Szperkiem, 
to efektowny kawałek Polski. 
Tworzy go piaszczysta kosa, 
wcinająca się w wody Zatoki 
Puckiej na odległość kilometra

FO
T.

 P
RZ

EM
EK

 Ś
W

ID
ER

SK
I

Ryszard Pawłowski

Klif w Mechelinkach jest 
częścią wybrzeża Zatoki 
Puckiej i popularnym punk-
tem widokowym oraz celem 
spacerów.  Słynie z panora-
my na Rewę, Półwysep  
Helski i Mierzeję Rewską

Rewa to także prawdziwy raj dla 
miłośników sportów wodnych. 
Dzięki dogodnym warunkom wietrz-
nym Zatoka Pucka jest jednym z naj-
lepszych miejsc w Polsce do upra-
wiania kitesurfingu oraz windsur-
fingu. Działają tu liczne szkółki i wy-
pożyczalnie sprzętu, dlatego za-
równo początkujący, jak i doświad-
czeni sportowcy znajdą coś dla sie-
bie. Kolorowe latawce unoszące się 
nad wodą stały się już symbolem tej 
miejscowości. 

A jak można wypocząć w pobli-
skich Mechelinkach? Wzdłuż wy-
brzeża ciągnie się tu przyjemna pro-
menada spacerowa wyposażona 
w ławki, niewielką siłownię plene-
rową oraz punkty widokowe, z któ-
rych można obserwować bezkres Za-
toki Puckiej. Tuż obok molo znajduje 
się zaś niezwykle ciekawa atrakcja 
edukacyjno-rekreacyjna, czyli skan-
sen w Mechelinkach. To miejsce po-
zwala poznać historię regionu oraz 
dawne tradycje rybackie charaktery-
styczne dla Kaszub. Można zobaczyć 
tradycyjną łódź rybacką, nauczyć się 
wiązania rybackich węzłów, zagrać 
w statki czy spróbować przeciągania 
liny. Skansen jest szczególnie atrak-
cyjny dla rodzin z dziećmi, bo łączy 
edukację z aktywną zabawą i odpo-
czynkiem na świeżym powietrzu. 

W pobliżu znajduje się także klif 
w Mechelinkach, uznawany za jedną 
z największych przyrodniczych 
atrakcji okolicy. Rozciągające się 
stamtąd widoki robią ogromne wra-
żenie o każdej porze roku i są dosko-
nałym miejscem na spacer lub 
chwilę odpoczynku w otoczeniu na-
tury. Ciekawostką są również dwie 
monumentalne jodły rosnące 
przy promenadzie, niedaleko daw-
nego portu rybackiego. Ich obwód 
przekracza pięć metrów, a w 2006 
roku nadano im imiona pomorskich 
książąt : Mściwoja i Świętopełka. Ten 
drugi zapisał się w historii między in-
nymi nadaniem praw miejskich 
Gdańskowi oraz walkami o utrzyma-
nie niezależności Pomorza. 

Jak dotrzeć do Rewy i Mecheli-
nek? Zarówno od strony Gdyni, jak 
i Redy trzeba się kierować drogą 
przez niewielkie  wioski Pierwo-
szyno i Mosty, aż do Rewy. Z zaparko-
waniem, nawet w sezonie wakacyj-
nym, nie powinno być kłopotów: 
 sporo jest tutaj parkingów na pry-
watnych posesjach, za całodniowy 
postój zapłacimy 30-50 złotych za-
leżnie od lokalizacji. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska22/ MORZE
PARTNER WYDANIA

PARKI LINOWE 
TWORZONE Z PASJĄ!

Szukasz miejsca pełnego emocji, 
zabawy i niezapomnianych wrażeń? 
Tu czeka na Ciebie prawdziwa przygoda!

biuro@linolandia.com   |   793 933 124   |   www.linolandia.comTRASY O ZRÓŻNICOWANYM STOPNIU TRUDNOŚCI
SYSTEM CIĄGŁEJ ASEKURACJI

NAJLEPIEJ 
OCENIANA SIEĆ 

PARKÓW
LINOWYCH !

REKLAMA 0011518763
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Dział Sprzedaży 
Uzdrowisko Połczyn Grupa PGU S.A.
ul. Zdrojowa 6 
78-320 Połczyn - Zdrój 

sprzedaz@uzdrowisko-polczyn.pl
rezerwacja@uzdrowisko-polczyn.pl
tel. 94 366 21 65, tel. 94 366 26 86
tel. 604 975 114
www.uzdrowisko-polczyn.pl

Barbarka Vita
ul. Kasprowicza 8
72-600 Świnoujście

Recepcja 
tel. 91 321 25 31, tel. 887 874 975 
e-mail: barbarka@uzdrowisko-polczyn.pl
www.barbarka-swinoujscie.pl

- wyjątkowe miejsca stworzone z myślą 
o zdrowiu, relaksie i regeneracji

Uzdrowisko Połczyn

Barbarka Vita 
Świnoujście

Zapraszamy. Rezerwacje i informacja:

Zapraszamy. Rezerwacje i informacja:

MATERIAŁ INFORMACYJNY UZDROWISKA POŁCZYN 0011521242

Uzdrowisko Połczyn Grupa PGU S.A.

Zdrowie, regeneracja i wypoczynek
w nowoczesnym wydaniu
W czasach, gdy tempo życia, stres i przemęczenie 
coraz częściej wpływają na nasze zdrowie i samopo-
czucie, rośnie potrzeba świadomego odpoczynku oraz 
profi laktyki zdrowotnej. Uzdrowisko Połczyn Grupa PGU 
S.A. od lat odpowiada na te potrzeby, łącząc wieloletnią 
tradycję lecznictwa uzdrowiskowego z nowoczesnym 
podejściem do regeneracji organizmu, rehabilitacji oraz 
komfortowego wypoczynku.
Położone w sercu malowniczego Pojezierza Drawskie-
go Uzdrowisko Połczyn jest jednym z najbardziej roz-
poznawalnych uzdrowisk w Polsce. Wyjątkowy mikrokli-
mat, otoczenie jezior i lasów oraz naturalne bogactwa 
regionu — połczyńska borowina i solanka — od lat 
wspierają procesy leczenia, rehabilitacji i regeneracji 
organizmu.
To miejsce stworzone zarówno dla osób poszukujących 
pobytów zdrowotnych, jak i dla tych, które chcą po prostu 
zatrzymać się na chwilę, odpocząć i odzyskać energię.

Kompleksowa oferta zdrowotna 
i regeneracyjna
Uzdrowisko Połczyn oferuje szeroki wybór:
• pobytów leczniczych i rehabilitacyjnych 
• pakietów regeneracyjnych 
• pobytów SPA 

Nowoczesna baza zabiegowa oraz doświad-
czenie personelu pozwalają na komplekso-
we wsparcie organizmu w zakresie:
• rehabilitacji 
• regeneracji po stresie i przemęczeniu 
• profi laktyki zdrowotnej 
• poprawy komfortu życia i sprawności fi zycznej 

Regeneracja nie tylko dla seniorów
Współczesne uzdrowisko to dziś nie tylko leczenie. Co-
raz częściej z oferty korzystają osoby aktywne zawodo-
wo, szukające szybkiej regeneracji organizmu, wycisze-
nia oraz odpoczynku od codziennego tempa życia.
Położenie Uzdrowiska Połczyn w otoczeniu natury 

stwarza doskonałe warunki do aktywnego wypoczynku. 
Region oferuje:
• liczne ścieżki rowerowe 
• jeziora i tereny spacerowe 
• możliwość spływów kajakowych 
• spokojną przestrzeń sprzyjającą regeneracji 

Do dyspozycji Gości pozostają również:
• kompleks basenowy 
• strefa wellness i SPA 
• sala gimnastyczna 
• możliwość korzystania z kortów tenisowych 
• wypożyczalnia rowerów 
• kawiarnie uzdrowiskowe 
• sala bilardowa

Barbarka Vita 
— regeneracja nad morzem
Barbarka Vita w Świnoujściu — obiekt położony w po-
bliżu szerokiej, piaszczystej plaży i nadmorskiej prome-
nady, oferuje doskonałe warunki do wypoczynku przez 
cały rok. 

To propozycja dla osób ceniących komfort, profesjonalną 
opiekę, spokojną atmosferę i regenerację nad Bałtykiem. 

Nowoczesne pokoje, strefa spa i wellness, zabiegi relak-
sacyjne i rehabilitacyjne tworzą idealne warunki zarówno 
do dłuższego wypoczynku, jak i krótkich pobytów rege-
neracyjnych.

Komfortowe wnętrza, przyjazna atmosfera i profesjonal-
na obsługa tworzą miejsce, do którego chce się wracać. 
Barbarka Vita łączy zalety nadmorskiego wypoczynku 
z doświadczeniem uzdrowiskowym, zapewniając goś-
ciom pełnię relaksu i regeneracji.

Niezależnie od tego, czy wybierzesz spokojny klimat 
Połczyna-Zdroju, czy nadmorski relaks w Świnoujściu 
— Uzdrowisko Połczyn oferuje miejsca stworzone dla 
osób pragnących odpocząć, odzyskać energię i zadbać 
o siebie.
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24 Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 28.05.2026

oraz Sopotu, a Hel trzy lata później 
uzyskał status nadmorskiego uzdro-
wiska. Trzy lata przed wybuchem II 
wojny światowej powstaje Rejon 
Umocniony Hel. Do dziś zachowało 
się tu wiele militarnych obiektów, 
które teraz są atrakcją turystyczną. 
Tworzą unikalny Szlak Fortyfikacji 
Helskich, łączący liczne obiekty mili-
tarne rozlokowane wśród lasów 
i wydm. A  jeśli chodzi o atrakcje, 
można je długo wymieniać i każdy 
znajdzie tu coś dla siebie. Hel może 
być wakacyjnym hitem dla całej ro-
dziny: szerokie plaże, spokojne wody 
Zatoki Puckiej, szkoły windsurfingu, 
focze pokazy i ścieżki rowerowe 

wzdłuż wydm zachęcają do rozma-
itych form wypoczynku. Na pełne 
poznanie atrakcji turystycznych 
miejscowości warto zarezerwować 
minimum pół dnia, a dla spokojnego 
wypoczynku z plażą i spacerami - 
cały dzień lub nawet więcej, by się 
nadmiernie nie spieszyć.  

W centrum Helu, w dawnym ko-
ściele św. Piotra i Pawła, mieści się 
Muzeum Rybołówstwa – oddział Na-
rodowego Muzeum Morskiego. Wy-
stawy prezentują historię rybołów-
stwa, codzienne życie kaszubskich 
rybaków i tradycje regionu. Z wieży 
widokowej roztacza się piękny wi-
dok na port i morze. Od tego miejsca 
warto rozpocząć naszą wyprawę, by 
uświadomić sobie, że miasto od za-
wsze związane było z morzem, a za-
mieszkiwali je twardzi ludzie, wyru-
szający na bałtyckie połowy. Warto 
zwiedzić również latarnię morską  - 
jedną z najpiękniejszych na polskim 
wybrzeżu. Z jej szczytu rozciąga się 
panorama całego półwyspu, 
a przy dobrej pogodzie można do-
strzec nawet Władysławowo. Warto 
odwiedzić również Muzeum Obrony 
Wybrzeża  zlokalizowane w daw-
nych niemieckich bateriach artyle-
ryjskich czy też Muzeum Kolei Hel-
skich z ekspozycją poświęconą woj-
skowym kolejkom wąskotorowym, 
które niegdyś łączyły helskie bunkry 
i stanowiska obronne. 

Aby uniknąć tłumów, najlepiej 
przyjechać w maju – czerwcu albo we 
wrześniu. Jeśli ktoś z kolei uwielbia 
kąpiele, może być spokojny:  główne 
plaże w Helu mają wyznaczone 
strefy kąpielowe i ratowników w se-
zonie letnim. Płytka woda po stronie 
Zatoki Puckiej, łagodne wejście 
do morza, czynią to miejsce przyja-
zne również dla dzieci. Dla aktyw-
nych: trasy rowerowe są dobrze 
oznaczone, prowadzą wśród lasów 
i plaż, a rower to świetna forma po-
znania okolicy.  

a
Mówi się, że Hel to początek 
Polski. Kiedyś była to mała 

osada rybacka, gdzie nikt nie myślał 
o turystyce. Jeszcze w latach 90-tych 
Hel był spokojnym nadorskim mia-
steczkiem, gdzie czas płynął leniwie, 
a życie w sezonie toczyło się raczej 
w Juracie czy też Jastarni. Samo do-
tarcie na „początek” - lub jak kto woli 
„koniec Polski” - było sporym logi-
stycznym wyzwaniem. To prze-
szłość: obecnie do miasta można do-
trzeć samochodem (choć latem ozna-
cza to stanie w korku), pociągiem (co 
ma swój urok), rowerem (co gwaran-
tuje wspaniałe widoki) lub drogą 
morską statkiem wycieczkowym 
z Trójmiasta (warto choć raz w ży-
ciu). Hel przez ostatnie lata bardzo 
się zmienił i jest popularną miejsco-
wością turystyczną z bogatą bazą 
noclegową. Czasy, gdy szukało się 
miejsca pod namiot „na dziko” lub 
wynajmowało skromny pokój w ry-
backim domu należą już do przeszło-
ści. W wakacje Hel tętni życiem, bo 
bogata jest zarówno oferta rozryw-
kowa, gastronomiczna, jak i rekre-
acyjna. Miasto warto odwiedzić jed-
nak o każdej porze roku - nawet 
mroźną zimą, gdy plaże skute są lo-
dem, a morze ma specyficzną oło-
wianą barwę...  

Ciekawostką jest fakt, że historia 
Helu na zdjęciach jest dokumento-
wana od około stu lat, więc można 
obserwować metamorfozę tej miej-
scowości. Czarno-białe fotografie po-
kazywały m.in. życie helskich ryba-
ków, letników spacerujących po ulicy 
Wiejskiej, czy powstające nowe osie-
dle rybackie. Hel zaczął rozkwitać już 
w XIII wieku - mniej więcej w jego 
połowie miasto na początku Polski 
miało prawa miejskie, które nadał tej 
miejscowości pomorski książę Świę-
topełk II. Ów Stary Hel rywalizował 
o pomorski prymat z Gdańskiem. 

- Miasto miało kościół, szpital, 
ratusz, dwa rynki i mały port - wyli-
czają źródła. - W 1417 r. zbudowano 
kościół św. Piotra, patrona rybaków. 
Hel doświadczył okresu wzrostu, 
ale później ustąpił miejsca szybciej 
rosnącemu miastu Gdańsk. Kazi-
mierz IV przekazał Hel jako lenno 
Gdańskowi. Historię dopełnił pożar 
Helu i zalanie przez Bałtyk. To zapo-
czątkowało też budowę tzw. No-
wego Helu. 

W 1893 roku powstał port rybacki 
w Helu, który okazał się nie tylko biz-
nesowym przedsięwzięciem, ale 
również turystycznym. Do miasta 
zaczęli przyjeżdżać goście z Gdańska 

Hel, czyli symboliczny początek 
Polski i gwarant udanego 
wypoczynku dla całych rodzin

Jednym z najczęściej 
wybieranych 
rodzinnych miejsc 
jest Fokarium w Helu, 
gdzie można 
obserwować te 
zwierzęta

Hel, czyli połączenie morza i lasów 

Ryszard Pawłowski 

W sezonie odbywają się  
jarmarki, koncerty plenero-
we i wydarzenia dla dzieci. 
Kto szuka ciszy, powinien 
odwiedzić Hel poza sezo-
nem. Wiosną czy jesienią 
jest nadal atrakcyjny 
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• pokoje 100 m od morza • zdobywca nagrody „Najlepszy obiekt dla rodzin” •

Zarezerwuj rodzinne wakacje w Prawdzic Resort & Wellness!
W cenie pobytu: śniadania i obiadokolacje, kuchnie świata oraz bufety dla dzieci, a także basen, jacuzzi, bawialnia, plac zabaw, game room i strefa wellness.
Dodatkowo: animacje dla dzieci, dmuchaniec, wata cukrowa, pokazy sommelierskie, poranki dla zdrowia, rodzinne ogniska, malowanie twarzy i piana party!

www.prawdzic.com.pl • +48 58 553 50 15 • Gdańsk
REKLAMA 0011518658

eprasa.pl 64cf299970
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Willa Ster 
w Międzyzdrojach to więcej 

niż miejsce na mapie – 
to przestrzeń, w której 
każdy moment staje się 

okazją do celebracji życia.
Urok historycznej kamienicy.

ul. Bohaterów Warszawy 16 
Międzyzdroje

\ 48 602 575 755
\ 48 91 32 82 610

1 recepcja@willaster.pl

  Doskonała 
świeża kuchnia 

  Bogaty wybór alkoholi
  Profesjonalna obsługa 
  Miła atmosfera
  Czynne codziennie 
  Mile widziane grupy 

zorganizowane

  Organizujemy przyjęcia, 
spotkania biznesowe 
i rodzinne

  Zestawy śniadaniowe 
  Makarony 
  Przystawki
  Kuchnia śródziemnomorska 
  Sałatki 

  Owoce morza 
  Zupy 
  Menu dla dzieci 
   Dania: rybne, mączne, drobiowe, 

z wołowiny, wieprzowe, z dziczyzny 
  Desery 
  Napoje gorące, chłodzące i zimne
  Piwo, drinki, alkohole, wino

Zarezerwuj 
już dziś

REKLAMA 0011520784

eprasa.pl 64cf299970
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Wbrew stereotypom naturyzm 
nie ma wiele wspólnego z eks-

hibicjonizmem. Dla większości osób 
to po prostu sposób wypoczynku 
oparty na komforcie, akceptacji wła-
snego ciała i szacunku wobec in-
nych. Nad Bałtykiem można znaleźć 
kilka miejsc szczególnie popularnych 
wśród naturystów — nie tylko tych 
oficjalnych. W Polsce funkcjonuje 
kilkadziesiąt oznaczonych i nieofi-
cjalnych plaż oraz ośrodków natury-
stycznych nad Bałtykiem, ale 
i nad jeziorami. Oto kilka tych najpo-
pularniejszych.  

Chałupy – legenda polskiego 
naturyzmu 
 To chyba najbardziej znana plaża nu-
dystów w Polsce. Jej popularność za-

częła się jeszcze w latach 80., mię-
dzy innymi za sprawą słynnej pio-
senki „Chałupy Welcome To”. Sze-
roka plaża, las sosnowy i stosun-
kowo luźna atmosfera sprawiają, że 
miejsce do dziś przyciąga zarówno 
stałych bywalców, jak i osoby odwie-
dzające je pierwszy raz. 

Najbardziej znane odcinki znaj-
dują się między Chałupami a Kuź-
nicą. Nie są one formalnie oznaczone 
jako plaże naturystyczne, ale zwy-
czajowo funkcjonują od lat. Można 
tam spotkać osoby w różnym wieku 
— pary, seniorów, samotnych po-
dróżników czy całe grupy przyjaciół. 

Dużym atutem jest także klimat 
Półwyspu Helskiego. Wiatr od za-
toki, szerokie wydmy i mniej zabu-
dowy niż w dużych kurortach two-
rzą bardziej naturalne warunki 
do wypoczynku. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska26/ MORZE

Plaże nudystów nad Bałtykiem – przewodnik 
dla szukających swobody i spokoju
Wzdłuż  wybrzeża istnieją miejsca zupełnie inne od głośnych 
i kolorowych kurortów — spokojniejsze, bardziej naturalne i wolne 
od plażowego zgiełku. Plaże nudystów od lat przyciągają ludzi, 
którzy szukają ciszy i atmosfery większej swobody.

Daleko od tłumów, na uboczu - plaże dla naturystów są zwykle dobrze ukryte 

Joanna Boroń

Na plaży nudystów zasadą 
jest bycie nago.  
W  niektórych miejscach 
(np. w Niemczech)  
wprowadzane są regulacje 
zakazujące wstępu w ubra-
niu na teren takich plaż. 
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Grzybowo – cztery kilometry 
wolności  
 Plaża naturystyczna leżąca pomię-
dzy Grzybowem a Dźwirzynem liczy 
sobie już kilkanaście lat i znajduję się 
na wysokości słupa określającego 
341 km wybrzeża. Miejsce to znane 
jest od połowy lat 70 ubiegłego 
wieku.  laża dla nudystów o długości 
około 4 km, znajduje się na zachód 
od centrum miasta i jest łatwo do-
stępna oraz wyraźnie oznaczona. 

Międzyzdroje i zachodnie 
wybrzeże 
 Na zachodnim wybrzeżu Polski 
również istnieją miejsca popularne 
wśród naturystów. W okolicach Mię-
dzyzdrojów czy Świnoujścia łatwo 
znaleźć mniej uczęszczane frag-
menty plaż, zwłaszcza bliżej granicy 
niemieckiej. Wpływ niemieckiej kul-
tury FKK (Freikörperkultur) jest tam 
wyraźnie widoczny — naturyzm 
od dawna traktowany jest bardziej 
naturalnie niż w wielu innych regio-
nach Europy. 

Plaże są szerokie, a duża prze-
strzeń pozwala zachować prywat-
ność i komfort. 

Łeba i okolice ruchomych 
wydm 
W rejonie Łeby również można zna-
leźć odcinki odwiedzane przez natu-
rystów, szczególnie dalej od głów-
nych wejść i zatłoczonych części 
plaży. Okolice wydm oraz tereny są-
siadujące z Słowiński Park Naro-
dowy tworzą wyjątkowy krajobraz — 
bardziej surowy i dziki niż w central-
nej części wybrzeża. 

To dobre miejsce dla osób, które 
chcą połączyć plażowanie z długimi 
spacerami i kontaktem z naturą. 

Dębki – natura i przestrzeń 
Dębki od dawna uchodzą za jedną 
z najbardziej klimatycznych miej-
scowości nad polskim morzem. 
Plaża jest szeroka, a spacer kilka mi-
nut dalej od głównych wejść po-
zwala znaleźć spokojniejsze frag-
menty wybierane przez naturystów. 

To miejsce szczególnie lubią 
osoby ceniące kontakt z przyrodą. 
W okolicy znajdują się lasy, ujście 
Piaśnicy i mniej komercyjna zabu-
dowa niż w popularnych kurortach. 
Atmosfera bywa bardziej kameralna 
niż w Chałupach.

  Ośrodek Rekreacyjny Aga ul. Nadbrzeżna 96, Gąski    94 316 58 15     kontakt@osrodek-aga.pl      www.osrodek-aga.pl

POLECAMY 

WCCZAASYY ODDCCHHUDZZAAAJJĄĄCCCE 
I PAKIET ZDROWY I PPAKKIETT ZZDRROOWWWYY 

KRĘGOSŁUPKRRĘGGOOOSSŁŁUUUPP

Zapraszamy do ośrodka Aga w Gąskach,
 położonego 60 m od piaszczystej plaży i blisko latarni morskiej. 

Komfortowe pokoje i przestronne domki, idealne na wakacje z dziećmi! 

Idealne miejsce naIdealne miejsce na relaks i wypoczynek!relaks i wypoczynek!

Strefa SPA

REKLAMA 0011519275

eprasa.pl 64cf299970
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domki pomieszczą wygodnie do 6 osób idealne dla rodzin basen z rozsuwanym dachem

V Nowoczesne, komfortowe domki z klimatyzacją
V  Wyposażony aneks kuchenny
V   Kryty basen i brodzik z podgrzewaną wodą 

dadzą frajdę niezależnie od pogody

V Kolorowy plac zabaw i kryta sala dla dzieci
V  Ogrodzony, duży, zielony teren ze strefą grill
V  Restauracja na miejscu
V Lokalizacja w pierwszej linii brzegowej

www.oliviadarlowko.pl   |   tel. 697 697 423   |   Darłówko, centrum

WAKACYJNE DOMKI, KTÓRE POKOCHACIE
PIASZCZYSTA PLAŻA I GŁÓWNE ATRAKCJE DARŁOWA W ZASIĘGU RĘKI

REKLAMA 0011521363

Przygotowaliśmy specjalną ofertę dla seniorów oraz dla rodzin 
z dziećmi, łączącą wygodę, wypoczynek i miłą atmosferę.

OFERUJEMY W CENIE POBYTU:
 komfortowe pokoje z balkonami
 smaczne, domowe wyżywienie

 wieczorek przy orkiestrze pełen muzyki i tańca
 zorganizowany grill i wspólne spotkania integracyjne

 gimnastyka dla seniorów
 dla dzieci animacje, cyrk, dmuchańce

 dozorowany parking
Gwarantujemy relaks, rodzinną atmosferę i wiele atrakcji.

Spędź niezapomniane chwile nad morzem, zadbaj 
o zdrowie i odpocznij od codzienności.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

ZAPRASZAMY DO OŚRODKA WCZASOWEGO BARTEK W DARŁÓWKU 
POŁOŻONEGO ZALEDWIE 150 M OD SZEROKIEJ PLAŻY

Ośrodek Wczasowy Bartek ul. Piastowska 1 ,76-153 Darłówko 
tel. 512 467 354 | 512 467 353 

e-mail: owbartek@owbartek.pl
www.owbartek.pl

WCZASY DLA 
RODZIN Z DZIEĆMIW DARŁÓWKU

OŚRODEK WCZASOWY BARTEK

REKLAMA 0011521172
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Nasze wybrzeże nadal skrywa 
miejsca, które bardziej przypo-

minają północ Europy niż wakacyjny 
festyn. Są ciche, czasem trudniej do-
stępne, często pozbawione infra-
struktury — i właśnie dlatego wyjąt-
kowe. To nie jest lista „najmodniej-
szych miejscówek z Instagrama”. Ra-
czej przewodnik po plażach, gdzie 
słychać morze zamiast głośników 
bluetooth. 

Plaża w Poddąbiu — las 
schodzący do morza 
Między Ustką a Rowami leży niewiel-
kie Poddąbie — miejscowość, która 
przez lata pozostawała trochę 
na uboczu głównych wakacyjnych 
tras. Plaża jest szeroka, jasna i oto-
czona wysokim klifem porośniętym 
lasem bukowym. 

Największe wrażenie robi jednak 
samo dojście. Ścieżka prowadzi 
przez pachnący sosnami las, a potem 
nagle otwiera się widok na szeroki 
pas piasku i morze. Bez budek z watą 
cukrową, bez hałasu promenady.To 
miejsce dla ludzi, którzy bardziej niż 
beach bary lubią książkę i wiatr. 

Lubiatowo — przestrzeń 
zamiast tłumu 
Lubiatowo od lat funkcjonuje trochę 
w cieniu popularniejszych kurortów. 

I dobrze. Dzięki temu nawet 
w środku sezonu można znaleźć 
fragment plaży tylko dla siebie. 

Plaża jest ogromna — naprawdę 
ogromna. Szeroki pas piasku spra-
wia, że nawet większa liczba tury-
stów dosłownie „rozpływa się” 
w przestrzeni. Charakterystyczne są 
też wydmy i sosnowe lasy ciągnące 
się wzdłuż wybrzeża. 

To jedno z tych miejsc, gdzie wie-
czorem bardziej prawdopodobne jest 
spotkanie lisa niż tłumu imprezowi-
czów.  

Orzechowo — Bałtyk w wersji 
surowej 
Niedaleko Ustki znajduje się niewiel-
kie Orzechowo. Tutejsza plaża wy-
gląda momentami jak fragment skan-
dynawskiego wybrzeża: wysoki klif, 
ciemniejszy piasek, powalone 
drzewa i niemal całkowity brak ko-
mercji. To miejsce nie próbuje być 
wygodne. Trzeba trochę przejść przez 
las, zejście miejscami jest strome, 
a pogoda potrafi zmienić klimat 
w ciągu kilku minut. Ale właśnie dla-
tego Orzechowo ma charakter, któ-

rego często brakuje bardziej „ułożo-
nym” kurortom. Najlepiej przyjechać 
tu poza szczytem sezonu — we wrze-
śniu albo nawet w październiku. 

Piaski — koniec Polski 
i początek ciszy 
Na samym końcu Mierzeja Wiślana 
leży Piaski — jedna z najbardziej nie-
docenianych miejscowości nad Bał-
tykiem. To właściwie ostatnia osada 
przed granicą z Rosją. Dalej jest już 
tylko las, wydmy i morze. Plaże są tu 
niezwykle spokojne, a krajobraz ma 

niemal pustynny charakter: jasny 
piasek, niska roślinność i ogrom 
przestrzeni. Piaski są idealne dla lu-
dzi zmęczonych tempem współcze-
snych wakacji. Wieczorem nie dzieje 
się tu prawie nic — i dla wielu właśnie 
to jest największą zaletą. 

Czołpino — plaża ukryta 
za wydmami 
W sercu Słowińskiego Parku Narodo-
wego znajduje się jedna z najbardziej 
niezwykłych plaż polskiego wy-
brzeża. Aby dotrzeć do Czołpino, 
trzeba przejść przez las i ruchome 
wydmy. Sam spacer jest częścią do-
świadczenia. Na miejscu nie ma pro-
menady ani szeregu smażalni. Jest 
za to krajobraz przypominający mo-
mentami nadmorskie tereny Danii 
albo północnych Niemiec. Morze 
wydaje się tu bardziej dzikie, a wiatr 
mocniejszy niż gdziekolwiek indziej. 

Pleśna — odpoczynek 
w otoczeniu sosnowych lasów 
Pleśna to miejscowość i plaża 
w okolicach starych bunkrów i la-
sów między Kołobrzegiem a Miel-
nem. Plaża jest spokojna głównie 
dlatego, że większość turystów je-
dzie gdzie indziej. Wieś otaczają 
lasy sosnowe i nadmorskie wydmy, 
co czyni ją atrakcyjnym miejscem 
dla turystów szukających ciszy 
i kontaktu z naturą. 
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Plaża w Orzechowie ma niepowyprażany, dziki klimat 
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Najmniej znane plaże nad Bałtykiem, dla tych,  
którzy szukają spokoju i przestrzeni 
Joanna Boroń

PARTNER WYDANIA
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WYPOCZYNEK 
NA WODZIE

REJSY WYCIECZKOWE 
PO KRAINIE 44 WYSP

BIURO TURYSTYKI
 SKANDYNAWSKIEJ 

FREGATA

ATRAKCJE 
NA WAKACJE

NORWEGIA Z FIORDAMI
WYCIECZKI JEDNODNIOWE
DANIA, SZWECJA, NIEMCY
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Apartamenty 
"Cechowianka" w Ustce

-10% z kodem 
„RZEMIOSŁO”

ul. Marynarki Polskiej 81 c
tel. (+48) 577 600 240

www.cechowianka - ustka.pl
Apartamenty stworzone 

przez rzemieślników 
z Cechu Rzemiosł Różnych w Słupsku

ZAPRASZAJĄ NA LATO 2026 :)

REKLAMA 0011524473
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ul. Północna 33 | 84-210 Kopalino 

W PEŁNI WYPOSAŻONE DOMKI

 Wi-Fi 
 Parking 
 Leżaki plażowe 

 Plac zabaw 
 Trampolina 
 Miejsce na grilla

  Namiot z bilardem, 
ping-pongiem 
i piłkarzykami

/bursztynowaosada     |     1 info@bursztynowaosada.pl

www.bursztynowaosada.pl 

  \ 501 093 860

20 minut spacerem do Bałtyku i 500 m 
do jeziora Kopalińskiego

REKLAMA 0011522501

eprasa.pl 64cf299970
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Park Reagana, czyli świetne 
miejsce na rekreację 
Park im. Ronalda Reagana to jedno 
z największych i najbardziej atrakcyj-
nych miejsc rekreacyjnych w Gdań-
sku. Rozciąga się pomiędzy dwoma 
dzielnicami Przymorzem i Brzeź-
nem, tworząc zieloną enklawę chęt-
nie odwiedzaną zarówno przez 
mieszkańców, jak i turystów.  Jego 
rozległy teren zachęca do spacerów, 
jazdy na rowerze czy do biegania 
wśród zieleni i niedaleko morza. Bie-
gacze bardzo chwalą sobie to miej-
sce, bo oddycha się tu pełną piersią, 
z dala od ruchliwych gdańskich arte-
rii. Na terenie parku znajdują się dwa 

stawy wodne, które nadają temu 
miejscu wyjątkowy charakter 
i sprzyjają odpoczynkowi w otocze-
niu natury. Wokół zbiorników można 
spotkać liczne gatunki ptaków oraz 
roślinność typową dla nadmorskiego 
krajobrazu. Dodatkową atrakcją są 
nowoczesne ścieżki rowerowe, 
umożliwiające bezpieczne porusza-
nie się po całym obszarze parku. Mi-
łośnicy sportów ekstremalnych 
mogą korzystać ze skateparku, który 
cieszy się zwłaszcza dużą popularno-
ścią wśród młodzieży. Istotnym atu-
tem tego miejsca jest całkowite wy-
łączenie ruchu samochodów i moto-
cykli, co sprawia, że park Reagana 
jest po prostu i komfortowy, i bez-
pieczny. 

Trójmiejski Park Krajobrazowy, 
czyli górskie klimaty  
blisko morza 
Kto ceni sobie turystykę pieszą, 
może się wybrać na szlaki Trójmiej-
skiego Parku Krajobrazowego, który 
rozciąga się od Gdańska - przez Sopot 
i Gdynię - aż po Wejherowo. Park ma 
wyznaczone szlaki piesze oraz rowe-
rowe. Jeśli chodzi o rowery, są tu 
trasy typowo rekreacyjne, jak i wy-
magające lepszego przygotowania fi-
zycznego. Podobnie dobra kondycja 
wymagana jest od biegaczy, gdyż 
TPK jest mocno pofałdowany i są 
w nim wymagające technicznie pod-
biegi, jak i ostre zbiegi. 

Można tu jednak urządzić sobie 
cudowny spacer na łonie natury. Wy-
starczy dosłownie pół godziny, by 
z centrum Sopotu dostać się piechotą 
na obszar parku. Są tu m.in. wyzna-
czone szlaki, które zaprowadzą nas 
na punkty widokowe lub choćby 
do słynnej Opery Leśnej. Natomiast 
w gdańskiej części TPK warto wejść 
na wieżę widokową na wzgórzu Pa-
chołek, skąd roztacza się niesamo-
wity widok na gdańską Oliwę z jej 
wyjątkową zabudową. 

a
Plażowanie nad Bałtykiem ma 
stałe grono swoich wielbicieli, 

a szerokie pomorskie plaże stwarzają 
ku temu idealne warunki. Są one bar-
dziej komfortowe niż chorwackie czy 
greckie kamienie, ale jest jedno 
„ale”, czyli po prostu pogoda, która 
zawsze bywa u nas kapryśna. Dla-
tego warto mieć plan B i pamiętać 
o miejscach, które są przyjazne 
do aktywnego spędzania czasu.  

Rowery rządzą na nadmorskiej 
promenadzie 
Między Gdańskiem a Gdynią roz-
ciąga się idealny wręcz szlak na ro-
werową wyprawę, która może być 
znakomitą rozrywką dla całych ro-
dzin. Podążyć można na dwóch kół-
kach szlakiem od mola w gdańskim 
Brzeźnie, przez molo w Sopocie, aż 
do mola w gdyńskim Orłowie. To 
bardzo przyjazna około 15-kilome-
trowa ścieżka rowerowa, która nie 
wymaga od nas nadzwyczajnej kon-
dycji. Nie obfituje bowiem w pod-
jazdy, a stworzona jest z myślą o ro-
werzystach rekreacyjnych. Molo 
w Brzeźnie jest, oczywiście, mniej-
sze niż to w Sopocie, ale oferuje 
piękne widoki na morze. Przy dobrej 
widoczności zobaczyć można statki 
płynące do gdańskiego portu, a jest 
ich w ostatnich latach coraz więcej. 
Kilkanaście minut jazdy wystarczy, 
by znaleźć się w Jelitkowie, gdzie 
skorzystać można z bogatej oferty 
gastronomicznej lub po prostu napić 
się pysznej lemoniady. Jelitkowo sły-
nie także ze swoich rybackich trady-
cji: zachowała się tu typowa rybacka 
zabudowa. Odrobina wyobraźni wy-
starczy, by zobaczyć kutry zawijające 
na tutejsza plażę. Kilkadziesiąt lat 
temu była to norma, ale czasy się 
zmieniły. Podobnie w Sopocie, który 
stał się turystyczną mekką dla wielu 
Polaków. Miasto oferuje nie tylko 

swoje słynne molo (uwaga, w sezo-
nie jest płatne), ale również masę in-
nych atrakcji. W sezonie odbywają 
się tu festyny, koncerty i inne wyda-
rzenia kulturalne. Spacer słynnym 
Monciakiem jest zaś pozycją obo-
wiązkową - pamiętajmy, jednak by 
wtedy prowadzić, a nie jechać swoim 
rowerem. Z Sopotu blisko już 
na molo w Orłowie, a potem można 
jeszcze dojechać na gdyński nadmor-
ski bulwar, który w ubiegłym roku 
przeszedł duży remont. W sezonie 
zawsze jest tu tłoczno, podobnie jak 
na pobliskim Skwerze Kościuszki, 
gdzie cumuje legendarny polski nisz-
czyciel ORP „Błyskawica. 

Jeśli sport, to najlepiej uprawiać 
go nad morzem: rowery, bieganie, 
rolki, pływanie i... nie tylko 

Latem kąpieliska 
w Gdańsku, Gdyni 
oraz w Sopocie są 
strzeżone przez 
ratowników 
wodnych, bo Bałtyk 
bywa zdradliwy

W Parku Reagana często urządzane są zawody biegowe - można tu też jeździć na rowerach

Ryszard Pawłowski 

Na nadmorskich ścieżkach 
rowerowych w Trójmieście 
obecni są też biegacze czy 
rolkarze. Rowery pożyczać 
można w sezonowych  
wypożyczalniach lub  
skorzystać z systemu MEVO
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TeDomki.pl
w Łukęcinie

Twój Idealny Azyl Nad MorzemTwój Idealny Azyl Nad Morzem

\ 48 508 189 249
e-mail: tedomki@gmail.com

www.TeDomki.pl
ul. Słoneczna 9 
72-401 Łukęcin

REKLAMA 0011519968
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Ośrodek Wczasowy 
TEKILA

w Ustroniu Morskim

To idealne miejsce, 
aby odpocząć, 
spędzić czas 

z bliskimi i stworzyć 
piękne wakacyjne 

wspomnienia!

USTRONIE MORSKIE

Idealne miejsce na rodzinny wypoczynek. 
Goście mają nielimitowany dostęp do strefy rekreacji 
z basenem, sauną, jacuzzi i dmuchańcami dla dzieci.

Oferujemy: 
Pokoje 1-, 2-, 3- i 4-osobowe 

Komfortowe domki 3-10-osobowe 
z aneksami kuchennymi

ul. Rolna 21-23 
78-111 Ustronie Morskie

tel. 730 30 30 40 / 660 20 10 10 
tekila-ustronie@wp.pl

Napisz do nas lub zadzwoń – pomożemy zaplanować Twój idealny wypoczynek!

Na miejscu działa restauracja serwująca 
domowe obiady oraz PoolBar Tekila

REKLAMA 0011522403
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a
Między orłowskim klifem, mo-
rzem i miejskim gwarem da się 

w Gdyni znaleźć szlak, który w kilka 
godzin pokazuje niemal wszystko, co 
w nadmorskim krajobrazie najbar-
dziej charakterystyczne. Kępa Red-
łowska to miejsce wyjątkowe: trochę 
dzikie, trochę historyczne, 
a na pewno bardzo ciekawe. 

Szlak Kępy Redłowskiej  
To stosunkowo niedługa trasa w ca-
łości na obszarze Gdyni i prowadząca 
z wysoczyzny nad morze i do cen-

trum miasta. Najistotniejszym miej-
scem na trasie szlaku, na co wskazuje 
sama nazwa, jest Kępa Redłowska, 
czyli odcinek klifowego wybrzeża 
wyniesiony nawet do 65 metrów po-
nad poziom morza. Warto zazna-
czyć: to także cenny rezerwat przy-
rody i teren wykorzystywany nie-
gdyś militarnie. Ochronie podlega 
m.in. unikatowy krajobraz urwistego 
wybrzeża z lasem bukowym, w któ-
rym występują liczne stanowiska ja-
rząbu szwedzkiego. Na Kępie Red-
łowskiej  znajdują się pozostałości 
stanowisk ogniowych 11. Baterii Ar-
tylerii Stałej z lat 50-tych XX wieku. 

Atrakcją tego terenu są także widoki 
choćby z  Cypla Redłowskiego. Warto 
tu sobie zrobić zdjęcie. 

Nie da się tu zgubić...  
Na terenie gdyńskiego rezerwatu 
wyznaczone są zarówno ścieżki edu-
kacyjne jak i rekreacyjne, m.in.: 

- Ścieżka przyrodniczo-krajobra-
zowa biegnąca od Bulwaru Nowo-
wiejskiego, wzdłuż plaży, do wejścia 
GDY 13, kończąca się nieopodal par-
kingu przy przedłużeniu ul. Legio-
nów, z informacjami na tablicach do-
tyczącymi m.in. flory i fauny czy 
zbiorowisk leśnych rezerwatu. 

Klifowy brzeg i świetne 
widoki na morze, czyli 
gdyński rezerwat 
Rezerwat Kępa Redłowska został utworzony w 1938 r. Obejmuje 
obszar wzdłuż Zatoki Gdańskiej od Polanki Redłowskiej do rzeki 
Kaczej. Zawiera piękny fragment nadmorskiego krajobrazu: las 
bukowy na klifowym brzegu poprzecinany głębokimi wąwozami

Rezerwat przyrody Kępa 
Redłowska liczy aż 120 
hektarów i rozciąga się 
pomiędzy brzegiem morza 
a dzielnicami Wzgórze Św. 
Maksymiliana i Redłowo
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Ryszard Pawłowski 

Osobliwością przyrodniczą 
jest występowanie stano-
wisk jarząbu szwedzkiego. 
Strome zbocza klifowe osią-
gające wysokość do 86 m 
n.p.m. tworząc niezwykłe 
miejsca widokowe

- Ścieżka geomorfologiczno-kra-
jobrazowa biegnąca od plaży 
przy Orłowie (GDY 15), do wejścia 
GDY 14, dalej drogą śródleśną, 
z punktem widokowym w rejonie 
Cypla Redłowskiego. Trasa ta prowa-
dzi częściowo wzdłuż malowniczego 
klifu z widocznymi na nim proce-
sami abrazji. 

- Ścieżka historyczno-krajobra-
zowa, od Polanki Redłowskiej 
wzdłuż ogrodzenia terenu wojsko-
wego do stanowisk artyleryjskich 11 
BAS, z punktem widokowym zlokali-
zowanym nad górnej krawędzi klifu 
w pobliżu wejścia GDY 12. 

Przez teren rezerwatu przebiega 
również wspomniany znakowany 
szlak pieszy PTTK - Szlak Kępy Red-
łowskiej (żółty) liczący niemal 13 km 
długości. 

Polanka wciąż czeka 
Na obszarze Kępy znajduje się rów-
nież niezwykle popularna wśród 
mieszkańców Polanka Redłowska. 
To od wielu lat miejsce piknikowych 
spotkań i strefa relaksu na łonie na-
tury. Niegdyś funkcjonował tu kom-
pleks basenów. Po jego zamknięciu 
przez wiele lat dyskutowano na te-
mat sposobu zagospodarowania te-
renu po nim. Pomysłów było wiele:  
hotel, odkryte baseny, amfiteatr. 
Dyskusje trwają, ale na pewno warto 
się wybrać tu na spacer lub po prostu 
posiedzieć  na łonie natury. To zna-
komita pauza od plażowania.  

Ciekawostką jest, że Kępa Red-
łowska została doceniona w 2022 
roku przez internautów. Chodzi 
o plebiscyt „Złote Pinezki”. Genezy 
tego konkursu szukać należy w po-
czątkach pandemii koronawirusa. 
Wtedy to, gdy granice wielu krajów 
były zamknięte, a podróże zagra-
niczne niemożliwe, polski oddział 
Google wpadł na pomysł wskazania 
najciekawszych atrakcji turystycz-
nych w naszym kraju. Wyznaczni-
kiem miały być setki tysięcy ocen 
i opinii, wystawianych przez użyt-
kowników Map Google. 

Edycja z roku 2022 odbyła się 
na podobnych zasadach. Tym jednak 
razem pod uwagę brane były jedynie 
obiekty przyrodnicze. Łącznie przy-
znano piętnaście nagród, po pięć dla 
parków narodowych, parków krajo-
brazowych i rezerwatów przyrody. 
To właśnie w tej ostatniej kategorii 
Złotą Pinezkę otrzymała Kępa Red-
łowska jako inspirujące miejsce 
w trójmiejskiej aglomeracji. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska32/ MORZE
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TURNUSY REHABILITACYJNE 
z dofinansowaniem PFRON

WCZASY RODZINNE

DOMKI JEDNORODZINNE 
z pełnym wyposażeniem

BASEN, ZJEŻDŻALNIA, JACUZZI
i strefa relaksu

DOMOWE WYŻYWIENIE
smaczne i różnorodne

BEZPIECZNY, OGRODZONY TEREN
spokój i komfort dla całej rodziny

ANIMACJE I ATRAKCJE 
dla dzieci i rodzin

BEZPŁATNY DOWÓZ MELEXEM DO PLAŻY
w wyznaczonych godzinach

WAKACJE, RELAKS I REHABILITACJA 
DLA CAŁEJ RODZINY

BLISKO NATURY, BLISKO MORZA,
BLISKO ODPOCZYNKU

JANTAR - MIERZEJA WIŚLANA

REHABILITACJA 
I RODZINNY 
WYPOCZYNEK MIEJSCU!

nad morzem

Wszystko w jednymTYLKO 
40 KM 

OD GDAŃSKA

kontakt@neptunjantar.pl

www: www.neptunjantar.pl
Rybacka 22, 
82-103 Jantar

55 247 89 08
55 247 89 17

REHABILITACJA DOMOWE WYŻYWIENIE ANIMACJE DLA DZIECI

OŚRODEK PRZYJAZNY DZIECIOM

REKLAMA 0011522933

Kadyny 18, 82-340 Tolkmicko  |  [ + 48 55 231 61 20  |  1 rezerwacja@kadyny.com.pl  |    |  www.kadyny.com.pl

Zbliż się do natury nad Zalewem Wiślanym
 sielankowy klimat Cesarskiej 

posiadłości otulany lasami 
Wysoczyzny Elbląskiej

 strefa spa z basenem
 bliskość kameralnych plaż

 duży ogród

 pracownia ceramiczna

 ośrodek jeździecki

 Mini ZOO
 szlaki piesze i rowerowe

 wyśmienita restauracja 
Stara Gorzelnia

Elbląg 19 km, Frombork 20 km, Malbork 50 km, Gdańsk 90 km

- odkryj Kadyny na lato

REKLAMA 0011522476
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Atutem jest wyjątkowe położe-
nie — część wyspy znajduje się 

w Polsce, a część w Niemczech, 
dzięki czemu można w krótkim cza-
sie poznać dwa różne nadmorskie 
światy. 

Świnoujście słynie przede wszyst-
kim z jednej z najszerszych i najpięk-
niejszych plaż w Polsce. Jasny, 
drobny piasek i łagodne wejście 
do morza sprawiają, że to idealne 
miejsce zarówno na rodzinny wypo-
czynek, jak i aktywny urlop. Miasto 
otaczają liczne tereny zielone oraz 
ścieżki rowerowe prowadzące przez 
lasy, wydmy i nadmorskie prome-
nady. 

Jedną z największych atrakcji 
jest charakterystyczna latarnia 
morska — najwyższa nad Bałty-

kiem. Ze szczytu można podziwiać 
panoramę portu, morza i całej oko-
licy. Warto odwiedzić także Fort 
Gerharda oraz podziemne fortyfi-
kacje przypominające o militarnej 
historii regionu. Miłośnicy space-
rów chętnie wybierają promenadę 
pełną kawiarni, restauracji i miejsc 
do odpoczynku. 

Warto wybrać się spacerem, rowe-
rem albo pociągiem na niemiecką 
stronę wyspy promenadą. To naj-
dłuższa promenada w Europie, ide-
alna do spacerów i wycieczek rowe-
rowych. Wzdłuż niej znajdują się 
liczne kawiarnie, restauracje 
i punkty widokowe.  

Szczególnie popularne jest molo 
w Ahlbecku – najstarsze zachowane 
molo w Niemczech, które stało się 
symbolem wyspy Uznam. Drew-
niana konstrukcja z charakterystycz-

Dlaczego warto odwiedzić Uznam 
i Świnoujście? Powodów jest wiele 
Wyspa Uznam i położone na niej Świnoujście to jedno z najbardziej 
niezwykłych miejsc nad Bałtykiem. To tutaj morze spotyka się 
z szerokimi plażami, sosnowymi lasami i nadmorskim klimatem 
historycznego uzdrowiska. 

Molo w Ahlbecku to  najstarsze zachowane molo w Niemczech, które stało się symbolem wyspy Uznam

Joanna Boroń

Powierzchnia wyspy 
Uznam to 445 km²,  
z czego w Polsce  
leży około 72 km²

nymi wieżyczkami pojawiała się 
w wielu filmach i pocztówkach.  

To wyspa uzdrowiskowa - najbar-
dziej znane kurorty po niemieckiej 
stronie wyspy to Heringsdorf, Ahl-
beck oraz Bansin, określane wspól-
nie mianem Cesarskich Uzdrowisk. 
Już w XIX wieku przyjeżdżała tu nie-
miecka arystokracja i bogaci miesz-
czanie, dlatego do dziś można podzi-
wiać piękne wille w stylu secesyj-
nym i charakterystyczną architek-
turę kuracyjną.  

Ciekawą atrakcją historyczną jest 
miejscowość Peenemünde. W czasie 
II wojny światowej znajdował się 
tam tajny ośrodek badań nad rakie-
tami V-1 i V-2. Obecnie działa tam 
muzeum techniki prezentujące hi-
storię rakiet oraz wydarzenia zwią-
zane z okresem wojennym. To miej-
sce przyciąga zarówno pasjonatów 
historii, jak i osoby zainteresowane 
rozwojem techniki.  

Las Leczniczy Heryingsdorf też 
warto wpisać na listę -  kilka lat temu 
gmina Heringsdorf wpadła na po-
mysł wzbogacenia oferty turystycz-
nej i kuracyjnej miejscowości. Teren, 
który od dawna służy lokalnej spo-

łeczności do celów rekreacyjnych, 
przeszedł  gruntowny lifting. Na 187 
ha powstały nie tylko utwardzone le-
śne dostosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych, ale i pełna infra-
struktura do aktywnego wypo-
czynku. I tak, chociaż trudno w to 
uwierzyć, powstał pierwszy w Euro-
pie Las Kuracyjno-Leczniczy. Kon-
cepcja lasu opiera się na dwóch fila-
rach. Osoby, które lubią wysiłek fi-
zyczny, zastaną na miejscu całkiem 
ciekawy sprzęt do ćwiczeń gimna-
stycznych. Kto szuka jedynie odpo-
czynku, znajdzie tu miejsca do leża-
kowania i medytacji. 

Odwiedzając Heringsdorf warto 
zarezerwować czas na wycieczkę 
w koronach drzew, czyli  Baumwip-
felpfad Usedom. Konstrukcja stanęła 
na Wzgórzu Prezydenckim o wyso-
kości 32 m. Doliczając wymiar 33 m 
samej wieży spacerowicze mogą po-
dziwiać widoki z perspektywy 75 m. 
Z najwyższego piętra widać całą wy-
spę Uznam, a także część Rugii, Za-
lew Szczeciński, Szczecin, a nawet 
Police. Spacer jest urozmaicony za-
kątkami dla odważnych z chwiej-
nymi elementami,
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  ul. Waryńskiego 5, Kołobrzeg      godziny otwarcia: pn.-nd. 10-18      mssunstone@gmail.com       727 014 869  

Transmisje online na facebooku: środy, piątki, soboty od godz. 16:30  ZAPRASZAMY
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a
Pustynne klimaty na Pomorzu? 
Jak najbardziej! Są tu miejsca, 

gdzie można się poczuć jak na Saha-
rze, a gdy spragnieni dojdziemy 
do morza, czeka nas satysfakcja 
z udanej wyprawy. Oczywiście, 
mamy ze sobą butelkę wody - ona za-
wsze się przyda na pomorskich wy-
dmach.  

Wydma koło Łeby 
Ruchome wydmy koło Łeby należą 
do najbardziej niezwykłych atrakcji 
przyrodniczych w Polsce i są uzna-
wane za zjawisko wyjątkowe w skali 
całej Europy. Zaledwie 9 km od Łeby 
 można znaleźć miejsce, w którym 
piasek nieustannie zmienia układ te-
renu, a wiatr od wieków kształtuje 
wydmy o imponujących rozmiarach. 
Najbardziej znaną z nich jest Łącka 
Góra, osiągająca wysokość około 40–
42 metrów nad poziomem morza. To 
właśnie tutaj najlepiej można zaob-
serwować niezwykłe zjawisko „wę-
drowania” wydm. Pod wpływem sil-

nych wiatrów przemieszczają się one 
nawet o kilka metrów rocznie, zasy-
pując wszystko na swojej drodze. 
Dawniej piasek pochłonął fragmenty 
lasów, a nawet starą osadę Łebę. Co 
ciekawe, po wielu latach spod piasku 
ponownie wyłaniają się wyschnięte 
pnie drzew i pozostałości dawnego 
krajobrazu. Warto też odwiedzić 
Białą Górę, z której rozciąga się impo-
nujący widok na rozległe pola piasku 
zajmujące powierzchnię kilkuset 
hektarów.  Pobyt w okolicach Łeby 
warto połączyć z wizytą na szerokiej, 
niemal dzikiej plaży nad Bałtykiem.  

Inną atrakcją jest Muzeum Wy-
rzutnia Rakiet w Rąbce - pozostałość 
niemieckiego ośrodka doświadczal-
nego. Można tam zwiedzić ekspozy-
cję militarną. Dla wielu pociągająca 
jest również szansa na wielokilome-
trowy spacer brzegiem morza - bez 
spotkania „żywej duszy”. 

Tu jest mniej turystów 
Wydma Czołpińska położona jest zaś 
w okolicy osady Czołpino w Słowiń-
skim Parku Narodowym i w przeci-

wieństwie do Wydmy Łąckiej jest 
rzadziej odwiedzana przez turystów. 
Wydma osiąga wysokość około 56 
metrów nad poziomem morza, a z jej 
szczytu rozciąga się niezwykły wi-
dok na morze, jeziora oraz rozległe 
lasy parku narodowego. Miejsce za-

Prawie jak na Saharze: pustynne 
szlaki w pobliżu Bałtyku
Ruchome wydmy są jedną z największych atrakcji turystycznych Pomorza. Warto zaplanować 
całodzienną wycieczkę do Słowińskiego Parku Narodowego, by podziwiać te cuda natury

Wydma w Czołpinie jest warta 
odwiedzenia szczególnie poza 
ścisłym sezonem, gdy jest tu 
mniej turystów. Można się poczuć 
prawie jak na pustyni, a jesteśmy 
blisko morza... 
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Ryszard Pawłowski 

chwyca ciszą, dziką przyrodą i pu-
stynnym charakterem krajobrazu. 

Warto tu też odwiedzić latarnię 
Czołpino. Wznosi się na wysokość 25 
metrów na wysokiej zalesionej wy-
dmie (55 m n.p.m). Wymaga od tury-
stów półtorakilometrowego spaceru 
wśród dziko rosnącego lasu. Ale wi-
dok z jej tarasu jest przepiękny: 
na przyrodę parku - ruchome wy-
dmy, przybrzeżne jeziora Łebsko 
i Gardno oraz mierzeję oddzielającą 
jezioro Łebsko od morza. Latarnia 
została udostępniona do zwiedzania 
dopiero w latach 90-tych, bo wcze-
śniej były to tereny wojskowe. 
Na zwiedzanie Wydmy Czołpińskiej 
i latarni warto zarezerwować kilka 
godzin.  

Mniej znana wydma 
Mniej popularna jest wydma w okoli-
cach Ustki - w odległości około 
trzech kilometrów od tego  miasta, 
w Orzechowie, znajduje się Wydma 
Orzechowska, gdzie zbudowano spe-
cjalną ścieżkę przyrodniczą. Ma pra-
wie trzy kilometry i biegnie w odle-
głości około 600 metrów od morza. 
Jest przyjazna dla całych rodzin. 
Trasa ścieżki poprowadzona została 
przez lasy oraz samą wydmę na któ-
rej wyznaczono odpowiedni szlak. 
W trakcie wędrówki możemy zoba-
czyć aż 11 tablic informacyjnych, 
które opowiadają o nietypowych ro-
ślinach występujących na Wydmie 
Orzechowskiej oraz etapach jej 
kształtowania się. W okolicy znaj-
duje się również wieża widokowa, 
z której widać panoramę całej Ustki, 
Bałtyku i okolicznych lasów. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska36/ MORZE
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Położony w malowniczej 
miejscowości Łazy nad Bałtykiem, 
Holiday Golden Resort Spa to 
wyjątkowe miejsce stworzone 
z myślą o komfortowym 
wypoczynku dla całych rodzin, 
seniorów oraz gości biznesowych. 
Bliskość morza – zaledwie 50 
metrów, szeroka plaża, spokojna 
okolica oraz nowoczesna 
infrastruktura obiektu sprawiają, 
że stanowi on idealną przestrzeń 
zarówno do relaksu, jak i organizacji 
spotkań czy wydarzeń firmowych. 

Resort oferuje komfortowe domki, 
pokoje i apartamenty, całodzienne 
wyżywienie, strefę SPA Wellness, 
kosmetologię, aquapark i baseny, 
atrakcje dla dzieci oraz bogatą ofertę 
rekreacyjną. 

Rodziny z dziećmi docenią bezpieczne 
otoczenie, place zabaw, animacje i liczne 
udogodnienia przygotowane specjalnie 
dla najmłodszych. Seniorzy znajdą tutaj 
ciszę, komfort oraz doskonałe warunki 
do regeneracji i spokojnego wypoczynku 
nad morzem.

oliday Golden Resort Spa to również 
świetny wybór dla firm poszukujących 
miejsca na konferencje, szkolenia, 
integracje czy spotkania biznesowe. 
Profesjonalne zaplecze konferencyjne, 
wysoka jakość obsługi oraz wyjątkowa 
atmosfera sprzyjają zarówno pracy, jak 
i budowaniu relacji. 

To miejsce, gdzie nowoczesność 
łączy się z naturą, a każdy pobyt staje 
się okazją do odpoczynku, relaksu 
i niezapomnianych chwil nad polskim 
morzem.

ul. Leśna 16, 76-002 Łazy k. Mielna
\ 606 611 586

1 rezerwacje@holidaygoldenresort.pl
www.holidaygoldenresort.pl
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kawiarnie i rodzinne pensjo-
naty. Mimo rozwoju tury-
stycznego miejscowość nadal 
zachowała część swojego ka-
meralnego charakteru. To po-
łączenie nowoczesności i spo-
kojniejszej atmosfery odróż-
nia Jarosławiec od najwięk-
szych nadmorskich kuror-
tów.Pomorza Zachodniego. 

Idealne miejsce 
na rodzinne wakacje  
Jarosławiec szczególnie 
upodobały sobie rodziny 
z dziećmi. Bezpieczne zejścia 
na plażę, liczne atrakcje oraz 
spokojniejsze tempo życia niż 
w dużych kurortach spra-
wiają, że można tu naprawdę 
odpocząć. W sezonie organi-
zowane są koncerty, festyny 
i wydarzenia plenerowe, 
dzięki którym miejscowość 
żyje także po zachodzie 
słońca. 

Nie bez znaczenia jest też 
położenie. Jarosławiec znaj-
duje się pomiędzy Darłowem 
a Ustką, co pozwala łatwo za-
planować dodatkowe wy-
cieczki po środkowym wy-
brzeżu Bałtyku. 

Czy Jarosławiec 
naprawdę przypomina 
Dubaj? 
Oczywiście porównanie 
do Dubaju należy traktować 
bardziej jako ciekawy marke-
tingowy przydomek niż do-
słowne zestawienie. Nie znaj-
dziemy tu drapaczy chmur 
ani luksusowych wysp 
w kształcie palm. Jest jednak 
coś, co łączy oba miejsca — 
odważna inwestycja, która 
całkowicie odmieniła wizeru-
nek regionu. 

Jarosławiec stał się symbo-
lem tego, jak niewielka miej-
scowość może przeobrazić się 
w jeden z najpopularniej-
szych kurortów w kraju. Dla 
wielu turystów „polski Du-
baj” to dziś po prostu syno-
nim szerokiej plaży, letniego 
klimatu i udanych wakacji 
nad Bałtykiem. 

Miłośnicy sportów wod-
nych powinni odwiedzić po-
bliskie jezioro Wicko. To do-
bre miejsce do windsurfingu, 
kajaków, wędkowania czy 
spokojnych rejsów łódką. 
W okolicy przebiega również 
nadmorska trasa rowerowa 
EuroVelo R-10, dzięki której 
można urządzić dłuższą wy-
cieczkę w stronę Darłowa lub 
Ustki.

strefy rekreacyjne i atrakcje 
dla rodzin z dziećmi. W przeci-
wieństwie do wielu zatłoczo-
nych kurortów można tu zna-
leźć zarówno tętniące życiem 
miejsca, jak i spokojniejsze 
fragmenty wybrzeża. 

Charakterystycznym ele-
mentem krajobrazu są rów-
nież potężne kamienne fa-
lochrony i umocnienia brze-
gowe, które nadają temu miej-
scu nowoczesny i nieco futu-
rystyczny wygląd. To właśnie 
one sprawiają, że zdjęcia z Ja-
rosławca często wyróżniają się 
na tle innych polskich miejsco-
wości nadmorskich. 

Nie tylko plaża  
Choć morze jest największym 
magnesem, Jarosławiec ofe-
ruje znacznie więcej.  

W centrum miejscowości 
znajduje się zabytkowa latar-
nia morska z XIX wieku. Ce-
glona wieża ma ponad 33 me-
try wysokości i oferuje piękny 
widok na Bałtyk, okoliczne je-
ziora oraz nadmorskie lasy. La-
tarnia jest jednym z symboli 
Jarosławca i obowiązkowym 
punktem podczas spaceru 
po miasteczku. 

Popularnością cieszą się 
także lokalne smażalnie ryb, 

a
Skąd wzięła się nazwa 
„polski Dubaj”? Określe-

nie pojawiło się po ogromnej 
inwestycji związanej z bu-
dową i poszerzeniem plaży 
w Jarosławcu. Morze przez 
lata regularnie zabierało frag-
menty wybrzeża, dlatego zde-
cydowano się na projekt 
ochrony brzegu morskiego. 
Efekt przeszedł oczekiwania 

wielu turystów — powstała 
szeroka, jasna plaża z ogromną 
ilością nawiezionego piasku, 
przypominająca bardziej egzo-
tyczne kurorty niż tradycyjne 
polskie wybrzeże. Pomorza 
Zachodniego. W mediach 
szybko zaczęto porównywać 
Jarosławiec do Dubaju, gdzie 
sztuczne wyspy i monumen-
talne inwestycje stały się sym-
bolem nowoczesności oraz 
rozmachu. Oczywiście skala 

jest zupełnie inna, ale sam po-
mysł „tworzenia plaży od pod-
staw” przyciągnął uwagę całej 
Polski. 

Plaża, która zmieniła 
wszystko 
Największą atrakcją Jaro-
sławca pozostaje właśnie 
plaża. Jest szeroka, zadbana 
i doskonale przygotowana dla 
turystów. W sezonie letnim 
pojawiają się bary, leżaki, 

Jarosławiec to polski Dubaj nad Bałtykiem? 
Coś w tym jest. Sprawdźcie!
Jarosławiec był spokojną  miejscowością rybacką. Dziś coraz częściej nazywany jest „polskim Dubajem” — i choć 
porównanie może wydawać się zaskakujące, ma w sobie sporo prawdy. Sztuczna plaża, nowoczesna infrastruktura 
turystyczna  sprawiły, że ten kurort stał się jednym z najbardziej rozpoznawalnych kurortów w Polsce.

Piękne szerokie plaże to największy atut Jarosławca 

Joanna Boroń

Okolice Jarosławca 
słyną z wysokich  
klifów oraz pięknych 
tras spacerowych  
prowadzących  
wzdłuż wybrzeża
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KOMFORTOWE APARTAMENTY STREFA RELAKSU LOKALIZACJA NAD SAMYM 
MORZEM

WYGODNY PARKING 
PODZIEMNY

WAKACJE 
nad morzem
min. 3 noce

ŚNIADANIA I OBIADOKOLACJE 
Serwowane w formie bufetu

ANIMACJE DLA DZIECI I SALA ZABAW 
Zabawa, radość i moc atrakcji dla najmłodszych

STREFA SPA 
Nielimitowany dostęp

Kontakt:  +48 600 101 441   •    www.seacollectionmarinaroyale.pl   •    recepcja@marina-royale.pl

Dodatkowy rabat liczony od 5 nocy pobytu

REKLAMA 0011524253

   Elegancki dworek położony 
w Łazach, około 200 metrów 
od piaszczystej plaży Bałtyku 
i 100 metrów od jeziora Jamno.

   Idealne miejsce na relaksujący 
wypoczynek nad morzem.

   Komfortowe pokoje z balkonami, 
restauracja serwująca dania 
kuchni regionalnej oraz strefa 
wellness z saunami i jacuzzi.

+48 662 597 795
rezerwacje@dworekjamnenski.pl

www.dworekjamnenski.pl
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Już tego lata tury-
ści i mieszkańcy 
Gdańska będą 
mogli delektować 
się wyjątkowy-

mi smakami w zrewitali-
zowanej, zabytkowej Hali 
Targowej, zlokalizowa-
nej w historycznym cen-
trum miasta. To zupełnie 
nowa jakość na gastrono-
micznej mapie Trójmia-
sta – unikalna przestrzeń, 
w której znajdują się re-
stauracje, street food 
oraz punkty delikateso-
we. To doskonałe miejsce, 
by po zwiedzaniu wpaść 
tu na dobre jedzenie, 
a przy okazji poznać histo-
rię tego niezwykłego, po-
nad stuletniego budynku. 

Trzy poziomy 
smaku

Zrewitalizowana Hala 
zaprasza na aż trzy różne 
poziomy. Każdy ma wła-
sny charakter. Parter 
to najbardziej dynamiczna 
część Hali, z różnorodną 
ofertą gastronomiczną 
kuchni z różnych stron 
świata, swobodniejszą 
formułą i przestrzenią 
sprzyjającą przyjemnemu 
spędzaniu czasu. To wła-
śnie tutaj delektować się 
będzie można między in-
nymi pysznymi burgerami, 
wyjątkowym ramenem, 
świeżymi owocami morza 
czy azjatyckimi specjała-
mi. Warto tu wpaść na coś 

dobrego i po prostu po-
być wśród ludzi. Poziom 
+1 zajmują restauracje 
z obsługą kelnerską - bar-
dziej kameralne, odpo-
wiednie na obiad, kolację 
albo spotkanie w wyjąt-
kowym wnętrzu. Klienci 
znajda tu między innnymi 
najwyższej jakości kuch-
nię włoską i polską. Z ko-
lei poziom -1 nawiązuje 
do handlowej tradycji tego 
miejsca: można tu kupić 
świeże produkty, pieczy-
wo, sery, ryby i owoce mo-
rza i inne delikatesy, a tak-
że spróbować świeżych 
przekąsek w zlokalizowa-
nym tam barze.

Ale historia!

Hala Targowa Enjoy! 
to jednak dużo więcej niż 
gastronomia, bary i zaku-
py. Ważną częścią tego 
miejsca jest jego unikal-
na architektura i boga-
ta historia. Hala zosta-
ła otwarta w 1896 roku 
i pełniła rolę miejskiego 
targowiska. Konstrukcja 
i architektura budynku 
inspirowana jest nieist-
niejącą już Markthalle 
V przy Magdeburger Platz 
w Berlinie. Budynek był 
na owe czasy niezwykle 
nowoczesny i zapewniał 
wysokie standardy sprze-
daży świeżych produktów 
spożywczych. Był jednym 
z symboli modernizujące-
go się Gdańska końca XIX 

stulecia. Historyczny, za-
bytkowy budynek został 
w ostatnich dwóch latach 
gruntownie zmoderni-
zowany pod nadzorem 
konserwatora zabytków, 
dzięki czemu odzyskał 
dawną, imponującą uro-
dę. We wnętrzu urzekają 
pieczołowicie odnowione 
detale i rozwiązania archi-
tektoniczne. Prawdziwą 
niespodzianką są znaj-
dujące się na najniższym 
poziomie budynku, efek-
townie wyeksponowane 
relikty XII-wiecznego ko-
ścioła romańskiego. Miło-
śników historii na pewno 
zainteresują także ekspo-
zycja muzealna artefak-
tów związanych z jedze-
niem i historią miasta oraz 
interaktywny panel, dzięki 
któremu poznać będzie 
można różne etapy histo-
rii miejsca, opowiedziane 
w multimedialny, atrakcyj-
ny sposób. 

Oryginalny design 
i troska o detale

Znaczenie ma też sam 
wystrój Hali, nawiązujący 
do gdańskiej przeszłości 
i charakteru tego miej-
sca. Hala ma własny kli-
mat, odmienny od współ-
czesnych, anonimowych 
przestrzeni handlowych 
i gastronomicznych.  Hi-
storyczne, oryginalne 
detale uzupełniają zapro-
jektowane i ręcznie wy-

konane na potrzeby Hali 
Targowej w manufakturze 
Nakomiady z Mazur ka-
fle, pokrywające stoiska 
gastronomiczne. Część 
stolików została wykona-
na z materiałów z recyc-
lingu. We wnętrzu znajdą 
się także poddane reno-
wacji krzesła – ikony pol-
skiego designu lat 60tych 
i 70tych.

Nowe miejsce 
wyjątkowych 
doświadczeń
Hala Targowa, mimo 

historycznej oprawy, 
to nowoczesna, tętnią-
ca rytmem miasta prze-
strzeń spotkań i wyjątko-
wych wydarzeń. Na dwóch 
zlokalizowanych w obiek-
cie scenach odbywać się 
będą różnego rodzaju 
wydarzenia muzyczne 
i spotkania. 

Hala Targowa Enjoy! 
staje się więc jednym 
z tych adresów, które po-
zwalają poczuć Gdańsk 
tam, gdzie historia spoty-
ka się z miejskim życiem, 
dobrym jedzeniem i at-
mosferą, do której chce 
się wracać. Hala zlokalizo-
wana jest przy Placu Do-
minikańskim 1, w samym 
sercu miasta. Pierwszych 
gości powita już na po-
czątku wakacji. 

Hala Targowa Enjoy! 
Smaki, zakupy  

i niezapomniane spotkania

www.gdanskhalatargowa.pl

MATERIAŁ INFORMACYJNY GDAŃSKA HALA TARGOWA 0011524130
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 Budynek Hali Targowej pod koniec XIX wieku  
 imponował nowoczesną konstrukcją 

 Architektoniczne detale dodają wnętrzu Hali  
 wyjątkowego charakteru

MATERIAŁ INFORMACYJNY GDAŃSKA HALA TARGOWA 0011524131
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Jeśli wakacje spędzamy na Mie-
rzei Wiślanej: w Jantarze, Ste-

gnie czy też Krynicy Morskiej, warto 
odwrócić się plecami do morza 
i spojrzeć na drugą stronę Zalewu 
Wiślanego. To Warmia, gdzie kryje 
się wiele perełek.  

Wycieczka do Fromborka 
Frombork to niewielkie miasteczko 
na Warmii, czasem... mylone z Mal-
borkiem, które ma wiele zabytków. 
Leży pomiędzy brzegiem Zalewu Wi-
ślanego a katedrą. Na spokojne zwie-
dzenie Fromborka, w zależności 
od wybranych atrakcji, powinniśmy 
zaplanować od trzech do nawet sze-
ściu godzin. Najważniejsze z zabyt-
ków odnajdziemy na ufortyfikowa-
nym wzgórzu katedralnym. Na od-
wiedzających czekają różne oddziel-
nie biletowane lub darmowe atrak-
cje: katedra, muzeum w dawnym Pa-
łacu Biskupim, zwiedzanie poddasza 
katedry, wieża Mikołaja Kopernika, 
punkt widokowy i planetarium 
w Wieży Radziejowskiego. Uwaga: 
wstęp na dziedziniec katedralny jest 
bezpłatny.  

Domniemany grób Mikołaja Ko-
pernika położony jest w katedrze, 
obok wejścia przez kruchtę połu-
dniową. Spod przeszklonej części 
posadzki widać trumnę i współcze-

sny portret astronoma. Atrakcją daw-
nej dzwonnicy jest taras widokowy 
utworzony na wysokości około 70 
metrów. Mamy stąd widok na mia-
sto, wzgórze katedralne oraz na Za-
lew Wiślany. Wycieczka na wzgórze 
katedralne to lekcja militarnej histo-
rii Fromborka. Pierwsze umocnienia 
wznoszono w XIV wieku. Przetrwało 
osiem baszt. Do środka prowadzą 
dwie bramy, w tym imponująca 
Brama Południowa. Warto też od-
wiedzić rynek, gdzie siedzi Mikołaj 
Kopernik. Fotka z astronomem to po-
zycja obowiązkowa. 

Warto wspomnieć, że Frombork  
był w ponad 80 procentach znisz-
czony na skutek działań wojennych. 
Miasto odbudowali... harcerze  w la-
tach 1966–1973 w ramach akcji ZHP 
pod kryptonimem „Operacja 1001-
Frombork” .  

Miasto jest dobrze skomuniko-
wane z okolicznymi miejscowo-
ściami, dzięki czemu stanowi atrak-
cyjny punkt wypadowy dla turystów 
odwiedzających Mierzeję Wiślaną. 
Regularne połączenia autobusowe 
umożliwiają wygodny dojazd z El-
bląga oraz Braniewa, natomiast 

z Gdańska kursują sezonowe busy, 
które szczególnie w sezonie letnim 
cieszą się dużym zainteresowaniem. 
Dodatkową atrakcją są rejsy pro-
mowe organizowane z pobliskiej 
Krynicy Morskiej. To popularna 
forma jednodniowej wycieczki, po-
zwalająca połączyć podróż z wypo-
czynkiem i zwiedzaniem miasta. 
Statki wypływają zwykle rano, a po-
wrót odbywa się późnym popołu-
dniem, co daje kilka godzin na po-
znanie lokalnych atrakcji, spacer 
po centrum czy odpoczynek 
nad wodą.  

Na rybkę do Tolkmicka 
Z  Krynicy Morskiej można się dostać 
również do Tolkmicka. To niewiel-
kie, acz urokliwe miasteczko, poło-
żone nad Zalewem Wiślanym, które 
przyciąga turystów spokojną atmos-
ferą. Jedną z największych atrakcji 
jest port rybacki, największy nad Za-
lewem Wiślanym. Można tu obser-
wować kutry i łodzie, zobaczyć tra-
dycyjne sieci rybackie, a przede 
wszystkim kupić świeże ryby prosto 
od rybaków.Tolkmicko posiada także 
kameralną plażę nad zalewem. Choć 
nie przypomina szerokich plaż 
nad Bałtykiem, ma wiele zalet, bo 
brak tu tłumów, a do dyspozycji 
mamy spokojną wodę bez fal oraz 
przyjazne warunki dla rodzin 
z dziećmi.  Należy jednak pamiętać, 
że Zalew Wiślany jest specyficzny, 
płytki, woda jest mętna i ewentualna 
kąpiel jest inna niż w Bałtyku. W po-
bliżu znajdują się punkty gastrono-
miczne.  Miasto może zainteresować 
również miłośników historii. W XIII 
w. okolice dzisiejszego Tolkmicka, 
zamieszkiwane przez pruskie plemię 
Pogezanów, podbili Krzyżacy. Warto 
zobaczyć gotycki kościół parafialny 
z XV wieku. Najstarszym zaś zabyt-
kiem w okolicy miasta są tzw. Wały 
Tolkmita, czyli najlepiej zachowane 
w regionie grodzisko staropruskie. 
Znajduje się ono ok. trzy kilometry 
na południe od miasteczka.

Katedra we Fromborku i widok na Zalew Wiślany

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 P
PG

Po drugiej stronie Zalewu Wiślanego, czyli perełki Warmii.  
Kiedyś mieszkali tu Prusowie, potem pojawili się Krzyżacy
Ryszard Pawłowski 

PARTNER WYDANIA

Odkryj Gminę Dębno. Naturalne piękno 
i największy festiwal w regionie
Gmina Dębno to jedno z tych miejsc 
na mapie województwa zachodnio-
pomorskiego, które w unikatowy 
sposób łączy bogactwo przyrody 
z dynamicznym rozwojem sporto-
wym i kulturalnym. Ponad połowa 
obszaru gminy to lasy, a liczne je-
ziora i rzeki tworzą idealne warunki 
do wypoczynku oraz aktywnego 
spędzania wolnego czasu. Południo-
wa część województwa zachodnio-
pomorskiego to rejon, który warto 
odkryć w nadchodzącym sezonie 
letnim.

Natura na wyciągnięcie ręki
Dębno i jego okolice to idealny kie-
runek na wakacje last minute, oferu-
jący bogate możliwości aktywnego 
wypoczynku w otoczeniu czystej 
przyrody. Jako zielone płuco regio-
nu, gmina przyciąga licznymi szlaka-
mi pieszymi, trasami nordic walking 
oraz nowoczesnymi, asfaltowymi 
ścieżkami rowerowymi. Prawdziwym 
skarbem tej ziemi są jednak akweny, 
na czele z miejskim jeziorem Lipo-
wo, oferującym plażę, wypożyczalnię 
sprzętu i wyciąg do wakeboardingu, 
oraz największym w gminie Jeziorem 
Ostrowieckim, które kusi rezerwatem 
„Czapli Ostrów” i świetną infrastruk-
turą rekreacyjno-biwakową. Osoby 
szukające ciszy odnajdą spokój nad 
leśnymi jeziorami Dolskie, Postne, 
Promień, Czaple i Zielin lub nad je-

ziorem Duszatyń z zabytkową leśni-
czówką z 1920 roku i ścieżką eduka-
cyjną „Nasze drzewa”. Dopełnieniem 
wakacyjnej przygody są spływy kaja-
kowe malowniczą rzeką Myślą, której 
szlak prowadzi prosto do Chwarsz-
czan – miejsca, gdzie można podzi-
wiać unikatowy w skali europejskiej, 
XII-wieczny kościół wzniesiony przez 
Zakon Templariuszy.

TKP MIŁEK FESTIWAL 2026 – 
najbardziej wartościowy festiwal 
w Polsce!
W dniach od 2 do 5 lipca 2026 roku 
Dębno stanie się miejscem wyjątko-
wego spotkania ludzi, których łączy 
muzyka, emocje i potrzeba bycia ra-
zem. Festiwal powstał z myślą o bu-
dowaniu wspólnoty, rozmowy i wza-

jemnego wsparcia, a muzyka staje się 
narzędziem, które łączy pokolenia. 
W programie wydarzenia znajdą się 
koncerty takich wykonawców, jak: 
Malik Montana, Sztywny Pal Azji, KSU, 
Arkadio, Happysad, Arka Noego, Wilki. 
Zachęcamy do rezerwacji czasu 
w kalendarzach i śledzenia przygoto-
wań do tego wydarzenia.

Szczegółowe informacje oraz bie-
żące aktualności można znaleźć na 

oficjalnym profilu wydarzenia:
facebook.com/tkpmilekfestiwal

Gmina Dębno to miejsce otwarte, 
pełne energii i naturalnego piękna. 
Przekonaj się sam, jak wiele mamy 
do zaoferowania.

www.debno.pl 
www.facebook.com/debno.gmina 

 Odległość od: 
Szczecina – 90 km,

 Gorzowa Wlkp. – 45 km,
 Gryfina – 55 km, 

Koszalina – 190 km
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SANATORIUM FALA 
ul. Grunwaldzka 20 – Stegna

Kontakt: 
\ 55 247 82 81 | \ 512 599 917

1 recepcja@sanatoriumfala.pl
www.sanatoriumfala.pl

◆ basen kryty 25 m, zewnętrzny 
termalny basen z podgrzewaną 
wodą (35-37 °C) sauna fińska, 
sauna infrared, łaźnia parowa, 
tężnie solankowe z tarasem 
widokowym, fitpark, kriokomora, 
bieżnia antygrawitacyjna

SANATORIUM ALBATROS 
ul. Korczaka 2 – Krynica Morska

Kontakt: 
\ 55 247 60 49 | \ 607 610 041

1 recepcja@sanatoriumalbatros.pl
www.sanatoriumalbatros.pl

◆ TOP lokalizacja 150 m od morza, 
atrakcyjne ceny, zakwaterowanie 
również w domkach na terenie 
ośrodka – akceptujemy zwierzęta

SANATORIUM ZEFIR 
ul. Żołnierzy 2 – Krynica Morska

Kontakt: 
\ 55 247 60 50 | \ 607 580 041
1 recepcja@sanatoriumzefir.pl

www.sanatoriumzefir.pl

◆ TOP lokalizacja 350 m od plaży, 
pokoje deluxe o podwyższonym 
standardzie, kriokomora, bieżnia 
antygrawitacyjna, łóżko do 
dekompresji kręgosłupa, fitpark

Sanatoria Mierzei Wiślanej
„Twój czas na zdrowie zaczyna się na Mierzei Wiślanej”

FALA
ALBATROS

ZEFIR

OFERUJEMY:
◆ WCZASY
◆ TURNUSY REHABILITACYJNE KOMERCYJNE 
 7- I 14-DNIOWE
◆ TURNUSY REHABILITACYJNE ZUS – 24-DNIOWE
◆ TURNUSY REHABILITACYJNE PFRON
◆ POBYTY INTEGRACYJNE Krynica 

Morska
StegnaNasze ośrodki dysponują nowoczesną bazą rehabilitacyjną 

oraz wysoko wykwalifikowanym zespołem specjalistów.
Jesteśmy organizatorami turnusów rehabilitacyjnych. 
Posiadamy ważne wpisy OD i OR.

INFORMACJA CAŁOROCZNA: Biuro Lemax , ul. Kościuszki 1 - Stegna \ 55 247 80 10 | \ 55 247 71 91 | \ 55 247 73 00

HASŁO „WAKACJE LAST MINUTE 2026” >  VOUCHER - 5%   
 INFORMACJA DO PRZEKAZANIA W TRAKCIE DOKONYWANIA REZERWACJI,

VOUCHER DO OKAZANIA W DNIU PRZYJAZDU.

MORZE BAŁTYCKIE

REKLAMA 0011524132
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Hel. Zatrzymajmy się na chwilę w Łe-
bie - kolejnym kurorcie, który odwie-
dzany jest przez turystów z całego 
kraju. Latem jest rozrywkowa, tętni 
życiem, jest głośna, co może być nu-
żące. Poza sezonem zmienia się 
w miejsce idealne do wypoczynku - 
warto też zwiedzić okolice tej miej-
scowości. Kurort rozciąga się wzdłuż 
wybrzeża, a rzeka Łeba dzieli go 
na dwie części: plaże wschodnie są 
łatwiej dostępne, a zachodnie (ul. 
Turystyczna) bywają mniej zatło-
czone. 

Tłok w sezonie jest, niestety, też 
gwarantowany w miejscowościach 
na Półwyspie Helskim. Władysła-

wowo, Chałupy, Jastarnia, Jurata, 
Hel to miejsca chętnie odwiedzane 
m.in. przez mieszkańców Warszawy, 
a na ich temat krąży tu wiele aneg-
dot. Półwysep przyciąga też, oczywi-
ście, miłośników sportów wodnych. 
Uwaga: ceny na Półwyspie bywają 
zaporowe, a jego urok psuje coraz 
większa liczba hoteli. Czasy, gdy 
można tu było nocować w porybac-
kich kwaterach należą już do rzadko-
ści. Tłoczno i rozrywkowo bywa też 
na kempingach. Niewątpliwie Pół-
wysep zyskuje we wrześniu, gdy do-
pisuje jeszcze pogoda, ale ruch tury-
styczny się zmniejsza. Podobnie jest 
w Jastrzębiej Górze, gdzie w ostat-
nich latach powstało wiele hoteli, 
których oferta adresowana jest do ro-
dzin z dziećmi. 

Zawsze wart odwiedzenia jest hi-
storyczny Puck.  Zatoka Pucka po-
zwala na uprawianie różnego ro-
dzaju sportów wodnych: żeglarstwo, 
windsurfing, kitesurfing, zaś istnie-
nie dobrej infrastruktury w postaci 
bazy windsurfingowej i portu żeglar-
skiego, sprawia, że Puck jest bardzo 
popularny wśród amatorów tego ro-
dzaju aktywności. Okolice Pucka za-
chęcają do uprawiania turystyki ak-
tywnej. Oprócz sportów wodnych, 
istnieją tu dobre warunki dla tury-
styki pieszej i rowerowej. Z Pucka 
prowadzi popularny rowerowy szlak 
na Półwysep Helski, a także piesze: 
niebieski wzdłuż zatoki do Wejhe-
rowa, czarny do Krokowej przez 
Puszczę Darżlubska oraz żółty 
do Swarzewa. 

Jeśli chodzi o Pomorze Wschod-
nie, warto wybrać się na Mierzeję Wi-
ślaną. Takie miejscowości jak Miko-
szewo, Jantar, Stegna mają nieco in-
nych charakter niż kurorty Półwyspu 
Helskiego. Są bardziej swojskie, 
z mniej rozbudową infrastrukturą tu-
rystyczną, co bywa zaletą. Letnią sto-
licą tej części regionu jest gwarna 
i imprezowa Krynica Morska.

a
Urlop rodzinny, romantyczny, 
imprezowy, aktywny, relaksa-

cyjny, a może samotny - na Pomorzu 
Wschodnim i Środkowym nie bra-
kuje miejsc, gdzie każdy znajdzie coś 
dla siebie. 

Zacznijmy od Ustki, która w ostat-
nich latach przeszła metamorfozę 
i jest teraz jednym z najpopularniej-
szych polskich kurortów. W sezonie 
oblegana jest przez turystów - wielu 
z nich nocuje w nieodległym Słup-
sku, gdzie można znaleźć kwatery (w 
hotelach lub apartamentach prywat-
nych) w atrakcyjnych cenach. Szero-
kie plaże Ustki, bogata oferta gastro-
nomiczna, liczne atrakcje sprawiają, 
że nie można się tu nudzić. Jedno-
cześnie Ustka nie jest przesadnie roz-
rywkowa: przez cały rok przyciąga 
także starsze osoby, które cenią sobie 
spacery nad morzem. Szerokie plaże 
kurortu stworzone są też do plażo-
wania. Ustka może być też znakomi-
tym wyborem na krótszy weeken-
dowy wypad: wszystko mamy tu 
w pigułce, w sam raz.  

Orzechowo, Poddąbie, Rowy - to 
z kolei miejscowości typowo letni-
skowe, które żyją w wakacje. We 
wrześniu robi się tu pustawo i bardzo 
przyjemnie, jeśli komuś zależy na re-
laksie. Jedna uwaga: rozrywek tu już 
nie będzie, ale za to ze smażalni nie 
będzie się unosił zapach, który nie 
wszystkim odpowiada. Mniejsze 
nadmorskie miejscowości na Pomo-
rzu Środkowym oferują też dzikie 
plaże: można tu znaleźć miejsca 
ustronne, bez głośnej muzyki, która 
jest plagą choćby w Trójmieście. 
Szum morza, piasek, słońce... Czy 
może być lepsze letnie połączenie? 

Osoby aktywne znajdą tu zaś wy-
marzone warunki do jazdy na rowe-
rach: wyznaczonych jest tu wiele 
szlaków. Oczywiście, przez tę część 
regionu przebiega trasa rowerowa 

R10. Prowadzi ona wzdłuż całego 
wybrzeża: przez województwa za-
chodniopomorskie oraz pomorskie 
od Świnoujścia do Helu. Jej długość 
wynosi ok. 430 kilometrów, więc aby 
ją w całości pokonać, trzeba zarezer-
wować sobie trochę wolnego czasu. 
Nic nie stoi jednak na przeszkodzie, 
aby objeżdżać ją etapami. Najważ-
niejsze miejscowości na trasie rowe-
rowej wzdłuż polskiego wybrzeża 
Bałtyku to: Świnoujście - Między-
zdroje- Dziwnów - Rewal - Kołobrzeg 
- Mielno - Łazy - Darłowo - Jarosła-
wiec - Ustka - Rowy - Kluki - Łeba - 
Karwia - Jastrzębia Góra - Władysła-
wowo - Chałupy - Jastarnia - Jurata - 

Od Ustki po Krynicę Morską: krótki 
przewodnik po kurortach. Gdzie 
znajdziesz imprezy, a gdzie ciszę 

Warto odwiedzać  
małe miejscowości 
Dzikie plaże można 
znaleźć w okolicach 
Orzechowa, Czołpina 
czy też Rowów. Są też 
na Mierzei Wiślanej

Najbardziej zatłoczone plaże: Gdańsk i Sopot biją tu rekordy

Ryszard Pawłowski 

Najbardziej gwarne latem 
są Gdańsk i Sopot, gdzie 
pełno jest turystów, a ceny 
bywają wysokie. Na plażach 
jest na ogół głośno. Ma to 
swój urok, jeśli ktoś lubi wy-
poczywać „z przytupem”
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INFORMACJE:
 ibisstegna.pl

ibis.mierzeja.com
Zapraszamy również do 

komfortowych rodzinnych 
domków „Powroty” 

o wysokim standardzie, 
ok. 1km od morza.

powroty.mierzeja.com
REZERWACJE: 1 ibis@mierzeja.pl | \ 601 80 70 71

Od ponad 30.lat organizujemy niezapomniane wakacje dla rodzin z dziećmi. 
Zadbaliśmy o szczegóły, które sprawiają, że nasi goście wracają do nas przez 
dekady i doceniają nasz klimat: Świetny ośrodek, wśród lasu, niedaleko plaży, 
przestronny, idealny dla rodziny z dziećmi. Jedzenie pyszne, obsługa przemiła 
– Kamila

Cisza i spokój, mimo iż ośrodek jest dość duży. Blisko morza, a jednocześnie 
wystarczająco daleko od zgiełku. Wokół las, na miejscu basen oraz brodzik - bardzo 
przydatne przy kaprysach pogody, dwa place zabaw, trampolina - dla rodzin z dziećmi 
super - Grzegorz

Dlaczego z dziećmi do „Ibisu”?
V tylko ok. 500 m od morza, w sercu lasu
V podgrzewany basen i brodzik dla dzieci
V animacje dla najmłodszych i starszych
V 2 place zabaw, trampolina, pokój zabaw
V przepyszne – po prostu legendarne wyżywienie w naszej stołówce
V rodzinne pokoje 2-6-osobowe z łazienką, balkonem, tv, 

lodówką i czajnikiem elektrycznym
V ognisko z pieczeniem kiełbasek
V boiska sportowe i sprzęt rekreacyjny
V sala do ping-ponga
V kawiarnia z bilardem i piłkarzykami
V wypożyczalnia rowerów
V sauna
V uśmiechnięta, pomocna obsługa – tu jesteśmy jedną wielką rodziną!
V bezpłatny parking na terenie ośrodka, monitorowany i ogrodzony teren
V atrakcyjne ceny

Stegna to idealne, bo spokojne miejsce dla rodzin

TAKICH MIEJSC JEST JUŻ CORAZ MNIEJ…
U nas dostajesz pełną opiekę, 
a nie tylko klucz do apartamentu.
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lem urbanistyki. Charakterystycznym 
punktem spacerowym jest Rynek 
Sienny znajdujący się na Podzamczu. 
Odbudowane kamienice i brukowane 
uliczki tworzą klimat historycznego 
starego miasta, mimo że znaczna 
część zabudowy została zniszczona 
podczas II wojny światowej.  

Jedną z najbardziej nowocze-
snych budowli w Szczecinie jest Fil-
harmonia im. Mieczysława Karłowi-
cza w Szczecinie. Charakterystyczny 
biały budynek przypominający lo-
dową bryłę zdobył wiele międzyna-
rodowych nagród architektonicz-
nych i stał się nową ikoną miasta. Na-
wet osoby niezainteresowane mu-

zyką klasyczną odwiedzają filharmo-
nię dla samej architektury i wyjątko-
wego wnętrza.  

Szczecin jest również jednym 
z najbardziej zielonych miast w Pol-
sce. Ogromną popularnością cieszą 
się Jasne Błonia oraz Park Kasprowi-
cza — rozległe tereny spacerowe 
pełne alei, fontann i starych drzew.   

Miłośnicy przyrody powinni od-
wiedzić także Jezioro Szmaragdowe 
położone na obrzeżach miasta. Je-
zioro powstało w dawnym wyrobi-
sku kopalni kredy i słynie z niezwy-
kłego zielonkawo-szmaragdowego 
koloru wody. Okoliczne lasy i wzgó-
rza tworzą idealne miejsce na piesze 
wycieczki oraz odpoczynek od miej-
skiego zgiełku.  

Ciekawą atrakcją są również Pod-
ziemne Trasy Szczecina. Schrony 
znajdujące się pod dworcem kolejo-
wym zostały zamienione w rozbudo-
waną trasę turystyczną prezentującą 
historię II wojny światowej i czasów 
zimnej wojny. Zwiedzaniu towarzy-
szą efekty dźwiękowe, projekcje oraz 
historyczne eksponaty, które pozwa-
lają lepiej zrozumieć wojenne losy 
miasta.  

Warto wspomnieć również 
o Cmentarz Centralny w Szczecinie — 
jednym z największych cmentarzy 
w Europie. To nie tylko miejsce pa-
mięci, ale także ogromny park 
i ogród dendrologiczny z alejami, sta-
wami oraz rzadkimi gatunkami 
drzew.   

Szczecin przyciąga także lokalną 
kuchnią. Turyści często próbują 
słynnych pasztecików szczecińskich 
oraz paprykarza szczecińskiego — re-
gionalnych potraw mocno związa-
nych z historią miasta portowego.   

Choć Szczecin nie jest tak oble-
gany jak Kraków czy Gdańsk, wła-
śnie to stanowi jego ogromną zaletę. 
Miasto pozwala spokojnie odkrywać 
historię, architekturę i naturę bez tłu-
mów turystów. 

a
Położenie nad Odrą oraz bli-
skość Bałtyku spra-

wiają, że Szczecin ma wyjątkowy kli-
mat portowego miasta, które łą-
czy trudna historię tych ziem z no-
woczesnością. Wizytę w stolicy Za-
chodniopomorskiego warto wpi-
sać w plan wakacyjnych podróży.  

Najbardziej rozpoznawalnym 
symbolem miasta są Wały Chrobrego 
— reprezentacyjne tarasy widokowe 
położone nad Odrą. To właśnie stąd 
można podziwiać panoramę portu, 
rzekę oraz monumentalne budynki 
muzeów i urzędów. Spacer po Wa-
łach szczególnie wieczorem robi 
ogromne wrażenie dzięki ilumina-
cjom i szerokim perspektywom ar-
chitektonicznym. Miejsce uznawane 
jest za jedną z największych atrakcji 
turystycznych miasta. Z Wałów wi-
dać też Łasztownie.  historyczną wy-
spę rzeczną położoną w samym cen-
trum miasta, która obecnie prze-
kształciła się w nowoczesną, tętniącą 
życiem dzielnicę kulturalno-rozryw-
kową. To popularne miejsce spotkań 
z restauracjami, widokowym kołem 
młyńskim, zabytkowymi dźwigami 
(Dźwigozaurami) oraz oczywiście 
Morskim Centrum Nauki.  

Wały Chrobrego i Łasztowania 
kilka dni w roku zmieniają się nie 
do poznania za sprawą wydarzenia 
Żagle Szczecin  (tegoroczna edycja 
zaplanowana jest na 14-16 sierpnia). 
To jedna z największych i najbardziej 
widowiskowych imprez żeglarskich 
w Polsce, przyciągająca do miasta za-
łogi żaglowców, miłośników morza 
oraz tysiące widzów. Żagle Szczecin 
to cykliczna impreza żeglarska orga-
nizowana nad Odrą, podczas której 
można zobaczyć żaglowce i jednostki 
historyczne, wziąć udział w wyda-
rzeniach portowych oraz - w wybra-
nych przypadkach - popłynąć w rejs 
wybranymi jednostkami.  

W samym centrum Szczecina 
znajduje się również Zamek Książąt 
Pomorskich — dawna siedziba dyna-
stii Gryfitów. Renesansowy zamek 
przez wieki był politycznym i kultu-
ralnym sercem Pomorza Zachod-
niego. Obecnie organizowane są tam 
koncerty, wystawy, spektakle i wy-
darzenia artystyczne. Z zamkowej 
wieży można zobaczyć panoramę 
miasta i portowych terenów Szcze-
cina.  

Miasto słynie także z nietypowego 
układu urbanistycznego. Wielu tury-
stów zwraca uwagę na rozległe ronda, 
gwiaździsty układ ulic oraz szerokie 
bulwary inspirowane paryskim sty-

Turystyczne atrakcje Szczecina – 
miasto zieleni, historii i wody,  
choć nie leży na morzem

Szczecinianie często 
muszą się rozprawiać 
z powszechnym 
przekonaniem,  
że ich miasto leży 
nad morzem 

Miasto  to jeden z najważniejszych kompleksów portowych na Bałtyku

Joanna Boroń

Szczeciński port znajduje 
się 68 km w głąb lądu 
od otwartego morza, obsłu-
gując statki o zanurzeniu 
do 11 m dzięki pogłębione-
mu torowi wodnemu.
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 Apartamenty GAJA

IDEALNE
miejsce na

URLOP!!!

76-150 Darłówko Wschodnie | ul Północna 24 | tel: 48 694 222 217 | e-mail: apartamenty.gaja@gmail.com

Całoroczne ogrzewane apartamenty 

Bardzo blisko do czystej, szerokiej plaży, klimatycznych kawiarenek, 
dobrych restauracji, aquaparku i wielu okolicznych atrakcji. 

Do zobaczenia w Darłówku...
Miejsce nad morzem, do którego z chęcią powrócisz

•  duży teren rekreacyjny wraz 
z bezpiecznym placem zabaw 
dla dzieci;

• grill, letnia kuchnia;
•  rowery turystyczne (foteliki), 

boisko do piłki nożnej;

• miejsca parkingowe;
•  akcesoria plażowe 

(parawany leżaki);
•  bezprzewodowy dostęp 

do internetu;
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a
 Zagroda Jamneńska znajduje 
się w koszalińskiej dzielnicy 

Jamno, niespełna 2 km od przystani 
na jeziora Jamno, gdzie z Mielna 
i Unieścia w sezonie letnim można 
przepłynąć tramwajem wodnym Ju-
lek, a następnie urządzić sobie krótki 
spacer, bądź dojechać autobusem li-
nii nr 1 MZK Koszalin. 

To zupełnie inny świat! 
Choć na turystycznej mapie Pomorza 
Środkowego Zagroda pojawiła się sto-
sunkowo niedawno to szybko zdo-
była sympatię odwiedzających. 
Od otwarcia w kwietniu 2019 roku 

chętnie zaglądają tu właśnie zarówno 
turyści wypoczywający w Mielnie, 
Łazach czy Sarbinowie, jak i ci, którzy 
są w podróży między Gdańskiem 
a Szczecinem. To idealny pomysł 
na spokojne, inspirujące popołudnie 
i poznanie zupełnie innego świata. 

A ten jest naprawdę wyjątkowy, 
bo i powstawał w wyjątkowych oko-
licznościach. Przez wieki Jamno po-
zostawało odizolowane - otoczone 
mokradłami i bezdrożami, rozwijało 
się własnym rytmem, tworząc od-
rębne tradycje i styl życia. Dziś tę nie-
zwykłą historię można odkrywać 
w zagrodzie - zarówno poprzez no-
woczesną, interaktywną wystawę, 
jak i tradycyjną ekspozycję. 

Sercem Zagrody jest zrekonstru-
owana chałupa kmieca, w której 
można zajrzeć do świata dawnych 
mieszkańców i poznać unikatową 
kulturę jamneńską. 

Poznaj codzienność 
mieszkańców Jamna 
Zwiedzających zachwycają przede 
wszystkim bogato zdobione meble 
z charakterystycznymi ornamen-
tami oraz nietypowe wnęki łóż-
kowe, w których spali domownicy. 
W jednej przestrzeni mieszkali lu-
dzie i zwierzęta - oddzieleni jedynie 
zasłoną. To detale, które pozwalają 
naprawdę poczuć klimat dawnych 
czasów. 

Zagroda Jamneńska  
to miejsce, w którym  
czas płynie wolniej
Jeśli zapragniesz na chwilę uciec od tłoku promenad i gwaru plaż, 
skieruj się do Zagrody Jamneńskiej. To miejsce, w którym czas płynie 
wolniej, a sielski klimat dawnej pomorskiej wsi pozwala naprawdę 
odpocząć i odkryć kulturę, jakiej nie znajdziesz nigdzie indziej.

Jedną znajwiekszych atrakcji 
zagrody jest stago owiec 
z jamneńskiego stada. 
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Joanna Boroń

Kultura jamneńska była zna-
na już  w XVIII wieku, kiedy 
to niemieccy naukowcy 
zwrócili na nią uwagę. Jej 
rozkwit nastąpił w XIX w.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się także stroje jamneńskie. Można je 
nie tylko obejrzeć, ale i przymierzyć - 
założyć koronkowe czółko czy 
ślubną koronę, a nawet kapelusz 
pana młodego. To świetna zabawa 
i okazja do wyjątkowych zdjęć. 

Najmłodsi również nie będą się 
nudzić - z ciekawością zaglądają 
w każdy zakamarek, wypatrując 
julka, czyli skrzata z lokalnych po-
dań. Choć niełatwo go dostrzec, po-
dobno czasem udaje się uchwycić 
jego cień… 

Tuż obok Zagrody stoi zabytkowy 
kościół Matki Bożej Różańcowej 
z XIV wieku. Tę jednonawową świą-
tynię gotycką można także zwiedzać 
w wybrane dni. W jakie? Tego z pew-
nością będzie można się dowiedzieć 
już na miejscu. 

Jarmarki Jamneńskie 
przyciągają  turystów 
Zagroda ożywa szczególnie podczas 
Jarmarków Jamneńskich. Jeśli w tym 
roku przyjedziecie na Pomorze Środ-
kowe w pierwszych dniach wakacji, 
albo na początku sierpnia to 
na pewno będziecie mogli wziąć 
udział w takim wydarzeniu. 

- Terminy ustalamy z dużym wy-
przedzeniem i już teraz mogę zapro-
sić na powitanie lata z Jarmarkiem 
Jamneńskim 21 czerwca, a kolejny 
odbędzie się w połowie wakacji - 2 
sierpnia - zachęca Anna Michalik 
z Zagrody Jamneńskiej.  

Taki Jarmark to prawdziwa uczta 
dla oka, ucha i kubków smakowych. 
Za każdym razem w wydarzeniu 
udział bierze około 60 wystawców 
tworząc w ten sposób wielobarwny 
jarmark. Na stoiskach można znaleźć 
przepiękne prace rękodzielników 
m.in. drewniane rzeźby, ceramiczne 
naczynia i ozdoby, dziergane ser-
wety, chusty i sweterki, świeczki so-
jowe i biżuterię. Są i stanowiska 
z miodami, ciastami i innymi słodko-
ściami. O kubki smakowe zawsze 
dbają też Koła Gospodyń Wiejskich 
serwując ręcznie lepione pierogi, bi-
gosy i zupy. Z kolei za oprawę mu-
zyczną odpowiadają lokalni artyści.  

Każdy jarmark to także okazja, 
żeby spotkać się z owieczkami z jam-
neńskiego stada. Podczas wydarze-
nia można je pogłaskać, pokarmić 
marchewką i zrobić sobie pamiąt-
kowe zdjęcie. 

Warsztaty dla całych rodzin 
W Zagrodzie przez cały rok organizo-
wane są także warsztaty rękodzielni-
cze związane ze sztuką i rzemiosłem. 
Są to m.in. zajęcia plastyczne wyko-
nywane techniką polichromii z wy-
korzystaniem przepięknych wzorów 
jamneńskich.  

Prawdziwym hitem są niezmien-
nie warsztaty ceramiczne, na któ-
rych można od podstaw wykonać 
przeróżne naczynia, czy też bibeloty, 
które mogą ozdobić każde pomiesz-
czenie i będą fantastyczną pamiątką 
z wakacji.  

- Stawiamy na zajęcia, które roz-
budzą ciekawość i motorykę dzieci 
oraz młodzieży. Wiejskie podwórko, 
ogród, domowa spiżarnia to skarb-
nica materiałów, które wykorzystu-
jemy do zajęć - czytamy na stronie 
internetowej zagrody (zagroda-
jamno.pl), gdzie można znaleźć nie-
zbędne informacje na temat najbliż-
szych planowanych warsztatów.
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a
Plażowanie to jedna z najprzy-
jemniejszych form letniego wy-

poczynku, jednak aby było bez-
pieczne, należy pamiętać o kilku 
ważnych zasadach.  Fundamentalną 
jest słuchanie się ratowników. Nie-
stety, wielu plażowiczów – często 
pod wpływem napojów procento-
wych – ignoruje flagi czy polecenia 
ratowników.  Podczas pobytu 
nad wodą należy korzystać wyłącz-
nie z kąpielisk strzeżonych przez ra-
towników.  Ważne jest przestrzega-
nie regulaminu plaży oraz zwracanie 
uwagi na flagi informujące o warun-
kach do kąpieli. Nieroztropność 
może mieć poważne konsekwencje. 
Od czerwca do końca sierpnia 2025 
roku w Polsce utonęło około 130 
osób. W tym w  Morzu Bałtyckim –  
18 osób.  

Czerwonej flagi ignorować  
nie można 
Kolory flag nad morzem są prostym, 
ale skutecznym narzędziem służą-
cym do przekazywania informacji 
o warunkach kąpielowych. Biała 
flaga oznacza bezpieczne warunki, 
czerwona – zakaz kąpieli, a brak flagi 
sygnalizuje brak ratowników.  

Warto pamiętać, że ratownicy 
czerwoną flagę mogą wywiesić tylko 
w określonych sytuacjach.  Ratow-

nicy wywieszają ją, gdy warunki są 
niebezpieczne, w tym przy silnym 
wietrze (przekraczającym 5 stopni 
w skali Beauforta), wysokich falach 
(powyżej 70 cm), prądach wstecz-
nych, temperaturze wody poniżej 14 
stopni Celsjusza, złej widoczności 
lub zanieczyszczeniu (np. sinice).   

 Alkohol i brawura 
Nie wolno wchodzić do wody po spo-
życiu alkoholu. Najczęstsze przy-
czyny utonięć to właśnie kąpiel 
pod wpływem alkoholu. 

Do tragicznych w skutkach wy-
padków przyczynia się też brawura 
(alkohol skutecznie podnosi jej po-

ziom) oraz przecenianie swoich pły-
wackich umiejętności. Ratownicy 
nie mają wątpliwości – często umie-
jętność utrzymania się na wodzie 
bierzemy za umiejętność pływania. 
Około 58-60% Polaków deklaruje, że 
potrafi pływać. Jednak zdaniem eks-
pertów jedynie około 5-6% radzi so-

bie w wodzie bardzo dobrze. Do tego 
należy pamiętać, że morze to wyjąt-
kowo zwodniczy akwen. W przeci-
wieństwie do basenów czy jezior, 
morze jest środowiskiem dynamicz-
nym, gdzie sytuacja może zmienić 
się z bezpiecznej w śmiertelnie nie-
bezpieczną w ciągu zaledwie kilku 
minut. Morze to nagłe zmiany tem-
peratur, prądy wsteczne, silny wiatr. 

Picie jest ważne, byle napojów 
bezalkoholowych 
Plażując należy pamiętać o odpo-
wiednim nawodnieniu organizmu, 
zwłaszcza w upalne dni. Picie dużej 
ilości wody pomaga uniknąć od-
wodnienia. Do najwcześniejszych 
sygnałów odwodnienia należą silne 
pragnienie, suchość w ustach, zmę-
czenie, bóle głowy. Nie wolno ich 
ignorować – w skrajnych przypad-
kach odwodnienie prowadzi do za-
burzeń świadomości, uszkodzenia 
nerek i zagrożenia życia. Odwodnie-
nie i przegrzanie są wyjątkowo nie-
bezpieczne dla seniorów i najmłod-
szych.  

Bezpieczne plażowanie oznacza 
także dbanie o innych i o środowisko. 
Warto zachować porządek, wyrzucać 
śmieci do koszy oraz szanować przy-
rodę. Dzięki przestrzeganiu tych za-
sad wypoczynek nad wodą może być 
nie tylko przyjemny, ale również bez-
pieczny dla wszystkich. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska50/ MORZE

Gdy planujemy pływać, nie wybierajmy plaż niestrzeżonych  
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Wakacyjny luz nie może oznaczać utraty czujności –  
przestrzegają policjanci i ratownicy 
Joanna Boroń

PARTNER WYDANIA

Kto może ubiegać się 
o zadośćuczynienie?
Prawo do rekompensaty przysługuje 
osobom:
  Wobec których stwierdzono 

nieważność orzeczenia bądź 
orzeczono o ich niewinności,

  Aresztowanym wobec których 
postępowanie karne zostało 
umorzone oraz osobom 
aresztowanym bez podstawy prawnej,

  Internowanym w związku 
z wprowadzeniem stanu wojennego,

  Represjonowanym przez radzieckie 
organy ścigania w okresie od 1 lipca 
1944 roku do 31 grudnia 1956 roku.

Co ważne, rekompensata przysługuje 
jednak tylko wtedy, kiedy represje 
były skutkiem działalności 
niepodległościowej.

W przypadku śmierci osoby 
represjonowanej, o odszkodowanie mogą 
ubiegać się dzieci, rodzice i małżonek 
zmarłego, co pozwala na pośmiertną 
rehabilitację represjonowanego.

Jakie świadczenia są dostępne?
Sąd może przyznać:
  Zadośćuczynienie – za cierpienie 

psychiczne, naruszenie godności 
i wolności,

  Odszkodowanie – za straty 
majątkowe wynikające z represji 
(utrata pracy, dochodu, emerytury).

Prawo do rekompensaty za represje 
w Polsce jest uregulowane głównie 
przez Ustawę z dnia 23 lutego 
1991 r. o uznaniu za nieważne 
orzeczeń wydanych wobec osób 
represjonowanych za działalność na 

rzecz niepodległego bytu Państwa 
Polskiego.

Wszelkie koszty sądowe pokrywa 
Skarb Państwa, zgodnie z art. 13 wyżej 
wymienionej ustawy.

Wysokość zadośćuczynienia sięga od 
kilku nawet do nawet kilkudziesięciu 
tysięcy złotych w przeliczeniu za 
miesiąc pozbawienia wolności osoby 
represjonowanej, co przy kilkuletnich 
okresach izolacji oznacza, że całe 
świadczenie może sięgnąć od kilkuset 
tysięcy złotych nawet do kilku milionów 
złotych. Każda sprawa wymaga jednak 
indywidualnej oceny – kluczowe są 
przedstawione w sprawie dowody.

Co oferuje nasza kancelaria?
Kancelaria Adwokacka Ambicki Trela 
od lat z sukcesami prowadzi sprawy 

związane z represjami stalinowskimi 
i PRL. Nasza pomoc obejmuje 
kompleksową obsługę prawną 
- od bezpłatnej analizy przez zebranie 
dokumentów archiwalnych, po 
reprezentację w sądzie.

Jeśli Ty lub ktoś z Twoich bliskich 
doświadczył represji - zachęcamy 
do kontaktu z naszą Kancelarią. 
Nieodpłatnie sprawdzimy, czy należy 
Ci się odszkodowanie. Działamy na 
terenie całego kraju.

Represje w czasach stalinowskich i PRL 
- jak dziś dochodzić sprawiedliwości?
W czasach stalinowskich oraz w okresie PRL tysiące Polaków zostało poddanych systemowym represjom ze strony ówczesnego
państwa. Aresztowania bez wyroku, brutalne śledztwa, wyroki sądów wojskowych, inwigilacja, internowania i represje wobec 
rodzin – wszystko to dotknęło ludzi, którzy walczyli o wolną Polskę. Dziś polskie prawo umożliwia dochodzenie zadośćuczynienia
i odszkodowania za te krzywdy – także po wielu dekadach.

Ambicki Trela Adwokaci 
ul. Gajowa 72/4, 50-520 Wrocław 

tel. 733-344-471, 
       733-11-33-55 

e-mail: kancelaria@adwokat-ambicki.pl
http://www.adwokat-ambicki.pl
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Lato nad morzem ma swój wyjątkowy rytm — poranna kawa na ta-
rasie, zapach morskiej bryzy, długie spacery po plaży i zachody słoń-
ca, które zostają w pamięci na długo. Właśnie tak wygląda wypoczy-
nek z Baltic Home.

Od ponad 20 lat tworzymy miejsca, do których chce się wracać. 
Oferujemy blisko 800 apartamentów w najlepszych lokalizacjach 
Świnoujścia, Międzyzdrojów oraz Heringsdorfu — tuż przy plaży, 
promenadach i najpiękniejszych nadmorskich atrakcjach.

W Świnoujściu nasze apartamenty znajdziesz zarówno w klimatycz-
nej dzielnicy nadmorskiej, jak i w wyjątkowym kompleksie ApartPark 
by Baltic Home — położonym zaledwie 150 metrów od plaży, z do-
stępem do strefy relaksu, restauracji i wszystkiego, co potrzebne do 
komfortowego wypoczynku.

Niezależnie od tego, czy planujesz romantyczny wyjazd we dwoje, ro-
dzinne wakacje, weekend z przyjaciółmi, solo reset nad morzem czy 
podróż z pupilem — u nas znajdziesz miejsce stworzone właśnie dla 
siebie. Od przytulnych studio po przestronne apartamenty rodzin-
ne, apartamenty premium oraz wnętrza z widokiem na morze, któ-
re robią wrażenie o każdej porze roku.

Bo Baltic Home to nie tylko lato. To całoroczny wypoczynek nad Bał-
tykiem — wtedy, gdy potrzebujesz oddechu, spokoju albo po prostu 
zmiany perspektywy.

BALTIC HOME APARTAMENTY
Twój apartament nad Bałtykiem

Zarezerwuj bezpośrednio. 
Najlepsze ceny gwarantowane! www.baltichome.pl www.apartpark.pl +48 500 691 191

 Najlepsze lokalizacje 

  Apartamenty blisko plaży 
i promenady 

  Widoki na morze i apartamenty 
premium 

   Oferta dla par, rodzin, 
grup i singli 

 Apartamenty pet friendly

  Profesjonalna obsługa 
i sprawdzona jakość

Blisko morza. W pełni wyposażone. Gotowe na Twój wypoczynek.
ŚWINOUJSCIE   MIĘDZYZDROJE   HERINGSDORF

 5%
 RABATU

na rezerwację 
z kodem 

LASTMINUTE

Poznaj nasze lokalizacje

ŚWINOUJŚCIE MIĘDZYZDROJE
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Wędrówki górskie to pasja, którą 
warto zaszczepiać od najmłod-

szych lat. Bajkowe krajobrazy, bli-
skość natury, klimatyczne schroniska 
górskie i pyszne jedzenie, które najle-
piej smakuje po zdobyciu szczytu – to 
tylko niektóre zalety odkrywania ko-
lejnych szlaków. Oto pasma górskie, 
które będą czystą przyjemnością dla 
początkujących piechurów. 

Góry Stołowe – tajemnicze 
i baśniowe 
To jedna z turystycznych perełek 
Dolnego Śląska. Dostarczą wiele 

frajdy nie tylko małym podróżni-
kom. A ci będą mogli zamienić się 
tam w prawdziwych odkrywców. 
Na szczycie Szczelińca Wielkiego – 
najwyższej góry tego pasma – znaj-
duje się labirynt, który skrywa 
wiele formacji skalnych o nietypo-
wych kształtach. Wprawne oko wy-
patrzy tam kurę, wielbłąda, a nawet 
małpoluda. 

Będąc w tamtym rejonie, koniecz-
nie trzeba chociaż na chwilę zgubić 
się w labiryncie Błędne Skały. 

To miejsce, gdzie naprawdę 
można się zatracić. W końcu nie bez 
powodu kręcono tam „Opowieści 
z Narnii”. 

Karkonosze – tutaj rządzi 
Liczyrzepa 
Karkonosz, Liczyrzepa, Duch Gór – 
pod tymi imionami kryje się bohater 
licznych legend związanych z naj-
wyższym pasmem Sudetów. Nie ma 
lepszego przewodnika po tutejszych 
szlakach. Gdzie bywa popularny 
Rzepolicz? Jest co zwiedzać! 

Świątynia Wang położona w gór-
nej części Karpacza to miejsce, 
w którym zaczyna się najpopular-
niejsza droga w Karkonoszach. Nie-
bieskie znaki prowadzą szeroką, 
brukowaną drogą aż do położonego 
na wysokości 1200 m n.p.m. schro-
niska górskiego Samotnia. Przez 

5 miejsc w górach 
idealnych na wycieczki 
z dziećmi
Eksploracja gór to pasja, którą warto zaszczepiać dzieciom już 
od najmłodszych lat.  By jednak nie odstraszyć ich od górskich 
przygód, kluczowe jest staranne zaplanowanie wycieczki i wybór 
szlaków, które będą odpowiadać zdolnościom młodych wędrowców.

Karkonosze to idealne miejsce 
na wyprawę z dziećmi.  
Trasy nie są zbyt wymagające 
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Eliza Ciepielewska

Chociaż zdobycie Giewontu 
czy Rysów może być  
wyzwaniem, to Tatry,  
najwyższe z polskich 
gór, oferują wiele  
łatwiejszych szlaków  
idealnych dla dzieci.

wielu uważane jest za najpiękniej 
położone schronisko w Polsce. Te re-
jony to także wodospady. Nad Ka-
mieńczyk i Szklarkę najszybciej 
można dostać się ze Szklarskiej Po-
ręby. Wiele frajdy przyniesie także 
pewien głaz. Rozbujanie Chybotka 
to cel, jaki stawiają sobie najmłodsi 
wędrowcy. Warto też zarezerwować 
sobie czas na odwiedzenie parków 
linowych, interaktywnych muzeów 
(w tym wystawy klocków Lego!), to-
rów saneczkowych, przejażdżkę Ko-
leją Izerską czy wizytę na zamku 
Chojnik. 

Beskid Śląski – raj dla 
najmłodszych 
Wisła, Szczyrk czy Ustroń – to jedne 
z chętniej odwiedzanych górskich 
kurortów w Polsce, w tym również 
przez rodziców z maluchami. Nic 
dziwnego – w końcu miasteczka 
i otaczające je pasmo Beskidu Ślą-
skiego to raj dla najmłodszych. 
Po tych niewysokich górach prowa-
dzą wygodne szlaki. Na Równicę 
(884 m n.p.m.) z Ustronia małych 
turystów doprowadzą czerwone 
znaki. 

A po drodze – poza pięknymi wi-
dokami – dzieci będą się zachwycać 
parkiem linowym, torem saneczko-
wym i placem zabaw. Na wspo-
mniany szczyt Skrzyczne można 
wjechać kolejką gondolową lub 
wejść żółtym szlakiem. Jeśli 
po zdobyciu góry dzieci wciąż będą 
miały dużo energii, to mogą ją wy-
korzystać na pobliskiej ściance 
wspinaczkowej, trampolinie, a na-
wet strzelnicy. 

Tatry – wizytówka Podhala 
Ta pierwsza na swojej blisko 6-kilo-
metrowej trasie kryje liczne jaskinie. 
Warto na chwilę zboczyć ze szlaku 
prowadzącego do schroniska Ornak, 
aby zwiedzić zakamarki Jaskini 
Mroźnej, Mylnej czy Wąwozu Kra-
ków. Atrakcyjne będzie również po-
dejście na Staw Smreczyński czy 
Halę Stoły. Poza tym odpowiednia 
dla maluchów będzie Dolina Bia-
łego, Strążyska czy Za Bramką oraz 
Droga pod Reglami. 

Pieniny – góry, które odbijają 
się w wodzie 
TPieniński Park Krajobrazowy, bę-
dący częścią łańcucha Karpat, słynie 
z przyjemnych tras prowadzących 
na niewysokie, a jednocześnie ma-
lownicze szczyty. Najpopularniejsze 
to oczywiście Trzy Korony (982 m 
n.p.m.) i Sokolica (747 m n.p.m.). 
Wdrapanie się na pierwszy z nich, 
poza bajkowymi widokami, gwaran-
tuje kolejną pieczątkę w książeczce 
Korony Gór Polski. 

Pieniny zachwycają swoim poło-
żeniem. Leżące u ich stóp Jezioro 
Czorsztyńskie, Zamek „Dunajec” 
w Niedzicy, w którym podobno za-
kopany jest skarb Inków, czy Zamek 
Czorsztyn urozmaicą pobyt w tamtej 
okolicy. Niezapomnianych wrażeń 
dostarczy spływ Dunajcem na drew-
nianych tratwach, w trakcie którego 
flisacy zabawiają turystów cieka-
wymi opowieściami. W okolicy nie 
brakuje także parków linowych, to-
rów saneczkowych czy placów za-
baw, jak chociażby ten w parku zdro-
jowym w Szczawnicy. W Pieninach 
zawsze znajdziesz coś dla swoich 
małych odkrywców. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska52/
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Zamek w Wiśniczu to jedna z najpiękniej-
szych i najlepiej zachowanych rezyden-

cji obronnych w Polsce – miejsce, w którym 
dawna historia splata się z nowoczesną edu-
kacją i kulturą. Monumentalna bryła zamku 
otoczona bastionami, pełna historycznych ta-
jemnic, od wieków zachwyca odwiedzających 
swoim majestatem oraz niezwykłą atmosferą.

Historia zamku rozpoczyna się już w XIV wieku, 
jednak największy rozkwit obiektu przypada na cza-
sy rodu Lubomirskich, którzy przekształcili średnio-
wieczną twierdzę w imponującą magnacką siedzibę. 
Do dziś zachwycają monumentalne fortyfikacje, arka-
dowe krużganki i reprezentacyjne wnętrza, w których 
można poczuć atmosferę dawnych epok. Szczególne 
wrażenie robią przestronne komnaty, zabytkowe deta-
le architektoniczne oraz niezwykłe widoki rozciągające 
się ze wzgórza zamkowego na okolicę Wiśnicza.

Dziś Zamek w Wiśniczu jest miejscem otwartym dla 
turystów indywidualnych, rodzin z dziećmi oraz grup 
szkolnych, oferując bogaty program zwiedzania i edu-
kacji historycznej. Specjalnie przygotowane trasy po-
zwalają odkrywać zarówno historię samego zamku, 
jak i codzienne życie jego dawnych mieszkańców. 

Jest to miejsce, które stwarza warunki do odkrywania 
historii poprzez doświadczenie i aktywny udział. Bo-
gata oferta edukacyjna sprawia, że obiekt od lat cie-
szy się ogromnym zainteresowaniem szkół z całej Pol-
ski. Organizowane tutaj zajęcia i warsztaty pozwalają 
uczniom poznawać historię w atrakcyjny i nowoczesny 
sposób. Na Zamku w Wiśniczu historia przestaje być 
statyczną opowieścią z podręcznika — staje się dyna-
micznym doświadczeniem, w którym uczniowie mają 
możliwość poczuć ducha minionych epok. 

Dla grup szkolnych przygotowano różnorodne trasy 
edukacyjne dostosowane do wieku uczestników. Naj-
młodsi odkrywają świat rycerzy, legend i dawnych zwy-
czajów poprzez opowieści, zagadki oraz interaktywne 
elementy zwiedzania. Mogą wziąć udział w XVII-wiecz-
nym balu czy pasowaniu na rycerza, poznać pracę al-
chemika, a nawet wyczarować złoto, uczestniczyć w za-
jęciach artystycznych lub warsztatach kulinarnych czy 
inspirowanych kulturą i tradycją dawnej Polski. Starsi 
uczniowie mogą zgłębiać tematykę architektury obron-
nej, historii Polski, kultury sarmackiej czy życia magnac-
kiego dworu. Profesjonalni przewodnicy w interesujący 
sposób przybliżają dzieje zamku, zachęcając młodzież 
do aktywnego uczestnictwa i zadawania pytań. Zajęcia 
i warsztaty na Zamku Wiśniczu rozwijają kreatywność 
oraz uczą współpracy i logicznego myślenia, a tak-
że dzięki nim historia staje się fascynującą przygodą, 
a zdobywana wiedza pozostaje w pamięci na długo.

Zamek organizuje także wydarzenia kulturalne, kon-
certy, spotkania literackie, wystawy oraz wykłady, które 
dodatkowo wzbogacają ofertę edukacyjną i turystycz-
ną. To miejsce tętniące kulturą i sztuką, otwarte za-
równo dla miłośników historii, jak i osób poszukujących 
wyjątkowych przeżyć estetycznych.

Wizyta w Zamku w Wiśniczu to doskonały pomysł 
na szkolną wycieczkę, rodzinny wyjazd czy inspirujące 
spotkanie z dziedzictwem kulturowym Małopolski. Po-
łączenie niezwykłej architektury, bogatej historii oraz 
nowoczesnej i atrakcyjnej oferty edukacyjnej sprawia, 
że każdy odwiedzający może odnaleźć tutaj coś wyjąt-
kowego. To miejsce, które nie tylko zachwyca swoim 
pięknem, ale przede wszystkim pozwala poczuć praw-
dziwego ducha dawnych wieków.

KONTAKT:
Muzeum Ziemi Wiśnickiej w Nowym 
Wiśniczu
ul. Zamkowa 13, 32-720 Nowy Wiśnicz

REZERWACJA WYCIECZEK
+48 14 612 83 41
+48 733 779 744
+ 48 733 779 455
rezerwacja@zamekwisnicz.pl

ORGANIZACJA WYSTAW, 
WYDARZEŃ, WYNAJEM OBIEKTU
+48 733 779 744
organizacja@zamekwisnicz.pl

INFORMACJA TURYSTYCZNA
+48 733 779 744
informacja@zamekwisnicz.pl

REKLAMA 0011513224

REKLAMA 0011522817

Paradise to komfortowo wyposażony obiekt w Krynicy-Zdró-
ju usytuowany u podnóża Góry Parkowej. Znajduje się 10 
min. spacerem od Centrum, gdzie znajduje się Pijalnia Głów-
na. Nasza znakomita lokalizacja
pozwala na szybkie poruszanie się po pobliskich szlakach, lo-
kalnych atrakcjach oraz stokach narciarskich.

Paradise dysponuje 45 miejscami noclegowymi, na co składa 
się 7 pokoi 2-osobowych i 7 pokoi typu studio 2+2.
Paradise oferuje wiele atrakcji, dzięki czemu nie można się 
tutaj nudzić m.in.: sauna wraz z jacuzzi, salon wypoczynko-
wy z tarasem, bilard, stół do gry w piłkarzyki, kącik dziecięcy, 

rowery oraz kijki do nordic walking.
W sezonie zimowym oferujemy przechowalnie sprzętu 
narciarskiego.

W obiekcie działa Restauracja przeznaczona nie tylko dla Go-
ści hotelowych, ale również dla osób szukających
kulinarnych wrażeń. Lata doświadczenia i niezmienna jakość 
oraz opinie zadowolonych klientów pokazują,
iż jesteśmy jedną z czołowych restauracji w Krynicy. Jakość 
obsługi oraz profesjonalizm sprawiają, że każdy, kto tutaj za-
gości chętnie i z uśmiechem na twarzy wróci ponownie.
Jeśli chcesz, aby twój pobyt w KrynicyZdroju był udany, wy-
bierz miejsce i ludzi, którzy sprawią, że będziesz miło wspo-
mniał pobyt w naszym uzdrowisku.

Ośrodek Wczasowy Paradise

Wczasy w Krynicy-Zdrój tylko z Paradise...
Ośrodek Wczasowy „P A R A D I S E”, ul. Pułaskiego 49, 33-380 Krynica-Zdrój

paradise.krynica@gmail.com

+48 18 471 00 00 RECEPCJA +48 18 471 00 01/2 RESTAURACJA INFORMACJE / REZERWACJE

ZAPRASZAMY
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Bajkowy świat można odkrywać 
również w Interaktywnym Centrum 
Bajki i Animacji „OKO”. To nowocze-
sne miejsce łączy edukację z roz-
rywką, wykorzystując multimedia 
i interaktywne formy prezentacji. 
Zwiedzający mają okazję poznać hi-
storię polskiej animacji, zobaczyć 
wystawy stałe i czasowe oraz uczest-
niczyć w warsztatach i wydarzeniach 
organizowanych w przestrzeniach 
edukacyjnych i kinowych. 

Polska stolica kultury   
Bielsko-Biała jest pierwszą w histo-
rii Polską Stolicą Kultury (2026), 
otwierając program zainicjowany 
przez Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Hasło na ten 
rok brzmi „Tkamy dobrostan”. To 
ponad 200 wydarzeń rozłożonych 
na blisko cały rok, od wielkich kon-
certów i festiwali, przez premiery 
teatralne i wystawy, po edukacyjne 
i społeczne inicjatywy angażujące 
mieszkańców i gości.  

Na liście jest m.in. Projekt „Są-
siedzi” nawiązuje do festiwalu 
stworzonego przez Witolda Mazur-
kiewicza. Łączy teatr uliczny, cyrk 
i widowiska plenerowe artystów 
z krajów Europy Środkowej (17 lipca 
2026 – 19 lipca). 

a
Wędrówkę po bielskich górach 
najlepiej rozpocząć od Dębowca 

(686 m n.p.m.) – niewielkiego, ale 
niezwykle popularnego szczytu, 
chętnie odwiedzanego zarówno 
przez mieszkańców, jak i turystów. 
Wejście na górę zajmuje około 25 mi-
nut, jednak osoby dysponujące 
mniejszą ilością czasu lub preferu-
jące wygodniejsze rozwiązania mogą 
skorzystać z nowoczesnej kolei krze-
sełkowej. W zaledwie kilka minut 
wywozi ona turystów na szczyt, ofe-
rując po drodze malownicze widoki 
na panoramę Bielska-Białej. 

Kolejnym punktem na górskiej 
mapie miasta jest Szyndzielnia. Z Dę-
bowca można dotrzeć tam pieszo 
w niespełna dwie godziny, choć trasę 
tę znacząco skraca kolej gondolowa, 
która w około osiem minut dowozi 
turystów niemal pod sam szczyt. 
Wagoniki zostały przystosowane 
do przewozu rowerów, wózków 
dziecięcych oraz osób poruszających 
się na wózkach inwalidzkich. 
Przy górnej stacji znajduje się 18-me-
trowa wieża widokowa, z której 
przy dobrej pogodzie można podzi-
wiać panoramę Tatr. Warto również 
odwiedzić tamtejsze schronisko 
PTTK, uznawane za jedno z najpięk-
niejszych schronisk w polskich gó-
rach. 

Otaczające miasto beskidzkie 
szczyty sprzyjają nie tylko krótkim 
spacerom. To właśnie tutaj rozpo-
czyna się i kończy The Loop – 
słynna beskidzka pętla długody-
stansowa oparta na szlakach PTTK 
i połączona z siecią górskich schro-

nisk. Trasa prowadzi przez Beskid 
Śląski, Żywiecki i Mały, oferując 
blisko 250 kilometrów pieszej wę-
drówki oraz ponad 11 tysięcy me-
trów przewyższeń. Dla miłośników 

górskiej przyrody i długich wypraw 
to prawdziwe wyzwanie i niezapo-
mniana przygoda. 

Bielsko-Biała to również jeden 
z najważniejszych ośrodków rowero-
wego enduro w Polsce. Enduro Trails 
to rozbudowana sieć jednokierunko-
wych tras typu singletrack, zlokalizo-
wanych w masywie Klimczoka po-
między Szyndzielnią a Kozią Górą. 
Dynamiczny rozwój tej dyscypliny 
wynika przede wszystkim z jej cha-
rakteru – enduro pozwala połączyć 
sportowe emocje z przyjemnością 
swobodnego odkrywania górskich 
szlaków, szybkimi zjazdami i efek-
tywną jazdą pod górę. 

Miasto zachwyca jednak nie tylko 
górskim krajobrazem. Bielsko-Biała 
od lat kojarzona jest z polską anima-
cją i światem bajek. To właśnie tutaj 
narodzili się bohaterowie tacy jak Bo-
lek i Lolek, Reksio czy Baltazar 
Gąbka. W przestrzeni miasta po-
wstają kolejne pomniki oraz miejsca 
upamiętniające postacie znane ze 
Studia Filmów Rysunkowych, two-
rząc wyjątkowy szlak „Bajkowe Biel-
sko-Biała”. Spacerując nim, można 
spotkać m.in. Bolka i Lolka, Reksia, 
Pampaliniego Łowcę Zwierząt, 
Smoka Wawelskiego czy Don Pedra 
de Pommidore. 

Bielsko-Biała - miasto w sercu  
Beskidu Śląskiego i Małego
Życie mieszkańców i turystów kręci się tu wokół gór.  Nic dziwnego, w granicach miasta leży kilkanaście gór, wśród 
których są m.in. Szyndzielnia, Dębowiec, Klimczok. Turysta znajdzie tu wszystko, czego szuka: gwar lub samotność, 
piękno beskidzkiej przyrody, niesamowite widoki i wiele więcej.

Bielsko-Białą zamieszkuje około165 tysięcy osób. Miasto zajmuje pod tym względem 21. miejsce w Polsce

Opr. redakcja

Bielsko-Biała zyskała  
przydomek „Małego  
Wiednia” dzięki eleganckiej  
architekturze z przełomu 
XIX i XX wieku,  
która łudząco przypomina 
stolicę Austrii
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Miasto skrywa też wiele architektonicznych perełek - takich ka ta 
piękna kamienica przy ulicy Krasińskiego
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Veľká Rača – Raj dla narciarzy 
 Oczywiście góry oferują wiele moż-
liwości wypoczynku nie tylko la-
tem, ale także w innych porach 
roku, dlatego już dziś pomyślcie 
o zaplanowaniu jesiennego lub zi-
mowego urlopu w okolicach Wiel-
kiej Raczy. Wczesne rezerwacje 
mają wiele zalet, od niższych cen 
po większy wybór opcji noclego-
wych. 

Jesień i zima to czas, kiedy 
w okolicach Wielkiej Raczy można 
skorzystać z dobrodziejstw sportów 
zimowych. Snow Paradise Veľká 
Rača to najnowocześniejszy ośro-
dek narciarski na północno-zachod-
niej Słowacji, a zarazem jedno z naj-
nowocześniejszych miejsc w całych 
Beskidach, również tych polskich. 

Ośrodek ten to marzenie każ-
dego narciarza i snowboardzisty. 
Dysponuje około 14 km tras narciar-
skich, z najdłuższą z nich liczącą im-
ponujące 3550 metrów. Oferuje trzy 
koleje linowe: dwie czteroosobowe 
i jedną sześcioosobową. Dodatkowo 
działają tu trzy wyciągi (2 talerzyki 
oraz jeden podwójny orczyk). 

Ośrodek Snow Paradise Velka 
Raca położony jest raptem 135 km 
od Katowic i niecałe 50 km 
od Żywca, skąd można tam doje-
chać samochodem w godzinę (lub 
w 3 godz. pociągiem z jedną prze-
siadką). To sprawia, że jest to dosko-
nałe miejsce dla narciarzy z Polski. 
Stoki posiadają wystawę zachodnią, 
co gwarantuje dobre warunki przez 
większość dnia. 

Wielka Racza, dzięki swoim wa-
lorom przyrodniczym i sportowym, 
to idealne miejsce dla miłośników 
gór, zarówno tych, którzy szukają 
wyciszenia i bliskości z naturą jesie-
nią, jak i tych, którzy zimą chcą ak-
tywnie spędzać czas na nartach czy 
snowboardzie. 

a
Wielka Racza, dawniej nazy-
wana także Rajcza, to majesta-

tyczny szczyt w Beskidzie Żywiec-
kim, który wznosi się na wysokość 
1236 m n.p.m. To jedno z miejsc, 
które absolutnie warto odwiedzić, 
jeśli kochasz góry i piękno przyrody. 
Oto wszystko, co musisz wiedzieć 
o tej imponującej górze, by zaplano-
wać przyjemną wycieczkę na wierz-
chołek w letni weekend albo urlop. 

Wielka Racza – raj dla 
miłośników górskich wędrówek 
i narciarzy 
Wielka Racza usytuowana jest 
na głównym grzbiecie Beskidu Ży-
wieckiego, stanowiąc zarazem gra-
nicę między Polską a Słowacją. To tu 
także biegnie Wielki Europejski Dział 
Wodny. Szczyt otoczony jest trzema 
dolinami, w których płyną trzy ma-
lownicze potoki: Racza, Klubinský 
potok oraz Oszczadnica (Oščad-
nica).ym zakątku Pomorza Zachod-
niego. 

Góra jest w całości pokryta la-
sami, lecz na jej wierzchołku znaj-
duje się przepiękna, trawiasta hala, 
z której rozciąga się malownicza pa-
norama. Z tego punktu możesz po-
dziwiać charakterystyczną grupę 
Małej Fatry. Wielka Racza to także 
najwyższa góra Beskidów Kysuckich, 
będących słowacką częścią Beskidu 
Żywieckiego, oraz jedno z najwyż-
szych miejsc w całym Beskidzie Ży-
wieckim. 

Aby jeszcze bardziej ułatwić ob-
serwację tych zapierających dech 
w piersiach krajobrazów, na szczycie 
Wielkiej Raczy znajduje się plat-
forma widokowa, wybudowana 
wspólnie przez Polaków i Słowaków 
w 1997 roku. Stoi tam również schro-
nisko PTTK Wielka Racza. To górskie 

schronisko turystyczne Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego, które oferuje 50 miejsc 
noclegowych w pokojach od 3 do 10-
osobowych. 

Szlaki piesze na Wielką Raczę 
Wielka Racza to także raj dla miłośni-
ków pieszych wędrówek. Istnieje 
kilka szlaków turystycznych prowa-
dzących na ten malowniczy szczyt: 

Szlak turystyczny czerwony ze 
Zwardonia przez Magurę – czas wę-

drówki to około 4,45 godziny, a z po-
wrotem 4,15 godzin. 

Szlak turystyczny żółty z Kolonii – 
około 2 godzin w górę, a zejście zaj-
muje 1,15 godziny. 

Szlak turystyczny czerwony 
z Przełęczy Przegibek – droga 
na szczyt zajmuje około 3 godzin, 
a powrót 2,45 godziny. 

Szlak zielony z Oszczadnicy przez 
chaty na Rači – w drogę na szczyt to 
około 2,45 godziny, a powrót 2,15 go-
dziny. 

Zaplanujcie wycieczkę na Wielką Raczę 
w Beskidzie Żywieckim
Wielka Racza to imponujący szczyt w Beskidzie Żywieckim, znajdujący się na granicy Polski i Słowacji. To miejsce, 
które zachwyca turystów swoim malowniczym krajobrazem oraz bogactwem atrakcji. Oto wszystko, co powinieneś 
wiedzieć o tej urokliwej górze.

Wielka Racza to nie tylko najwyższy punkt w tej grupie górskiej, ale także miejsce o wyjątkowej urodzie 
i wielkim znaczeniu przyrodniczym

Eliza Ciepielewska

Wielka Racza (1236 m 
n.p.m.) to najwyższy szczyt 
słynnego „Worka Raczań-
skiego” w Beskidzie Żywiec-
kim, leżący bezpośrednio 
na granicy polsko-słowackiej
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WAKACJE NA PEŁNYM GAZIE!!
Zapraszamy do świata modeli RC - profesjonalne zdalnie sterowane 
samochody, samoloty, śmigłowce, łodzie, drony oraz doskonale 
odwzorowane modele do sklejania i kolekcjonowania.

To wspaniały sposób na spędzanie wolnego 
czasu i piękna pasja, niezależnie czy szukasz 
modeli do celów kolekcjonerskich, czy modeli 
zdalnie sterowanych do zabawy ze swoimi 
bliskimi na świeżym powietrzu.

KUPUJ NA: scorpio-polska.pl
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Piwny wehikuł czasu – Browar w Żywcu zaprasza do swojego muzeum
Odkryj sekrety warzenia piwa, zo-
bacz zabytkowe maszyny i poczuj 
niepowtarzalny klimat  170-let-
niego browaru. Na koniec spróbuj 
pysznego piwa u samego źródła!

To miejsce zachwyca nawet tych, 
którzy nie piją piwa. Muzeum Bro-
waru Żywiec to niezwykła podróż 
w czasie przez 170 lat historii, tra-
dycji i pasji, która kryje się w każdej 
butelce żywieckiego trunku. Mu-
zeum zlokalizowane jest w orygi-
nalnych, zabytkowych piwnicach 
leżakowych żywieckiego browaru. 
Ściągają tu licznie nie tylko miłośni-
cy piwa, ale również turyści, którzy 
chcą zobaczyć, jak wyglądał rozwój 
jednej z najbardziej rozpoznawal-
nych polskich marek. 

Już od progu wita nas klimat daw-
nych lat – czerwona cegła, suro-
we mury i chłód piwnic, w których 
czuć ducha przeszłości. Ekspozycja 
muzeum to nie statyczna i nudna 
wystawa, ale prawdziwe multime-
dialne doświadczenie. Można tu 
podziwiać nie tylko tradycyjne eks-
ponaty, takie jak stare etykiety i bu-

telki oraz zabytkowe maszyny, ale 
także wejść w interakcję poprzez 
multimedialne aplikacje. W mu-
zeum staniemy się świadkami, jak 
zmieniały się technologie produkcji. 
Zobaczymy, jak wyglądały dawne 

reklamy piwa, a nawet doświadczy-
my prawdziwej podróży wehikułem 
czasu.
Jednym z największych atutów 
muzeum jest jego autentyczność. 
Trasa prowadzi przez prawdziwe 

podziemia historycznego browaru, 
co sprawia, że wszystko wydaje się 
bardziej namacalne i realne. To tu 
poznamy sekrety produkcji piwa 
– od słodowania jęczmienia, przez 
warzenie, fermentację, leżakowa-
nie, aż po butelkowanie. Nie brakuje 
też ciekawostek o samej rodzinie 
Habsburgów, która założyła bro-
war w 1856 roku i przez lata dbała 
o jego rozwój.
Na zwiedzających czeka też przy-
jemny finał – wizyta w klimatycz-
nym, muzealnym pubie i kon-
sumpcja świeżego lanego piwa. 
Dla kierowców dostępne jest rów-
nież piwo w wersji 0,0%. Sama 
atmosfera pubu, który został 
stworzony w konwencji Męskiego 
Grania, stanowi prawdziwą wisien-
kę na torcie.
Muzeum Browaru Żywiec to świet-
na atrakcja na weekendowy wypad, 
rodzinną wycieczkę czy nietypowe 
spotkanie ze znajomymi. To po-
łączenie historii, nowoczesności 
i dobrej zabawy, w samym sercu 
Beskidów.

ul. Browarna 88, 34-300 Żywiec
Tel. +48 33 861 24 57

E-mail:  
rezerwacja@muzeumbrowaru.pl

www.muzeumbrowaru.pl
https://www.youtube.com/watch?v=PBLWtPxUs8o

Zanurz się w historię  
jednego z najsłynniejszych 
polskich piw! Muzeum  
Browaru Żywiec  
to wyjątkowe miejsce, 
gdzie tradycja spotyka się  
z nowoczesnością.

REKLAMA 0011514737

Smaki Żywca Szlaki turystyczne Atrakcje miasta

Noclegi Kulturalny Żywiec Zielony Żywiec

Miasto Żywiec w najlepszej odsłonie - www.visit.zywiec.pl
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a
Zieleń lasów, majestatyczne 
szczyty i obietnica górskiej 

przygody. Ustroń, to urokliwe mia-
sto, w którym spędziłam trzy dni, 
okazał się być miejscem, gdzie re-
laks uzdrowiskowy idealnie łączy 
się z aktywnym wypoczynkiem. 
Jako osoba, która poszukuje za-
równo spokoju, jak i inspiracji, 
mogę śmiało powiedzieć: Ustroń to 
prawdziwa perła! 

Co robić podczas pobytu 
w Uzdrowisku Ustroń? 
Charakterystyczne budynki sanato-
ryjne w kształcie piramid, widoczne 
z daleka, są symbolem tego miejsca. 
Moją bazą podczas wyjazdu było Sa-
natorium Równica. Popołudnia spę-
dzałam na relaksujących spacerach 
po Parku Zdrojowym, podziwiając 
zieleń i korzystając z plenerowej si-
łowni. Prawdziwą perełką jest Pijal-
nia Wód, gdzie mogłam degustować 
wodę wodorowęglanowo-wap-
niową. 

To właśnie tam, jako pamiątkę, 
zakupiłam uroczy kubek w kształcie 
wiewiórki – tych małych, rudych 
stworzeń mnóstwo można spotkać 
w parku, co dodaje miejscu niezwy-
kłego uroku. Tuż obok Pijalni znaj-
duje się Tężnia Solankowa – spacer 
wokół niej to doskonała inhalacja 
cennymi minerałami, która też 
świetnie przygotowuje do dalszych 
zabiegów. 

W Uzdrowiskowym Instytucie 
Zdrowia dostępnym dla kuracjuszy 
podziwiałam bogactwo oferowanych 
zabiegów. Miałam okazję doświad-
czyć relaksującej kąpieli w basenie 
solankowym, która cudownie odprę-
żyła moje mięśnie. Niezapomniany 
był również masaż gorącymi olejami, 
który przyniósł ulgę i głębokie od-
prężenie. 

Oprócz tego Instytut oferuje wiele 
terapii, od kąpieli borowinowych 
i kwasowęglowych, przez fizykotera-
pię (w tym krioterapię w komorze 
kriogenicznej), po różnorodne ma-
saże i inhalacje. Wieczorki taneczne 
w Klubie Kuracjusza to z kolei 
świetna okazja, by zintegrować się 
z innymi gośćmi i po prostu dobrze 
się bawić. 

Spacer po centrum i muzealne 
odkrycia w Ustroniu 
Jeśli chcesz poczuć klimat Ustronia, 
zacznij od spaceru po tutejszym 

rynku. To właśnie tu bije serce mia-
sta – z charakterystycznym ra-
tuszem, kawiarniami i restauracjami, 
w których skosztujesz regionalnych 
smaków. Warto odwiedzić Muzeum 
Regionalne „Stara Zagroda”, miesz-
czące się w zabytkowej chacie z XVIII 
wieku – to wyjątkowa okazja, by 
przyjrzeć się codzienności dawnych 
mieszkańców Śląska Cieszyńskiego. 

Jeśli interesuje cię historia, ko-
niecznie zajrzyj do Muzeum  
Ustrońskiego – poznasz tu hutnicze 
tradycje miasta, obejrzysz skansen 
i prace lokalnych artystów. Miłośnicy 
książek i sztuki – niezwykłe Muzeum 
Bibliofilsko-Artystyczne „Zbiory Ma-
rii Skalickiej”. W centrum znajdziesz 
także wyjątkowy mural 3D zdobiący 
Bibliotekę Publiczną –  

Uzdrowiskowa perełka 
Beskidów w sam raz 
na turnus 
Ustroń zaskakuje harmonią natury i bogactwem doświadczeń. 
Podczas trzydniowego pobytu w sercu Beskidu Śląskiego odkryłam 
malownicze krajobrazy i wyjątkowy klimat uzdrowiskowego miasta. 
Co warto zobaczyć w Ustroniu?

Słynne ustrońskie „piramidy”, czyli kompleks modernistycznych sanatoriów i domów 
wypoczynkowych na zboczu góry Równicy

Eliza Ciepielewska

Wielka Czantoria (995 m 
n.p.m.) to prawdziwa królo-
wa okolicznych gór. Możesz 
zdobyć ją pieszo lub wygod-
nie wjechać koleją linową. 

to efektowna wizualna atrakcja, 
którą trudno przeoczyć. Nie zapo-
mnij też zajrzeć do dwóch zabytko-
wych kościołów – katolickiego pw. 
św. Klemensa i ewangelickiego św. 
Jakuba Starszego. 

 Aktywny wypoczynek 
w Ustroniu – szlaki górskie 
i rowerowe 
Ustroń to raj dla miłośników  
górskich wędrówek i rowerowych 
eskapad. Otaczające go szczyty  
Beskidu Śląskiego oferują zapiera-
jące dech w piersiach widoki i nie-
zapomniane wrażenia. 

Kolejnym obowiązkowym  
punktem jest Równica (883 m 
n.p.m.). Możesz wjechać na jej 
szczyt samochodem, a na miejscu 
znajdziesz schronisko, urokliwe 
karczmy oraz Górski Park Równica 
– idealne miejsce dla rodzin  
z parkiem linowym, kolejnym to-
rem saneczkowym, strzelnicą dla 
dzieci i kinem sferycznym. 

Warto również odwiedzić  
Palenicę (672 m n.p.m.) w dziel-
nicy Jaszowiec. Wjedź tam wycią-
giem krzesełkowym i podziwiaj 
piękne widoki. Przez Ustroń  
przebiega także Główny Szlak  
Beskidzki, oferujący niezliczone 
możliwości dłuższych  
wędrówek. 

Jeśli wolisz lżejsze spacery, 
Ustroń oferuje mnóstwo dobrze 
oznakowanych tras, takich jak 
Szlak Widokowy z panoramami 
na Równicę i Palenicę, Szlak Sana-
toryjny czy Szlak Leśny. A dla ro-
dzin z dziećmi prawdziwą atrakcją 
będzie Leśny Park Niespodzianek, 
gdzie spotkasz dzikie zwierzęta 
i zobaczysz pokazy sokolnicze. 

Ustroń to także doskonałe  
miejsce dla rowerzystów. Przebie-
gają tędy m.in. Wiślana Trasa  
Rowerowa i Główny Karpacki Szlak 
Rowerowy, które zapewniają  
mnóstwo kilometrów do  
przejechania. 

Trzy dni w Ustroniu minęły mi 
błyskawicznie, pozostawiając nie-
zapomniane wspomnienia. Nieza-
leżnie od tego, czy szukasz aktyw-
nego wypoczynku na szlakach, kul-
turalnych odkryć w muzeach, czy 
głębokiego relaksu w leczniczych 
wodach, Ustroń ma coś dla ciebie. 
Zdecydowanie polecam to miejsce 
każdemu, kto pragnie odetchnąć 
od zgiełku miasta i zanurzyć się 
w pięknie Beskidu Śląskiego.
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Poznasz tutaj życie w lesie 
- to przygoda i edukacja 
dla całej rodziny!

 Wiele gatunków zwierząt.
 Pokazy ptaków drapieżnych.
 Aleja bajkowa i atrakcyjny plac zabaw 
 dla dzieci.

www.lesnypark.pl

Zapraszamy 
do Leśnego Parku 
Niespodzianek
Ustroń, ul. Zdrojowa 16   
      515 255 161

CZEKAMY 
NA CIEBIE!
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Dawniej Droga pod Reglami nazy-
wana była Żelazną Drogą, bo łączyła 
dwie huty (w Kuźnicach i Dolinie Ko-
ścieliskiej). Trasę tę opisał nawet Ka-
zimierz Przerwa-Tetmajer w wierszu 
„Na Żelaznej Drodze pod Reglami”. 

Droga pod Reglami –  
jak przebiega trasa? 
Którędy prowadzi Droga pod Re-
glami? To czarny szlak pomiędzy Za-
kopanem a Kirami. 

Początek trasy: u stóp Wielkiej 
Krokwi w Zakopanem. Można też za-
cząć od przystanku Murowanica 
przy drodze do Kuźnic (tam znajduje 
się dolna stacja kolejki na Kasprowy 
Wierch). 

Przebieg trasy: Droga pod Re-
glami nadaje się świetnie zarówno 
na spacery z Zakopanego do Kir, jak 
też na pierwszy odcinek wielu in-
nych wycieczek w Tatry. Szlak bie-
gnie bowiem wzdłuż wylotów kilku 
tatrzańskich dolin, które warto od-
wiedzić. Są to (licząc w kierunku 
z Zakopanego na Kiry): Dolina Bia-
łego, Spadowiec (z malowniczym 
wodospadem), Dolina Ku Dziurze (z 
ciekawą jaskinią), Dolina Strążyska 
(można stąd wejść na Giewont), Do-
lina za Bramką (z chałupą Sabały), 
Dolina Małej Łąki, koniec trasy: wy-
lot Doliny Kościeliskiej w Kirach. 

Jak długo się idzie Drogą 
pod Reglami? 
Turyści pytają często, ile ma Droga 
pod Reglami, czyli jak długa jest trasa 
i ile trwa jej przejście. 

Cały szlak ma 8,5 km długości 
i można go przejść w ok. 2 godziny 
w jedną stronę. Z Kir łatwo wrócić 
do Zakopanego taksówką lub busem, 
dlatego można wydłużyć wycieczkę 
i zwiedzić jeszcze np. Dolinę Ku Dziu-
rze i Dolinę Za Bramką, dodając ok. 2 
godziny do czasu naszego spaceru. 

Kiry to nie koniec. Dłuższa trasa 
Drogi pod Reglami 
Czarny szlak Drogi pod Reglami koń-
czy się w Kirach, ale można pójść 
jeszcze dalej szlakiem zielonym, 
obok wylotu Doliny Lejowej aż do Si-
wej Polany u wylotu Doliny Chocho-
łowskiej. Ten wariant trasy wydłuży 
nasz spacer do prawie 12 km. Przej-
ście całej drogi zajmie ok. 3 godzin 
w jedną stronę.

a
Nawet jeśli nie masz ochoty 
na długie i trudne wycieczki 

po tatrzańskich szlakach, nadal mo-
żesz znaleźć w Zakopanem piękną 
trasę na łatwy spacer z malowni-
czymi widokami. Droga pod Re-
glami to jeden z najłatwiejszych 
szlaków w górach, zapewniający 
piękne widoki i dodatkowe atrak-
cje. Którędy dokładnie prowadzi 
trasa, jak długo się idzie? Czy wstęp 
na Drogę pod Reglami jest płatny? 
Na te i więcej pytań odpowiedzi 
znajdziesz w moim praktycznym 
przewodniku. 

Co to znaczy „pod Reglami”? 
Co bardziej dociekliwi turyści mogą 
się zastanawiać, czym właściwie są 
regle, pod którymi prowadzi oma-
wiany szlak. Nad samą trasą przecież 
nic nie wisi. Nie chodzi o żadne 
skalne półki. „Regiel” w gwarze gó-
ralskiej oznacza las rosnący na stro-
mym zboczu. Droga pod Reglami 
wiedzie u stóp kilku wzgórz reglo-
wych na obrzeżach Zakopanego. Są 
to np. Krokiew, Sarnia Skała, Łysanki 
i Hruby Regiel. Od nich właśnie bie-
rze się nazwa trasy. 

Droga pod Reglami:  
piękno Tatr bez kupowania biletu
Zakopane to świetne miejsce na weekend, urlop czy wakacje, nawet jeśli nie masz ochoty na forsowną wędrówkę 
po Tatrach. Którą trasę wybrać na spokojny spacer? Droga pod Reglami uchodzi za najpiękniejszą w mieście.

 Szukasz pomysłu na weekend w Zakopanem? Wybierz się na spacer Drogą pod Reglami - to wyjątkowo przyjazny turystom szlak!
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Emil Hoff

Dziś Droga pod Reglami sta-
nowi własność samorządu 
Zakopanego. Ponieważ nie 
leży na terenie TPN, można 
po niej spacerować z psami.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska62/ GÓRY

Ta trasa jest piękna o każdej porze roku 
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od Domu Śląskiego),  czas wjazdu: 8 
minut, godziny otwarcia: 8:30–15:30. 

 
Stąd pozostaje już tylko krótki 

spacer do Domu Śląskiego, a potem 
ostatnie podejście na szczyt. 

Najspokojniejsze podejście – 
czeskie szlaki z Pec 
pod Sněžkou 
Jeśli nie przeszkadza Ci mała podróż 
na czeską stronę, rozważ wejście ze 
strony Pec pod Sněžkou. Zielony 
i żółty szlak prowadzą łagodnie, 
z pięknymi widokami, a podejście 
jest mniej męczące. 

 
Czas wejścia: ok. 3,5 godz., dłu-

gość: 6,2 km, suma podejść: 800 m. 
 
Na miejscu możesz zostawić sa-

mochód na płatnym parkingu (do 
240 CZK za dzień) lub dojechać auto-
busem z Karpacza (19–30 zł). 

Kolejka gondolowa – wygodnie, 
ale z ograniczeniami 
Najłatwiejszą opcją dotarcia 
na Śnieżkę jest czeska kolejka gondo-
lowa. Rusza z Pec pod Sněžkou i do-
wozi niemal na sam szczyt. To dobre 
rozwiązanie dla rodzin z dziećmi, se-
niorów lub osób z ograniczoną mo-
bilnością. Pamiętaj jednak, że 
przy dużym ruchu kolejka może być 
niedostępna na odcinku końcowym. 

Cena w sezonie (01.05–31.10) 
w jedną stronę / w obie strony: 400 / 
750 CZK, ulgowo 360/680 CZK.Go-
dziny kursowania: 8:00–19:00. Maks. 
wiatr: 60 km/h – powyżej tej prędko-
ści kolejka nie kursuje. 

Śnieżka – surowa i piękna 
Na samym wierzchołku Śnieżki 
czeka na ciebie Obserwatorium Me-

teorologiczne – charakterystyczne 
„latające spodki” – oraz bar, gdzie 
możesz się ogrzać. Znajduje się tu 
również XVII-wieczna kaplica św. 
Wawrzyńca, patrona przewodników 
górskich. Po czeskiej stronie działa 
mała poczta. 

Nie planuj jednak noclegu na gó-
rze – jedyne schronisko w okolicy to 
Dom Śląski, położony u stóp Śnieżki. 
Warto zarezerwować miejsce wcze-
śniej, szczególnie w sezonie. 

Zanim ruszysz, pamiętaj o jed-
nym – Śnieżka to jedno z najbardziej 
wietrznych i chłodnych miejsc w Pol-
sce. Temperatura na szczycie rzadko 
przekracza 0°C, a porywy wiatru 
mogą osiągać ponad 200 km/h! Cie-
płe ubranie, kurtka przeciwdesz-
czowa i nakrycie głowy to absolutne 
minimum – niezależnie od pogody 
w Karpaczu. 

Śnieżka to szczyt, który warto 
zdobyć – niezależnie od tego, czy wy-
bierzesz pieszą wędrówkę, czy sko-
rzystasz z wyciągu lub gondoli. Mo-
żesz postawić na wyzwanie i iść czar-
nym szlakiem, cieszyć się widokami 
Doliny Łomniczki, albo pójść na kom-
promis z pomocą kolejki na Kopę. Za-
dbaj o odpowiedni ubiór, sprawdź 
prognozę i ciesz się jednym z najpięk-
niejszych szczytów w Polsce!

a
Wznosząc się dumnie ponad 
Równię pod Śnieżką, Śnieżka 

jest obowiązkowym celem każdego 
miłośnika górskich wędrówek. 
Po drodze spotkasz kultowe schroni-
ska, nieprzewidywalną pogodę i... 
mnóstwo turystów. Ale nie zniechę-
caj się – dobrze zaplanowana wy-
prawa będzie niezapomnianym 
przeżyciem. 

Najkrótsza, ale najtrudniejsza – 
czarny szlak przez Biały Jar 
Jeśli zależy Ci na czasie i nie boisz się 
stromych podejść, czarny szlak z Kar-
pacza przez Biały Jar może być dla 
Ciebie. Startuje przy dolnej stacji wy-
ciągu na Kopę i prowadzi prosto 
w górę – szybko i konkretnie. 

 
Czas wejścia: ok. 2,5 godz., czas 

zejścia: ok. 1 godz. 45 min,  długość: 
5,9 km, suma podejść: 820 m. 

 
Choć trasa nie oferuje spektaku-

larnych widoków i bywa mono-
tonna, dla wytrwałych turystów 
może być satysfakcjonującym wy-

zwaniem. Uwaga – zimą bywa oblo-
dzona, więc przyda się odpowiednie 
wyposażenie. 

Najpiękniejsze widoki – 
czerwony szlak przez Dolinę 
Łomniczki 
To jedna z najbardziej malowniczych 
dróg na Śnieżkę. Czerwony szlak za-
czyna się przy parkingu pod hotelem 
Orlinek i wiedzie przez spokojną Do-
linę Łomniczki. Początkowo to wręcz 
spacer, ale za Schroniskiem 
nad Łomniczką teren staje się wąski, 
stromy i miejscami śliski. 

Czas wejścia: ok. 3 godz.,  czas zej-
ścia: ok. 2,5 godz., długość: 6,7 km, 
suma podejść: 810 m. 

 
Pamiętaj: zimą odcinek powyżej 

Schroniska nad Łomniczką jest za-
mknięty z powodu zagrożenia lawi-
nowego. 

Łatwa trasa na Śnieżkę? 
Skorzystaj z kolejki na Kopę 
Dla tych, którzy chcą sobie skrócić 
drogę – idealnym rozwiązaniem 
będzie wyciąg „Zbyszek” z Karpa-
cza na Kopę (1377 m n.p.m.). W 8 

minut znajdziesz się znacznie bli-
żej celu. 

 
Start: Biały Jar, kolej linowa Zby-

szek, meta: Kopa (ok. 1,5 km 

Najlepsza trasa na Śnieżkę z Karpacza. 
Widoki bez wysiłku
Marzysz o weekendowej wyprawie w góry? Śnieżka – najwyższy szczyt Karkonoszy i symbol Karpacza  
– czeka na ciebie z zapierającymi dech w piersiach widokami. Podpowiadam, którą trasę wybrać,  
by zdobyć ten majestatyczny szczyt.

W sezonie wakacyjnym na Śnieżce zawsze są tłumy 

Eliza Ciepielewska

Śnieżka (1602 m n.p.m.)  
to nie tylko najwyższy  
szczyt Sudetów  
i Karkonoszy, ale też jedna 
z ikon polskich gór.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska64/ GÓRY
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Śnieżka i obserwatorium na jej szczycie robią wrażenie o każdej porze roku 
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Powiat kłodzki zaprasza 
przez cały rok. Sezon letni to 
doskonały moment zarówno 
na krótki wypad, jak i dłuższy 
pobyt.

 Szlaki turystyczne: piesze i ro-
werowe prowadzące przez cenne 
przyrodniczo tereny wśród ma-
lowniczego krajobrazu, uzdro-
wiska z pełnym wachlarzem 
zabiegów dla zdrowia i urody 
i bezcennymi wodami mineral-
nymi, ośrodki narciarskie, stawy 
łowieckie, kąpieliska oraz licz-
ne atrakcje dla rodzin z dzieć-
mi to doskonała oferta dla tury-
stów, wczasowiczów i kuracjuszy. 
W okolicy znaleźć można impo-
nujące punkty widokowe, charak-
terystyczne formy skalne, piękne 
parki, fortyfikacje, podziemne 
labirynty, zabytkowe budow-
le. Na przyjeżdżających czekają 
komfortowe hotele i pensjonaty, 
sanatoria, gwarantujące rodzin-

ną atmosferę i domową kuchnię 
gospodarstwa agroturystyczne, 
ośrodki spa, ale także schroniska 
górskie i kempingi. Różnorod-
ność atrakcji turystycznych w po-
łączeniu ze świeżym górskim po-

wietrzem czyni z ziemi kłodzkiej 
doskonałe miejsce wyjazdów 
weekendowych, kolonii, konfe-
rencji, szkoleń, jak i dłuższego 
wypoczynku.

Do najważniejszych walo-
rów powiatu należą uzdrowi-
ska:  Kudowa-Zdrój,  Duszni-
ki-Zdrój, Polanica-Zdrój oraz 
Lądek-Zdrój i Długopole-Zdrój, 
które mają świetną renomę 
w kraju i za granicą. Wyjątkowo 
cenny przyrodniczo i atrakcyjny 
krajobrazowo jest Park Narodo-
wy Gór Stołowych, gdzie zoba-
czyć można unikalne formy skal-
ne. Główną atrakcją turystyczną 
Kłodzka – stolicy powiatu – jest 
Twierdza Kłodzka, bezcenny za-
bytek architektury militarnej.

W ostatnich latach na szczy-
tach górskich powstało kilka 
nowych wież widokowych: na 
Włodzickiej Górze na Wzgó-

rzach Włodzickich, na Orlicy 
w Górach Orlickich, na Czerńcu 
i Jagodnej w Górach Bystrzyc-
kich, na Kłodzkiej Górze w Górach 
Bardzkich i platforma widokowa 
na Górze Guzowata koło Radko-
wa. Ale najsłynniejsza jest oczy-
wiście wieża widokowa na Śnież-
niku, najwyższym szczycie ziemi 
kłodzkiej. Wieża zyskała rozpo-
znawalność, dzięki unikalnemu 
projektowi. Charakterystyczny 
kształt budowli zawsze budzi 
emocje.

Nowe szlaki otwarto także 
w Parku Narodowym Gór Sto-
łowych. Dzięki nim można od-
wiedzić tak niezwykłe miejsca, 
jak skała zwana Skalną Czaszką, 
za sprawą łudzącego podobień-
stwa do ogromnej czaszki pra-
dawnego olbrzyma albo wybrać 
się na spacer lub przejażdżkę 
kręgielnym traktem, na którym 

można także doładować rower 
elektryczny.

Powiat kłodzki zaprasza rów-
nież do udziału w licznych impre-
zach kulturalnych, rekreacyjnych 
i sportowych. To zarówno najwięk-
sze festiwale: Międzynarodowy 
Festiwal Tańca im. Olgi Sawickiej 
w Lądku-Zdroju, Międzynarodo-
wy Festiwal Chopinowski w Dusz-
nikach-Zdroju, Międzynarodowy 
Festiwal Moniuszkowski w Kudo-
wie-Zdroju oraz Festiwal Górski 
w Lądku-Zdroju, jak i inne nie-
mniej popularne jak CAŁY KAZIO 
– Festiwal Marii Czubaszek i Wojt-
ka Karolaka w Polanicy-Zdroju czy 
Dolnośląski Festiwal Muzyczny 
w różnych zabytkowych obiektach 
na ziemi kłodzkiej. Oprócz tych 
spotkań z kulturą coś dla siebie 
znajdą także zwolennicy mocniej-
szych wrażeń startujący w górskiej 
rywalizacji biegowej, rowerowej 
i samochodowej i ich kibice, a tak-
że rodziny z dziećmi, które świet-

nie zabawią się na licznych pikni-
kach i letnich festynach.

Niezaprzeczalnym atutem zie-
mi kłodzkiej jest także bliskość 
Czech i wszystkich atrakcji na 
pograniczu. Dzięki długotrwałej 
współpracy transgranicznej ge-
storzy obiektów w Czechach są 
przygotowani na przyjęcie pol-
skich turystów, którzy mogą liczyć 
na informację w języku polskim. 
Natomiast w punktach informacji 
turystycznej w powiecie kłodzkim 
można uzyskać informacje o atrak-
cjach po drugiej stronie granicy. 

Starostwo Powiatowe  
w Kłodzku
ul. Okrzei 1

57-300 Kłodzko
tel. 74 865 75 23
fax 74 867 32 32

www. powiat.klodzko.pl, 
www.klodzkienafali.pl

promocja@powiat.klodzko.pl

Ziemia kłodzka zaprasza na wymarzone wakacje

Fontanna i Zdrój Wojciech w Lądku-Zdroju

Maczugi Heraklesa w Górach 
Stołowych

Muzeum Papiernictwa w Dusznikach-Zdroju

Uzdrowiska Kłodzkie.Masaż gorącymi kamieniami
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a
Masz już dość tłumów i hałasu 
na górskich ścieżkach? Wyjście 

w Tatry – szczególnie na łatwe szlaki 
w weekend, czerwcówkę czy w se-
zonie wakacyjnym – często zamiast 
poczuciem zrelaksowania kończy 
się... irytacją na wszystkich do-
okoła. 

Trasa idealna dla mniej 
doświadczonych wędrowców 
 Pętla Cieńkowska ma sporo atutów, 
choć wciąż nie jest znana większości 
turystów. Trudno powiedzieć, kiedy 
zyska zasłużoną popularność, dla-
tego już teraz warto zarezerwować 
sobie czas na wycieczkę. 

Po pierwsze, trasa nie jest trudna, 
co czyni ją idealną na rodzinną wy-
cieczkę z dziećmi. Latem na szlaku 
są też miejsca, w których można od-

począć i kupić przekąski, jeśli zapo-
mnisz o prowiancie. 

Po drugie, Pętla wiedzie przez 
malownicze zakątki, z których 
można podziwiać górskie panoramy. 

Po trzecie, długość całej trasy to 
zaledwie ok. 3 kilometry, dlatego na-
wet osoby o słabszej kondycji po-
winny przejść ją bez problemu, 
oczywiście w swoim tempie – 
w końcu to czas relaksu, a nie wy-
ścigi. 

Jak dotrzeć?  
Pętla Cieńkowska zlokalizowana jest 
w mieście Wisła (woj. śląskie), a do-
kładniej w jego części – Malince. 

Początek trasy wyznacza parking 
obok dolnej stacji kolejki linowej 
Cieńków Niżni (dzielnica Wisła Ma-
linka). Po zakupie biletu (najlepiej 
od razu na przejazd w obie strony), 
skieruj się do kolejki, która zawiezie 

cię na szczyt, a następnie skręć 
w prawo. Nim się obejrzysz, znaj-
dziesz się na ścieżce wiodącej przez 
grzbiet Cieńkowa. 

Kolejnym punktem wyznaczają-
cym bieg trasy jest Skocznia im. 
Adama Małysza. W ulokowanej 
na terenie wieży startowej kawiarni 
możesz odpocząć i coś przekąsić. 
Zjedź w dół kolejką linową, skręć 
w prawo – piękna ścieżka wzdłuż po-
toku Malinka doprowadzi cię do par-
kingu, który był punktem początko-
wym wędrówki. 

Atrakcje Pętli Cieńkowskiej 
w Beskidzie Śląskim 
Jedną z najważniejszych atrakcji 
na trasie jest wspomniana już skocz-
nia narciarska. Zbudowana w 1933 
roku, podczas organizowanych 
na niej międzynarodowych konkur-
sów gościła legendy sportu, m.in. 

Pętla Cieńkowska, to 
górska trasa, w której 
zakocha się cała rodzina
Aby podziwiać spektakularne widoki, wcale nie musisz jechać 
w Tatry. Zamiast zatłoczonych szlaków w najwyższych górach Polski 
wybierz się na spokojny i relaksujący spacer: oto łatwa ścieżka dla 
całej rodziny, oferująca piękne krajobrazy.

Idąc żółtym szlakiem, możemy 
przejść się przez wszystkie trzy 
szczyty Cieńkowa: Niżni (720 m 
n.p.m.), Postrzedni (865 m 
n.p.m) i Wyżni (957 m n.p.m).
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Patrycja Seklecka

Grzbietem Cienkowa  
na całej jego długości  
biegnie żółty szlak  
turystyczny z Wisły Nowej 
Osady na Zielony Kopiec.

Stanisława Marusarza, Władysława 
Tajnera, Antoniego Wieczorka czy 
Zdzisława Hryniewieckiego. Na po-
czątku XXI stulecia pojawiły się 
plany gruntownej przebudowy. 
Stara skocznia została zburzona, 
a na jej miejscu „wyrosła” nowa, no-
sząca imię Adama Małysza. Patro-
nowi przypadł nawet zaszczyt zre-
alizowania pierwszego stoku na no-
wym obiekcie! 

Podczas spaceru natkniesz się 
także na liczne tablice informacyjne 
i punkty edukacyjne. Ich treść opo-
wiada nie tylko o historii i kulturze 
okolic, ale także pomaga odkryć taj-
niki lokalnej przyrody. 

Kolejka linowa 
 Zasadniczo w sezonie od 9:00 
do 18:00, ale godziny i dni otwarcia 
kolejki są w dużej mierze zależne 
od warunków atmosferycznych. 
Przed planowaną wycieczką najle-
piej zajrzeć na stronę internetową 
ośrodka i sprawdzić, czy i w jakich 
godzinach kolejka kursuje danego 
dnia. 

Od 1 maja do 26 czerwca oraz od 1 
września do 31 października kolej 
i atrakcje czynne będą w weekendy – 
w soboty i niedziele. W sezonie wa-
kacyjnym, od 27 czerwca do 31 sierp-
nia, kolejka będzie czynnacodzien-
nie. 

Za przejazd kolejką linową trzeba 
zapłacić. Zdecydowanie bardziej 
opłacalna jest opcja zakupu biletów 
w obie strony. Zobacz, jak przedsta-
wia się cennik: 

bilet normalny (w jedną stronę / 
w obie strony): 30 zł / 35 zł, 

bilet ulgowy (w jedną stronę / 
w obie strony): 25 zł / 30 zł.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska68/ GÓRY
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Centrum Rekreacji i Sportu 
„Kolorowa”

Centrum Karpacza 

Jedyny w Polsce 
podwójny wiraż ślimakowy

REKLAMA 0011523685

Między Beskidem Wyspowym, Be-
skidem Sądeckim a Gorcami leży 
miejsce, które zachwyca o każdej 
porze roku. Gmina Łącko to je-
den z najpiękniejszych zakątków 
Małopolski – pełen malowniczych 
krajobrazów, pachnących sadów, 
górskich szlaków i autentycznej 
kultury górali białych. To ideal-
ny kierunek zarówno na aktywny 
weekend, rodzinny wypoczynek, jak 
i spokojny relaks blisko natury.

Gmina Łącko urzeka już od pierw-
szego spojrzenia. Zielone wzgórza, 
dolina Dunajca i panoramiczne wi-
doki tworzą scenerię, do której chce 
się wracać. Wiosną region zamienia 
się w bajkową krainę biało-różowych 
sadów jabłoniowych, śliwowych i wi-

śniowych. Kwitnące sady przyciągają 
fotografów i turystów z całej Polski, 
a wyjątkowy mikroklimat sprawia, 
że tutejsze owoce słyną z niezwykłe-
go aromatu i soczystości. To właśnie 
tutaj powstają słynne jabłka łąckie – 
produkt wpisany na Listę Produktów 
Tradycyjnych i posiadający Chronione 
Oznaczenie Geograficzne.

Gmina Łącko to także raj dla mi-
łośników aktywnego wypoczynku. 
Rozbudowana sieć tras rowerowych, 
w tym fragment malowniczej trasy 
VeloDunajec, prowadzi przez najpięk-
niejsze zakątki regionu. Na turystów 
czekają również liczne szlaki piesze 

i górskie panoramy. Szczególną popu-
larnością cieszą się wycieczki na Mo-
dyń – Górę Zakochanych, na szczycie 
której znajduje się wieża widokowa. 

Idealnym miejscem odpoczyn-
ku jest nowoczesna Strefa Rekreacji 
i Wypoczynku nad Dunajcem w Łąc-
ku. To kompleks na terenie które-
go znajdują się m.in. kort tenisowy, 
pumptrack, skatepark, boiska plażo-
we, place zabaw, strefa street workout 
i miejsca grillowe. Miejsce to sprawia, 
że każdy znajdzie tu przestrzeń dla 
siebie – niezależnie od wieku i pomy-
słu na wypoczynek.

Gmina Łącko zachwyca także kulturą 
i tradycją. To tutaj folklor górali białych 
wciąż żyje w muzyce, tańcu i regional-
nych obrzędach. Największe wydarzenia 
regionu – Święto Kwitnącej Jabłoni oraz 
Owocobranie – przyciągają tysiące go-
ści. To doskonała okazja, by spróbować 
lokalnych specjałów, a jednocześnie po-
czuć atmosferę prawdziwej gościnności.

Na miłośników historii czekają wy-
jątkowe zabytki i miejsca o ogromnym 
znaczeniu kulturowym. Warto odwie-
dzić zabytkowy kościół św. Jana Chrzci-
ciela w Łącku, drewniany kościół św. 
Marcina w Czarnym Potoku czy kościół 
w Jazowsku z renesansowym ołtarzem 

i barokową amboną. Prawdziwą perełką 
jest jednak Góra Zyndrama w Masz-
kowicach – jedno z najważniejszych 
stanowisk archeologicznych w Polsce. 
Odkryte tam monumentalne kamienne 
fortyfikacje sprzed tysięcy lat nazywane 
są „polskimi Mykenami”.

Gmina Łącko to miejsce, gdzie na-
tura spotyka tradycję, a aktywny wypo-
czynek harmonijnie łączy się z regio-
nalną kulturą i spokojem. To przestrzeń 
pełna smaków, widoków i emocji, które 
pozostają w pamięci na długo. Jeśli szu-
kasz miejsca autentycznego, pięknego 
i gościnnego – Łącko czeka właśnie 
na Ciebie.

Stolica małopolskich sadów – odkryj uroki Gminy Łącko

Kwiaty kwitnącej jabłoni w Łącku

Widok na Strefę Rekreacji i Wypoczynku w ŁąckuWieża widokowa na Górze Modyń
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a
Czarny Kocioł Jagniątkowski 
to malowniczy kocioł polo-

dowcowy położony w zachodniej 
części Karkonoszy, na terenie Kar-
konoskiego Parku Narodowego. 
Znajdziesz go pomiędzy szczytami 
Śmielca i Czeskich Kamieni, nieda-
leko Czarnej Przełęczy. To właśnie 
z Kotła wypływa Wrzosówka, po-
tok słynący z wyjątkowo czystej 
wody. 

Jak dostać się do tego 
niezwykłego zakątka? 
Do kotła najłatwiej dotrzesz z Ja-
gniątkowa – karkonoskiej dzielnicy 
Jeleniej Góry, dobrze skomunikowa-
nej autobusami MZK (linia 15). Jeśli 
wybierasz się samochodem, zostaw 
go na płatnym parkingu przy Mu-
zeum Gerharta Hauptmanna. Stam-
tąd wyruszysz prosto w stronę gór-
skich szlaków.  

Do Czarnego Kotła Jagniątkow-
skiego możesz dojść kilkoma tra-
sami, dopasowując ich trudność 
do swoich możliwości. 

Czarny szlak – rozpoczyna się 
od Koralowej Ścieżki i prowadzi bez-
pośrednio do dolnej krawędzi kotła. 
To najkrótsza i najprostsza opcja. 

Zielony szlak – Ścieżka nad Re-
glami – wiedzie przez malownicze 
Śnieżne Kotły aż do Przełęczy Karko-
noskiej. Fragment trasy zimą bywa 
zamknięty, dlatego warto sprawdzić 
aktualne komunikaty parku. 

Niebieski szlak – Koralowa 
Ścieżka – zaczyna się w Jagniątkowie 
i prowadzi aż do czeskiego schroni-
ska Mědvdí bouda, mijając zachod-
nią krawędź kotła. 

Każdy ze szlaków oferuje inne 
spojrzenie na ten wyjątkowy zaką-
tek. Zbocza porośnięte kosodrze-
winą, widoki na Jaworową Łąkę i ta-
jemniczy Wędrujący Kamień spra-
wią, że twoja wycieczka będzie pełna 
wrażeń. 

Cała trasa w obie strony liczy ok. 
12 km i jej przejście może zająć co naj-
mniej 4-5 godzin. Pamiętaj, by wyjść 
w góry odpowiednio wcześnie, tak 
by nie wracać po zmroku. 

Jaworowa Łąka i Wędrujący 
Kamień – tajemnice kotła 
Na dnie kotła znajduje się Jaworowa 
Łąka – wyjątkowy fragment górskiej 
przyrody, którego nazwa pochodzi 

od potężnego jaworu rosnącego 
na tle bujnej roślinności. Latem za-
kwita tu arnika górska, a całość przy-
pomina naturalny ogród ukryty 
w sercu Karkonoszy. 

Symbolem kotła jest także Wę-
drujący Kamień – ogromny głaz, 
który według legend zmieniał swoje 
położenie pod wpływem sił natury. 
Nie są to tylko ludowe opowieści - 
kamień pod wplywem grawitacji rze-
czywiście bardzo powoli przesuwa 
się w stronę Jagniątkowa. Podobno 
też kamień ma magiczną moc i przy-
nosi szczęście tym, którzy go od-
najdą. Dziś stanowi atrakcję fotogra-
ficzną i punkt obowiązkowy dla każ-
dego turysty. 

Przyroda Czarnego Kotła – 
rośliny i krajobraz 
Zbocza kotła porastają unikatowe 
gatunki roślin, które tworzą kolo-

Wybierz się na wycieczkę 
do Wędrującego Kamienia
Czarny Kocioł Jagniątkowski to jedno z najbardziej niezwykłych miejsc w Karkonoszach. 
Ukryty między szczytami i owiany legendami, zachwyca krajobrazem, roślinnością 
i spokojem, którego trudno szukać w bardziej obleganych częściach gór.

Widok na Czarny Kocioł Jagniątkowski, w tle szczyt Śmielec.

Eliza Ciepielewska

Do kotła najłatwiej dotrzesz 
z Jagniątkowa – karkono-
skiej dzielnicy Jeleniej Góry, 
dobrze skomunikowanej au-
tobusami MZK (linia 15).

rową mozaikę w zależności od pory 
roku. Wiosną spotkasz tu delikatną 
sasankę alpejską i pierwiosnkę ma-
leńką, latem zaś rozległe płaty ko-
sodrzewiny oraz żółto kwitnącą ar-
nikę. Ten niezwykły ekosystem 
świadczy o wyjątkowości karkono-
skiej przyrody, której nie wolno za-
kłócać – pamiętaj, że na terenie 
parku narodowego należy zawsze 
poruszać się wyłącznie po wyzna-
czonych szlakach. 

Czarny Kocioł Jagniątkowski – 
dlaczego warto go odwiedzić? 
Jeśli szukasz miejsca w Karkono-
szach, które łączy w sobie dzikość na-
tury, legendy i wyjątkowe krajobrazy, 
Czarny Kocioł Jagniątkowski będzie 
idealnym celem. To przestrzeń mniej 
zatłoczona niż popularna Śnieżka czy 
Szklarska Poręba, a jednocześnie 
pełna uroku i tajemniczości.

FO
T.

 J
O

JO
,V

IA
 W

IK
IM

ED
IA

PARTNER WYDANIA

eprasa.pl 64cf299970



71Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 28.05.2026 a a a /71REKLAMAPolska  /  Czwartek, 28.05.2026

REKLAMA 0011522849

eprasa.pl 64cf299970



72 Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 28.05.2026a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska72/ GÓRY

sze wrażenie robi zejście do samego 
wąwozu. Wejście jest możliwe tylko 
w ochronnym kasku – to niezapo-
mniana przygoda, którą docenią 
i dorośli, i dzieci. 

Najkrótsza trasa na Wodospad 
Kamieńczyka 
Jak szybko dojść do najwyższego 
wodospadu w polskich Sudetach? 
Najwygodniejsza i najkrótsza opcja 
prowadzi z leśnego parkingu „Par-

king do Wodospadu Kamieńczyka” 
przy drodze ze Szklarskiej Poręby 
do Jakuszyc (tzw. Czeska Szosa). 

Szlak ma tylko 1,4 km w jedną 
stronę i zajmuje około 35 minut spo-
kojnego marszu. Najpierw idziesz 
szeroką szutrową drogą, gdzie czę-
sto spotkasz też rowerzystów. 
Po około 10 minutach dojdziesz 
do Rozdroża pod Kamieńczykiem, 
gdzie stoją stragany z pamiątkami 
i przekąskami. Dalej czeka cię krót-

kie, ale intensywne podejście – 
około 20 minut pod górę, w sumie 
94 metry przewyższenia. 

Ta trasa świetnie nadaje się 
na rodzinny spacer, nawet z młod-
szymi dziećmi. Nie jest jednak do-
stępna dla wózków – szlak jest ka-
mienisty i śliski po deszczu, więc 
pamiętaj o wygodnych butach. 

Wodospad Kamieńczyka – 
bilety, godziny otwarcia 
i praktyczne informacje 
Wejście na taras widokowy 
przy schronisku Kamieńczyk i Sza-
łasie Sielanka jest bezpłatne. Jeśli 
jednak chcesz zobaczyć wodospad 
w pełnej krasie i zejść do wąwozu, 
musisz kupić bilet do Karkono-
skiego Parku Narodowego. 

Ceny są przystępne: 11 zł bilet 
normalny, 5,50 zł ulgowy, a dzieci 
do 7 lat wchodzą za darmo. 

Wąwóz dostępny jest codziennie: 
kwiecień–październik w godz. 
9:00–17:00 (w lipcu i sierpniu 
do 18:00), listopad–marzec w godz. 
9:00–16:00. 

Z psem niestety  
nie można tam wejść 
Na szczęście nie brakuje innych 
miejsc w Karkonoszach, po których 
można spacerować z czworono-
giem u boku (ważne tylko, żeby 
pies był na smyczy). W samym Kar-
konoskim Parku Narodowym jest 
łącznie niemal 100 km tras pie-
szych, udostępnianych turystom 
z psami. Możesz wziąć pupila np. 
na Śnieżkę, na Śnieżne Kotły (żół-
tym szlakiem), na Drogę Przyjaźni 
Polsko-Czeskiej, na trasę z Przełę-
czy Okraj na Skalny Stół. 

Co jeszcze zobaczyć w okolicy 
Wodospadu Kamieńczyka? 
Jeśli masz więcej czasu, możesz 
po wizycie przy wodospadzie ru-
szyć dalej czerwonym szlakiem 
na Szrenicę. Na szczycie znajdziesz 
schronisko i stację kolejki linowej 
oraz przepiękne panoramy Karko-
noszy. 

Warto też odwiedzić Wodospad 
Szklarki – mniejszy, ale bardzo uro-
kliwy, położony na wysokości 525 m 
n.p.m. Woda spada tu z 13 metrów, 
a przy wodospadzie działa klima-
tyczne schronisko Kochanówka. To 
świetna propozycja na kolejny spa-
cer w okolicy Szklarskiej Poręby. 

Poczuj magię Kamieńczyka 
Wodospad Kamieńczyka to jedno 
z tych miejsc, które trzeba zobaczyć 
choć raz w życiu. Krótki, łatwy szlak 
sprawia, że dotrzesz tu bez więk-
szego wysiłku, a nagrodą będą wi-
doki jak z baśni. Szum wody, maje-
statyczne skały i filmowa aura Nar-
nii sprawią, że poczujesz prawdziwą 
magię Karkonoszy.

a
Marzysz o górskiej wędrówce, 
która nagrodzi cię spektakular-

nym widokiem? Wodospad Kamień-
czyka, najwyższy w polskich Karkono-
szach, to jedna z największych atrakcji 
Szklarskiej Poręby. Tutaj poczujesz się 
jak w Narnii – i to dosłownie.  

Wodospad Kamieńczyka – 
dlaczego warto go zobaczyć? 
Wodospad Kamieńczyka ma aż 27 me-
trów wysokości i składa się z trzech ka-

skad, które z hukiem spadają do głębo-
kiego, 100-metrowego wąwozu. 
Ściany kanionu wznoszą się na około 
30 metrów, a w najwęższym miejscu 
dzieli je zaledwie 4 metry. Widok jest 
naprawdę imponujący – i trochę 
mroczny, co tylko dodaje mu uroku. 

Jeśli więc marzysz, by na chwilę 
przenieść się do baśniowego świata, 
Kamieńczyk da ci taką możliwość. 

Możesz spojrzeć na wodospad 
z tarasu widokowego, ale najwięk-

Nad wodospadem Kamieńczyka 
możesz poczuć się  
jak w bajkowej Narnii

Jeśli planujesz wypad 
do Szklarskiej Poręby, 
wpisz Wodospad 
Kamieńczyka 
na swoją listę 
obowiązkowych 
atrakcji 

Wodospad Kamieńczyka wygląda cudnie o każdej porze roku
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malownicza dolina zachwyca tury-
stów od pokoleń. Spływ Rospudą to 
niezapomniana przygoda. 

Inne piękne jeziora regionu to np. 
Szelment Wielki, Boczne i Rospuda 
Filipowska. Zwłaszcza Szelment 
Wielki ma rozbudowaną infrastruk-
turę turystyczną, od dzikich plaż 
po duży Wojewódzki Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Jeleniewie. WOSiR pęka 
w szwach od atrakcji, można tu np. 
śmigać na nartach wodnych i de-
skach do wakeboardingu na specjal-
nym wyciągu, pływać na katamara-
nach, a na dzieci czeka park wodny 
ze zróżnicowanymi atrakcjami. 
Kojące lasy Suwalszczyzny 

Okolice Suwałk porastają piękne 
lasy poprzecinane gęstą siecią szla-
ków pieszych i rowerowych. 

Cykliści mają z czego wybierać. 
Warto zaplanować wycieczkę do Su-
walskiego Parku Krajobrazowego, 
najstarszego w Polsce (działa od 1976 
r.), przez który biegnie malowniczy 
rowerowy Podlaski Szlak Bociani. 
Z kolei przez Puszczę Romincką pro-
wadzi Szlak Rominckich Jeleni, długi 
na 75 km. Przy okazji wycieczki 
do Puszczy warto zobaczyć jedną 
z najbardziej niezwykłych atrakcji 
w kraju: spektakularne opuszczone 
mosty kolejowe w Stańczykach. 

Na dłuższą krajoznawczą wy-
cieczkę nadaje się bardzo dobrze Wi-
gierski Park Narodowy, gdzie może-
cie się wyciszyć i zrelaksować, lub też 
przeżyć ekscytującą przygodę, pod-
glądając dzikie zwierzęta w ich natu-
ralnym środowisku. Jest też co zwie-
dzać: na uwagę szczególnie zasłu-
guje przepiękny pokamedulski ze-
spół klasztorny w Wigrach. To wspa-
niały przykład architektury baroko-
wej. Warto zajrzeć do klasztornego 
Muzeum Papieskiego (w 1999 r. no-
cował tu Jan Paweł II) i podziemnych 
krypt z grobowcami zakonników. 
W dodatku klasztor można nie tylko 
zwiedzić, ale też spędzić w nim noc – 
oferowane są pokoje dla turystów, 
a nawet luksusowe apartamenty. 

Z Parku niedaleko do słynnej 
Puszczy Augustowskiej, gdzie po-
wietrze przepojone jest zapachem 
żywicy, używanej do produkcji olej-
ków eterycznych. To właśnie pusz-
czańskie powietrze jest jednym 
z czynników tworzących uzdrowi-
skowy mikroklimat Augustowa. 

Atrakcje i imprezy w Suwałkach 
Miłośnicy city breaków też nie będą 
się nudzić na Suwalszczyźnie. Cen-

trum ruchu turystycznego jest Augu-
stów, ale warto wybrać się bardziej 
na północ i zwiedzić także stolicę re-
gionu, Suwałki. 

Miasto jest malowniczo położone 
nad Czarną Hańczą, wzdłuż której 
można spacerować po zadbanych 
bulwarach. W ogóle Suwałki nadają 
się świetnie do pieszego zwiedzania. 
Najważniejsze punkty miasta łączy 
szlak turystyczny im. Marii Konop-
nickiej „Krasnoludki są na świecie” 
(Konopnicka pochodziła z Suwałk). 
Trasa wiedzie m.in. do Aquaparku, 
Suwalskiego Ośrodka Kultury, 
Domu Handlowego Arkadia, po-
mnika i muzeum Marii Konopnic-
kiej, a także do stadionu drużyny 
Wigry Suwałki. Na szlaku ustawiono 
10 figurek sympatycznych krasno-
ludków – ich szukanie to zabawa dla 
całej rodziny. 

W Suwałkach wytyczono także 
dwie Suwalskie Ścieżki Kulturowe, 
a ponadto miasto przecina jedna 
z najbardziej niesamowitych tras ro-
werowych w całej Polsce - Wschodni 
Szlak Rowerowy Green Velo, nie 
wspominając o krótszych lokalnych 
trasach w sam raz dla miłośników 
jednośladów. 

A jak zmęczycie się spacerami 
i wycieczkami rowerowymi, może-
cie odprężyć się nad Zalewem Arka-
dia z rozległą plażą miejską. To do-
skonałe, strzeżone kąpielisko. Sezon 
kąpielowy 2026 rozpocznie się 1 
lipca. 

Suwałki warto odwiedzić latem 
także z powodu organizowanych tu 
imprez i wydarzeń. 

Na 27-028 czerwca zaplanowano 
zapierające dech w piersiach pokazy 
lotnicze w ramach kolejnej edycji Su-
wałki Air Show. W dniach 9-11 lipca 
miasto wypełni atmosfera niczym 
z Nowego Orleanu w czasie muzycz-
nego święta Suwałki Blues Festival.

a
Suwalszczyzna to wymarzony 
region dla miłośników aktyw-

nego wypoczynku. Polodowcowy 
krajobraz cieszy oczy, gęste lasy koją 
i relaksują, wartkie rzeki i rozległe je-
ziora nadają się doskonale do upra-

wiania sportów i zabaw wodnych. 
Właśnie na Suwalszczyźnie znaj-

dziecie dwa najgłębsze jeziora w ca-
łej Polsce: Hańcza i Wigry. Jezioro 
Hańcza to mekka polskich nurków, 
ale w Błaskowiźnie na turystów wo-
lących raczej trzymać się po-
wierzchni czeka wygodna miejska 

plaża. Z kolei Wigry nadają się świet-
nie do pływania na żaglówkach i ka-
jakach. Miłośnicy kajaków koniecz-
nie powinni urządzić sobie spływ 
rzeką Czarna Hańcza do Wigier – to 
jedna z najlepszych tras kajakowych 
w kraju. Przez Pojezierze Suwalskie 
przepływa słynna Rospuda, której 

Suwalszczyna poleca się 
na letnią przygodę dla 
całej rodziny. 
Suwalszczyzna skrywa prawdziwe turystyczne skarby. 

Jezioro Wigry to serce Wigierskiego Parku Narodowego i raj dla miłośników kajaków i żaglówek

Emil Hoff

Okolice Suwałk porastają 
piękne lasy poprzecinane 
gęstą siecią szlaków  
pieszych i rowerowych.  
To też idealne miejsce  
dla kajakarzy
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Międzyrzecki Rejon Umocniony – Muzeum Fortyfikacji i Nietoperzy w Pniewie

NAJWIĘKSZE MILITARNE PODZIEMIA W EUROPIE

System fortyfikacji Między-
rzeckiego Rejonu Umoc-

nionego będący największą 
atrakcją województwa lubu-
skiego wzniesiono w latach 
30. ubiegłego wieku. Obiek-
ty te wybudowano pomiędzy 
Wartą a Odrą pośród malow-
niczych terenów w celu odpar-
cia  ataku ze strony polskich sił 
zbrojnych. Międzyrzeckie bun-
kry przyciągają turystów z ca-
łego świata robiąc wrażenie 
swym rozmachem, jak i roz-
wiązaniami inżynieryjnymi.

Elementem wzbudzającym 
do dziś podziw jest system pod-
ziemnych korytarzy o łącznej 
długości 32 km! W jego skład 
wchodzą między innymi pod-
ziemne dworce kolejowe oraz 
podziemne magazyny zaopa-
trzenia. W  obrębie podziemi 
funkcjonuje największy w Euro-
pie rezerwat nietoperzy będą-

cy zimową kryjówką dla ponad 
38 tysięcy tych skrzydlatych 
ssaków. 

Od roku 2013 turyści mogą 
podziwiać odnowiony Pan-
zerwerk 717. Trasa krótka trwa 
do 1,5 h , Trasa długa do 2,5 h.

P o m i ę d z y  1 6  k w i e t n i a 
a 31 sierpnia dostępne są trasy 
ekstremalne, od 3 godz. do na-
wet 8 godzin podziemnych wę-
drówek. Z uwagi na czas trwa-
nia zwiedzania, jak i warunki 

zalecamy odpowiednie przy-
gotowanie się.

Turyści powinni posiadać 
własne latarki z zapasem bate-
rii, prowiant i ciepłe ubrania oraz 
odpowiednio wygodne i wodo-
odporne buty z racji zalegającej  
w korytarzach wody. 

Od 16 kwietnia do 15 sierpnia 
jest przejazd kolejką podziemną 
na wybranych trasach.

1. Muzeum jest czynne dla 
zwiedzających od  poniedział-

ku do  niedzieli w  godzinach 
8.00-15.00
2.  W celu usprawnienia ruchu 

turystycznego wprowadzona 
została rezerwacja telefonicz-
na pod numerem telefonu 
957419999, 509868965

Szczegółowe informa-
cje na  stronach interneto-
wych bunkry.pl Facebook oraz 
telefonicznie.

Siedziba Muzeum znajduje 
się w Pniewie pomiędzy Mię-
dzyrzeczem a Świebodzinem 
(2 km od dawnej drogi krajo-
wej nr 3)

DANE ADRESOWE:
Międzyrzecki Rejon Umocniony 

- Muzeum Fortyfikacji i Nietoperzy 
w Pniewie

Pniewo 2, 66-300 Międzyrzecz 
Strona internetowa: www.bunkry.pl 

Profil FB. www.facebook.com/bunkrypl 
Telefon: 

957419999, 509868965

REKLAMA 0011521520

Fojutowo 7a, 89-504 Legbąd
 52 334 15 00

www.zajazd-fojutowo.pl

Noclegi 

Restauracja 

Browar 

Pizzeria 

Grill 

Baseny 

Place zabaw z dmuchańcami 

Wypożyczalnia rowerów 
oraz sprzętu wodnego 

Snowtubbing, stok narciarski

i wiele więcej

REKLAMA 0011519950
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Są miejsca, które od pierw-
szej chwili zwalniają tempo 
życia. Gdzie zamiast miej-
skiego hałasu słychać śpiew 
ptaków, zamiast pośpiechu 
– szum sosen, a powietrze 
pachnie żywicą i lasem. Ta-
kim miejscem jest Supraśl 
– malownicze miasteczko 
ukryte w sercu Puszczy Kny-
szyńskiej, zaledwie kilkana-
ście kilometrów od Białego-
stoku. To jedno z najbardziej 
niezwykłych miejsc Podlasia 
– połączenie natury, historii 
i uzdrowiskowego klimatu.

Supraśl nie bez powodu na-
zywany jest perłą Puszczy 
Knyszyńskiej. To ponad pięć 
wieków historii zapisanej 
na pograniczu kultur, reli-
gii i narodów. Przez stulecia 
spotykały się tutaj wpływy 
polskie, litewskie, białoruskie 
i wschodnie tradycje chrześci-
jańskie, tworząc miejsce o wy-
jątkowej atmosferze.

Historia miasta rozpo-
częła się w 1500 roku. Według 
legendy prawosławni mnisi 
św. Bazylego puścili nurtem 
rzeki drewniany krzyż z relik-
wiami, prosząc o wskazanie 
miejsca pod budowę klaszto-
ru. Tam, gdzie zatrzymał się 
krzyż, narodził się Supraśl. 
Fundator klasztoru, Aleksan-
der Chodkiewicz – marszałek 
Wielkiego Księstwa Litew-
skiego – stworzył przestrzeń, 
która przez kolejne wieki stała 
się ważnym ośrodkiem du-
chowym, kulturowym i gospo-
darczym regionu.

To właśnie wokół klasz-
toru rozwijało się życie mia-
sta. Monaster należał kolejno 
do prawosławnych, bazylia-
nów i katolików różnych ob-
rządków, stając się symbolem 
wielokulturowego Podlasia. 
W XVIII wieku działała tu słyn-

na oficyna wydawnicza, w któ-
rej publikowano ważne dzieła 
literackie i religijne. To również 
tutaj odkryto bezcenny Codex 
Suprasliensis – jeden z naj-
starszych zabytków piśmien-
nictwa słowiańskiego.

Drugi ważny rozdział hi-
storii Supraśla rozpoczął się 
w XIX wieku. Do miasta przy-
byli przedsiębiorcy Wilhelm 
Zachert i Adolf Buchholtz, 
rozwijając przemysł włókien-
niczy. Powstawały fabryki, 
rozwijał się przemysł drzewny, 
a Supraśl stał się znaczącym 
ośrodkiem gospodarczym re-
gionu. Ślady tej epoki do dziś 
odnaleźć można w zabytko-
wej architekturze miasta.

Rozwój przerwała II woj-
na światowa. Zniszczono 
zakłady przemysłowe, zde-
wastowano klasztor, a wysa-
dzona została także słynna 
cerkiew Zwiastowania NMP. 
Supraśl jednak podniósł się 
z wojennych ruin i dziś prze-
żywa kolejny rozkwit – tym 
razem jako miejscowość tury-
styczna i uzdrowiskowa.

Nieprzypadkowo właśnie 
tutaj powstało jedyne na Pod-
lasiu uzdrowisko nizinne 
o charakterze klimatyczno-
-borowinowym. Już w okresie 
międzywojennym odkryto, 
że miejscowy mikroklimat ma 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na zdrowie. Powstały sana-
toria dla osób cierpiących 
na choroby płuc i rekonwale-
scentów. Okazało się, że bal-
samiczne powietrze przesy-
cone aromatem sosnowych 
lasów działa jak naturalny 
inhalator.

Dziś lecznicze właści-
wości Supraśla są oficjal-
nie potwierdzone. Klimat, 
czyste powietrze oraz złoża 
borowin wspierają leczenie 
chorób układu oddecho-

Uzdrowisko Supraśl  
– Podlaskie wrota po zdrowie

Zalew Zajma Supraśl Szlak bioróżnorodności Supraśl

Rynek w Supraślu

Monaster Zwiastowania Przenajświętszej Bogurodzicy Supraśl

MATERIAŁ INFORMACYJNY GMINY SUPRAŚL 0011522583
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wego, schorzeń kardiolo-
gicznych, ortopedycznych 
i reumatologicznych.

Największym skarbem 
miejscowości pozostaje jed-
nak przyroda. Supraśl poło-
żony jest na leśnej polanie 
otoczonej sosnowymi borami 
Puszczy Knyszyńskiej. Powie-
trze przesycone jest fitoaero-
zolami i olejkami eterycznymi 
wydzielanymi przez las. To na-
turalna terapia dla organizmu 
– szczególnie cenna dla osób 
szukających odpoczynku, re-
generacji i wyciszenia.

Miejscowe „czarne złoto”, 
czyli borowiny, od lat wyko-
rzystywane są w zabiegach 
leczniczych i rehabilitacyj-
nych. Wokół miasta rozciąga 
się swoisty Leśny Park Uzdro-
wiskowy – sieć tras spacero-
wych, ścieżek rowerowych, 
szlaków nordic walking, tras 
konnych i narciarskich. Moż-
na tu odpoczywać aktywnie 
o każdej porze roku.

Jednak Supraśl to nie tyl-
ko zdrowie i przyroda. To rów-
nież fascynująca podróż 
przez historię i architekturę.

Sercem miasta pozo-
staje monumentalny zespół 
klasztorny Zwiastowania 
Najświętszej Marii Panny – 

miejsce narodzin Supraśla. 
W jego obrębie znajduje się 
odbudowana gotycka cer-
kiew obronna, jeden z najbar-
dziej charakterystycznych 
zabytków regionu. W daw-
nym Pałacu Opatów mieści 
się dziś Muzeum Ikon – no-
woczesna, multimedialna 
przestrzeń prezentująca 
sztukę sakralną wschodnie-
go chrześcijaństwa.

Spacerując po mie-
ście warto zajrzeć do Pałacu 
Buchholtzów – dawnej re-
zydencji właścicieli fabryk 
włókienniczych, otoczonej 
zabytkowym parkiem. Obec-
nie mieści się tu Liceum Pla-
styczne im. Artura Grottgera.

Niepowtarzalny klimat 
tworzą także Domy Tkaczy 
przy ulicy 3 Maja – charak-
terystyczne budynki przy-
pominające o przemysłowej 
przeszłości miasta. Warto 
zobaczyć również Starą Po-
cztę, dawny Dom Ogrodnika, 
czy modernistyczny Dom 
Ludowy.

Na miłośników kultury 
czeka Teatr Wierszalin – jed-
na z najbardziej cenionych 
scen teatralnych w Polsce, 
znana daleko poza granicami 
regionu.

Ślady wielokulturo-
wej historii odnaleźć moż-
na również na supraskich 
nekropoliach. Kaplice gro-
bowe Zachertów i Buchhol-
tzów, prawosławne i katoli-
ckie cmentarze czy pobliski 
cmentarz Powstańców Listo-
padowych w Kopnej Górze 
przypominają o bogatych 
dziejach tych ziem.

Ciekawostką pozosta-
je Supraski System Wodny 
– XVI-wieczne dzieło zakon-
ników obejmujące kanały, 
groble i stawy. To niezwykły 
przykład dawnej myśli hydro-
technicznej, który przez stu-
lecia wspierał rozwój miasta.

Dziś Supraśl jest miej-
scem, w którym natura spo-
tyka historię, a zdrowie idzie 
w parze z wypoczynkiem. 
Kameralne uliczki, zabytki, 
lokalna kuchnia, wydarzenia 
kulturalne i wyjątkowa atmo-
sfera sprawiają, że chce się 
tu zostać dłużej.

To nie tylko brama 
do Puszczy Knyszyńskiej. 
To prawdziwe podlaskie wro-
ta po zdrowie – miejsce, któ-
re pozwala złapać oddech, 
odzyskać siły i odkryć Pod-
lasie z jego najpiękniejszej 
strony.

Pałac Buchholtzów Supraśl

Rzeka Supraśl

Zagroda pokazowa żubrów w Kopnej Górze

MATERIAŁ INFORMACYJNY GMINY SUPRAŚL 0011522595
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Wiosna to czas wzmożo-
nej aktywności fizycz-

nej. Wielu z nas chętnie od-
wiedza lasy, aby odpocząć 
lub poszukać pierwszych 
grzybów. Nic tak nie odpręża, 
jak wizyta w cichym, pach-
nącym przyrodą otoczeniu. 
Relaks może przybierać 
różną formę – spaceru 
z psem, biegu lub wędrówki 
w celu poznawania gatun-
ków roślin lub zwierząt. 

Nie panikować, a działać. 
Las to nie labirynt 
Czas płynie wolniej, zapo-
mina się o świecie i nagle 
znajduje się w miejscu, które 
wydaje się obce. Co roku po-
jawiają się zgłoszenia, szcze-
gólnie dotyczące osób star-
szych, które straciły orienta-
cję w terenie np. w trakcie 
zbierania kurek lub praw-
dziwków. Zarówno służby, 
jak i leśnicy, apelują, aby 
w takiej sytuacji przede 
wszystkim zachować spokój. 
Chaotyczne ruchy i panika 
tylko pogarszają sytuację. 
Wśród drzew żyją też dzikie 
zwierzęta, które mogą pło-
szyć się lub reagować ner-
wowo na nasze nienaturalne 
zachowanie. 

Warto najpierw odpocząć 
i zastanowić się, w którym 
momencie straciliśmy z oczu 
znaną ścieżkę. Czasem po-
maga wytężenie słuchu, być 
może w pobliżu znajduje się 
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Skorzystaj  
z tych rad, gdy 
będziesz mieć 
pecha i zgubisz 
się w lesie
Zgubiłem się w lesie i co dalej? 
Szczególnie na nowych, nieznanych 
dotąd terenach można zboczyć 
z wyznaczonej trasy. Nie mając mapy, 
łatwo o panikę. Warto jednak 
wiedzieć, że las też da się czytać 
i zostawia on wskazówki, które 
pomogą w dotarciu do wyjścia.

Jeśli mamy marną orientację w terenie to nie wybierajmy się do lasu sami 
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Katarzyna Zawada

ruchliwa droga, po której po-
ruszają się samochody. Cza-
sem uda się odnaleźć jakiś 
charakterystyczny punkt, 
który doprowadzi do miej-
sca, które znamy. Jeśli kom-
pleks leśny jest mały 
i do zmroku daleko, można 
pokusić się o samodzielne 
kierowanie się pobliską 
ścieżką, która prędzej czy 
później doprowadzi do wyj-
ścia, lepiej jednak znaleźć 
bezpieczne punkty i poprosić 
o pomoc, aby uniknąć stresu 
i krążenia po zaułkach. 

Jeśli posiada się działający 
telefon i nawigację, ona po-
kieruje nas na obrzeża lasu, 
jeśli jednak nie mamy możli-
wości skorzystać z systemu 
GPS, należy zaufać oznacze-
niom leśnym. Każdy las po-
siada słupki, które są usta-
wione w regularnych odle-
głościach. Najczęściej są to 
białe betonowe konstrukcje, 
gdzie widnieją czarne nu-
mery. Podążając za nimi, trafi 
się do konkretnego oznacze-
nia drogi oddziałowej i nu-
meru, który można podać 
służbom ratunkowym 
przy zgłoszeniu. Pomocne 
mogą być też ambony ło-
wieckie z numerami czy 
stosy drewna - każdy z nich 
ma dedykowaną tabliczkę, 
po której leśnicy mogą zloka-
lizować położenie. 

Gdy uda się znaleźć 
punkt, który pozwala ustalić, 
w jakiej części lasu się znaj-
dujemy, warto tam zostać 
i poczekać na wsparcie. 
Na nieznanych terenach nie 
ma co zwlekać z decyzją 
o powiadomieniu służb, 
późne godziny i zmrok 
utrudniają poszukiwania. 
Numeracje leśne są też 
istotne, gdy posiada się w te-
lefonie mapę terenu, dzięki 
niej łatwo sprawdzić, jaki od-
dział leśny aktualnie zajmu-

jemy. Lasy Państwowe za-
chęcają do pobrania aplikacji 
mobilnego Banku Danych 
o Lasach. Wyświetla ona 
konkretne mapy, działa 
w trybie offline, co pozwala 
zapisać trasę i bezpiecznie 
wrócić do domu.   

Przezorność to klucz 
do sukcesu w trudnych 
sytuacjach 
 Z każdej sytuacji jest wyj-
ście, czasem jednak lepiej 
myśleć zawczasu. Przygoto-
wanie się do leśnej wę-
drówki zaoszczędzi nerwów, 
pozwoli też reagować, gdy 
znajdziemy się w kłopotli-
wej sytuacji. Leśnicy zale-
cają, by nie wybierać się 
na wycieczki późną porą, 
gdy trudniej ustalić lokaliza-
cję, nie chodzić samotnie, 
zabrać ze sobą odpowiednią 
odzież, obuwie, jedzenie, 
wodę i sprzęt, jak latarka, 
kompas czy powerbank 
do ładowania telefonu, nie 
oddalać się od miejsc, które 
znamy - zwłaszcza ruchli-
wych ścieżek czy punktu 
wyjścia, a także realnie oce-
niać czas, którzy zamie-
rzamy spędzić na łonie na-
tury. Warto też powiadomić 
bliskie osoby o celu wy-
cieczki, będą mogły zareago-
wać, gdy czas pobytu znacz-
nie zacznie się wydłużać. 

Stres jest złym doradcą, 
dlatego odpowiednia znajo-
mość lasu powinna być wy-
znacznikiem do dalszych 
wędrówek. Amatorom za-
leca się trzymanie na obrze-
żach, najlepiej w grupach; 
oddalanie się może sprawić, 
że nagle zabłądzimy. Lepiej 
też wybierać lasy, które są 
nam znane i znajdują się bli-
sko miejsca zamieszkania, 
nowe punkty na mapie 
mogą utrudniać orientację 
w terenie.

PARTNER WYDANIA

Wakacje nad jeziorem w sercu lasu.
Idealne miejsce na prawdziwy odpoczynek.

Zarezerwuj pobyt  link do strony 

www.pestkownica.com.pl/wakacje/

tel. 502 606 847

Tu czas płynie wolniej
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a
Tam, gdzie natura rządzi się 
swoimi prawami, można przy-

jemnie spędzić czas. Spacer po krajo-
wych puszczach to idealna rozrywka 
nie tylko w okresie letnim, ich uroki 
można podziwiać o każdej porze 
roku. Warto wiedzieć, że puszcza to 
nie samo, co las. Wyróżnia się 
ogromną powierzchnią i brakiem 
większej ingerencji człowieka. Pozo-
stawiona w pierwotnym stanie czę-
sto kryje w sobie wiekowe drzewa, 
rzadkie gatunki roślin czy zwierząt, 
a także unikalne siedliska.  Każda 
puszcza jest więc dużym lasem, ale 
już nie każdy las stanowi puszczę. 

Uroki przyrody można 
odkrywać w całej Polsce 
W Polsce wyróżnia się ok. 30 puszcz, 
kilka jednak zasługuje na szczególną 
uwagę. Najbardziej znane są m.in. 
Puszcza Kampinoska, Puszcza Biało-
wieska, Puszcza Augustowska, Pusz-
cza Notecka, Puszcza Niepołomicka 
czy Puszcza Solska. Ta ostatnia 
w maju zmagała się z ogniem, leśnicy 
wciąż szacują straty i planują odno-
wienie terenu. Większość obszernych 
puszcz znajduje się w regionach obfi-
tych w inne atrakcje. Można więc nie 
tylko skorzystać z dobrodziejstwa 
otaczającego środowiska, ale zapla-
nować też aktywne zwiedzanie poło-
żonych obok miejscowości. 

Podlaskie pełne atrakcji 
turystycznych 
Wielu turystów z chęcią odwiedza 
Puszczę Białowieską. Położona 
na Podlasiu i wpisana na listę UNE-
SCO stanowi ciekawy kierunek jed-
nodniowej wycieczki. Na jej terenie 
utworzono Białowieski Park Naro-
dowy. Część terenu przeciąga się 
na stronę Białorusi. Wyróżnia się bo-
gatą, dziką i nietknięta przez wieki 
przyrodą, niektóre drzewa mają 
po kilkaset lat. Charakterystyczne 
dla tego terenu jest występowanie 
łosi, rysiów, żubrów czy rzadkich ro-
ślin i grzybów. Odwiedzający mają 
do dyspozycji specjalne trasy, ide-
alne dla spacerowiczów lub rowe-
rzystów. 

Województwo podlaskie kryje 
w sobie również Puszczę Augustow-
ską, część jej obszaru pokrywa Wi-
gierski Park Narodowy. Teren zasię-
giem obejmuje Polskę, Litwę i Biało-
ruś. Zwiedzający mogą skorzystać ze 
szlaków, także kajakowych. Wśród 

drzew kryją się wilki, łosie, sowy czy 
bociany czarne. Miłośnicy wody 
mogą podziwiać m.in. przepływa-
jącą Czarną Hańczę czy Kanał Augu-
stowski. 

Nie tylko na grzyby. Wśród 
drzew można podziwiać naturę 
Puszcza Kampinoska to kolejny dar 
natury, który warto zobaczyć. Rozle-
gły teren położony jest w pobliżu 
Warszawy, tam też wydzielono Kam-
pinoski Park Narodowy. Na uwagę 
zasługują występujące bagna i wy-
dmy, a także łosie lub wydry, 
na które można natknąć się w trakcie 
wycieczki. Większość drzew porasta-
jących puszczę stanowią sosny. 

Puszczę Notecką chwalą nie tylko 
grzybiarze, którzy co roku wynoszą 
kosze pełne maślaków czy podgrzyb-
ków. Ogromny kompleks sosen na te-
renie Wielkopolski i fragmencie Lu-
buskiego przyciąga przyjezdnych, 
którzy chcą odpocząć w ciszy na ło-
nie natury. Oko cieszą wydmy 
i piaszczyste ścieżki, można natrafić 
na jelenie, sarny czy żurawie. 

Relaks wśród drzew niedaleko 
Krakowa? Dzikość terenu to urok 
Puszczy Niepołomickiej. Liczne trasy 
rowerowe i piesze przyciągają co 
weekend nie tylko okolicznych 
mieszkańców. Większość terenów 
stanowią te wilgotne i bagienne, co 
odróżnia puszczę od piaszczystych. 
Na terenie leśnym znajduje się ośro-
dek hodowlany z żubrami, są też bo-
gate zasoby ptaków i płazów. 

Przedstawione tereny to tylko uła-
mek tego, co oferuje Polska. Lista 
puszcz, które warto zobaczyć jest 
dłuższa i każdy ma możliwość zapo-
znania się z ich urokami. Nie da się 
jednoznacznie ocenić, które tereny 
zalicza się do najpiękniejszych, jest to 
subiektywna opinia. Niektórzy pole-
cają też inne rozległe obiekty leśne, 
jak np. Bory Tucholskie. Wszystkie 
kryją w sobie cenne okazy flory 
i fauny, a także dają okazję do złapania 
oddechu od wielkomiejskiego pędu.

Na urlop wybierz puszczę, 
w niej znajdziesz spokój 
i bogactwo natury
Wymarzone wakacje wcale nie oznaczają zagranicznego wyjazdu 
z wykupionym all inclusive. Amatorzy błogiego odpoczynku mogą 
skorzystać z polskich kurortów, aktywni mogą postawić 
na zwiedzanie lub spacery na łonie natury. Każdy region kryje 
w sobie odcienie zieleni, warto wybrać m.in. wycieczki 
po puszczach.

Wizyta na łonie natury pomaga ukoić nerwy i zregenerować organizm
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Katarzyna Zawada

W Polsce wyróżnia się  
ok. 30 puszcz,  
kilka jednak zasługuje 
na szczególną uwagę. 

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska82/ LASY
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Wypocznij Wypocznij 
-  130 miejsc 

noclegowych 
w hotelu

-  około 70 domków 
całorocznych

- park wodny
-  boisko do gier 

i zabaw
-  miejsce na 

ognisko
- park linowy

- gokarty
- bowling
- małpi gaj
- bajkowy zamek
- rowerki wodne
- wakeboarding
-  4 sale 

bankietowe 
(45-180 osób)

na Kaszubachna Kaszubach

     502 944 088
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Tego lepiej nie robić w lesie,  
bo skończyć się to może  
srogim mandatem

W Polsce  
obowiązuje  
otwarty dostęp 
do lasów 
państwowych

a
Spacer z psem? Całodniowe 
grzybobranie? Las to idealne 

miejsce do spędzenia wolnego czasu. 
Okazuje się, że mimo wolnej prze-
strzeni, nie wszystko można tam zro-
bić. Co więcej, za niektóre działania 
leśnicy przewidują wysokie kary. 

Podczas pobytu w lesie trzeba 
przestrzegać przepisów. Strażnicy le-
śni za niektóre wykroczenia mogą 
nałożyć mandaty, na drodze sądowej 
koszty mogą znacznie wzrosnąć. Nie 
chodzi tu tylko o przewinienia, jak 
wyrzucanie śmieci. Pewne zasady 
trzeba znać, o niektórych zasadach 
informują też znaki rozmieszczone 
w przestrzeni leśnej. Zanim zaplanu-
jemy wycieczkę na łono natury, le-
piej dobrze się do niej przygotować 
i nie narażać na straty finansowe. 

Grzybobranie bez przeszkód, 
ale trzeba być ostrożnym 
Najczęściej w lesie zbieramy grzyby, 
nie jest to jedyna aktywność, jaką 
można tam podjąć. Wielu z nas 
uwielbia biegać lub spacerować 
wśród dębów i świerków. Trzeba jed-
nak wziąć na siebie odpowiedzial-
ność za przyrodę i zwierzęta. Każdy 
człowiek jest gościem. Poszanowa-
nie otaczającego środowiska jest klu-
czowe. 

Prawdziwe grzybobranie zacznie 
się jesienią, jednak pierwsze kurki, 
maślaki czy prawdziwki będą wyra-
stać już wcześniej. Wiosną i latem nie 
brakuje chętnych na zbieranie mniej 
popularnych gatunków. Trzeba pa-
miętać, aby grzyby zbierać zgodnie 
z prawem. Nie wolno tego robić m.in. 
w parkach narodowych czy rezerwa-
tach, ponadto zabrania się niszczenia 
grzybów (nawet trujących i niejadal-
nych, które stanowią pożywienie dla 
innych gatunków) i grzybni, a także 
zbierania okazów pod ochroną. Do-
datkowo grzybów nie można zbierać 

tam, gdzie jest okresowy lub stały za-
kaz wstępu lub las stanowi własność 
prywatną. 

Ponadto w lesie nie wolno hałaso-
wać, czy też wchodzić na uprawy le-
śne do 4 m wysokości, ostoje zwie-
rząt lub drzewostany nasienne. Za-
brania się zanieczyszczania gleby 
i wód, a także niszczenia gniazd czy 
gruntu. W przypadku zagrożenia po-
żarowego leśnicy mogą wprowadzić 
okresowy zakaz wstępu. 

Zapałek lepiej nie używać 
wśród zieleni 
W lasach obowiązuje zakaz wjazdu 
samochodem, chyba że jest to ozna-
czone odpowiednim znakiem, np. 
na drogach leśnych. Nie wolno też 
poruszać się quadem lub motocros-
sem. Maszyny nie tylko burzą spokój 
zwierząt, mogą też powodować 
straty w okazach przyrody, niekiedy 
tych chronionych. Na co jeszcze 
trzeba zwrócić uwagę? Kluczowe jest 

trzymanie porządku; zaśmiecanie 
i pozostawianie odpadów może się 
skończyć mandatem. Dziś śmieci 
w lesie stanowią duży problem, 
zwłaszcza, gdy są składowane. Le-
śnicy nie raz znajdują tam stare 
opony lub pozostałości budowlane 
po remontach. 

Podobnie rozpalanie ogniska 
i wzniecanie ognia. W przypadku kar 
za rozniecanie ognia czy wypalanie 
traw warto pamiętać o zmianach, 
obowiązuje nowelizacja przepisów. 
Od tego roku maksymalna grzywna 
znacznie wzrosła do kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Drewno z lasu pozyskasz,  
ale legalnie 
Osoby, które zabierają psa na spacer, 
muszą trzymać go na smyczy. Obo-
wiązek wynika z potrzeby ochrony 
dzikich zwierząt i bezpieczeństwa 
samego pupila. Leśnicy przypomi-
nają również o sposobach pozyski-
wania drewna, szczególnie w okresie 
jesienno-zimowym. Nie można tego 
robić na własną rękę, ścinając drzewa 
lub gałęzie - dostęp do surowca jest 
możliwy tylko na zasadach wyzna-
czonych w konkretnym nadleśnic-
twie, warto więc wcześniej skontak-
tować się z placówką. Można zakupić 
gotowe drewno lub umówić się 
na samowyrób. 

To, jaka będzie kara za kradzież 
drewna, zależy od tego, jaką miało 
wartość. Przy mniejszej kwocie prze-
pisy reguluje Kodeks wykroczeń, 
przy większej Kodeks karny. Wska-
zane przepisy odnoszą się do sytu-
acji, gdy doszło do kradzieży drzewa, 
mowa tu o stanie surowym, np. po-
walonym czy pozostałym po wyrą-
baniu okazie. Wynoszenie gałęzi, 
mchu czy ściółki regulowane jest in-
nym artykułem. 

Oprócz kary finansowej, w niektó-
rych przypadkach można ponieść 
konsekwencje prawne. 

Mandat w lesie mogą  
wystawić  strażnicy leśni, 
pracownicy Służby Leśnej, 
policjanci, funkcjonariusze 
Straży Parku, Straży  
Granicznej ale i strażnicy 
gminni czy leśni 

Katarzyna Zawada

W Polsce każdy może zbierać grzyby, o ile dany gatunek nie jest 
na liście gatunków chronionych 
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a
Las to bogactwo roślin i zwie-
rząt. Wśród drzew można zna-

leźć ukojenie, a lista zalet wydaje się 
nie mieć końca. Choć na przyrodę 
trzeba uważać, np. podczas grzy-
bobrania, gdy mogą trafić się nie-
znane i trujące gatunki, warto korzy-
stać z dobrodziejstwa natury. Jeśli 
człowiek szanuje otaczającą go florę 
i faunę, ona odwdzięczy mu się tym 
samym. Trzeba jednak pamiętać 
o kilku zasadach. Dzikich zwierząt 
nie wolno zaczepiać, dokarmiać, pło-
szyć, zabierać ich młodych, należy 
też zachować ciszę i odpowiedni dy-
stans. W przypadku roślin zabrania 
się zrywania chronionych gatunków 
i niszczenia m.in. runa leśnego. 

Wizyty w lesie szczególnie dzia-
łają na osoby prowadzące inten-
sywny tryb życia. To tam można się 

wyciszyć i obniżyć poziom hormonu 
odpowiadającego za stres. Leśnicy 
zwracają uwagę, że w naturalnym 
środowisku używa się uwagi mimo-
wolnej, co sprawia, że umysł odpo-
czywa. Czasem wystarczy krótki spa-
cer lub jazda na rowerze, aby poczuć 
się lepiej po ciężkim dniu. To także 
świetna alternatywa dla młodych 
osób, które zamiast trwonić godziny 
na wpatrywanie się w ekran telefonu 
lub telewizora, mogą zapewnić sobie 
aktywny wypoczynek lub pobyć 
na świeżym powietrzu. 

Jeden spacer już poprawia 
zdolność koncentracji 
Napięcie ciała wpływa na koncentra-
cję, jest mniejsza i trudniej skupić się 
na codziennych obowiązkach. Także 
brak ruchu i zła dieta nie sprzyjają 
dobremu samopoczuciu, dlatego 
warto jak najczęściej przebywać 

Spacer po lesie przynosi same korzyści. 
Obniża poziom stresu, pomaga lepiej spać 
Przy zawrotnym tempie pracy i życia, często brakuje czasu na relaks. 
O chwilę oddechu łatwo na wsiach, ale czy w mieście lub 
na terenach podmiejskich da się ją znaleźć? Tu z pomocą 
przychodzą lasy.

Wakacje to idealny moment do zatrzymania się w ciszy i oderwania od codzienności. Las to idelne miesce by tej ciszy poszukać 

Emil Hoff

Dendroterapia (drzewolecz-
nictwo) to naturalna meto-
da medycyny niekonwen-
cjonalnej polegająca 
na czerpaniu energii 
z drzew poprzez ich dotyka-
nie lub przytulanie. 

na zewnątrz. W lesie można odreago-
wać złe emocje, poczuć spokój i nała-
dować baterie na kolejne dni. Zapach 
przyrody przywołuje też wiele przy-
jemnych wspomnień, kojarzy się 
z beztroską. 

Taka terapia jest darmowa, a lasów 
w Polsce jest tak wiele, że każdy znaj-
dzie swój ulubiony. Nawet krótkie wy-
cieczki działają dobrze na zdrowie, 
można uniknąć depresji i poprawiać 
odporność. Wśród śpiewających pta-
ków i szelestu traw wyzwalają się en-
dorfiny, które automatycznie popra-
wiają nastrój. Ciężki dzień w pracy? 
Potrzeba odpoczynku od hałasu? 
Nadmierny stres? Pocieszenie może 
dać to, co nas otacza, czyli las. 

Kąpiel leśna jako forma 
skupienia się na naturze 
Nie bez znaczenia jest aspekt po-
znawczy, każda wycieczka pozwala 
odkryć nowe gatunki roślin lub zwie-
rząt, co pobudza kreatywność. 
Szczególnie istotne jest to w rozwoju 
dzieci, które w pierwszych latach ży-
cia poznają świat poprzez zmysły. 
Mogą też poprzez zabawę uczyć się, 
jak funkcjonuje las i jego mieszkańcy. 
W okresie jesiennym dobrym pomy-

słem na wycieczkę jest wspólne 
grzybobranie lub zbieranie szyszek. 

Niektórzy polecają takie kąpiele 
leśne, to nic innego jak całkowite od-
danie się urokom lasu. Przynosi ko-
rzyści zarówno psychiczne, jak i fi-
zyczne. Regularne wizyty wśród ota-
czającej przyrody obniżają ciśnienie, 
dotleniają organizm, mogą też wpły-
wać na lepszy sen. Taka metoda po-
wstała w Japonii, gdzie lasy stały się 
sposobem na przeciwdziałanie stre-
sowi wśród mieszkańców. Głównym 
założeniem jest skupienie się na tym, 
co znajduje się obok, bez zbędnych 
dźwięków, obrazów i innych bodź-
ców. Dotykanie drzew, słuchanie od-
głosów zwierząt czy pozwala lepiej 
poczuć naturę i skupić się na wła-
snych emocjach. 

Las kryje w sobie różne kolory 
i zapachy, niezależnie od pory roku. 
Warto więc korzystać z tych uroków, 
zwłaszcza jeśli w pobliżu miejsca za-
mieszkania znajdują się tereny zie-
lone. W świecie, w którym większość 
z nas jest przemęczona i musi radzić 
sobie z natłokiem informacji, natu-
ralna odskocznia w formie kontaktu 
z naturą może znacznie poprawić sa-
mopoczucie.  
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Szydłów to średniowieczna perła, zachwyca 
autentyzmem i historią. Po raz pierwszy wspomniany 
przez Jana Długosza, rozkwitł za panowania 
Kazimierza Wielkiego, który otoczył miasto murami 
obronnymi. To jedne z najlepiej zachowanych murów 
miejskich w Polsce. Często odwiedzany był przez 
królów. Najczęściej odwiedzał Szydłów Władysław 
Jagiełło – aż 17 razy. Do dziś można podziwiać 
monumentalną Bramę Krakowską i pozostałości 
innych bram.

Najcenniejszym zabytkiem jest Jagielloński 
Pałac Królewski – jedyna w kraju średniowieczna 
rezydencja królów polskich, która zachowała 
oryginalny kształt. W Skarbczyku mieści się 
Muzeum Zamków Królewskich z makietami, 
postaciami władców i cennymi artefaktami. 
W wakacje dziedziniec ożywa podczas turnieju 
rycerskiego – z pokazami walk konnych, 
łuczniczymi konkurencjami i rzemieślniczym 
jarmarkiem.

Szydłów to również miasteczko czterech świątyń. 
Gotycka fara św. Władysława skrywa ołtarz ze szkoły 
Wita Stwosza. W kościółku Wszystkich Świętych 
można podziwiać niezwykłe średniowieczne 
polichromie – tzw. Biblię ubogich. Zespół kościoła 
Ducha Świętego i szpitala zachował się w formie 
trwałej ruiny. Wspaniale odrestaurowana XVI-
wieczna synagoga jest jedną z najstarszych w Polsce 
i prezentuje bogate zbiory judaików.

Nie tylko historia przyciąga do Szydłowa. To stolica 
śliwki – co piąta polska śliwka pochodzi właśnie 
stąd. Latem i jesienią można spróbować lokalnych 
przysmaków: śliwek wędzonych, powideł, nalewek 
czy krówek z wędzoną śliwką. W sierpniu odbywa się 
tu Święto Śliwki – pełne muzyki, tradycji i aromatu 
wędzonych owoców.

Warto też zajrzeć do parku miejskiego, gdzie 
z wapiennych skał, na których zbudowano 
miasto, wyrasta imponujące, ponad 100-metrowe 
odsłonięcie geologiczne z niewielkimi jaskiniami. 
Według legendy to właśnie tam miał swoją kryjówkę 
zbój Szydło, założyciel miasta.

Szydłów można zwiedzać przez cały rok. Godziny 
otwarcia i zasady zwiedzania znajdują się na stronie 
odkrywaj.szydlow.pl.

Punkt Informacji Turystycznej w Szydłowie
ul. Staszowska 12, 28-225 Szydłów
tel. 41 354 53 13
gck.turystyka@szydlow.pl

Adresy URL
https://odkrywaj.szydlow.pl
FILM „Odkrywaj Szydłów”

https://youtu.be/bM7m_gpYCh8
QR do filmu promocyjnego
„Odkrywaj Szydłów”

Szydłów

Otoczony pierścieniem murów obronnych Szydłów to jedno z najciekawszych 
miasteczek w województwie świętokrzyskim. Choć niewielki, oferuje 

bogactwo atrakcji – średniowieczny zamek królewski, cztery świątynie różnych 
wyznań i malownicze położenie wśród śliwkowych sadów.

Brama Krakowska

Święto śliwki w Szydlowie

Jaskinia z zielonym 
filarem w Szydłowie

Kościółek Wszystkich Świętych

Turniej Rycerski

ODKRYWAJ
REKLAMA 0011525223
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Zalew Zegrzyński to sztuczny 
zbiornik wodny utworzony 

na Narwi. Zlokalizowany w powie-
cie legionowskim, stanowi miejsce 
wypoczynkowe dla wielu miesz-
kańców Warszawy – wpływ na to 
ma zapewne niewielka odległość 
(od stolicy dzieli go trochę ponad 30 
kilometrów), piękne tereny zielone 
oraz wiele atrakcji w pobliżu 
akwenu. 

Plaża nad Jeziorem 
Zegrzyńskim 
Jezioro Zegrzyńskie, jak każdy sza-
nujący się akwen, posiada plażę – ba, 
jest ich nawet kilka! 

Pierwsza z nich, Dzika Plaża w Nie-
poręcie, to jedna z najpopularniej-
szych nad całym zalewem. Znajdziecie 
tam także molo, alejkę idealną do spa-
cerów i plac zabaw dla maluchów. 

Jeżeli jednak nie przepadacie 
za tłumami, lepiej wybierzcie się 
na trochę mniej obleganą plażę w Se-
rocku. Ta również ma wszystko, 
czego potrzeba do wypoczynku: 
swoje miejsce znalazły tam różne bo-
iska, plac zabaw, a nawet molo. 

Ci, którzy kochają ciszę i spokój, 
najlepiej odnajdą się na plaży przy ul. 
Spacerowej w Białobrzegach. Na liście 
nie może zabraknąć też największej 
plaży nad całym jeziorem – mieści się 
ona w Kompleksie Rekreacyjno-Wy-
poczynkowym Nieporęt-Pilawa. 

Zalew Zegrzyński: 
najciekawsze atrakcje 
Powierzchnia Zalewu Zegrzyńskiego 
wynosi ponad 30 kilometrów kwa-
dratowych – nic więc dziwnego, że 
wokół jeziora mieści się mnóstwo 
ciekawych miejsc i atrakcji. Tamtej-
sze tereny zachwycają cudowną 
przyrodą i obecnością zabytkowych 
obiektów, co sprawia, że wypoczy-
nek nad wodą nie jest monotonny. 

Twierdza Zegrze, czyli 
zabytkowe fortyfikacje 
Te zbudowane przez Rosjan forty-
fikacje powstawały na północnym 
brzegu Narwi w latach 1892-1895. 
Co ciekawe, twierdza ta razem 
z obiektami zlokalizowanymi 

Weekend nad Zalewem 
Zegrzyńskim. Dlaczego warto 
się tam wybrać?
Zaledwie kilkadziesiąt minut drogi od Warszawy znajduje się Zalew 
Zegrzyński, który od lat przyciąga spragnionych odpoczynku 
mieszkańców stolicy. To prawdziwa enklawa relaksu na Mazowszu. 
Co sprawia, że tak chętnie tu wracamy?

Zalew Zegrzyński to prawdziwa 
oaza relaksu na Mazowszu, 
niedaleko Warszawy
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Patrycja Seklecka

Jezioro Zegrzyńskie to 
zbiornik retencyjny na Nar-
wi, utworzony w 1963 roku. 
Wybudowano go  jako naj-
niżej położony element ka-
skady zbiorników na Bugu.

w Warszawie i Modlinie tworzyła 
Warszawski Rejon Umocniony, le-
żący w tamtym czasie na obrzeżach 
Cesarstwa Rosyjskiego. Dziś, choć 
zachowane w dobrym stanie, zabu-
dowania są niedostępne dla zwie-
dzających. 

Tężnia solankowa w Nieporęcie. 
Miejsce dla tych, którzy dbają 
o zdrowie 
Otwarta w połowie lipca 2022 roku 
tężnia to idealne miejsce dla tych, 
którzy w czasie wypoczynku chcą 
jeszcze bardziej zadbać o swoje zdro-
wie. Zlokalizowana na terenie Kom-
pleksu Rekreacyjno-Wypoczynko-
wego, przyciąga nie tylko plażowi-
czów, ale także okolicznych miesz-
kańców, którzy chcą poprawić funk-
cjonowanie swojego układu odpor-
nościowego i nerwowego. 

Port Nieporęt-Pilawa, czyli 
serce Jeziora Zegrzyńskiego 
Port to prawdopodobnie najchętniej 
odwiedzany punkt nad Zalewem Ze-
grzyńskim. Całkiem długa prome-
nada zachęca przyjezdnych do spa-
cerów, a zlokalizowane tam wypoży-
czalnie sprzętu wodnego cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem. 

Rezerwaty przyrody  
Okolice Zalewu Zegrzyńskiego słyną 
z pięknej przyrody, którą chronią po-
wstałe tam rezerwaty  „Wąwóz Sza-
niawskiego”, „Wieliszewskie Łęgi”, 
„Jadwisin”. 

jeziora

PARTNER WYDANIA

Hotel Mikorzyn – miejsce, gdzie natura spotyka się z komfortem, 
a czas zwalnia, byś mógł w pełni cieszyć się chwilą.

Położony w malowniczej okolicy, tuż nad brzegiem jeziora, nasz ośrodek ofe-

ruje idealne warunki do regeneracji sił, rodzinnych wakacji oraz aktywnego 

spędzania czasu.

Do wyboru oddajemy: domki letniskowe, przytulne pokoje, apartamenty.

Atrakcje dla każdego: przystań jachtowa, rowery wodne i kajaki, pomost dla 

wędkarzy, basen, sauna, plac zabaw, boisko do gry, tawerna

Nasz ośrodek to nie tylko wypoczynek. To także doskonałe miejsce do orga-

nizacji: szkoleń i konferencji, imprez okolicznościowych i przyjęć weselnych.

Hotel Mikorzyn  |  Mikorzyn 1c, 62-561 Ślesin
Tel. 63 243 70 41 , 503 346 911  |  www.hotelmikorzyn.pl

Zaplanuj swój 
pobyt już dziś!

ODKRYJ SWÓJ RAJ NAD JEZIOREM!ODKRYJ SWÓJ RAJ NAD JEZIOREM!
REKLAMA 0011519030
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Szczecinek to pełne nie-
zwykłego klimatu miasto, 
malowniczo położone wśród 
lasów, jezior, rzek i moreno-
wych wzgórz. To wymarzone 
miejsce zarówno na kilku-
dniowy, weekendowy wy-
pad, jak i na dłuższy pobyt.

Rozciągające się w samym 
środku Szczecinka jezioro 
Trzesiecko sprawia, że kom-
fortowo poczują się tutaj 
wszyscy fani sportów wod-
nych oraz rekreacji i wypo-
czynku. Prawdziwą perłą 
turystyczną całego Pomorza 
jest wyciąg do nart wodnych 
i wakeboardu, jeden z dwóch 
najdłuższych tego typu 
obiektów na świecie.

Kolejną atrakcją war-
tą polecenia jest zabytko-
wy park, który rozciąga się 
wzdłuż jeziora. Już na prze-
łomie XIX i XX wieku zyskał 

prawdziwą renomę w naszej 
części Europy. 

W parku znajduje się je-
den z najstarszych obiektów 
w mieście – Zamek Książąt 
Pomorskich, liczne place za-
baw, siłownie pod chmurką 
i Muszla Koncertowa.

Idealnym sposobem 
na poznanie innych najpięk-
niejszych zakątków miasta 
jest skorzystanie ze spe-
cjalnie przygotowanych 
tras spacerowych. Pierwszą 
z nich jest Szlak Szczeci-
neckich Murali, który liczy 
obecnie trzynaście dzieł, 
skupionych przede wszyst-
kim w centrum. Autorami 
murali są znani i cenieni 
na całym świecie artyści, 
m.in.: Tomasz Sętowski, Da-
riusz Miliński, Rafał Olbiński 
i Józef Wilkoń. Drugą jest 
Szlak Gryfa i Jesiotra. Gryf 
i Jesiotr to postacie znane 
z herbu Szczecinka. Gryf 
nawiązuje do książąt pomor-
skich, którzy przed wiekami 
władali Pomorzem Zachod-
nim, natomiast jesiotr przez 
stulecia królował w wodach 
pojezierza. Od niedawna 
na ulicach miasta możemy 
poznać  te postacie od in-
nej strony. Obaj, w duecie, 
występują w zabawnych 
scenkach, które nawiązu-
ją do najciekawszych tury-
stycznie miejsc.

To tylko niektóre z urokli-
wych zakątków, które warto 
zobaczyć w Szczecinku. Przy 
okazji zwiedzania można 
wziąć udział w festiwalach, 
które organizowane są latem, 
np. w Międzynarodowym 
Festiwalu Balonowym czy 
Festiwalu Światła. Przyjedź-
cie i przekonajcie się zresztą 
sami!

Park Miejski  FOT. M.KORKUS Międzynarodowy Festiwal Balonowy  FOT. M.KORKUS

Szczecinek  
nie tylko na weekend!

Wakeboardzista  FOT. Ł.PRZYBYSZ

Festiwal Światła  FOT. ARCHIWUM SAPIK

Gryf i Jesiotr przed Szkołą Muzyczną  FOT. S.BEZAK

Mural Don Kichot  FOT. ARCHIWUM SAPIK

MATERIAŁ INFORMACYJNY SAPIK 0011524647
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Balaton w Sosnowcu (woj. 
śląskie) 
W Śląskiem też mają swój Balaton. 
Tak nazywa się jeziorko i ośrodek 
wypoczynkowy w Sosnowcu Po-
rąbce. Jeziorko o powierzchni 9,7 ha 
to dawne wyrobisko, z którego czer-
pano glinę na użytek kopalni węgla 
kamiennego „Kazimierz-Juliusz”. 
Już w latach 70. XX w. powstał w tym 
miejscu ośrodek rekreacyjny dla pra-
cowników kopalni „Klimontów” 
(późniejsze „Czerwone Zagłębie”, 
do zamknięcia w 1999 r.). 

Ośrodek przeżywał swoje lata 
świetności za komuny, z czasem jed-
nak został zaniedbany. Na szczęście 
w ostatnich latach sosnowiecki Bala-
ton przechodzi rewitalizację. W 2024 
r. ukończono jej pierwszą część: 
nad jeziorkiem powstały alejki spa-
cerowe i plac zabaw, postawiono per-
golę, ławki i kosze na śmieci, odre-
staurowano też stary zegar sło-
neczny. W 2025 r. ukończona została 
druga część projektu: na Balatonie 
pojawiły się pływające pomosty i po-
desty widokowe. W ciągu dwóch ko-
lejnych lat – według zapowiedzi 
władz – ma powstać nad Balatonem 
plaże i oficjalne kąpielisko. 

Trzymamy kciuki. Sosnowiecki 
Balaton jest bardzo ładny, a woda 
w jeziorze kusi czystością, której do-
wodem są ryby żyjące w zbiorniku. 

Balaton w Bydgoszczy (woj. 
kujawsko-pomorskie) 
Balaton w Bydgoszczy to zalane wy-
robisko, z którego korzystała pobli-
ska cegielnia. Woda wypełniła je już 
po II wojnie światowej. Gdy w latach 
70. XX w. budowano osiedle Barto-
dzieje, postanowiono wykorzystać 
sztuczne jeziorko i stworzono wokół 
niego park o powierzchni ok. 5 ha. 
Balaton otoczono bulwarem space-
rowym, stworzono też kąpielisko 
z pomostami, a zimą na zamarzniętej 
tafli jeziora urządzano lodowisko 
(właśnie tu trenował np. słynny pol-
ski hokeista Andrzej Tkacz). 

Na początku XXI w. cały park pod-
dano rewitalizacji, tworząc wygodną 
plażę przy kąpielisku, a nawet ośro-
dek żeglarski. W parku znajduje się 
też skwer z placem zabaw. 

Balaton w Wodzisławiu Śląskim 
(woj. śląskie) 
Ośrodek wypoczynkowy w tym miej-
scu stworzono już w latach 60. XX w. 

Nosił prostą nazwę Ośrodek Sportów 
Wodnych w Wodzisławiu Śląskim 
i przyciągał miłośników relaksu 
nad wodą nie tylko z Wodzisławia, ale 
też z Rybnika czy Jastrzębia-Zdroju. 
Także i dziś wodzisławski Balaton, 
zarządzany przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji Centrum, cieszy 
mieszkańców i zachwyca turystów. 

Przede wszystkim jezioro Balaton 
w Wodzisławiu jest pięknie poło-
żone, w dzielnicy Grodzisko, ale jed-
nak nieco na uboczu, w lesie. Prowa-
dzą do niego liczne ścieżki piesze 
i rowerowe, niedaleko jest też par-
king, więc łatwo się tu dostać. Latem 
działa tu strzeżone kąpielisko (wstęp 
jest darmowy) z wygodną piaszczy-
stą plażą i molo. Można korzystać 
m.in. z rowerów wodnych i kajaków, 
na dzieci czeka wodny plac zabaw, są 
nawet wydzielone stanowiska dla 
wędkarzy. 

Balaton w Wodzisławiu Śląskim 
ma też dodatkową, nietypową atrak-
cję. W pobliżu wznosi się tzw. baszta 
rycerska, czyli neogotycka wieża, 
zbudowana w XIX w. i odrestauro-
wana na początku lat 90., a potem 
znowu w 2021 r. Znajduje się na niej 
punkt widokowy.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska90/ JEZIORA
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O każdej porze roku warto za-
planować weekendową wy-

cieczkę nad jezioro, a już zwłaszcza 
nad Balaton. Na szczęście nie trzeba 
wcale jechać na Węgry, by móc wy-
począć nad Balatonem – w Polsce 
mamy aż co najmniej pięć jezior o tej 
nazwie! 

Dlaczego mamy w kraju co naj-
mniej pięć Balatonów i czemu 
wszystkie są w miastach, a nie 
na żadnych pojezierzach? Odpo-
wiedź podsuwa historia. 

Wszystkie krajowe Balatony są 
sztuczne – powstały stosunkowo nie-
dawno, już po II wojnie światowej, 
w wyrobiskach różnego rodzaju ko-
palń. 

Skoro współcześni Polacy two-
rzyli te jeziora, to też nadali im 
współczesną nazwę – Balaton, który 
kojarzył im się ze słynnym jeziorem 
na Węgrzech. Wakacje nad Balato-
nem były dla mieszkańców PRL speł-
nieniem marzeń o wypoczynku 
nad jeziorem z prawdziwego zdarze-
nia. Nic dziwnego, że tyle nowych 
zbiorników wodnych nazywano 
wówczas Balatonem. 

Zobacz, gdzie w Polsce można 
znaleźć jeziora o nazwie Balaton. Co 
oferują turystom, w których można 
się kąpać? Zapraszam do krótkiego 
informatora. 

Balaton w Trzebini 
Trzebiński Balaton dobrze nadaje się 
na weekendowe wycieczki. Jezioro 
powstało po tym, jak wody z pod-
ziemnych źródeł wypełniły wyrobi-
sko po nieczynnym kamieniołomie 
wapienia. Lokalizacja zalewu jest 
bardzo wygodna - Balaton znajduje 
się praktycznie w centrum miasta 
i bywa nazywany „Sercem Trzebini”. 

Balaton w Trzebini to bardzo uro-
kliwy zbiornik wodny o powierzchni 
3 ha, położony praktycznie w samym 
środku miasta. Po rewitalizacji 
w 2018 r. stał się kąpieliskiem z praw-
dziwego zdarzenia - mają tam nawet 
podwieszone baseny i tyrolkę! 

Bijemy Węgrów na głowę. W Polsce jest aż 
5 Balatonów, oni mają tylko jeden 

Wszystkie krajowe Balatony są 
sztuczne – powstały 
stosunkowo niedawno,  
już po II wojnie światowej, 
w wyrobiskach różnego  
rodzaju kopalń.

Emil Hoff

Warszawa też ma jezioro 
o tej nazwie, pośrodku 
otwartego w 2010 r. Parku 
Nad Balatonem w dzielnicy 
Praga-Południe.W sezonie 
można też wędkować w wo-
dach jeziorka.
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PARTNER WYDANIA

domkidominikowo@gmail.com
www.domkidominikowo.eu

\ 504 007 972
Tu wypoczniesz.Tu wypoczniesz.

Odkryj
DOMKI DOMINIKOWO

 S A U N A  N A  W O D Z I E  •  C I S Z A  I  N AT U R A
Twoje  miejsce  na niezapomniany wypoczynek

PRZYTULNE WNĘTRZA 
z kominkiem na chłodniejsze wieczory

SAUNA FIŃSKA NA WODZIE 
relaks z widokiem, 
jakiego nie zapomnisz

ZABAWA DLA DZIECI 
bezpiecznie i swobodnie

POMOST I PLAŻA 
zapewnią uroki 

wypoczynku nad wodą

KAJAKI, ROWERY, 
GRILL aktywności dla 

każdego

 Klarowne jezioro z piaszczystą plażą. 
 Sauna fi ńska na wodzie – jedyna taka w okolicy 
  Kameralnie – tylko dwa domki, pełna prywatność 
  Plac zabaw, miejsce na ognisko, psia plaża i dużo przestrzeni 
  Idealne miejsce dla rodzin, par i grup przyjaciół

DOMINIKOWO, JEZIORO DOMINIKOWO
woj. zachodniopomorskie
Pojezierze  Drawskie
ul. Leśna Polana 96,  73-220 Dominikowo

DLACZEGO 
WARTO 

WYBRAĆ 
DOMKI 

DOMINIKOWO?
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Nie trzeba wcale wyjeżdżać 
z Warszawy, by wypoczywać 

nad malowniczym jeziorem, i nie 
mam na myśli popularnych stołecz-
nych stawów, jak Jeziorko Czernia-
kowskie czy Kamionkowskie, które 
zwłaszcza przy dobrej pogodzie oble-
gają prawdziwe tłumy. 

Zaciszne Jezioro Torfy 
na obrzeżach Warszawy. 
Zaplanuj tam wycieczkę, by 
cieszyć się spokojem 
Jeśli wybierzesz się nieco dalej, mo-
żesz znaleźć miejsce, które wygląda 
niemal zupełnie dziko, jest rzadko od-
wiedzane przez turystów i świetnie 
nadaje się na wycieczki dla osób spra-
gnionych relaksu na łonie natury 
w świętym spokoju. Do tego nadal leży 
w granicach Warszawy! 

Mówię o Jeziorze Torfy na prawym 
brzegu Wisły, w dzielnicy Wawer, 
na terenie osiedla Aleksandrów. Nie 
należy go mylić z innym jeziorem 
w Karczewie, na terenie rezerwatu 
przyrody Na Torfach im. Janusza Ko-
złowskiego. Żeby się tam dostać, 
trzeba zorganizować o wiele dłuższą 
wyprawę, tymczasem do Jeziora Torfy 
można dojechać komunikacją miejską 
z centrum Warszawy w trochę ponad 
godzinę. 

Ten magiczny zakątek ukryty jest 
wśród lasów ledwie ok. 100 m od Połu-
dniowej Obwodnicy Warszawy. 

Uroki Jeziora Torfy w sam raz 
na weekend 
Torfy to sztuczne jezioro, powstałe, 
jak łatwo się domyślić po nazwie, 
w dawnym wyrobisku kopalni torfu. 
Ma ok. 6 ha powierzchni. Dziś teren 
wokół jezioro to bardzo malownicza 

Nad tym warszawskim jeziorem rosną 
mięsożerne rośliny
Chciałbyś spędzić weekend w malowniczym, zacisznym miejscu, 
w lesie nad wodą, ale nie masz ochoty organizować dalekiej 
wyprawy? Nic prostszego – nawet na obrzeżach Warszawy można 
znaleźć zakątki niemal całkiem dzikie, np. Jezioro Torfy.

Emil Hoff

Rosiczki  to rodzaj roślin 
owadożernych. Rośliny te 
występują na wszystkich 
kontynentach z wyjątkiem 
Antarktydy

i wyjątkowo spokojna oaza zieleni 
na obrzeżach stolicy. 

Jezioro Torfy znajduje się na tere-
nie Mazowieckiego Parku Krajobra-
zowego i planowanego rezerwatu 
przyrody Biały Ług. Mimo bliskości 
obwodnicy panuje tu doskonały spo-
kój. Praktycznie o każdej porze roku 
brzegi jeziora nadają się na relaksu-
jące spacery. Zwłaszcza warto się tu 
wybrać na przedwiośniu, gdy przy-
roda budzi się do życia, ale okolica na-
daje się na relaksującą wycieczkę 
o każdej porze roku. 

Podmokłe brzegi jeziora porastają 
gęste szuwary, wśród których wiosną 
kwitną wełnianki, znacząc zielone za-
rośla morzem białych punkcików. 
Można tu spotkać także rzadkie, mię-
sożerne rośliny, jak rosiczka okrągło-
listna, która kusi owady słodkimi, 
lepkimi kroplami na swoich liściach. 
Owad przykleja się, zostaje zawinięty 
w liść, a następnie strawiony przez 
enzymy wydzielane przez roślinę - 
rzadkie u nas przyrodnicze widowi-
sko. Okolicę zamieszkują przedstawi-
ciele licznych gatunków ptaków, 
a nad brzegami można się natknąć 
na węże zaskrońce (są całkiem nie-
groźne). 

W pobliżu Jeziora Torfy stoi wiata 
turystyczna, przez trzęsawisko prze-
rzucona jest też kładka wędkarska, 
z której można podziwiać widoki. 

W okolicznych lasach biegnie szlak 
pieszy „Na przedpolach stolicy” 
z Okuniewa do Warszawy Radości 
i dwie trasy rowerowe: niebieska 
z Anina do Falenicy, długa na 22 km, 
i czarna w formie pętli z Aleksandrowa 
do Międzylesia, licząca aż 27 km. Wo-
kół Jeziora Torfy organizuje się czasem 
imprezy rowerowe, np. przy zbiorniku 
wiedzie zwyczajowa trasa Grand Prix 
Dzielnicy Wawer w Rowerowej Jeździe 
na Orientację. 

Jak dojechać do Jeziora Torfy 
w Warszawie? 
Można wybrać auto lub  komunikacj3 
miejską: spod Stadionu Narodowego 
(stacja metra) jedź pociągiem R7 
do stacji Warszawa Międzylesie, tam 
przesiądź się do autobusu nr 218 i jedź 
nim do przystanku Izbicka-Cmentarz. 
Na koniec ok. 1,5 km trzeba przejść pie-
szo. Cały dojazd nie powinien zająć 
dłużej niż 1 godz. 15 min. Alternatywna 
trasa: pociągiem na stację Radość, 
stamtąd autobusem nr 161 do Zbójnej 
Góry, dalej kilometr pieszo.
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Jezioro Torfy to prawdziwa oaza spokoju na obrzeżach Warszawy.

PARTNER WYDANIA

Krzeszna 114 k. Wieżycy, 83-316 Gołubie
www.gosciniecmalinowka.pl
Recepcja: 8:00-19:00
e-mail: kontakt@gosciniecmalinowka.pl
[ 735 937 566   Restauracja: [ 696 617 278

To malownicze miejsce położone 
w samym sercu Kaszub! 
Otoczone jeziorami, lasami i wzgórzami, 
które sprawiają, że jest to idealne 
miejsce do aktywnego wypoczynku 
na łonie natury.

Noclegi na Kaszubach
Radość życia - pełnia wypoczynku!

OFERUJEMY:
  Domki parterowe 60 m2

z balią ogrodową.

  Domki piętrowe 90 m2

z sauną i balią ogrodową.

 Pokoje

 Apartamenty

 Restaurację

 Sklep spożywczy

  Gościniec Malinówka

REKLAMA 0011521777

eprasa.pl 64cf299970
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Pośród malowniczych 
krajobrazów Pojezierza 
Bytowskiego, w sercu 
kaszubskiej natury, znajduje 
się Jezioro Kamieniczno – 
wyjątkowe miejsce stworzone 
do wypoczynku, rekreacji 
i aktywnego spędzania czasu. 
Otoczone lasami, pagórkami 
morenowymi i czystą przyrodą 
jezioro zachwyca spokojem oraz 
niepowtarzalnym klimatem z dala 
od miejskiego zgiełku.

To idealny kierunek zarówno dla 
rodzin z dziećmi, miłośników 
sportów wodnych, rowerzystów, 
wędkarzy, jak i wszystkich osób 
poszukujących relaksu wśród 
natury.

Dlaczego warto odwiedzić 
Jezioro Kamieniczno?
V malownicze jezioro rynnowe 
o długości około 7 km V czysta 
woda i naturalne otoczenie 
kaszubskich lasów V plaża, 
kąpielisko i nowoczesna 
infrastruktura rekreacyjna 
V doskonałe warunki 
do kajakarstwa, wędkarstwa 

i wypoczynku V liczne trasy 
spacerowe i rowerowe wokół 
jeziora V spokojna atmosfera 
sprzyjająca relaksowi i kontaktowi 
z naturą

Aktywny wypoczynek 
dla każdego
Jezioro Kamieniczno to miejsce, 
gdzie każdy znajdzie coś dla 
siebie. W sezonie letnim można 
korzystać z kąpieliska, pomostów 
i terenów rekreacyjnych, 
a także wybrać się na kajakowy 
spływ lub rowerową wycieczkę 
po okolicznych lasach i wzgórzach 
Pojezierza Bytowskiego.

Na odwiedzających czekają m.in.:
• plaża i strefa kąpielowa, 
• pomosty rekreacyjne, 
• miejsca odpoczynku i altany, 
• plac zabaw dla dzieci, 
• stojaki i infrastruktura dla 

kajakarzy, 
• tereny sportowo-rekreacyjne, 
• ścieżki spacerowe i rowerowe. 

Natura, która zachwyca
Okolice jeziora tworzą 
wyjątkowy krajobraz pełen 
lasów mieszanych, łąk, torfowisk 
i pagórków morenowych. To raj dla 

miłośników przyrody, fotografii 
oraz spokojnego wypoczynku 
na Kaszubach. Jezioro stanowi 
również siedlisko wielu gatunków 
ptaków i dzikich zwierząt, dzięki 
czemu można tu naprawdę 
poczuć bliskość natury.

Miejsce sportowych emocji
Jezioro Kamieniczno to prawdziwa 
perła Pojezierza Bytowskiego – 
miejsce, gdzie piękno kaszubskiej 
natury spotyka się z aktywnym 
wypoczynkiem. Czysta woda, 
malownicze krajobrazy, 
nowoczesna infrastruktura 
i wyjątkowy spokój sprawiają, 
że to idealny kierunek na rodzinny 
relaks, sportową przygodę 
i odpoczynek blisko natury.
Jezioro Kamieniczno znane jest 
również jako arena Kaszubskiego 
Triathlonu – wydarzenia 
sportowego przyciągającego 
zawodników i kibiców z całej 
Polski. Dynamiczny rozwój 
infrastruktury sprawił, 
że miejsce stało się jednym 
z najatrakcyjniejszych punktów 
turystycznych gminy Tuchomie.

Spotkajmy się nad jeziorem! 
Zaprasza Gmina Tuchomie!

Jezioro Kamieniczno 
– odkryj kaszubską oazę spokoju GMINA 

TUCHOMIE

MATERIAŁ PROMOCYJNY GMINY TUCHOMIE 0011525971

To jeden z największych kompleksów leśnych, położonych na terenie województw lubuskiego i wielko-
polskiego. Można tu czerpać z obfi tości bogactw przyrody, cieszyć się jej pięknem oraz oddychać czy-
stym powietrzem. Tereny objęte programem Natura 2000, o spokojnych i czystych wodach, z licznymi 
zatoczkami, są idealnym miejscem dla tych, którzy cenią relaksującą ciszę, jak i bardziej aktywny wypo-
czynek. To także raj dla miłośników grzybów, które oferuje Puszcza Notecka. Zapraszamy wszystkich!

Ośrodek Wypoczynkowy „Za Lasem” 
usytuowany jest 8 km od Lubiatowa nad Jeziorem 
Solecko, którego połowa to rezerwat kormoranów, 
czapli i łabędzi.

Istnieje możliwość skorzystania z plaży nad jeziorem i wypożyczenia sprzętu 
turystycznego. Zapraszamy do sauny, siłowni, miejsca do grillowania. Gościom, 
którzy podróżują z namiotem lub kamperem, oferujemy pole campingowe 
z pełną infrastrukturą. Wędkarze mają możliwość wypożyczenia łódki.
Zachęcamy do zorganizowania pobytu w klasycznych, drewnianych domkach 
letniskowych lub apartamentach z bezpośrednim dostępem do jeziora.
Na terenie ośrodka znajduje się restauracja, gdzie można zjeść rodzinny obiad, 
zorganizować spotkanie biznesowe, czy imprezę okolicznościową.
Rezerwacje tel. 501 223 223

Ośrodek Turystyczny „Lubiatka” 
i sama wioska Lubiatów są świetną bazą wypadową na piesze i ro-
werowe wycieczki wyznaczonymi trasami, wzdłuż pobliskich jezior.
Nasza baza noclegowa obejmuje pokoje 
hotelowe, domki letniskowe oraz dwupo-
ziomowe apartamenty. Po wyczerpujących, 
ale satysfakcjonujących wędrówkach zapra-
szamy do Karczmy „Lubiatka” na smaczne 
i tanie posiłki: śniadania, obiady i kolacje.
Rezerwacje, tel. 602 312 087

Czas Czas na aktywny wypoczynek na aktywny wypoczynek 
nad jeziorami Puszczy Noteckiej!nad jeziorami Puszczy Noteckiej!

Więcej informacji na stronie: www.turystyka.akme.pl 

REKLAMA 0011524954
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Nie tylko Bałtyk cieszy się po-
pularnością wśród amatorów 

wypoczynku nad wodą – krajowe 
jeziora także przyciągają tłumy 
wczasowiczów. Które polskie je-
ziora są największe? Odkryj 10 
akwenów, których rozmiary aż 
ciężko sobie wyobrazić. 

Poznaj największe jezioro 
 Polsce 
Największym jeziorem w Polsce 
jest jezioro Śniardwy, zlokalizo-
wane w Krainie Wielkich Jezior Ma-
zurskich na terenie woj. warmiń-
sko-mazurskiego. 

Rozmiary akwenu robią ogromne 
wrażenie, choć w porównaniu z Mo-
rzem Kaspijskim (które też jest jezio-
rem – i to największym na świecie) 
wypadają dość blado. Trzeba jednak 
przyznać, że Śniardwy są jednym 
z ulubionych miejsc wypoczynko-
wych na Mazurach, a połączenie 
z innymi jeziorami: Tuchlin, 
Łuknajno, Mikołajskim, Roś, Biało-
ławki oraz Tyrkło, sprawia, że miej-
sce to cenią szczególnie żeglarze. 

Jaka jest powierzchnia jeziora 
Śniardwy? 
Jezioro Śniardwy zajmuje po-
wierzchnię 113,4 kilometrów kwa-
dratowych (Morze Kaspijskie – po-
nad 371 tys. kilometrów kwadrato-
wych). 

W najszerszym punkcie mazur-
ski zbiornik rozciąga się aż na po-
nad 13 kilometrów, a jego długość to 
ok. 22 kilometry. Chociaż Śniardwy 
są dość płytkim jeziorem (śr. głębo-
kość – 5,8 m), podczas wypoczynku 
nad wodą warto zachować zdrowy 
rozsądek – w najgłębszym punkcie 
odległość między dnem a taflą je-
ziora wynosi ponad 23 metry. 

Z uwagi na brak wyznaczonych 
kąpielisk, odradzamy decydowanie 

się na tego typu aktywności – na Ma-
zurach jest mnóstwo bezpiecznych 
miejsc, w których można się kąpać. 

Jezioro Bielawskie u podnóża 
Gór Sowich 
To miejsce zaczyna tętnić życiem, 
kiedy robi się ciepło. Na miejscu 
można wypożyczyć kajaki, rowery 
wodne, a nawet katamarany. Jest też 
pole namiotowe z dostępem do cie-
płej wody. W pozostałe miesiące 
na turystów czeka molo, którym 
dojdziemy do niewielkiej wysepki, 
utworzonej na środku zbiornika. 

Jezioro Bielawskie nazywane 
jest tez Jeziorem Sudety i zostało 
utworzone sztucznie. Zajmuje po-
wierzchnię 0,23 km, a średnia głę-
bokość to 6,3 m. Akwen wykorzy-
stywały wcześniej zakłady włó-
kiennicze, ale po ich upadku posta-
nowiono na nowo zagospodarować 
teren. W 2021 roku powstał Cam-
ping Sudety, który latem cieszy się 
ogromną popularnością. 

TOP 10 największych jezior 
w kraju 
Wiemy już, że największe jezioro 
w Polsce to Śniardwy. Które akweny 
w kraju także mogą pochwalić się 
rekordową powierzchnią? Wielkość 
jezior została przedstawiona w ki-
lometrach kwadratowych, według 
danych IRŚ–PIB (Instytut Rybactwa 
Śródlądowego – Państwowy Insty-
tut Badawczy). 
Największe jeziora: 
a  Śniardwy (woj. warmińsko-ma-

zurskie) – powierzchnia: 113,4 
a  Mamry (woj. warmińsko-mazur-

skie) – powierzchnia: 102,8 
a  Łebsko (woj. pomorskie) – po-

wierzchnia: 71,4 
a  Dąbie (woj. zachodniopomor-

skie) – powierzchnia: 35,2 
a  Miedwie (woj. zachodniopomor-

skie) – powierzchnia: 54,08 (inne 
źródło, brak danych IRŚ) 

Listę największych jezior   
otwierają Śniardwy. Jego 
powierzchnia to ponad 110 km²

Jezioro Śniardwy 
bywa nazywane 
mazurskim morzem. 

Największe jezioro w Polsce 
charakteryzuje się rozwiniętą 
linią brzegową z licznymi 
zatokami i wyspami.

Justyna Orlik

Jezioro Śniardwy, pomimo 
że jest największym jezio-
rem w Polsce, jest stosun-
kowo płytkie. Jego średnia 
głębokość wynosi zaledwie 
około 5,8 m

a  Jeziorak (woj. warmińsko-ma-
zurskie) – powierzchnia: 32,1 

a  Niegocin (woj. warmińsko-ma-
zurskie) – powierzchnia: 26 

a  Gardno (woj. pomorskie) – po-
wierzchnia: 24,6 

a  Jamno (woj. zachodniopomor-
skie) – powierzchnia: 22,3 

a  Gopło (woj. kujawsko-pomorskie 
/ woj. wielkopolskie) – po-
wierzchnia: 21,5.  

Najmniejsze jezioro w Polsce? 
Wcale nie Bukowo! 
Jak podaje Biuro Rekordów, według 
danych Państwowego Gospodar-
stwa Wodnego Wody Polskie naj-
mniejszym jeziorem w Polsce wcale 
nie jest Bukowo w woj. zachodnio-
pomorskim. Akwen o powierzchni 

15,3 hektarów (0,15 km kw.) przez 
wielu nazywany jest mylnie naj-
mniejszym w kraju. 

W rzeczywistości tytuł ten należy 
do jeziora, któremu nie została nawet 
nadana nazwa. Zbiornik znajduje się 
w miejscowości Grabowiec (woj. 
wielkopolskie) i zajmuje obszar zale-
dwie 85,26 metrów kwadratowych. 

Na podstawie Mapy Podziału 
Hydrograficznego Polski w skali 
1:10 000 wskazano, że najmniej-
szym jeziorem ujętym w warstwie 
jezior wyróżnionych jest niena-
zwany akwen o powierzchni 85,26 
m2. Rekordzistę można znaleźć 
w okolicy wsi Grabowiec, w gminie 
Tuliszków, w powiecie tureckim, 
w województwie wielkopolskim – 
czytamy.
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PARTNER WYDANIA

KASZUBY TO JEDEN Z NAJPIĘKNIEJSZYCH REGIONÓW POLSKI – PEŁEN JEZIOR, ZIELONYCH WZGÓRZ 
I SPOKOJNEGO WYPOCZYNKU Z DALA OD MIASTA.

 KOMFORTOWE DOMKI 8  i  11 OSOBOWE
 RESTAURACJA Z REGIONALNĄ KUCHNIĄ
 WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU WODNEGO
 STRZEŻONE KĄPIELISKO
 IDEALNE MIEJSCE DLA RODZIN, GRUP I MIŁOŚNIKÓW NATURY
 SZLAKI PIESZE I ROWEROWE WŚRÓD KASZUBSKICH LASÓW

Gołubie – serce Kaszub |  \  503 495 332 |  \  791 060 560 | gosciniecgolubie.pl

Zarezerwuj swój wypoczynek już dziś!

Zapraszamy do Gościńca Gołubie – Perły Kaszub – wyjątkowego miejsca położonego nad malowniczym Jeziorem Dąbrowskim.
REKLAMA 0011522339
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ul. Borsk 1A | 83-442 Borsk

\ 607 712 512
1 info@osadanadwda.pl /osadanadwda

W PEŁNI WYPOSAŻONE DOMKI
 Wi-Fi 
 Leżaki plażowe
 2 Place zabaw
 Trampolina
 Boisko do siatkówki
 Bilard, piłkarzyki, 
 tenis stołowy

 Parking
 Miejsce na ognisko/grilla
 Jacuzzi
 Sauna
 Basen z podgrzewaną 

wodą

www.osadanadwda.pl

 Lato na Kaszubach!

REKLAMA 0011522500
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Stare Drawsko leży między 
dwoma dużymi jeziorami: 

Drawsko i Żerdno. Najważniejszym 
z nich jest jezioro Drawsko, które jest 
drugie pod względem głębokości (do 
83 metrów) w Polsce, o powierzchni 
ponad (1780  ha) i silnie rozbudowa-

nej linii brzegowej. ogromny zbior-
nik wodny, ale także oaza spokoju 
i wypoczynku. Możesz opłynąć je 
kajakiem, łodzią lub rowerkiem 
wodnym, podziwiając piękne wi-
doki i otaczającą przyrodę, malow-
nicze brzegi i zakątki. Niezapo-
mniane wrażenia gwarantowane! 
Do tego to region o bogatej historii.  

Dwa niezwykłe 
jeziora, 
tajemnicze lasy 
i twierdza 
Zakonu 
Szpitalników
Stare Drawsko to malownicza miejscowość 
położona w sercu Pojezierza Drawskiego, 
niedaleko Czaplinka. To rejon, gdzie historia 
łączy się z naturą — Drawsko i Czaplinek 
otoczone przez jeziora i lasy, stanowią oazę 
spokoju oraz zachwycają dziedzictwem 
średniowiecza.

Nad jeziorem Drawsko położony jest Czaplinek. To pełna uroku 
miejscowość, która warto wpisać w plan podróży 
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Joanna Boroń

Joannici, zwani również zako-
nem szpitalników św. Jana, przy-
byli na te tereny w średniowieczu. 
Ich zadaniem była nie tylko obrona 
granic i szerzenie chrześcijaństwa, 
lecz także opieka nad pielgrzymami 
oraz działalność charytatywna. 
W XIV wieku zakonnicy wznieśli 
w Starym Drawsku potężną twier-
dzę, która miała strzec ważnych 
szlaków handlowych prowadzą-
cych przez Pojezierze Drawskie. 

 Warownia została zbudowana 
na przesmyku między jeziorami 
Drawsko i Żerdno, dzięki czemu 
miała strategiczne znaczenie 
obronne. Mimo licznych wojen 
i zniszczeń do dziś zachowały się 
fragmenty murów, baszt oraz ele-
menty dawnego układu obronnego. 
Ruiny zamku przyciągają turystów, 
miłośników historii oraz uczestni-
ków rekonstrukcji średniowiecz-
nych wydarzeń. 

Szlak joanitów prowadzący 
przez Pomorze Zachodnie pozwala 
odkrywać miejsca związane z dzia-
łalnością zakonu. Oprócz Starego 
Drawska obejmuje on także dawne 
komandorie, kościoły oraz warow-
nie rozsiane po regionie. Trasa ta 
stanowi wyjątkowe połączenie hi-
storii, architektury i przyrody. Wę-
drując szlakiem, można poznać śre-
dniowieczne dzieje Pomorza oraz 
zobaczyć, jak wielki wpływ joannici 
wywarli na rozwój tych ziem. 

Stare Drawsko to idealne miejsce 
dla tych, którzy szukają połączenia 
historii, natury i ciszy. Ruiny zamku 
Joannitów i błękitne wody jezior 
tworzą niepowtarzalny krajobraz, 
który przyciąga zarówno turystów, 
jak i artystów szukających inspiracji 
w krajobrazach Pomorza Zachod-
niego.

Ruiny warownego zamku Drahim wzniesionego przez Zakon 
Joannitów w latach 1360 –1366 mają długie i burzliwe dzieje. Warto 
zobaczyć co do dzisiejszych czasów pozostało z dawnej twierdzy 
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PARTNER WYDANIA

ZAPRASZAMY W SWOJE GOŚCINNE PROGI
NA PEŁEN CISZY I SPOKOJU URLOP 

NA ŁONIE NATURY
I WYŚMIENITE SMAKI POLSKIEJ KUCHNI

Organizujemy
wczasy  weekendy  wesela  konferencje
 imprezy integracyjne wraz z noclegami

Naszym Gościom oferujemy
domki Aleks 4-osobowe

oraz domki typu Brda 6-osobowe.

Stanisława Szulc, Al. Spacerowa 5, Ińsko
[ 604 912 006 [ 0048 91 56 23 092 

1 rs10@wp.pl
www.owpromyk.pl

www.owpromyk.com 

NIEZWYKLE NIEZWYKLE 
MALOWNICZE MIEJSCEMALOWNICZE MIEJSCE
NAD JEZIOREM IŃSKO NAD JEZIOREM IŃSKO 

  Promyk Ośrodek Wypoczynkowy
Fot. Katarzyna Szulc
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Skorzęcin – wakacyjne 
serce Wielkopolski!

Szukasz miejsca, w którym połączysz 
relaks nad wodą, aktywny wypoczynek 
i rodzinne atrakcje? Skorzęcin zaprasza 
na niezapomniane lato nad jednym 
z najpiękniejszych jezior w Polsce!
Położony pomiędzy jeziorami Niedzięgiel i Białym Ośrodek 
Wypoczynkowy w Skorzęcinie od lat przyciąga turystów 
z całego kraju. Szeroka piaszczysta plaża, klimatyczne 
molo, bogata oferta gastronomiczna oraz wyjątkowa 
atmosfera sprawiają, że to idealne miejsce zarówno 
dla rodzin z dziećmi, jak i osób szukających rozrywki 
czy aktywnego wypoczynku.

Na najmłodszych czekają place zabaw, animacje 
dla całych rodzin na piasku i w jeziorze, planetarium, 
kino plenerowe na plaży, a nad bezpieczeństwem 
wypoczywających każdego dnia czuwają ratownicy wodni, 
całodobowa ochrona oraz punkt medyczny. Monitoring 
i współpraca służb gwarantują spokojny i komfortowy 
wypoczynek przez cały sezon.

Miłośnicy sportu również nie będą się nudzić. Korty 
tenisowe, boiska do siatkówki plażowej, piłki nożnej 
i koszykówki, a także liczne trasy spacerowe i rowerowe 
prowadzące przez malownicze lasy tworzą doskonałe 
warunki do aktywnego spędzania czasu.

Skorzęcin stawia również na dostępność i wygodę 
wszystkich turystów. Tegoroczne inwestycje 
obejmują nowoczesne pływające pomosty oraz 
rozwiązania ułatwiające korzystanie z plaży osobom 
z niepełnosprawnościami. Dzięki temu wypoczynek 
nad jeziorem staje się jeszcze bardziej komfortowy 
i dostępny dla każdego.

Jeśli marzysz o letnim wypoczynku pełnym słońca, 
atrakcji i rodzinnej atmosfery – 

Skorzęcin czeka właśnie na Ciebie! 
Chcesz wiedzieć więcej, zajrzyj na skorzecin.eu
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Solina to jedno z najbardziej 
malowniczych miejsc w połu-

dniowo-wschodniej Polsce. Nie-
wielka miejscowość położona 
w sercu Bieszczad przyciąga tury-
stów przede wszystkim dzięki Je-
zioru Solińskiemu, które często na-
zywane jest „bieszczadzkim mo-
rzem”. Powstało ono w latach 60. XX 
wieku po wybudowaniu ogromnej 
zapory na rzece San. Tama w Solinie 
jest największą zaporą wodną w Pol-
sce i stanowi imponujący przykład 
inżynierii hydrotechnicznej. 

Jezioro Solińskie to nie tylko 
ogromny zbiornik wodny, ale także 
oaza spokoju i wypoczynku. Możesz 
opłynąć je kajakiem, łodzią lub ro-
werkiem wodnym, podziwiając 
piękne widoki i otaczającą przyrodę, 
malownicze brzegi i zakątki. Nieza-
pomniane wrażenia gwarantowane! 

To jedna z najpiękniejszych i naj-
bardziej malowniczych atrakcji 
w województwie podkarpackim. 
Spędzając tu wolny czas, masz 

szansę poczuć magiczną atmosferę 
Bieszczad i odkryć piękno tego re-
gionu.  

Będąc w Solinie warto wybrać się 
na rejs statkiem po Jeziorze Soliń-
skim. To doskonały sposób, by po-
dziwiać urokliwe okolice i rozkoszo-
wać się widokiem górskich szczytów. 
A jeśli szukasz wyjątkowego widoku, 
spróbuj przejażdżki koleją gondo-
lową. Perspektywa, jaką oferuje, za-
piera dech w piersiach! 

Nie zapomnij odwiedzić miejsc 
widokowych okolic Horodka, Raj-
skiego, Chrewtu, Sokolego, Zatoki 
Teleśnickiej i Jawora. Z tych punktów 
roztacza się najpiękniejsza panorama 
Jeziora Solińskiego. To idealne miej-
sca na zdjęcia, które zachowają nie-
zapomniane chwile. 

Jeśli lubisz aktywny wypoczynek, 
Jezioro Solińskie oferuje wiele możli-
wości.  W okolicy organizowane są 
również różnego rodzaju imprezy, ta-
kie jak spływy kajakowe czy zawody 
żeglarskie. To świetna okazja, by ak-
tywnie spędzić czas na świeżym po-
wietrzu. 

Solina i Jezioro Solińskie to idealne 
miejsce na weekendowy wypad z ro-
dziną czy przyjaciółmi.   Solina to rów-
nież doskonała baza wypadowa 
do zwiedzania Bieszczad.  W pobliżu 
znajdują się górskie szlaki prowadzące 
między innymi na Połoninę Wetlińską 
czy Tarnicę. Turyści odwiedzający ten 
region cenią sobie spokój, kontakt 
z naturą oraz wyjątkowy klimat Biesz-
czad, który od lat inspiruje artystów, 
podróżników i miłośników przyrody.

Solina to woda, lasy 
i góry. Tu nie będziecie 
się nudzić
Jeśli marzysz o wakacyjnej ucieczce w malownicze okolice,  
Solina i Jezioro Solińskie to idealne miejsce dla ciebie.  
Zaledwie dwie godziny drogi z Rzeszowa, znajdziesz tu spokój  
i urok bieszczadzkiej przyrody. 

Emil Hoff

Z geograficznego punktu 
widzenia Solina nie leży 
w Bieszczadach, lecz  
w Górach Sanocko-Tur-
czańskich. Jednak Solina 
powszechnie uważana 
za „bramę” w Bieszczady
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Solina to dwa w jednym - bezmiar wody i górskie widoki 
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Jezioro Modre to powinien być 
obowiązkowy punkt każdej 

wyprawy. Do Perły Zachodu - schro-
niska PTTK, położonego nad Jezio-
rem Modrym - można dotrzeć 
na kilka różnych sposobów: pieszo, 
rowerem, a także samochodem. Dla 
wszystkich, którzy zdecydują się 
na podróż o własnych siłach, pole-
camy malowniczą trasę przez Bo-
rowy Jar. Żółty szlak zaczyna się 
w Jeleniej Górze (w okolicach różo-
wej kładki), skąd prowadzi również 
droga na Wzgórze Krzywoustego 
oraz jeleniogórski „Grzybek”. Jeśli 
uda się Wam dotrzeć w to miejsce, 
do Perły Zachodu pozostaje około 3 
kilometrów spaceru wzdłuż rzeki 

Bóbr. Trasa jest prosta i doskonała 
dla rodzin z dziećmi.  

 Ci, którzy preferują wygodę, 
mogą wybrać się w podróż samo-
chodem przez Siedlęcin. W samym 
centrum wsi znajduje się Wieża 
Książęca, wzniesiona w latach 1313-
1315 przez księcia Henryka I Jawor-
skiego. To właśnie tu można podzi-
wiać najstarsze w Polsce stropy 
z drewna, które przetrwały do na-
szych czasów. Na ścianach wieży 
znajdują się unikatowe malowidła, 
przedstawiające legendę o sir Lance-
locie. Wejście na wieżę jest płatne. 

Jezioro Modre (jezioro zapo-
rowe), nad którym położony jest go-
ściniec, ma długość około 1 km. Leży 
na terenie Parku Krajobrazowego 
Doliny Bobru. Doskonale widać je 

z „Perły zachodu”, gdzie można 
zjeść pyszny obiad.  

A może wyprawa nad Kolorowe 
Jeziorka? 
W skład Kolorowych Jeziorek, znaj-
dujących się na terenie Rudaw-
skiego Parku Krajobrazowego, 
wchodzą 4 jeziorka: żółte, purpu-
rowe, błękitne i zielono-czarne. 
Wszystkie znajdują się w bardzo 
malowniczej okolicy Sudetów i co 
roku przyciągają rzesze turystów 
z uwagi na swoje ciekawe zabarwie-
nie oraz położenie. Kolorowe Je-
ziorka powstały wskutek długo-
trwałej eksploatacji kopalni kru-
szyw, która doprowadziła do zala-
nia wyrobisk wodą. Zróżnicowanie 
kolorów wody wynika z różnych za-

Dolnośląskie jeziora to 
krystalicznie czysta woda 
i bajeczne widoki
Dolnośląskie jeziora kuszą czystą wodą, malowniczymi krajobrazami 
oraz ciekawą historią. Każdy miłośnik natury znajdzie tu coś dla 
siebie. Są świetnym miejscem do wypoczynku oraz aktywnego 
zwiedzania.

W 1901 roku na Jeziorze 
Leśniańskim rozpoczęto 
budowę zapory i elektrowni 
wodnej

FO
T.

  P
IO

TR
 K

RZ
YŻ

A
N

O
W

SK
I

Justyna Orlik

Zabytkowy most na rzece 
Bóbr miał zostać wysadzo-
ny w filmie z Toma Cruise 
„Mission: Impossible Fallo-
ut”, ale, po wielu prote-
stach, zrezygnowano z tego 
pomysłu

wartości minerałów i substancji 
chemicznych, takich jak: żelazo, 
siarka czy miedź. 

Jezioro Bielawskie u podnóża 
Gór Sowich 
To miejsce zaczyna tętnić życiem, 
kiedy robi się ciepło. Na miejscu 
można wypożyczyć kajaki, rowery 
wodne, a nawet katamarany. Jest też 
pole namiotowe z dostępem do cie-
płej wody. W pozostałe miesiące 
na turystów czeka molo, którym 
dojdziemy do niewielkiej wysepki, 
utworzonej na środku zbiornika. 

Jezioro Bielawskie nazywane jest 
tez Jeziorem Sudety i zostało utwo-
rzone sztucznie. Zajmuje po-
wierzchnię 0,23 km, a średnia głębo-
kość to 6,3 m. Akwen wykorzysty-
wały wcześniej zakłady włókienni-
cze, ale po ich upadku postano-
wiono na nowo zagospodarować te-
ren. W 2021 roku powstał Camping 
Sudety, który latem cieszy się 
ogromną popularnością. 

Jezioro Pilchowickie na rzece 
Bóbr 
Jezioro powstało na początku XX 
wieku jako odpowiedź na powódź, 
która kilka lat wcześniej nawiedziła 
całą kotlinę jeleniogórską. Zdecydo-
wano wówczas o budowie trzech za-
pór i jedna z nich znajduje się na te-
renie gminy Wleń. Ma wysokość 62 
m i długość 290 m w koronie i jest 
najwyższą zaporą kamienną w Pol-
sce. Dawniej była rekordzistką 
na skalę europejską. Wzniesiono ją 
w latach 1905-1906 wraz z pobliskim 
mostem w ramach jednego projektu 
- przeciwpowodziowego, elektrycz-
nego i turystycznego. Zbudowano 
również linię kolejową na trasie Jele-
nia Góra-Żagań. 16 listopada 1912 r., 
w obecności cesarza Wilhelma II, na-
stąpiło oficjalne otwarcie. Zabyt-
kowy most miał zostać wysadzony 
w filmie Mission: Impossible Fallout, 
ale, po wielu protestach, zrezygno-
wano z pomysłu. 

Jezioro Leśniańskie i najstarsza 
zapora w Polsce 
W niewielkiej odległości od Pilcho-
wic znajduje się zapora na Jeziorze 
Leśniańskim. Ją również wznie-
siono na początku XX wieku w od-
powiedzi na tragiczną powódź 
z 1897 r. Prace budowlane rozpo-
częto dokładnie 5 października 1901 
r., a monumentalną konstrukcję za-
projektował Otto Inzeg. Do jej bu-
dowy zużyto ponad 30 ton dyna-
mitu, 20 tysięcy metrów sześcien-
nych piasku oraz 460 ton stali, a ro-
botnicy poświęcili cztery lata cięż-
kiej pracy. Uroczyste otwarcie miało 
miejsce w lipcu 1905 roku. Wówczas 
zdecydowano także o budowie 
elektrowni wodnej, która nadal 
funkcjonuje w tym miejscu i jest 
najstarszą czynną elektrownią 
wodną w Polsce. 

Jezioro Leśniańskie to praw-
dziwa magia zaklęta w wodzie, 
a gdy dodamy do tego zamek w Su-
chej, to cała sceneria staje się urze-
kająca. Czocha to prawdziwy polski 
Hogwart, przyciągający co roku ty-
siące turystów, a także stanowiący 
źródło inspiracji dla artystów. To tu-
taj kręcono, m.in. polską wersję 
Wiedźmina. Teren zamku jest także 
miejscem wielu wydarzeń kultural-
nych. 
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W  dobie, gdy zegary biją coraz szybciej, a  piksel pró-
buje ukraść nam chwilę, istnieje potrzeba, by odnaleźć 
archipelag duszy. To miejsca, które czekają, by odsłonić 
swoją moc tym, którzy potrafi ą zwolnić. Zaledwie kilka-
naście minut od  pulsującego Poznania, nad brzegiem 
krystalicznego Jeziora Lusowskiego, czeka na  Was ten 
niezwykły port.: Resort&Camp Lusówko. To  perełka 
ukryta w sercu Wielkopolski, przestrzeń świadomie za-
projektowana, by stać się punktem  nowoczesnego sty-
lu życia z  pierwotną potrzebą wyciszenia, regeneracji 
i głębokiego kontaktu z przyrodą. To miejsce, w  którym 
czas płynie w  rytmie lasu, kawa smakuje ciszą, powie-
trze ma zapach przygody, a każdy dzień może być ma-
łym świętem. Witaj w Resort & Camp Lusówko, krainie, 
gdzie odpoczynek ma duszę. Lusówko. Miejsce, które 
szepcze „zostań  jeszcze na chwilę”.

Są takie lokalizacje, których nie da się opowiedzieć 
wprost. Trzeba je poczuć. Zamknąć oczy, wziąć głęboki 
oddech i  pozwolić, by zapach lasu, szum wody i  mięk-
kość trawy zrobiły swoje. Resort & Camp Lusówko jest 
właśnie takim miejscem, niepozornym cudem ukrytym 
kilkanaście minut od Poznania, a jednak odległym o całe 
galaktyki od miejskiego zgiełku. Tu wszystko jest praw-
dziwe. Słońce nie spieszy się ze wschodem, jezioro od-
dycha spokojem, a powietrze ma smak ukojenia. Domki 
wtulone w zieleń przypominają o prostocie, którą często 
gubimy w  pośpiechu życia. Pole namiotowe pachnie 

przygodą, jak z dzieciństwa, gdy biwak był magią, a noc-
ne rozmowy przy ognisku miały moc zmieniania świata. 
Tu odpoczywa się naprawdę. W  ciągu dnia, gdy Jezio-
ro Lusowskie lśni, odbija niebo jak lustro, a  Ty siedzisz 
na pomoście, nogi w wodzie, w dłoni kawa z „Szyszuni”, 
tutejszej kawiarni, w której każda wypita fi liżanka smaku-
je jak uśmiech. To serce tego miejsca, przejrzyste, pełne 
aromatu i ludzi, którzy przyszli tylko „na chwilę”, a zostali 
na dłużej. Nie  musisz być gościem ośrodka, by tu zajrzeć. 
Możesz przyjechać po pracy, po oddech. Usiąść na tara-
sie, w kawiarni lub na dachu, zamówić ciasto, popatrzeć 
na  jezioro i  pozwolić, by myśli odpłynęły razem z  falą. 
A  jeśli zdecydujesz się zostać na  dłużej, czekają domki 
całoroczne, ciepłe i przytulne, albo pole namiotowe pod 
gwiazdami, na które możesz również przyjechać kampe-
rem lub przyczepą, jak wolisz. Wieczorem sauna, balia, 
morsowanie z zimową herbatą, czasem ognisko, czasem 
muzyka, czasem cisza. A dla tych, którzy lubią odrobinę 
ruchu i emocji, gry terenowe, które wciągają bez względu 
na wiek. To przygody, które pozwalają się śmiać, współ-
pracować, biegać po  lesie i  znów czuć się jak dziecko. 
Wokół jeziora biegnie malownicza ścieżka spacerowo-ro-
werowa, idealna dla porannych spacerów i biegania lub 
wypraw terenowych wśród zieleni i śpiewu ptaków. Nie 
tylko dla turystów, dla ludzi z polotem. 

Resort & Camp Lusówko to jest miejsce na nocleg ide-
alny, z fi nezją. To miejsce, które łączy ludzi. To miejsce 

Waszych wyjątkowych historii jak: urodziny, komunie, 
wieczory panieńskie i  kawalerskie, integracje fi rmowe, 
zloty caravaningowe itp. Pomimo tej różnorodności 
zachowujemy klimat autentycznej intymności. Tu cele-
brujemy życie tak jak się powinno, czyli prosto, z uśmie-
chem, z wdzięcznością za każdą chwilę. Dlaczego wła-
śnie tu? Bo Resort & Camp Lusówko to oddech, którego 
wszyscy potrzebujemy. To  las, który uczy ciszy, woda, 
która odbiera napięcie, a  powietrze leczy zmęczenie. 
Nie musisz jechać daleko, by poczuć, że wracasz do sie-
bie. Więc przyjedź! Zostaw miasto za  sobą, choćby 
na parę godzin, wejdź w ten cudowny klimat, posłuchaj, 
jak wiatr tańczy w  koronach drzew.  Siła resortu leży 
również w  relacjach z  otaczającą społecznością, gdyż 
współpracujemy z  lokalnymi rzemieślnikami, artystami 
i producentami żywności, co przekłada się na wyjątko-
we doświadczenie dla naszych gości. 

Dzięki swojemu strategicznemu położeniu w  komuni-
kacyjnym „trójkącie luksusu”, między bliskością auto-
strady A-2, lotniska Poznań-Ławica i sprawnym węzłem 
kolejowym, Resort & Camp Lusówko jawi się jak na-
tychmiastowy portal do spokoju, dostępny, niezależnie 
od  tego, skąd wyrusza Twoja podróż. Nasz Ośrodek 
Wypoczynkowy nie pyta, skąd jesteś. Po  prostu mówi 
„Dobrze, że jesteś”.

Tekst dla Resort & Camp - Lidia Matuszewska

WYPOCZYNEK Z DUSZĄ, 15 MINUT OD POZNANIA, 

TWOJE MIEJSCE 
MIĘDZY NIEBEM A WODĄ

RESORT & CAMP LUSÓWKO
UL. OTOWSKA 55, LUSÓWKO

BLISKO POZNANIA, 
BLIŻEJ SIEBIE

 RESORTCAMP.PL
 + 48 601 264 424

 RESORT&CAMP LUSÓWKO
 SZYSZUNIA CAFE

 @RESORTCAMPLUSOWKO
 @SZYSZUNIACAFE

REKLAMA 0011524761
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O Morskim Oku w Tatrach  sły-
szał każdy, nie każdy jednak 

wie, że tych Morskich Ok jest kilka.  

Najabardziej znane, najbardziej 
oblegane 
Szlak nad Morskie Oko w Tatrach nie 
jest trudny, choć dość długi – trzeba 
przejść ok. 8 km w jedną stronę. 
Trasa zaczyna się w Palenicy Biał-
czańskiej, gdzie można się dostać au-
tobusem z centrum Zakopanego. Da-
lej prowadzi wygodna droga im. 
Oswalda Balzera, wiodąca obok słyn-
nych Wodogrzmotów Mickiewicza, 
przez Polanę Włosienica, obok 
schroniska PTTK, aż nad samo Mor-
skie Oko. Jeśli nie macie ochoty ma-
szerować przez 8 km, jest na to rada. 
Kto chce, może trochę oszukać i ka-
zać się podwieźć na Polanę Włosie-
nica konną bryczką (nazywaną przez 
górali fasiągiem). 

Nad Morskim Okiem można po-
dziwiać wspaniałe widoki albo wy-
brać się na spacer wokół tafli jeziora - 
trasa ma ok. 2,5 km długości. Odcho-
dzą stąd także szlaki w inne ciekawe 
zakątki Tatr, np. trasa do Doliny Pię-
ciu Stawów, Doliny Rybiego Potoku, 
na Rysy czy na Szpiglasową Przełęcz. 

Kto czuje się zmęczony, może po-
silić się w restauracji schroniska 
PTTK. W menu są np. kwaśnica, 
krupnik, bigos i grzane wino. Oczy-
wiście da się tam też przenocować, 
o ile zrobicie rezerwację z odpowied-
nim wyprzedzeniem. 

Drugie Morskie Oko 
w Małopolsce 
Drugie małopolskie Morskie Oko znaj-
duje się w Chrzanowie. To pozosta-
łość po dawnym kamieniołomie 
Skała. Jeszcze w XIX wieku wydoby-
wano tam triasowe dolomity diplopo-
rowe, które znalazły zastosowanie 
przy budowie wielu znanych budyn-
ków, m.in. fasady Muzeum Narodo-
wego w Krakowie czy murów kościoła 
św. Mikołaja w samym Chrzanowie. 

Chrzanowskie Morskie Oko ma 
ciekawą historię pełną zwrotów ak-
cji. W 1918 r. kamieniołom został 
po raz pierwszy zalany wodą po pod-
niesieniu się poziomu wód grunto-
wych. Choć w 1927 r. podjęto próbę 
osuszenia wyrobiska, ostatecznie 
woda powróciła w 1931 r. Powstał 
wtedy malowniczy zbiornik wodny, 
który szybko zyskał uznanie miesz-
kańców jako lokalne kąpielisko. 

Chrzanowskie Morskie Oko miało 
około 1,5 hektara powierzchni i do 5 

m głębokości. Na jego brzegu zało-
żono nawet ośrodek sportów wod-
nych, z klubami kajakowym i żeglar-
skim. Latem miejsce przyciągało mi-
łośników wodnych przygód, a zimą 
zbocza kamieniołomu zamieniały się 
w tor saneczkowy z wyciągiem nar-
ciarskim. 

Skąd ten czas przeszły? Ano 
w 1953 roku zbiornik ponownie osu-
szono na użytek kopalni Matylda. 
Morskie Oko powróciło jednak 
w 2017 r., kiedy woda ponownie za-
częła wypełniać wyrobisko. Tym ra-
zem eksperci są zgodni, że poziom 
wody w jeziorku pozostanie stabilny, 
co otwiera nowe możliwości tury-
stycznego zagospodarowania oko-
licy. 

W Karkonoszach też jest 
Morskie Oko 
Karkonoskie Morskie Oko. Znajduje 
się w Cieplicach-Zdroju, uzdrowisko-
wej dzielnicy Jeleniej Góry. Nie jest 
może tak spektakularne, jak to w Ta-
trach, ale na pewno łatwiej do niego 
dojść. Wystarczy wspiąć się na nie-
wysokie wzgórze za cmentarzem ko-
munalnym przy ul. Krośnieńskiej. 

Karkonoskie Morskie Oko to tak 
naprawdę niewielkie jeziorko, po-
wstałe w wyrobisku dawnego kamie-

Morskie Oko: jedna nazwa, ale 
cztery różne jeziora
Morskie Oko w Tatrach to jedna z najpopularniejszych atrakcji turystycznych w Polsce, ale 
czy wiecie, że w naszym kraju jest więcej jezior o tej nazwie? Przekonajcie się, gdzie ich 
szukać i czy warto zaplanować do nich wycieczki.

Najsłynniejsze na liście - Morskie Oko w tatrach. Biegnący do niego szlak jednym z tych najbardziej 
obleganych 
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Emil Hoff

Najbardziej znanym Mor-
skim Okiem jest to u stóp 
Tatr. Piękne, polodowcowe 
jezioro pośród wzniosłych 
szczytów to jedna z głów-
nych atrakcji Tatrzańskiego 
Parku Narodowego.

niołomu granitu. Otaczają je skalne 
ściany, na których widać ślady ob-
róbki ciężkimi narzędziami. Z ich 
szczytu rozciąga się wspaniały wi-
dok na okolicę: można podziwiać 
Karkonosze ze Śnieżnymi Kotłami, 
Kotlinę Jeleniogórską i Izery. 

Cieplickie Morskie Oko musiało 
powstać stosunkowo niedawno. Nie 
ma go na starych mapach z XVIII czy 
XIX w. Kamieniołom pojawia się do-
piero na niemieckich planach sprzed 
II wojny światowej, a wyrobisko zo-
stało najpewniej zalane już po zakoń-
czeniu konfliktu. Aż do 2019 r. oczko 
wodne było tajemnicą mieszkańców 
Cieplic-Zdroju, którzy lubili tu przy-
chodzić na spacery. W owym roku 
jednak doczekało się oficjalnej na-
zwy i trafiło na mapę Głównego Cie-
plickiego Szlaku Spacerowego. 

Morskie Oko znajdziecie 
również w Beskidach 
Beskidzkie Morskie Oko to urokliwe 
i bardzo malownicze jezioro w Beski-
dzie Niskim, jedno z największych je-
zior osuwiskowych w polskich Kar-
patach. Znajduje się w granicach 
Szymbarku, na zboczu Maślanej 
Góry. Jezioro powstało w wyniku po-
tężnego osuwiska z 1784 r. 

Morskie Oko w Szymbarku nie 
jest zbyt wielkie (ma wymiary ok. 50 
na 20 metrów), ale urzeka mieszkań-
ców i turystów swoją dzikością. Są-
siaduje zresztą bezpośrednio z rezer-
watem przyrody Jelenia Góra. 

Warto wybrać się tu zwłaszcza 
wiosną (latem Morskie Oko czasami 
częściowo wysycha). Do jeziora 
prowadzi kilka szlaków turystycz-
nych. Łatwiejszy zaczyna się 
w przysiółku Łęgi. 

Nad samym beskidzkim Morskim 
Okiem na turystów czekają ławki 
i stoły, w sam raz na piknik, są też ta-
blice informujące o historii jeziora 
i okolicznych atrakcjach.

Morskie Oko jest też w Cieplicach jest „najmłodszym” na tej liście. 
Oficjalnie swojej nazwy doczekało się kilka lat temu 
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REKLAMA 0011524773

Centrum Terapii Naturalnej
ul. Sikorskiego 100, 43-100 Tychy

Tel. 48 515 488 239
www.tadeuszceglinski.pl

 Basen z hydromasażami

Hotel Piramida

O Tadeuszu Ceglińskim możecie Państwo przeczytać 
w licznych książkach, które zostały wydane w celu do-
kumentowania efektów jego terapii i niezwykłych zdol-
ności uzdrowicielskich. Zamieszczono w nich wiele 
opisów konkretnych przypadków, w których skutecznie 
pomógł chorym w ich problemach zdrowotnych.

dr Tadeusz Cegliński 
– doktor nauk humanistycznych w za-
kresie fi lozofi i, magister pedagogiki 
i promocji zdrowia, studia podyplomo-
we zarządzanie i marketing w ochro-
nie zdrowia, wyższe studia teologiczne 
oraz dyplomowany naturopata, bioener-
goterapeuta i masażysta.

Podziemie Ozyrysa - terapia na czakramie, który emituje dobroczynną energię Siłownia

MASZ PROBLEM ZE ZDROWIEM, 
PODEJMIJ W PIRAMIDZIE NATURALNĄ 
TERAPIĘ WSPOMAGAJĄCĄ LECZENIE 

I POWRÓT DO ZDROWIA. 

NATUROPATA 
dr Tadeusz Cegliński specjalista promocji 

i ochrony zdrowia  

ZAPRASZA DO HOTELU PIRAMIDA 
NA TERAPIE I POBYTY DLA ZDROWIA

www.hotelpiramida.pl • tel. +48 515 488 239

REKLAMA 0011526000
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zatoczkami i panującym dookoła 
spokojem. W centralnej części je-
ziora znajduje się wyjątkowa wyspa 
- porośnięta starymi drzewami, jest 
ona ostoją wielu rzadkich gatun-
ków ptaków. W celu ochrony lądu 
utworzono tam rezerwat przyrody 
„Wyspa na jeziorze Bierzwnik”. 

Jezioro Przytoń 
Nad jeziorem Przytoń na Pojezierzu 
Ińskim spotkasz raczej rybaków, 
a nie tłumy turystów generujących 
hałas. To spokojne i niezwykle ma-
lownicze miejsce. W okolicy znaj-
dziesz ośrodki agroturystyczne, 
a przy niektórych znajdują się wy-
pożyczalnie rowerów i sprzętu 
wodnego. Korzystając z jednośladu 
lub łódki zwiedzisz tę piękną oko-
licę. Jeśli planujesz pływać po jezio-
rze, uważaj na nurków, którzy poja-
wiają się tam coraz częściej. 

Jezioro Trzesiecko 
Jezioro Trzesiecko to jedno z naj-
bardziej malowniczych jezior Po-
morza Zachodniego i prawdziwy 
symbol miasta Szczecineka. Poło-
żone na pograniczu Pojezierza 
Drawskiego i Szczecineckiego je-
zioro niemal otacza miasto. Trze-
siecko jest jeziorem rynnowym 
o powierzchni około 300 hektarów. 
Jego długość linii brzegowej wynosi 
około 15 kilometrów, a maksymalna 
głębokość sięga niemal 12 metrów. 
Zróżnicowane dno, liczne zatoki 
oraz bogata roślinność wodna spra-
wiają, że jezioro stanowi doskonałe 
środowisko dla wielu gatunków ryb 
i ptaków. W wodach Trzesiecka wy-
stępują między innymi szczupaki, 
sandacze, okonie i węgorze, dlatego 
akwen cieszy się dużą popularno-
ścią wśród wędkarzy.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska104/JEZIORA

a
Województwo zachodniopo-
morskie na pewno kojarzy ci się 

z wodą, a dokładniej z Morzem Bał-
tyckim. Czy wiesz, że znajdziesz tam 
także mnóstwo malowniczych je-
zior? Większość akwenów w regionie 
jest pozostałością po zlodowaceniu 
północnopolskim. Tysiące lat temu 
był tam lądolód, dziś za to znajdziesz 
tam malownicze zbiorniki wodne, 
idealne na relaks o każdej porze roku. 

Do najbardziej znanych jezior Po-
morza Zachodniego należą m.in. 
Drawsko, Bukowo, Jezioro Szmarag-
dowe, Dąbie, Ińsko, Miedwie, 
Jamno, Trzesiecko czy Jezioro Myśli-
borskie. To doskonałe lokalizacje 
na wypoczynek w sezonie, jeśli lu-
bisz wypoczywać wśród ludzi lub pa-
sjonują cię sporty wodne. 

Nie przepadasz za tłumami? 
Do wyboru masz wiele innych zakąt-
ków, które zagwarantują ci ciszę 

i spokój. Jest ich tak wiele, że nie spo-
sób wymienić wszystkich - wytypo-
wałam więc 5 tych, które przypadły 
mi do gustu najbardziej. 

Jezioro Czajcze 
Jezioro Czajcze to jeden z najpięk-
niejszych zakątków wyspy Wolin. 
Na wcinającym się w jezioro półwy-
spie, który jeszcze w XIX wieku był 
wyspą, mieściła się dawniej słowiań-
ska warownia. Otoczone zielenią 
Czajcze to nie tylko doskonała lokali-
zacja na relaks - jeziorem zachwyceni 
będą też miłośnicy ornitologii, którzy 
w okolicach mogą podziwiać m.in. 
czaple, łabędzie nieme, perkozy czy 
brodźce. Wybierz się na spacer 
ścieżką dydaktyczną wokół akwenu, 
by poznać tamtejszą roślinność i hi-
storię półwyspu. 

Jeziora Morzycko i Bielińskie 
Oba jeziora położone są blisko sie-
bie, dlatego warto odwiedzić je 

podczas jednej wycieczki. Mo-
rzycko położone w otulinie Cedyń-
skiego Parku Krajobrazowego to 
najgłębsze jezioro w regionie. 
Nad brzegiem znajdziesz sporo 
ośrodków, w których można wypo-
życzyć sprzęt wodny. Jeśli więc lu-
bisz wypoczywać aktywnie, to ma-
lownicze miejsce na pewno przy-
padnie ci do gustu. 

Jezioro Bielińskie to propozycja 
raczej dla tych, którzy chcą zrelak-
sować się w absolutnej ciszy. Nie 
ma tam żadnej infrastruktury tury-
stycznej, jest za to bujny las i wio-
dące przez niego ścieżki. Od czasu 
do czasu na horyzoncie mogą poja-
wić się rybacy, którzy łowią tam 
np. sieję. 

Jezioro Bierzwnik 
Jezioro Bierzwnik na Pojezierzu Do-
biegniewskim to zachodniopomor-
ska kraina przyrody. Akwen oto-
czony lasem zachwyci cię licznymi 

5 mało znanych 
i pięknych jezior  
Pomorza Zachodniego
Wielu turystów zapomina, że Pomorze Zachodnie to nie tylko plaże 
i Morze Bałtyckie. To niezwykle różnorodna część Polski, bogata 
w mniejsze, lecz równie urokliwe akweny. Mniej znane jeziora w woj. 
zachodniopomorskim oczarują cię swoim pięknem. 

Wzdłuż miejskiego brzegu 
Trzesiecka rozciąga się 
zabytkowy park miejski, 
a po drugiej stronie Las 
Klasztorny i część ścieżki 
przyrodniczo-leśnej
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Patrycja Seklecka

Na obszarze województwa 
znajdują się 172 jeziora  
o powierzchni powyżej  
50 ha. Do największych  
należą jezioro Dąbie  
i jezioro Miedwie

PARTNER WYDANIA

eprasa.pl 64cf299970
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Nie tylko przemysł i duże 
miasta. Województwo śląskie 
ma także miejsca stworzone 
do odpoczynku blisko natu-
ry. Gmina Gorzyce przycią-
ga terenami rekreacyjnymi, 
trasami rowerowymi i spo-
kojnym klimatem pogranicza. 
To propozycja dla osób szu-
kających aktywnego wypo-
czynku, rodzinnych atrakcji 
i mniej oczywistych kierunków 
na weekend.

Położona nad Odrą gmina oferuje 
wiele możliwości spędzania czasu 
na świeżym powietrzu. Jednym 
z najbardziej charakterystycz-
nych miejsc jest tzw. Szwajcaria 
Czyżowicka, czyli teren pełen 
zieleni, leśnych ścieżek i pagór-
ków, który szczególnie upodobali 
sobie rowerzyści, spacerowicze 

oraz osoby szukające odpoczynku 
od miejskiego zgiełku. 
Ważnym elementem lokalnej 
oferty rekreacyjnej jest także 
Gminny Ośrodek Turystyki, 
Sportu i Rekreacji Nautica. 
Kompleks oferuje m.in. baseny 
oraz atrakcje dla rodzin z dzieć-
mi. Uzupełnieniem oferty wypo-
czynkowej są ośrodki położone 
w miejscowości Olza: Europa 
i Olza, które od lat przyciągają 
miłośników caravaningu i wypo-
czynku pod gołym niebem.
Oba kompleksy są położone 
w spokojnym otoczeniu zieleni 
i stanowią dobrą propozycję dla 
osób podróżujących kamperami, 
z przyczepami kempingowymi 
oraz rodzin szukających spokoj-
nego miejsca na relaks. Dodat-
kowo w ośrodku Olza znajduje 

się strzeżone kąpielisko z piasz-
czystą plażą, pole namiotowe, 
duży plac zabaw dla dzieci. 
Dogodna lokalizacja przy gra-
nicy, bliskość tras komunikacyj-
nych oraz terenów rekreacyjnych 
sprawiają, że ośrodki są chętnie 
wybierane przez turystów od-
wiedzających południową część 
województwa śląskiego. Kame-
ralny charakter, spokojna atmos-
fera i kontakt z naturą dobrze 
wpisują się w wizerunek gminy 
Gorzyce jako miejsca oferujące-
go odpoczynek z dala od za-
tłoczonych kurortów i miej-
skiego zgiełku. Atutem regionu 
pozostaje jego autentyczność. 
Zamiast masowej turystyki moż-
na tu znaleźć spokojne miejsca, 
lokalną atmosferę i kontakt 
z przyrodą. 

Ośrodek Olza

Gmina Gorzyce – zielona strona Śląska,  
która zaskakuje spokojem i naturą

Szwajcaria Czyżowicka

Ośrodek Europa

Nautica

Ścieżki spacerowe

Ujście Olzy do Odry

REKLAMA 0011525145
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Jezioro Bielawskie to praw-
dziwa perełka Dolnego Śląska, 

która przyciąga turystów nie tylko 
swoim malowniczym położeniem, 
ale także bogatą ofertą rekreacyjną. 

Dla wszystkich, którzy szukają 
idealnego miejsca na weekendowy 
relaks nad wodą, Jezioro Bielawskie 
stanowi doskonały wybór. 

Jezioro znane jest również jako 
Zbiornik Sudety, Zalew Sudety czy 
Jezioro Sudety, to urokliwe miejsce 
na mapie Polski, położone zaledwie 
około 50 km od Wrocławia. Znajduje 
się ono w południowo-zachodniej 
części kraju, na zachodnich obrze-
żach Bielawy, u północnego podnóża 
Gór Sowich, w malowniczym regio-
nie Dolnego Śląska. Zachwyca swoim 
urokliwym położeniem u podnóża 
Gór Sowich. Powstałe w 1973 roku 
jako zbiornik technologiczny dla bie-
lawskich zakładów włókienniczych, 
dziś pełni funkcję akwenu sportowo-

rekreacyjnego. Nazwę „Jezioro Bie-
lawskie” przyjęto oficjalnie w 2018 
roku. 

Atrakcje Jeziora Bielawskiego 
Jezioro Bielawskie to raj dla miłośni-
ków aktywnego wypoczynku 
nad wodą. To idealne miejsce dla mi-
łośników sportów wodnych. Można 
tu uprawiać windsurfing, pływać ka-
jakiem lub rowerem wodnym oraz 
korzystać z wypożyczalni sprzętu 
wodnego.  

Od 2021 roku na terenie jeziora 
działa Camping Sudety, zarządzany 
przez Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Bielawie. Oferuje on pole kempin-
gowe, basen z wodnym placem za-
baw, plażę, wypożyczalnię sprzętu 
wodnego, wakepark oraz lokale ga-
stronomiczne. 

Camping Sudety: Zróżnicowane 
formy noclegu od kempingów 
po przyczepy kempingowe, dostęp 
do sanitariatów oraz liczne udogod-
nienia. 

Plaża miejska: Idealne miejsce 
na relaks i kąpiel z łagodnym wej-
ściem do wody, nadzorowane przez 
ratowników. 

Wyspa z molo: Unikalna atrakcja 
z miejscami grillowymi, wiatami tu-
rystycznymi i seansami filmowymi. 

Aktywności wodne: Kajaki, ro-
wery wodne, wakeboard, wakepark – 
dla każdego coś ciekawego. 

Plac zabaw i siłownia plenerowa: 
Doskonałe rozwiązanie dla rodzin 
i osób szukających rekreacji na świe-
żym powietrzu. 

Dostęp do plaży jest płatny, jed-
nak możliwe są zniżki dla mieszkań-
ców. Ceny za camping, wypożycze-
nie sprzętu oraz inne usługi są uza-
leżnione od długości pobytu i ro-
dzaju wyposażenia. 

Jak dojechać do Jeziora 
Bielawskiego? 
Jezioro Bielawskie znajduje się 50 km 
od Wrocławia, w sercu południowo-
zachodniej Polski. Usytuowane jest 

Zaplanuj cudowny weekend 
nad „polskim jeziorem Como”
Jezioro Bielawskie to skarb, okryty około 50 km od Wrocławia. Zlokalizowane na zachodnich 
obrzeżach Bielawy, tuż u podnóża Gór Sowich, jezioro przyciąga turystów swoim 
malowniczym położeniem.
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Eliza Ciepielewska

Jezioro powstało w 1973 ro-
ku na dopływie potoku 
Brzęczek po wykonaniu 
od strony miasta zapory 
ziemnej wzmocnionej pły-
tami żelbetowymi od strony 
wewnętrznej

na zachodnich obrzeżach Bielawy, 
u podnóża Gór Sowich. Aby dotrzeć 
tutaj z Dzierżoniowa lub Ząbkowic 
Śląskich, najwygodniej jest jechać 
drogą wojewódzką numer 384. Na-
leży skręcić przy szpitalu w ulicę Jana 
Hempla, a potem w ulicę Lotniczą, 
która prowadzi prosto do wałów je-
ziora. 

Jeżeli szukacie darmowego par-
kingu, możecie spróbować wzdłuż 
ulicy Plażowej. Z kolei za parkowanie 
na dużym parkingu przy ul. Wysokiej 
będziecie musieli zapłacić. 

Jak możemy przeczytać na stro-
nie urzędu miasta w Bielawie: Aktu-
alne opłaty parkingowe przy „Cam-
pingu Sudety” prezentują się nastę-
pująco: za godzinę postoju samo-
chodu zapłacimy 2,00 zł, za moto-
cykl - 1,00 zł. Opłata za cały dzień 
wynosi 10,00 zł dla auta i 5,00 zł dla 
motocykla. Parking jest otwarty 
w sezonie letnim od 9:00 do 19:00. 

Czy to polskie Como? 
Porównywanie Jeziora Bielawskiego 
do włoskiego Como może być ku-
szące. Oba miejsca oferują urokliwe 
krajobrazy i bogatą ofertę rekre-
acyjną. Jednak Jezioro Bielawskie ma 
swój unikalny charakter i specyficzny 
urok, który przyciąga turystów. 

Jezioro Bielawskie to miejsce, 
które zapewnia niezapomniane wra-
żenia i bogatą ofertę rekreacyjną dla 
wszystkich miłośników wypo-
czynku nad wodą. Czy zasługuje 
na miano polskiego Como? Odpo-
wiedź pozostawiamy każdemu 
z was. Jedno jest pewne – warto je 
odwiedzić i przekonać się samemu!

Nazwę Jezioro Bielawskie 
ustalono urzędowo 1 stycznia 
2018 roku, wcześniej zbiornik 
nosił nieoficjalną nazwę 
Zbiornik Sudety.

PARTNER WYDANIA
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Dlaczego warto? Bochnia to nie tylko 
historia – to doświadczenie!
Bochnia to najstarsze miasto Małopolski. Otrzyma-
ła prawa miejskie już w 1253 roku, a więc... cztery 
lata wcześniej niż Kraków! Wszystko zaczęło się 
od odkrycia soli kamiennej w 1248 roku, które 
zapoczątkowało wielką historię, trwającą do dziś. 
Odwiedzając to miasto możesz stać się jej częścią.
Największą perłą miasta – i jednym z najcenniej-
szych zabytków w Polsce – jest Kopalnia Soli w 
Bochni, wpisana na presti żową listę Światowego 
Dziedzictwa UNESCO. To nie tylko muzeum – to fa-
scynująca przygoda sięgająca aż 250 metrów pod 
ziemią! Zwiedzaj z przewodnikiem interaktywne 
trasy, przejedź się podziemną kolejką, przepłyń ło-
dzią przez wypełniony solanką korytarz, a nawet... 
przenocuj w komorze Ważyn – największym w 
Europie podziemnym pomieszczeniu wykonanym 
przez człowieka. Chcesz czegoś jeszcze bardziej 
nietypowego? Zorganizuj w kopalni urodziny, za-
graj w piłkę albo zatańcz na podziemnej dyskote-
ce! To miejsce, które zostaje w sercu na zawsze.

Kultura, sztuka i... motyle!
Miłośników historii i piękna zaprasza Muzeum im. 
Stanisława Fischera, mieszczące się w dawnym 
klasztorze dominikanów. W jego murach odnaj-
dziesz takich polskich mistrzów, jak Jacek Mal-
czewski, Olga Boznańska czy Włodzimierz Tetma-
jer. To prawdziwa uczta dla duszy.
Jeśli szukasz czegoś wyjątkowego – odwiedź Mu-
zeum Motyli „Arthropoda”. To największa w Pol-
sce stała ekspozycja motyli z całego świata – po-
nad 6,5 tysiąca bajecznie kolorowych okazów! 

Zobaczysz tu motyle, które wyglądają jak z innej 
planety – to wspaniałe miejsce nie tylko dla dzieci.

Spacer po mieście – spotkanie z historią 
i naturą
Bochnia zachwyca także na powierzchni. Odre-
staurowany Rynek z multi medialną fontanną to 
idealne miejsce na rodzinne spacery, a pobliska 
Bazylika św. Mikołaja zapiera dech w piersiach 
swoim pięknem. Zobacz cudowny obraz Matki 
Boskiej Różańcowej i unikalną Kaplicę św. Kingi – 
zaprojektowaną przez samego Jana Matejkę!
A gdy zapragniesz oddechu – wybierz się do zre-
witalizowanych Plant Salinarnych, Parku Uzbor-
nia czy Placu Turka. To zielone oazy z trasami 
spacerowymi, placami zabaw i miejscami do ak-
tywnego wypoczynku. Latem posłuchaj koncer-
tu górniczej orkiestry albo zrelaksuj się w Tężni 
Solankowej – największej w regionie dostępnej 
bezpłatnie! Wypocznij na świeżym powietrzu, 
w otoczeniu zieleni – to prawdziwy mikroklimat 
zdrowia.

Kuchnia, która zaskakuje i rozpieszcza
Bochnia smakuje wyjątkowo – dosłownie! Spró-
buj potraw, które łączą tradycję z nutą nowocze-
sności, wzbogaconych oczywiście lokalną solą. 
Daj się skusić na słone lody, czekoladę z solą czy 
dania przygotowane według dawnych receptur.
A jeśli kochasz kawę – Bochnia to raj! W mieście 
i okolicy działają aż cztery rzemieślnicze palar-
nie kawy, które oferują ziarna z całego świata, 
wypalane z pasją. To smak, który zostanie z Tobą 
na długo.

Zatrzymaj się na chwilę. Zamknij oczy i wyobraź sobie miejsce, gdzie historia ożywa na każdym kroku, 
a powietrze pachnie solą i opowieściami sprzed setek lat. Miejsce, które potrafi  oczarować nie tylko swoim 
dziedzictwem, ale i niezwykłą atmosferą. Bochnia – Miasto Soli – czeka właśnie na Ciebie!
Nie musisz daleko jechać, by poczuć się jak odkrywca. Przyjedź do Bochni i wejdź do świata, w którym przeszłość 
przenika teraźniejszość, tworząc niepowtarzalne wrażenia. To miasto, które zaskakuje na każdym kroku – idealne 
zarówno na weekendowy wypad, jak i dłuższy, rodzinny wypoczynek.

BOCHNIA
– tutaj tradycja spotyka przyszłość, 
a każda chwila ma smak soli i przygody. 
Do zobaczenia!

Nie czekaj – Bochnia 
jest bliżej niż myślisz!

W czasach, gdy szukamy miejsc 
prawdziwych, autentycznych, 
nieprzeludnionych, pełnych 

historii i ducha
– Bochnia to wybór doskonały. 

Przyjedź, poczuj, odkryj. 
Zrób coś dla siebie i bliskich. 

Pozwól, by to wyjątkowe miasto 
opowiedziało Ci swoją historię 

– a Ty stań się jej częścią.
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stara–nowa „Gurewiczanka” ma się 
bardzo dobrze, a plan renowacji zo-
stał nawet nominowany w kategorii 
„najlepszy projekt architektoniczny” 
w prestiżowym konkursie. W jej 
wnętrzach urządzono klinikę medy-
cyny estetycznej i klinikę ortope-
dyczną, część powierzchni przezna-
czając na centrum rehabilitacyjne (w 
którym można przenocować) dla pa-
cjentów. 

W historii otwockiego zabytku 
można dostrzec sporo szczęścia, bo-
wiem niektóre krajowe obiekty od lat 
czekają na przywrócenie im dawnej 
świetności. Kto wie, może i na nie 
przyjdzie kiedyś pora? 

Sanatorium Abrama Gurewicza 
wcale nie było sanatorium 
Chociaż w budynku mieścił się za-
kład dietetyczno-leczniczy, a sam 
pensjonat zwany był często sanato-
rium, w rzeczywistości... wcale nim 
nie był. Nigdy nie otrzymał statusu 
ani szpitala, ani sanatorium. Nie 
przyjmowano tam również osób bar-
dzo schorowanych oraz pacjentów 
chorych na gruźlicę.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska108/ MORZE

a
Zwiedzając Otwock, miasto poło-
żone w woj. mazowieckim, 

prawdopodobnie natkniesz się na nie-
zwykły budynek – to Willa Gurewi-
czanka, wyglądająca niczym wyjęta 
z bajki o domkach z piernika. 

Styl architektoniczny, którego 
dumną przedstawicielką jest ta wyjąt-
kowa konstrukcja, nazywa się świder-
majer lub inaczej: styl nadświdrzański. 

Największą popularnością cieszył 
się na przełomie XIX i XX wieku 
w okolicach Warszawy, głównie w let-
niskowych miejscowościach wzdłuż 
drogi Kolei Nadwiślańskiej. Charakte-
ryzują go przede wszystkim drew-
niane, lekkie konstrukcje i bogato zdo-
bione (najczęściej we wzory ażurowe) 
pawilony. Same bryły mają przywo-
dzić na myśl domy alpejskie, co tworzy 
niezwykle „egzotyczną” i ciekawą 
mieszankę. Willa Gurewiczanka ma 
wszystko, czego potrzeba książko-
wemu przykładowi tego stylu – zoba-
czysz tam i zdobione ganki, i szpicza-
ste dachy, i rzecz jasna mnóstwo 
drewna. 

Obok takiej perełki trudno przejść 
obojętnie, toteż gorąco zachęcam cię 
do zanotowania tej nazwy na liście 
„atrakcji do odwiedzenia” – szczegól-
nie, że jej historia mogłaby być inspi-
racją do powstania niejednego filmo-
wego scenariusza. 

Historia pensjonatu Abrama 
Gurewicza w Otwocku 
Drewniana willa była własnością 
Abrama Gurewicza i jego syna, Szy-
mona. Jej budowa trwała aż 15 lat (od 
1906 do 1921 roku) i odbywała się eta-
pami. Jeśli weźmie się pod uwagę 
fakt, iż budynek ma aż 7 skrzydeł, 
a jego powierzchnia to ok. 2700 me-
trów kwadratowych, czas budowy 
przestaje aż tak dziwić. Skąd aż tak 
duże przedsięwzięcie? Ano stąd, że 
od początku piękną wille budowano 
z myślą o utworzeniu w niej pensjo-
natu. Z biegiem czasu został on prze-
kształcony na zakład leczniczo-die-
tetyczny, w którym przez okrągły rok 
mogło przebywać nawet 80 osób. 

Lata świetności „Gurewiczanki” 
trwałyby pewnie w najlepsze, jednak 
plany te pokrzyżował wybuch II 

wojny światowej. Piękny ośrodek 
w burzliwych latach pełnił funkcję 
komendatury, później szpitala dla 
niemieckich żołnierzy. Po zakończe-
niu wojny rodzina zdecydowała się 
sprzedać włości, które w 1948 roku 
trafiły do Warszawskiego Zarządu 
Samorządowego. Od 1953 roku 
obiekt kilkukrotnie zmieniał swoje 
przeznaczenie i właścicieli. Mieściły 
się w nim m.in. Centralny Szpital 
Lotniczy oraz liceum medyczne. 

W wyniku zaniedbania przez jed-
nego z zarządców, zabytek stał się 
„zagrzybiony” i wymagał gruntow-
nego remontu, którego koszt oszaco-
wano na 10 milionów euro. Po wielo-
krotnym wystawianiu pensjonatu 
na sprzedaż, w końcu udało się zna-
leźć właściciela, który od 2014 roku 
stopniowo przywracał mu dawny 
blask. 

Willa była w opłakanym stanie, 
toteż konieczne okazało się posta-
wienie jej właściwie od nowa, wyko-
rzystując przy tym wiele oryginal-
nych materiałów i przeprowadzając 
badania, które pozwoliły na określe-
nie jej pierwotnego wyglądu. Dziś 

W przeszłości – dokładnie tak jak dziś – wyjazdy do ośrodków, w których można zadbać o swoje zdrowie, cieszyły się 
ogromną popularnością. Nie inaczej było w przypadku tego mazowieckiego sanatorium, które... wcale sanatorium nie było!
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Patrycja Seklecka

Drewniana architektura 
Otwocka i okolic jest w skali 
Mazowsza czymś wyjątko-
wym. Rozwinęła się w bar-
dzo krótkim czasie i tylko 
na ściśle określonym tere-
nie. 

wakacje w mieście

Zaskakująca historia architektonicznej 
perełki Mazowsza

Budowane są przeważnie 
z drewna, a każdy z nich bawi 

się piękną formą.
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2 budynki. 9 pięter. Ponad 100 powodów, żeby tu przyjechać
To nie jest muzeum, w którym dzieci się nudzą. To miejsce, które je wciąga!
• 9 pięter interaktywnych wystaw
• ponad 100 eksponatów
• 2 nowoczesne przestrzenie pełne doświadczeń

Spokojnie zaplanuj nawet 2-3 godziny pobytu 
i tak miną szybciej, niż się spodziewasz. 

Wystawy, które robią efekt „wow”
• „O obrotach” – odkryj, jak ruch rządzi światem
• „Iluzje i ruch” – zobacz, jak łatwo oszukać własne zmysły
• „przeŻYCIE” i „przeBUDOWA” – nauka przez działanie i zabawę
• „To takie proste” – wielkie odkrycia zaczynają się od najprostszych zjawisk
• „IDEE” – przestrzeń inspiracji, wynalazków i pomysłów, które zmieniły świat

Toruń, którego się nie spodziewasz.
Miejsce, z którego dzieci nie chcą 
                     wychodzić. 

Centrum Nowoczesności Młyn Wiedzy
ul. Władysława Łokietka 5, Toruń
www.mlynwiedzy.org.pl
Dodaj Młyn Wiedzy do swojej wakacyjnej trasy.
Przyjedź. Sprawdź. Daj się wciągnąć.

• „Serce – pompa doskonała” – zajrzyj do wnętrza ludzkiego ciała
• „Ścieżki dorastania” – ważne tematy w nowoczesnej formie

Wakacje, które naprawdę coś dają
Zamiast kolejnej atrakcji „na chwilę” – coś, co zostaje.
W programie:
• eksperymenty chemiczne i fi zyczne
• wybuchy wulkanów
• odkrywanie tajemnic ciała człowieka
• tropikalna przyroda i świat zwierząt
• doświadczenia z powietrzem i ruchem

Najpierw widzisz ruch. Powolny. Hipnotyzujący. Nieprzerwany. To wahadło 
Foucaulta – jedno z najbardziej spektakularnych doświadczeń w Centrum 
Nowoczesności Młyn Wiedzy.Nie oglądasz fi lmu. Nie patrzysz na ekran. 
Widzisz na własne oczy, że Ziemia się obraca. I właśnie tak wygląda tutaj nauka. 
Prawdziwie. Namacalnie. Wciągająco.

wtorek–piątek: 9:00–18:00
weekendy: 11:00–17:00
poniedziałek: nieczynne

Godziny otwarcia Zaplanuj punkt 
obowiązkowy wakacji!
Toruń to nie tylko zabytki i pierniki.
To także miejsce, które potrafi  
naprawdę zaskoczyć.

To jedna z tych wizyt, po których słyszysz:
„Jeszcze chwilę…”

dzieci działają, nie tylko patrzą

Dlaczego rodzice wybierają Młyn Wiedzy?
  dzieci są zaangażowane przez długi czas
  nauka łączy się z zabawą
  to coś więcej niż zwykła atrakcja
  to miejsce, do którego się wraca

uczą się bez wysiłku chcą zostać dłużej

REKLAMA 0011519996

REKLAMA 0011523518

eprasa.pl 64cf299970



110 Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 28.05.2026

a
Kochasz klimat Podhala, ale 
Zakopane jest zbyt zatło-

czone? Nowy Targ, położony u stóp 
Gorców to miejsce o niezwykłych 
walorach turystycznych i historycz-
nych. To idealna alternatywa dla 
Zakopanego. Podczas wiosennych 
wędrówek po tych malowniczych 
okolicach, nie brakuje fascynują-
cych atrakcji dla każdego. Oto prze-
wodnik po najciekawszych miej-
scach, które warto odwiedzić pod-
czas wizyty w Nowym Targu. 

Najciekawsze atrakcje 
Nowego Targu 
Znajdujące się w pobliżu Nowego 
Targu pasmo Gorców zachęca 
do pieszych wędrówek. Szlaki tury-
styczne wiodą przez malownicze 

polany i lasy, prowadząc do urokli-
wych szczytów, takich jak Turbacz. 
Można wybrać się na wycieczki 
o różnym stopniu trudności, speł-
niając oczekiwania zarówno do-
świadczonych turystów, jak i rodzin 
z dziećmi. 

Co robić będąc w okolicy? 
Jeśli jesteś miłośnikiem wrażeń, 
warto spróbować swoich sil pod-
czas spływów Dunajcem. Dunajec, 
będący prawym dopływem Wisły, 
oferuje niezapomniane możliwości 
spływów na tratwach flisackich, ale 
też kajakach. Połączenie rzek Bia-
łego i Czarnego Dunajca tworzy 
malowniczy szlak, którym warto 
popłynąć, by podziwiać piękno 
okolicznej przyrody. 

Spływ kajakowy to doskonały 
sposób na aktywne spędzenie 

czasu na świeżym powietrzu i od-
krycie uroków tutejszych krajobra-
zów. Jak zorganizować taką wy-
prawę? Cena biletu na spływ Dunaj-
cem zależy od kilku czynników, 
przede wszystkim od przystani do-
celowej, a także sezonu, usług do-
datkowych i ulg. Oto kilka przykła-
daów: 

Bilet na spływ Dunajcem 
do Szczawnicy kosztuje:zwykły: 
103 zł, w lipcu i sierpniu 109 zł, 
ulgowy (dla dzieci do 10 lat): 74 zł, 
w lipcu i sierpniu 78 zł. 

Zwykły z biletem na kolej krze-
sełkową ze Szczawnicy na Palenicę: 
133 zł (w lipcu i sierpniu 141 zł), 
ulgowy z biletem na kolej krzeseł-
kową ze Szczawnicy na Palenicę: 96 
zł (w lipcu i sierpniu 103 zł),  zwykły 
z biletem na kolej krzesełkową ze 
Szczawnicy na Palenicę i transpor-

Nowy Targ to genialna alternatywa dla 
Zakopanego. Nie wierzycie? Sprawdźcie sami 
Nowy Targ to nie tylko miasto o bogatej historii i tradycji, ale także doskonała baza wypadowa do odkrywania 
uroków Podhala. Wiosna i lato to idealny czas, by zaplanować wizytę w tej malowniczej okolicy i cieszyć się 
aktywnym wypoczynkiem.

Z Nowego Targu warto się 
wybrać na przykład na spływ 
Dunajcem, albo w Gorce. 
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Eliza Ciepielewska

Nowy Targ – miasto w woje-
wództwie małopolskim, po-
łożone w Kotlinie Orawsko-
Nowotarskiej u stóp Gor-
ców, w widłach Czarnego 
i Białego Dunajca.

tem powrotnym (busik odjeżdża la-
tem spod dolnej stacji kolei, ul. 
Główna 7, w godz. 14:30, 15:00, 
16:00, 17:00, 18:00 i 19:00): 152 zł (w 
lipcu i sierpniu 160 zł), ulgowy z bi-
letem na kolej krzesełkową ze 
Szczawnicy na Palenicę i transpor-
tem powrotnym: 111 zł (w lipcu 
i sierpniu 118 zł. 

Okolica obfituje również 
w piękne zabytki. W odległości zale-
dwie kilkudziesięciu kilometrów 
od Nowego Targu znajdują się ruiny 
zamku w Czorsztynie. Położone 
na wzgórzu nad Jeziorem Czorsz-
tyńskim, oferują nie tylko wspa-
niałe widoki, ale także możliwość 
przeniesienia się w czasie i odkrycia 
tajemniczej historii tego miejsca. 
Zwiedzanie zamku to podróż w głąb 
średniowiecznej przeszłości, która 
na zawsze pozostanie w pamięci. 

Nowy Targ — idealne miejsce 
na krótki urlop 
Po dniu pełnym wrażeń warto zre-
laksować się w jednym z pobliskich 
ośrodków termalnych, znajdują-
cych się w Białce Tatrzańskiej lub 
Bukowinie Tatrzańskiej. Kąpiele 
w gorących źródłach to nie tylko 
przyjemność dla ciała, ale także do-
skonały sposób na regenerację i re-
laks po aktywnym dniu. 

Centralnym punktem Nowego 
Targu jest jego uroczy rynek, oto-
czony kolorowymi kamienicami 
z XIX wieku. To tutaj skupia się ży-
cie miasta, a liczne restauracje, 
bary i sklepiki z pamiątkami kuszą 
turystów. Spacerując po rynku, 
można również odwiedzić neokla-
sycystyczny ratusz, w którym mie-
ści się Muzeum Podhalańskie. 

Nowy Targ kryje wiele tajemnic 
i historii, które można poznać pod-
czas zwiedzania Muzeum Podha-
lańskiego. Bogata kolekcja ekspo-
natów dotyczących sztuki ludowej, 
kultury regionu i życia codziennego 
mieszkańców, zachwyci miłośni-
ków historii i kultury. 

Będąc w Nowym Targu, nie mu-
simy rezygnować z wycieczki do Za-
kopanego. Popularny tatrzański ku-
rort położony jest zaledwie kilkana-
ście kilometrów od Nowego Targu, 
to niekwestionowana stolica pol-
skich Tatr. Spacer Krupówkami, wi-
zyta na Gubałówce czy wycieczka 
na Kasprowy Wierch to tylko nie-
które z atrakcji, które czekają na od-
wiedzających to urokliwe miasto. 

Nowy Targ i jego okolice to miej-
sce, gdzie historia spotyka się 
z przyrodą, a aktywność z relak-
sem. 

Bez względu na to, czy szukasz 
emocji na szlaku górskim, czy 
chcesz cieszyć się spokojem nad je-
ziorem, ta malownicza kraina ma 
wiele do zaoferowania.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska110/ WAKACJE W MIEŚCIE
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Niecałe 30 km na południe 
od Krakowa, nad malowniczym 

jeziorem, leżą Dobczyce, niegdysiej-
sza siedziba królów Polski. To 
świetne miejsce na wycieczkę dla 
miłośników zabytków i pięknych wi-
doków. 

Nad Jeziorem Dobczyckim wyra-
sta wzgórze z ruinami średniowiecz-
nego zamku, w którym sam Jan Dłu-
gosz pisał niegdyś swoje słynne 
„Korniki” i gdzie wychowywał się 
królewicz Kazimierz, syn Kazimie-
rza Jagiellończyka, późniejszy 
święty Kościoła katolickiego. Z za-
pory na Rabie rozciągają się prze-
piękne widoki na Beskidy, a przez 
dobczycką starówkę prowadzi cie-
kawa trasa turystyczna, wiodąca 
m.in. do skansenu zabytkowych 
wiejskich budowli. 

Go warto zobaczyć  
będąc w okolicy 
 Średniowieczny układ centrum mia-
sta. W Dobczycach zachowała się 
średniowieczna szachownica ulic, 
pozostałości murów obronnych i na-
strojowy rynek z figurą św. Floriana. 
Po najciekawszych zakamarkach 
miasta prowadzi ścieżka turystyczna 
„Śladami historii”, wspinająca się aż 
na Wzgórze Starego Miasta z dosko-
nałym punktem widokowym 
na Dobczyce, zamek i jezioro. 

Kościół pw. Jana Chrzciciela. Za-
bytkowa świątynia, wzniesiona w la-
tach 1828-1834, murowana, w stylu 
klasycystycznym. W środku można 
obejrzeć 5 ołtarzy i rzeźbę Piety, 
przy kościele stoi też oryginalna 
trójarkadowa dzwonnica z 3 dzwo-
nami. 

Zamek królewski w Dobczycach. 
To największa atrakcja miasta. Wa-

rownia z XIV w. stoi nad Jeziorem 
Dobczyckim, a oryginalnie nad urwi-
skiem ponad korytem Raby. To 
dawny zamek królewski – przeby-
wali tu władcy Polski, a synowie Ka-
zimierza Jagiellończyka odbierali tu 
nauki pod okiem Jana Długosza. 
Szczyt świetności zamek w Dobczy-
cach osiągnął w XVI w., kiedy prze-
budowano go na wygodną renesan-
sową rezydencję. 

Bessa zaczęła się na początku 
XVIII w., gdy rezydencja została 
wstępnie zniszczona przez Szwe-
dów, a potem dobita pożarem z 1735 
r. Przez kolejne wieki ruiny zamku 
służyły za kamieniołom budulca dla 
mieszkańców Dobczyc (kamienie 
z murów posłużyły np. do budowy 
kościoła pw. Jana Chrzciciela) i okolic 
(część wałów Krakowa też zbudo-
wano z kamieni z zamku dobczyc-
kiego). W latach 60. XX w. zaczęto 

Koniecznie wpiszcie 
na listę wojaży  
po Małopolsce Dobrzyce
Szukasz pomysłu na weekendową wycieczkę lub nawet dłuższy 
urlop w Małopolsce? Zaplanuj wypad do Dobczyc leżących tylko 
kawałek za Wieliczką. Godzina jazdy wystarczy, by cieszyć się 
tamtejszymi niezwykłymi atrakcjami.
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Emil Hoff

Do Dobczyc można się  
dostać w godzinę ze stolicy 
Małopolski, nawet  
bez własnego samochodu. 
Można się tam łatwo dostać  
komunikacją podmiejską.

odbudowę zamku, która trwa do dziś 
(spokojnie – mimo trwającej budowy 
zamek można zwiedzać). 

W środku zamku działa muzeum 
regionalne PTTK z wystawami histo-
rycznymi. Warto zwiedzić ładną 
zamkową kaplicę, loch z salą tortur, 
salę Pamięci Narodowej, a także 
wejść na punkt widokowy na baszcie 
– rozciąga się z niego zapierająca 
dech w piersi panorama Pogórza i Be-
skidów Wyspowego i Makowskiego. 

Skansen Drewnianego Budownic-
twa Ludowego. To kolejna część re-
gionalnego muzeum PTTK. Można 
tu oglądać autentyczne wnętrza 
dawnych drewnianych budowli wiej-
skich. Na gości czeka karczma z mu-
zeum przedmiotów codziennego 
użytku, kurnik, spichlerz, wozownia, 
a nawet dom pogrzebowy. 

Jezioro Dobczyckie. Sztuczny 
zbiornik na Rawie powstał w 1986 r. 
po wzniesieniu zapory długiej na 617 
m. Dzięki powstaniu Jeziora minęło 
zagrożenie powodziowe w regionie, 
z niego też Kraków czerpie wodę 
pitną. Niestety, ponieważ Jezioro 
Dobczyckie stanowi źródło pitnej 
wody, nie można się w nim kąpać ani 
pływać po nim łódkami czy kaja-
kami. Można jednak spacerować 
po koronie zapory, z której rozciągają 
się piękne widoki. Od niedawna wy-
godna kładka widokowa łączy ko-
ronę ze wzgórzem zamkowym – 
świetna trasa na spacer. 

Szlaki piesze i rowerowe prowa-
dzą wśród lasów, kapliczek, cieka-
wych formacji skalnych i zaskakują-
cych zakątków (kurhany!) Dobczyc 
i całej gminy. Kto lubi spędzać czas 
aktywnie, nie będzie się w Dobczy-
cach nudził.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska112/WAKACJE W MIEŚCIE

To dobra destynacja  
dla kochających przyrodę  
i dla fanów historii. 
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Lato pełne atrakcji na Malta Ski!
 Kolejka Górska Adrenaline, 
 Letni Tor Saneczkowy, 
 Mini Golf i rodzinna zabawa nad Maltą

Malta Ski to miejsce, 
w którym lato nabiera tempa!
A dla miłośników zimowych emocji czeka 
Ski Trainer narty pod dachem. Ucz się jazdy, 
trenuj technikę i przygotuj się do sezonu 
narciarskiego przez cały rok.

Adrenalinę oraz nowej 
atrakcji całorocznej 
możliwości jazdy 
na nartach Ski Trainer

MALTA SKI 
AKTYWNIE, 
RODZINNIE, 
PRZEZ CAŁY 
ROK.

REKLAMA 0011523315

 www.muzeum-ak.pl     www.facebook.com/MuzeumAK/

Muzeum Armii Krajowej im. gen. Emila Fieldorfa „Nila” w Krakowie  
INSTYTUCJA KULTURY MIASTA KRAKOWA I WOJEWÓDZTWA MAŁOPOLSKIEGO

REKLAMA 0011525144

ODWIEDŹ 
MAŁOPOLSKĘ!

Odkryj historię Polskiego Państwa Podziemnego 
w Muzeum Armii Krajowej w Krakowie!
Nasze Muzeum to:
■ Jedna z najważniejszych instytucji dla polskiej tożsamości narodowej

■ Jedyna taka placówka w Polsce

■ Prawdziwe muzeum złożone z tysięcy artefaktów

■  Tu znajduje się oryginalny raport Witolda Pileckiego z Auschwitz, dziennik bojowy oddziału „Hubala”, 

autentyczne fragmenty rakiet V2 przejęte przez wywiad AK,  

pamiątki po gen. Fieldorfie „Nilu”, ostatnie dzieło Tadeusza Kantora poświęcone Wojnie Obronnej 1939 r., 

bezcenne egzemplarze broni, ślady heroizmu Polaków podczas II wojny światowej

REKLAMA 0011525144

REKLAMA 0011524971
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Sanok, niewielkie miasto poło-
żone w malowniczej Kotlinie 

Sanockiej, w województwie pod-
karpackim, często kojarzone jest 
głównie jako kluczowy punkt 
w drodze do Bieszczad. Oczywiście 
tytuł „bramy do Bieszczad” to po-
wód do chwały, jednak turyści czę-
sto nie doceniają tego, że Sanom 
sam w sobie jest atrakcyjnym miej-
scem na wycieczkę i nie brakuje 
w nim ciekawych miejsc, które 
warto odwiedzić. Niech moja lista 5 
ciekawych miejsc w Sanoku po-
może wam odkryć to miasto 
na nowo. 

Muzeum Historyczne w Sanoku 
– Zamek Królewski 
cHistoria Sanoka sięga już XII wieku, 
kiedy osada i okoliczne ziemie były 
częścią Rusi. W 1339 roku miasto 
otrzymało prawa miejskie, a rok póź-
niej zostało przyłączone do Polski 
przez króla Kazimierza Wielkiego. 
Za jego panowania, na miejscu daw-
nego grodu, wzniesiono gotycki za-
mek, który później, na polecenie 
Bony Sforzy, został przebudowany 
w stylu renesansowym w latach 
1523-1548. 

Dziś Zamek Królewski to jedna 
z głównych atrakcji Sanoka. Na jego 
pozostałościach znajduje się taras 
widokowy, z którego rozciąga się za-
chwycająca panorama na okolicę 
i przepływający pod zamkiem San. 
Sam zamek również przeszedł grun-
towną renowację i dzisiaj można go 
zwiedzać. 

Kolekcja Ikon w Sanoku – 
Sztuka Cerkiewna XV-XIX 
Wieku 
Kolekcja ikon w Muzeum Historycz-
nym w Sanoku to niezwykły zbiór 
ponad 700 ikon, głównie namalowa-
nych na drewnie, datowanych od XV 
do XIX wieku. Te wyjątkowe dzieła 
stanowią pozostałość po zniszczo-
nych cerkwiach i są niemymi świad-
kami minionych epok. To fascynu-

Weekend w Sanoku, czyli podpowiadamy 
wam pięć atrakcji Bramy Bieszczad
Sanok jest znany przede wszystkim jako brama wjazdowa do Bieszczad. Miasto oferuje wiele atrakcji, które sprawią, 
że spędzicie tu weekend pełen wrażeń i niezapomnianych chwil. Oto moja lista 5 najciekawszych miejsc w Sanoku.
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Eliza Ciepielewska

jąca podróż w czasie i przestrzeni, 
odkrywanie sztuki cerkiewnej i jej 
głębokich korzeni. 

Galeria Zdzisława Beksińskiego 
w Sanoku 
.Zdzisław Beksiński, jedno z naj-
większych artystycznych talentów 
XX wieku, urodził się w Sanoku 
i choć przeprowadził się stąd 
do Warszawy, zawsze pozostał zwią-

zany z rodzinnym miastem. Po tra-
gicznej śmierci artysty w 2005 roku, 
Muzeum Historyczne w Sanoku 
stało się jego spadkobiercą. Zdzisław 
Beksiński przekazał mu kilka tysięcy 
prac, w tym rysunki, grafiki, fotogra-
fie i obrazy. Jest to największa 
na świecie kolekcja dzieł tego wybit-
nego artysty. 

Skansen – Muzeum 
Budownictwa Ludowego 
w Sanoku 
Muzeum Budownictwa Ludowego 
w Sanoku to pierwszy i największy 
skansen w Polsce oraz jedno z naj-
piękniejszych muzeów na wolnym 
powietrzu w Europie. Znajduje się 
on malowniczo, u podnóża Białej 
Góry. To wyjątkowe miejsce po-
zwala cofnąć się w czasie i poznać 
bogactwo kulturowe regionu oraz 
jego burzliwą historię. 

Skansen rozpoczyna się od Gali-
cyjskiego Rynku, gdzie można zoba-
czyć domy rzemieślników i sklepy. 
To podróż w czasie i przestrzeni, 
która ukazuje życie różnych grup et-
nograficznych z obszaru pogórza 
i wschodniej części polskich Karpat. 

Sanok to nie tylko miejsce tranzy-
towe na drodze do Bieszczad. To 
miasto bogate w historię, kulturę 
i fascynujące atrakcje. Muzeum Hi-
storyczne, Zamek Królewski, kolek-
cja ikon, galeria Zdzisława Beksiń-
skiego, starówka i skansen to tylko 
niektóre z miejsc, które warto od-
wiedzić podczas weekendowej wi-
zyty w Sanoku. Daj się oczarować 
urokowi tego miasta i odkryj jego 
ukryte skarby.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska114/ WAKACJE W MIEŚCIE

Sanok to skarbnica fascy-
nujących atrakcji, które  
możecie poznać w czasie 
choćby krótkiej weekendo-
wej wyprawy.
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Sanok, niewielkie miasto województwa podkarpackiego, jest często zaledwie przystankiem w podróży do Bieszczad.
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H Odpoczywaj wśród historii
Spacer po elbląskiej „Nówce Starówce” 

to coś więcej niż zwiedzanie zabytkowe-
go centrum. Choć historyczne Stare Mia-
sto zostało niemal całkowicie zniszczone 
podczas II wojny światowej, jego obecny 
kształt powstał w duchu retrowersji – z po-
szanowaniem historycznego układu ulic, 
proporcji i charakteru zabudowy.

Odkrywasz tu przestrzeń, w której histo-
ria łączy się z nowoczesnością. Kameralne 
uliczki, starannie zaprojektowane kamieni-
ce i detale architektoniczne tworzą atmos-
ferę sprzyjającą spokojnym spacerom, 
spotkaniom przy kawie i niespiesznemu 
odkrywaniu miasta.

H  780-lecie nadania Elblągowi praw 
miejskich
Rok 2026 jest dla Elbląga szczególny. 

Miasto świętuje 780-lecie nadania praw 
miejskich, przypominając o swojej wielo-
wiekowej historii, tożsamości i miejscu na 
mapie najstarszych ośrodków miejskich 
w Polsce.

To jubileusz, który można poczuć nie tyl-
ko podczas oficjalnych obchodów, ale tak-
że w przestrzeni miasta. Elbląg pokazuje, 
że historia nie musi być zamknięta w pod-
ręcznikach. Może być żywa, obecna i opo-
wiadana w nowoczesny sposób – poprzez 
kulturę, sport, wydarzenia rodzinne, muzy-
kę i wspólne świętowanie.

Kulminacyjnym momentem jubileuszo-
wego roku będą Dni Elbląga, które w 2026 
roku zyskają wyjątkowy charakter właśnie 
dzięki połączeniu z obchodami 780-lecia 
miasta.

H  Korzystaj z miasta, które żyje przez 
cały rok
Elbląg daje Ci konkretne powody, by za-

planować przyjazd o różnych porach roku. 
W 2026 roku kalendarz wydarzeń szcze-
gólnie mocno podkreśla jubileuszowy cha-
rakter miasta.

Lato rozpoczyna się tu mocnym ak-
centem. W dniach 26–28 czerwca Elbląg 
będzie świętował podczas Dni Elbląga 
– największego wydarzenia w miejskim 
kalendarzu, wypełnionego koncerta-
mi, atrakcjami plenerowymi i propozy-
cjami dla mieszkańców oraz turystów. 
W jubileuszowym roku wydarzenie na-
bierze szczególnego znaczenia, stając się 

jednym z najważniejszych punktów ob-
chodów 780-lecia nadania Elblągowi praw 
miejskich.

W dniach 11-12 lipca nad Rzeką Elbląg 
poczujesz wodny klimat podczas Dni Mo-
rza. To doskonała okazja, by odkryć mia-
sto od strony wody, spędzić czas nad rzeką 
i skorzystać z letniej atmosfery elbląskich 
bulwarów.

Od 19 do 23 sierpnia Stare Miasto wy-
pełni się zapachem świeżego pieczywa, re-
gionalnymi smakami, muzyką i rzemiosłem 
podczas XX Elbląskiego Święta Chleba. To 
jedno z najbardziej rozpoznawalnych wy-
darzeń w mieście – łączące tradycję, lo-
kalność i rodzinny charakter spotkań na 
starówce.

Zimą Elbląg nabiera szczególnego uroku. 
W dniach 4–6 grudnia podczas Elbląskiego 
Jarmarku Bożonarodzeniowego starówka 
zamienia się w pełną światła, aromatów 
i świątecznych stoisk przestrzeń spotkań. 
Rękodzieło, regionalne specjały i zimowa 
oprawa pozwalają na chwilę zwolnić, po-
czuć magię nadchodzących świąt i spędzić 

czas w wyjątkowej atmosferze.

H  Przeżyj coś, czego nie zobaczysz ni-
gdzie indziej
Rejs Kanałem Elbląskim to doświadcze-

nie, które zapamiętasz na lata. Statki „pły-
nące po trawie” po unikalnych pochyl-
niach to światowy fenomen hydrotechniki. 
Zyskujesz nie tylko niezwykłą atrakcję tu-
rystyczną, ale też historię, którą będziesz 
opowiadać po powrocie.

H  Oddychaj pełną piersią – aktywnie lub 
w rytmie slow
Park Leśny Bażantarnia, nazywany 

„Bieszczadami Północy”, pozwala poczuć 
klimat górskiego krajobrazu bez wyjeżdża-
nia na drugi koniec Polski. Urozmaicona 
rzeźba terenu, wzniesienia i leśne ścieżki 
sprawiają wrażenie prawdziwej górskiej 
wędrówki.

Możesz wybrać spokojną przechadzkę 
wśród zieleni, rodzinny piknik, trasę rowe-
rową albo bardziej wymagającą aktywność 
w głębi lasu. To miejsce, które warto po-

znać niezależnie od pory roku.

H  Kultura, która inspiruje
W Elblągu kultura jest naturalną częścią 

miejskiego rytmu. Możesz doświadczyć 
muzyki na żywo w wykonaniu Elbląskiej 
Orkiestry Kameralnej, przeżyć sceniczne 
emocje w Teatrze im. Aleksandra Sewru-
ka, odkryć sztukę współczesną w Cen-
trum Sztuki Galerii EL, sięgnąć do historii 
w Muzeum Archeologiczno-Historycznym, 
a także zajrzeć do Elkamery – Interaktyw-
nej Wystawy Dawnej Książki i Prasy w Bi-
bliotece Elbląskiej.

Dzięki temu Twój wyjazd staje się czymś 
więcej niż tylko zwiedzaniem. To spotkanie 
z miastem, które opowiada o sobie przez 
architekturę, sztukę, muzykę, teatr i pamięć 
o własnej historii.

H  Aktywnie przez cały rok
Elbląg to miasto, w którym aktywność 

nie kończy się wraz ze zmianą pory roku. 
Latem Park Wodny Dolinka oferuje nowo-
czesny, zewnętrzny kompleks basenowy 

Elbląg  
– historia w nowoczesnym wydaniu

Elbląg nie narzuca tempa – daje możliwości. Możesz zanurzyć się w spokojnej atmosferze miasta  
albo włączyć się w jego dynamiczny rytm. Wszystko zależy od tego, jak chcesz przeżyć swój wyjazd.

Stare Miasto, fot. UM Elbląg
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– idealny do pływania, zabawy i tre-
ningu na świeżym powietrzu. W chłod-
niejszych miesiącach Centrum Rekreacji 
Wodnej Dolinka zapewnia komfortowe 
warunki do pływania i aktywności nieza-
leżnie od pogody.

Bogata oferta sportowa miasta spra-
wia, że przez cały rok dostępne są różno-
rodne formy rekreacji – od spokojnych 
po bardziej wymagające. Lodowisko He-
lena, Tor Kalbar czy Strefy Skate pokazu-
ją, że w Elblągu każdy znajdzie coś dla 
siebie.

H  Dlaczego warto wybrać Elbląg?
W jednym miejscu zyskujesz historię, 

naturę, kulturę i wydarzenia, które nadają 
Twojemu wyjazdowi wyjątkowy charakter. 
W 2026 roku dochodzi do tego jeszcze je-
den powód – jubileusz 780-lecia nadania 
Elblągowi praw miejskich, który sprawia, że 
miasto opowiada swoją historię szczegól-
nie mocno i z dumą.

Niezależnie od tego, czy planujesz 
weekend, rodzinne wakacje czy krótki city 
break – Elbląg daje Ci gotowy scenariusz 
udanego pobytu.

Zaplanuj swoją wizytę i odkryj miasto, do którego chce się wracać.

Bażantarnia, fot. UM Elbląg Ścieżka Kościelna, fot. UM Elbląg

Stare Miasto, fot. UM Elbląg
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Zlokalizowany na Wysoczyź-
nie Białostockiej Supraśl to 

jedno z najładniejszych miast woj. 
podlaskiego. Chociaż położony nie-
całe 20 kilometrów od Białego-
stoku, otaczająca go Puszcza Kny-
szyńska nadaje mu aury tajemni-
czości i odrobinę magii. 

Sanatorium w Supraślu 
Pobyt w Supraślu cieszy nie tylko 
oczy, ale także nasz organizm – tam-
tejszy krajobraz wyjątkowo sprzyja 
powrotowi do zdrowia. Na terenie 
supraskich placówek leczone są 
(dzięki olejkom eterycznym z drzew 
iglastych i borowinom spod wsi So-
kołda) schorzenia reumatologiczne, 
neurologiczne, narządu ruchu, dol-
nych dróg oddechowych oraz ko-
biety po mastektomii. 

Atrakcje w Supraślu 
Założony w 1500 roku Supraśl 
na dość niewielkiej powierzchni 
skrywa multum atrakcji. 

Miasto słynie z tradycji włókienni-
czych, nie brak w nim także zabytko-

wych świątyń i innych obiektów reli-
gijnych, muzeów oraz atrakcyjnych 
tras spacerowych i rowerowych. 

Muzeum Ikon w Supraślu 
To wyjątkowe miejsce będące od-
działem Muzeum Podlaskiego wy-
pełniają ikony związane z Chrystu-
sem, Matką Boską, z cerkiewnymi 
świętami, ikony przedstawiające 
m.in. św. Mikołaja czy św. Jerzego 
i wiele, wiele więcej. Wśród najważ-
niejszych atrakcji jest tam własno-
ręczne pisanie ikon, a także piszący 
ikony mnich oraz przydrożna ka-
pliczka. Najstarsze z eksponatów 
pochodzi z XVIII wieku. 

Pałac Buchholtzów w Supraślu 
Okazały budynek, który obecnie jest 
siedzibą Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznych im. Artura Grottgera, 
kiedyś był domem rodziny fabry-
kanckiej, która przeniosła się do Su-
praśla z Łodzi. Przypominający nieco 
włoskie lub francuskie rezydencje re-
nesansowe pałac z początku nie był 
aż tak zachwycający – z biegiem 
czasu dobudowywano kolejne jego 
elementy. Dookoła rozciąga się także 

zadbany park, a obok głównej bu-
dowli można znaleźć także dawną 
koniusznię oraz budynek stróża. 

Muzeum Sztuki Drukarskiej 
i Papiernictwa w Supraślu 
Otwarte w 2014 roku muzeum ofe-
ruje zwiedzającym prawdziwą po-
dróż po świecie drukarstwa – dwa 
pomieszczenia wypełnione ekspo-
natami mieszczą się w wyjątkowym 
budynku klasztornym, czyli prawo-
sławnym monasterze męskim Zwia-
stowania Przenajświętszej Boguro-
dzicy Maryi i św. Apostoła Jana Teo-
loga, bo to właśnie tam ojcowie Ba-
zylianie założyli drukarnię. Niezwy-
kłą ekspozycję tworzą m.in. ma-
szyny, repliki pras drukarskich, nie-
miecki tygiel drukarski z XIX wieku. 
To także świetne miejsce na to, by 
poznać różne techniki druku. 

Spacer po Supraślu: Ogród Saski, 
park krajobrazowy i bulwary 
Supraśl położony jest w bajecznym 
miejscu, tereny dookoła porasta bo-
wiem Puszcza Knyszyńska, w której 
odnaleziono pozostałości osadnic-
twa sprzed 10 tys. lat! Tamtejsze te-

Supraśl: zachwycający 
skarb Podlasia skryty 
wśród lasów
Województwo podlaskie od zawsze słynęło z terenów pięknych, lecz 
trochę tajemniczych. Jednym z nich jest Supraśl, pełne zabytków 
i atrakcji uzdrowisko skryte pośród. Co warto zobaczyć w jednym 
z najpiękniejszych miast regionu?

Spacerując ulicami tego 
urokliwego miasteczka można 
się cofnąć w czasie 

Patrycja Seklecka

Supraśl położone jest 
nad rzeką Supraślą,  
na Wysoczyźnie  
Białostockiej, jest otoczone 
Puszczą Knyszyńską.

reny, oprócz pięknej przyrody, 
znane są także z… nielegalnej pro-
dukcji bimbru. 

Turyści, którzy przyjadą do Su-
praśla z zamiarem odbywania syste-
matycznych spacerów, nigdy nie 
będą się nudzić – wokół jest tyle zie-
leni i urokliwych zakątków, że co-
dziennie można wybierać inną trasę. 
Na terenie miasta mieści się także 
Ogród Saski, który jest miejskim par-
kiem pełnym dostosowanych 
do spacerów alejek. Ci, którzy prefe-
rują podziwianie uroków przecinają-
cej Supraśl rzeki (o tej samej nazwie), 
mogą napawać się tym widokiem 
z nadrzecznych bulwarów lub plaży. 

Co jeszcze zobaczyć 
w mieście? 
Supraśl ma sporo do zaoferowania 
miłośnikom natury i interesującej 
historii regionu. Jakie jeszcze 
obiekty warto zobaczyć podczas po-
bytu w perle woj. podlaskiego? 

 
a Dom Ludowy – we wzniesionym 
w 1934 roku budynku obecnie odby-
wają się koncerty i seanse kinowe. 
 
a Dom Ogrodnika – drewniany 
dom, będący jednym ze znaków 
rozpoznawczych miasta. 
 
a Dwór Zacherta – klasycystyczny 
dworek z XIX wieku, dziś siedziba 
Parku Krajobrazowego Puszczy 
Knyszyńskiej, kiedyś – dom miej-
scowego fabrykanta. 
 
a Pałac Opatów (część monasteru 
Zwiastowania Przenajświętszej Bo-
gurodzicy Maryi i św. Apostoła Jana 
Teologa). 
 
a Domy Tkaczy – drewniane domy 
wybudowane w XIX wieku. 
 
a Kościół ewangelicko-augsburski – 
świątynia wzniesiona w 1870 roku 
w stylu neogotyckim.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska118/ WAKACJE W MIEŚCIE
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 Chełm jest miastem malowni-
czo położonym nad rzeką 

Uherką, słynie nie tylko z niesamo-
witych Podziemi Kredowych i le-
gend o Duchu Bieluchu, ale także 
z bogatej historii i wyjątkowych za-
bytków. Co warto zobaczyć, odwie-
dzając to urokliwe miasto? 

Podziemia Kredowe w Chełmie 
to bez wątpienia jedna z najbardziej 
unikatowych atrakcji w Polsce.Ten 
podziemny labirynt powstał w wy-
niku wielowiekowej eksploatacji 
kredy, co sprawia, że spacerując 
tymi korytarzami, masz okazję do-
tknąć historii miasta. 

Długość podziemi liczy kilkana-
ście kilometrów, choć dla turystów 
udostępn iono jedynie część z nich. 
Zwiedzanie podziemi to nie tylko fa-
scynująca podróż przez historię, ale 
także okazja do spotkania... Ducha 
Bielucha! To mityczna postać, której 
obecność można odczuć w ciemnych 

zakamarkach podziemi, co dodaje 
emocji każdej wizycie. Wycieczka 
po Podziemiach Kredowych to nie 
tylko atrakcja dla miłośników tajem-
nic, ale także doskonały sposób 
na poznanie lokalnych legend i opo-
wieści o przeszłości Chełma. 

Górka Chełmska to kolejne miej-
sce, które nie może umknąć twojej 
uwadze podczas wizyty w Chełmie. 
To tutaj znajdziesz Sanktuarium Ma-
ryjne Narodzenia Najświętszej Ma-
ryi Panny, które przyciąga pielgrzy-
mów z całej Polski. Ta majestatyczna 
budowla jest nie tylko miejscem 
kultu religijnego, ale także perłą ar-
chitektury sakralnej. Na Górce Cheł-
mskiej znajdziesz również pozosta-
łości grodu książęcego, który istniał 
tu już w średniowieczu. 

Chełm to także miejsce, gdzie 
spotykają się różne tradycje reli-
gijne. Warto zwiedzić Cerkiew św. 
Jana Teologa, która zachwyca pięk-
nymi ikonami, oraz Kościół pw. Ro-
zesłania św. Apostołów, będący 

przykładem barokowej architek-
tury. Spacerując po Chełmie, mo-
żesz zobaczyć zabytki, które od-
zwierciedlają długą i wielokultu-
rową historię miasta. 

Dla tych, którzy chcą zgłębić hi-
storię regionu, Muzeum Ziemi Cheł-
mskiej jest obowiązkowym punk-
tem na mapie atrakcji. W muzeum 
znajdziesz imponującą kolekcję ar-
tefaktów związanych z Chełmem 
i jego okolicami, od pradziejów 
po współczesność. Muzeum po-
siada unikalne zbiory dokumentów, 
dzieł sztuki oraz przedmiotów ar-
cheologicznych, które pozwolą ci le-
piej zrozumieć przemiany kultu-
rowe tego regionu. 

Chełm to nie tylko historia i za-
bytki, ale także nowoczesne atrak-
cje. Chełmski Park Wodny to ide-
alne miejsce na relaks i rozrywkę, 
szczególnie dla rodzin z dziećmi. 
Park oferuje różnorodne baseny, 
zjeżdżalnie, strefy saun oraz solan-
kową tężnię.

Zabawa i wypoczynek 
w krainie Ducha Bielucha

Eliza Ciepielewska

Chełm, miasto pełne historii i tajemnic, zaprasza do odkrywania 
swoich atrakcji. Podziemia Kredowe, malownicza Górka Chełmska, 
zabytki sakralne – jest co oglądać w krainie Ducha Bielucha.

Odkryj skarby Chełma – od podziemnych tajemnic, przez sakralne 
zabytki, aż po nowoczesne atrakcje.
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Jego okazałą sylwetkę widzi 
każdy, kto podróżuje pociągiem 

z północy na południe kraju (lub od-
wrotnie), dostrzec ją można z wielu 
dróg, punktów widokowych, space-
rując po mieście czy pływając po No-
gacie. Wielu mieszkańców Malborka 
zajmuje się produkcją pamiątek 
związanych z zamkiem lub jego hi-
storią, również wielu pracuje w roli 
przewodników, pomagając turystom 
odkrywać jego zakamarki i tajem-
nice. Jednak czy tylko dla zamku 
warto przyjechać do Malborka? 
Oczywiście, że nie! 

Zacznijmy od początku, czyli... 
od zamku 
Zamek jest tutejszym symbolem 
i trudno znaleźć kogoś, kto w Mal-

borku z tym faktem chciałby polemi-
zować. Niemożliwością jest ucieczka 
od jego historii, bowiem miasto po-
wstało, a potem rozrosło się wokół 
masywnych murów najpotężniejszej 
twierdzy średniowiecznej Europy. 
Od 1309 roku zamek był siedzibą 
wielkich mistrzów Zakonu Krzyżac-
kiego, zarazem stolicą państwa krzy-
żackiego, jednego z najpotężniej-
szych państw średniowiecznej Eu-
ropy. Twierdza była też siedzibą kró-
lów polskich. 

Trudno powiedzieć, czy twórcy 
zamku się tego spodziewali, ale 
udało im się stworzyć arcydzieło ar-
chitektury obronnej i rezydencjonal-
nej późnego średniowiecza. Bu-
dowlę, która jest dziś jednym z naj-
ważniejszych zabytków w Polsce, 
a przy tym największym gotyckim 
zespołem zamkowym na świecie. 

Zachwyca nie tylko wielkość zamku, 
ale też to, w jak dobry stanie funkcjo-
nuje on dzisiaj. Wypełniają go fanta-
stycznie zachowane pomieszczenia, 
niektóre zaaranżowane wystawami 
tematycznymi, stałymi i rucho-
mymi. Zamek serwuje swym go-
ściom masę atrakcji. Jest tu najwięk-
szy na świecie obraz przedstawiający 
końcową fazę bitwy pod Grunwal-
dem. Można stąd też spojrzeć 
na świat z góry, czyli... z wieży 
Zamku Wysokiego. Przy sprzyjającej 
pogodzie widoczny jest Elbląg, a na-
wet Gdańsk. 

Turystyczna perła Pomorza 
świetnie prezentuje się podczas wy-
jątkowej letniej inscenizacji. „Oblę-
żenia Malborka”, które na stałe wpi-
sało się w letni grafik tutejszych im-
prez, jest niezwykłym widowiskiem 
nawiązującym do wydarzeń z 1410 

Malbork to nie tylko 
zamek. Czym jeszcze kusi 
miasto i region?
Nikogo tu nie dziwi, że rycerz w pełnej zbroi przechadza się wąskimi 
ulicami, po czym wstępuje do sklepu, z którego wychodzi z siatką 
pełną zakupów. Malbork jest miastem niezwykłym, pozwalającym 
odkrywać się na wiele sposobów.

Zamek w Malborku to jeden 
z największych i najlepiej 
zachowanych gotyckich 
zespołów zamkowych 
na świecie.
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Marta Legieć

Ślady osadnictwa w miej-
scu dzisiejszego Malborka 
datowane są na młodszą 
epokę kamienia. Intensyw-
niejsze zasiedlenie nastąpi-
ło w X wieku, gdy zbudowa-
no niewielki gród.

roku, gdy wojska polsko- litewskie 
dowodzone przez króla Władysława 
Jagiełłę, przybyły pod stolicę zakonu 
po zwycięskiej bitwie pod Grunwal-
dem. Inscenizacja na wałach 
przy zamku, w której biorą udział ar-
tyści z całej Polski, jest przedstawie-
niem wyjątkowym, które warto wpi-
sać na wakacyjną listę must see. 

Cześć Marianek! 
Siedzi, machając nogami, „strzela” 
sobie selfie na tle napisu z nazwą 
miasta, albo wita turystów 
przy kładce koło zamku. Marianek 
jest uroczym rycerzem, którego nie 
sposób nie polubić. Z hełmem 
na głowie i peleryną na plecach, na-
wiązuje do rycerskiej historii mia-
sta. Czy jest odpowiedzią na wro-
cławskie krasnale i gdańskie lwy? 
Można tak powiedzieć. W ostatnich 
latach stał się oficjalną maskotką 
Malborka, a przy okazji tutejszą 
atrakcją turystyczną. Figurek Ma-
rianka jest kilka i, jak można się spo-
dziewać, będą powstawały kolejne. 
Poszukiwanie uroczych postaci 
na mapie miasta, jest wdzięczną za-
bawą nie tylko dla najmłodszych. 
Warto zaprzyjaźnić się z tą miejską 
maskotką, ruszyć jej szlakiem, zro-
bić sobie z nią zdjęcie, a potem ru-
szyć w drogę, którą wskazuje nasz 
mały przewodnik. 

Na pamiątkową fotkę zasługuje 
też siedem liter składających się 
na napis „Malbork”. Ta atrakcja znaj-
duje się w centrum miasta, podobnie 
jak okazała miniatura zamku w skali 
1:30. Warto znaleźć czas na podzi-
wianie tej budowli, dopieszczonej 
w każdym detalu. Powstała na pod-
stawie przedwojennych pocztówek, 
bowiem sam zamek w 1945 roku zo-
stał dotkliwie zniszczony przez czer-
wonoarmistów. 

Rekonstrukcja malborskiej wa-
rowni zajmuje powierzchnię 66 me-
trów kwadratowych, a najwyższy 
punkt wieży ma ok. 3 metrów wyso-
kości. Niezwykłą miniaturę znajdzie-
cie u zbiegu ul. Piłsudskiego i Siera-
kowskich. 

Relaks na Nogacie 
Nogat pisze odrębną historię miasta. 
Rzeka płynie leniwie przez Żuławy 
Wiślane, łącząc Wisłę z Zalewem Wi-
ślanym, ale także z Pojezierzem Iław-
skim. Malbork przez wieki rozwijał 
się na jej prawym brzegu. Wody No-
gatu zwykle były dla niego łaskawe, 
choć bywało, że przynosiły zagroże-
nie. Niezwykłą okazją do zobaczenia 
Malborka z bardzo ciekawej perspek-
tywy, są rejsy po rzece. 

Woda pozwala się zrelaksować, 
i to na wiele sposobów. Potwierdzają 
to kajakarze, wielbiciele pływania 
na smoczych łodziach, fani desek 
SUP, miłośnicy rowerów wodnych, 
entuzjaści skuterów wodnych, 
a także właściciele jachtów czy łodzi 
motorowych, do których dyspozycji 
jest tu przystań jachtowa. Na przy-
stani pasażerskiej przy zamku 
można też wsiąść w jeden ze statków 
zabierających mieszkańców i tury-
stów w 30-minutowe rejsy po rzece. 
Trasa wiedzie do wiaduktu kolejo-
wego, stamtąd do Kąpieliska Miej-
skiego i z powrotem na przystań pa-
sażerską. Warto skorzystać z tej opcji, 
bowiem dużą frajdą jest niespieszne 
zwiedzanie zakamarków miasta 
od strony wody.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska122/ WAKACJE W MIEŚCIE
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a
Ciechocinkowi jako miejsco-
wości uzdrowiskowej rozwój 

zapewniły przede wszystkim złoża 
wód mineralnych które wykazują 
wiele właściwości leczniczych. 
Wmiejscowości biją źródła wód 
chlorkowo-sodowych, bromko-
wych, jodkowych, żelazistych, bo-
rowych. 

Uzdrowisko Ciechocinek: 
sanatorium 
Ciechocinkowi jako miejscowości 
uzdrowiskowej rozwój zapewniły 
przede wszystkim złoża wód mine-
ralnych które wykazują wiele właści-
wości leczniczych. 

W miejscowości biją źródła wód 
chlorkowo-sodowych, bromkowych, 
jodkowych, żelazistych, borowych. 

Kuracjusze wypoczywający 
w Ciechocinku mają zapewnioną (w 
zależności od schorzenia) szeroką 
gamę zabiegów, do których należą 
chociażby kąpiele lecznicze (solan-
kowe, jodobromowe, siarkowe), za-
wijania borowinowe czy fizykotera-
pie, inhalacje, irygacje, klimatotera-
pie oraz kuracje pitne. 

W granicach uzdrowiska znaj-
dziecie kilkadziesiąt sanatoriów 
i szpitali uzdrowiskowych, m.in.: 

22 Wojskowy Szpital Uzdrowi-
skowo-Rehabilitacyjny – profil lecze-
nia: alergie oddechowe, astma, cho-
roby kardiologiczne, zapalenie zatok 

Klinika Uzdrowiskowa „Pod Tęż-
niami” – profil leczenia: alergie odde-
chowe, przewlekłe zapalenie 
oskrzeli, łuszczyca, zapalenie zatok 

Dom Zdrowia „Lila” – profil lecze-
nia: choroby układu oddechowego, 
stany pourazowe stawów i kości, cu-
krzyca, choroby kardiologiczne 

Pałac Łazienki II – profil leczenia: 
alergie oddechowe, łuszczyca, 
astma, zapalenie zatok, choroby kar-
diologiczne 

Sanatorium Uzdrowiskowe 
„Zdrowie” – profil leczenia: zapale-
nia dróg oddechowych, powrót 

Ciechocinek nie tylko  
dla kuracjuszy. Dlaczego  
warto odwiedzić to miasto? 
Ciechocinek, położony w malowniczym woj. kujawsko-pomorskim, dzięki mnogości atrakcji 
przyciąga kuracjuszy, ale też turystów, którzy szukają ciekawych miejsc na weekendową 
wycieczkę. Co konkretnie ma do zaoferowania najsłynniejsze polskie uzdrowisko?

Ciechocinek skrywa niezwykły 
skarb – zabytkową cerkiew 
prawosławną, której jaskrawe 
kolory wprost zachwycają.

Patrycja Seklecka

W Ciechocinku leczy się 
głównie schorzenia  
narządu ruchu, układu  
oddechowego,  
nerwowego oraz krążenia. 

do zdrowia po udarach mózgu i za-
wałach serca 

Sanatorium Uzdrowiskowe 
MSWiA „Orion” – profil leczenia: za-
palenia dróg oddechowych, stany 
pourazowe stawów i kości, otyłość, 
rekonwalescencja po udarze mózgu 

Z uwagi na występowanie tam 
zdrowych wód mineralnych – po-
dobnie jak w innych uzdrowiskach 
– także w Ciechocinku można od-
prężyć się podczas spaceru po za-
chwycającym parku zdrojowym 
i skorzystać z oferty pijalni wód mi-
neralnych. 

Ciechocinek – atrakcje 
i ciekawe miejsca. Co warto 
zwiedzić? 
Ze względu na obecność tężni i wielu 
sanatoriów, Ciechocinek stał się nie 
tylko popularnym uzdrowiskiem, 
ale i ciekawym miejscem na week-
endowy wypad dla turystów. 
W mieście zlokalizowanych jest 
wiele interesujących miejsc i atrakcji 
– należą do nich m.in.: kościół św. 
Piotra i Pawła zbudowany w stylu 
neogotyckim, fontanny „Grzybek”, 
„Jaś i Małgosia” oraz fontanna 
przy Parterach Hellwiga, Teatr letni 
z XIX wieku 

Drewniane tężnie 
w Ciechocinku – największe 
takie w Europie 
Zespół tężni w Ciechocinku to naj-
większy tego typu obiekt w całej Eu-
ropie. Wznoszące się na wysokość 
niemal 16 m, o łącznej długości po-
nad 1700 m konstrukcje to nie lada 
atrakcja dla turystów przybywają-
cych do miasta. Chociaż zostały 
wzniesione w XIX wieku, ich popu-
larność rośnie z każdym rokiem. 
Część tamtejszych tężni stanowi też 
taras widokowy. 

Cerkiew prawosławna 
w Ciechocinku, czyli perła 
krajowych zabytków 
Zabytkowa cerkiew prawosławna 
pod wezwaniem św. Michała Archa-
nioła jest wyjątkowa pod wieloma 
względami, choć z pewnością naj-
ważniejszy jest ten, że to jedyna taka 
budowla na terenie Starego Konty-
nentu. Wzniesiona w 1894 roku 
w stylu zauralskim dla przebywają-
cych w uzdrowisku kuracjuszy wy-
znania prawosławnego, dziś jest 
prawdziwą perłą wśród krajowych 
zabytków. 

Zabytkową cerkiew można zoba-
czyć podczas odprawianych mszy, 
jednak należy w tym czasie okazać 
szacunek duchownemu oraz wier-
nym, czyli zachować ciszę i nie za-
kłócać odprawianego nabożeństwa. 

Muzeum Warzelnia Soli 
i Lecznictwa Uzdrowiskowego 
Niewielu zdaje sobie sprawę, że Cie-
chocinek posiada długą tradycję wy-
twarzania soli. Od blisku 200 lat po-
wstaje tam nie tylko zwykła sól spo-
żywcza, ale także jej pochodne, 
m.in. ciechociński szlam leczniczy 
oraz ług leczniczy. W części, która 
nie służy już do warzenia soli utwo-
rzono muzeum. Podczas wizyty 
w tym zabytkowym obiekcie będzie-
cie mieli okazję poznać nie tylko 
dzieje miejscowego warzelnictwa, 
ale też krok po kroku prześledzić hi-
storię miasta i jego rozwoju jako 
uzdrowiska.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska124/ WAKACJE W MIEŚCIE
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 Poznań, jedno z największych 
miast Polski, przyciąga tłumy 

turystów swoimi sztandarowymi 
atrakcjami, jak Stary Rynek czy Za-
mek Cesarski. 

Jednak miasto ma do zaoferowa-
nia znacznie więcej niż to, co znaj-
dziesz w typowych przewodnikach. 

Wiele zakątków Poznania, choć 
mniej znanych, urzeka swoją uni-
kalnością i atmosferą. Daj się zasko-
czyć Poznaniowi i odkryj jego mniej 
oczywiste atrakcje. 

To miasto, w którym sztuka 
uliczna kwitnie, a jej efekty można 
podziwiać w różnych częściach mia-
sta. Murale stały się nieodłącznym 
elementem miejskiej przestrzeni, 
a wiele z nich to prawdziwe dzieła 
sztuki. Spacerując szlakiem murali 
i neonów, natkniesz się na imponu-

jące obrazy na murach, które od-
zwierciedlają zarówno lokalną hi-
storię, jak i współczesne inspiracje. 

Jednym z najciekawszych przy-
kładów jest mural na Śródce, przed-
stawiający tętniące życiem dawne 
miasto. To barwna, trójwymiarowa 
kompozycja, która przenosi widza 
w czasy, kiedy Śródka była jedną 
z ważniejszych dzielnic Poznania. 

Poza muralami warto zwrócić 
uwagę na neony, które zdobią nie-
które poznańskie budynki. W mie-
ście istnieje specjalny szlak neonów, 
który przybliża historię tych świetl-
nych instalacji i pozwala zobaczyć 
Poznań w zupełnie nowym świetle – 
dosłownie i w przenośni. 

W okolicy Jeziora Maltańskiego 
znajduje się jedna z najciekaw-
szych, a jednocześnie mało znanych 
atrakcji – kolekcja zegarów słonecz-
nych. Te wyjątkowe instalacje nie 

tylko wskazują czas, ale również 
uczą, jak natura wpływa na jego 
upływ. 

Znajdziesz tutaj różnorodne 
formy zegarów – od klasycznego ze-
gara analematycznego po bardziej 
nietypowy zegar pierścieniowy. 
Spacerując po tej okolicy, możesz 
poczuć, jak czas spowalnia, 
a przy okazji zyskasz szansę na głęb-
sze zrozumienie ruchu słońca 
na niebie.Zegary te to nie tylko este-
tyczne ozdoby – są również świet-
nym pretekstem do refleksji nad na-
szym codziennym życiem, które tak 
często zależy od rytmu dnia. Kiedy 
ostatni raz zatrzymałeś się, by za-
stanowić się, jak czas płynie wokół 
ciebie? Spacerując wzdłuż Malty, 
możesz spróbować spojrzeć na ze-
gary i czas w zupełnie nowy sposób. 

Czy wiesz, czym jest fotoplasty-
kon? To jedno z tych urządzeń, 

Odkryjcie z nami mniej 
znane atrakcje stolicy 
Wielkopolski 
Poznań to nie tylko Koziołki, Stary Rynek i Cytadela. Miasto skrywa 
również wiele mniej znanych, ale równie fascynujących miejsc. 
Chcesz odkryć Poznań z innej strony? Zapraszam na podróż po jego 
nieoczywistych atrakcjach.

Poznań to miasto pełne 
nieoczywistych atrakcji, które 
zaskakują nawet tych, którzy 
myślą, że znają miasto dobrze.
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 Eliza Ciepielewska

Mniej znane zakątki, takie 
jak szlak murali, tajemniczy 
fotoplastykon czy Dolina 
Szklarki, ukazują różnorod-
ność stolicy Wielkopolski 
i jej unikalny charakter. 

które kiedyś bawiły i edukowały 
całe pokolenia. W Poznaniu, 
na ulicy Ratajczaka 44, znajdziesz 
jeden z nielicznych fotoplastyko-
nów w Polsce. Urządzenie to umoż-
liwia oglądanie trójwymiarowych 
zdjęć, które prezentują różne ob-
razy z przeszłości. Wystarczy usiąść 
na jednym z krzeseł i spojrzeć przez 
specjalne okulary, by przenieść się 
do czasów sprzed ery telewizji i in-
ternetu.  

Poznański fotoplastykon jest nie 
tylko gratką dla miłośników foto-
grafii, ale także dla tych, którzy 
chcieliby na chwilę oderwać się 
od codzienności i poczuć atmosferę 
dawnej epoki. To miejsce, które 
warto odwiedzić, by zobaczyć, jak 
kiedyś ludzie oglądali obrazy w trój-
wymiarze i dowiedzieć się więcej 
o historii tego nietypowego urzą-
dzenia. 

Choć Poznań kojarzy się głównie 
z miejskim krajobrazem, nie brakuje 
tu miejsc, gdzie można odpocząć 
od zgiełku i zrelaksować się na łonie 
natury. Jednym z takich zakątków 
jest Dolina Szklarki – malowniczy ob-
szar pełen zieleni i spokoju, który za-
skakuje swoją dzikością w granicach 
dużego miasta. To doskonałe miejsce 
na spacer czy chwilę wytchnienia, 
a jednocześnie doskonała okazja 
do połączenia relaksu z aktywnym 
zwiedzaniem pobliskiego ZOO. 

Dolina Szklarki to idealne miejsce, 
aby uciec od miejskiego zgiełku i na-
cieszyć się naturą bez potrzeby 
opuszczania Poznania. Ukryte wśród 
lasów i wzniesień, to miejsce, które 
pokazuje, że stolica Wielkopolski ma 
znacznie więcej do zaoferowania niż 
tylko miejską architekturę.

a a a Czwartek, 28.05.2026  /  Polska126/WAKACJE W MIEŚCIE
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RATUSZ W BIAŁYMSTOKU
Rynek Kościuszki 10, 15-426 Białystok

Ratusz, ufundowany przez Jana Klemensa Branickiego w 1745 
roku, pełnił pierwotnie funkcję sukiennic. Dziś mieści Galerię 
Malarstwa Polskiego oraz wystawy czasowe poświęcone sztuce 
i fotografii. Na stałej ekspozycji można zobaczyć dzieła najwybit-
niejszych polskich malarzy XVIII–XX wieku, m.in. Olgi Boznańskiej, 
Jacka Malczewskiego czy Stanisława Ignacego Witkiewicza.

MUZEUM HISTORYCZNE W BIAŁYMSTOKU
ul. Warszawska 37, 15–062 Białystok

Muzeum mieści się w secesyjnej rezydencji będącej jednym 
z najciekawszych zabytków miejskiej architektury Białegostoku. 
Zobaczymy tu mieszczańskie wnętrza z początku XX wieku oraz 
dwie wyjątkowe makiety: Hotelu Ritz i barokowego Białegostoku. 
Multimedialna makieta miasta przedstawia jego wygląd w czasach 
największego rozkwitu za Jana Klemensa Branickiego.

MUZEUM RZEŹBY ALFONSA KARNEGO 
W BIAŁYMSTOKU
ul. Świętojańska 17, 15–277 Białystok

Muzeum mieści się w zabytkowej willi z końca XIX wieku i poświę-
cone jest twórczości wybitnego polskiego rzeźbiarza Alfonsa Kar-
nego. Artysta zasłynął portretami ważnych postaci polskiej historii 

i kultury, takich jak Adam Mickiewicz czy Fryderyk Chopin. Oprócz 
stałej ekspozycji muzeum prezentuje również wystawy współcze-
snej sztuki rzeźby, malarstwa i fotografii.

MUZEUM W TYKOCINIE
ul. Kozia 2, 16-080 Tykocin

Siedzibą muzeum jest XVII-wieczna Wielka Synagoga – jedna z naj-
starszych i największych świątyń żydowskich w Polsce. W odre-
staurowanym Domu Talmudycznym prezentowana jest wystawa 
poświęcona historii Tykocina od XV wieku do współczesności. 
To wyjątkowe miejsce pozwala poznać bogate dziedzictwo kultury 
Podlasia.

MUZEUM WNĘTRZ PAŁACOWYCH W CHOROSZCZY
ul. Pałacowa 2, 16–070 Choroszcz

Pałac w Choroszczy był letnią rezydencją Jana Klemensa Branickie-
go, otoczoną rozległym parkiem. Dziś muzeum prezentuje wnętrza 
pałacowe z XVIII i XIX wieku, wypełnione zabytkowymi meblami, 
obrazami i dziełami rzemiosła artystycznego. Zwiedzający mogą 
zajrzeć do reprezentacyjnych komnat oraz zobaczyć kolekcję mebli 
w stylu francuskim i angielskim.

MUZEUM OBOJGA NARODÓW W BIELSKU 
PODLASKIM
Ratusz, ul. Mickiewicza 45, 17-100 Bielsk Podlaski

Muzeum mieści się w późnobarokowym ratuszu ufundowanym 
przez Izabelę Branicką. Budynek należy do najpiękniejszych ratu-
szy tego typu w Polsce i stanowi ważny zabytek regionu. Zobaczy-
my tu ciekawe wystawy czasowe prezentujące sztukę oraz twór-
czość związaną z regionem.

MUZEUM IKON  
W SUPRAŚLU
ul. Klasztorna 1, 16-030 Supraśl

Muzeum Ikon znajduje się w XVII-wiecznym Pałacu Opatów 
na terenie monasteru supraskiego. Posiada jedną z największych 
w Polsce kolekcji sztuki cerkiewnej – ikon, fresków i krzyży da-
towanych od XVI do XX wieku. Szczególną wartość mają zabyt-
ki związane z supraską cerkwią Zwiastowania NMP oraz ikony 
staroobrzędowe.

MUZEUM FOTOGRAFII  
WIKTORA WOŁKOWA  
W TUROŚNI KOŚCIELNEJ
ul. Lipowa 4, 18-106 Turośń Kościelna

Muzeum poświęcone jest twórczości Wiktora Wołkowa – wybitne-
go fotografa przyrody zakochanego w Podlasiu. Mieści się w XVIII-
-wiecznym dworku myśliwskim położonym w pobliżu Narwiań-
skiego Parku Narodowego. To idealna przestrzeń dla tych, którzy 
chcą doświadczyć subtelnej sztuki fotografii krajobrazowej i jej 
wpływu na samopoczucie. 

Muzeum Podlaskie – z nami poznasz Podlasie!
Podlasie zachwyca dziką naturą i unikalną architekturą, ale prawdziwe serce regionu bije w jego historii. Chcesz w pełni poczuć ten niepowtarzalny 
klimat? Poznaj fascynującą przeszłość z Muzeum Podlaskim w Białymstoku. Czekamy w ośmiu wyjątkowych lokalizacjach. Niezależnie od tego, czy 
Twój cel to Białystok, klimatyczny Supraśl, Tykocin czy Choroszcz, zawsze jesteśmy po drodze. Wstąp i przekonaj się na własne oczy!
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